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PRZEMOWA WYDAWCY.

CJo w przem owie do wydania roku i8 i8  p o­
w iedziałem , tego nie powtarzam . Poniew aż ie-  
dnak ponow ione to wydanie znapznym uległo od­
m ianom , o nich kilka słów  pow iedzieć w ypada' 
teni w ię cey , ze iok  m ało które dzieło w ięzyku  
naszym potylekroć przedrukowane było, tak m a­
ło  któremu podobnemu przerobieniu uległo. P o ­
ważyłem się do tego przerobienia ż obawą aże­
bym. w ziętości dzieła nie nadw erężył, albowiem  
p rzew id u ię, iz może iuz poczyna chybiać p ier­
wszego celu swolego.

PFielu , gorliw ych o dobro publiczne nauczy­
c ie li, ustnie m i u d zie lili, lub listow nie nadesłali 
swe przestrzeżenia i  rady względem  dzieła 'l'eo- 
dora Id 'agi i  iego przerobienia. Ztadosyć uczy­
nić ich  trafnym  życzeniom z duszy z serca pra­
g n ą łe m , a iezeli nie wszędzie zaspokoieni będą., 
przyczyną tego iest m oia niem ożność, bądź na 
ten raz, bądź taka kłórey w sobie nigdy nie p r ze­
ła m ię. .A tak tym życzeniom d.ogadzaiąc, może 
by d i ,  zem im w ytrącił z ręki to dzieło dotąd po  
szkołach ■ uiywane.

D z ie ło  to , iak słyszałem  iuz od^ oku i8 i8  s ia ­
ło się trud.nieyśzćm przez niektóre przydatki, któ-



re w iednym i  drugim  razie omow^ iego do wyd,- 
szego podnosząc stanowiska  ̂ w przydatkach tych 
nie znalazło poządaney łatw ości. Kiedy w ięc  
tych ogóLnieyszych obrazów., z nieiakich wyżyn o- 
glądanych, namnożyło się, i  w ypadków, które nie 
zawsze zmysłowe sceny ivystaw nią, nafiizydawa- 
ło  : oczywiście, ze to dzieło teni 'uciążliw sze się  
staie. Oczekaię tedy, ze nie ieden uzywaiący ■ 
dzieła  Teodora TTagi utyskiwać będzie na iego  
wzrost zbyteczny. . G-dy iednak teraz mieysce dzie^ 
ła  2'eodora W a g i poczyna zastępować dzieło  
Józefa Miklaszewskiego, nieodrzeczy zdąie się  
było pośw ięcić 'Teodora W a g ę  na t o , ażeby 
w iego budowę powsuwać różne pomysły iakby 
sprzęty i m eble , które to skromne poddasze 
zacieśniać poczynaią. A lam  n a d zie lę , ze nie­
długo na te sprzęty zywsze i łatwieysze pióra za ­
czną kreślić dogodnieysze dom ostwa, które i dzie­
ło  'Teodora W a g i i  przerobienie iego niepotrze- 
bnem uczynią.

Cobądz, cale ninieysze przerobienie tego dzie­
ła  zasadza się  na tern, ze: naprzód dzieie ba- 
ieczn e, które dawniey iuz odłączone były, zostały  
cokolwiek pom nożone; powtóre w chronołogiczno- 
genealogicznem  ' ŵ  m ienieniu królów i książąt 
zaszły dodatki i  popraw ki, przy wzmiankowaniu 
których nie godzi m i się nie ponow ić podzięko­
wania  Ignacemu ONacewóczowi, iak  to iuz było 
roku i8 i8  ‘ potrzecie cały oddział dzieiów  P ia -  > 
stów  obeymuiący, przeistoczony zo sta ł, i  do da- 
wniey przeistoczonych Jagiellońskich zastosowany. 
P ra w ie, ze nie mogłem  w tym razie W a g i wy­
razów  ochr on\ć, tyle przybyło, tyle zm ienić przy- 
szło, kćałączyłem  tu kilka słów  o R uskich  dzie-



iach^ hlóre również k-ólestwn Polskiego hisio-ryą 
iak historyą Rossyyskiego im perium  interessuią. 
R ów n ież ifileressuią P olskę i  Rossyą^ Litewskie^
0 których zapom inał PFaga. Słuszn ie byłem  
zgromiony od kilku obywateli^ ze Teodor H^aga
1 w rokiL dziele, litew skie zaniedbał. Z a łą ­
czyłem ie ted,y stosownie do krótkości: może za -  
krótko. JSaostatek iw  tey części., g d zie  ohszer- 
nieyszym iest Teodor PFaga.,przybyto kilka mieysc 
zwracaiących baczność na og ół polityki JSuro- 
peyskiey od tylu wieków, a m ianowicie od trzech  
wieków na każde Muropeyskie państw o równie 
wiele wpływaiącey iak iego wewnętrzne odm ia­
ny. JSaostatku dołączone iest zm ienione zakoń­
czenie.

fT^szystkie te przydatki i  odm iany , całe sło­
wem przerobienie iest pragmatyczne. M^ypada- 
ioby dołączyć iaki taki obraz kultury narodu  
P o lsk ieg o , a m ianowicie kultury iego piśm ien- 
ney: ale iego tym razem uskutecznić nie mogłem. 
Z o sta ie  tedy ip dzieło w swoiem progm aiycznem  
czyli politycznem  stanowisku. L e c z  w tym ie-  
dnym tonie przedsiębiorąc przestraiać i nastroić  
instrum ent, nie wiem czy lim się  z ie m  iakożkol- 
wiek spraw ił. Instrum ent iest przestarzały - i  
podszarzany, a nieco twardey roboty. Ztociąga-  
ią c nań nowe strony, natęzaiąc dawne, gdy nie 
iedna z nich pękła , wypadło niekiedy sam instru­
ment i  duszę iego rychtować. Jak obrany ton 
przyiem nie przez to brzęczy, iak wysoko nasta­
wiony ia k i akord naciągnione głosy wydadzą, 
sam sobie pow iedzieć tego nie śmiem. wszak­
że kazdyby chętnie pew ną harm oniią słyszał. Tey  
sama przem ow a, do zakończenia którey żabie-



ram się  nie zapowiada, Z  tego howiem powodu, 
ze cz^ić początkow a mocno pomnożoną i  prze­
robioną zo sta ła , reszta nieco tylko dodatków  
uzyska ła , dostatecznego akordu bydi nie może. 
JSie dały się dosyć podstarzałe stróny naciągnąć  
a nowo nawiązane albo wrzaskliwym albo twar­
dym głosem odpowiedzą, yłlboz połączone iedne 
z  drugiem i znośnem i się  dla słuchu 'wydadzą, 
ponieważ na nich pobrzękiwano są dawne zd a ­
rzenia i  stare dzieie.

P isałem  w PPilnie 4 stycznia o. s. 4824 roku 
w lat 600 i dni 220 ode dnia w którym G-edymin 
datow ał pism a swoie do Papieża, tu  na zamku  
w W iln ie .

/ L elewel  Joachim.



PRZEMOWA WYDAWCY
P K Z Y  W Y D A N I U  r. 1818 U M I E S Z C Z O N A .

P ięćd ziesiąt  i  ieden lat te m u , iak pierwszy  
raz wyszła, na św iat w Supraślu ta histbrya ksią ­
żą t i królów Polskich  przez Teodora W a g ę  kró­
tko zebrana. Teodor Pl^aga osądził za rzecz 
potrzebną w następnem  w ydaniu, dacii iey w ię ­
kszą ro zleg ło ść, a zatem  popraw ić cokolwiek. 
O d tą d , ponaw iane były liczne w ydania, tern Li- 
cznieiysze, że książka ta stała się  szkolną, w na­
uce historyi kraiowey ona iedynie używaną była, 
żadnych iednakże odm ian, żadnych popraw  nie  
poniosła.

I ‘/ócz .w ielu  innych krótkich zbiorów  h isto­
ryi narodow cy, znam ienitsze są: Alliertrandego 
{przekład z francuzkiego na polski ięzyk u kła­
dem chronologicznym  przeZ Szmita pisanego  
skrócenia)^ Jerzego Samuela B andlkiego; i  św ie-  
żo przy śpiew ach historycznych załączony w spo­
sobach przypisów  Niemcewicz^a. Tych śpiewów  
historycznych wyszła edycya pow tórna i  uzyska-* 
la odm iany, które .Autor osą d ził za potrzebne 
do uczynienia dokładnieyszą pracy swoiey. O cze­
kiwane niebawem nowe wydanie dzieióio B a n d t-  
kiego będzie przerobione. A lbertrandi n iep rze-  
stęiwał pracować do zgonu nad wydanemi przez
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siebie dzie.iami królestwa P olskieg o, poprawiały 
rozprzestrzeniał i  mocno iep om n a za ł, żako prze- 
sw iadczaią ręknpisma ¿ego ztozone w bibliotece 
uniwersytetu wileńskiego y o których druku przed  
śm iercią zamyślał. Tak w ięc wszystkie krótkie  
zbiory poprawiane byly  ̂ ieden 2 'eodor PPaga od 
czasu pierwotnego pomnożenia siebie i  odłącze­
nia od geograjiiy z którą był zrazu spoiony, prze-  ̂
drukowany, przez p ó ł wieku niezmieniony.

hVspomnionycti tu krótkich zbiorów dzieiów  
narodowych recenzye, miały szczęście po większey 
części bydz dobrze od pubUcztiości przyięte, kilka  
małych odmian^ prostuiących uchybienia , bądź 
druku, bądź samego Teodora (T a g i w wydaniu 
iego i 8¡6 w M'Unie y nie ściągnęły rùeukonten- 
towania, owszem pochlebnie dla zaymuiącego się  
tein małćrn zatrudnieniem  y podnieciły życzenia 
wielu y by krótki zbiór Teodora PT agi lepiey był 
w nowych wydaniach przeyrżany. To w ięc o- 
śmiela i zachęca \\) dawcę do dopełnienia tych ży­
czeń , przynaymniey w części.

yjyczenia wynikniące z potrzeby książki iakiey  
eleme.nlar-nćy do nauki dzieiów narodowych po  
szkołach y zaspokoione będą skoro publiczność  
uyrzy wykończoną pracę Jś. Kanonika  Edwarda 
C/.ai iii ckie^o, wlnśriie na’d elementarném dzie­
łem  historyi Polskiéy pracuiącego y które bez 
wątpienia zaraz w szkołach Litewskich używane 
zostanie. Tymi zasemy gdy ieszcze Teodor PT aga 
ma nauce przew odniczyć, uczynionych do niego 
kilka dodatków przez wydawcę^ m e mogą uw to- 
czyć d ziełu , po tylolctn/m bycie sw oim , odm ian  
wymagaicp e.mu. Spodziewa się  wydawca , że 
od niem ałego czasu, iedynie pracy historyi p o­
święcony, wykreślaiąc mieysca praw dę obrażać 
mogcfce. niektóre okoliczności w inny przenosząc 
po rzą d ek, dokładniąc rozm aite ważne dla naro­
du zdarzenia, (toniieszczaiąc niektóre myśli nad  
naturą i  duchem wypadków, naostatek, dotyka- 
iąc ogólnego podziału^ spodziewa się  m ówię, że
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-przez to wyrazy Teodora W a g i w iernie docho- 
wy wane wf * tecznieyszemi uczyni.

Są te wyrazy po większey części w zupełności 
dochowane., Lecz iezeli dość d łu g i szereg wielkich  
m istrzów  krzyżackich zaslnzyb a PFagi na ob­
szerne w nocie mieysce., zdawało się  wydawcy, 
ze dla dzieiów  narodowych niem niey interesso- 
wnym hycli musi w yliczenie książąt na ziem iach  
T olskicli lub w ościennych panuiącyćh a rzadko i 
w iakicJi dziełach wymienianych. Potrzebna iest 
zaiste iaka podręczna ksictieczka genealogiczno- 
chronologiczna, któraby istotne rzeczy m ianow i­
cie śk.iągaiące się  do fa m il i i  Piastów  i R u ry -  
ków w yiaśnila i  w krótkości w yłożyła , w sposo­
bie takim, w iakim  w koszlownem dziele JSaru-' 
szew icza , albo nadto obszernie albo ułam kow ie 
tablice genealogiczne wystciwuią- Isa d  takiem  
podręcznem  dziełem  pracuie nauczyciel g im n a-  
zyurn białostockiego Ignacy O N acew icz. N im  
atoLi to clo skutku przyw iedzie , niniejszego dzie­
ła  wydawca dołożył starania, by głów nieysze  
tego rodzaiu rzeczy, podług epok od FPagi 
wskazanych w ypisyw ać, i  na początku dzieła  
W a g i z tegoż rodzaiu noianii tego um ieścić; i  
w ła śnie pod tę  chw ilę z B ia łeg ostoku  do W iLną  
przybyłego ON acew icza\ u p rosił, że tę  robotę 
przeyrzał i  od uchybień ochronił.

kP  samey lustoryi królestwa Polskiego, wy­
dawca wskazane oĄ fP a g i epoki o p u ścił, zw ra- 
caiąc uw agę na stan w iakim  się w różnych cr,a-, 
sac/i znaydowało . i  na odmienny charakter we- 
w nętrzney narodu polityki. T e przem iany w d zie­
le H '’agi każdego w oczy uderzą, ale te wyma­
g a ły  w ielu dodatków , któreby dobrze wyiaśnily  
stan polityczny, N ie  pochlebia sobie wydawca, 
żeby w dodatkach tego rodzaiu m ógł text TPagi 
do tyła u zu p ełn ić , iżby z niego utworzyła się h i-  
storya, iakieyby do nauk życzyć sobie można: ale 
dobitniey w ykładaiąc czasy panowania Ł o k ietk a  
i  Kazimierza w ieM iego, tak ważne d la p rzeista -
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czaiącego się stanu narodu • nie m ało mówicie ó 
konstytucyynycli ustawaph pod Jagiidlonam ię o 
zm ianie Losu stanu rolniczego^ wzroście szlache­
ckiego ■ przydaiąc cózkoLwie.k więcey o L itw ie , 
o przeszkodach do iey unii z Polską^ o przyczynach, 
które po długiem  odwleczeniu końca, tę  unią do 
skutku przywiodły • przydaiąc dokładnieyszą co­
kolwiek o woynack kozackich wiadomość, (^którą 
po?nimó t o , ze ALbertrandego historya nieraz 
PT''adze za przewodnika służyła , podobało się  
wspomnionemu PT''adze prawie pom iiać) ■ przy-  
p isuią c wiele pomnieyszych obserwacyy: ma na­
d zielę  w ydaw ca, ze te usilności iegp źle przyię-  
tem i bydź nie m ogą i  wzniecą życzenia coraz 
w iększego polepszenia nauki historyi, która iest 
w iadom ością do ogromnych ulepszań zdolną, a 
szczególniey w tym wieku niezm iernie kroki czy- 
7iiącą.

D a ń  w JP iln ie *5 lipca 4878 roku.

J. L .
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D2IELA W  POLSKIM lĘZYKU
z Ihtórych można cloMadniey dzieie Pc'lsVie 

poznamać.

]N*i e  wyliczaiąc źrzódiowycli dzieł, iakiemi na- 
przykład  są: Volumina legum , Codex dipio inati- 
cus Dogiela, rozmaite kroniki kraiowe: Gallusa, 
W incen tego  syna Kadłubka, Bogufała, Długmsza, 
Bielskiego, S lryykow skiego, K rom era, M ie ch o ­
w i t y ,  Sarnickiego , Heydensteyna 5 przytaczaiią się 
tylko dzieła nowsze kraiowe, dzieie wykłada iące  ̂
albo krytycznie różne oddziały dzieiów kraiow ych  
obiaśniaiącę. ,

Jerzego Sam uela BandtU.e^ dzieie królestwa 
Polskiego we dwu tomach, we W ro cław iu  \i820 
8vo. Historya drukarń krakow skich, w K r a k o ­
wie i 8 i 5 ,8vo,

A dam a N aruszew icza, Historya narodu P o l ­
skiego tomów V II.  siedm 8vo. doprowadzona do 
czasów Jagełły. -

Tadeusza C zackiego, o L/itewskicli i polskich 
prawach. T o m ó w  2 w W^arszawde, 1800. 4 to. 
D zieło  daiące poznawać mianowicie czasy iagiel- 
lońsfcie i wyiaśniaiące nader liczne okoliczności 
hisŁoryi kraiowey. Rozprawa o Ż ydach  w W i l ­
nie, 1807. C z y  prawo rzymskie było zasadą praw 
litewskich i polskich, w W iln ie  1809. O  pra­
wach Mazowieckich rosprawa w Krzem ieńcu' 1811. 
8vo. Inne iego Rozprawy w Dziennikach wileń­
skich. '

Albertrandego  historya Stefana Batorego, 
W arszaw a  1823. 8vo. ogłoszona staraniem O N a -  
cewicza. ,

Juliana ^Niemcewicza panowanie Z yg m u n ta
III. W arszawa 1820 8vo tomów 3 . Zbiór pamię­
tników historycznych. W arszaw a  1822 8vo t o ­
mów 3 . W^szakźe dzieło to drugie należy do źrzó- 
deł historycznych.
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K aietana Kw iatkow shiego. Dziele nai'odu 
Polskiego i:a panowania Wlud^ sława IV . w W a r ­
szawie 1823. 8vo.

Jana fJ^inceniego ß a n d tk ie , Zbiór rozpi-aw 
o przedmiocie prawa , w W arszawie i W ilnie  
1812 8vo. Inne iego rozprawy w pamiętniku war­
szawskim r. i 8 i 3 . JusCnImense, Vars. 1814 8vo.

M'^awrzyiica Surowieckiego  ̂ o upadku prze­
m ysłu i miast w Polsce, w W arszawie 1810 8vo.

Joachim a Lelew ela  ̂ Postrzeżenia we wzglę­
dzie dzieiów narodowych Polskich: x) Uwagi nad 
Mateuszem herbu Cholewa, w W iln ie  i 8 i i  ,8vo. 
2) Tygodnik  wileński z roku i 8 i 5 , 18'iG. Rzut 
oka na dawność Uilewskich narodów i związki 
ich z Hei'ulami, W iln o  )l508 8vo. Ribliograii- 
cznych ksiąg dwoie, W iln o  1823 8vo. Tom iszy  
którego część poświęcona na dzieie drukarstwa 
w Polsce. Rozbiory kiótkich zbiorów historyi 
Polskiey. Rozbiór śpiewów historycznych znay- 
duiący się w dzienniku wileńskim i oddzielnie.

'1'omasza Sw ięckiego  ̂ historyczn.a wiadomość 
o ziemi pomorski.ey, mieście Gdańsku, oraz że­
gludze i panowaniu Polaków na morzu balty- 
ckiern, w Warszawue 1811 8vo, Opis stażytuey»' 
Polski, W i ln o  1816 tomy 2.

Parniętnik W'arszawski od roku 1815 przez 
wszystkie następne lata za wiera w sobie różne pi­
sma nie mało dzieie narodowe obchodzące. ,

Dziennik wileński od loku i 8 i 5 przez wszy­
stkie następne lata podobnież zawiera różne tego 
rodzaiu pisma.

Pamiętnik naukowy w 1820,
Dzieie dobroczynności w 1820. 1821, 1822 ia  

4 to ,  a w 1823 in 8vo wychodzące także cokol­
wiek dostarczyły.

Innych dzieł drobnieyszych czytelnik poszuka 
w JHistoryi Uiteratury Polskiey L 'elixa Bentko­
wskiego tomy d\va, w Warszawie i 8 i 4 8vo.

X.
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W I A D O M O Ś Ć .

o ż y c i u  i p i s m a c l i

X. TEODORA W A G I PIIARA.

T e o d o r  W a g a  urodził się w Mazowszu 
w ziemi W iz k ie y  r. 1739. W  Szczuczynie wziął 
pierwiaslkówą edukacyą w szkoiacłi Piiarskicb, i 
tarnźe został członkiem tego naukom i edukacyi 
miodzleży poświę^cońego Zgromadzenia. Z ycie  
Piiara, skończonym kilkoletnim biegu nauk, 
i usposobieniu się do urzędu nauczyciela, skła-" 
da się z liczby lat, na dopełnieniu tego trudne­
go obowiązku przepędzonych. Nie wystawia źa- 
clnych zdarzeń mogących ważnością lub rozmai­
tością interesować publiczność, jestto iednOslayny 
ciąg pracy, mało kogo zaslanawiaiącey, v\tenczas 
nawet, kiedyby naychwaiebniey dopełnilona była. 
Sprawował H ''n g  a przez lat kilkanaście urząd 
nauczyciela z pożytkiem uczniów, z zaletą do-



WGÍpil swego, z okazaniem obszernych, które po­
siadał wiadomości. ^

W  m iodych zaraz leciech był polurbiony od 
Staniisława Konarskiego, sławnego nauk w Polsce 
reformatora. W idział  on w W a d z e  niepospo­
litą iidatność; powziął więc do niego szczególne 
przyw iązanie, upatruiąc w nim człowieka zdol­
nego n lrz y m y w a ć  i rozszerzać światło nauk, które 
sam z  taką pracą, w pośrzód ciemności powsze- 
c b h e y ,  szczęśliwie rozniecił. Jakoż W a g a  nie 
zawiódł powziętych zacnego starca nadziei. L i ­
teraturę dawną i teraźnieyszą doskonale znał. 
Szcztigólii;iey zaś poświęcił się nauce prawa i hi- 
story i  narodowey. 2S^wiedzenie obcych kraióvv 
p rzy łoży ło  się do ukształcenia iego umysłu i roz­
szerzenia pożytecznych wiadomości. J3ył l/P'aga  
lat kijka nauczycielem literatusy, historyi i pra­
wa. W łaśnie to było w owych czasach w Polsce, 
k ied y  te nauki gię^bsi:ytn daley umieięlnościora 
iiakształl zorzy przewodniczyły, i ięzj ków uniur- 
ły.ch długie panowanie w szkołach zastępować/za­
częły .

N aypierwsze dzieło, które dało poznać W a g ę  
publiczności, iest H istorya X ią z ą t  i K rólów  
i^olskich w iednym tomie. Zrobił to dzieło W a g a  
dla użytku iedney D am y, iak to sam, w przemo­
wie w yraził,  z przyłączeniem geogiafii poiskiey, 
które bez iego ■ wiedzy roku 1767. w Supraślu do 
drukü podane było. Poprawił poiórn ten zbiór, 
powiększył i powtórnie wydał. Odtąd kilkakro­
tnie przedrukowany oksrzuie, iak wielce był i iest 
do edukacyi młodzieży używany. Zbierał autor 
dzieło swoie z naylepszych pisarzów; styl w niém 
iasny i głęboki, lego tylko źałuie czytający, że 
nie iest obszernieysze.

Wydarł także książkę o ustanowiertiu Zakonu 
Maitańskiego i różnych iego Komandoł-yach,
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z wiadomościami inieresuiącemi familie polskie 
do tego zakonu, należące.

W  nauce prawa Polskiego nie mało zasîuzyï 
się W a g a  przez nową i poprawną edycyą in ­
wentarza, nad którym Maciey Ładowski^ A n d rzey  
Zaiuski, A r n o lf  Zegiicki pracowali. Daf on 
dzieło temu lepszy porządek, z wdelu omyłek o- 
czyścił,  wiele niedokładności sprostował.

Mała księga co do grubości, ale wielka co do 
pi'yncypidw i zasad sławnego B ecca rii o występ­
kach i karach, pracy i gorliwości k V a  g  i  win­
niśm y, źe się pokazała w ięzyku polskim; a ile 
za granicą, tyle u nas przyczyniła  się do sprosto- 
w ânia opinii w materyi kryminalnego prawodaw- 
.stwa. 'i'inmaczenie to iest dobrze wykonane. 
P rz e ło ż y ł  a g a  inne dzieło o Cnoiach i na­
g ro d a ch , które za przydatek do tamtego uważać 
można.

M iał W a g a  szczególną wiadomość familiy 
Polskich, do czego mu służyła'wielka iego pa­
mięć. Zostawił wiele przypisków do Herbarza 
Niesieckiego, którego dzieło gdyby było kiedy 
przedrukowane, dodatki W a g i  i Krasickiego, 
(bo i ten mąż szacował pracę Niesieckiego,) nie 
małoby się do iego zbogacenia i wydoskonalenia 
p rzyczyn iły .  ■ ,

O  drobnych pismach W^agi wierszem i pror 
zą ,  szczególniey w łacińskim ięzyku nic nie wspo­
minam. Są to prace szacowne, bo okaztiią, ile 
b y ł  biegfy w tym uczonym  ięzyku. Lecz teraz 
sławę pisarzów szczególniey stanowią dzieła w o y-  
czysley mowie: gdyż dzisieysi uczeni wy,s-/Ii z te­
go uprzedzenia, iakoby mo4l*«:;^fo 
w  umarłym ięzyku. M(^;#^jib bydż dobrz'éf^
dzisieyszych czytelnikô^^?âte coby na to powie-i

 ̂ i #  ^dzieli dawni klassycznis'^î^ârze
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B y ł  nareszcie W  a g  a 7. liczby tych uczonych 
ludzi, którzy na sław(  ̂ więcey przez światłą edu- 
kacyą i udzielanie innym z nauk swoich pomocy, 
jiiź przez wielkie i okazałe pisma zasłnguią. Spra­
wował pierwsze ńrzędy w swoiern Zgromadzeniu. 
Obcowanie z nim było przyiemne dla różnych 
anegdotÓAy i powieści , klóremi mową swoją za­
prawiać umiaL\ U m arł w W arszawie roku i8 o i,  
życia b3go.



DZIEIE BAJECZNE*

L iczono pospolicie królów czyli książąt Polskich 
od roku 55o tym porządkiem:

O d r. 55o. Juech I. X iążę  Polski.
W iz im ir  i inni Lecha potomkowie. 
X 1L W oiew odów .

'jO O . K rak u s panuie lat . . . .  28
L e ch  Ii. . . .  j . . .  . 2

>j'5o, W a n d a  X ięzn a  . . . . , 1 0
X II.  W oiew odów  powlóre , iO 

760. Przem ysław czyli Leszek I. . 34
-794. Leszek 11.............................. . 1 6
8 1 O .  Leszek III. .   i 5
825. Popiel I .................................  i 5

afc 840. Popiel 11..............................  20
Książęta składali w dzieiach narodowych 

epokę pierwszą. W  różnych czasach, Pisarze 
historyi narodowcy różnetni ią baykami napeł­
nili. Ponieważ Polacy .są narodem Lechickim, 
przeto wymyślono w że ' oyoera tycli Lechilów  i 
Polaków miał byd:3^ e c h  ( a ) ,\ W  szóstym wieku 
po narodzeniu Chrystusa ze Sklawonii (b) albo

(a) Na żart dla wyśmiania tey baśni powiedziano teź, że  po 
Lechu panował król Polak- Nikt iakimk-ólwiek, róz.^ądkiem 
obdarzony, nie weźmie tego króla Poiiika za istotę hisloryczpą, 
klóraby bytność swoię mieć mogła. Tak  się ma i z Lech em . 
Byli Lechowie , toiest ludzie noszący imię L e c h a ,  ale nie o j ­
cowie narodu Lechów , ani ów o kló iy in  się mówi.

(b) Jest iedna z prowiucyy do królestwa Węgierskiego na­
leżących .

B
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Slawiańskiey ziemi inaczey Ciiarwacką zwaney do 
Polski przeszedii wespói z bratem swoim Czechem, 
z którym rozdzieliwszy się w mieyscu tćm gdzie 
znalazł gniazdo orle, miasto Gniezno w'ysta\vii, i 
w niem założył stolicę Państwa. O rła białego za 
herb Polakom nadał (c). Panow-ał on bardzo 
długo więcey lat stu. Jeden z iego następców W i -  
zimirz wielkie posiadał królestwo, utrzym ywał 
na morzu floty i na morzu D uńczyków woio- 
wał (d). Po wygasłey familii Decha, ca W o i e -  
wodóm rządy się dostały, lecz ci w krótkim czasie 
przez uciążliwe panowanie, z kłótni między sobą 
o pierwszeństwo w rządach wynikaiącey, przym u­
sili Polaków, iż na inieysce ich-, na seymie zgo­
dnie obrali sobie Krakusa, iednego z pośrzód 
tych Woiew'odów (e). Ten chwalebnie panov.'ał, 
z Gallami woiował, miasto Kraków  wystawił, był 
prawodawcą i nowym państwa ze stolicą K ra k o ­
wem, założycielem. Za niego pod Krakowem  pod 
górą W a w e l  ukazał się był smok, który niezmier­
ne w okolicy szkody sprawiał. Dowcipnie go stra­
cono: bo mu podrzucono nieżywego barana siar­
ką napchanego. Siarka ta we śrzodku była zapa­
lona. Skoro zatem smok to ścierwo połknął, siar­
ka owa zwolna się żarząc i smoka Opaliła 
Krakusie Dech II. syn iego rządy obiął, w Kfo- 
tkim iednak 'czasie pó zdradliwem na polow'aniu 
zabiciu brata swego starszego Krakusa, był w y ­
gnany z Pojski. 1̂ 0 nim W anda księżna, siostra 
iego panowała. Starał się iey rękę R ytyg erz  
książę Niemiecki, gdy mu odmówiła, R y tyg e rz

(c) Jest podobieństwo, źe królowie Polscy od czasu Łokietka'  
za herb Orła b,-ałego dla tego p r zy ię l i , aby swóy herb, ua wzór 
Niemieckiego tworząc, od niego odróżnil i,  ponieważ Orzeł 
cesarstwa Niemieckiego b y ł  zawsze cząrnv.

(d) O tym Wizimirzu bistorya pic nie wie, ale koło  roku 
58ó, Inb d()fy zna Isinarusa książęcia Pomorskiego, który z  kró­
lami Duńskimi woiował.

(e) Było  to za czasów króla A sw e iu sa , a zatem ua 6oo laę 
przed erą cltrze^ciiańską.
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rozpoczął w o yn ę, a W an d a  swoim tylko wido- 
J îem hufce Niemieckie rozproszy wszy, rzuciła się 
w W is łę ,  aby naród na takie w oyny nie narażaćI 

Powtórnie zatem, bo familia Krakusa w yga­
sła, 12. Woiewmdów rządziło, póki Przemysław 
polem Leszkiem I. nazwany, PoPkich nie obiął 
rządów', klóre mu w nagrrodę oirzymanego nad 
nieprzyjaciółmi zwycięztwa Polacy ofiarowali. 
Nieprzyiaciele ci b y li,  albo Alexander W ie lk i  
król Macedoński, albo W ę g r z y ,  albo M orawcy, 
bo różne o lem są powieści (f). Przemysław len 
by ł złotnikiem , i żeby' owych nieprzyjaciół od­
straszyć, tak zbroie wypolerował i na wzgórzach 
przeciw słońcu pozawieszał, że nieprzyiaciel, (któ­
ry  hył iuż koło W rocław ia)  blaskiem rażony, 
mniemał, że nowe siły Polakom p rzybyły  i pie­
rzchnął. ^ P o  śmierci Przemysława znowu następ­
cy  nie b ^ o .  Uchwalono, żeby kandydaci do tro -̂ 
nu. odbyli gonitw'y konno, i który z nich pier­
wszy u meiy stanie, ten żeby panował. Jeden 
z nich wziął się do podstępu, pouarzucał na rniey- 
scu gonitw ćwieki piaskiem przysypane, sobie 
tylko wiadomą od nich wolną ścieżkę zostawi­
wszy, tak, iż kiedy innych konie kaleczyły się i 
padały, on spokoynie dobiegł do mety. A le  ten 
podstęp iego przez pewnego Leszka był odkryty. 
U zbroił on kopyta swego konia i razem też do 
mety dobiegł, a sądem starych panowanie uzyskał. 
Leszek len miał syna Leszka III. ten zwoiował 
Krassusa króla Partów i kazał mu lać w usta roz­
topione złoto mówiąc: , ,Pragnąłeś złota, piyże
g o“  (g). Poślubił sobie Julią córkę Juliusza Ć e-  
---------------------- -------^

(f) Powieści takie nigdy się o popełnienie anaclironizmów
nie obawiaią. PrzeniYsław ten miał panować m iędzy r. 760 a 
7q4, kiedy W ęgrzy liad Diiuay przyszli koło r. 888, a zacern 
w  lat  sto poźniey ; Alexander zas W ie lk i panował koło  rokw 333 
przed ClirysUisein, a zatem na 1100 łat  dawniey przed Prze-  
mysłav.'em. -

(g) Krassus b y ł  wódz Rzymski rokn przed erą chrześciiań-
ską 5ij w woynie z królem Partów Orodesem prowadzonej, 
zginął. , ,

B2
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zara i w posagu Bawaryą otrzymał. Od Julii ? 
oyca iey Juliusza Cezara, ponazywane zostały 
miasta JulLn , Lubiana , Lublin , i tym podobne. 
Syn Julii nazwany był Pornpiliusz czyli Popiel. 
L e c z  z in n e y  zony Leszek UL zostawił qo synów, 
i państwem ich podzielił, czyniąc ich książętami, 
margrabiami i lirahiami.^ Popiel maiący .stolicę 
w Gnieźnie, książę Polski, nad niemi wszyslkiemi 
zwierzcliniclwo posiadał. U;nieraiąc zwierzclmi- 
ctwo to zostawił synowo Popielowi II. Za niego 
przybyło  do dw'oru książęcego dwóch podi óżnych. 
N ieprzyięci od ksiąźęcia, udali się do ubogiego 
domu Piasta, klóry właśnie miał sprawiać po- 
strzyżyny syna swwgo- Podróżni ci odbyli ten 
obrządek, i dali na imie, synowo iegp Ziemowit, 
iako wo-óżbę przyszłego znaczenia iego (h). U c z y ­
nili nadto cud, źe z małey miarki mioc^g, l,iik się 
napóy rozmnożył, źe się wszyslkie naczynia prze­
pełniały, a z zabitego .prosięcia cały ceber piięsi- 
wa narós1̂ (i .̂ Przy takiey okwilości sam książę 
Popiel od ubogiego- kołodzieia na biesiadę by>̂i 
zaprószony. Tam że młody książę Popiel, na- 
bechtany od żony swoiey, udał chorobę, sprosił 
do Kruszwicy wszystkich stryiów swoich i wszyst­
kich zdradliwie zgubił, .¿̂ le z ciał pozabiiaiiycli 
W'ylęgio się mnóstwo niezmieioie myszy i sczu- 
rów, które poczęły Popiela , i cały ród iego prze­
śladować. Uciekł Popiel na wyspę na iezioro 
Gopło , i lam go myszy ścigały, samego i całą fa­
milią iego zjadły. Na tym się skończyła familia
Leszkósv?5is«,,̂

Po zey^ciu Popiela IT. wielkie się w Państwie 
wsczęły zamieszania, dla d-ługiey panów niezgo-

(h) Ziem ow it,  c z j l i  Sieniowid zn.iczy ziemią zawiaduiący, 
rząd/ą''y.

(i) Był czas, kronikarze tiasi o tym cudzie w  wiesni.i- 
ckim bałwochwalskim domu wydarzonym chętnie pisząc, chcie­
li w tey powieści moc bozką odgadywać: iedni więc sądzili, 
i e  ci podróżni byli dway aiiiiołowie; łuni, ¿e pod tych podró­
żnych postacią, ukryci byli  SS. Piotr i Paweł.
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dv i te aż za powiórnem szlaclily na seyrn c1o K j’u-  
szwlcy zgromadzeniem, zaledwo uspokoione zo­
stały. Obrano bowiem książgciem wspomnio- 
nego Piasta , ubogiego , lecz wielce rozsądtiego 
człowieka, który c’hwnlebnie przez długi czas spra­
wował Polską. Miał on odwiedzać, bardzo po­
tężnego sąsiada swoiego , króla Morawii Święto­
pełka , gdzie, przypuszczony b ył  do siołu ióko 
chrześciianin, kiedy książę Czeski E orzyw oy iako 
poganin posadzony b y ł  na ziemi.

Prawnuk tego Ziemowita Mieszko czyli M ie­
czysław urodził się był ślepy, aż w siódmy m r o ­
ku przy postrzyżynach przeyrzał. B y ł  to znak, 
że zostanie chrześciianinem. Jakoż poiąwszy D ą­
brówkę w m ałżeństwo, chrzest przyiął. Poza- 
k ł .d a ł  Jiczne biskupstwa i dwa ąrcy biskupstwa, 
Gnieźnieńskie i Krakowskie. K rakow skiego zaś 
biskupa Jńamberla wysłał do Rzymu do papieża 
Sylwestra l ig o  prosząc o koronę. T eg o ż  właśnie 
czasu także nowo ochrzczony książę W ęg ie rsk i  
Stefan wy słał A s liy k a  biskupa Strigońskiego z ta­
kąż prośbą, ofiaruiąc przy tein z państwa swo­
iego daninę. Miło się to paf)iezowi stało, dla lego 
koron a, właśnie Polakowi przy gotowana, oddaną 
została W ę g rz y n o w i  z tern zapewnieniem , że vvi- 
zya anielska do lego pobudką była. N akazał we 
śnie papieżowi A n i o ł , ażeby Stefanowi tylko dał 
Jkoronę, gdyż Polacy dzicy, po lasach żyiący, le­
szcze korony nie warci; dołączył iedriak przepo­
wiednią , że skoro minie trzecie i czwarte poko­
lenie, Polska wywyższona zostanie,^ i koronę o- 
trzyrna. Żeby zaś powściągnąć P olaków , m ię­
dzy nimi i 'W ę g ra m i-p o k ó y  pod klątwą nakaza­
ny. T rw a ł  tedy pokóy i królewic W ęgierski E n -  
l y k  syn Sgo, Stefana w Polsce poluiąc, cudami 
przeświadczony skłonił się do podarowania drze­
wa krzyża świętego Benedyktynom na łysey  gó­
rze mieszkaiącym. Zdarzenie; lo mogło bydź tuż 
ża Bolesława Chrobrego, ponieważ Mieczysław 
umarł roku 999. . '
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Bolesław Clirobiw był bardzo dzielny pan, bo­
gaty i woiownik. Otto III. cesarz odwiedzaiąc 
grób Sgo W oyciecha  w Gnieźnie, własną ręką 
koronował go na króla Polskiego. Tak Bolesław 
Chrobry królem zostawszy, poclbiiał kraie od uy- 
ścia Elby do Dniestru i bił słupy żelazne J)i’zy  
uyściu rzek Sali, Suli i Ossy, a podobno i w D u -  
naiu takież postawiał słupy •, w Dnieprze zaś pod 
wodą pokładł rury czy tiąby, przez które sącząc 
się woda, dziwny szelest i dźwięk wydawała. ■

Po zgonie Chrobrego Bolesława, niedołężny 
b y ł  Mieczysław ligi, tak dalece , że go Niem cy przy­
musili do podzielenia się królestwem z bratem 
Ottonem, a po zgonie Mieczysława ligo, takie 
nastało zamieszanie, że królowa R yx a  z syt)em 
Xazirnii’zem uciekła z Polski , a K azitrirz be­
nedyktynem mnichem w Kluniaku we Erancyi 
został. luż  on był w dyakony poświęcony, gdy 
przybyło z Polski poselstwo aby wracał na tron. 
Opat od uczynionych ślubów uwolnić go nie 
mógł, aż go dyspensował papieżj, za co Polacy  
przyrzekli od głowy świętopietrze na lampę 
^  kościele Sgo Piotra opłacać, na ramionach slułę 
nosić, a głowę na sposób zakonników sli-zydz i 
podgalać. Pod temí warunkami został Kazimirz 
królem Polskim. A le  korona niebawem na trzy i 
cztery pokolenia Polsce odiętą została, B o le­
sław l ig i  Śmiały, zabił Sgo Stanisława bjskupa,. 
Krakowskiego, a za to Grzegorz V 1Í. papież wy­
klął go i zakazał następcom koronowania się.

Dalsza histor\a Polska, niezupełnie od ta­
kich powieści wolna. Bolesław I l ic i  miał potę­
żną na morzu z Duńczykami woynę prowadzić; 
za Ludwika króla miał bydż rokosz Gliniański, 
w  kiórjun wiele dziwnych i krwawych zdarzeń 
zaszło; i tak inne. Jeżeli zaś te są zapomniane i 
z ciągu prawdy w yrzucone, słuszną zdaie się 
bydż rzeczą podobnie wyłączyć i powyżey w yli­
czone, tak pogańskich iak i chrześciiańskjch cza- 
S''w baśnie.
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KRÓLOW IE I K S IĄ Ż Ę T A  W  POLSCE  

PANUIACY.

T eodor  W a g a  podziela historyą królestwa 
Polskiego na czlóry znacznieysze epoki podiug 
fatniliy w Polsce panuiących.

Pierwsza do roku 861, zawiera w sobie pano­
wanie Leszków i Popielów.

Druga, od roku 861, kończy się na roku i382. 
na Ludw iku  królu W ęgiersk im  siestrzeńcu K a -  
zimirza wielkiego i zawiera w sobie panowanie 
Piastów.

T iz e c ia ,  od roku i 386- zamyka królów z fa­
milii Jagiellońskiey aź do Zygm unta Augusta o- 
statniego z linii męzkiey J&giełlońskiey, toiest 
do roku 1572.

Czw'arta od roku 1574. zawiera królów z ró ­
żnych lak o b cy ch , iako i oyczystych farńiliy az 
do roku »795. do upadku królestwa.

Podiug tych epok (k) wyliczą się porządkiem 
królowie i książęta w Polsce panuiąoy.

(k) Epoka iest pewny czasu punkt słaWnem iakl^m zaszczyco­
ny d zie łem , od którego chronologowłe  i historykowie lata ia -  
kie’y ery l iczy ć  zaczynaią. Chociaż często w jr a z  epoka bra­
ny bywa- za pewny okres, peryod czasu, i w  takie'm rozu­
mieniu tiżywa go Teodor W ag a;  lepieyby b y ło  nazywać pe­
ryod, co ziiaczy okres czasu dwiema iakiemi epokami zamkaięty.
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E  P  O K  A  I.

L e s z k o w i e .

Leszek^  po którym nastąpii syn iego
Keszek^ którego synem by i
Popielą  oyciec
P o p iel 11. który około r. 860. od Ziemowita 

syna Piasta s panowania w yzuty  został.

E  P O  K  A  II.

P i a s t o w i e .

K rólow ie i  książęta monarchowie.

Z iem o w it  syn Piasta i R z e p cy  czyli R zep i-  
ichi. król Polski od r. 860% do 891. panował lat 
3 i .  syn ¡ego

L eszek  król od 892 do 921. panował lat 29. 
zostawił pó sobie syna

Ziem om ysta., który uraieraiąc r. 962. po 4 i .  
lalach panowania, z zon y  swey Górki zostawił 
Mieczysława który po nim nastąpił, Cedebura; i 
córkę Adelaidę zaślubioną Geyzie Węgierskiemu, 
ksiązęciu.

M ieczysław  1. czyli Mieszko umarł 992. 
w  wieku życia 61. panuiąc łat 3o. pochowany 
w Poznaniu. Zopy iego b̂  ł y : 1) Dąbrówka cór­
ka Bolesława srogiego ksiąięcia Czeskiego poślu­
biona 965. zmaiła 976. z niey synowie: Bole­
sław wielki ki-ól, i W ła d } b ó y :  2.) Oda córka 
Margrabi Miśnii z klasztoru Kalau uwdeziona 
nmiszka, z którey byli synowie: Mieszko, Świę­
topełk, i Bolesław który zostawszy mnichem we 
W ło s z e c h ,  wziął imię Lamberta.

B olesła w  w ielki koronował się i 024 . a wkrótce 
potem roku i 025. 3 Kwietnia umarł w wieku ź y - ,  
cia 58.. panuiąc lat 33, pochowany w Poznaniu. 
Żony: i.)Hdaulda córka margrabi Miśnii z którą
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się rozwiódł; 2.) Judyt córka G e y z y  W ęgierskiego  
i Sarolty księżniczki SiedmiogrodzkieVi porzuco­
na zogtawiwszy syna Besbraima; 3 .) Kunilda cór­
ka jakiegoś D obi’einira Slawianina, matka Mie- 
czysiawa II., Dobremira i kilku córek; 4) Oda 
margrabianka Miśnii. Miał ieseze Bolesław syna 
Ottona, który właśnie tę ostatnią żonę a maco­
chę śwoię z Niemiec do oyca przeprowadzał, 
Ottona niewiadomo z iakiego małżeństwa zrodzo­
nego.

M ieczysław  11, umarł i o 34. w wieku życia 
44 . panuiąc lat 9. pochowany w Poznaniu. Zona 
ie g o : Regina czyli R y x a  córka Ezona hrabi R eń - 
.skiego i M atyldy córki Ottona II. cesarza zmarła 
i o 63 . Z  nie}'

K a zim irz  narodzony 1016. musiał ustąpić 
z  Polski io35 . powrócił na królestwo i o 4o. umarł 
1058. w wieku życia 4a. po 38 leciech panowania, 
pochowany w Poznaniu. Żona iego M>irya D o -  
hrogniewa córka Jarosława książęcia Ruskiego 
umarła 1067, Z  niey Rolesław II.,  W ła d y s ła w  
Herman.

B olesław  11. sczodry.  ̂ czyli śm iały  koronował 
się 1077. panowaw.szy lat 22. w wieku życia 40 . 
musiał z Polski 1080, ustąpić do W ę g ie r ,  gdzie 
niebawem zeszedł. Z  W is ła w y  księżniczki R u- 
skiey żony ßW'oiey miał syna Mieczysława otru­
tego 1089.

: PF lady sław  H erm an  umarł w Płocku 1102. 
i  tamże pochowany przeżywszy lat 59. a pano- 
wawszy 21. Żony  iego: 1.) Judyta córka M  ra- 
tysława książęcia Czeskiego zmarła 1086. z niey 
syn Bolesław III. 2 )  Judyta córka Henryka III. 
cesarza, wdowa po Salomonie W ęgierskim  królu, 
matka kilku córek. Prócz tych dzieci miał W ł a ­
dysław z ubocznego łoża Zbigniew'a, który zę,r 
szedł ze świata i i i6 .-  ' '  }

B olesław  111. krzywousty narodził się lOc/'- 
został p o 'o ycu  królem n0 2 . umarł 1139. w wie 
ku życia 54. panowawszy 37. łat. Ż o n y :  i.) Zbi;
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siawa księżniczka Ruska, matka W iadyslaw a 11.
2.) Salomea von Jlergen, z k lóiey  rodzili się: B o ­
lesław I V . ,  M ieczysław U l. ,  Henryk księźę San- 
domirski, Kazimirz II. i córki.

W ła dysła w  I I  książę monarcha po królu c y ­
cu swoim panowawszy lat g. wygnany z Polski 
i i 48. umarł i 169. maiąc lat 55. Od niego poszli 
książęta Szląscy iako się to niźey powie.

Bolesław  I K .  kędzierzawy  książę na Mazowszu 
i  Kulawcach, nastąpił na monarchią po bracie 
i i 48 i umarł i iy S .  w wieku życia 46 . panow'ał 
lat 25. pochowany w Krakowie, Ż o n y :  1.) A n a-  
stazya. 2.) Helena, księżniczki Ruskie: z pierwszey 
urodził się był Leszek który umarł bezdzietny 
1 1 85. będąc po oycu książęciem Mazowieckim.

ISlieczyslaw U L  stary książę W ielkopolski 
na.stąpił na monarchią po bracie i i y 3 . w' czwar­
tym roku panowania iJyy- wygnany.

K azim irz I I .  sprawiedliwy  po bracie swoim 
Henryku książę Sandomirski, po wygnanym M ie­
czy sławne 111. monarcha 1177. gdy się na Rusi 
zabawia

JMieczysław I I I .  stary do Krakowa wrócił r. 
1190. zaraz iednak ustąpił.

K a zim irz I I .  sprawiedliwy panował iuż do 
śmierci, przypadłey w' roku 1194. p̂ ; 461etniem 
życiu , a i 5. panowania pocbowany'^ w Krakowie. 
Z  żony swoiey Heleny, księżniczki Ruskiey, zo­
stawił Leszka białego i Konrada ksiąźęcia M a­
zowieckiego, od którego dalsi książęta Kuiawsc.y 
i  Mazowieccy poszli.

K eszek  nastąpił po oycu 1194. w szóstym
roku stryiowi z Krakow'a ustąpił 1200.

M ieczysław  I I I .  «¿ary potrzecie w roku 120O.
L eszek  biały w roku 1201. przywołań.
M ieczysław  I I I ,  stary o.slatni raz powrócił i 

umarł 1202. w Kaliszu , gdzie też i pochowanyn 
Zostawił dzieci wiele, o których pod książętami 
W'^ielkepoiskimi powie się, zpotuiędzy tych na­
stąpił po nim na monarchią
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M 'iadyslaw  Laskonogi^  który po trzech le- 

ciech ustąpii Ijeszko4vi.
L eszek  B ia ły  ieszcze raz powrócił i ieszćze 

lata panuiąc zabity 1227. w wieku życia 4o. 
Zona iego Grzymisława księżniczka Ruska matka 
Rolesława V .  i Saiomei kró.lowey Haiickiey.

B olesław  E . wstydliwy po pięlnastolelniem 
panowaniu r. i 24 i. uoielci przed Tataram i, po 
których  ustępie

B olesław  Łysy  książę JLignicki monarchią za­
ją ł ,  wypędzony od

K onrada  książęcia Mazowieckiego syna K azi-  
mirza sprawiedliwego; niebawem jednak 1242, 
stryy  ustąpić musiał wracającemu synowcowi.

B olesław  E .  wstydliwy  powrócił i do śmierci 
ieszcze lat óy. panował, wszystkiego lat 52. i 
w wieku życia 58 . roku 1279. rozstał
światem , w K rakow ie  pochowany. Zona iego 
Kuneguuda córka BeJi V I .  króla węgierskiego 
zmarła 1202. Bolesław V .  zeszedł bezpotomny'^ ; 
na slryieczną przeto młodszą linią dziedzictwo 
przecliodzi. N aystarszy z wnuków wsjiomnio- 
jiego Konrada

L eszek Czarny  książę Kuiawski na Sieradzu 
Monarchą został i po dzieśięcioletnićra panowa­
niu umarł 1289. potomstwo z żony Gryfiny R ur 
skiey «księżniczki niezostawiwszy, pochowany 
W' Krakowie, Od lego czasu monarchia ze stoli­
cą swą Krakowem przez różne przechodziła ręce.

H enryk Probiis książę W ro cław sk i,  Bolesława 
Łysego synow iec, na monarchią wezwań, wmet 
1290. wyniósł s>ę z doczesności. "" i

fH a d y sła w  Ł okietek  książę kuiawski na Brze­
ściu, odziedziczy wszy po bracie Leszku Czarnym 
Sieradzkie, dobiiał się i tronu, wspólnie z

fB acław em  królem Czeskim. T ym czase m  
Przem ysław  książę W ielkopolski królem u-  

znan i koronowany 1295. 26 czerwca, niebawem 
zdradliwém zabóystwem przez margrabiów Bran- 
debiirskicii dopełnionem w Rogoźnie życia po-
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zbawiony iag6. 6 . lutego, licząc lat życia 38. Ż o ­
ny iego b y i y : i.) Liitgarda Sta wianka z ża O d ry  
nduszQiia w Poznaniu i 283. 2>) R yxa  córka W a l ­
demara króla Szwedzkiego, z klórey cóika K y x a  
roku 13oO. W acław ow i Czeskiemu poślubiona.

TPładysław  Ł okietek  &ú<¿úz\c wszysikicli kra­
jów po Przem \sław ie, ciesząc sią blisko cz’ éry 
lata monarchią ustąpić rpusiał r. i 3oo.

JŁ'aclaw  król Czeski został królem Polskim 
i  koronował sią. W  piątym roku panowania ze­
szedł on Z8 świata i 3o5. roku. Zostawił z pier- 
W'szey żony Judyty, córki Rudolfa Cesarza, prócz 
wielu córek, M 'aelaw a  klóry tytuł króla Polskie­
go brał i Elżbietę poślubioną Janow i 
burskiemu kjólow-i Czeskiemu, który także też 
niemiiły czas królem nazywał się Polskim. Z  dru- 
giey żony, R y x y  czyli Elżbiety córki Przemysła­
wa króla Polskiego, pozostała córka Agnieszka 
wydana za książęcia Szląskiego na Jaworze.

Ładyslaw Ł okietek  powrócił i 3o.5. korono­
wał się i 3 ig,' i umarł i 333. maiąc lat y3 pocho­
wany w Krakowie. Z  Jadwigi córki Bolesława 
książęcia Kaliskiego, zostawił syna Kazimir.;a 
Wi.elkiego, i dwie córki; iedua iest Elżbieta za­
ślubiona Karolowi lĘ)bertowi z domu Kapetów 
linii Andegaweńskiey królowi W ęgierskiem u,, 
zmarła i 58o. stała się matką trzech synów: L u ­
dwika króla W ęgierskiego i Polskiego, Andr.zeia 
króla Neapolitańskiego i Stefana książęcia Dalma- 
c y i ;  di’ug-a córka Łokietka Małgorzata wydana za 
Bernarda Świdnickiego książęcia, rai;iła z niego 
Bolesława i Henryka II, ostatnich książąt na Swd- 
dnicy i Jaworze, po których córka wspomnione- 
go* Henryka li. Anna, poślubiona była Karolowi
IV.- cesarzowi i królowi Czeskiemu i księstwa te, 
ostatnie na Sziąsku Polskim królom podlegaiące, 
koronie czeskiey wmiosła.

K a zim irz w ielki narodził się i3iO. został po 
oycu’ królem i333. umarł i3yo. iw  Krakowie po- 
grzej^iony przeżywszy łat 6o. po 37letñiéra paño-
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wa-niu. Ż o n y  iego byiy: i.) Anna Aldoina córka 
Gedymina wielkiego książęcia Litewskiego zmarła 
i 3§g, z niey dwie córki : starsza Elżbieta wydana 
ną,przód za Jana ksiijźęcia Bawarskiego, polem za 
Jitt-gtisiawa ksiąźęcia Fornc^kiego na Szczecinie: 
l e A  drugiem małżeństwem wydała na świat K a -  
zimirza ksiąźęcia Pomorskiego i Dobrzyńskiego, 
zmarłego iSyy. i Elżbietę poślubioną Karolowi I V .  
Ce,s«arzowi: młodsza córka Kazimirza wielkiego 
z A-wny była Kunegunda wydana za Ludwika R o -  
mai^usa Bawarskiego, 2.) Adelaida landgrgbianka 
Hassyi odiachała od męża i 356. i ‘ zeszła iSSy 
bezpo^tomnie. 3 .) Jadwiga księżniczka Szjąska G ło ­
gowska Zegańska stała się malką A n n y  wydaney 
iłerm anowi II. hrabi Cylleyskierau, Z  tego mał- 
źeń^tvva z Cylleyskirn. by ły  dwie córki a Kazim i­
rza w*ieik;ego, w nuczki: Barbara zaślubiona ce-sa- 
rzo\Vi Zygmuntowi i •Alina królowi Jagielle. Prócz 
w ym iecion ych trzech żon i trzech có re k ,  K a z i-  
mirz wielki, z Rokiczany Czeskiey, Esterki Z y -  
dóvyki i innych niewiast miał nieprawego łoża sy ­
nów i córki. Na nim ustał dom Piastów ha tro­
nie Polskim. .' • .

L u d w ik  z domu Andegaweńskiego król W ę ­
gierski siestrzeniec Kazimirza wielkiego ża króla 
Polskiego wyyznaczony r339. po-wuiu swoim ko­
ronę obiął 1370: i  po i2letniein panóvyaniu mia- 
iąc lat 56 . zeszedł ze świala r. i3S2.' pochowany 
w Weissenhnrgu. Z  1.) żony MałgO)-zaty córki 
Karola l Y .  Cesarza potomstwa nie miał, z 2) E l ­
żbiety, Slefana króla Rosnii i Elżbiety księżniczki 
kuiawskiey córki,  pośliihioney i 353. a zrnarłey 
i 386 . były trzy córki: Katai-zyna zmarła przed 
oycem ; Mary a została królem W ęgierskim  i mał­
żonką’, Zygmunta cesarza* Jadwiga zaś została 
królem Polskim' • . . • - ■ .

Jadw iga  narodzona i3y2. Ko.ronow.ana w KI ra­
jcowie i 384 . poślubiona Jagielle i 386. zmai ła iSgg, 
córka iey Boiiifacya w niemowlęctwie umaria.
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K sią żęta  Szląscy Piastow ie,

TPladyslaw  syn Bolesława III. krzywoustego 
navstarszy, po wygnaniu swoiem i i 48. z Polski 
um aił  1 lóy. w Niei^ppecli. Zona iego Agnieszka 
córka Ijeopoida margrabi x'^uslryi i Agnieszki sio­
stry przyrodnicy Konrada III. Cesarza, zrmarla 
i i 53 . z niey trzech syn ów : Bolesław wysoki, 
Konrad Kaskonogi i Mieczysław otrzymali r i 64 
Szląsk i podzielili się nim: Szląsk dolny dostał się 
K o n rad o w i,  który gdy bezdzietny 1179. umarł, 
wydział iego brat starszy Bolesław zaiął. T y ra  
sposobem powstały dwie linie książąt szląskich: 
starsza i raożnieysza od Bolesława Szląska śize- 
dniego zd o ln ym , młodsza mniey można od Mie- 
czysław'a Szląska górnego,

1. L in ia  Szląska dolnego.

B olesław  wysoki^ po nim 1201. nastąpił syn 
iego

H enryk brodaty zmaidy 1238. który z Jadwigi 
margrabianki Meranii zmarłey 1243. żony swoiey 
zostawił następcą syna

Henryka 11. pobożnego  który zginął w bitwie 
z Tatarami i 2 4 i. Między iego synów, z małżonki 
A n n y  córki Przemysława Ottokara króla C z e ­
skiego zrodzonych, dolny Szląsk podzielony zo­
stał w ten sposób;

a) g a łą ź  W rocław ska.

H enryk I I L  pierwszy syn Henryka II. zmar­
ły  1206. zostawił po sobie syna

Plenryka I K .  probiis, zmarłego 1290. bezpoto­
mnie. Po nim brat iego slryieczny .

H enryk V . otyły książę Ldgnicki, W r o c ła w ­
skie zaiął. Po iego .śmierci ieden z synów iego

H enryk H I. zmarły i 335. zostawił tyIko córki, 
b y ł  ostatnim książęciera na W rocław iu. W ro cła w  
przez Czechów zaięly został.
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b) g a łą ź  Ijig n icka  i  Brzegska.

Bolesła$i^ ły sy , rogatka., iw s zy  syn Henryka 
l i .  pobożnego książę .L ignick i, umari pn 1378. a 
księstwem iego podzielili się dway synowie iego;

1. H enryk oLyly książę na L ig n icy  po st iy ie-
cznym bracie ńa W ro cła w iu ,  zeszedł ze świata 
1 zostawiwszy księstwo swe trzem synom
H enrykow i VI. książęciu na W  rocławiu, W ła d y ­
sławowi na Higtiicy bezdzietnemu i Bolesławowi 
III. na Brzegu i J^ignicy, którego synowie i po­
tomkowie dzielili się L-ignicą i Brzegiem i dzier- 
źeli te księstwa aż do roku 167,5. 21. listopada,

którym czasie ostatni z Piastów linii męzkiey 
życia dokonał.

2. B olesław  woienny na Świdnicy, Jaworze i 
ióiembicy, które księstwa potomkowie iego w trze­
cim i czwartym stopniu posiadali. Zpom iędzy 
synów iego był Bernard który poślubił spbie cór­
kę Łokietka [patrz na stronie 28).

■ \
c) gałami Głogow ska.

K on rad I I .  syn H enryka II. pobożnego, zm ar­
ły  1298. był oycern książąt aż do końca X V .  wie­
ku podzielaiącycli księstwa: G łogow skie , Sagaii- 
skie, Oleśnickie z W o la w s k im , Stinawskie.

2. L in ia  Szląska górnego.

^Mieczysław umarł 1211. po nim panował syn 
iego

K a zim irz  zm arły  1234. po którym synowie 
iego Mieczysław i W ła d ys ław  nastąpili.

PBładysława  zmarłego 1272. synowie, dopie­
ro stali się głowami różnych gałęzi książąt S z lą ­
ska górnego. O d Kazimirza JI. szli książęta O -  
świecimscy, w^ygaśli r. i 5 i 3 . Cieszyńscy dopięto 
roku 1625. Bytomscy; od Bolesła\va Opolscy do 
roku i 532. Strzeleccy, Palkenberscy; od P rzem y­
sława Raciborscy.
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K sią ż ę ta  PFielkopolscj Piastow ie,

^Mieczysław ¿tary syn jBoIesiav<̂ a 111. k rzy w o ­
ustego urodzony i j 3 i . książę W ielkopolski, po 
razy kilka monarchią obeymuiąc umarł 1202. ma­
jąc lat-yo. Z o n y i e g o : i . )  Elżbieta królewna V^ę- 
gierska, była matką Ottona (oyca W ładysław a 
plwacza) i Stefana przed oycem zmarłych , oraz 
Elżbiety poślubioney naprzód Sobiesławowi II. 
książęciu Czeskiemu, potem Konradowi m argra­
bi Miśnii; 2.) Eudoxya księżniczka Ruska', z niey 
Rolesław i Mieczysław zeszli ze świata przed oy-  
cern, W ładysław  Laskonogi przeżył g o;  3); A d e-  
laida hrabianka Lówen stała się matką wielu có­
rek powydawanych za mąż, iedna za ksiązęcia 
Saskiego, inna za L otaryń skiego , inne za książąt 
Pomorskich.

PPładyslaw  L a sk o n o g i  z synowcem swoim 
w  niezgodzie księstwo W ielkopolskie podzielał, 
umarł i 23 i. zostawiwszy syna Ottona probo­
szczem Magdeburskim.

PVładysław plwacz^ Odoniczcm  też nazywany, 
ponieważ był synem Ottona czy li Odona naystar- 
szego syna Mieczysiaw'a starego, wnuk żalem te­
go Mieczysława starego po dziadzie w\spólnie ze 
stryiem księstwem W ielkopoiskiem  władał, po­
tem sam aż do śmierci przypadłey i 23g. Z  księ­
żniczki Pomorskiey żony swey, prócz córki Salo­
mei za książęcia Głogowskiego wy daney , zostawił 
dwu synów :

Bolesław a pobożnego książęcia na Kajiszu 
zmarłego 1278. który z królewny W ęg iersk iey  
małżonki swoiey miał córki , z tych Jadwiga za­
ślubiona W ładysław ow i Ł ok ietk o w i, Elżbieta 
H enrykow i otyłemu książęciu Eignickiemu,

Pr zemysława książęcia na Poznaniu i Gnie­
źnie zmarłego 1257, który z Elżbiety córki H en ­
ryka II. książęcia Szląskiego żony swey miał cór­
kę wydaną za raai’grabię Rraadeburgskiego, inne
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ktcJre mniszkami zostaíj^ i syna iednego, k ld iy  
następnie

Przem ysław  pogrobeh  narodzony isSy. który 
po sti’) îu i Kaliskie księstwo odziedziczywszy po­
łączy! W ielkopuiskę tayd. a w roku 1295. przy-  
ią! koronę i królem Polskim zostai, o iego śmier­
c i ,  zonie i potomstwie mówiło się w yźey  poá! 
królami (na stronie 27).

K sią żęta  m azow ieccy Piastow ie,

B olesław  kędzierzaw y  syn Bolesława III. krzy- 
Wou.stego otrzymał w wydziale Mazowsze z P ło ­
ckiem i Kuiawami, .syn iego

L eszek  po oycu i i7 5 .  panowanie obiął i ze­
szedł i i 85 . bezdzietnie, zatem stryy Mazowsze 
obiął. •

K azim irz sprawiedliwy  o którym mówiło się 
w yżey pod monarchami (na stronie 26) iego syn 
młodszy

K onrad  otrzymał Mazowsze z przynależyto- 
ściami i stał się głową w'szystkich rozradzaiąrych 
się książąt Mazowieckich, ze.szedł on z tego świata 
1247. i z księżniczki Ruskiey A gazyi  żony swo- 
iey, miał wdeiu synów: Przemysława który zgi­
ną! 1228. Mieczy.sława zmarłego 1237. Bolesława 
i 24g. i dwu innych: Kazirpirza od którego K u -  
iaw scy 'i  Ziemow'ita od którego Mazowieccy ksią­
żęta poszli. ' ^

1. L in ia  Kuiaw ska.

K azim irz  książę Kuiaw^ski, Sieradzki i Ł ę ­
czycki,  zeszedł ze świata 1268. mi.ał dwie żony : 
1.) Konstancya córka Henryka 11. W rocław skie­
g o ,  z niey: L eszek Czarny książę Sieradzki po­
lem monarcha zmarły bez potomstwa; i !Ziem o-' 
m^sl książę na Inowrocławiu, oyciec tizec'h ksią­
żąt kuiawskich, z których Kazimirz na G n iew ko­
wie miał syna W ład ysław a  bi&łego ostatniego

C •
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z książąt kuiawskich zmariego w stanie zakonnym
1398. i córkę Elżbietę, zaślubioną Stefanowi ki ó- 
low i B ośn ii , matkę Elżbiety żony Ludwika kró­
la Polsk. i W ęgierskiego —  q.) księżniczka P o­
m orska, z klórey: synowie PPladyslaw Ł o k ie ­
tek  książę na Brześciu, po braciach Sieradzki, Ł ę ­
czycki i król Polski; Z iem o w it  książę D obrzyń­
ski zrtiarły i 335. oyciec dwu książąt; i K a zim irz  
książę na Ł ę czy cy  poległ bezpotomny 1294.

2. L in ia  M azow iecka,

Z iem o w it  syn Konrada zginął roku 1262. żo­
na iego Gertruda bratowa wdowa po Bolesławie 
a córka Henryka II. Szląskiego. Synów dwu

K on rad  11. na Czersku zmai‘ły  bezdzietnie

B olesław  książę na Płocku i całego Mazowsza 
umarł i 3 i 3 . synów miał trzech, z tych prócz Zie­
mowita na Sochaczewie, dway inni byli: T royd en  
i W ańko.

a) g a łą ź  Czerska.
Troyden  syn Bolesława na Czersku książę 

zszedł ze świata i 34 i .  żona Marya córka L w a  
książęoia Ruskiego zmarła i 34 i. z niey trzech 
s y n ó w  Bolesław książę Ruski,

K a zim irz  na Czersku zm arły i 354. i
Z iem o w it  starszy na L iw ie  i Gostyniu, z ko­

lei całe Mazowsze połączył.

b) g a łą ź  Płocka dawnieysza.

TVariko syn Bolesława książę na Płocku z księ­
żniczki Litewskiey miał syna

B olesław a  Zmarłego i 3 5 i. po którym stry-  
ieczny brat

Z iem o w it starszy książę na Liwie, Gostyniu, 
Czersku odziedzicz\ł i Mazowsze połąęzył. U m arł 
i 3 8 i. i między synów iego Jana i Ziemowita młod­
szego Mazowsze znowu podzielone zostało.
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a) g a łą ź  W arszaw ska.
książę na W a rs za w ie ,  umarł 1428. syn

iego
B olesław  zm arły i 455. zpomiędzy wielu sy­

nów iego
K on ra d  zmarły i 5o3 . b y ł  oyeem
Jana zmarłego \ Stanisław a  i 524 . osta­

tnich książąt Mazowieckich, tudzież A n n y  poślu- 
bioney Odrowążowi.

b) g a łą i  P łocka m łodsza.
Z iem o w it m łodszy  książę na P łocku  zmarł 

1426, międ/.y wielą synami iego
W ładysław  zmarły i 455 . był oycera
Z iem ow ita  i W ładysław a  ostatnich książąt 

na Płocku zmarłych r4b2 .

K sią żęta  Pom orscy na Gdańsku.

Sam bor starosta czyli  wielkorządzca 1177. do 
r, 1207.

M estw in  urzędował do r. śmierci 1220.
Św iętopełk., który zabił Leszka białego 1227, 

i ogłosił się książęciem Pomeranii od roku 1220« 
do roku 1266. miał synów dwcich.

JMestwin umarł 12g5. ostatni \  domu.
^ ''arcisław  om a\'].\oio r. 1276.
Bracia Ś w i ę t o p e ł k a  maiący swoie w ydziały  

byli: R a t y  b o r , 'W ra l is ła w  i Sainbor. T e g o  osta­
tniego, syn był W i z y  mir.

^ K s i ą ż ę t a  R u s  cy .

Ruryk  z W a ria g ó w  Rtisin, panuie nad Sławia- 
nami od r. 862. do r. 879. syn iego

Igor Rurykow icz  W ie lk i  kuiaz zginął 
żona O lg a ,  syn

Sw iatosław  Igorew icz  zginął 973. synowie 
ie g o :

O leg Sw iatosław ow icz  zabity g8o.
C2
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Jaropolk Sw ioiosław ow icz zabity gSo, s} n, 
iego SwiaLopoilc Turow ski książę przebrany za 
syna od stryia Wiudzitiiirza.

ło d zi m ir z SwiaŁoslawowicz w ielki W ie l- '  
ki kniaź od r. 980. do iO i5 . z fóźiiych źoa zo- 
stavVii synów, między których państwo Ruskie 
pódzielii: nazwiska ich są: Iza.siaw Roiocki, W i -  
szesia\v \yid kon ow ogrod zk i,  larosiaw Roslowski, 
a polem' Wielkonow ogr. i Kiiowski,, Borys po 
bracie Rostow’ski, łJicb Murontiski'^ Świętosław 
Derewlański, Wśzew iod Wlod/.imirski, Mś( isław 
T m u to rok ań sk i, Slanisiaw Smoleński, W lo d z i-  
rriirski nad Bugiem, Sudysiaw Bskow'ski.

Swicitopołk Jaropolkowicz. zmarły ioi8. zona 
iego córka Bolesława W ielk iego  kióia Polskiego.

Jarosław  M ^łodzim irzowicz umarł i o 54. Po 
nim synowie iego dzielili się Rusią i podzieloną 
potomkom zostawili.

1. W ielcy  książęta Kitow scy,

Izasław  Jarosław ow icz w ygnany r. 1067. od 
W szesiawa Bracisławowieża Połockiego , poWró- 
cił i powtórnie 1077. wygnany zginął 1078. sy ­
nowie iego Jaropołk, Swiafopolk.

. M^'szewlod Jarosławowicz książę Czernie- 
chowski opanował Kiiów 1077. umarł lOgS. s} n 
iego W łodzim lrz Monomach.

Sw iatopołk Izasław ow icz (Michał Stopołk) 
umarł i i i 3 .

W ło d zim irz moriomach W szew ołodow icz ze­
szedł 1125. z iego synów A ndrzey  był V\ łodzi- 
mirskim , Jerzy Doihoruki założyciel Moskwy, i 
następniący trzoy władali w Kiiowie.

M ścisła w  wielki H ło d zim irzo w icz  zmarły 
1 i 32. oyciec Izaslawa 11. i Rościsława K iiow -  
skich, iŚwiatopołka, W  ludzimirza , W ło d zim ir-  
skich książąt.

Jaropełk W łodzim irzow icz  umarł i!Ó8. 
W ia czesła w  W ło dzim irzo w icz utn&cl 1 154, ale
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b y i  zaraz i i 38. w ygnany przez stryiecznego w trze­
cim stopniu, przez

M^^szewloda M . OLegowicza wnuka Swiato- 
sława II. po kiurytn i i 4b. r. tegoż brat rodzony

Ig or 11. O legow łcz  nastąpiw.szy zginął
Izasław  11. M ścislaw ow icz  wyganiany 

wrócił i i 5o, timarł i i 55. iego potomstwo dzie­
dziczyło W o ł y ń  i Halicz. Z  różnych synów: Ja­
rosław, Mścisław, W sz e w o ło d ,  książę Bełzki u-  
m arł 1196.

Jerzy D o lh o ru ki Pf^łodzimirzowicz syn M o -  
nomacha książę Snsdalski umarł i i 5y. od niego 
W ie lc y  książęta W łodzim irza  nad Klasraą i M o ­
skwy.

1 zastaw E aw id n w icz  z książąt Gzernichow- 
skich do I i6v.

B o ic is la w  M ścistaw ow icz  wnuk monomacha 
do 1168.

M ścisław  Izaślaw ow icz do 1171. iego syn, 
ilom a n.

H leb  Jtirjewicz syn Dołhorukiego umarł 
1172. roku.

la rosław  Izaslaw ow icz  wnuk Mścisława wiel­
kiego i i y 3 . do I I y6.

R om an R ościsła w ow icz  Wnuk Dołhorukiego 
do 1 j 77.

Św iętosław  W 'szew łodow icz do 1195.
R uryk R ościsław ow icz  wnuk Mścisława po 

razy kilka wyganiany umaj'ł 12 U . syn iego R o -  
ścisław, W łodzim irz . '

M^szewłod Swiata.sławowiez do 13.15.
M lścisław Rom anow icz wnuk Mścisław^a do­

stał .się do niewoli Tatarskiey i 224. syn iego R o -  
ścisłavv.

U d o d zim irz R urykow icz  umarł po r. 1335.
Izaslaw  M ścisła w icz
M ic h a ł .JE sze wio dowieź około rokuisSg.

' R o ścisła w  M ścisła w icz
D y m itr  i 34o.
Daniel Romanowicz do 1266.
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L e o n  D a nielow icz.
PVasil D ym itrow icz  po r, i 3oo.
F ied o r  kuio r. i 3 3 i.

2. K sią ż ę ta  W ło d zim irza  W ołyńsM ego.

Jaropełk  syti Izasiawa Kiiowskiego od 1078. 
do io8b.

D a w id  s}’ n Igora wnuk Jarosława I. do 1100.
Ja rosław . syn Swialopołka Izasiawowicza ki­

iowskiego do 1 1 19.
K om an  syn inonomacłia H 19 .
uśndrzey syn W łodzim irza  mononiacha i i 34.
Izaslaw  11. syn Mścisława kiiowskiego wnuk 

‘W^łodzirnirza raonomacha około i i 35. i i 42 .
Sw iatosław  syn W szewołoda Olegowicza ki­

iowskiego do i i 46.
W lo d zim ir z  syn Andrzeia wnuk monomacha 

do 1149.
Sw iatopołk  syn Mścisława wnuk monomacha 

Umarł iiSł*
W lo d zim ir z  syn Mścisława , wnuk monoma­

cha do 1156 .
Jarosław  syn Izasława II. kiiowskiego, syn  

iego lrigv\ar książę 1 Łucki do i2i4.
M ścisła w  syn Izasława II. kiiowskiego 1 1 56. 

syn iego Roman. '
TPłodzim irz  syn Jarosława W łodzim irzow i-  

cza JHalickiego uciekł de W ę g ie r  1182.
P o m a n sy n  Mścisława wnuk Izasława II. do 1189.
JT^szewolod, Brat poprzedniego 1189.
K om an  wraca do 1198.

 ̂ JJlioisław  Romanowicz.
D a n ie l  Romanowicz 1206.
Sw iatosław  syn Igora Swiatosławieża 1207.
jllexande.r książę Bełzki syn W szew ołoda 

Mścisławicza dó 1213.
D a n ie l  Romanowicz do 1225.
W dsilko  Romanowicz zm arły  1269. oyciec 

książąt Ostrogskich i Zasławskich.
W lo d zim irz  Lw ow icz.
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3 . K sią żęta  Przemyscy.

39

R ościsław  W lod zim irzow icz ,  wnuk Jarosła­
wa I. kiiowskiego^ książę Przemyśla, umarł io65. 
zostawił synów ; W asiika  Trembowelskiego, R u -  
i’y k a ,  i co naslępuie

PPolodar zmarły i i a 4, synowie iego: W ł o -  
dzimirz Halicki i co naslępuie 

K ościslatP  I I .  około r. 1159.

• 4 . K sią ż ę ta  H aliccy .

Jarosław  syn Swiatopołka wnuk Izasława ki- 
iowskich , zabity i i2 b .

PFszewłodym ir czyli  W ło d zim irz  syn W o ł o -  
dara Przemyskiego um arł i ió a .  syn iego co na­
stępnie . , '

Jarosław  umarł 1180. syn iego W ło d zim irz ,  i 
co następnie

Jaroslawowicz otruty 1 1 85.
R o m a n  syn JY^ścisława W^ołyńskiego i kliow- 

skiegu, wnuk Izasława II. książę W''łodzimirski, 
od W łodzim irza  Jarosławowicza wnuka W s z e -  
wołodymira w yg n an , a W ę g r z y  H alicz opano­
wali. ■

uśridrzey syn Beli III. króla W ęgierskiego, 
w ygnany 1188.

W ło d z im ir z  Jarosławowicz od Polaków  osa­
dzony, umarł 1198. ‘

R om an  wraca, zginął pod Zawicbostera 1205. 
synowie iego; D an ie l ,  Mścisław, \V asilko , M i­
chał książę D ru cki,  i cói‘ka która była matką 
Swarnona ksiąźęcia na>Łucku.

JJdniel małoletni z matką uchodzi 1206. 
W ło d zim ir z  syn Igora Swiatosławowicza, wy­

gnany od brata. '
R om an  Igorewicz.
jŚndrzey  król W ęg ie rsk i  i Plalicki 12O9, laiO* 
P F lodzim irz  Igorewicz wraca. .

D a n ie l  wraca 1212.
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M ścisla w  niemy syn W lodzim irza  Jarosławi­
eża w 1212.

W ła dy sła w  boiar kniaziem w r. i2 i3 .
K olom an  syn drugi Andrzeia króla W ę g ie r ­

skiego, r. i 2 i 3. król Hulicki, wygnany i2 i5 ,  
zona' ¡ego Salomea córka Leszka białego króla 
Lolskiego.

M ścisla w  Mścisiawowicz wnuk Rościsława do 
1219.

D a n ie l Romanowicz wygnany 1226.
Ji¿cAa¿ VVszewoíodowicz książę Zwenigrodzki, 

równie i kiiowski do 1239.
D a n ie l  Romanowicz wraca , koronował się 

królem Ruskim i 246. i 1203. iimari 1266. syno­
wie iego L e w  i Roman.

Swarno nmari okofo 1260. żona córka M en- 
doga króla Litewskiego.

L e w  syn Daniela króla R uskiego, po oyeu 
W'^íodzimirski i Kiiowski, po Swai-nonie Łucki, 
D  rohioki i Halicki umarł i 3o i.  syn iego W í o -  
dzimirz książę Włodzirairski w 1.319. przez G e -  
dymina zwoiowany, którego córka Buczą stała się 
Żoną Lubarta G edym in ow icza; córka Lw a Alarya 
została poślubioną Troydenow i książęciu Mazo­
wieckiemu, z którego naystarszym iey synem był 
Bolesław który Halicz odziedziczył.

L e w  11. Romanowicz wnuk Daniela króla R u ­
skiego umarł 1024. zostawiwszy syna małoletniego

Jerzego^ który ż^ł ieszcz.e roku \32j .  po nim
Polestaw  z książąt Piastów Mazowieckich o- 

dziedziczył Halicz, L w ów  i Ruś czeą’woną do r. 
i 34o. kiedy zo.slał otruty, i kraina do korony po 
bezpotomnym przyłączona.

6. K s ią lę ta  Smoleńscy.

W ia czesła w  Jarosławicz od i o 54. do loS j,
Ig o r Jarosław icz do 1060.
Izaslaw  Jarosław icz Kiiowski do 1077.
W lo d zim irz  raonomach do 1078,
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M śclsła w  syn monomacha do logS.
Jzaslaw  syn monomacha w lOgó.
D a w id  Sw iaiosław icz  wnuk. Jarosława do 

1096.
Sw iatosław  syn monomacha do 1 1 13.
J4'"iaczestaw  syn monomacha do i i 25.
R ościsła w  Mścislaw^icz wnuk monomacha do 

1147.
TVlodzim irz M scisła w icz  wnuk monomacha 

do i i 48. , /
R  ościsław  wraca do 1159. syn iego Roman, 

Da wid, R u r y k ,  Jan 'R erladyn , Mscísíaw oyciec, 
Mścislawa.

R o m a n  R o ścisła w icz  do 1171. syn iego Jaro- 
poik Mścisiaw. -

Jaropolk R om anow icz  dc 1175.
R ościsła w  syn Mścisiawa 'Rościsłavvic,za W r. 

1175.
Jaropołk R om anow icz wraca do i j 8o.
D a w id  R o ścisła w icz  do 1198. syn iego Mści- 

slaw czyli Teodor.
IMścistaw R om anow icz do i q i 4 .
PFłodzim irz syn R u ryka  Rościsiawicza kiiow- 

skiego do 1218.
fE szew łod  syn Mścislawa W szew iodow icza  

do roku 1218.
lE ło d z im ir z  R urykow icz wraca do 1224.
M ścisia w  czyli Teodor Dawidowicz um arł 

1 23 i . synowie ie^o Konstantyn, W szewołod, R o -  
scisiaw oyciec D le b a ,  Michała i Teodora. :

W stew o ło d  Mscisíaw'ícz koło 12^7.
_ H leh  Rościsławicz wnuk Mścisława umarł 

1277. syn iego .Alexander.
M ic h a ł  Rościsławicz w n u k ' Mścisława umarł, 

1279.
Teodor  Rościsławicz wnuk Mścisława w roku 

i q 8 o . 1295. umarł 1299.
A lexa n d er  Hlebowicz od roku 1295. umarł 

i 3'i3 . .synowie D ym itr ,  Jan.
D y m itr  Alexandrowicz; do i 33o,
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Alexandrowicz umarł s359. syn iego 
Sw iatosław  zmarły 1387. synowie

iego Jerzy, Hieb i inni.
Jerzy  iolosławicz stracił Smoleńsk 1396.
// itow t zdobył 1396. powierzył 
R  omanowi Michałowiczowi Brańskiemu ksią- 

Źęciu Smoleńsk lako namiestnikowi w r. i 4oo.
' Jerzy Swiatosiawicz odzyskał i 400. stracił i 4o4. 

od i 4o4. Smoleńsk iest JLitewski.

6. K sią żęta  Potoccy,

R ochw ołod  do r. 976.
p yiodzim irz  Sv\ialosławicz wielki, kniaź R u ­

ski do 988. oddał synowi Izasławowi.
Jzasław  W łodzim irzow icz do l O O i .  syn iego 

Rracze.sław  Izasławicz do i 044. syn iego 
łP szesla w  Braczesławicz do io6g. synowie ie ^  

go liczni, z tych: Rochwołod miał,syna W a sila ;  
Borys b) ł ovcern Braczesławai Rochwoloda; Hleb 
był oycem WsZewołoda, W ołodara i Rościsława; 
D  awid był ksiąźęciem w W ile p sk u ;  Jerzy Swia- 
tosław był oycem Wiaczesława, Dawida, S. Eu-, 
frozyny i Gorzysław y.

M ścisla w  syri Izasława Jaropelkowicza w iel­
kiego kniazia do 1070.

Sw iatopelk  brat poprzedzającego do 1071. 
Jaropotk  brat poprzedzaiącego do lOyS.
Bor^ 's Wszesławicz do 1138. syn iego 
R o c h w o ło d . Borysew icz do 1129. syn iego 

D leb i córka S. Praxeda.
Izaslaw  syn wielkiego kniazia Mścisława W ł o -  

dzimirzowicza do i iS a .
Sw iatopelk  brat poprzedzającego w 1 1 32 . 
W a s il  syn Swiatosława W iodzim irzow icza  

W 1 1 33.
Izasłdw  Ellebowicz w 1 i34.
R ochw ołod  Borysow icz wraca do 1152 . 
M^szesław syn Dawida W szesławicza ksiąźę- 

cia W itepskiego  do i  i 58.
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E oScislaw  Hlebowicz do 1161.
W o ło d a r  Hlebowicz w i i 6 i .
TEszeslaw  W asilkow icz wnuk Rocliwoloda 

.Wszeslawicza do i ib y .
FFołódar  wraca w 1167.
JSraczeslaw  syn Mścihlawa A^szesiawicza.
{HLeb Rochwoiodowicz kolo r. 1181. udai się 

na życie pobożne?)
B raczeslaw  Wasilkowicz wnuk Rochw oloda 

Wszeslawicza umarł 1226.
Borys  syn Dawida Jurewicza do 1217. syn iego 

, fV ia czesla w  Borysowicz do 1 2 2 3 .
M oże b^;dż, iż w tych czasach i w pobliskich 

po razy kilka Połock bez kniaziów bywał. N ie -  
przyiacielskim sposobem zdobyw'aiąc to miasto 
JLiilwdni czasowic/odięli miastu wolność.

B y n g o ld  opanował  w i a 35. miasto wspólnie Z
]Vlingayłem  czyli Michayłero, któremu zdaie 

się kniaziowanie czyli władanie poruczył. C zyli  
M ingayła syn G in w iłł  pod imieniem Jerzego pa­
now ał; kiedy i iakby to długo było, niewiadomo.

M indow e  od r. i a 4o. wysłał do Fołocka sy­
nowca, swego '

'1'owciwila^ czyli  Czeczyw iła  , czyli T otw iła , 
czyli Teofila MontiwiłoWicza (cz^ to nie ten sam 
co Ginwyił M ingayłowicz?) który zabity 1264.

Stroynata  zabił
Fyoysielko, a co się wtedy w P ołocku  działo? 

podobno nie da się wyiaśnić'.
D oam ond  Trab usow icz na chrzcie imię T y -  

naoteus/a maiący, kniaź i obrońca Pskow a, opa- 
novvał Połock w 1281. i strącił koło iSoy.

K o n ra d  Jokke mistrz kawalerów m ieczowych 
w ydarł Dourtiondowi, a musiał oddadź Litwie 
koło iSoy,

Ff^itenes tedy ‘panow'aI i powierzył Połock
FFoynowi synowu swoiemu; a bratu
Gedym ina. <
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K sią żęta  Litew scy.

K yn g old  kolo r. i 24o. żyć przestał, miał sy­
nów, z ly ih  Menclog* a Motilwił /rodził Erdzi- 
wiłła książęcia na Smoleńsku, W ikinda na W i -  
tepsku, Tolw iła  na Połocku zabitego iq64.

JMendog czyli M indow e, koronował si(| kró­
lem Litewskim i 25 'i. zabity i a 63- od Stroynata 
czyli K rin oty  książęcia Zmudzkiego siestrzeńca 
czyli synowca, i Doumnnda książęcra ZanaUzew- 
skiego syna Trabusa a wnuka Germiinda , który, 
za zonę miał siostrę żony Mendoga , żona M en- 
doga Marla księżniczka Twerska, synowie Rukla 
i jRepika pozabiiani labS. i W oysie lko.

- Slroynat zabity iq64. zostawił syna Pelusę.
'M''oysielko czyli WolsŁynik (ten sam co R y -  

mond) zabity 1267.
Różni książęta; Gerwen syn Dodwida W 1266.
Swarno książę Halicki 1268. 

inni z familii Germonda b y l i:
Skum ond  naczelnik Żm udzi 1270.
1 'royclen brat IDoumunda w 1282.
L u tu w er  od 1283. do 1291. synowie iego Ru- 

diki i Ruywid czyli Witenes.
W itenes  z cycem od r. j283. sam od 1292. do 

i 3 i5 . zona córka ^Vikinda Zmudzina. Synowie 
Gedytnin, Gwazaluta , V-^oin , książę Połocki, 
którego syn Lupko zabity i 3 3 i .p o d  Pskowem^

Gedym in  od i 3 i 5 . zabity pod W ielon ą 1340. 
córki iego; Anna Aldoina zaślubioną została K a -  
zimirzowi w ielkiemu ki-ólowi Polskiemu, D an- 
mila czyli Elżbieta za W a c ła w e m  Mazowieckim 
książęciem, Marya za Bolesławem T roy  denowiczem 
książęci'sm Ruskim. Synouue byli 1. Moniwid 
książę na Słonimie i Kiernowie, 2. Narym und 
W^asil na Pińsku zginął 1347. od niego książęta Ro- 
żyńscy, Galiczyny’̂ , Kurakiny, Chowańsoy, 3 . O l­
gierd na K rew ie. 4 . Keyslut książę na Trokach i 
Żmudzi, uduszony i382.'z żony swey Biruty z Po- 
łągi m iał;  \A^itolda, W o y d atu j  Patryka , W o y -
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szwilla, Zygmunta, Totyw iia  czyli Doigota, AnnQ 
Danutę zaślubioną Janowi ksiąźęciu Mazowiec­
kiem u, Ringaię za Henrykiem Makowieckim. 5 . 
K oryat Miclial na JNowogrodku i W o ik o w y sk u  
zostavVii synów : Jerzego, Alexandra, Konstanty­
na, T eo d ora ,  W asila .  6. Hubart na W iodzirai-  
rzu W oi\iiskirn umari i 383, syn iego ; Teodor 
książę Łucki i W iodzim irski,  od niego pochodzą 
Sanguszkowie, y. Jawnuta.

' Jawnuta  do i 342. rok u , którego z W ielk iego  
księstwa wyZtity, umari i 366. iako książę na Z a -  
siawiu.

O lgierd  książę na W itebsku potem na K r e ­
wie, umari i 3 8 i. żona pierwsza i druga księ­
żniczki' Ruskie prócz có re k ,  synowie iego. i .  
Jageiio W iadysiaw . a. W^igunt Alexander ksią­
żę na Kiernowie umari bezpotomny 1,392. 3. K o -  
ryb ut D ym itr  książę Nowogródzki i Siewierski, 
z synów iego Fiedor oyciec książąt "Wiszniowiec- 
kich, yV oronieccy, Zbarażcy, P oryccy; iwan, Z y ­
gmunt przez Hussytów na króla Czeskiego w y­
niesiony. 4. Korygie lio  Kazirnirz zginął 139O. ksią­
żę Mścisiawski, iest oycem książąt Czartoryskich. 
5 . A ndrzey  książę Poiocki zginąi nad W orsk lą
1399. 6. W iodzirnirz książę kiiowski, syn iego 
Alexander czyli O k lk o  oyciec książąt Ulelkow.i- 
czów na Kiiowie polem na Slucku i K o p y l u  w y ­
gasłych 1693. y. Łingwenis Symon rządzca wiel­
kiego Now'ogrodu, syn iego Jerzy. 8. Butawa K o n -  
.stanty od którego książęta Koreccy. 9. Skirgełio 
Kazirnirz, lO .  Swidrygayło Bolesław L ew . 11. B o­
rys. Z  tych synów Olgierda trzech było wiel­
kimi książęlami naprzemian ze slryiecznyrai 
braćmi swymi dwolńa Keysztuta synam i, tym  
sposobem. ’

Jagetlo  czyli raczey Jagirłło, urodzony i 348. 
wielki książę Litewski, zostając i 586. królem Pol­
skim oddał w r. i 38y. wielkie księstwo

SkirgeU ow i ksiąźęciu na Połocku i Trokach, 
wyzuty z wielkiego księstwa i3g2, otruty
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W ito ld  czyli raczey W ito w d  Alexander, syn 
K eystuta narodzony i 35o. po 381etuiena wiada- 
iiiu Liitwą uifiari i 43o. maiąc lal 8o.

Sw idrygayło  wyzuty z wielkiego księstwa 
i 43a. iimari w Łucku i 452.

Z yg m un t inny syn Keystuta, zabiły i 44o. 
syn lego Michai wygnany skończy! życie w M o­
skwie i 452.

Kazim irs, syn Jageily wysiany od brata W ł a -  
dyslaw'a III. króla Polskiego do L itw y ,  od L i ­
tw y wielkim ksiąźę'ciern okrzykniony, zosta! kró­
lem Polskim. Po iego śmierci i4g2. za króla 
Jana A lberta , Litwa za wielkiego ksićjżęcia uznaia 

jślexandrd  syna K azim irza , który po bracie 
królestwo Polskie otrzymał. Po iego zgonie i 5o6 

Z yg m u n t wielkie księstwo Litewskie i króle­
stwo Polskie nierozdziebiie sprawował do lóag.

Z y g m u n t A u g u st  wyniesiony na wielkie księ­
stwo 1629. dopełnił unią lóbg.

t

E P O K A  III.

Ja g i e l l o n o w i e .

W ładysłaig  Jagełlo  syn Olgierda a wmuk 
Gedymina naro.dził się i 348 . z Maryi księżniczki 
Twerskiey, po oycu i 3 8 i wielki książę Litewski 
ochrzczony i na króla Polskiego w Krakowie ko­
ronowany i 386 umarł w Grodku niedaleko L w o ­
wa i 434. po 481etniem panowaniu a 86letniem ż y ­
ciu. Pochowany w K iąkow ie. Bazylei, gdzie 
wdedy sobór odprawiano, uroczyste za tego kró- ’ 
Ja czynione były exekwie. Żon miał cztery,
Jad wiga królowa Polska iako się to wyźey mó­
wiło zmarła 1399. 2.) Anna lirabianka Cyileyska 
wnuczka Kazimirza wielkiego, zaślubiona i 4oo. 
umarła i 4 i6 . w’ydaw'szy na świat córkę Jadwigę 
zaręczoną margrabi Brandebur.‘ikiemu, 3 .) Elżbie­
ta G i’anowska yvdowa z, domu Pilecka poślubiona
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i 4 i '7. r. zmarła j420 . 4 .) Zofia księżniczka k i-  
iowska zaślubiona i 42a. zmarła i 4 6 i. z niey u ro ­
dzili się W ła d ys ław  i Kazimirz. |

W ła dy sła w  111. warneńśki  ̂ wezwany także 
na królestwo W ęgierskie i 44o. ż y ł  lat 20. pano­
wał w Polsce lat Ô. zginął pod W a rn ą  i 444. r.

K a zim irz  umarł •1,492. w wieku życia 65 
li' po 45lelniem panowaniu. Z  małżonki swmiey E l ­

żbiety córki Alberta Austryackiego , który cesa­
rzem został, zaśluhioney i 454. zrnarłey i 5o5. zo­
stawił liczne potomstwo. Synowie : W ła d y s ła w  
nąystarszy obiął królestwa Czeskie i W ęgierskie,

1 K azim irz  św ięty, zmarły i 483 , maiąc lat 24. Jan 
A lb ert,  Alexander i Z y g m u n t ,  w Polsce ieden 
po drugim panuiący. Fryderyk urodzony roku 
i 468 . był biskupem krakowskim , arcybiskupem 
Gnieźnieńskim i kardynałem, umarł i 5o3. C ór­
ki : Jadwiga za książęciem Bawarskim. Zofia za 
margrabią JBrandełmrskim matka Alberta książę- 
cia Pruskiego. Elżbieta za książęciem Lignickim. 
A nn a za Pomorskim. Barbara za Saskim.

Jan jdlbert panował lat 9. źy i 42. umarł w T o ­
runiu i 5o i.  pochowany w Krakowie.

A lexan der  panował lat 5 . ż \ ł  45. umarł w W^il- 
nie i 5o6 . i tarnże pochowany. Zona Helena cór­
ka Iwana W asilewicza wielkiego kniazia M o ­
skiewskiego zaślubiona 1490. umarła s5 i 3.

Z,ygm unt I .  pano^yał lat 42 . i y l  80. umarł 
i 548. pochowany w Krakowie. Ż o n y  iego: 1) 
Barbara Zapolska córka Stefana W oiew ody Sie­
dmiogrodzkiego poślubiona i 5 i 2. umarła i 5 i 5 . 
po niey została tylko córka Jadwiga wydana za 
Joachima II. elektora Brandeburskiego. 2.) Bona 
córka Jana Galeasza Sforza książęcia M edyolań- 
skiegó poślubiona i 5 i8 . umarła we W łoszech  

. i 558 . z niey potomstwo; Z ygm unt August król; 
Izabella wyda'na za Jana Zafiolskiegó woiewodę 
Siedmiogrodzkiego, a króla W ęg iersk iego; Zofia 
za książęcia. Brunświckiego; Katarzyna za Jana
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króla Szwedzkiego fcyia malką Zygmunta III. kró­
la; Anna król za Stefanein Uatorym.

Z y g m u n t A u gu st umarł w K nyszynie na P o ­
dlasiu lóycł. maiąc lat;52, zk lórych  a4 . lala kró­
lem był. Z on y  ie g o : i.) Elżbieta córka Ferdy­
nanda króla W ęgie iskiego  i Czeskiego polem ce­
sarza, zaślubiona i 543. zmarła iÓ45. 2.) Barbara 
córka Jerzego Radziwiłła kaszlelaua W ileńskiego, 
wdowa po Gaszlołdzie W oiew odzie Trockim  , po­
ślubiona i 545. koronowana i 55o. w sześć polem 
miesięcy umarła. 3 .) Katarzyna Auslryaczka sio­
stra pierwszey zony wdćiwa po Franciszku G on ­
zaga ksiązęciu M an tuańskim zaślub iona i 553. u- 
marła iSya.

E P O K  A ly .

K r ó l o w i e  z r ó z n y c l i  d o m ó w .

H enryk cilezy Mróicwicz Francyi wybrany 
na tron i 574. maiąc lat 23. po śmierci brata swe­
go Karola IX . uiachał z Polski dla obięcia króle­
stwa Francyi 1674.

Stefan Batorymi syn Stefana W o ie w o d y  Sie­
dmiogrodzkiego, obrany królem Polskim i 5y5 . 
maiąc lat 44. umarł i 586. z y ł  lat 54. panował 10. 
Pochowany w Krakowie. Zona iego Anna Jagiel­
lonka córka Zygmunta 1. zaślubiona lóyS. maiąc 
lat 52. umaiła i 5g6 .

Zygm urtt 111. z Jana króla Szwedzkiego i K a ­
tarzyn y Jagiellonki córki Zygmunta I. zrodzony 
i 566 . obrany królem Polskim ió87. królestwo 
Szwedzkie po oycu obiął 1594. z niego wyzuty 
1600. umarł i 632. maiąc lat 66. z k ló ry c h  pano­
wał lat 45 . pochowany w KrakovGe. Z on y  iego:
j .)  Anna córka arcyk.«iąźęcia K aro la ,  Ferdynan­
da I. wnuczka poślubiona 15g2. umarła iSpS. r. 
z niey narodził się W ładysław IV .  ki ól. 2.) K o n -  
slancya sió^ra pierwszey żony, zaślubiona i 6o5 . 
zeszła ze świata i 63 i, z uiey potomstwo ; Jan
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Kaziralrz król, Jaa Albert biskup Krakowski i 
kardynał zmarły i 635. Karol Ferdynand biskup 
W ro cław sk i zmarły i 655, A lexander Karol umarł 
i 635, Anna Katarzyna wydana za Filipa W^il- 
helma falcgrafa Renu z linii iSeyburgskiey zmar­
ła 165 1.

W ła dy sła w  I V .  wstąpił na Iron i 632. umarł 
w Mereczu i 648 . maiąc lat 52. z których i6. pa­
nował, pochowany w Krakowie. Żony: i.) C ecy­
lia Renata córka Ferdynanda 11. cesarza, A u s try -  
aczka poślubiona 1637. umarła i 644. Z  niey uro­
dził się b y ł  syn Z yg m u n t Kazimirz r. i 64o. ale 
w  i 648. umarł. 2.) Ludw ika Marya deN evers księ­
żniczka Mantuańska zaślubiona, 1645.

Jan ^azim irz urodzony 1609. iezuita, kardy­
nał wstąpił na państwo 1648. z łoży ł koronę 1668. 
po 20letniem panowaniu u'narł w Nevers iako 
opat S. Marcina we Francyi 1672. ciało do Polski 
przewiezione 1676. w Krakowie pochoivano. Ż on a 
iego Ludwika M arya, wdowa po bracie iego W 'la -  
dysławie I V .  poślubiona 1649. umarła 1667. .po­
tomstwo z niey wkrótce po urodzeniu pomarło.

M ic h a ł W iszn iow iecki potomek K ory  buta 
syna Olgierda, a brata Jagiełły ,  wyniesiony'^ na 
królestwo 1669. po pięcioletniem panowaniu ma­
iąc lat 35> roku 1673. z tym się pożegnał świa­
tem, pochowany w Krakowie. Żona iego Eleono­
ra córka Ferdynanda 111. cesarza zaślubiona 1670. 
poszła potem za Karola V .  ksiązęcia Lotaryngii,  
zmarła 1697.

Jan U l .  Sobieski narodził się 1629. z Jakóba 
Sobieskiego kasztelana Krakosi'skiego i Teofili 
Daniłowiczowny woiewodzianki Ruskiey, wnuczki 
hetmana Żółkiewskiego. Obrany królem 1674. u-  
marł w W illanow ie  1696. maiąc 13167. z których 
22. panował. Pochow’any w Krakowie. Zona M a ­
rya Kazimira córka Henryka de la Grange m ar­
kiza d’Arquien , wdowa po Janie Zamoyskim w o­
jewodzie Sandomirskira , zaślubiona 1667. umarła 
1716. Potońastwo z n ie y : 1. Jakób Ludw ik zmar-

D
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ly  1737. W wieku 7;3̂ cia 70. z małżonki swoiey Ja- 
dvv'igi Elżbiet^' rórki'F ilippa Wilhelma falcgraia 
Renu linii Ne^'hurgskiey zostawił: K a i ’oliiię za­
ślubioną ksiąźi^rin iioublon i, Klementynę zaślu­
bioną Jakóbowi Edwardowi StnarL pretendentów’! 
korony angielskiey, 2, Teresa K um gunda wyda­
na za M axy iniliana Em mañuela elektora Bawar­
skiego 1695. umaida w W e n e cy i  1 730. 3. A lexau- 
der Beneylykt umaił i7i4. w’ wieku życia 3 y. 
w Rzymi'e : 4 . Konstantyn W ładysław  umarł 1726. 
raaiąc lat 46- poślubił soliie hrabiankę de Vessel. 
Inne dzieci młodo pomarły,

Fryderyk August I L  narodził się 1670. z Ja­
na Jerzego 1ÍI, elektora Saskiego, obiął elektor- 
stwo po starszym bracie swoim 169' .̂ o lira ny kró­
lem Polskim 1697. zr,zec się korony musiał j 706.

Stanisław  Leszczyński syn Rafała na Leśnie 
Leszczyńskiego i A n n y  Jabłonowskiey, nai-odzii 
się 1677. WüieW’oda Poznański, na króla wynie­
siony 1704. inż r. 1709. Ustąfiić musiał. Zona Ka­
tarzyna Opalińska córka kasztelana Poznańskiego 
i Czarnkowskiey : zaślubiona 1698. umarła 17^7. 
Potomstwo: Anna zmarła 1717. i Marya poślu­
biona 1716. Ludwikowi X V ,  królow'i Francyi u -  
marła.

F'ryáeryk A u g u st  i / ,  wraca roku 1709, umarł 
w VVai'szaw'ie 1753, maiąc lat 63. po 331elniém 
panowaniu pochowany w Krakowie. Z  żony K r y ­
styny Eberhardyiiy cói ki Krystyana Ernesta mar­
grabi Brandenburg Bareul , zaślubionej’ 1693. 
zmarłey 172.7. narodził się Frjdei-yk August 11.1.

Stanisław  Leszczyński obrąny królem 1733. 
Polskę opuścić musiał z tytułem króla 1'olskiego 
dzierżył w dożywocie od 1737. księstwo L otaryn ­
gii, umarł 1766.

Fryderyk August H I .  na króla wyniesiony 
1733. um.trł i7 6 ń  p o 3olelnićm panowaniu maiąc 
lat 67, Poślubił sobie Maryą Józefinę córkę Jó­
zefa 1. cesarza 1719. zrnai.łą 1757. z którey zosta­
ło liczne potom stw o: Fryderyk K rystyau  L e o -

/  .
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pold najstarszy, który z M aryi Antoniny córki 
Karola VII. cesarza naiai

Fryderylca yJugusta poźiisey królem Poisklin 
wybranego króla Saskiego i ksiąźęcia W arszaw ­
skiego. Dalsze Fryder\ ka Augusfa Ili.  potom­
stwo: Marya Amalia za Karolem 111. królem H i­
szpanii; Marya Anna Zofta za elektoi’em Bawar­
skim; Franciszek X a w e ry  AugnsI administrator 
eleklorstwa’ w lyóó. umarł i8o6. Marya Jozeiina 
za Delfinem; Karol książę Kurlatidyi lyÓS. mnarf 
1796. Albert książę Cieszyński od 1766. Klemens 
W'aciaw ‘elektor arcybiskup Trew irski zm arły 
j 8i 2. inne córki mniszki.

Stanisław  A u g u st Poniatow ski  ̂ sy n Stani­
sława kaszteianą Krakowskiego i Konstancvi księ­
żniczki Czartoryskiey , narodzony w W o łc z y n ie  
1732. obrany królem 1764. 7. września, korono- 
W'any 25. listopada, po 3 i leciech panowatiia zło­
ży ł  1795. koronę w Grodnie, umarł w Petersbur­
gu 1798. 12. lutego,

R Ó Ż N I  P O M N I E Y S I  O Ś C I E N N I  

W Ł A D Z C Y .

K R Z Y Ż A C Y .

Po odebraniu z rąk Saracenów Ziemi S. przez Baldwiiia 
króla Jerozolimskiego, Clirzescianie nie omieszkali tam na­
tychmiast postanowić konfraterniy czyli bractw i zgix)madztn 
pob.iźiiych , pewnemi iakiejiiis’ ustawami obowiązanych, któ— 
ry ib b y  powinność była przychodniom do grobu Pań->kiego, a 
Lardz.ey iescze chorym i rannym usługiw ać, a w  potrzebie na­
wet zbroytią ręką dawać odpór nieprzyiacielowi Ziemię S. na'  ̂
iezdżaiącemu. Takie b y ły  postanowienia kawalerów koście l-  
r y c h  2'em pldryuszam i zw an ych ,  od Hugona de PaganSis i Go-* 
defrytia de Sąiut Adeinar roku 1128. i kawalerów S. Jana Je­
rozolimskiego, teraz il/flZ/rtriiłńnz ¡nazywaiąrych się., od G e ­
rarda Tunga , założone- Ha tycli przykład zapatriiiąc się N iem ­
cy, którzy pod Fryderykiem  ł. Bai barussą cesarzem do Ziemi
S. zaszli byli,  założyli w roku 1190, dla w ygody narodu sw o­
jego zakon szpitalnych  pod obroną i zasczytem Nayświęlszey 
Maryi Panny, zdawszy rząd i dyspozycyą nad nim Henrykowi 
W alpotowi de Passenheim, który w A krze  czyli  Ptolomaidzi«!
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zdoliytey na Saracenacli , dla nowo załoźoney konfraternil K o ­
ściół i szpital faodow;ił.  Heuryk VJ. Cesarz, i Celestyn 111. nie 
omieszkali tak. pobożnego związku pochwalić , i u.stawy iego 
potwierdzić, nadawszy braci szpitalnym regułę s'w. Augustyna, 
.habit biały  z czarnym krzyżem , i wszelkie onycliże w przy w i-  
leiach z Templaryuszam i i Kawalerami świętego Jana Jerozo­
l im skiego uczyniw szy porównanie; daiąc im nadto gospo dę nie­
m ieck ą  w  Jerozolimie na górze S y o n , od którey nazwali się 
bracia szpitalni NayświętiiZey M aryi JPaizny 8yoi:skiey. Po 
zawoio waney znowu Ziemi S. od n ie wie rnych, Herman Saitza 
czw'arty Mistrz Krzyżacki przeniósł się naprzód do Wenecyi,  a 
p o l e m  do Hassyi, i tara w mieście Marpurgu rezydeucyą swo— 
ię z a ł o ż y ł ,  będąc od wielu monarchów udarowauym dla zako­
nu swego znaczuem i,  a mianowicie w Niem czech, włościami. 
Tym czasem  Konrad książę Mazowiecki ustawiczne od Prusa­
ków ponosząc naiazdy, a widząc, iż Kawalerowie  Mieczowi In ­
flanccy (o których niżey będzie, -gdy wzmianka uczyni się <lo- 
m u Kellerów ) których na danie odporu Prusakom dawuiey b y ł  
w e z w a ł ,  nie byli w  stanie oparcia się potędze Pruskiey, udał 
się do Hermana Saltza W . Mistrza Krzyżackie go, dopraszaiąc 
się usilnie , aby mu ten z Zakonem swoim na pomoc przeciw 
Prusakom raczył przyciągnąć. W . Mistrz dla ułożenia z Konra­
dem kondycyy, w ysła ł  4o. Kawale rów do Polski,  którzy p ło ­
cho i nieuważnie uderzywszy na J?r.usaków, ledwie nie wszyscy 
na placu legli.  Z  kilką pozostałymi Konrad umowę uczyni­
wszy, wypuścił  Krzyżakom kray Chełmiński. Ci ściągnąwszy 
siły  swoie do Polski , w przeciągu 53. lat całe Prusy zawoio— 
W'ali, i oneż kształtem Niemieckim rozporządzili. Za tegoż 
Hermana Saltza z łączy ł  się z nimi zakon k a w a l e r ó w  Mleczo­
w ych  Inflanckich, z kondycyą atoli woln ey elekcyl osobnego 
Mistrza dla swego Zakonu. Sigifryd de Feuchlwangeu d w u -  
n isty Mistrz Krzyżacki,  z Marpurga przeniósł rezydeucyą swoię  
do M alb orga, czyli Maryenburga tak nazwanego od Imienia 
Maryi Panny, iż Zakon Kawalerów Krzyżackich  pod iê y obro­
ną zostawał. Po zawoiowaniu Prus, Kawalerowie  Krzyżaccy  na 
Polaków  siły swoie obrócili , i przez półtora wieku nieustan­
nych  krwawych woien przyczyną byli. Dopiero za Kazimierza 
IV .  Jagiellończyka uskromieni, prosili o p o k ó y , który roku 
l 466. w  Tórnniu  za pośrzednlctwem Rudolfa Rosła 'papieskiego 
b y ł  im pozwolony. Mocą traktatu tego dostała się Polsce 
częśc zachodnia P rus,  czyli  trzy nasze W oiewództwa Pruskie; 
wschodnią zaś część Prus Krzyżacy leunvm^ prawem dla siebie 
Otrzymali. \

A lbert  książę Brandehurski , trzydziesty czwarty w liczbie 
wielkich Mistrzów' Krzyżackich, siesirzeniec Zygmunta I. króla 
polskiego, przyiąwśzy naukę i obrządki Luterskie, wykonał ro­
ku l 6.i3. w  rynku Krakowskim przed królem przysięgę Wier­
ności,  i Prusy Wschodnie pod imieniem księstwa Pruskiego 
łeiinem prawem od króla otrzymał na siebie, Swoie- potom­
stwo, i Kazimierza oraz Jerzego braci swoich , podobnież z po­
tomstwem płci męzkiey. Tye li  potomek w  osobie teraźuiey- 
szego króla Pruskiego Prusy do tych czas dziedziczy. K aw ale-



K r  z y z  a c y 53

rowie K r zy ż a c c y ,  którzy  z Alberteiń sekty Lnterskiey nie 
przyięli, z Prus wygnani,  przenies'li się do INieniiec, obrawszy 
sobie na mieysce Alberta naywyzszym  Mistrzem Waltera de 
Croiiberg, który w  mles'cie Mergentheim w cyrkule  Frankonii 
rezydeucyą dla siebie dbrał niaiąc pod sobą i 3. prowincyy, 
które są: AIsacka, Burgundzka, Austryacka, Koblencka,  t c z e ń -  
ska (Etsch), Frankońska , Hasska, Bissońska (Biesson); W^estfal- 
ska, Lo taryńska, Turyngińska,  Saska i Utrechcka. Każda 
7. tych prowincyy ma swoie kornmendorstwa , któj'ych K o m -  
mendorowie pod władzą i inryzdykcyą W . Mistrza zoslaią, któ­
rego obieraią, iako i Koadjutora iego , iesliby go m ieć pragnął. 
Eeligii są K atolickiey, zte'mwszystkie'm Kornmendorstwa w  sta- 
rjach Protestanckich trzymać mogą Kommendorowie  tegoż w y ­
znania, są iedńak do zachowania bezżfństwa obligowani. W  ro­
ku l 538 pozwolono W .  Mistrzowi Krzyżackiemu mieysce po 
Arcybiskiipacb na seymach Rzeszy Ntemieckieb, agituiących si§ 
w  Ratysbonie.

Porządek Mistrzów ĵ rowinryanalnych Pruskich nim wielcy 
Mistrzowie w Prusiech osiedli.

1. Herman Balk od r. laSo. zginął  pod Lignicą i 24i .
2. Poppo de Osterna hrabia W ertbeim  opuścił  Prussy w  1247.
3 . Henryk de Wida do 1255.
4 Gerhard de Hlrzberg do 1257.
5 Haitrnann de Grumbacli  do 1260.
6. Henryk de Helm erych de Reicbemberge poleg ł  w  bitwie 

z L i tw ą  1263.
7. Ludw ik  de Baldersheim do 1271.
8 Teodoryk  de Gatterslehen do Ł277. 
g. Konrad de Thierberg  senior do 1279.

10. Konrad de Feuchtwangen do 1280.
11. Mangold de Sternburg do 1282.
12. Konrad de Thie rberg iunior d o  1287.
1 3. Meynhard Czyl i Meneko de Querevord z Saxonii do l3oo.
14 . Ludwik  de Schippen do i3o2.
15. Helwik de Goldbacli  z Turyngi i do i 3o3. 
iB, Konrad S.»ccus do i 3og.
27. Henryk de Plotzke Sas, za przybyciem Wielk iego Mistrza 

' do Malborga począł się pisać Marszałkiem. Z  tych mar­
szałków iego następców pamiętny iest w dziełach L i te w ­
skich Schindekopf, który marszałkowa! za Winrycha de 
Knyprode, za czasów Keystuta i Olgierda , a który p oleg ł  

/ W waluey rozprawie, pod Rudau r. iSyo,

Porządek Wielkich Mistrzów Krzyżackich od założenia Za~ 
konu, aż do uilherta z Domu Brandeburskiego,

1. Henryk W alpot z Passenheimu od i i g i .  do 1200.
2. Otton de Karpen rodem z Bremy umarł 1206,
3. Herman Bart z Bawaryi umarł 1211.
4. Hermau Saltza , z T u r y n g i i ,  za niego K rzyżacy z Ziem i S.
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wygnani rlo Włocl) naprzód, a poldra do Niemiec przybyli. 
Eządzit  Zakonem Krzyżackim lal  3o. um arł  i24o,

5. Konrad Latulgraf Turyngi i , umarł 1253.
6. Poppen d’ Osterna hrabia Wertheim do 1263.
7. .lan Sangerliansen do 1273.
Ś. Hartman hrabia na Heldningn do 1283.
g Burhard Swetiden do i2qo.

lO- Konrad Feuclilwangen do . I 2g3. czyli 1297.
11. Godfryd  hrabia ds Hohenloe z ł o z j ł  urząd l3o5.
12. Sygfi yd" Feucblwaiigen sloli^.ę W l 3og. w  Prusiech W M ay- 

deburgu z a ło ż y ł ,  umarł  i 3 i i .
13. Karol BeiTart rodem z Trewir ii  w  roku l 320. udał się do 

Awiidonu do Papieża , tyniizasern za.atępował go W P n i -  
S'e<d) Fryderyk de Wildeiiburg do l 325.

j 4 Werner d’Urseln od i 324. zabity i 33o,
l 5 L,uder książę Bruns'vvicki zmarły l 355.
l6 . Dydrycli lirabia na Oldenburgu umarł l 34l .

.17.  Ludolf  König  de Weizaii , strapiony narodem L i tw y ,  do­
stał w l 345. pomieszania ro zu m u ,  umarł. l 346.

38. Henryk Du-sner z Arffbergu rodem z Pomeranii od r. i 345. 
rezygnował i 35l.

ig .  Winryk Kniprode do l 382.
20. Konrad Zolner z Rottenszteynu umarł i 3go,
21. Konrad Wallenrod  umarł l 3g3.
•22. Konrad Jungingen umarł  i4o7.
23. Uiryk Jungingen poległ pod Tanuenbergiem i 4 lO.
24. Henryk Plawen z łożony z W .  Mistrzostwa dla gorszących 

ohyczaiów swoich i 4 l3.
25. Michał Kiicbmeister de Sternberg abdykował i422.
26 Paweł Poltzer czyli Bellizer de Rnsdorf z łożony z W . M i­

strzostwa l 44l. Przykre i uciążliwe iego rządy by ły  pow'o« 
dem wielu  miastom Pruskim do zawarcia prz"ciwko nie­
mu ligi ku obronie powszechnej', kiorey kondycye polem 
imu.iał podpisać i potwierdzić. Ludwik  Erlicbsbausen W . 
Mistrz nie zacbowuiąc przyrzeczonych ugod, pOcLopein b y ł  
Prussom do poddania się Polsce.

27. K o n r a d  Erlicli.sliausen u m a r ł  i 44g.
U&,. L u d w i k  E l  lichsbajjsen b o ł d o w n l k  P o l ^ i  u m a r ł  1467.
29- Henryk Reuss hrabia Plauen w r. iddy.
3 1. Marcin Trucbses z ,Welzbausen do l 48g.
32. Jan Tiefen rodem Szwaycar umarł we Lw ow ie  i 4g8.
33. Fryderyk książę Saski c£o i 5 i l .
34. A lb ert  margrabia Brandebutski, ostatni z ‘Wielkich, Mi­

strzów Krzyżackich w Prusach.

P R U S Y .

uilherf ten wielki mistrz został w  iSaS. książęciem Pruskim 
CzvVi królewieckim  umarł 1667.

" A lb e r t  I I .  Fryderyk, syn Alberta I, lecz  gdy wpadł w  sza­
leństwo , dAny mu b y ł  ze opiekuna brat iego slryieczny Jerzy



P r u s y 55

Frytleryk, syn Jerzego nazwanego P obożnym , brst Alberta I. 
Pod n.m gdy sekta Interska wzmngła się w  Prusach, biskupstwa 
Pomezańskie, Sarnlandzkie 1 Sambcń.">kie są skasowane.

Po zeszłym bezpotomnie roku i6oé. Jerzym Fryderyku, ob­
ją ł  opiekuństwo nad A lb e rte m ,  Joachim Fryderyk Elektor 
Braruieburski, na fund 'mencie zrękowin małżeńskich Jana Z y ­
gmunta syna swego z Anną córką starszą Alberta.

J a n  Żiygmunt po s'mierci oyca swego Joacliiina, w zią ł ro­
ku 1611. za zyi’.ia ieszcze szalonego Alberta', inwestyturę na 
księstwo Pruskie swe'm i swych  braci Ernesta, Chrystyaiia 
i Jana Jerzego , imieniem.

Fryderyk IF ilhehn  syn Jana Zygmunta za panowania Jana 
Kaziinirza w Polsce przez Iraklaly Welawski roku l 656. i B yd­
goski roku lG5y. uwolniony tífí hołdu, udzielnym został Prus 
ksiąźęciern , tudzież starostwa Drahimskie, i powiaty Bytów— 
ski i Lemburski otrzym ał, z tym atoli warunkiem, iż gdyby 
łinia Elektorska ustala, tedy Prusy wrócić się do Polski maią,
1 znowu margrabiom na Bareycie i Anszpacbu z rnłodszey linii 
pochodzącym w hołd oddane będą.

Fryderyk I\ syn Fryderyka Wilhelma nastąpił. Ten w  r o ­
ku 1701. ogłasza się kió lem Pru-skim, i w  Królewcu koronnie. 
Przez traktat Utreclicki mocarstwa Europeyskie przyznały mu 
tytuł króla , prócz samey Polski , która mu go dopiero roku 
1764. przyznała. Na pamiątkę tey uroczystości postanawia Order 
Piński Orła czarnego. Wkr ótce potem na prośby żony swoiey 
powtór-ney Z"fi! księżniczki H 1 nnowerskiey, patti lo^idkięb przy- 
jnrolów i gustu wybornego w naukach, zakł.td,a Akademią Ber­
lińską, S ławny baron Leybnitz , Wynalazca tylu przedziwnycli  
rzeczy w nowey filozofii i n u te m a ly c e ,  Iłyl r ło w ą  i pierwszym 
zaszizytem  przer.zeczoney Ak.ade,mil.. Fryderyk 1. włos i E l -  
blągs kie w summie 4oo 000. z ło tych od oyca ieszcze swego Polsce 
pożyczon ych,  zaiecliał. Um arł r o k u i y i S

Fryderyk TF^ilhelrn T. syn Fryderyka I. Francya i Hiszpania 
przyznały mu tytuł Milestatn, które!»') oyeu lego przeczyły , 
Frarrcya bowrcrn o l̂tąd tę przedsięwzięła politykę, aż»by króla 
Pruskiego wjst-tiwió wbrew potędze Auslryackrey wNiemczech^ 
'Fryderyk po tikrócetiiu potęgi Szweilzkiey, przez porażkę K a ­
rola XII. pod l^ułtawą, wpada d> Pomeraitii Szwedzktey, i 
część iey większą na siebie zabier.a. Fryder-yk zasiliwszy lą z t lo -  
byczą Państwo swoie, wszystkie swoie odtąd obraca, stararria kti 
wypolerowaniu  kraiu własnego. Powiększa w  dwóynasób liczbę 
■ woyska sw eg o ,  i-dziw ną oszczę;lnośc i rozrządzenie w skarb i 
wydatki dworu swego wprowadza. Hngonotów wygnanych  
z Francyl znaczjią część, iako i szesnaście tysięcy wypędzortych 
z  Salcburga dla różności w  wierze, obywatelów, przyymnie do 
kraiu , którzy stali się właśnie szczepem wszystkich rzemiosł, 
kunsztów i przemysłu w  państwie Pruskie'iií. Stanowi Order 
Z a s łu g i  dia nagrody i zachęcenia do .walecznych dzieł ludzi 

-woyskowycli ;  krótko mówiąc, zostawuie synowi i następcy sw e­
mu na tronie, siedradziesiąt tysięcy regularnego i bitnego w o y -  
ska , i sto milionów Ryńskich gotowizny w skarbie. Czego nie
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m oże przezorne i rostropne rozrządzenie przy m ałych docho-» 
dach i szczupły m  ziemi okręgu! umarł roku 1740.

Fryderyk I I .  syn iego z Zofii księżniczki Hannowerskiey 
córki Jerzego L  króla W .  Brytanii, dziedzic i pan tak licznego 
i 'wyltornego woyska i niezmiernych skarbów, widząc po zey-  
sclu fkarola VI.  cesarza dziedziczkę Domu Austryackiego, uci­
śnioną zewsząd potęgą Francuzką i Bawarską,  wpada z w oy— 
skiem do Ś ląska, do którego dawne DomuBrandebnrskiego od­
n o w ił  preteusye, i ten zdobył,  i ponowioną woyną zapewnił go 
sobie. U m arł  Fryderyk W ie lk i r. 178G.

Fryderyk W ilhelm  I I .  synowiec iego ,  Augusta W ilhelm a 
syn, po nim nastąpił. U m ar ł  1797. po nim syn iego

Fryderyk W ilh elm  I I I .

K A W A L E R O W I E  M I E C Z O W I .
Ws'rzód dwunastego po Chrystusie wieku, M einhardus  świą­

tobliwego życia kapłan, chęcią opowiadania Ewangelii Cl iry- 
siusowey zapalony, z kupcami miasta Bremy do luflant puścił 
s ię ,  i pierwszy tam ie  wiarę świętą opowiadać począł., A lexan­
der Ili. w nagrodę podiętych w  tey mierze prac i t rudów, n -  
czynił  go w r o k u  1170. biskupem w  ritiwo nawróconym tym do 
CInystusa krain- M einhardus  umarł roku 1198. A lbert  de 
F u x h o ff  kanonik kościoła Bremeńskiego, drugi po Meiuliardzie 
w  Inflanciech biskup , obrany pa tę godność roku 1199. i od 
Celestyna III. na niey potwierdzony, wysyła do Rzymu B ern ­
harda  kapłana, dopraszaiąc się u stolicy Apostolskiey, aby ta 
pozwoli ła  mu zakon milicyi Chrześciańskiey fundować, któ- 
regoby powinność była w oiow ać przeciwko poganom , którzy 
opowiadaniu Ewangelii  W Inflancięch na przeszkodzie byli . In­
nocenty III . pochwala ten Alberta zam ysł  powstaie więc no­
w y  na północy zakon woio wuików pod imieniem kawalerów 
Inflanckich pod regułą Cystercyeńską, którzy, ze' na sukni b ia-  
łey  dwa miecze czerwone na krzyż wyszyte nosili, nazwani są 
K aw aleram i M ieczowymi. W  roku i2o4. Innocenty 111. za­
kon braci mieczowych pod tytułem i obroną Nayświętszey Ma­
ry i  Panny potwierdził: a cesarze Niemieccy do wszelkich go 
potem przywileiów i prerogatyw, któremi zakon Krzyżacki b y ł  
nadany , przypuścili. Pierwszym zakonu mistrzem b y ł  W in n o  
de Bhorbach. W  począikarh ustanowienia swoiego W . Mistrz 
kaw alerów Inflanckich podlegał z zakonem swoim władzy 1 po­
wadze arcybiskupów Eyzkich iako pierwszych tego zakonu p o -  
s tano w ic ie ló w : lecz gdy widząc słabe siły. swoie na odparcie
potęgi nieprzyiacielskiey, ' /Fb/dv'n W . Mistrz Kawale rów Mie­
czo w ych  w r o k u  1234. z łączył się z Zakonem K r zyżak ó w  Pru­
sk ich ,  i W . Mistrza Krzyżackiego w  Prusiech hołdownikiem 
został;  więc też i arcybiskupów Ryzkich władza nad Zakonem 
braci Mleczowych  nieznacznie upadać poczęła', i owszem na 
schyłku Z akon u , W  W . Mistrzowie Inflanccy arcybiskupów R y -  
zkich pod moc i władzę swoię zagarnęli.

Pierw szym po złączeniu obndwu Zakonów, które Grzegorz 
XI. przez wydaną roku 1227 bullę polwierdziłj Mistrzem w i n -
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ilanciech b j l  Herman de Valhen. W  roku i 5 i3. Walter de 
Pletternherg  «zterilziesty pierwszy w  liczbie Mistrzów Inflan­
ckich po złączeniu zakonów, okupiwszy się od hołdu A lberto­
w i  margrabi Brandeburskieinu W .  Mistrzowi Krzyżackiemu, za­
kon braci Mieczowych  od Kawalerów Krzyżackich zupełnie od­
łą czy ł .  Tym czasem  Moskwa często do luflaut czyniąc w y c ie ­
czki,  i zakon Inflancki w  dziedziczeniu kraiu tego bezustannie 
kłócąc,  powodem była Gottardowi Kettlerowi ostatniemu tegoż 
zakonu Mistrzowi, i i  ten zwoławszy stany Inflanckie dla naradze­
nia się z niemi o skutecznóm zapobieżeniu szerzącey się potę­
dze rńoskiewskiey, otw orzył  im mjs'li swoie względem podda­
nia się mocars twu iakiemu sąsiedzkiemu, któregoby siły  wystar­
czały  ku utrzymaniu w  possessyi Inflant, i ukróceniu mocy nie- 
przyiacielskiey. Po długich w  tak walnym iuteressie sprzeczkach, 
gdy iedni Szwedzkiem u, inni Duńskiemu radzili poddadź się 
k ró lo w i,  a to naybardziey przez interes i wzgląd  sekty L u te r -  
skiey , która w  Inflanckich niemniey iak w  Szwec;^i i Danii 
znatiżnie się na ów czas szerzyła ; Kettler , lubo także obrząd­
kó w  nowey tey sekty ch w y c i ł  się , atoli bacząc iak Z y g m u nt
I.  król Polski- łaskawie obszedł się z A lb ertem  W- Mistrzem 
K r zy ż a c k im ,  wnosi ł sobie, iż gdyby Inflanty do poddania się 
Polsce namową swóią p r zyw ió d ł,  pewnieby król Polski za tak 
znaczną przysługę w ydzie l i ł  mu cząstkę iakowąś oiiychże, k t ó -  
rąby prawem lennehn on i potomkowie iego dziedziczyli  ; ra­
dził więc stanom, aby się królowi Polskiemu z całym kraiem 
pod d ali:  na co wnet zgodzono się, Kettler przedsięwziął  podróż 
do Krakowa, gdzie Z ygm unt August na ten czas znaydował się, 
dla ijskutkowania tego tak wielkiey wagi dzieła. L e c z  senat 
Polski takowemu złączeniu przeciwnym pokazał  się, pod pozo­
rem uniknienia woyny z Moskwą. O dłożon y  więc interes do 
przybycia królewskiego do Wilna. Kettler  stawił  się znowu 
tam  wraz z arcybiskupem Ryzkim , i gdy król żadną miarą K o ­
ronnych rad przeprzeó w uporze względem przyięcia poddaią- 
cycli się Inflant nie m ó g ł ,  Z yg m u t ile W . X. Litt . oneż w  r. 
l 55g przyymuie, i pomoc im przeciwko Moskwie przyrzeka. 
W ysłany  z yzoyskiem na obronę Inflant Chodkiew icz ,  a ty m ­
czasem wyprawiono do Iwana Wasilewicza poselstwo, którym 
m u Z ygm unt donosił' o zupełnern sobie Inflant poddaniu *ię. 
Car tiraż ony tym Inflanczyków postępkiem, wpada z w oyskiem 
do Inflant i oneż woiuie. Estonia w tak niebezpiecznym razie 
poddała się królo wi Szwedzkiemu. Kettler widząc oczywiste  
kra iu 1 osoby swoiey niebezpieczeństwo, poddaie naostatek sku­
tecznie i zupełnie Inflanty królowi Polskiemu. Spisane są W r. 
l 56i. P a cia  S u h iectio n is ,, przez które królom Polskim moc, 
w ła d z a ,  rząd i zwierzchność zupełna nad Inflantami polecono, 
a obywatelom onycbże dawne wolnos'ci i swobody potwierdzo­
no. Następuiącego roku Kettler  ogłoszony b y ł  książęciein K u r -  
landyi i Sernigalii z sukcessyą na potomków swoich płci m ę -  
zkiey, oraz rządzeą królev/skim w  Inflanciech uczyniony. Pa­
n o w ał  w Knrlandyi^at 28. I tym sposobem ustał zakon kawa­
lerów Mieczo^yyych Inflanckich.
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Porządek Mistrzów Kawalerdw Mieczowych w Inßanciach,
1. Win no de Rohrbach pierwszy mistrz od r. i2o5. zam ordo- 

wany 1223.
2. Wol-kwiii Schenken de Winterstadt polel?,! od Inflantczyków. 

Po cze'in Kawalerowie  połączyli  się z Krzyżakami,
3 . Herman de Baicken do i 24o.
4. Henryk de Helmburg rezygnował 1247.5- Dytrych czyli Henryk z G iouingi do l25o,
6. A n d rzej  hrabia Stanrland do 1266,
7. Ehi-rhard de Seyne do 1258.
8. Hanno de Pangerhausen do 1261. 
g. BurcliaVd de Hörnhusen do 1264.

10. Jerzy de Breilhauseii z Eichstädt do 1267*
11. Werner de Breithausen do 1269,
12 Otto de Lutterberg w  r. 1269.
[5- Konrad de Wandern do 1272.
14. Otto de Rodetisheyn zginął od L itw y  1274.
:5. A n d rzej  de Westfalen zginął od Litwy 1275.
16. Walter de Nordeck abdykował 1278.
17. Ernest de Roibnrg zginął od L 'tw y  1279.
:8. Konrad de Feuchlwangen rezygnował 1281.,
,g. W ilhelm  de Schurbeig  do 1287.
10. Konrad hrabia Herzogenstein do 1289. 
tl. Otto de Hogenbach do I2g4.
12. Henryk de Durnperhagen do 1296.15. Bruno zginął od Litw y 1298.
14. G nlfryd de Roga do iSoy. ¡ i '*
15. Konrad de Joftke do 1327,
16. Eberhard de Monheim do ' i54l .
17. Burchard de Dreyleve do 
t8. Goswin de Eickc do i 56o.
ig. Arnold de Vietinguf zginął  od L i tw y  l 363.
)0. W ilhelm  hrabia Fre\meis heyn do l 374.
11. Lnbeii.s Henryk de Hülsen do l394.
)2. Waldemar de Brüggen do l 4o4.
)3. Konrad de Vietlngof do i 4 l 4.
)4. Teodoryk de Turk czyli  Teck  do l 4 l8.
>5. Siegfrid Landen" hrabia Schapanheym do l428.
)6. Zische de Ruttemberg do i'iSy.
>7. Franc de Kersdorf zginął od L i tw y  143g.
18. Henryk de Buchenorde do l 442.
ig, Heidenreych Finke de Averberg do i 45l .  '
to, Jan de Mengden do i475-
ti. Jan de Fersen złożony 1477. . '
t2. Bernard de Borch do i 486.
t3. Jan Frey tag do i 4g5,
t4. W alter  de Plettenberg do i 536.
t5. Hermann de Brngeney Hasenkamp do i 54g.
i6. Jan de Recke do i 55i.
ty. Henryk de Gallen do ihöy.
¡8. Henryk d#^Fürstenberg rezygnował i 55g.
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Güttard K ettler ostatni M lstra, który w  1662. został ksią- 
żęciem  K urlaudyi.

K  U  R  L  A  N  D  Y  A.

G otta rd  Kettler
Fryderyk  i W ilh elm  synowie Gottarda wraz rządzili K u rlan -  

dyą przez I»t 2Í. '
Fryderyk  po 'w ygnaniu  W il l i e l m a  la t  2 0 .,  a w r a z  z  J a k ó -  

bem  s ju e in  W i l h e l m a  lat 6. p a n o w a ł .
Jokóh  po s'mierci stryia swego rządził lat 44.
Fryderyk ICazimirz syti Jakóba lat i 5.
Fryderyk W ilh elm  syn i następca Fryderyka Kazimirza wraz 

ze slryiem sw ym Ferdynandem  lat i 3.
F erdynan d  sam po śmierci synowca swoiego inwestyturę  

wziąwszy od Augusta II, panował lat 26. Um arł bezdzietny 
W Gdańsku roku lySy.  i na nim wygasła familia Ketllera.

E rn est Ja n  B iron  nadworny podkomorzy Imperatorowey 
Rossyyskiey A n n y ,  obrany ly Sy książęciem roku 1740. w ys ła ­
ny n.- Syberyą. Po długich niepewnościach 1768 Atigust III. 
dał Inwestyturę na księstwo synow'i swemu K a ro low i, który 
W 1762. księstwo nazad do Eirona przechodzące opuścić musiał.

T A T A R Z y  M O G O Ł O W I E .
1. W ie lcy  hanow ie M o^olscy.

D zin g iska n  czyli  Tem u czyn  urodzi ł się i i 63. 'w z i ą ł  tytuł 
wielkiego bana 1206. ujnarł 1227. Synowie  iego : Tuszy od któ­
rego hanowie Kapczaccy , K azań scy ,  Astrachańscy, S ib irs c y  i 
K r y m s c y ;  Zagatay Zmarły l 24o. dał początek hąuatowi Z aga-  
tay czyli Ma Waran nabar który l 36o u leg ł  Tainerlanowi; Oktay; 
T u l i  umarł  1233, Zpomiędzy synów iego; Mangu, Kublay, H u -  
lagu, ten ostatni zmarły  1205. b y ł  g łow ą dynasty! w  Persy! do 
l 355. panlilącey.

O ktay  wybrany 1229, umarł 1242. po nim nastąpił  syn iego
G.aiuk zmarły ,1248.
M a n g u  liiaarł i 25g.
K u bliiy  zeszedł I 24g. ostatni wielki ban od innycli banów 

za takiego uznaw'any. W ystaw ił  illlasto Ptkin g i b y ł  g ło w ą  dy­
nasty! Mogolskiey w  Gliiuach do i 3fi8. pauuiącey.

2. K a p czaccy  hanowie-

Tuszy  syn Dzingiskaną zeszedł 1226, ,
B a tu  syn T u s z y  umarł 1256.
B ereke  syn Tuszy u m a rł  1266. '«■
M angutim ur  syn Tuszy 1281.
T u d an  M an gu  syn Ba tu do 1287.
T u la b ug a  syn Mangulimnra do 1291, ' -
T o g h tag u  syn Tulabuga d o . i3 i 3 . '
llzb ek  syn Toghtagu do i 34i.
liz iu n ih tk  syn Uzbeka do iSby. ' '
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Birdihek  syn Dzianibeka do i 35g.
K ild ibek  syn Dzianibeka do iSbg.
Ji'urus do i 36o.
Jiheder
Ttm ur khodzia  przez dni 7.
Urits do iSyb.
Tuktaia  syn Urnsa
Tym ur melik agían  syn Uriisa w  iSyG.
Tokatm isz  wypędzony i 4oo.
Tym ur kutluk aglen  syn Tym urmelika  w  l 4oi.
Szadybek  syn Tymurkutlu ka do l 4o6.
P u la d  s u łta n  do i 4o8. postanowiony od Witowta.
Tym ur khan  syn Tymurkutluka do i 4 io.
Zedy s u łta n  syn Tokatmisza w roku i4 i2 .  i 4i 8. postano­

wiony od Witowta.
Jłow lethirdi postanowiony od Witowta.
M ęham ad khan  syn T ym u r khaua w  latach i 43o. postano­

wiony od Witowta.
A h m ed  khan  w  roku i 48o.
M urtaza  syn Ahmeda zbity  l 485.
A chrnht syn Ahmeda w  roku i 485.
Szachm at w  roku i5o2. w ię z i o n y 'w  K ow nie  i 5o6, r. HanaC 

Kapczacki rozwiązał się.

3. H anow ie Krym scy czyli Przekopscy carowie, z fa m ilii  
Giereiów,

H a d źi  o d łączy ł  się od Kapczaku umarł  i475.
H ayder  syn Hadii do i 48o.
M en g li syu Hadzi do i 5 i 5. T u rkom  podległy  od r. 
M pham ed  syn Mengli do ibuS.
Ghazy  syn Mohameda w ibaS.
Siiadet syn Mohameda, umarł i 533.
Islam  syn Mohameda umarł i 633. >
Suh/b zeszedł i65o.
K ou-let syn Mobareka w nuk Mengli do 1677^
M oham ed  zmarły i 584.
Islam  do ibSy.
G hazy  do 1608.
Sklam et do 1610.
P ź ia n ib e k  wygnany i623.
M oham ed  do 1627.
P żiu n ib ek  powrócił i 635.
Jn aiet  do i 636.
B ah adur  do i 64i.
M oham ed  wypędzony a644.
Islam  do i 654.
M oham ed  wraca do 1G66.
A  dyl do 1671.
Selim  wypędzony 1678.
M urad  do 1682.
I la d ż i  miesięcy 8.
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Sel/m  w ra ca ,  wypędzony 1690.
Sa a d et  w  i6 g i .  Safa  w  1692.
Selim  potrzecie wraca , wygnany 1698.
D ew let  wygnany 1702.
Selim  poczwarty raz do i 7o4.
Ghazy  do 1706.
D e w let  powtórnie w  1706.
K a p ła n  ^yypędzony 1709.
D ew let  potrzecie do 1715.
K a p ła n  powtórnie do 1717.
Sed et do 1722.
D ew let  poczwarte, do 1724.
M eg li syn Kapłana w 1724. 
jyiengli opuszcza 1730.
K a p ła n  wypędzony lySy.
Tlienj»/« powtórnie do 1741.
Selim  wygnany 1748.
K a p ła n  powtórnie do 1763.
Selim  powtórnie, umarł  1733.
A r s la n  do lyóS.
A lim  do 1768.
Kepyrn wypędzón 1764. , ‘
M aksud  do 1768.
Kerym  powlói nie , umarł 1769«
D ew let  w 1769. K a p ła n  w  1770. Selim  w  1771. Sahim  od 

Rossyi popierany. Przeciw niemu od Tnrcyi  D ew let  ostatecznie 
ustąpić W 1777. musiał. Sam Sakim utrzymał się i ten w ro k i i  
1783. zrzekł się swego hanatu, K r y m  do Rossyi przyłączony 
został . '

S I E D M I O G R O D Z .

J a n  Z  ap o h  hi zrciiiriy i 54o. syn iego
J a n  Z y gm u nt  Zapolski król Węgierski urodzony i 54o. u -  

marł  ló y i .
S te fa n  B atory  został  królem Polskim , spuścił księstwo bra­

tu swoiemu.
Chrystofor B atory  umarł  i 58i. ,syn iego
Z y g m u n t B atory  wyzuty z księstwa 1602. umarł w  Pradze 

1615.
S te fa n  Bozhay  do r. 1606.
Z y gm u n t Rakoczy  składa 1608.
G abryel B atory  do i 6 i3.
G abryel B eth len  Gabor ze.szedł 1629.
Jerzy  R akoczy I .  syn Zygm unta zeszedł l o 48.
Jerzy  Rakoczy I I .  syn pierwszego zabity 1660.
A chacy  B arkzay  w 1661.
Ja n  Kerneny w  1662, popierany od Anstryi-
M ic h a ł A p a fi I .  umarł i6go.
M ic h a ł A p a fi  I I .  syn pierwszego opuszcza księstwo, które 

dom austryacki zaiął.
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W  G Ł O S Z Ą .

Siedzieli Wołosi koło gór Heintis, px> obu stron;soh Dunain i 
w  północn3'eIi kraiach aź do Dciiestru. Cl, k lórz j  między D u -  
uaiein a Dulehlrein zajm owali  lo wszystko, co się dziś W 'oło-  
szczyzną, Bessarablą, Mołdawig, i Bukowiuą nazywa, m ie­
wali swoich Hospodarów czyli Woiewodów. Zebrać ich i roz­
różnić  przez to iest trudno, że niezawsze te kraie iedno skła­
dały w o iew ó dztw o , dość prędko poczęła się Wołosza na dwa 
woiewództwa dzie li ć , na Wołoskie  w łaściw e,  i Mołdawskie 
czyli  Multańskie, tymczasem te Miiitany zwały się W ołoszą  1 
"woiewodowie ich są wojewodami W ołoskim i którzy Polsce 
hołd owali ;  nie zaraz nawet to Mul ta n nazwisko nastało. H iem a m  
i nie znam' zbioru woiewodów tych krain,  co dotąd mam, w i­
dzę że ieszcze iest u łu nkowe. Swięckiego dzieło Opis starożytnej 
Polski,  wielkie na to rzuciło światło ale zagłębić się w szcze­
góło we poszukiwanie nie miało na celu. Gdy iednak bardzo 
porząilek woiewodów W oło skich dzieie kraiowe ebehodzii, it- 
łamkowe wiadomości, iakie podchwyciłem a dopełnić nie wyda­
rzyło  się, szrżpgóły oraz które się p on otow ały , a zgłębić  i 
wyiaśnić nie było  dotąd sposobiios^ci, iakożkolwiek są niedo­
kładne, zamieszczam tutay, w  tey nadziei, że cokolwiek podpo— 
módz mogą, a .ieśli są mylne może znaydą poprawiaczów.

Wołosza dalsza czyli właściwa»

B ogdan  koło r. i 56o. syn lego 
B ra g o sz  czyli Draguła.
H anus  zabity koło  r.
JVIyrxas czyli Myltzas do i4o2.
M yrdan  czyli Tauus syn Myrxasa do l 424'.
H a n u s  syn Danusa synowiec Myrxasa do i 43o.
H r a g u iu  syn Myrxasa do i ^ g .  *
H anus  syn Danusa synowba Myrxasa do i 43g.
H ra g u ła  wraca od l 442 do i 444.
H anus  syn Masaran^pasa w  i 444.
B ladus  syn Draguły wnuk Myrxasa od i 444i do ł 462. 
H ra g u ła  syn Draguły wnuk Myrxssa do 1477.
S tefa n  woiewoda całe j  W^ołoszczyzny.

jNastę|)ców iego nie znam aż. zkoń cem  w ieku XVI»
P io tr  woii woda Wołoski 
M ic h a ł  do i 5oo.
Szyn,on  Mohiła.
B a d a ła  do i6 io .
M ichna. ,
R a d liła  w 1620.

Z  końcem tego XVII. wieku byli ;
C h iia  ■
Ser ban ICantahuzen  
K on stan ty n  Brankow an  
M ikołny  M aurokordato.
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Wołosza llizsza poźniey Mołdawia.

B a z a ra d  z^A\e.a\ą ńarł w szystkirm i W ołocham i panow ałko ło  
r. l3?io m iał wł.iduć la t OO. syn iego

S łifa n  umarł i 35g. zostawił  synów Stefana, Piotra i A ł e -
X i n d i a ,

S te fa n  wygnany i 45g. od brata.
JPiolr .
A le x a n d e r  umarł  przed iS y i .  zbstawiwszy syna
Jjn cia  czyli W ładysława koło r. i S y i .
BiOtr znany w latach i 382. i 386, i 388. synowie Roman i 

Alexander.
Rom an  syn Piotra w  i 3g3.
S t e f  lin w i 5g5.
T F ła d u ś  w i 3g6*
R o m a n  wrócił  b y ł  w i 4o5.
A le x a n d er  syn Piotra w  i 4ó7. 1^:11. l 4i 6. umarł i 432. sy-“ 

nowie iego nieprawego łoza Bogdan i Piotr,, a prawego łoża E -  
liasz 1 Stefan.

E lia sz  syn Alexandra wygnany od brat.a W l 433. pozyskał 
częs'c^M' laawii koło Soczawy w i 435. nie rilrzyrnał się w posia- 
ilłosci. Ź  iiia Marya księżniczka Ruska siostra Jagiełłowey, z niey 
synowie Zić)/nem zmarły i 448 zdaie się miał iakis w ydzia ł ,  i 
Alexander z bocznego łoza zdaie się b \ l  , Piólr ścięty l 5o i .

S te fa n  wyi^aiiiaiący brata, umarł przed i 448. zostawiwszy 
po sobie syna swego

P io tra  który otldił hołd Polsce  i 448.' czyli  iednak z w y ­
d zia łu ,  czy z całey bliźszey W ołoszczyzny? to pewna źe wł.idał 
t e i  stryieczny brat.

A le x a n d er  syn Eliasza , a tego w ygnał  l 45o.
B o g d a n  nieprawy syn Eliasza,  sarn w i 45i,  zabity od bra­

ta swego Piotra.
B io fr  syn uiepr.iwy Eliasza ustąpił bratu
A le x a n d r o w i, który powrócił , dopełnił hołdu i 452. i w ła ­

dał do i 456. po którym całą bliższą W oło szczyznę obtął  s iry-  
ieczny brat

P io tr  syn Stefana i T u rkom  W l 456. hołd oddał.
P io tr  i R erendy  dobiiali się hospodarstwa ale ich rugow ał
S tefa n  i u i  był  koło i 46o. powtórnie Polsce przvsięgał 

w i 462. woio wał z Macieiem Węgierskim ]4G8. ponowił  hołd 
Polsce i 36g. W o io w a ł  Tiirk\ i Tatary  147G. Dragii łę  w o ło ­
skiego woiewodę 1470. 1473 i poyinał go 1477. ponowił  hołd  
i 484. Jan Alb ert  król Polski . naiecnał go l 4g7. wszakże Ste-  
lau umarł i 5o4. wierny Polsce. Po nim syn iego

B o g d a n  i e d n o o k i  h o ł d  o d d a j e  w l5og.
S tefa n  w j 5 i 7. składa hołd i524.
Pe.tryło  w roku i 53i. do i 538.

 ̂ S tefa n  A lexan drow icz  od i538. zabity i5 4 i .
A le x a n d er  w i 54i.
Petryło wraca i5 4 i .  umarł  i546. po aim syn iego
Eliasz od i646. opus'eii i5 5 i .
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Stefa n  Eliasza siestrzenlec oirzyinał woiewodztwo od wu-“ 
ia , ■ wygnany i 55a.

A lex a n d er  od i 552. wypędzony i 56i.
Jakób H eraklides B a s ilisk iis , despota wyspy Samu w i 5 6 i .  

do i 563.
Tom źa  w  1363. . _
A lex a n d er  wraca i 565. umarł zostawiwszy po sobie

syna
Bogdana  panuiąęego do 1672.
Iw onia  od 1672. um arł 1674.
J a n  syn nieprawy Stefana w i574. w  Mołdawii.
P ę tr y ło  woiewoda Mołdawski od i 5y4. do 1678.
J a n k u ła  syn Bogdana od 1678. umarł  i 582.
A a ro n  cxj\\ Tomasz w  i 5g4.
S tefa n  w  i 5g5.
Z y gm u nt B atory  w  i 5q5.
Jer,emiasz M o h iła  od i 5g5. ustąpił i 5gg.
M ic h a ł  woiewoda W o ł o s k r w  1600,
Jerem iasz M oh iła  powrócił , umarł 1608. synowie iego Kon­

stanty i Alexander, córka Marya za Stefanem Potockim.
Szim on M o h iła  Jeremiasza brat wkrótce  umarł,  po nim. 

syn iego
M ic h a ł M oh iła .
S tefa n  T om ia  w  1611.
K on stan ty  M o h iła  syn Jeremiasza i 6 i i .  1612.’
M ic h a ł 1 'ornźa do 1615.
A lexa n d er M o h iła  syn Jeremiasza i 6i 5. 1616. syn iego 

Bogdan. I
M ichna  woiewoda W ołoski  w  Mołdawii  w  1616.
Gaspar G ra łzia n i  do 161.3. 1620.

Jacy byli po n im ? dotąd nie wiem.
Petryczeyko  w 1674. do i 683.
D ukay  w ' 1680.
JDemetryusz K a n takuzen  od i 683. do iG85.
K on stan ty  K a n takuzen  od i 685. mnarł i 6g3.
M tkołay  M aurokordato  w 1709. 1710.
Dem etryusz Kantem ir,
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K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O .

W  S T  Ę Pi, '

Z  DAWNYCH wieków, wielki naród Slawianski czyli  
Słowiański rozciągał się od morza Adryatyckiego i  
Duriaiu do uyścid Odry  ̂ VVisły i do N e w y ;  a 
z zachodu na wschód od Ei by  i Sali do U\ścia 
Dnie piu  i do okolic pobliskich źrzódiom Oki  i 
W o ł g i .

Podzielony był  na wielką liczbę narodów ró ­
żne imiona t)o?zących, klóre ieszcze składały się 
55 drobnycl) Itidów, także własne nazwiska mafą- 
cych. Z  tych znamienilsze a bliżey Polskę ia -  
teresuiące były :

Nowogrodzianie z iniaslem Nowogrodem wiel­
kim koło ieziora llmenu.

Kriwiczanie bai-dzo rozległe posady maiący, ą  
iediiem z nay większych ich miasLem b) ł Sino- 
leń"k. P r z y  nich by ii Połoczanie z miastem tegoż 
imienia.

Dregwiczanie siedzieli między Połoczanami,  
a rzeką Pr-ypecią. Obok nieb ku wscl iodowi'za 
Dnicurem by li Rady n'iezanie i W ia ły  czaiiie.

Drewlanie zaymowali  wschodnie Polesie bli-' 
źey uyścia Prypeci  i mieli miasto Iskoj:ostyn.

£
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Slewierzanie przy nich za Dnieprem przeby- 
wali maiąc miasLo JLubecz. '

Polanie nad Dnieprem na Ukrainie wystawili 
miasto Kiiów (1).

T y w e r c y ,  byi  naród kolo Dniestru blizey iego 
uyścia przeby waiący , ale o>iabiony i niknący. 
W  tych tfź stronach aź (io Dniestru przesiadywali 
A n lo w ie ,  lecz i ci iuż r. 6o3. prawie wyginęli.

Uutycy,  Łuczanie czyli- 1'juliebi mieszkali na 
W o ł y n i u  i dali początek miastu Łuckowi  nad 
Styrem.

ChrobatowM'e mieszkali po- obu stronach gór 
Karpackich z miastem Krakowem nad Wisłą,  
gdzie rządzili okolicznym ludem książęta noszący 
tytid woiewodów. Takim woiewodą miał b'\ dz 
Krak  i córka iego Wenda,  których mogiły do­
tąd pod Krakowem są nka/ywąne. Pyli  ont Pieli 
i Czerwoni. B eli obsztrnieysze od zachodu po­
sady mieli;  Czeiwoni od Sanu zaymowali zietnie 
około górnego Bugu i Dniestru leżące. Ród Chro-  
bąlów rozciągał śię także d a l e k o  na poluiłnie na 
drugiey stinuiie Duiiaiu, gdzie cierpiał między 
sobą pobyt rozmaitych hord,  które go nieraz u- 
ciskały. •

Morawcy  czyli Morawianie koło rzeki Mora-  
W’V i miasta Ołomuńca,

Czesi koło miasta Pragi w krainie Boheinią 
zwaney , która od ui,ch Czechami , Czeską nazy ­
wa .się ziemią.

Syrbowie czyli Sorabi między rzekami Elbą 
i Salą.

Obotryci  przy morzu Baltyckiem w  okolicach 
Meklemburga.

(I) Bfi£vscze glównp b j ł o ;  IPrrun bóg ptornnów. Inay bóg 
w ołów  rni. ł  byilź Tf^ołos ale Wity są Ńiinfy n nnlm .lów),  
Chorszaj M oio sz, ciemne wyrazy. 'Wszęózie w Sl.ivvi. ńszi zy-  
ziiie nboga była luytbob gi.i, bo Sławianam  uie obca była 
zuaiomosć ieduego tylko Boga.
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W i i c y  czyli  Lntycy  albo Welelabi  na zacho­
dzie 0<iry, po nad morzem, naprzeciwko wy^spy 
Rugii  mieszkaiący (ni): w Rugii  i u Liitików ł>ylo 
siedlisko baiwociiwalczey czci nadodrzańskich 

'Siawiaii (n).
Koio VVisiy szeroko rnieszkaiy- narody L a ­

chów  czyli Lechów., tak, źe między U) ściem \\' i-  
siy i Odr y  po nad moizem Baityckiem lf.omorza- 
nie, u których miasta, Karain, Biaiygród, Gdańsk; 
po nad samą W i s i ą  Mazowszanie czyH Mazury;  
koio miasta Ł ę c z y c y ,  Lutycy  cz) Ii Łęczycanie;  
a pomiędzy mmi i Pomorzanami od Odry az w o- 
kolire ieziora Gopia- Polanie czyli Polacy u któ- 
rycji byiy miasta Gniezno , Poznań, Kruszwica (o).

-Opiócz tych narodów byio bardzo wiele iu-

(in) Lutyków  W ilk ó w  b y ło  cztery narody, Kicin i,  Circipani, 
Doleńcy i Redary.

(n) Jedynie w okolicacli dolney O dry nayrnzmaitsza i w  O— 
brązy nayb'>g.'itsza zjawiła się Słiwiańslia  inytiiologia,, nigdzie 
indziey podobney nic było W Arkouie rnleseie -Riigii b y ł o  
bóstwo Światowid fz g łó w  do Brainy [ndy-yskie-
go podobny). ' W  Reirze mieście L u o k ó w  główMe'm bożyszczem 
b ył  Rade"<isł. R yW 'ł  o dwu g ło w a c h ,  na lego ciele głuwa 
woło wa, iniew.a nieindzkie wcyrzenie, prz.ed oim rakliy iego 
działania ofiara leżąca głnwa cz łowiecza (7. tycli t!r b̂lltó■ vv d o  
Sziwena iodyyskiego podobny). Było też bóstwo A/6ii Sywa, 
czyli Żywił. Tryyla-w o  trzech głowacti b i ł w a n  pod,.boy d o  
Tiirnnrly  troistos'i i Iodyyskiego bóstwab Był Czurny/ó" \ Bel- 
bo" biały czyli wielki bóg (w Iiidyi Sziwcn z.,wie się Maka- 
d tw  toiest wielki bóg). Miał  tu bydź zivaoy P rkiinós lióg pio-  
imnów i Swrtixtix i Barstuki czyli Par.stuki ducliy podzie­
mne wZmiid/.kiey i Litewskiey myt.bologii i ięzykii zn .nei Bies, 
czart ,  odpowia(!aią czai nemu bogu Diabeł, Dido (w Litews k irn 
Dews,  Tews,  w Indiyskim  Diewa zna."ząbogij  w nauce Z oroa-  
stra- Dewy także) złe duchy Poiew it  czyli Porenut w K a -  
1’aiica na wyspie Hngii. Piowę , czyłi Prone w' Si rgardzie 
W Wagryi. Gerow il  czyii Herowit v. I łtweibergu i W  tgasb ie: 
(czy nie toż samo Jara w  Dalmacyi), Slrybog czyli Siryba.iest  
toż  s.iino co Stryga , czyli upiór.

(o/ Był y  pewni e  i mn i e j s z e  L i r l d c k i e  l u d y ;  Ka.szj iby,  C y -  
l ensy ,  Sieradzoinie,  Kui awi ani e ,  Sł r-ńczyki .  A l e  w j ż ^ y  Ws po-  
miii-oiie 4ry narody są naywi ę c e y  znaczące.  U w i ż . i ć  t r zeba,  że 
od odnogi  F inla odzki ey do njsV:a W i s ł y  . Sł , w 1 ■ ńaki.e narodyd 
Fi owngr odz i a n , Po ł o c z a n ,  D io g w i ę z ó w  i Ma z ur ów,  nie dosi ęgai ą  
pobrzeźy morza Bałtyckicgo,  od tego morza odcięte posadami

I E,a , •
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nych odlegleyszych aż do morzą Adryackiego 
sied/^cych; wiele leż innych pośrzodku pomiędzy 
wy iiiieiiioiiemi riaiodiiini sied/.ćjcych , które, były 
po m iiieysze , klórych Irudiio. w krolkości wyliczać. 
13y łi  napr/.ykiad L/uzycy w dolney JLuzocyi, Mil-  
zietii w góriiey , Sileiisi na Szlą.sku między mia­
stem Wrocławiem Ożyli W'"oréjsíawem i Czecha- 
nsi, i tym podobne ^p). '

Od zachodu Czech,  Sy'rbii i Obotrytow sie­
dzieli nieprzyiaźtii im Niemcy:  Sasi i Tu ryn go-  
wie. Karol wielki król Franków polem cesarz, 
zwoiował  te nai-ody, a nawet pow'oiowaí zacho- 
dnieysze Sławiańskie. *y‘'h woynach .poległ
z nim w boiü (r. 8o5) ieden z książatSiawiań^^kich 
nazwiskiem L.ech. W' łych czasach Polanie czy li 
Polacy naród Lechicki mieli swoich panów no­
szących lyluł  króla, takimi byli: L/cszkowie i Po­
pielowie. Ale oslalniego Popiela ród b\ łw y 'g u-  
biony przez Ziemowita syna Piasta, Ziemowit  
tym sposobem tron opanował,  stał się królem 
Polskim izaczął  panowanie Piastów. O  Leszkach

dwu róźiioięzycznych rodow. Przy odnodze Finlandzkiey są 
Cza(;h"ń 'y  czyli Iiifl;oitC7,yki albo L iw o ń cy ;  a dalcy pobratym­
cze sobie narody Ł " l w y  , K u ro n ó w , L i lw y  i ZiRiidzi , Snda- 
■ wów czyli Jadzwiii^ów i Prusaków. M .łe  były te narody po 
lasach pokryte, z rzasi-m rosnące i znaczące. '

(p) Tym  sposobem do wspomnienia są znaczne narody; Bul— 
gary nad Dunaiem, którzy się Sł.iwiaiiami stali;  Miirlarhy, 
Istryanie, Karyntowie , Raknzaiiie koło siedzący. K oło
rzek Bober i Nice , Odry i Sprei , pomyk.i'iąc się w północ .vą: 
Boboraiii i . Drebowani , De'doseni i Sprawi, Selpuli i Lnbu— 
si , U których miasto Lubnsz. Nad Hawelą, Sloderani czyli 
Hawło wip; w ieli północy U k iy ,  Dox.ynie, Siueldi , Polabi. od 
rzek nazwiska swemaią. W  powszechności ]Sl.<dodrz.ńsry S ła -  
■ yyianie n zywani byli  Winuli. U w -źać  trzeba, ze wiele na­
zwisk p<i róźiiycli iiiieyscacli jiowt r/.a się. Polanie są k o ł"  K i­
lowa i Poznania, Lutiey są koło Łęczycy  , rz .k i  Paais. S l y m  
i w Czecll.jcb przy SaaCz ; Moiaw. y .s ą  koło Ół.imimca i ko­
ło  imiey Mol., wy rzeki w Serbii p ły i ą c e y ;  Ohotryci  koło Me­
klemburga 1 nad Duiniem pivy BnI,carach ; D dmaci nad oilno- 
gą A<liyacką i nad E lbą,  D..I eiiiińcy czyli G ło m a e y ;  Sy i bl 
nad Salą czyli Z i ł i w ą  i obok Bulwarów; Kroatowie czyli  
Chrobatowie koło  W is ły  i na południu Węgier.
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i Popielach dziele nic więcey nie poda îą. Dopiero 
od wstąpienia na tron Piastów w' , osobie Z iemo­
wita, śv\ iadome dzifcie'krúlest wa i narodu Polskie­
go rozporz}naią się. T e  d/ieie [lodlug różnego 
działania i stanu t ik królestwa iak i narodu, dzie- 
ijć się daią na epoki czLáy: X

Pierwsza przez póltrzecia przeszło wieku lat 
280. od r. 860 do r. 1 lóg. wystawia Polskę pod~ 
b i i a i ą c ą królowie po większey części są zabor­
cami i przez ich zdo!)ycze królestwo w porządne 
państwo wzrasta, alboli leż )’ozci,¡ga swóy wpfyw 
clo kraiów, które z czasem róźnemi sfiosobami do 
króleslvca Polskiego dołączać się maią., Takich  
podbiiań dalsze wieki nie ukazuią. W  wewnętrz- 
ney tymczasem królestwa polityce król nabył wła­
dzy sąmowolney, ledwie zwyczaiami określoney, 
Decz zwolna władza la słubiala, możnych podnosić 
się zaczęła.

Drui>a, przez wieków dwa lat 194. od r. i i 3g. 
do ł 333 wystawia Polskę w podziałach  między 
familią Piastów.^ Dziedziczne w dzielnicach swych 
rozradzaniii się familii, i drobnienie przez tu pa- 
nuiących książąt i księstw, nieład i klęski zdawa­
ły się zagrażać narodowi znptłnćm zniszczeniem 
i zniknieniem. Podźwignęła się iedriak i spaiać 
poczęła. W  wewnęlrzney tymczasem ley mo­
narchii polityce,  , możni dopijęli władzy mocno 
władzę panuiącycli ścieśniającą, y

Trzecia,  [irzez póltrzecia wieku lat q55. od r. 
i 3c3 . do 1588. wystawia Polskę kw itnącą. Z a ­
zdrościły dolirego bytu Polsce sąsiednie narody 
i z nią się spaiały, Litwa się prz\łączyła.  Mocny 
w p ł y w  narodowości i ięzyka do kraiów od króla 
Polskiego rządzonych , wskazał wówczas łago­
dnym sposobem granice narodu. W  wewnęlrzney 
tymi zasera królestwa polityce, utworzył  się stan 
szlachecki i szyl>ko do równości z możnemi wzbił. 
Nastało gminnowładzlwo. .szlacheckie, które ście­
śniło ieszcze mocniey królewską władzę i poní-.
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ży ło zupełnie stimy nizsze miast,  a stan wleyski 
podległym uczyniło.

C/warta, przez wieków dwa Idt q o 8 . od roku 
1587. do 1 795. wystawia P olskę upaclaiącą. Prze­
ciąg ter? czasu piócz wzrastaiącego i różnie ale sta­
tecznie iitrzymuiąrego się szlacheckiego nieładu 
w różnych czasach nader odmiennym sięukazuie. 
Zrazu  (lat 60.) świetność oręża nie dała uważać 
na przykry stan; wnet (przez lat 70.) długi sze- 
l’og klęsk do zasad wzruszył  posady rzeczypo- 
spoliley ; naoslal.ek (lat prawie 80) odrętwienie do­
tknęło ią bezwładnością, które przy zbiiżaiącyrn się 
ostatecznym upadku, upiękrzorie został<ł rozmai­
tą usiinością podźwignienia narodu 1 odwrócenia 
wiekami zgotowanego losu.

E P O K  A I.

P o l s k a  p o d b i i a i ą c  a.

W  drugiey połowie IXgo wieku ery chrześci- 
ańskiey w X ty m  uieku twoiz\ ły  się w Sławiań- 
szcz\źnie różne państwa iakich dawniey niebyło.

, Morawskie kridestwo dało się poznać rosnącą 
potęgą swoią. Nay  większa była potęga za Świę­
topełka (między r. 870. do 894). Słuchały go na­
rody od uyścia Sali aż do granic Bnigaryi ,  i U- 
biiał się Świętopełk z Niemcami, którzy przeciw 
niemu wezwali Magiarów czyli VVęgrów. Fo zgo­
nie Svvięlopełka straciło byt sw'óy to królestwo 
Mora w i i.

W ę g r z y  nazywaiącj 'się Magiarami naród stra­
sznie dziki, wezw-any (r. 892. 894.), osiadł koło 
Dunaiu i okoli-cznych mieszkańców po większey 
części Sławian. pod'vl.  T y m  spostibem utworzył  
wśrzód SławiańszczA zny państwo innego narodu.

Rusini b\łto lud z W a r i a g ó w  Nnrmandami 
na zachodzie nazywanych,  a za. morzem w Skan­
dynawii  mieszkaiących, który napadał na Siavvia'ti
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Now’Ogrodu wielkiego. Nowogrpdzianie oheznaidi 
z dzielnością Rusinów wezwali icli na ktiiaziów ą- 
Źeb\ uitni władali, LoiesL wedle p^a'^a lla  ̂ v\^zsze 
wyroki  w'vdawali, i w polu Nowugi^odzian bronili, 
Rur yk  z biacną i Ru-inami prz\l)ywszy wkrótce 
w Nowogrodzie i po Siawiańszczyznie panowanie 
swoie szerzyć ppc/ą{. Następcy iego z biegiem 
Duiepću pom>kaićiC się fen południowi,  zaięli 
8moleń'k , Ki iów i narodom dań. płacić kazali. 
Będąc bliskimi cesarslw' â Greckiego ,  wdelkiemi 
łupieżami nawiedzali g o ,  albo morzem czarnem 
pod stolicę iego Carogród prz\by wali , albie nad 
iżunaiem siedlisk swoicir szukali ; albowiem sie­
dlisko tych kniaziów Ruskich nie pewne było. 
Z  Now'ogroda przenieśli się oih do Kiiowa, z K i ­
lowa do Peryasławca nad Ounay, ponieważ tym 
S{)osobern bliższ\mi b\li okolic doslovnievsz\ ch i 
bogatszych. Kiiów atoli uli-zyrnał .się lego pań­
stwa stolicą. Wiodzirńirz wielki, Ru.ski kniaź o- 
panowai nowe leszcze kraie, w iednev stronie Po-  
iock r. 976, w drugłey aż u Bugu i Sanu (r. 981) 
i szukał granic Ruakn^go panowania w tych okoli­
cach, w których.-w ChrobdC\i czerwoney spotkał 
się z granicanii ^Węgierskich , Czeskich i Pol­
skich królów. Tak rozlegle rozkazuiąc narodom 
i miastom Stawiońskim Wariagowie Rusini,. tey 
caley krainie nadali .swoie nazvvisko Rusi;  sami, 
ijowemi do nich przybywaiącemi pocztami zasi- 
łąni , przeymoWali ię,zvk Slawiań-ki i tworzyli  
państwo Ruskie, które Sławiańskićm było.

Czi skie leź państwo powstało tak. źe zaiąwszv Ca­
łą Bobemią w d/.ierało się do Szląska i Chrobocyi.  
Kecz książęta Czescy nie zdołali .się tak Niemcom 
zastawić, żeby się mogli uwidnić od opłaty dani­
ny, którą opłacać zobowiązali .się. Pod ów czas 
naród Niemiecki bardzo był  potężny, i królowie 
Niemieccy brali dań od' różnych narodów Sfawiań- 
skicb, opłacali się Oliotryci,  ofiłacali daninę kcdi- 
Jowi Ottonowi wielkiemu Chrobaci  Krakuwscy i 
ich wole wodo wie. Królo\yie Nienueccy Henryk
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ptasznik i Otto wielki stanowili (od r. 93i.) po nad 
graniczą w Sfawiańszczjznie ponadgranicznycli 
komesów czyli grafów, loie.sl morgi-abiów, a z tii- 
rni w prowadzali zlaiyyne osady (kulotii<‘) v^śrzod- 
ku Siawiaii i niie\sc ov\ ego ludu podlegiość zape­
wniali.  Ziawili się pośrzodku ziem Sfawian mar- 
grai)iowie póIudniowujAuKtryaciiy', Misnii, wscho­
dni, (Luzaccy) północni (z czasem Bi andeburgscy), 
T y lk o  Czecliy ucliromiy się takich Niemieckit”h 
zbroynych osad; ovAszera książęta Czescy pod 
zwiei-/.( hłiiclwern królów Niemieckich zosloiąe 
mieli latwo.ść szerzyć swe granice kuło W r o c ł a ­
wia i Krakowa,  po ziemiach Szląskich i Chro-  
bat kich, gdzie się (r. 993.) z granicami W ęgier ,  
Husi i Polski spotkali,

Polski, Polanów lud, gfębjey Jeżący miał tak­
i e  królów zaborców, klói-zy granice swoitgo pa­
nowania , nie tylko w narodzie Polskim rozem- 
knęli ,  ale staiąc na czele Polaków posuwali swe 
zdobyczy po Lechickich i dalszych ziemiach.

Z iem o w it  syn Piasta,' tron Polski opauow^a- 
wszy, stał się oycern ludu i prawdziwym państwa 
założycielem. Miał  on królestwo swoie w okoli­
cy Kruszwicy i Gniezna , a to szczupłe panowa­
nie wielą nabytków rozszerzał.

Syn iego L eszek  i wnuk Ziem om ysl po sobie 
naslęjiuiąc, równie swe państwo pomnażali ,  lak, 
|e pi-awiiuk Ziemowita a Z'emomysła syn Mie­
czysław b\ł  królem Łęczycanówy Polaków', panor 
wał nad Mazowszem i nieklóremi ziemiami koło 
Odry.

M ieczysław  panował nad wszystkiemi kraiami 
między Notecią i Pilicą leźącemi. Od wschodu zaś 
na zachód, państwo iego rozciągało się od Podlasia 
i Bugu cokoiw<|ek za Odrą i zavmov\'ało okolice 
Krosna i Głogowy.  Tu  się spotkał z margrabia­
mi Niemieckitiii i N^iemieckióm królestwem wiel­
ką przemocą w iSławiańszczyzuę wdzieraiąCN m .się. 
Niepodoła ł  Niemcom Mieczysław, uznał się bydz 
hołdownikiem potężnych Ottonów, z wielu zdo-
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byczy swoich za W art ą  poczynionych. Odtąd 
Mieczysław uważany był  od Niemców za margrar- 
biego , aH)o ksiąźącia (duk;)), a pod zwierzcliui- 
ctwtm królów Niemieckich zabezpieczył sią od 
Czechów i umocował swego królestwa całość.

Czeskich książąt i Polskich królów wiązało też 
Z państwem Nieoiieckiem clirześciaństwo. Już od 
niemałego czasu opowiadano wiarę chrześcian- 
ską po Sławdańszczyznie. Z  iedney strony od po­
łudnia królestwu Morawii  i Chrobatom , Bu Igaryi 
i Rusi  udzielał się Grecki  obrządek. Wło dz i m irz  
W''ielki, znayduiąc znacznie rozkrzewiony w o-  
kolicy Dniepru przyiął go i po wszystkich zie­
miach nad któremi panował zaprowadzał.  Z  dru- 
giey strony od zachodu opowiadany był  oluzą- 
dtk  łaciń-iki po nad Elbą, Odrą i Wisłą  i w Chro- 
bacyi. Obrządek ten przyięly iiył od książąt Cze­
skich i królów Węgierskich.  Niemieccy zaś kró­
lowie stanowiąc zbroyne iriargrabslw osady, sta- 
nownji również biskupstw’a po Siawiańszczyznie. 
Otto wielki dwóch archidy ecezyy suifraganiie po 
Sławiańskich ziemiach oznaczaiąc, (r., 948.) pod­
dał pod archidyecezyą Magdehurgską biskupa 
Polskiego czyli Poznańskiego.  Mieczysław wstę­
pując na tron nie opierał się temu, a niezadługo 
skłoniw’szy się zostać cb''ześ( ianitiem , poślubił 
sobie Dąbrówkę C/eską księżniczkę, i ochrzcił  się 
(r. 965. 986.'i; zaczerń i do całego króle-twa chrze- 
ściaństw'o zaprowadzone (r. 982.) zostało i powo­
li umocow'y w ało (q). Po zgonie Mieczysław a (r. 
992.) królestwo między iego synów podzielone

p̂) J:ik inni Stawianie podobnie i Polacy  zńai^;'mus'eli ie— 
dnego Boga, a przy nirn iakieś ducliowe iestest^-a. Właśnie  
zacnowane nazwiska mnieniariycli bozyszez batworliw alrow 
Polaków  za t j m  zdaie się m ów ić:  Jesse  (rzyiać należy 
znaczy t,en co iest. Nya {rrjl ć należy iakąs negaryą ozna­
cza. h e l  po L ei, Swi.st po Św ist, są wyrażenia mahiiąee ino-  
cjną «lewę i wicher.  Jeżeli Marzana iest wyrazem znaczą- 
ę j m  obchód poczynaiącey się wiosny (na Szląsku i w  Czechacb)
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B olesław  W ie lk i  (r) syn Mieczysława wygna-^' 
niem braci umocował się ua Ironie, i wiele kraiów 
Czechom pooubieral, i wieie zdobyczy poczyniii 
Doić^cV.\i pod swuie berło Chrobacyą zachoaiHij 
aź doDuiiuiu i T\  ssy iSzląsk i Pomorze. W  lyfu 
czasie świe l̂y M^oyciech Czech l):skup Fragski o,- 
powiadaiijc Chrystusa był  w Frusiecb zai)ily. Jło- 
lesław iego ciało wykupił  i w Gruieznie złożył.  
Sława tego ki b̂ia rozszerzała się wiele i Otto Ilł. 
król Niemiecki i cesarz clicial się o ley prawdzie 
przekonać, dla lego przedsięwziął odwiedzić cia­
ło świętego,. Frz\h\ ł  roku l OOO.  do Gniezna 
wspaniale od króla Iłolesława traktowany . Usta­
nowił tam biśkiipów; Krakowskiego,  Pomorskie­
go, Włocławskiego i nad iiimi arcybiskupa Gnie­
źnieńskiego. Zawarł  z Bolesławem przymierze 
iako z przy iacielem cesarstwu •, przyznąl  mu ty­
tuł  króla który, z przodków przybierał;  od wszel-, 
kich obowiązków' ku i’zeszv Nieiliieckiey nazowsze 
uwolni ł,  i w,szelk'ą włafizę swoię nad świeżo urzą­
dzoną hierarchią na niego i następców przelał, co 
papież zatwierdził. Niedługo potem gdy rozru­
chy Niemieckie wciągnęły Bolesława do woyny', 
po zdobyciu Uobusza nad Odrą. leżącego rnia.sta; 
do archidyecezyd Gnieźtueńskiey dołączył ieszcze

tiie iesŁ tedy bóstwem (Umorzona zima). Marzana iest ' te ł  ro­
śliną. D ziew anna  iest także rośliną. Zi^ilia  czyli raczey D^i— 
dziljn , D id ilia , diablica , odpowiada , didkowi , didowi w yra­
zowi na djibła  uiywatieinu. Lada ma bydź B ó ę ; a zaco Luta ,  
lada, w ykr zjk i  przy skokach powtarzane boźyszcz-aini bydź ma­
ją ?  nie poyrniiię- Więchy i Hop, hop, hop, si ło .się bóstwem? 
i śpiewane Dana dana, Dada dada, podobnież. S łow em  , ciicia— 
no bó.stw ii.iwynaydowaó i natworzyć,  a tyolb nie było.

(rl Przydomek ChroLre<^o może bydź zasz c z y te m ,  bo go 
zł) taki poźnieysi kronikarzę Usilnie poctiią, ale Wspołe^ześnośc 

.Bo!esł.'wa z i ^ a  w ieik iin , ^ wieki potomne ieśii istotę rzeczy 
ocenić mniei^ą, nie odmówią mu lego przydomku i nie zechcą 
Wymieniać na chrobry, alboli na piwosza [Trinkhier) iak go na u -  
rągowisko N ie m e j  nazwali. Imię samo Bolesława, znapzy w ie l­
k i e j  sławy. . ■ - ' . ' .
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dwije dyecezye: Poznańską i w mieście wsporanio- 
ijeni Liubuszu przez się utworzoną.

W' woytiach z Henry kiern II. cesarzem, wktó-  
rycli  z maierai sitami swemi, pr/eciw caiey po­
tędze cesarskiey,'  prz< z w iele lal Walczyi, opano^- 
waf ,b \ i Bolesław: Czechy^ Morawy,  Huzacyą, 
Miśnią,  i kray między-jLuhus/.em i Alagdebur- 
giem spusioszsi. /J’ych wszelako zaborów ulrzy-  
irfać nie mógł ,  zostały mu z n i c h  Morawy i Hu-  
zadya z okolicą JLuhuską, Po zaspokoieuiu się po- 
koiem Budysz\ńskirri (s) Z'Nieracami,  wyprawi! 
się roku 1O1.8 na Ruś, do niey od niezgodny eh ksią­
żąt wezwany. ' Z d u b y ł  FCiiów i zlupi.i go. . L e c z  
nie zsamy ch wojen i zdobyczy sławny m le t̂ i wiel­
kim Bolesław. Znalazł  się on iak w ostępie mię­
dzy Rusią,  Węg ram i  i Niemcami,  a niiędzy ni­
mi  tworzył  państwo Polskie na innych wcale za­
sadach od tych sąsiednich (l). By ło  złożone albo

(s) D i i s  B a u łzen  vr Liizacyi.
(t) P./now;i'ł B ilest.uv międ/.y państwami, które kaźrle in -

tiego b y ło  charakteru., W  państwie, Ruskietin kniaziowie W aria-  
gaini wspierani, kazali sobie płacić (1 iń róinyrn miastom i ró ­
żnym  ¡larioiom , a łu py (to swoich siedlisk ściągali. W  W ęgrzech  
Stefan (Wayc) przyląwszv chrzest i koronę , urządził swe kró­
lestwo tak.^ze zapati uiąc się na stan królestw zachrtdnirti, po­
rządki zai bodnie dp swego państwa zastosował. I zadiie pod 
ów czas królesttyo tyle  przepisów na piśmie nie uzyskiwało co 
Węgierskie Były  w W^^ęsrzech liczne naródy : dawni Rzymia­
nie , W ł  >śi, S ł  1 wianie , Niemcy , K n m an y,  Pieczyrnąi, A.wary, 
Mapiary (W ęg rzy ),  i goście którzy by przybyti. Między tymi 
byli  niewoinicy (7 ieńców) i niewolili (iiRertyni, jobagy), W s z y -  
acy zaś w o ln i ,  choć różnego prawa i narodu, zarówpo uw a­
żani. W  komitatach, wdtoł.o miasta ícivilis varos) , 1 grodu
(caslrnin) mieszkaiący (proviticialés czyli  conditionarii) , po­
dzieleni na coloiii czyli cives, i ną milites czyli jobagy. Są­
dził  ich i do boiit prowadził (iomc.s królewski i inni iirzędni- 
cy  w grodzie mieszkaiący. W  mieście b \ ł  burmistrz. Od tych 
porządków były  wyłączenia. Naprzód, h ^ a  wyłącż'ci,n.i Część 
rycerstwa lako klassa maiąca bezpnśrzednie od królái zależeć, 
(servientes r ę g i i , familiares regii , e(|uites aulic i) , którzy równie  
iak nie wield celnych  magn.atów, w pole są prowadzetti od p a - '  
l.'ltyna (wolewody , n a g y -u iL  a sąijzeni od króla, lub od oso- 
hno n; znaczonych sędziów. P ow tóre  biskupi i apaci podo-'.

• h a łe i  od reszty w yłączeni,  n iem ałym  udzia łem sądownictwii
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z kraiów i osób danniczych: i daninę pîacilî Po-  
inorzonie, niektórzy hrabiowie i panowie/ N i e ­
mieccy i Sla.wiańscy , którzy Bolesława za swego 
panuicjcego (seniora suzertiic'i) uznali. A lbo  zÎo- 
Źone byiu z narodów Liachickich , Ciiruba« kich, 
Szlćjskich , od Bole.sława w ieden porządek spa- 
ianych. Między mieszkańcami tych narodów üia- 
•wiań-skich, królestwo Polskie skludaiąc^ch, rozró.- 
Źniać było można ria.slępuiące kiassy ludzi :

Niewolnicy (servi) i niewolni poddani (libera- 
ti),  którzy nie mało od woli panów swoich, od wo­
li szlachty zależeli, których liczba ubywała gdy 
do wolnychklass przechoilziii,  a mnożyła się, gdy  
W czasie woien ieńców nabrano.

Rolnicy (rusfici) klassa nayliczniejsza na zie­
miach szlacheckich lub ko.ścielnych i królewsHch 
wolnie mieszkających i za to obowiązanych. Oiii  ̂
strzegli grodów i zarr.ków. Zpotniędzy nicii do 
szlachty l>yli podobni i pewny oddział szlache­
ctwa składaiący c i , którzy służbę woienną odpra­
wiali (milites ^regarii), bądź z tarczą w ręku (cly-  
peali), bądź pancenii (loincaii).

Szlachta (nohiles) służbę iedynie konną do-  
pełniaiąca , nayczynnieysza w posłudze publiczney, 
a zpomiędzy niej był  oddział nąy dosioyniey- 
szych, najznamienitszy ch panów (familiares, ma- 
g n a t i c u n e i ) ,  którzy rtiieli prawo naywiększe 
królewskie względy uzyskiwać.

K r ay  się dzielił na powiaty czyli miasta (cNr-

senioralnego i iprzywileio wani, wkrótce 'większą  ieszcze fęndal— 
ną pnzyskuią władzę. Bi.sknpi, wie lcy urzędnicy i magnaci, 
składaią ziazd narodowy (seyiu czyli senat), ale bez zadney 
władzy. Król  iest sarnowł.idny. W szak ie  król Stefan radził 
się przybyłych po większey częici z Niemiec biskii|)ó'W i s łu c h a ­
jąc ich porady różne feudalne powprowadzał porządki iakie by­
ł y  znane w ■ Niemczech. Królestwo Niemieckie pod ów czas 
ieszcze nie b j ł o  w stanie feiidalnym iak się ' to-^czasęm stało, 
ale  to iuź b y ł ' ‘ t wielcy urzędnicy prawie dził:dzicznie "prt r̂ 
wineyami rziid*‘ł i » ¿e biskupi,  panoVirie i  urzędnicy ró in ie  
daleko przyswajali sobie seaiorałne władze.
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tates, burgi), a przy glowném mieście stal gród 
(castrura, castellum^ Dokiadai  JBoiesiaw niema- 
ÎO starania .ażeby się lud zbierai do miast i w nich 
osiadai, oiaz ażeby grody w iak na\obronniey- 
szym byfy stanie. W  grodzie przesiadywał urząd 
maiący oi)ovviązek po)'ządko\vy, sądowniczy, po­
borowy i woienny. Zdaie się, że byli to kaszte­
lani i starostowie (comités, duces, principes).

W s z y s c y  wolni,  klasa rolniczych i szlache­
ckich zarówno tych urzędników słuchali;  wszy­
scy ci zarówno z ziem posiadanych kraiowi po­
sługę woienną obovviązani; W'szyscy iednostay- 
nie opłacali podatek łanowe inaczey poradlne, al­
bo pobór, królewskie nazywany;  nadto obowiązany 
był  do angar\óvy loiest podwtid, pogoni;  do zsy- 
pek zboża i do lóźnych mieyscowych ciężarów 
ściągających się do różnego rodzaiu łowów. A z a -  
równo tak obowiązani byli świeccy i duchowni,  
ku którym z wielkićm był  uszanowaniem Bole­
sław, a lak pozakładał i umocował biskupstwa, lak 
do Sieciechowa, na L\są górę i do Tyńca  bene­
dyktynów spi'owadził. Przybywali  tedy .ducho- .  
W'ni z Wioch i Francyi,  ażeby ś^ îatía państwom^ 
zachodnim właściwego Polsce udzielić.

Urzędy [lowiatowe dostawały rozkazy od kró­
la, a od ni( h rzecz od woły wała .się do dw'oru. B y ­
ły tedy dworskie urzędy (curiales). I miał Bole­
sław przy boku swoim zaufaną radę dwunastu 
(consiliarii), lubo sam przez się niezmiernie by| 
czynny i we wszystko wchodzący. Przeto samo, 
że był zaborcą, łatwo się stawał samowładm.  le ­
go wielki talent zapewnił mu tę władzę: dopei- 
iiiał on prawa, i stanowił ie. Bogaty rządniegro-  
madzonemi dostatkami, obszernpścią paiisLw'a, licz­
bą woyska któiego w boiu niezfniernie oszczę­
dzał, przy wiązaniem swoiém, a powolnością i .po- 
zyskapern-'sercem mieszkańców'; bogaty wielko­
ścią swoią , raz uchwyciwszy czyste wyobrażenie 
o jłańslwie, szukał iego l>ylu w stanie niieysco- 

■’Wym, i  obcych wyobrażeń do lego nie mieszał.
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ZfocJzony w leinźe mieyscu,  w Siawiańszczyzrtie 
własnych i tegoż inieysca sił używał (n). Lecz on 
hyi  chrzyścianiaem i z clu-ześcioń^kiemi fuocar- 
słwami liiiał zwiąski, a pod<n\czas choćiai cesa­
rze i królowie również z uaniaszczenieru koi’ono- 
wali się,  cesarska godność od królewskiey wyższą 
b}ia, i niekiedy w'podarunku królom uowochrzczo- 
Tiyni korony posyłała, papież zaś sam ieden 
miał prawo pozwalać na namaszc,żalną korona­
c j ą ,  klórey gdy nie by ło ,  chrześciaiiski monar­
cha nie wszystkie ieszcze godności monarszej zna­
miona, posiadał. Bolesław' tedy posiadał tytuł swoy 
kiólanamaszczeniem,  czyli obrządkiem chrzęści^ 
ańskiey koronacyi upoważnić. i;ia to chciał uzy­
skać pozwolenie od papieża. Cesarz w woy'^nie

( n )  J e s t  b a ^ r d z o  f a ł s z y w e  w y o b r a ż e n i e  t y c b  c o  s ą d z ą ,  i l  n a ,  
E n s i  i  w  P o l s c e  b y ł  f e u d a l i z m  ' F a ł s z y w s z e  n a w e t  o d  t a k i c h ,  
k t ó r e '  p o w t a r z a i ą  , i z  f e u d a l i z m  w r a z  p o  u p a d k u  p a ń s t w a  R z y m ­
s k i e g o  n a  z a c l i o d z i e ,  p o w s t a ł .  v G d y  b a r b a r ż ^ ń c y  d z i e l i l i  s i ę  
z i e m i a m i  R z y m s k i e i n i ,  p o w s t a ł  p o r z ą d e k  a l l o i l y a l n y , k t ó r e g o  
c h a i a k t e r e m  b v ł a  n i e p o d l e g ł a  w ł a s u i j ś ^  z i e m s k a ,  a z  n i e y  s ł u -  
i b a  \ Y o i e n n a  d l a  n a r o d u  c z y l i  k r a i n .  F e u d a l n y  ' z a s  p o r z ą d e k  
n a s t a ł  o k o ł o  r  8 8 8  w e F r a n c y i ,  a i e g o  g ł ó w n e  "e h  r a k l e r y  b y -  

i ' d l y :  1. Ś c i s ł a  w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w  o s o b i s t a  z a l e ż n o ś ć ,  t a k  
i ż  o d  n i e w o l n i k a  a ź  d o  S i i z e r e n a  n i k t  w o l n y m  n i e  b y ł ,  k a ż d y  
b y ł  w a s s a l e m  s w e g o  s e u i o r . a  , i  o s o b i ś c i e  s ł u ż e b n y  s e n i o r o w i  
s w e m u ,  p o s p o l i c i e  o b o w i ą z a n y  d o  w y p r a w  w o i e i i n y c h .  1. ¡ N i k t  
n i e  m a  w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e y  , t y t k o  i ą  p r a w e m  l e i i i i i b n  t r z y m a :  
w ł a ś c i c i e l  e i n  z i e m  i e s t  s e i g i i e u r  s o n z e r a i u ,  k t ó r y  i e s t  m o n a r c h ą  
c a ł e g o  c i a ł a  f r u d a l i i e g o  c z y l i  p a ń s t w a ,  W  t a k i m  s k ł a d z i e  n i e  
w i e l e  o s ó b  p i e r w s z y c h  w a s s a l ó w  d o  n i e g o  n a l e ż y ,  a u r z ę d n i k ó w  
k r a i o w j c h  p r a w i e  n i e  m a ^ ,  p o n i e w a ż  ci-  u r z ę d n i c y  w a s s a l a m i  
s i ę  s t a l i .  T y c l i  p i e r w s z e g o  r z ę d u  w a s s a l ó w  c z y l i  b e z p o ś i - z e d n i e  
o d  k o r o n y  z a l e z ą r y i  h  w a s s a l ó w ,  - w a s . s a l e ,  b a y o n a m i ,  b a n a r e -  
t a m i  , a r i e r e  v a s s e a u x  z w a n i  p o d z i e l a i ą  n a d  t r z y m a i i e m i  z i e ­
m i a m i  i w a s s a l a m i  S w o i e m i  w ł a d z ę  p a n u i ą c e g o .  P r z y  o b e y m o — 
w a n i i i  z i e m  s k ł a d a  s i ę  w a s a l o w i  b o r n a g n i m  . p r z y s i ę g a  i b i e r z e  
i n w e s t y t u r ę .  B e z  t y c h  w a r n i i k ó w  c a ł .  m u  p a ń s t w u  p o w s z e c h ­
n y c h  f e u d . i l i s m u  n i e  m a .  B \ ł  t a k ż e  f e u d  l i s m  w e  F r a n c y i  , i  
W  t y c h  k r ó l e s t w a c h  k t ó r e  F r a n c u z d  i i c l i  N i r m a i i i l o w i «  z a k ł a ­
d a l i .  T a k i  • f e u d a l n e  p o r z ą d k i  n a  H i s z p a n i ą  n i e  w p ł y i i ę ł y  d o s y ć  
p o w s z e c h n i e .  W i ę o e y  p o t v s z e e h i i l e  ochłonęły N i e m c y ,  l a k ,  Ż e  
I ł i e r a c y  s t a ł y  s i ę  k r a i c m  f e u d a l n y m .  J . i k ' ó i l m i e n ń i e  s z ł y  r z ś -  
c z y  v(r k i ó . l e i l w a c h  ' w s c h o d u  i  p ó ł n o c y  p o w i e  s i ę  n i ż e j . '
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z nim będący na przeszkodzie mu śtanąf, przey- 
muiąc wysiańców. Ale Bolesiaw sam przez się 
kazai się koronowijć, l)iskupi Bolscy posiuchali go, 
i uiGÍo eo przed, śmiercią «íbi’Zijdek tvii uroczyście 
odl)j'í.

Zj:i przy kładem oyca, koronował  się M ieczyslaw
I I .  zaiozy Í biskupstwo Kuiawskie.  Poznali iednak 
sąsiedzi, ze Mieczy síavv- niechętnie \v pole. wy -  
ciiodził; więc Rusiui  łupili Polskę, Czesi Moraw'y 
opanow.tli,  Niemcy clicieli Luzacyą  odzy>kać, 
Pomorzanie się burzyli ,  klóry ch Mieczysław u-  
skromii.  T ą  gnuśną nieczynnością swoią zostawił 
kx'diestwo do wielu zamieszań uspos(xbione.

Królovvey "Niemką Ryxy, .  wdowy po Mieczy­
sławie II, rządy naprzy krz\ły się kraiowcom. U -  
sląpila ona z Polski do Saxuni i ,  a za nią i syn 
małoletni Kazionrz z królestwa vvyiiiesó się mu­
siał. Udał  się do Węgier,  zkąd polem w Rrune- 
wiln C7.y w Leodium naukami się bawił, oczekuiąc 
daiszycli wypadków Polska ty mcza.sem w nay_ 
okropnieys/éin znalazła się położeniu. Bez pana 
i rządu napełniła się woynami i rozboiami. Po-  
burzyii  się słudzy tia panów, pano.wie rozrywali  
kray chcąc sobie panowanie tworz ęć ,  bałwo- 
chwalcyf powstali na cbiześ( iau i duchownych za- 
biiali. Żadnego w kram bezpieczeństwa nie by­
ło. Cze.si wpadli przez Szlą^k az do Gniezna. 
W^szędzie ze slraszném łnpiezlwem liczny lud 
brali w niewolą. Reszta ludzi chroniła .«ię w pu- 
.szcze lub do Mazowsza , gdzie Masław uczynił  
się ksiązęciem skupionego narodu. Pozostali ie- 
szcze przy życiu bi.skupi i różni panowie, przy-  
zwudi podówczas wygnańca łCazirnir/.a , który 
z małym pocztem ludu vcszedí d,o królestwa.

Garnęli  się do K azim irza  wszyscy mies/kań- 
cy. Odl)ył  on koi‘onac\ą. Poślubił .sobie księżni­
czkę Ruską,  któi-a wycieńczony skarb krolew.ski 
swoim posagiem zasiliła. Mawł;(\va opieraiącego 
się w.slępnyin boiern, zwyc ięży ł ,  Polsce pokóy 
przywrócił, Królewską władzę do znaczenia przy-
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wiódł. PodzwTgnął i nanowo urządził bískupstwaí 
było iedno arcybiskupstwo Gnieźnieńskie, do któ­
rego należały biskupstwa: Krakowskie, ’ Płockie 
czyl i  Mazowieckie, .Kuiawskie, Pomorskie,  L u ­
buskie, Poznańskie i Wrocławskie.  L ec z  przez 
czas nieiaki biskupi W roc ławscy  przesiadywali 
w Smogorzewie albo w Byczynie, bo Czesi W r o ­
cław długo trzymali, i Kazimirz z wielką trudno­
ścią oddanie iego wyiednał, za co roczną daninę 
Czechom opłacać zobowiązał si .̂ Podobnież K a ­
zimirz poodnawiał fundacye beriedy klynów, i 
szkoły duchowne świeckiego duchowieństwa po- 
wslawać poczęły. Kazimirz stał się restauralorem 
królestwa. >

B olesław  11. szczodry czyli Śmiały (w),  wo-  
iownik szczęśliwy. Zbiegali  się do niego w nie­
zgodach prześladowani okoliczni książęta. U -  
skromił on Czechy i Pomorze,  a szczególniey za­
jął się Węgrami  i i^usią.

W ę g r y  podobuje iak Polska niedawno o- 
chrzczone, doznoi^ ciężkiego wzruszenia, do kló-  
rego^ przy łączyły się fakcye magnatów i niepe­
wność naslępstwa tronu. Bolesław osadził na 
tronie Węgierskim Pelę,  koronował go i pokóy 
zope-wnił. Odtąd bezinteresownie czuwał nad 
W ęgrami. W  każdym razie był  pośrzediiikiern^ 
dawał radę i pomóc. Tak wspólnie z królami i 
biskupami kieruiąc losami królestwa W ę g i e r s k i e ­
go ,  zostawił w piém słodkie swego imienia wspo­
mnienie. '

Ruś powielekroó zanosiło się,  że miała bydź 
pomiędzy kniaziów Runka  potomków rozdzieio- 
pą , iednak ponawiało się iey pod iednego kniazia 
łączenie. W  łodzirnirz wielki podzielił lą b\ł  po­
między 12 synów. Po nieiakich poruszeniach (x).

, (w) Wspólczesue krouiki daią mu przydomek largus, p o -
¿nieysze audtix.

(x) W  lyoli poruszeniach Rusi wyprawiał się b y ł  B o le s ł i w  
W ietki j  K i io w  nawiedzał, iako się to w yzey  mówiło.
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iedno tylko księstwo Foiockie ,oddzielone zostało, 
wreszcie caía Ruś ieszeze się pod panowanie ie- 
dntgo Jarosława Wielkiego  poli^czsła. Ten ksią­
żę pamiętny iest wyprawami woiennemi i pra­
wodawstwem, ponieważ miastom ich prawa czyli  
przywileié pozapewniaí. Fowchodzií  on w bar­
dzo obszerne z państwami i książętami Eu ropy  
związki i Ruś- glownieyszą niż oyciec uęzynii.  
Lecz  po iego zgotiie io54. między ¡ego synów i 
wnuków dzielona Ruś, z podziaíów .aui na < hwi- 
lę wybrnąć nie inogía. Farailiyne potomków Ja­
rosława nitezgody, pawoływały  obeey pomo­
cy'. W ezw any  Bolesław, osadził na wielkie księ­
stwo Kiiowskie Izasława, podzielał iego krewnych 
rożuemi księstwy , a oły ń i okolięe Frzemyśla 
zdobywał  i zaniki załogami Fólskierni osadzał.

Tymczasem zanosiło się na wielką w Eu ro­
pie, czyji w cesarstwie Nitmiecko-rzy mskiém woy-  
nę, mifędzy cesarzem i papieżem o inwestytury; 
Gizeg(ń'z VIÍ.  chciał stolicę rzymską,  j całe du­
chowieństwo z pod władzy cesarskiey wyzwolić.  
Bolesław Ii. ze swoiey strony tknięty tern, że 
Henryk IV. cesarz odzierał z dostatków izasława 
Kijowskiego,  że mieszał spokoyność, W ę g ie r  
przeciw Władys ławowi królowi,  gotuiąc się do 
zatargów Niemieckich zawierał przy mierze z Sa­
sami cesarza nieprzyjaciółmi , a sarn sławą niema­
łą głośny, wezwawszy z różnych stro.n, biskupów, 
uroczyście koronacyi swoiey r. i O77. w dzień Bo­
żego Narodzenia dopełnił, w tych właśnie dniach, 
w których Henryk ÍV.  cesarz w Kanosie przed 
Grzegorzem V l l .  uniżał się.

Le cz  z i nn ey  strony Bolesław IÍ, surowo strze­
gąc swey władzy, obrażał duchowieństwo cudzo­
ziemskie,  ho go do prelatur Polskich nie dopu­
szczał. Obrażał  ieszeze więcey kraiowoów samą 
nawet pozyskiwaną .sławą , poriieważ wiele' lat na 
Rusi  woiuiąc przez te lata trzymał rycer.stwo od­
dalone od iatniliy. A  lubo odprawił koronacyą, 
rycerstwa iedaak nie odpuszczał. Już siódmy rok 

' . ' , ' E '



82 Polska .podbiiaiąca

na wyprawie przeciw zw^czaiowi trzymał', a to 
dla tego , ażeby zdobycz Rusi  Polsce poblizszey 
utrzymać, i sam sv niey przesiudywui. Ztćjd po- 
W’sUiy powszechne nieukontenłow ania, ucieczki 
od woyska,e/ a w kraiu nieiad. Kró l  chcąc swą 
powagę utrzymać, i wiad/y królewskiey w iiiczetn 
nie ubliżyć, ostro przeslę[j.stwa. karai,  narazi! się 
nakoniec.na  utratę przy« hyłuości swego ludu. 
M no iy i y  się spiski, biskup Krakowski SUiuisiaw' (y) 
slrofowa! i gromi! króla. -Król popędliwy, wła­
sną ręką biskupa (1078. 8. Maia) przy ofierze 
Pańskiey żabi!, zniechęcony od \yszyslkich, opu­
ści! Polskę, w  postaci zbiega uda! się do VV'ęgier, 
gdzie go Władys ław król tameczny uprzeytnie 
przyiął ,  pamiętny na to,  że by-ł od Bolesława na 
swym Ironie umocowanym ale duma Bolesława 
w tym stanie iego, naraziła-go W'ęgróm, i przy­
spieszyła mu zgon. Korzyslaiąc z tern wszyst- 
kiern W ę g r z y  z okoiicz!iogci, wpadli do Polski, 

^Kraków 0[)aaowali. Opuścili niedługo tę stolicę, 
ale zdaie się, że odtąd wszystkie ziemie Cliroba- 
cyi  na południu gór karpackich do Polski nale­
żące odpadły, opimcz Spiża.

fP ta d jsta w  H erm an  brat Bolesława za króla 
był  uznany. Pan słaby i miałkiego rozumu. A  
skoro on po bracie w ł a d z ę  of)iął, wsz) śLko poszło 
na odwroL: duchowni cudzodziemcy. osiadali pre- 
latury i dworem kierowa!' ;  kiól stał się cesar­
skim przyiacielem ; królem od sąsiadów uznawa­
ny  , zaniechał koronaoyi i pierwszy popi-zestał 
tytułu króla uźyvcać; znowu zaczął opłacać dani-

(j>) S z c z e p a n a w s t i m  k r o n i k a r z e  g o  b y d ź  m i p r d ą ,  d l a  t e g o  
m o i e ,  i ź  p o d a n i a  w  f a i n i b i  S z c z . e p ' u o w s k i c h  t r w a t y ,  l i c z ą c e  g o  
m i ę d z y  i e y  p r z o d k a m i .  A l e  p o d  ó w  e z a s ,  k i e d y  p o d  i m  r d e r -  
czym m i e c z e m  S. S t r . n i i , l a w  p o l e g t ,  l e s z c z e  h i i b ó w  d z i e d z i ­
c z n y c h  n i e  b y ł o ,  a t e r n  m n i e y  n a z w i s k a ,  p o n i e w . ź  n a z w i s k a  
f a n i i i l y  z n a c z n i e  p o z u i c y  o<l h e r b ó w  n a s t a ł y ,  l e s z c z e  w  X ł V .  
w i e k n  u ż y w a n i e  n a z w i s k  n i e ,  V I , s t a lo n e  b y ł o .  Z a  c z a s ó w  z a s  S .  
S l . i i i i s ł r f W a  p r z e s Ł a y y a n o ' n a  ¡ m l e u i v ) ,  i o n  p r z e t o  n a z - w i s k a  ( S z c z e -  
p a n o w s k i e g o )  n i e  n o s i ł .
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nę C'/.erhom skoro się o to wpomiiieli i pogr o­
zili (zj,  naoslatek sam w pole nie w^xhodzií^ ale 
wyprą wiai Sieciecha woiewodę (a), a l t u  svolJsvo- 
da sląisię lak polęziiym, źe miał swoie Warowne 
zamki i królestwem władał.

Zgonem synowcu Mieczysława zabezpieczył się 
W ła d ys ła w  Herman,  a wiele przykrości  poniosI 
od synów własnych Bolesławca, i starszego z nie­
prawego łoza urodzonego Zbigniewa. Zbigniew 
pragną! panowania i oyciec dzielił królestwo po­
między dwóch synów. Obadw'ay niemogąc ścier- 
pieć zbytniey wzięlości Sieciecha, póły ną zgubę 
obmierzłego tego faworyta nastawać nie przestiii, 
póki go W ładys ław od swego dworu nie oddalił!

B olesław  111. Krzyw ousty  po oycu W ł a d y ­
sławie obiąwszy rządy, wicią zwycięztw się wsła­
wił ;  znacznieysze były z Czecbami, którzy zanie­
chali dopominać się dan iny , ( i z  Pomorzany,  kló-  
rych pizeciwko niemu brat iego Zbigniew wia — 
rołomca i duchem fakcyi tchnący, a władzy nay-  
wyższey w bracie swoim zazdrosny, Ustawicznie 
podbudzał. Nie tylko Pomorze ostatecznie Bole­
sław podbił,, ale pomknął dal.ey swóy oręż za O -  
drę, podbił Lutików W i l k ó w ,  zhołdował Rngiią 
1 wiele ziem w okolicy na Henr^yku królu O -  
botrytów (r. 1121). .Ostatnie to były oręża Pol­
skiego zabory. Pomorzanów, za stajaniem Otto­
na biskupa Baraberskiego do wiary święley przy-

ccsa-
i<̂st

(z) Za Uiego toczyła się woyna o inwestytury miedzy ce 
rzem I pa|Mez.-rn H ciryk  IV  dowodząc cr, m o ie  i ¡.ka iet 
W swiecie Cesarsk.a władza udarował 1086. W i a t y , ł . w a  kslaźe- 
cia Czeskif-iJo tytułem króla Czeskiego i Polskiego. Iivł to 
pierwszy przykład podniesienia na'dostoynosó królewską przęz 
cesarza dopełniony. Po niei.kim czasie ponowili to cela rze. i -  
odtąd równie lak I pap.eźe korony r:.zdawali. Za czc’in szło  i 
mmaszcJzenie. Wsz.akze papiezkie prawo przez to nie upadło: 

da eko w.ęcey z rąk Pap.ezkich królów wyszło  „ iź  z Cesar­
skich. Z  tych, którzy. sob,e sami i koronę i nainaszezenię przye.
z n a l ,  w  w . e k a c h  s r z e d m c h ,  b y l i  i e d n i  P o l s c y  k r ó l o w i e .

(a) Jeden b y ł  podówczas w oiew oda, lak iedeu l u ó l ,  iedno 
państwo. Na podobieństwo pąlatyna Węgierskiego. , . '

f  2 ■ -
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wiódi. Henryka  V.  cesarza, zemsty na Bolesła­
wie szukaiijcego o tx>, iz Kulomanowi  ki ólowi 
Węgiersk iemu pomagał^ przeciw cesarzowi,  a 
prowadzącego do Polski w\guańca Zbigniewa pod 
W'rociawiein lak ścisnął, źe do ostalka przywie­
dziony PJenryk, uciekł i zaprosił Bolesława do 
B‘arnberga , gdzie stanął pokóy i Wład}słavv syn 
króla poślubił Agnieszkę pokrewną cesarzowi. 
Mieysce,  na którem pa.nięlną lę klęskę Niemcy  
ponieśli, nazwane iesL HunchfeLd^ toiest Psie pole, 
dla tego,  iź trupy pozostałe fNiernców, dla nie­
wczesnego pogrzebienia , od Psów liyły pożera­
ne (b). Jeszcze królewskim Utułem Bolesław przy­
ozdobiony, nie koJ’onował się i przestawał tylko 
na książęcym. B}łlO pan łaskawy i bogoboyny,  
ale słaby, przeto władza monarsza słabła, d<> cze­
go różne zaburzenia na zachodzie wzory dawały. 
Skarbimirz woiewoda Krakowski  w’ sprawie wo-  
ienney biegły, a przeto u dworu wzięty, ambicyą 
uniesiony , bunt przeciw panu sw'emu podniósł, 
za co z godności v\-yznly i śmiercią iest ukara­
ny  (c). Podobnież śmiercią ukarany'  ̂ był Święto­
pełk starosta Nakielski  także buntownik. W p r z ó d  
nieco z rozkazu Bolesława samego , zabity Z b i ­
gniew. Dręczyła Bolesława ta śmierć biMleiska, 
wyrzucał  sobie, źe b) ł iey przycz\uą ,  dla tego 
przykładne pokuły  podeymował. Przylem pod

(b) Porażka ta istotnie była  bez bitw y pod Wro^.ławietn,
gdzie Heiiryk V. głodem do ostatka' b y ł  przywiedziony. O bi­
twie  na lexn mieyscn wspólezesni kraiowi Polsry kronikarze 
ule nie wiedzą. Nazwisko bydź może, \h poprostu
w ynikło  z mnogości trupów, którym niecljęlny naród zetzy-  
w y ch  nazwisk nie szczędził, i wprost same zwłoki psi«;fni ścier­
wam i nazywał. Czasu tey woyiiy pamiętne iest oblężenie G ł o ­
gowy, i obrona tego miasta. ‘

(c) Co wielu mniema, 2e z powodu tego Skarbimirza w oie -  
wod.owie Krakowsry utracili pierwsze W senacie mieysce, któ­
re się kasztelanom Krakowskim dósiałiy, nie zdaie się bydź do 
prawdy podobiiem : ponieważ wtedy ie.“zcze senatu nie l)yło, a 
Skarbimirz woiewoda nie b y ł  woiewodą Krakowskim, ale w o -  
iewodą króla Polskiego.
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Iconiec íego panowania zachodziły różne nieprzy- 
ieinności, z powodu tego, źe cesarz dumnie chciai 
z nirn' postępować; przypadły tez niepomyślne 
wypadki wolenne,  których powetować się me u-  
dawaio,  między temi i klęska znamienita przez 
zdradę R  usitiów Bó.lesiawa posiłkniących w ie- 
go do W ę g ie r  wyprawie: co wszystko króla przed 
zgonem oslahiaio. Na łożu śinierteinem roku 
i iSg .  wyrzekł  on według zwyczaiu przodk.ów, 
podział królestwa między syny swoie: W ł a d y ­
sław naystarszy miał sobie wyznaczoną ziemię 
Krakowską,  Szląską, Łęczycką  i Pomeranią z nay- 
wyższern nad inną bracią zwierzchnictwem, któ­
re zawsze do Krakowa przywiązane było z wia­
nem ich posłuszeństwem: BoUsławmwi Mazo­
wsze,  ziemię Dobrzyńską i Cliółrnińską z Kuiawa-  
mi ;  Mieczysławowi ziemie Polskie,  toiest: Gnie­
źnieńską, Poznańską i Kaliską; Henrykowi  Łu^ 
bełską i Sandomirską. Kazimirz  naymłodszy o-  
piece braterskiey' polecony'. A  gdy pytano Bole­
sława, czerauby mu nic nie wyznaczał? „A zaź  
nie wiecie, odpowiedział:  źe i wóz, który się na 
czlérí;ch kołach toczy,  potrzebnie prócz tego 
człowieka,  któryby nim kierował?“ Daiąc tém 
podobieństwem do zrozunriienia, iż przyydzie 
czas, kiedy Kazirnirz posiądzie nad braćmi mo ­
narchią (d).

E ,P O K A  II.

P o l s k a  w p o dz i  ałach.

Z  tego podziału wynikło wielkie Polski  osla- 
bie-nie, narażenie iey na kłótnie, domowe,  wpływ

(d) Za niego z j l  i pisał ( i  1 lo. i i5o .)  pierwszy obszeriiiey pi­
szący (Izieie P o l s k i e  Gallns. Czyli  Gallus iegp imię było,, czy 
iego nai'odowos'6 oznaczało? b y ł  on cudzoziemcem, pisząc 
dziele Polskie nayobszerniey współczesne i naoczne rzeczy so­
bie traklnie* ' • -
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obcy ,  zacżeno w dalszych wiekach posziy riiraly 
wielu piębnych krain (Szlą.ska, Pomorza,  nowey 
Marchii  Brancleburskie}). Alonarchowie w K r a ­
kowie siedzący,- iuź więcey tytuiu króla w żaden 
sposób nie nosili. B} io tedy królestwo bez króla, 
b\ io  państwo bez imienia, ponieważ Polska sta­
ła się prowóucyonalnem księstwem, a razem wzię­
te księstwa, w których familia Piastów panowa­
ła, przyzwoiciey nazywały się Liochiią. W  nich 
władza książęca inż przez Władys ława Herma­
na i Bolesława l i lgo  zwolniona, coraz więcey 
słabła, możnowładztwo stopniami powstawało. Po 
śmierci Krzywoustego ,  zaraz domowe w Polsce 
nastały niezgody', a to dla niepomiarkowaney 
T'P Łady sław a 11. nayslarszego syna iego chciwo­
ści: który, niekonlentuiąc się podziałem od oyca 
uczynionymi, za radą pi'zewri)tney Agnieszki żony  
swoiey,  wezw'awszy książąt Ruskich na pomoc, 
woynę przeciseko braciom swoim podniósł, i w P o ­
znaniu i('i  ̂ obiegł;  lecz porażony od nich , do N ie ­
miec uciekać musiał do Koni ada III. cesarza, bra­
ta. zony swoiey,  którą wnet tamże za W ł a d y ­
sławem mężem,  bracia iego odesłali.

Bolpsław  1 y .  r\az\Max̂ y Kędzierzawy^ prawem 
starszeństwa przy v\'łaszczał sobie po W łady sławie 
księstwa Krakowskie i rząd państwa. Starał się o 
przywrócenie Władys ława na tron Konrad III. 
ce.sarz, i w y i e d n a ł  u papieża Engeuiusza lii.  klą­
twę na Polskę, którey kląlwy, iako przez politykę 
rzuconey , (lucbowieństw'o nie pi-zyięło. Starał 
się o toż przywrócenie i Fryderyk Barherussa, i 
z woyskiem wszedł do Polsk i ,  a w niemożno.ści 
bronienia się Bolesława, przymusił go do pokoiu 
w Krisgowie ,(e), którego w’ai’iinki okolicznościa- 

wymuszoue,  nie były dopełnione,  chociażnu

(c) Podobno Kari^ów na gianićach Szląskioh W W i e l k i e j  
Poiśce. Warto  może uważać, że niedaleko Spiry b j ł o  m ie jsce  
i powiat w okolicy nadreń.skiey Kreickowe, Crehegawe, Creich-  
gowe i W nim  leżało  Forzheine częsty cesarzów pobyt. ,
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Kazimirz naymiodizy z synów Krzywoustego 
w zastaw byl  Jany .  is'aoslalek, za wsławieniem. 
si(j tegoż Fi ’} (leryka olrz) mali synowie \A lady-  
siawa S>:ląsk, którym zrzekaiąc się d/iedziclwa 
nioiiareliii podzieliii się. Bolesiawowi dostało się
k. -̂ięslwo Wrociawskie ;  Mieczysfawowi księstwa 
Op uiskie , Bacibor.‘-kie, Opaw.skie i Cieszyńskie; 
K  (jiiradowó zaś Głogowskie,  Krosz}.ńskie i Ze-  
gańskie. Po zgonie Konrada, Bolesław brat iego 
w\dział  oilziedziczył. 'Tych rozmnożeni potom­
kowie, będąc zawsze we wszysikiem do rad, praw 
i W(óen z Polakami złączeni, roku i^Sg. Czechom 
poddawszy s ię , od Polski odpadli. ' Bolesław  ̂ K ę ­
dzierzawy, uspokoiwszy kłótnie z Niemcami ,  o 
powroL synowi Władys ława do Polski nalegaią- 
cemi,-^na Prusaków w\łatnuiących się zpod po­
słuszeństwa, siły swoie olłrócił i do hołdu ich 
pj-zynuKsił. W n e t  z.a powtórną wyprawą,  zdra­
dliwie od nich wprowadzony na błota, przed uie- 
prz\iacielęm uchodzić musiał , w którey polymzce 
Heor\k  książę Kubelski brat iego na placu poległ.

Nie tylko te niepom\śliiości dotknęły w tych 
czasach Ktchi ią :  ponieważ do niepomy ślności li­
czyć n.aleźy w tych cza,sa( h przypadłe ostateczne 
przez Niemców opanowanie nadoctrzaiiskiey Sła- 
wiims/czy/.ny. Od nieiakiego czasu zapaliło się 
chi-z( ściiańsŁwo łacińskie gorącem ocTzyskania 
grobu Cl]r> slusowego upragnieniem, a woiowa- 
niem niewdeniy cb. T y m  końcem brano znak 
krzyża,  i z różnego krain liczba wielka spieszyła 
na krzyż.ówe wyprawmy , przeciw mahometanom 
chrześciiań^ wa nieprzyiaciołom, Podob-naź o- 
cliota zagrzała ród Niemiecki przeciw poganom, 
których niemało w koło morza^,Bałtyckiego było, 
Ponawianó krzyżowe od Nie/nców na pogany 
Siawiańskie, iako na nieprż\'śaciół chrześciiaństwa 
wyprawmy, przełamały naośtatek Sławiaii nador 
drz.iń kich, którzy uazawsze stracili swoię niepo­
dległość. Stracone przylem zostały te kraie, 
w których niedawno Krzywousty  zds bycze sze-



88 Polska u>. podziałach

rzyl.  Odtąd od strony źachodniey na wszystkich 
puiiktacli Niemcy bezpośrzeduimi JLechii sąsia­
dami siali sią.

Le cz  przez następny czas nieraaiy, to sąsiedz­
two przestaio bydź niehezpiecznem, z powodu 
nowych w' cesarstwie rzymsko-niemieckiem wo- 
ien. W  Niemczech rozloczyio się diugo, trwa­
jące łamanie się panuiącego domu Weybel ingów 
(Gibellinów) z przemożnym domem W el iów.  T a  
woyna  poczęła się rozciągać do W ło c h  przeto, źe 
z papieżem nie brakło ustawicznych ce.sarzów za­
targów, i przez to. ze gdy zaczęło na dworze W e y ­
belingów' poszukiwać praw cesarskich, praw ia- 
kie służyły starożytnym rzymskim imperatorom, 
wtedy Fryderyk barberussa do uprzywileiowa- 
ny'ch i sw'oboJami nadanych miast Włoskich  sa- 
Imowładną władzę cesarską zaprowadzić przedsię­
wziął. Miasta Włoskie  wzięły  obronę praw swo­
ich ,  nieodrnawMaiąc 'cesarzowi posłuszeństwa i 
wierności. Zląd W^łochy i Niemcy długo odna- 
wiaiącemi s ię’ woynami między Wel fami  i Gibel- 
linami utrapione były.  W  których władza cesar­
ska iuż (przez woyny o inw êsty tury) targnięta, 
włoską polityką i interessem seniiorów Niemie­
ckich zruynowaną została,

M ieczysław  111. dla poważnych obyczaiów 
starym nazywany,  książę wielkopolski, obiąwszy 
monarcbiią po zeyściu b?'ata Bolesława IV.  podo-^ 
bnież iipląlał się w niebezpieczne zatargi,  gdy  
poszukiwał praws swoich. Przez to niedługie by­
ło panowanie iego. Chciał  on władzę monarszą 
do dawnego znaczenia 'zwrócić, niedopełniane c>d 
nieiakiego czasu powinności z lasów ściśle wybie- 
raćj stany' niższe włościan, żydów od gwałtów 
irożii ieyszych zasłaniać; iec^ wykonawcy  iego 
rozkazów i poslanowiczi, zamienili ie w ucisk i 
niesprawiedliwość. Wzmagały  się narzekania, bi­
skup krakowski Gedeon naporaiilał monarchę; 
który niegodziwości wykonawców nie powściągał, 
Wspómniony więc biskup z innymi możnymij
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rozważywszy,  że niegodną iest rzeczą nie.bydż swe­
mu panu posiusznymi, ale daleko boleśiiiey ucisk 
znosić,  postaturwił pozhydź się Miecz\siawa 111. 
i z monarchii go wyzuć. Kazimirz naymiodszy 
z braci z Sandomirza został do Krakowa na mo­
narchią wezw'any. Po długiem wzbranianiu się 
przyiął  on możnych tę ofiarę.

K a zim irz sprawiedliwy., żeby się umocować 
przy  uzurpacyi  swoiey , dopuścił i upoważnił  wy­
gnanie brata swego Mieczysława Ilł.  z własney 
iego dzielnicy W ie lk iey  Polski; w Pomeranii czą­
stkę iey koło Odry z tytułem książęcym dał Bo­
gusławowi,  a całą resztę powierzył  w' rządy sla-s- 
roście Samborowi; w Mazowszu nad słabowitym 
synem Bolesława IV.  ustanowił opiekuna. W g l ą -  
daiąc w narzekania oznacz\ł  podatki, cła, folgur 
iąc rozqiailym powinnościom, a sf)rawiedliwości 
w sądach dopilnowywał. W  roku 1180. zwołał  
ziazd czyli synod do Łęczycy ,  gdzie zebrani z ca­
łego królestwa biskupi z arcybiskupem i monar­
chą,  w obec będących tam urzędników, uchwar 
liii prawa, klóre zapewniały od grabieży pośmier­
tną duchownych własność, tudzież zaliezpieczały 
własność włościan na różne gwałtowności mo-  
Źnieyszych narażoną. ^

Zęby  kroki swe uprawnić, niedosyć było K a -  
zimirzowi tych synodu Łęczyckiego uroczystości; 
wysłał  poselstwo do papieża Alexandi ’a III. żą- 
daiąc potwierdzenia zapadłych na synodzie ustaw, 
tudzież przyznania i zapewnienia sobie dziedzi­
ctwa. A lexander  III. chętnie ie zatwierdził,  pra­
wo starszeństwa w dziedziczeniu tronp Polskiego 
uchylił .  Nie tylko tedy tym sposobem [)ot’om- 
kowie Władysław'a TI, którzy s'ę sami takowego 
dziedziczenia zrzekli ĵ prawo następstwa stracić mip- 
li, ale również syn Bolesława IV,  który wkrótce 
bezpotomnie zeszedł i  potomkowie Mieczysłąw.a
III. od dziedziczenia monarchii usunięjji zostali. 
Alexander III, przyznał  to prawo wyłącznie dla 
paymłodszey linii Piastów, iedynie dla potomków
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Kazirairża sprawiedliwego. Sądził ledy Kazimiri^, 
źe lemi sposobami uprawtiii panowanie swoie.

W  dal.- ẑyeh czasach rzeczywiście, aź do K a -  
zimirza Wielkiego,  zawsze naymiod.sza linia Piu- 
slów podiug pierworodzeństwa iey osób tron dzie­
dziczyła. , Starsze linie niekiedy tylko ten szereg 
monarchów prZ^erywaiy; Szląska od W ład ys ł a­
wa II. idąca, zrzekłszy się zupełnie prawa swoie- 
go,  nie śmiała o to  się upominać,  i przypadkowo 
tylko do ubiegania|się występowała. W i e lk o p o l ­
ska od Mieczysława i l l ,  nie zawsze miała s[)oso- 
bność du^porainania się o Wydarte .sobie prawdo. 
Oprócz ley wielkiey odmiany w' panuiącey fam i­
lii przez wspomniane Kazimirza w Łęczycy  od­
byte obrady czyli przez synod, monarcha przy­
znawał stanom wyzszy ni, mianowicie stanowi du­
chownemu podzielanie z sobą władzy prawodav’v- 

j&!i.ey, zbierały się niekiedy syno.dy duchowne, 
których decyzye całą .Lechią czyli wsz\stkię iey 
księstwa obowiązywały (̂ f). Ty lk o ,  ze to były wie­
ki, w których stan ś'Aiecki, a mianowicie mcźni  
z pomiędzy szlachty  ̂ czynnym się slaiąc prawa dla 
siebie uzyskiwał,  a len synodalnych pbrad niedo- 
syć podzielał ,  azatern na rnieyscu tych symoda 1- 
itych ziazdów w monarchii (i po księstwach) u-  
Iworzyła się przy boku książęcym rada czy li se­
nat, w którym biskupi i moznieysij pierwsze w kra­
ju urzędy piasluiący, zasiadali. W' senacie tym 
papież przepisał porządek iakim biskupi za­
siadać maią, czas dalszy vi;skazał mieyscą kaszfce- 
lati.otn , woiewodom i senatorskiego rzędu urzę­
dnikom (g). Nie zawsze bywał  ten senat kom-

( f )  T a k  z b i e r a ł  s i ę  s y n o d  i i S g . - d l a  n c K w a t e n i a  d z i e s i ę c i n ,  
d l a  p o z y s k a n i a  p i e n i ę d z y , ' n a  w o y n ę  k r z y ż o w ą .  W t e d y  b o w i e m  
K l e m e n s  I £  p a p i e i  i a k  p o  i n n y c h  k r ó l e s t w a c h  c h r z e s c i a ń s k i c h ,  
l ^ k  i w  P o l s c e  y . - y b i e r a ł  d z i e s i ę c i n y  n a  o d z y s k a n i e  z i e m i  
Ś w l ę t e y .  N a z y v s r a n o  t ę  d z i e s i ę c i n ę  S - i l a d y n s k ą  o d  S a l a d y n a  s u ł ­
t a n a  S a r a c e ^ s k i e g » : , ,  I j l ó r y  o k o ł o  t y c h  c z a s ó w  J e r o z o l i m ę  i  c a ­
ł ą  p r a w i e  z i e r B f e y g w I ę t ą  z  r ą k  c h r z e s c i a ń s k i c h  o d e b r a ł .

(¿) Mi  iS t^ ^ ir z  postanowić kanclerza i podkaucterzego
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pletny, zawsze iednak w stolicy znaydowali się 
iacykolvv'iek choć mieyscowi urzędoicy,  którzy 
ów senat wyobrażali  (h). Odląd mcjiiarchowie bez 
wiedzy Lego senatu nic przedsięwzięć nie mogli, 
i  ar\sŁokracya czyli  możnowładztwo stałych po­
sad nabrało.

Doznał  tego niekiedy sam Kazimirz ,  gdy  prze­
ciw woli senatu i możnych działał. Na taki raz 
był  pewny a często groźny opór. Zayraował  się 
właśnie przeciw zdaniu senatu Kazimirz  intéres­
sa ml Rusk czerwoney, do którey sąsiedni królo­
wie Węgie rsc y  wdawali się. Powściągał  wycieczki  
i e d n y c h , drugich na księstwa wprowadzał,  da- 
W’ai Węgi'óm odpór i r. 119^- w iStarey w'si na 
Spiżu odnawdal z W ę g r a m i  traktaty,  które mię­
dzy dwiema narodami zaspokojoną granicę, gó­
ry  Tairy  czyli  Karpaty  wskazy^wały. 
tych zatiudnień malkontenci przychyli l i  się do 
Życzeń i zabiegów Mieczysława IIL który powró­
cił był  do panowania swego w Wi e ik iey  Polsce, 
Mieczysław III. r. 1190. przybył  by ł  do Krakowa, 
Wnet iednak opuścić go musiał ,  bo skoro Kazi -

koronnych, którzy az do r, ib S j. obadway ze stanu duch ow n e­
go b y l i ,  w dalszych czasach między duchownym i świeckim, 
zachowywała  się alteriiata. Godzi się iednak u w ażać,  źe kan­
clerzy urząd we wszystkich kralach Europy b y ł  znany. O n i 
kieiiiwali kancellaryą , przygotowywali  akta, podpisywali ie, 
p^ieczęć kładli. A  kiedy za Bolesława Ul. i za Bolesława W i e l ­
kiego .rozmaite akta pisauo, wówczas iuź duchowni kanclerze 
Łytlź musieli.

(h) Starostów mnieyszych i większych  i kasztelanów bez 
Wątpienia w królestwie Bolesława było  w ie le ,  lecz  woiewbda 
b y ł  ieden. Gdy krzywoustego synów czterech królestwem po­
dzieleni zostal i, każdy usiał swego woiewódę. ' Było  te.dy czte­
re c h ,  z czasem liczba ich r o s ła ,  W miarę księstw rosnących 
które, gdy się łączy ły  w 'jedn o,  pomnożona liczba woiewodóv* 
nie była umiueyszana. T y m  sposobem monarchiia sama za K a/  
ziniirza sprawiedliwego i iego następców, liczyła dwii woieW 
dóy/ Krakowskiego i Sandomirskiego , ponieważ księstwo S :i^  
domlrskie po Henrykti, z Kazimirza na tron wy niesieni* in z!. ,)  
czone zostało z księstwem^ Krakowskie'm. W  Pomeranii nie 
ło  w o iew o dy,  bo nie była wtedy Piastów odłącziiną dzielni^^ 
by i  ty lko  rządzca, gubernator,  starosta generalny’ ,, generał-
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ráirz do stolicy się prżybii iał ,  żalem przeięte ser­
ca mieszkańców, całkiem ku niemu się zwróciły.

Kazrmii’íí ułagodziwszy domowe niepokoić, o-  
ibrócił się na Prusaków i Jadźwingów, i d o  posfu- 
szeńslwa icłi przymusił.  Umarł  nagle w Krakowie 
z niewymownym wszystkich żalem, dla wielkicłi 
cnól, a osoi)liwie sprawiedliwości w zdaniach idecy-  
zyach sprawiódliw^yra nazwany (i). Zostawił mało­
letniego syna, stąd panowie wątpliwymi byli kto- 
by miał po nim nastąpić. Niezwłocznie radzono. 
Przy znano sobie, że żadne papieskie ni cesarskie 
prawo wUechii  nie znaczy, że przeto upi^wnie- 
nie przez Aiexandi-a l ii .  następstwa linii Kazimi- 
rzowey nie obowiąziiie..' Przyznaiąc iednak, że 
tron iesL dziedziczny a rzeczpospolitą moiiarclia 
przez swoie namiestnicze władze sprawuie , wy-  
krz\knęii  Icrólem (k) L e s z k a , dodaiąc mu za o- 
piekunów matkę, bisk^jpów i woiewodów. Senat 
włada.

fjeszeh  od białych włosów B ia łym  nazwany 
miał panować. Lecz  panowanie iego n1e decyzye^ 
papieża lub sena tu czy' l̂i panów zapewnione ĥ  dź 
mogło,  tylko w otwartym boiu, i powolnćrn cza­
su przyzwolełiiem. Mieczysław stary powołał 
szlaclitę Wielkopolską do broni, dali mu pomoc 
Mestwin starostą Gdański czyli Pomorski ,  ksią­
żęta Szląscy, Na stronie Leszka białego wiedli 
Krakovvianów, Sandorairzanów, Lublanów, Brze- 
ścianów'. Mazurów, Kuiąwianów,  w'oiewodowie: 
krakowski Mikołay i saudomirski Goworek i R o -

(ł) Za Kazirairza sprawiedliwego opactwa Gliwskie, Sute* 
iow skie , Pókrzywnickie, W ąch ockie ,  Witowskie  i P ło ckie  za- 

. ło jo n e .  Z  iego rozkazu pisał dzieie kraiowe, czyli kronikę 
W incenty  syn Kadłubka (dla tego dziś' mylnie sam Kadłubkiem 
nazywany). Wincenty był biskupem K rakow skim , poleii« zo -  

tal  zakonnikiem w Jędrzeiowie , gdzie umarł. Początkowe dzie— 
¡przepisał we trzech księgach z poprzednika swoiego M.iteiisza 
irbii cholewa biskupa Krakowskiego zmarłego i i6 o ,  którego 
leło knntynuiąc,  dociągnął w ' ieduey (czwartej)  księdze 
,?eie kraiowe do r. J 2 o 6 .  me dałey.'

•  (k) Vivat princeps rex io  aeteroumi t
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man książę Ruski. Nad rzeczką Mozgawą o siedm 
mil od Krakowa (r. 1196) do. waluty- przyszło 
bitwy. Mieczysław ciężko raniony, a Bolesław 
iego syn zabiły został, odniósł też rany i .Roman: 
zwyc ięż) !  Mikołay , ale nadcliodzący Szlązacy 
zw'ycięźyli Goworka.  Chociaż niepewny był  los 
bitwy,  walne iednak zwycięstwo odnieśli pat)o- 
w i e , gdy Mieczysława starego nie dopuścili. Kecz 
rzecz odziedziczenia leszcze załatwioną nie zosta­
ła. Rozpoczęły się targi i traktaty.

M ieczysław  U l .  intr\guie. J^rzeklada, ze wy -  
krzykńienie panów nie upl’awniło władzy Leszka,  
że uprawnienie to stać się nr\óże iedynie przela­
niem władzy monarszey przez samego mynarchę. 
A i e  iemu samemu Mieczy siaH'owi naslęp.stwo 
przynależy,  on nieklo inny iest monarchą: przy­
rzeka zatem Helenie malce Leszka białego, że 
synowca swego za syna przybierze i władzę mu 
swoię przekaże, byle mu Helena monarchiią i  
Kraków zw'róciła. Stanęły przyrzeczenia klą­
twami obwarowane. Alieczysław roku 1200. miał  
sobie Krakowskie wydane. ^

Lteszek óżrtfy. niezadługo powrócił ,  ponieważ 
Mieczy sław widocznie uwodził  i słowa dotrzymać 
nie m)ślał,  a dosyć w Krakowie umocować się nie 
mógł.  T y m  sposobem po trzeci raz z Kiakowa 
usiępuiąc znowu układy rozpoczął. Skarżył  na 
Mikułaia Woiewodę iako główną za wadę w dotrzy­
maniu przyrzeczeń, a wzywał  Helesię aby du­
mnego woiewodę precz usunęła. Chętnie na to 
Helena prz\ słaie, Mikołaiowi tak dalece nie chę­
tna, że na żadne Mikolaia prośhy przebłagać się 
nie dała. Mikołay czego nie uprosił iisłuchać nie 
miał ochoty, wszedł w'potaiemne ze starym Mie­
czysławem ukł.idy i do Krakowa go przyzwał.

M ieczysław  1! I. po czwarty raz tedy do K r a ­
kowa lia monarchią ziechał. Leszek usiąptć-mruii 
siał. , Lecz był  to ostatni Mieczysława (r. j2oi .)  
powrot. Po dwa razy za Kazimirza brata, po dwa 
razy za Leszka synowca czasów różnenii sposo-
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bami wiadzę obey muićjc, vvkrót.ce (r. 12O1) umari,  
zd.stawuiąc ostateczną decyzyą panonj.

Po ¡ego więc śmierci Polacy znowu Leszka  
B ia łe g o  na Iron zapraszaią, ale Mikoiay woie- 
woda Krakowski  temu spizeciwiaf się, nalegaiąc, 
aby, ieźeli chce panowctó Leszek , Goworka u o i e-  
wodę Sandomirskiego,  z którym Mik(jlay dawną 
miai nieprzyiaźń, od siebie oddalił,  a z kredytu 
i łaski swoiey wyrugował.  Na co  ̂ acz Goworek 
chętnie przystawał , szczęścia własnego i Ironoru 
dla pozylku pana swego wyrzekaiąc się; Leszek 
iednak tą ¡ego wiernością i przywiązaniem ku so­
bie mocno uiętv , ©dsiępuie pretensyi do tronu, i 
zezwala,  aby Władys ławowi  od nóg wysokich i 
cienkich,  Laskonogirn  nazwanemu^ synowi Mie­
czysława starego, rządy państwa powierzone 
były.

W ła dy sła w  Laskon ogi niedługo cieszył  się 
monarszą władzą,  albowiem Leszek w Sandomi- 
rzu rządzący poraziwszy pod Zawichostem Hal i-  
czanów, gdzie i książę ich Roman na placu po­
legł ,  łaskawe znowu Polaków ku sol)ie zwrócił  
chęci,  lak dalece, iź go iednomyślnie do rządówr 
zapraszali, Wład ys ł aw tez Z!jaiąc prawo iego do 
tronu, dobrowolnie mu z niego ustępow'a{. G o ­
dne wiekoporaney sławy i naśladow'ania wy ro zu ­
mienie i umiarkowanie,  iak w o.sohie W ła d )  sła­
w a , tak i Leszka i łiałego, którzy przyiacielską 
życzliwość i przywiązanie,  więcey nad sam tron 
umieli  poważać.

Le.szek Biały swoich cnót, bezinteresowności 
i pięknego serca tyle dawszy dowodów, powie­
rzy ł  Gdańską Pomeranią iako krainę odlegleyszą i 
oderwaną' w zarządzenie Świętopełkowi; Mazowsze 
z Kuiawarni odstąpił (r. laoy.) bratu swoiemu 
Koi;radow'j, który tam z potomstwem swoiem fta- 
nować zaczyna. Pcacuiąc zaś rjad utrzymaniem 
wewmętrznego w kraiu porządku,  niemało by ł  
zaięty 'i zakłopocony Rusią ,  a mianowicie Hali-  
czein, który,  że coraz więcey w Polskę się prze-
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lewaIj O rzeczach Ruski 'h  i o zmia!)ac]x na Rusi 
zaszłych nieco wyźey sięgnięć wypada.

Od zgonu Ja'rosíawa. V̂ V'ielkiogo'  ̂ (od l’, io54.) 
Ruś wpadia w ciągie ptjdziuiy. Hyla to kraina 
bardzo obszerna rnil póiloiasŁa w szerz i w dfiiź 
licząca, slanowiąca iedność polityczną w tym spo­
sobie,  źe b^f w niey. ieden naród i iedeii i ęzyk 
Siawiański Ruski ,  tylko ludu i miast liczba 
wielka, iedna religiia i ieden grecki obrządek,  i 
iedna hierarchia; iedna familiia Rurików i iedeii 
wielki kniaź,  tylko familiia niezmiernie się loz -  
radzaia,  i kniaziów liczba wielka. Między lu­
dem i miastami braterska zgoda,  tylko między 
kniaziami braterska niezgoda.

Następstwo kniaziów wszędzie byio niepewne, 
albowiem dziedziczetjie nieoznaczone. Kniaz io­
wie Pnioccy idący od brata Jaroslawowego (1) byli  
dziedziczni. W ielcy kniaziowie Ki iowscy powin­
ni byl i  bydź dziedziczni; dziedzicznymi niezadíu- 
go stali się w Czurnihowie i Haliczu siedzący. 
JLecz małoletni panować nie mógł, a gdy nie byio 
przyięte czy sy n czy brat, c z y ' nay starszy, z fa­
milii dziedziczy, zląd odmęt niemały pbwstaw'aí. 
Powtóre prawo , następstwo popierane byio orę­
żem i prosléra wdzi^rstwem. Potrzecie wszyst­
kie dzielnice osadzane były od wdelkiego kniazia, 
albo' przez wspólną umowę i iego potwierdzenie 
prawie bez żadnego względu na iakie pokrewień­
stwo. Poczwąrte naoslalek osadzane by ły  przez 
elekcyą lub potwierdzenie miast.

Na tych początkach oparte niezgody Rurików, 
prześladowały książąt Połockich poty, póki ich 
Z ich posiadłości nie w y z u ł y .  W  wielkiém księ­
stwie Kiiowsk¡étn stało się to, że wkrótce naystar- 
sza liniia potomków Jarosława (m) zaniechała 
prawa swego do następstwa 5 druga z kolei księ-

0) Izasława W łodzim ierzow icza, 
(pj) O d Izasława idąca.
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stwo Ozernieohawskie dzierżąca (n), upominała 
się o swoie prawo a rzadko ie pozyskała, ponieważ, 
trzecia z- kolei liniia (o) władała,  przy niey‘ b\ło 
prawo gdy Kiiowianiey i większa część niiast i 
większa część Rurików to' prawo tey młodszey a 
trzeciey z kolei linii przyznali... A le  i w ,le,y trze- 
ciey linii roiędzy rozradzaiącymi się polomkami 
A^^łodzimirza roonomacba ciężkie zaszły niezgody., 
Kłótnie te napełniały Kuś krwawemi i często nie- 
godnemi i okrutnemi zdarzeniami: a osłabiały zna­
czenie i możność Wielkich kniazióvv, którzy za­
cieśnieni' zoslali do samego KiioXva, a w nim (od 
r. *169.) częstokroć by li na łasce innych wiel­
kich kniaziów, którzy w okolicach rzeki Klazmy’ 
ten tytuł  przybierać zaczęli.

Jednakże Kuś b\ła kwitnąca, podrastały iey 
miasta, przy ludności mnożącey się, podnosiły 
się wsi do znaczenia miast,  i w pólnocuowscho- 
duich stronach za lasami ponad Klazmą i w dal­
szych stronach powstawały Sławiańskie osady. 
Jarosław wielki ,  Wlodz imirz  monomacb , i inni 
książęta,' nie tylko,  że ściśle praw mieyscowycli  
dopełniali ,  ale im przyznawali rozmaite przyvvi- 
leie,  tak, że miasta były rzeczami pospolilemi. 
W ,  tych rzeczach pospolitych nie było różnicy 
stanów: biskupi, duchowni,  boiary, urzędnicy,  i  
gmin cały zarówno składał wieca. Na wiecacb 
obieraią urzędników, odbieraią od nich sprawy, 
wyrokuią i stanowią o różny.ch przedmiotach sta­
nu swego miasta. W  różnym sposobie podziela 
władzę wieców'książę, któremu pewna ilość grz y­
wien wypłacana była. Kecz głównym rzeczypo- 
spoliley interesem były,  rola i kupiectwo; ksią­
żąt naywięcey zaymowała obrona i zatargi fami- 
liyne. Miasta były burzliwe,  a niektóre dosyć 
często z pośrzodka siebie iednych książąt usuwa-

(n) Od Swiatosława pochodząca.
(o) W s;tewołoda potom ków.
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!y, innych wzywały.  Byle pi’etext, źe ksiąltj praw 
swoich nie dopełnia, dopuszczały się łych poru­
szeń. Równie tym sposobem ulegał poburzeniorn 
Smoleńsk,  Kiiów;  Fołork i nowa osada W ł o d z i -  
mirz nad Kllazmej, iak Nowogród wielki w któ­
rym ta żywość republikańska żwawiey niż gdzie­
kolwiek czuć się dawała. T e  iednakźe poburze-.  
nia niezmiernie rzadko życie książąt narażały, a 
prawie nie ma przykładu rzeczywisley śmierci. 
R y ły  te miasta od, książąt niezmiernie ochrania­
ne i szanowane, albowiem z ich kwitnienia w y ­
nikały do woiennych obrotów resursa.

Tęcz bywali niektórzy książęta mniey na mia­
sta zwaźaiący, a zporciędzy tych Jerzy Dołgoru-  
ki ,  a więcęy ieszcze syn iego Andrzey  Rogolub- 
ski inney chwycil i  się polityki. Poczęl i  miasta 
nieco dociskać. Andrzey  Bogólubski przybiera- 
iąc,tytuł  wielkiego kniazia, wcale nie dbał o K i ­
lów, do którego ten naywyższy tytuł od tylu cza­
sów był  przywiązany. Szukał siedliska w półno­
cy w koloniiach, i począł szczepić Ruś na dwoie. 
Jego Państwo (koło Suzdala i Włodzimirza nad 
Klazmą) wyrzekło się związków z zachodniemi 
stronami,  ku w’schodowi usuwało. Przeciwmie 
Ruś Kiiowska szukała związków z zachodniemi 
stronami: północnieysza z Niemcami,  południo- 
wsza z Polską. Andrzey  Rogolubski,  i iego na­
stępcy staią się miast prześladowcami. Ańdrzey  
złupił  ( ' tbg .)  i do czasu uiarzmił Kiiów.  Odtąd 
naslawali na prawa mieyskie, golowi miasta z zie­
mią równać, Nowogród wielki bronił się. 1 po­
między potorpkami^Rurika znaleźli się liczni miast 
obrońcy.y^-^ • ' - - j ]

T y m cz a se m ‘niezmiernie rozrodzili  się książę­
ta. Wie lu  posiadło włości dziedzicznie i do miey-  
sca pr/yw'iązywało się, inni zmieniaiąc dawnym 
obyczaiem posady, odetchnęli więcey niż kiedy- . 
kolwiek bezinteresownym duchem rycerskim. 
Chętnie oni usługi stronie siabszey lub uciśnio- 
ney dawali i biegli na wsparcie niebezpieczeństwem

G
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Zagrożonych i'zeczyp ')spoliŁyrh. Krążyl i  oni z za­
ciągiem swoim lub ocLotnemi miast konlyngen- 
sami po cóiey Rusi  od Nowogrodu do Kilowa,  
T a k  zpomiędzy nich wdeiką okrywał  się sławą 
Mścisiaw Mścisiawdcz po\iielekroć dawał on ró­
żnym rzeczompospolilym pomoc,  a walną bjtwą 
(r. 1216.) rozstrzygał losy wielkich książąt i całey 
R  usi: wszystką zaś iego i iego synów maiąlnością 
by ły  włości  w pobliżu Smoleńska. On był  we­
zwany aby ratował Halicz.

Halicz i cała Ruś czerwona bliższe Polski i 
Wągier^ doznały pr<jdzey niż którekolwiek stro­
ny wypływu zachodniey kultury. Za tein to poszło, 
że podnieśli się więcey boiarowie, czyli  panj ,̂ stan 
możnych,  którzy staiąc się swobód mieyscowych o- 
brońcami, stawali się naczelnikami fakcyi. Fanji-  
liia Wołodara na Rusi  czerwoney wdadtiąca, zry­
wała z wdelkiem księstwem Kiiowskióm związki, a 
skoro Wj^gasła, boiarowie nie chcieli tych zwią­
zków odnawiać,  a zatem niedogodni im stawali 
się książęta z familii Rurika, woleliby w^eyśdź w ia- 
kie traktaty z Polską albo W ę g r a m i ,  gdzie po­
dobnież i Rurików potomkowie względów szukali. 
Kazimirz i JLeszek iednali książąt i boiary, o-  
sadzali książąt w Haliczu. Doznał poflobnych 
względów Roman,  lecz zrywaiąc związki, powie- 
lekroć odnawiane, wystąpił  iak nieprzyiaciel L e ­
szka i poległ pod Zawichostem (lako się wspo­
mniało r. i 205). Małoletnie dzieci iego Daniel 
z braćmi i matka ich przed boiarami z Rusi precz 
uchodzić musieli, a dla nich pierw'szym przytuł ­
kiem był  dom cnotliwego i dobrego Leszka bia­
łego. Przyiął  dostoyuego zbiega Leszek , i ode­
słał go z listem do Atuiizeia króla Węgierskiego 
pisząc; b} łeś przy iacielem oyca iego, ia zaś o nie- 
przyiaźni iego zapomniałem, weźmy się wspólnie 
powrócić mp koronę. Lepz to wezwanie dare­
mne było, Andrzey nie zawsze chciał, nie zawsze 
mógł  bydż czynnym. Daniel  podrastał w lata 
W W ęg rz ec h ,  a Ruscy książęta wyganiani łub
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wspiorani od Polaków i W ę g r ó w ,  różije roiasla 
W o l }  nia i Rusi  czerwouey osiadali. A  chociaż 
Daniel dio Halicza wrócił (w lai i . ) ,  dutiini boia- 
rowie wichrzyli  tak dalece, źe nie t\lko pomordit»- 
wali wdzieraiących się ksiijźąt, zniewolili do no­
wego ustępu Daniela i W ę g r y ,  ale zpomiędzy nich 
W ła d ys ła w  władzę i Luł książęcy przyswoił  
sobie.

Daniel z matką znowu schronienia u Deszka 
szukali. Pomoc Polska nie bvła dosyć mocna 
przeciw boiarorn i W ęg rom .  Stanął pokóy po- 
Śrzednictwem woiewody Sandomirskiego Pako­
sława ( i Q i 3 ) zawarty, mocą którego pośrzednik dla 
siebie \*yiednoł gród Dubaczewski , dla swego 
monarchy Leszka miasto Przemyśl;  dla Daniela 
odzyskał księstwo \yłodzitnir.skie, boiarowie zaś 
Haliccy iPialiczanie skłonili się przj iąć za króla 
W^ęgrzyna,,  za królową Polkę. Kolornan syn 
And i ’zeia królewicz Węgierski  poślubił sobie Sa-  
lomeę córkę Leszka królewnę Polską, i w Haliczu 
koronowani byli,  obowiązuiąc się za< liowoć wol­
ność obrządku Greckiego.  Lecz król Węgiersk i  
A u d i z e y  wygnał  biskupa Ruskiego z Płalicza i 
dopuszczał się W'ymnsu: Deszek był  léin tknięty 
i powołał przeciw' córce swoiey i zięi iowh swemu 
Mścislawa Mścisławicza pisząc do niego: „ W a l e ­
czności twoiey bracie! polrzebuie ' t lalicz w'ydziaí 
twych przodków, który ięczy pod cięikietn iarz- 
mem.‘ ‘

Mścisław Mścisławicz ieszrze raz ppuścił N o ­
wogród wielki i nadbiegi do Halicza, nie (jle 
Żeby dzielnicy iokiey dla siebie lub dla synów' po­
szukiwał;  ale dla lego, ażeby wyszukał pokóy dla 
Rusi czerw'oney, i odzNskał dla Daniela Halickie 
księstwo. Lat  kilka usilności Â lści-łaW'a , iego 
pobyt  w Haliczu i  traktaty, od okoliczności z a ­
wierane, nie cierjiłiwiły młodego Oaniela i nie- 
spokfjynOŚci iiabpwiały. Rozniecał  Daniel sąsie­
dnie niezgody  ̂ inimo to iednak nadszedł czas, źe 
M ś c is ła w  H a l ick ie -  k s ię s tw o  o p u ś c i ł  i D a n ie lo w i ,

G a  i- '.
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który się doyrzaiego doczekai wieku, (Tacirarf^am 
spieszył narażać ostatnie dni swoie na niebezpie­
czeństwa od wsch odu  całą Kuś dotykaiąą^. iLecz 
nirn o nich powiemy, nieco ieszcze zastanowić się 
wypada nad Ijeszkiem i L/echiią.

Lieszek; biały byłto pan wielkiey dobroci,  i 
pięknego serca, lecz iego panowanie było bardzo 
słabe. Kłótnie między książętami wzmagały się, 
a zuchwalstwo panów rc^lo. Ostrzeyszy krok 
Keszka jątrzył Gry fów i do buntu podniecał. Ty ra  
czasem starosta Gdański czyl i  Pomorski Svvięto- 
pełk,  zapragnął tytułu książęcego dla siebie i na­
stępców. Gdy Leszek mu odmawia , Świętopełk 
zaprzestaie odsyłać pobory. Leszek chcąc go po­
wściągnąć, naznaczył  (r. 1227.) ziazd do Gąsawy, 
ażeby kłótnie między VVłady8ławem Laskonogira 
i synowcem iego Władys ławem,  Wielkopolskimi 
książętami zaspokoił.  Na ten ziazd zaproszeni 
książęta, przywołani też panowie i Świętopełk. 
Świętopełk porozumiawszy się z Wła dys ławem 
synowcem laskonogiego, opożnił  się dni kiika, a 
niespodzianie do Gąsawy wpadłszy,  porwał z ła­
źni Leszka białego i zamordował. Ta ki  był  ko­
niec Leszka.  Świętopełk tem zabóystwem z urzę- 
dniką stał się obok książąt Piastów, książęoiera 
Pomorskim w marchii  Gdańskiey, a tak w Lechii  
tworzył  sobie państwo, obok którego w tymże 
czasie powstawało inne,  toiest Krzyżackie w Pru-  
siech. ‘

Konrad książę Mazowiecki Leszka brat, wcale 
innego był  usposobienia, gwałtowny i złych oby- 
czaiówy intrygi precz usuwały talenta, Mazowsze 
źle zawiodywane, było narażone na sąsiednie łu­
pieże. Właśnie wtedy krz\źowe przedsięwzię­
cia poczęły dotykać coraz bardziey narody Czu-  
chońskie i Łotwy.  Poruszone były narody doląd 
małego ruchu a pewnie biegiem czasu w ludność 
podrosłe, te wszystkie które od Finlandzkiey od­
nogi aż do uyścia W is ł y  .siedziały, a między, nie­
mi naród P r u s a k ó w .  Uczynil i  o n i . uszczerbek
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w granicącb Mazowsza, a w ponawianych naiazdach 
kazali się Konradowi  opiacać, który, żeby przy­
rzeczeń dopeinii, sarn mieszkańców Mazowsza o- 
dzierai. Przeciw Łotwie zawiązało się było ry’̂ - 
cerskie stowarzyszenie zakonne kawalerów mie^ 
czowych,  którzy w warownych zamkach i pan-^ 
cerzach mogli  z tłumem Łotwy  walczyć,  nawra­
cać i uiarzmiac. Podobnie chciał Konrad , ażeby 
zasłonili Mazowsze i Prusaków woiowali bracia 
Dobrzyńscy.  Gd y  ich iednak Prusacy wycięli ,  
przywołał  Niemiecki rycerski zakon Krzyżaków,  
który maiąc pierwszy swóy zakład i pierwsze sie­
dlisko w Az y i  kolo Jeruzalemu, znalazł był  fun­
datorów swoich ' i  w Europie „ w Niemczech mia­
nowicie. Ztąd przyzwani K rzy ża cy  laaS pozy­
skali I2a8 w Mazowszu w Chełmińskiey ziemi nad 
granicą Pru.skiego narodu niemałe nadania. Z o ­
bowiązali się oni woiować Pruskie pogaństwo, a 
po zawoiowaniu iego, nadania zwrócić,  dopełnio­
ną zaś zdobyczą na połowę z Mazowieckim ksią- 
żęciem podzielić się: a gdyby iakichkolwiek wa­
runków nie dopełnili ,  od ..wszystkiego odpadaią. 
W k r ó t c e  ściągało się .niemało Niemców, którzy 
nftewaiąc w różnych czasach dzielną z Polski po­
moc,  szerzyli się w pruskich ziemiach, i zakonu 
krzyżackiego państwo tworzyć poczęli.

B olesław  . M^stydliwy sztkć lat tylko miał, 
gdy oyciec iego Leszek żyć przesiał, iego więc 
opiekę między Konradem ksiąięciera Mazowieckim 
stryiem, i Henrykiem książęcicm W roc ła ws ki m  
bratem stryiecznyra Pole.sława, kłótnie zaszły.  
Henry k we dwóch potyczkach , które z tey oka- 
zyi  z Konradem zwiódł,  wziąwszy nad nim górę, 
utrzymał  się wprawdzie przy regencyi  państwa,  ̂
ile że i Polesia w bardziey go sobie za opiekuna 
mieć ży cz y ł ;  atoli wkrótce potćm od Konrada 
niespodzianie schwytany,  musiał si^ zrzec opieki. 
Przyszedłszy Bolesław dqn lat zdolnych do rządu; 
zęby się tem bardziey na Ironie ubezpieczył;.na 
którym go Konrad  nie przestawał kłócić i turbo-;
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wać, wkroczy ł  w traktaty z Belą IV. królem W ę ­
gierskim, wziąwszy za żonę córkę iego Kmiegundę.

Talarowie Mógoiy ze śrzedziny Az y i  rozpu- 
szczaiąc zagony z początkiem XI l lgo  wieku pod 
Gengliiskauem, wielkie roznosić poczęli iupieśe, i 
różne strony Az y i  uiarzmialil Podobne napuści 
dotknęły Europę a naprzód Ruś. Przewodniczy! 
Rus i  dzielny Mścisiaw Mścislawicz, lecz nieie- 
dność i nieszczęście pociągnęły Rusinów w 1224. 
nad Kałką klęskę, która oLworzyda M<>goiom przy­
stęp do księstw i rzeczy pospolilycli Ruskich. Po ­
nawiane zagony'-, uiurzmiły Wie lk ie  księsLu'0 
W ło d zim irs k i e , i prawie wszystkę Ruś aź do 
Dniepru i \'\'ielkie księ^ilwo Kiiowskie, ETklękfa 
Ruś pod iarzmern Mogolskiem. Rozsyłani  ze zło'- 
tey hordy baskaki wy bierali po niiasiaih ipocsia- 
tach od głowy liczone pobory 5 książęta Ruscy 
ieżdzić musieli do iiordy ażeby albo śmierć,  albo 
laskę i polv\ ierdzenie swey dostoyności uzyskiwali.

Roku i 24o. limocow^ani na Rusi  Tatarowie 
rzucili  się na W ę g r y  i Polskę. Sam cjian Baty 
udał się do W ęgier ,  Baydar czyli P et aw kr o cz y ł  
do Polski. K) ’oy ogniem i mieczem pustoszony, 
dostatki i l iczny lud w niewolą uprowadzany'. Mnie 
by ły  korzyści u większego 'Pur.ska blisko Połańca 
rycerstwo Polskiego: większa iego klęska w bi­
twie pod Chmielnikiem czyli Szydłowem. Prze­
rażony  Bolesław V .  z Ki;akowa do W ęg ie r  ucho­
d z i , a gdy w drodze w górach Karpackicli  na­
potkał, równie przed tv*"niz Tatarami z W ę g i e r  do 
Polski uieżdzaiącego króla \^^ęgierskiego, oba- 
dway monarchowie ustąpili do Niemiec,  opu- 
szczaiąć s\ve ki aie nieprakty kowaney łupieży.  T a ­
tarowie porazisrszy woy sko Polskie nie oparli się 
aż w Szląsku. Tam spotkały się z nimi woyska 
książąt Polskich pod Eignicą ,  W'prawdzie niepo­
myślnie,  bo na głowę porażone zostały, Henryk: 
pobożny Wroclavvski książę, i Pompo mistr? 
k r z y  żacki, na placu pe/legli, ie d n a k ż e  T a t a r z y  nie 
« m ieli  daley się  p o m y k a ć .
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Po ich ustępie tron Polski naprzód sobie Bo-  
Jeslaw iysy syn starszy Henryka pobożnego,  a 
wnuk opiekuna brodatego, a polem Konrad 
zowiecki przywiaszczoią. Polacy  ̂ niemogąc diu- 
zey ścierpieć nieznośnego panowania Konrada, 
sprowadzili nazad Bolesława V .  i Konradowi po­
słuszeństwo wypowiedzieli .  Ciijgnąi tedy dalsze 
panowanie Bolesław wstydliwy,  a tytnczasern 
podówczas narody obrządku greckiego ciężko uci­
śnione byiy.  W  A z y i  mahometanie albo łacin- 
iiicy'  ̂ niemi władali; cesarstwo greckie od krzyżo-  
wników, od Francuzów i ^^'"enelów rozbite, czą­
stka tylko rozerwana swą niepodległość u lrzymy­
wała  ̂ Buś od Mogołów ugięta słuchała rozka­
zów hordy. Nowogrodzianów nawet skłonił ( i 258) 
wielki kniaź Alexander Newski bydź powolniey- 
szy mi przemocy, w' t laiiczu i na Rusi czerv^oney 
panuiący Daniel  Romanowicz nie uiiiknąi po- 
wszechney kolei i hordę odwiedził (r. 1 2 4 5 .), ty le  
od innych książąt szczęśliwszy, że do swego pań­
stwa nie miał nasyłanych ba.skaków. Przeciwnie 
łacińskiego obrządku narody i ry cerstwo dało -się 
poznać w ciągu wypraw krzyżowych  z dzielno­
ści swoiey : to iedno mogło dudż pomoc i wspar­
cie uciśnionym, a to rycerstwo walczyło z nie- 
przyiacioły chrześciiaństw^a i  nawracało tych 
wszystkich,  którzy nie byli łacinnikami: nawra­
cali i walczyli  pogan mahompfanów i chrześciian 
greckiego obrządku. Dwór  rzymski stale uwi ­
kłany w walkę W e l fó w  z Gibell inami,  udowo- 
dniał iak dalece był  potęzfiy i iak zrozmaicone 
miał śr/.odki do ziednania .sobie pow'olnośći i po­
słuszeństwa. Innocenly ill. zdawał -się władać 
iednem Europy państwem , toiest wszyslkiemi 
w Europie łacińskiego obrządku królestw'ami. Ki e­
dy uaiazdy Mogolskie Europę zatrwożyły,  nastę­
pcy iego nie przestawali wołać do krzy żowych w'y- 
praw, rozdarowywali  kraie i ludy, które ich za pa- 
pieżów nie znały,  grozil i  złoley hordzie, ł  z nią , 
w iraia chrześciian traktowali. Zdawało dę, że
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świat z n a n y  na dwa podzielił się państwa, na M o-  
golskie i Łacińskie. Uciśnionym lub zagrożonym 
od Mogoiów, zdawało się, że skuteczną pomoc 
dadź mogą papieże i łacińskie rycerstwo ; był  atoli 
W takim razie warunek, że pragnący pomocy po­
winien, był  zostać łacinnikiem, do unii z łacińskim 
kościołem przystać,  papieża za głowę kościoła 
W całem ówczesney iego potęgi znaczeniu uznać. 
Dv7/ór Rzymski  czynił  około Rusi czynne-zabiegi^ 
maiąc nadzielę, że ią dla siebie pozyszcze,  a zdo­
ła z  pod iarzraa Mogolskiego 'wyzwolić.

Daniel  Romanowicz po tylu w młodszych ła­
tach niedolach, posiadł nakoniec spokoynie Halicz. 
i*iiewyczerpana w nim łatwość przebaczania, uci­
szyła burzliwe buiary. Zapewni ł  on.sobie licznych 
książąt aż do Kiiowa , i podupadły Ki iów wszedł 
pod iego panowanie. W  zatargach swoich z Pol ­
ską zdobył  Lublin, a tem zdawał się obrażać dwór 
Rzymski.  L ec z  mimo tę potęgę Daniel  bolał, 
nad tern, że Mogołom uniżać się musi. Zamyśla 
on Ruś wydzwignąć,  a tymkońcem przyrzeka 
dworowi Rzymskiemu dopełnić uniią. Innocenty
I V .  zsyła tym końcem legata, który w Dro hi­
czynie Chełmskim Daniela na króla Ruskiego u-  
koronował  (r. 12̂ 46). Miał  do tey korony słuszny 
wstręt Daniel ,  bo niekoronacyi  mu było potrze­
ba tylko pomocy,  a tey skuteczjiie od dworu 
Rzymskiego niepozyskuiąc, zaniechał z nim zwią­
zków, szukał racżey cząstkowych z postronnymi 
łacinnikami z Polską, K r zy ża ki ,  Węg rami .  T y m  
sposobem przeminęło to królestwo Ruskie,  a te­
goż czasu na krótką chwilę ukazało się było inne 
królestwo,  toiest Litewskie. Rzecz się tak miała,

Krzyżownicy  Niemcy  i  innego narodu wspie­
rając usilności zakonów Kawalerów mieczowych 
i  krzyżackich potężnie woiowali narody. p.ogań- 
skie między Finlandzką odnogą a W i s ł ą  poło­
żone. Oba zakony Mieczowych i Krzyżaków ma­
iąc ieden cel działania połączyli się z sobą (w la S j )  
p o d  ie d a e g p  W i e l k i e g o  m istrza .  Ł o t w a  ż  K u r o -
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nami i Prusacy prawie iuż pognębieni byli. Pod -  
nosiio się państwo zakonne, które ludzkość i mo­
ralność obrażało., O kropny  ucisk i niewolnictwa, 
rozpalone stosy traciły Prusaków. Oburzony hyl 
tein L/fcszka białego morderca Świętopełk,  i syn 
iego Mestwin. Oni  iedni. przewidywali całe nie­
bezpieczeństwo ze wzrostu krzyżackiey pótęgi. 
Swięlopełk mąż mocnego kroku,  (r. i a 4 i) poru­
szył  Prusaki i stawiał czoła lat 12 Krzyża ko m i 

. Krzyżownikora.  Jeśli niepodległości Prusakom 
nie odzyskał, w'yiednał im przynayraniey ulgę, a 
powściągał nagły wzrost zakonu. Gdy  iednakże 
nikt przyszłości iak on nie widział, nie miał po­
mocy,  i zakon krzyżacki  w potęgę się mnożył ,  
A  naprzód w pogaństwie w Prusiech,  które zwo-  
iowaw.szy sąsiadował z Jadzwingami i Kitwą.

Między Prusakami a Kuronami  była Żmudź,  
jakby wieńcem do dalszego lądu Litwą otoczona. 
Żmudź  i Litw'a by ły  iednyra ludem: a chociaż 
niesnaski niekiedy ie różniły,  iedenże interes 
pospolicie wspólne działanie stanowił. Litwa wię-  
cey od pobratymczych narodów wgłąb lądu pom-  
kniona, w lasach swmich dłużey od innych cichy 
swóy byt w nieznaioraości pędziła. Powszechnem 
nawiedzeniem pogaństwa dotleniona, dała się także 
iak Prusacy,  Łotwa i Sudawi poznać. Nie wudać 
było różnicy ludzi; lud wolny i w całości równie 
biedny, mało potrzebuiący, a potrze^y._wIasnemi 
siłami opatruiący. Związany w farailiie, w któ­
rych zony nie by ły  wolne. Rel igiyność stanowiła 
powszechnieyszy węzeł  lowarz^ ski. Rel ig iyny  ię- 
zyk i wyobrażenia,  niemało zrozmaicone,  może 
Wpływem chrześciiaństwa podrastaiące. Bóg pio­
runów Perkun był  pomiędzy bogami Palrimpos 
i Pokole (Poklus Piekło) w Romowie bądź w Pru- 
siech, bądź po upadku Prusaków nad Niewiażą 
stoiącym. Różne rzeczy miały swych bogów, a 
przynayraniey duchy, były i złe duchy (p). W a y -

(p) Nic wymieniam więcey bóziw , albowiem po'więksłey
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deloc) kapłani śpiewali ukaznlćjcą się sławę, a ka­
płan Kr iw e  był  nieiako wyrocznią i cycem ludu. 
W ysl ęp u iąc  z lasów swoich Liitwa, potrzebowała 
wodzów, którzy byli kniaziami W Ruskim ię z j k u  
nazywani,  lecz czas nieiaki wodzowanie to było 
doryn^cze, było cząstkowe, tak, iż niezaraz wiel­
kie kniaziostwo do całego narodu i kraiu rozcią­
gało się.

Gd y  nadszedł ten czas, że Litwa dosiadła m a­
łych  a skorych koni swoich i poczęła się rozpę­
dzać po Rusi (od r. i i 83) przerażaiąc odgłosem 
swey trąbki, a łupieźą dotatarskiey podobną; kie­
dy nadszedł czas, ,v\ którym zniewolona, była sil- 
Iniey niż kiedykolwiek zakopciałych chat swoich 
bronić,  wtedy  ̂ z początku żywy entuzyazm pory­
wając w wu'elkiey ilości gmin narodu, nie odró­
żniał poiedynczych osób, poiedynczych bohaly- 
rów,-ponieważ w takiem uniesieniu wszyscy są ró­
wnie dzielni. Tyra  zapędem pierwotnym prędko 
doznały napadów zadnieprskie strony i granice 
jSiowbgrodu wielkiego. Już te napaści były w swey 
rnocY, gdy naiazd Tatarów ułatwił Litwie tj’apić 
Rusinów. Ringold był  iednym z kniaziów czyli  
w^odzóW Litew^^^kich, który w Litwie i między R u ­
sinami szukał panowania i państwa, a przesiady­
wał w Kiernowie.  Po iego zgonie Mendog czyli 
Mindowe dzielnie na czoło \yoiuiących wystąpił.

Jego synowcowie,  Towciwi ł ,  Wikind,  Erdzi -  
wdł Montiwiłłown'cze podbijali Po ł oc k , Witepsk,  
Smoleńsk. Pozdobywali  te wielkie Ruskie miasta 
rzeczy pospolite czyli  kniazioslwa, w których przez 
ochrzczenie się przyswoili się Rusi. Stryy ich Min­
dowe mąż dzielnego ramienia nie mniey koło Sło-  
nima i Nowogródka Ruskich ziem pozdobywa-

częsci są wątpliwe. O  niektórych równie nad Odrą znanych 
wspom niało  się wyzey na karcie 67. Innych wiele zginie gdy 
znaiący ię zy k ,  znacznie pobóstwiouych wyrazów oznaczą; gdy 
znaiący ięzyki ¡£dpo¿ nazwisko w  wie lu  poprzekręcane roz­
poznają. ■
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wszy, cliciał bydź sam ieden wielkim kniaziem 
L/ilwy i Zmndzi ,  a lem wielką część ludu obra­
żał; chciał saui ieden bydź panem zdobyczy,  sta­
wał się-przez to dla pokrewnych niebezpiecznym^ 
dopuścił się pomordowania niektórych, a tern sy­
nowców, klóizy na kniaziów Ruskich wyszl i ,  o-  
braził. Niemniey przeciw niemu byli K r zy ża cy  
i król Daniel. Razecm przeciw Mindowe obru­
szyły się narody”̂, książęta i państwa. Daniel  
w traktaty z K.rz3'żakanii wchodząc poruszył  ksią­
żąt rusko-litewskic h JVJindowa synowców, po­
ruszył  Jadźwingi,  Żmudź i Kurony^ Mindowe po­
tracił Słoii im, \^'oikowysk, które Daniel  pobrał. 
ZeWsząd przyciśniony szukałśj'Zodków podźwignie- 
nia się, traktow'ał z Krzyżakami  i do dworu R z y m ­
skiego odwołćił się. Frzyięcie cliizlu umnieyszyło 
mu nieprzyiaciół , wyiedt)ało mu od Innocentego 
IV .  koronę królewską, był  (r. 1252) w Nowogród­
ku koronowany i fundował biskupstwo Litewskie.  
L ecz  nowe tytuły i traktaty  ̂ zbytecznie go poni­
żyły.  Pomimo układy z dworem. Rzymskim, 
wdawali się w sprawy Litw-y Krzyżacy ,  stawali się 
W ifcgo czynnościach przeszkodą i pod rozkazy 
swoie podciągali. Zniecierpliwiony Mindowe rzu­
cił chrześciaństwo, szukał sił pogań-^kick.

Z  nim iak z królem pogańskim ruszyła się L i ­
twa i: Żmudź,  wzięli się do lu-oni ( r .  i q 6 i )  P r u ­
sacy, poruszy li się Kuroni  i Łotwa i Sudawi czyli 
Jadżwingi zniewoleni walczyć. Mindowe iak król 
[.iitewski i Pruski gości! w Pruiiei  l i ,  a łupił  In­
flanty, Mazowsze,  Smoleńska, Czernieclio\va i N o ­
wogrodu wielkiego ziemie. Tw or zy ł  dla siebie i 
następców pańslWo Litew'skie. W zi ę ł o  się też i 
chrześciaństwo do czy^nnieyszego działania. O gło ­
szone wyprawy krzyżowe wspierały zakonników', 
papież podarował był  Polakom poddaiącYch 
się im ,(r. 1255) Podlasian Jadźwingami albo Su-  
dawarai nazywanych,  lecz gdy Krzyżacy na to nie 
z w a ź a i ą ,  a Mindowe Jadźwingów do broni nagli, 
s p r z y m i e r z y l i  się p r z e c i w  nim  R o le s ł a w  V .  z  D a -
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n ie lera  i J a d ź w in g o w ie  (1268) w o io w a n i  b yli .  D a -  
u i i e i  z t e g o  k o r z y s t a ł .

W  takim stanie b } ł y  okolice bałwochwalcze, 
tak dwa królestwa łacińskie na Rusi i JLitwie, na 
krótką chwilę zabłysnęły,  i tak w'roztargnieniu i 
w ogniu okolice tworzącego się państwa l i t e w ­
skiego trwały, gdy Daniel znowu wydźwignąć się 
2 pod iarzma Mogolskiego usiłuiąc wyzw'ał ich 
z i c h  step i hordy. Przybyl i  Mogołowie doświad­
czać rzeczywistości oświadczeń, czyli im wierny 
iest Daniel? wspólna z Tatarami na Litwę wypra­
w a ,  poniszczenie przez samego Daniela niedawno 
stawionych warowni,  cierpliwe znoszenie pobytu 
Tatarów,  póki łupieży Polski nie skończyl i , by ły  
dowody wierności Daniela , który tymczasem dla 
bezpieczeństwa do 'W ęgier  uiechał.

11. 1260. pod wodzą Teleboga i Nogalff^wpadli 
z Rusi  czebwoney Mogołowie przez Zawichost 
i  Sandomirz,  a dzieląc się na różne szlaki w ró­
żnych okolicach , ppnowili przed 20tą lat dopeł­
nioną łupież. Kraków ieszcze raz spalony, Bole- 
sław V.  ieszcze raz z Polski uieżdiał. Dopełni-  
W'szy swego Tatarzy odwrócili się. Nieraz polem 
od Mogolskich Talarów nawiedzana była Polska, 
okolice Kulawa, W^^ołyń, Podole i Ruś czerwona; 
te atoli nawiedzania nie były iuż tak dalece stra­
szne iak pierwsze, a nie mogły ustawicznie nosta- 
wać,  tak iak naybliższą A z y i  Ruś naciskały.- J e ­
dność wielkiey hordy chwiała się, a wkrótce zti- 
pełnie na kilka osobnych rozerwała. Horda Kap-  
czacka w północy Kaspiyskiego morza koło W o ł ­
gi  i Donu zasiadła , odrywała się, i ta naygroźniey-  
sza Sławiańszczyznie była,  ta ustawicznie trapić 
Rusi  czerwoney nie mogła. Ruś czerwona tak się 
stała niepodległą, iak niepodległą była Polska, ró­
wnie na naiazdy narażone. Wkrótce po ustępie 
Teleboga i Nogaia,  był  koniec z Jadżwingarai, 

• Danielem i Mindowem (i263 a 1266).
N i e s z c z ę ś l i w y  n a r ó d  J a d ź w i n g ó w  c z y l i  S u d a -  

w ó w  ną P o d la s i u  s ie d z ą c y ,  m i o t a n y  n ie p o c z c i w o -
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ścią Kr zyż ak ów ,  niedbalstwem Polaków,  wdzie­
raniem się Kusi, iakimsiś L itwy  wstrętem; wszyst­
kim sąsiadom stawał się nieprzyiaznj^m. Przyszło 
za Bolesława wstydliwego do ostatnich z nirn bo- 
iów. Pizełaniany naród Jadźwingów przez r y ­
cerstwo Polskie prawie wytępiony został. Ta  część, 
która Podlasiem nazwaną została prawie wylu­
dniona, powoli Polskiemi lub Ruskiemi osadami 
zaludniała się. Resztka Jadźwingów narodu z sie­
dlisk swoich uchodząc schroniła się do Litwy.  Pół ­
nocna zaś część, w części pod nazwiskiem Suda- 
wii przez Krzyżaków zachwyconą została, a w czę­
ści pozostała przy Litwie. Jeszcze razy kilkana­
ście w następnych woynach,  z pogaństtvem dało 
się przypomnieć imię Jadźwingów. Taki  iednak- 
że był  tego narodu koniec.

Po zgonie Paniela (roku is66) iego państwo 
w podział poszło, Halicz i nayznamienitszą iego 
część posiadł pokrewny Swarno,  wielce od D a ­
niela miłowany. Nad całą familią zdawał się mieć 
zwierzchnictwo Wąsi lko  brat zmarłego we W ł o -  
dzimirzu władnący,  lecz Swarno próbował  losu, 
związał się z L itwą  i targnął na Polskę. U  rzeki  
Piety (r. 12( 6̂) walną stracił bitwę. T o  zwycię-  
ztwo zdawało się Polskę na czas od Rusi  zabez­
pieczać tern więcey, źe powikłane z Rusią L i twy  
interesa, tudzież wichrzenie L w a  naystarszego 
śyna Daniela na Rusi,  do tego się przyłożyło.

Wcześniey nieco od tych zwycięztw nad Ja- 
dźwingami i Swarnonem żyć przestał Mindowe. 
Obraził on Dourriunta książęcia Zanalszawskiego 
wydzieraiąc ran bez iego przyzwolenia żonę. Dou- 
munl uniesiony zemstą znalazł pomoc i zabił Min­
dowe, zaczem Litwa wpadła w pewny odmęt,  za­
wsze iednak czas ieszcze niemały główną iey ń io -  
cą był  ten charakter bałwochwalczy, który utrzy­
mał znaczenie Mindowe. Czuchońcy,  Finlando- 
wie, Laponi  uklękli przed bronią krzyźowników, 
Łotwa z Kuronami ,  Prusacy i Sudawi nie ostali 
się p r z e m o c y .  Ostatni w E u r o p i e  p r z y t u ł e k  s ta -
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rodawnego bałwochwalstwa ustępował kroku,  i 
traciły z icgo upadkiern swą niepCdlcgiość ludy. 
Jtííitjd Liitwa w tjrn trudnym razie dała skule- 
czny odpór. Do niey iedney í:acicst}iía się obro­
na niepodległości bałwochwalcze}. Im cia.śnieysze 
obręby ,  im trudniejsze położenie,  tym tęższe 
ukazało się działanie. W'prawd.;ie zbiegały się nie­
dobitki Prusaków i Jadzw’ingów, lecz rosło bał­
wochwalcze samych mieszkańców serce, zewsząd 
krw-awym boiem od sąsiadów oddzielone. Z  iedną 
tylko Riisią większego zwikłania Litwa uniknąć 
nie mogła,  a wyżey pomkniona w narodzie R u ­
skim kultura wywierała wpływ na dzielnyrn a su­
rowym Li t wy  umyśle. Potizebowała Ruś obroń­
ców mianowicie od Niemców, potrzebow'aíy" mia­
sta obrońców, gdy  na ich prawa kniaziowie na- 
stawali. Litewscy woiownicy chętnie stawali się 
obrońcami, a niekiedy i państwo Litewskie, toiesŁ 
wielki książę Litewski gotow był  dawać pomoc.
l. ,ecz obrońcy praw, miast i cerkwi, chrzcili się na 
ruski obrządek. Podrosła zdoby czami Litw a z ru­
skim jobezna wała się obrządkiem, ż narodem ruskim 
pokrewniła. I byłby tê i związek Litw'y ziednym 
chrześciaństwa udziałem, osłabiał iey bałwochwal­
cze działania,  gdyby łacintiikarai w tych półno­
cnych stronach nie była miotała podobna przeciw 
gi’eckiema obrządkowi iak przeciw bałwochwal­
stwu zawziętość.

Śmierć Mindowe wyzywała pomstę. Dou- 
mund uciekł do Pskowa,  i był  z dzielném Litwy 
rycerstwem tego miasta obrońcą (od r. lab’G do 
1299). Inni mściwym mordem gitięlj. Wystąpił
m. Śiicielem syn Mindowe,  Wo} s ie lko ,  który był 
żakonuikiem. Wyzw ał a  go do tego nie chęć pano­
wania ale iedynie obowiązek pomsty. Lecz na 
ley pomście się nie skończyło. Lat 20 od zgonu 
Mindowe rozerwana była Litwa bratnią n i e z g o d ą ,  

i  żakrwawiona mordami. Woysie lko nie długo 
p o ż y ł  zabity we Włodzimierzu zdradą Lwa Da- 
n ie lo w icz a .  T r o i d e n  (r .  1283) i  in n i  książęta czy
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wodzowie podzielali grodami Kiernowem, K r e-  
weni , T i ’okami, Nowogródkiem, Slonimem i in-  
nemi. Bili się oni z Rusiuaiiii,  Talarami i Łacin-  
nikami. Zamęt laki wyiaśniać się począ{ (kufo r. 
1283) z panowaniem Lutuwera,  i syna iego W i -  
tenesa, który w dzielną bałwochwalczą dłoń swoię 
uchwycił  Mindowa dla sąsiądów dolegliwą poli- 
tykę.

Na Rusi  czei“woney tymczasem pomarli stary 
rWasi lko i Swarno , korzystał z ich śmierci LiCW- 
Dat)ielowicz, posiadał obszerne od uyścia Dniestru 
i brzegów morza czarnego do Sanu rozległe pań- 
stvvo, ale nie miał mocy oyca swoiego. Za niego 
podrastały miasta ii miasto Dwów stanęło. Za niego 
wkradały się różne porządki łacinnikom właściwe, 
a po nieiakim czasie, po zgonie iego dzieci, przez 
spoki’ewnienie się z książętami Mazowieckimi,  
cała Ruś czerwona dziedzictwem spadła na ksią- 
zęcia Mazowieckiego.

T a k  tedy w długiem panowaniu swoiem Bole­
sław wstydliwy,  bardzo liczne, rozmaite i wiel­
kie w'ypadki na święcie widział. Jeżeli iednak nad 
Jadźwingami i Rusią odniesione były zwycięztwa, 
to nie było dziełem Rolesław r̂f Y .  ani polepszyło 
stanu Lechii.  Bolesław'V.  był  nieczynny,  serca 
małego,  pogardę ściągaiącego; bawił się polowa­
niem, a fryrnarczył  niesprawiedliwemi wyroka-  

|mi. Lechia zaś sama iuź niedopiero między Pia­
stów podzielona, i przez wzrosłe możnowładztwo 
zatrząśniona -za długiego panowania Bolesława 
wstydliw^ego i iego następców, widziała zfąd w y -  
nikaiący powszechny zamęt , do naywyźszego do­
chodzący stopnia. Książęta Szląscy, W ie lk op o l­
scy i Mazowieccy z Kujawskimi,  rozradzaiąc się 
i dzieląc swoiemi w’ydziałami,  drobnieią, poró­
wnani z przernoźnemi woiewodami,  kasztelanami 
i biskupami, w niedoslalku zastawiali ziemie; mię­
dzy sobą powaśnieni, wyprowadzali do boiu kil­
kuset na kilkuset ludzi,  słabość swoię niekiedy 
zd ra d a m i lu b  p o d stę p a m i p o p ie r a l i :  u g o d y  i  p r z y -
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sięgi łamane okrywały krav zdi'oźuościami i zni­
szczeniem. Ol)ok książąt Piastów prócz ksiąźęcia 
Pomorskiego na Gdańsku,  nie podnieśli się inni 
urzędnicy do panowania, ale w obowiązkach swo­
ich ,  w posłuszeństwie zmienni, przerzucali rozro­
dzoną w liczue głowy krwią Piastów. Pod koniec 
panowania swego doznał imiennictwa niektórych 
JBolesław. Szczegóinieyszym zaś sposobem poczę­
ł y  Gechiią trapić niegodne biskupa Krakowskiego 
Pawła z Przeraankowa kroki. Nie dosyć było zni­
szczeń iakich doznała Lechia przez naiazdy po­
stronne. Paweł  z Przemankowa te nieprzyiaciel- 
skie naiazdy wywoływał.  Pokrewniłsię i wiązał 
li Li twą  i ściągał iey napaści. Bolesław uwięził  
go, lecz dotkniony od arcybiskupa Gnieźnieńskie­
go klątwamij musiał Pawła wypuścić,  i cierpli­
wie zniewagi znosić. Jedność wszędzie z klubów 
swoich wyruszona. Dawna narodu i państwa spoy- 
nia rozprzęgać się zdawała.

T y ra  czasem pośrzodku Lechii  podnosił gło­
wę wielce niebezpieczny nieprzyiaciel, toiest nie­
miecki zakon Krzyżaków,  uzbroiony całą naro­
dową ku Sławianom nienawiścią. Lecz zjawiły się 
przy tera liczne Lechii  z Niemcami stosunki, 
które iey nie małą szkodą groziły. Na Szląsk i do 
Lechii  ściągała się liczba znaczna Niemców,  o- 
siadała po miastach, w takiey liczbie, że tych miast 
celnieysza ludność była Niemiecką i Niemcom 
przychylną.  Większe mianowicie miasta tego na­
pływu doznały, i stolice Lechii  Kraków, Poznań, 
wątpliwą było czy były Polskie, czy Niemieckie? 
Ubbźeiący i zadłużeni Piastowie od panów Nier 
mieckich uzyskuiąc pieniądze, dawali im w za­
staw obszerne powiaty, i miasta. Prawie cała L u -  
zacya,  Krosno,  Lubusz i z prawey strony Odry  
Santok pozastawiane, znalazły się od Niemców za- 
wiadywane. Nieznacznie stało się to, że cała Lechiia 
zniemczeć mogła,  gdy wielu Piastów w intei-esa 
z Niemcami uwikłani, Niemcom przychylni bydź 
poczęli. Na qko rze sza  czyli  cesa rstw o  Niemieckie
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nie byio niebezpieczne dla Lechii,  ale rnai^grabio- 
wie Bi’andeburgsoy, królowie Czescy zagrażali, bo 
W icli ręku były owe zastawy, a w Jjechii K rz\żacy  
i miasta Nietnieckie. Przez takie powikłanie, JLe- 
cbiia i iey książęta znalazły się w przykrych pra^ 
wnych,  niepodległość krain obrazaiących stosun­
kach; raz przez prawo raieyskie, drugi raz pi'zoz 
prawo rzeszy i cesairskie.

Miasda które z przybyciem Niemców pozyski ­
wały dla kraiu przemysł  i dostatki słusznie na 
względy książąt zasługiwały. By ły  obdarzane 
przy wileiami i wyłączeniem z pod prawa Polskie­
go. Uwolnione od powszechnych opłat zawiązy­
wały się w rzeczy pospolite, które sobie urzędni­
ków obierały, swoiemi dochodami zawiadywały i 
swoie własne prawa miały. Prawa te bvły Nie­
mieckie,  Teutońskie,  w SaXonii lub Magdeburgu 
znatie. Magdeburgskie zaprowadzone były do 
Krakowa i miast Wie lk iey  i małey Polski. Do  
miast pomorskich podobneź Niemieckie prawo 
Lubeckiem albo Szredzkiem zwane. Przez to pra­
wo miasta Uecliii zależały od Niemiec, bo się po 
ostatnie wyroki  odwoływały do Halli  albo Ma-  
gdebuiga i nieraz słuchały wysokiego prawoda- 
wstw’a tamecznego. L ec z  oprócz tego prawa wdzie­
rało się ze swoią mocą i pohU cztie cesai’sl wa pra­
wo. tJzriawai to prawo zakon Krzyżacki  i Nie­
miecki w za>itaw powiaty biorący. Wszelkie iakiey 
ziemi w Lechii  przez nich pozyskanie było pra­
wem cesarskiem zatwierdzane. K ‘̂ iążę Szczeciński 
pod<lał się pod prawa cesarstwa. Cesarze iakożkol- 
wiek niemocni działać przeciw Lechii- ze swoiena 
■ Rzymskiem prawem panowania nad świalem i lu­
dźmi, do niey przemawiać nie przestali. Nai-odem 
Niemieckim i prawem Niemieckiem na różny spo­
sób obrażona była niepodległość Lechii .

Kiedy więc Bolesław Y .  wstydliwy panowa- 
Wszy bardzo długo, lat przeszło pięćdziesiąi, be;z- 
dzietiii zeszedł ze świata (1079 roku),  następca 
iego, riaybliższy z trzeciey linii krzywoustego po-

H.
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tomków dziecl7,ic, Leszek Czarny znaJazLsię w przy-  
kiem poioźeiuu, a Cecłiia w coraz opiakańszyra 
stanie (q),

L eszek  Czarny^ w c ią g u  dziesięcioletniego pa­
nowania doświadczai i sprawia! Leż same klęski, 
które doląd Leciuią dotykafy. Paweł  z Przemau- 
kowa sprowadzi! łupież Intwy ^1282). Uwięziony  
na prośbę innych biskupów' uwolniony.  Ta lar zy  
Mogoiowie (r. 1287) «odnowili swe zagony do L e -  
chii i straszne roznieśli zniszczenie. Tymrzasera 
między Ueszkiem czarnym i Konradem Ii. domo­
we trwały wmyny. Podobał się Krakowianom L e ­
szek i znalazł vy nich do siebie przywiązanych, bo 
się z niemiecka no.sił. Nie lubili go Małupolanie, 
sprzyiali raczey Konradowi.  VV nieskończonych 
zatargach zeszedł Leszek.

Po zmarłym bezpotomnie Leszku czarnym, 
zwykłem pi'awem dziedzictwa pań.stwo na V̂  łady- 
sława Łokietka z książąt K.uiaw’skich Sieradzkie­
go  ̂ brata iego spadało• lecz Paweł z Przemankowa 
biskup Krakowski  na zjeżdzie w Sandomirzu wy-

(q) Za Bolesława V. zupy solne, naprzód w  Bocłinii roku 
125i . a potem w rok w  W ie liczce  są odkryte, czyli raczey id i  
użycie na sposób Węgietskich^ kopalni lepiey urządzone. Skarb 
szacowny i kosztowny państwa. Za staraniem Bolesława, sw. 
Stanisław biskup Krakowski w  poczet świętych iest policzony 
od Innocentego IV.  P.ipieża,. i na patrona koronie Polskiey na­
dany. Biskupstwo JEiUckie założone. Zona Bolesława V .  ŚW. 
Kunegunda resztę dni swoich w starym Sączu w Klasztorze Pa­
nien Franciszkanek dokonała. Posag i dożywocie iey warowa­
ne były  na Powiecie  Sądeckim , z którego ona trzydzieści wsi 
z miastein Sączem klasztorowi zakonnic św, Franciszka zapisa­
ła. Za panowania Bolesława ?P"stjydliwe"0 roku 1264. Bolesław 
książę K aliski , wielkie Żydom  n.idał swobody i przywiieie, któ­
re im potenr od Kazimirz.a Wie lk iego powiększone są i potwier­
dzone. Pod Bolesławem także Konrad książę M-izowiecki ustą­
p ił  wiecznemi czasy arcybiskupom Gniez.nieihkim księ.slwa Ł o ­
w ick iego,  za to ,  iż Jana Czaplę Kanclerza sw ego,  a sebolastyka 
katedry Pło ckiey obwiesić kazał.. Od tegoż czasu arcybiskupi 
Gnieźnieńscy są urodzeni kanonikami P ł o c k i m i , ponieważ przy 
tym księstwa Łowic kiego zapisie, ta im koodycy.i od Kour.ola 
założona była. Około ty cli czasów dzieiopisowje Pulscy wzmian­
kę czynią Geiicrałów Wielkopolskich.
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nosii na monarchią BoIes£awa z książąt Mazowie­
ckich Płockiego ; a tymczasem mieszczanie, a mia­
nowicie rzeźnicy w Krakowie,  obawiaiąc się aże­
by się nie mścił Bolesław na nich i nie Ścigał kłó­
tni,  iaką niegfiyś z bratem iego Konradem mieli; 
H enryka Probusa  ksiąźęcia Wrocławskiego do 
rządów wezwali. Pavyeí z Przemankowa nie 
zniósł tego zdarzenia spokoynie,  przyzwał W ł a -
d) sława Łokietka, który wpadł do Krakowa i sto­
licę opanował.  Lecz pośpiech Sziązaków równie 
prędko zniewolił  go do ucieczki,  Paweł uwięzio- 
,ny. Aleé rok niespełna panuiąc Henryk  "umiera 
i księstwo Krakowskie dziedzictwem przekazuie 
Przemysławowi ksiązęciu Poznańskiemu. W  tym­
że właśnie czasie, wdowa po Leszku czarnym G r y -  
l ina, uiechawszy do Czech,  tam ukazała pozmy- 
ślaiie męża swoiego zapisy, mocą których prawo 
swe do korony i monarchii  Poiskiey przelewała 
na Wacława II. króla Czeskiego. Lub o  wnet z z a -  
pisów tych w Czecliach śmiano się, iednakże od 
lego czasu królowie Czescy roszczą prawo do 
tronu Polskiego.

T y m  sposobem trzech było .o monarchią Pol­
ską ubiegaiących się: król czeski W a cła w,  W ł a ­
dysław Łokietek, który od czasów Kazimirza spra­
wiedliwego prawo swoie, upoważnione miał,  i ci 
przez trzy prasvie lala Polskę w zakłóceniu trzy­
mali; naostalek Przemysław z linii starszey Pia­
stów, z potomków krzywoustego po zrzeczeniu 
się praw swywh starszeństwa liniiSzląskiey,  nay-  
pierwszy dziedzic.

W  ciągu ley kolei klęsk i rozerwania, pod-zie- 
lała iednak Polska powszechnie w chrześciańslwie 
podnoszącą się żywość i działalność ludzką; po­
dzielała równie podnoszące się uczucia,  światło 
i kulturę. Charakter narodowy zawsze łatwy do 
naśladownictwa, ale nie nagły i łagodny nie o- 
puKzczal swey narodowości. Wszystkie wyda!;zo- 
ne zdrożności w czynnościach narodowych i li­
cznych książąt panujących,  nie ukazały się tak

H 2
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srogierni i oslreini iak u innych w Europie na­
rodów. Jak po innych stronach W Europie lak i pô - 
międ/.y Piastami znaleźli się książęta niemaio 
wpiywaiący na ulepszenie losu kraiowego. P o ­
znosili oni rożne uciążliwe opłaty i obyczaie, sta­
rali się podnosić miasta. Ściągał się do kraiu P ol ­
skiego mnogi lud cudzoziemczj,  a mianowicie N ie ­
miecki ożywiał handel i rzemiosła. Miasta i wło­
ści swobodami i pracą zakwitały. Miasta poza­
mieniały się w rzeczypospoli le, wzrastały i kray 
obronnieyszyra wśrzód powszechnych klęsk czy­
nić poczynały.

Niepodlegli  między sobą książęta Piastowie 
zawsze iednak pierwszeństwo monarsze przyzna­
wali ,  i miasto Kraków rozerwaney monarchii  
Polskiey stolicą h\ło. Tyra  sposobem utrzymy­
wała się nieiaka iedność. Jednakże iedność ta wię- 
cey była związana hierarcliiią duchowną; gdy bi­
skupów dyecezye związane by ły  ściśle zarchidy-  
ece/,\ą Gnieźnieńską i Gniezno było drńgą mo­
narchii Polskiey stolicą, zkąd arcybiskup do 
ws'z\stkich książąt i do monarchy w Krakowie 
przemawiał.  Slaraniem biskupów i duchówień- 
stwa iednostaynie po wszystkich księstwach, edu- 
kacya i szkoły ile by dź mogło na owe wieki w sta­
nie dobrym ulrzymywane,  czuwały aby w nich 
narodowość wpływem ościenney cudzoziernczyzny 
nadwerężaną i osłabianą »lie była. Język Polski i 
dzieie nai-odowe, sżczególuieyszą ich baczność 
w szkolnych naukach zwracały. Tyra  sposobem 
wśrzód rozerwania iedność narodu mociiieyszych 
positd nabierała, a wzmagaiące się klęski, wznie­
cały iuż uczucia życzące powrócenia do całości i 
porządku (r).

( r )  K o ł o  r o k u  i 5 o o .  z y ł  V i t e l I i o  z  K r a k o w a  r o d e m .  P a m i ę ­
tny o n  i e s t  w d z i e i a c h  s c y e n c y i  d z i e ł e m  s w o i e n i  o  O p t y c e .  C z j l i  
t o  z  A r a b s k i e l i  p i s m  w z i ę t e ,  c z y l i  w ł a s n e  Y i t i d l i o n a  b y ł o ,  z a ­
w s z e  w  t y m  o d d z i a l e  n a u k  s t a n o w i  n i a i a k o  e p o k ę  i e y  n o w e g o  
bytu. .
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Właśnie w tych czasach r. 1294. poległ był  
w bitwie przeciw JLilwinóra Kazimirz ksi ĵzę Ł ę -  
czycki,  a brat iego Łokietek księstwo iego zaiął; 
scesztdi ze świata Mestwin książę Pomoi ’ski ua 
Gdańsku i księstwo swoie na Przemysława prze­
kazał; umarł i Konrad Mazowiecki  a księstwo brat 
iego Bolesław' odziedziczył. T y m  zbiegiem w ie- 
den rok potróyney śmierci postać Polski odmie­
niać się poczynała. Prócz Szląska i czterech dro­
bnych książąt na Kuiawach , Polska znalazła się 
w ręku tizech polężnieyszych, Bolesławca, Łokie­
tka i Przemysława. M}ślał  ten ostatni między 
wszystkimi naypotęinieyszy o koronie i odezwa­
niu się z prawami svyetni, do tego przychyli ły się 
narodu życzenia, a żalem roku iag 5. 26. czerwca 
w Gnieźnie w obec biskupów: Krakowskiego,  K u -  
iawskiego, Poznańskiego,  Wroc ławskiego ,  tu­
dzież urzędników czyli baronów Wielkopolskich 
przez arc\biskupa Gnieźnieńskiego z żoną swoią 
B y x ą  córką Waldemara króla Szwedzkiego,  u-  
koronow'any został. Nie długo iednak cieszy się 
państw'em, poniew’aź w siódmym panowania swe­
go miesiącu, przez zdradę Ottona i Jana margra­
biów Brandeburgskich, zazdrosnych potęgi wzra- 
staiącey Przemysława,  w Rogoźnie roku 1296. 
zabity by ł ,  zostawiwszy iednę tylko córkę imie­
niem R \ x ę  czyli Elżbietę,  która się \A^acłavvowi 
królowi Czeskiemu w małźeńslwo dostała, wtedy,- 
k iedy . W a c ł a w  królem Polskim zostaw ał.

Po zgonie Przemysława uyrzał  się PJ^lady- 
sław Łokietek  uznanym za monarchę od wszyst­
kiego ludu Lechii  od uy ścia Persanty i W  isły do 
gór Karpackich.  Wielkością opoiony zalegał pole, 
nieustających klęsk nie w'strzy my wał. Jnź niema­
ło ziem Polska natraciła, cała okolicia Lubuska,  
po .większey części Euzacy'a przez zastawy lub 
grabież Niemiecką odpadły. Margrabiowie Brande- 
burgscy nieustannie zaieidżali Santok i Drezdenko 
X powiatami koło rzek Drawy i lny.  Teraz zaś 
książę Pomorski  na Szczecinie niegdyś viierny
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Polsce holdowtiik napadi na Pomeranią Kas^.ub^ 
ską czyit  Gdańską i cząść iey opanował. Zdobycz 
tę Łokietek mti przyzuai.  Wielkopolanie bole­
śnie to zdarzenie przwęli.  Wezwal i  na króla W a ­
cława Czeskiego,  który zdawna różne warowne 
w Polsce mieysca osadzone trzymał. Próżne b}ły'' 
Łokietka prośby,  odpadło od niego nagle serce 
narodu,  opuścił kray iak tułacz. W a cła w  kov:o- 
nował  się kł’ólem Polskim.

Odetchnęła l^olska pod ostrą władzą cudzo­
ziemca. Odzyskała Lublin doląd p ize zR u ś  trzy­
many,  w związku z Czechami sąsiadóra szanować 
się kazała, pieniędzmi Czeskiemi zasilała się. \ Y a -  
cław bowiem grosze Czeskie do Polski wprowa­
dził ,  które potem w całey Polsce,  a mianowicie 
w Krakowie kurs otrzymały ,  tak dalece, iź i w pu­
blicznych kontraktach nie inaczey  ̂ tylko na gro­
sze Praskie i kopy rachowano. Panowaw'szy w Pol ­
sce lat b , w Pradze się pożegnał z tym światem 
i tamże iesŁ pochowany.

,A  wtem TPładyslaw  Ł o k ietek  przez trzy ła­
ta po różnych po.slronnych kraiach tułając się po­
wraca do Polski i zwolna ią odzyskuie. Przeci ­
wne, iakich doznał losy, stały się dla niego wielką 
ń»uką że z wiekiem , przy wzrastaiąc\ ch dla kró­
lestwa niebezpieczeństwach, prz\ bywało mu ( hę- 
ci i sił do odpierania nieszczęść kray upadkiem 
zagrażających. Jego przykład rellektował ostate­
cznie mniey baczny na niebezpieczne położenie 
naród. Stopniami,  edukacyią narodową usposo­
biony podnosił swego ducha i siły swoie, naby­
wał  w Irtidnem położeńiu moc y ,  iakity od lak 
dawma w lepszym stanie znajdować w sobie nie 
mógł.

W  trudnym znajdował  się stanie, ponieważ co 
tylko kraiowi zagrażało,  to się nasroź\ło i zda­
wało się wielkim krokiem zbliżać, ostatnia Polski 
i całey Polski ruina. Niewierność i zdi’ada Szwen- 
cćw, wysokie w Pomeranii  urzędy p o s i a d a i ą c y c h  

wydała tę krainę na wdzierstwo Niemców,  W e -
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zwani od nich margrabiowie Brandeburgscy 
nili zamachy na caie Kaszuby i Gdańsk. A b y  ich 
skiUeczniey odeprzeć wezwani za przyzwoleniem 
Łokielka w pomoc do Gdańska Krzyżacy.  Po 
nieiakim czasie zdradą opanowali cafkiem miasto, 
i sprzysięgły na krew Polską ród Niemiecki z dwu 
stron napadi na Pomorze, Książę Szczeciński 
z Krzyżakami  rozerwali  go między sobą odgra- 
niczaiąc się Słupskiem. Ta k  nay pięknieysza pro- 
wincya od Polski odpada. W  tymże czasie ró-  
znemi drogami, wyłudzil i  od małych książąt K u -  
iawskich ziemię Michałowską. Zabór P(unorza 
przyztjał  Krzyżakom król Czeski iako królem 
Polskim będący , przyznali  margrabiowie JBrande- 
burgscy znaczne od Krzyżaków summy przyią- 
wszy; przyznał  im gp naostatek i cesarz. Łokie­
tek spodziewał się,, ze układami wyiedna zwró­
cenie grabieży^ udał się (1317) do Jana X X ł I g o  
papieża żaląc się na Krzyżaków o przywłaszcze­
nie Pomorza.  Oyciec S. przykazuie im powagą 
swoią,  aby ziemię Pomorską powrócili;  opierają 
się oni,  skąd powód dalszych kłótni i woien w y ­
nika.

Uszczuplona i spustoszona tylą klęsk Polska 
miała się zmagać nierównemi siły z Niemcami 
w zakonie Krzy żackim polęinemi.  Mieli K r z y ż a -  

• cy w swey posiadłości od Drawy i Słupca P o ­
morze aż do W i s ł y ,  całe P ru s y ,  kawalerowie 
Mieczowi Kuriandyą i większą część Inflant; na 
morzu panowanie ich rozciągało ich wpływ do 
wysep i handlu który bogacił i podawał śrzodki 
do czynienia zaciągów; wdzierali się oni do Ż m u ­
dzi kraiu bałwochwalczey L i t wy  i to dodawało im 
mocy,  bo pod pozoi'em tych krzyżowych  wypraw 
na bałwochwalców, ściągał się zewsząd lud Nie­
miecki pod ich znaki; pomagali im do lego mar­
grabiowie Brahdeburgscy,  i król  Czeski za wsze się 
za Polskiego uznaiący.

W  takim potężnym stanie nieprzyiaciół,  nie­
podobna było Łokietkowi skulecznie się zasla-
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wić. Jeszcze wielka część rnieszkaiiców uie kyia 
m u  życzliwą. Wielkopolanie wezwali za pana 
Henr)  ka ksiąźęcia Sżląskiego na Głogowie,  a po 
iego śmierci (1309) chociaż uznali Łokielka,  sto­
lice ' hyiy niespokoyne, Mieszczanie Poznańscy 
z niemieckiego rodu vAzywali znowu Sziązaków. 
Podobnie ( ¡311)  i Krakowianie do których się 
przyłączy!  biskup Krakowski  Muskata. Łokietek 
by ł  przymuszony p(\zyskiwać serca, karać wino- 
wayców. Podnosząc dawne Polskie znaczenie od­
nowi ł  Łokietek koronacyą roku 1319. 20 stycznia 
w  Krakowie od arcybiskupa Gnieźnieńskiego ko­
ronowany : a ten akt uroczysty nowych strat na­
bawił i granice królestwa uszczuplał. Już niedo- 
piero z przykrością pokrewni książęta spoglądali 
na w_zrost monarchy^ Polskiego; len akt do re­
szty ich od niego odstręczał,  tak, że wtedy,  gdy 
wzmagało się w narodzie uczucie iedności i wier­
nośc i , wtedy panuiący nad nimi wyrzekali się 
krwi własney. Szląscy książęta roku i 322. 1327. 
wzgardzili  Łokietkiem, uznali za pana tego kró­
la Polskiego, który Czeską koronę piastow ał. T y m  
sposobem Szląsk ostatecznie od Polski odpada. 
Mazowieccy^ zaś książęta wspólnie z Krzyżaki  pod­
nosili na bratni ród zbroy ną rękę,  uznawali się 
także króla Czeskiego hołdownikami. Li twa  Pol ­
sce zawsze nieprzyiazna.

Po zgonie Witenesa nastąpił 'Gedymin,  który 
nie tylko nie umnieyszył  działania L i twy  ale o- 
wszem do prawdziwey p<>tęg‘ doprowadził.  ^Vzią^ 
się on do iriney wcale niż popi’zednicy polityki. 
Ile bowiem tamci wyłączoną od reszty Europy  
L i tw ę  utrzymywali ,  tyle Gedymin usiłował ią 
w Enropeyskie,  toiest cbrześciiańskie działanie 
uwikłać,  ażeby się wspólnemi Europy siłami u- 
trzvmywała.  Litwa iego ^laraniem choć zawsze 
bałwochwalcza położona pcmiiędzy greckim i ła­
cińskim obrządkiem do żadnego wsti’ętu nie mia­
ł a ,  d,la chrześciańslwa przychylna.  Dozw^alał Ge-  
dymin Francisakanom i Dominikanom opowia-r
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dać naukę Chrystusa, stawiai im kościoły w W i l ­
nie, w No\vogrod/,ie, i cbęLoie pozualał  familii 
fiwoiey chrzcić się na Rusinów. Ruś podówczas 
rozmaitą łupieźą zubożona, dawną iedność swoię 
do ostatka zniszczoną widziała. Familia R ur ykó w 
do tego stopnia rozrodzoną została, że wielka 
ilość kniaziów trzymaiąc się swoich włpści dzie­
dzicznych z boiararai się porównała i chętnie z pa- 
miiących na obywateiów przeszła. W ie lc y  knia- 
fciov\ie Moskiewscy (ponieważ stolica z W ł o d z i -  
mirza Klazrneńskiego przeniesioną została du M o ­
skwy) woleli bezpośrzedtiio nad kraiami i miasta­
mi władać, a niżeli za pośrzednictwem książąt. Dla 
tego nastawali na Twerskie księstwo, ażeby'I\vey 
iego książąt pozbawić, dla lego woleli nie mieć 
książąt nainieslników w Nowogrodzie wielkim. 
Zaprzestawali  ich mianować, a tych gdy nie było,  
swobody miasta nieraz oburzały władzę monar­
szą. Ztąd częste zatargi. W  familii zaś Rurika 
coraz mniey,ybyło występuiących w obronie praw. 
Występowal i  z tern rycerze Ditewscy.

Gedymin do życzeń praw i porządków R u ­
skich,  zastosował systemat feudalny, iaki w roz­
maitym sposobie zaprowadzili byli  Niemcy  w I n ­
flantach i Kurlandyi.  Le cz  len systemat oparł na 
osobistem związaniu kniaziów i ryceiystwa Li tew­
skiego a w części ruskiego. Miasta były pod pie­
czą tego porządku, T y m  sposobem Gedymin nie 
samym orężem, ale równie traktatami państwo 
LiteW'skie tworzył.  Zdobył  on P.iń>-k; a przez 
związki małżeńskie z ruskimi książęly iego l i­
czna familia odziedziczała księstwa ruskie:' W^i- 
tepskie. W o ł y ń s k i e ,  wielu Ruskich kniaziów, ia- 
ko Połocki,  Miński,  Kiiowski uznało go za sŵ e- 
go wielkiego kniazia. Miasto Psków i N o w o ­
gród wielki podobnie za takiego go znało. Szairą- 
wał przy ićrn Gedymin prawa kościelne i odwo­
ływanie się do metropolity,  kióry swą stolicę 
( i 32Ó) przeniósł do Moskwy ; w traktatach szano­
w a ł prawa Wie lk iego  książęcia Moskiewskiego.
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Stawai się tedy Gedymin panem Kuskicb ziem; 
rozdawai ie książętom łub rycei‘stvvu, a ci pozy­
skane kraie nizs/.ym sobie , za co byi osobiście za- 
ciągńiouy obowiązek siuzby i opiuŁ oraz uległo­
ści tak dalekiey, że małżeństwa bez wiedzy W i e l ­
kiego książęcia zawierane bydź nie mogły.  Sama 

■ "tylko Żmudź w swoim starodawnym cłiaraklerze 
pozostała. Sąsiednia iey Litwa tak szeroka nad 
Rusią panująca koniecznie w części doznała mo-  
cnieyszego wpływu Rusi i wielu odmian. T a k  
by ł  GeJyrain W ie lk im  ksiąźęriern czyli królem 
Litwinów i Rusinów, a biskup Rygi  uznał go za 
suzerena i wassalern Litewskim został.

Przebywał  Gedymin w W i ln i e ,  a z tey stoli­
cy  swoiey pisał roku i 323. 26. maia do papieża 
Jana X X I l g o  oświadczaiąc się ze szczerą ochotą 
przyięcia chrześciaństw’a , byłe pow ściągnął Niem­
ców i Krzyżaków.  Zjechali  i 324 legaci do R y g i  
traktować i byli obecni dzikich i bezbożnych po­
stępków , iakich się zakonnicy Mieczowi dopu­
szczali. Już traktaty stanęły, gdy Gedymin do 
Żywego tknięty przestępstwami Niemców, zerwał 
bezużyteczne z dworem Rzymskim związki,  szu­
kał innych. Sprow'adził chrzcściaństwa opowia- 
daczy Franciszkanów, których podchwyty wali ka­
walerowie Mieczowi i mordowali.  Sprowadzał  
rzemieślników i ludzi pracowitych,  i dawał go­
ścinę Niemcom i Polakom. Traktował  z hanzea- 
tyckiemi miastami i z Polską,  u woiował z K r z y ­
żaki  i mieczowymi, bo ich potędze dzielność, ich 
niecnocie uczciwość Gedyminowi  i Łokietkowi 
zastawuć wypadało. Nic  na zhroynych mnichach 
naywyższy  rozkaz papiezki nie wymógł ,  nic po- 
wielekroć v\'śrzód łoskotu przygłuszonych dzwo­
nów' i gasnącego światła miotane klątwy* „bo oni, 
pisał Łokietek,  wolni od wstydu i cnoty, nie troszczą 
się ani o cześć ludzką, ani o boiażń bożą.“

W s p ó l n y  nieprzyiaciel, wzaiemne wudoki i 
skłonność osobista, zbliżyły Łokietka do Gedy-  
niina. Chociaż Litwa dotąd była uieprzyiazna
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Polsce, pokrewnili się iednak Mazowieccy książęta 
i uieklóce familie Polskie z Liitwą. Podobnie za- 
wieraiąc sąsiedni monarchowie zaczepny i odpor­
ny traktat spokrewnili s ię ' związkiem malżeńskira 
dzieci swoich (r. i 525). Anna Aldona córka Ge-  
dymina poślubioną byia Kazirairzowi synowi Ł o ­
kietka. Z  nią wróciło do Polski a4ooo ieńców ró-  
źnemi czasy, w' napaściach Li twy,  z Polski  wypro­
wadzonych (s).

Przyszło tedy do pow'szechney woyny.  K r z y ­
żacy i  K rz} zow ni cy ,  Mazow’sze, Brandeburcy i 
Czesi z iedt)ey strony walczyl i ,  z drugiey Polska 
i L i t wa ,  czGi  Gedymin i Łokietek.  Wspólna  
sprzymierzeńców wyprawa (roku i 3a6) srodze ni­
szczyła Marchiią Brandeburgską. Wzaiemne zni­
szczenia dopełnione. Natężone zostały usiluości 
Niemieckie iSag. i 33o. Jan król Czeski przycią­
gnął  w pomoc. B>ło spalone W i l n o ,  opanowany 
Doi)i’zyn i część Kiiiaw. Ryga  od kawalerów M ie ­
czowych zdobyta.

WHem obrażony by{ w wielkiey Polsce W^in- 
centy z Szamotuł ,  że był  z generalstwa, czyli  
generalnego starostwa rugowany.  WzyWa K r z y ­
żaki (r, i 3 3 i) i wiedzie ich w samo serce Polski. 
Ostatnie resztki tego królestwa iuż niesłychanie 
nszczerbionego zdaią się bydź przez zdradę iedne- 
go obywatela w ręce Niemców wydane. Bronią 
się kraiowcy, W  olwartem polu zwarł  się stary 
król w krwawym pod Płowcami boiu i zwyCieżcą 
został. 20000 Niemców poległo. Szamotulski ża­
łością zdięly do zwycięztwa dopomógł.  Lecz nie 
przeż\ł  przebaczającego króla,  grozą na widok 
zdraycy przejęta szlachta wielkopolska W i n c e n -

( s )  Z  o k o l i c z n o ś c i  r a s h i b i n  s y n a  z  A n n ą  p o s t a n o w i ł . b ; ł  Ł o ­
k i e t e k  o r d e r  o r ł a  b i a ł e g o  r o k n  i S a S ,  k t ó r y  i e d n a k  z  c z a s e m  
w  z a n i e d b a n i e  p o s z e d ł ,  d o p i e r o  o d  A u g u s t a  I I .  w  T y k o c i n i e  r o ­
k u  i y o 5  o d n o w i o n y  z o s t a ł .  Z a  Ł o k i e l k a ,  z n a m i o n a  ( i n s i g n i a )  i  
k o r o n y  k r ó l e w s k i e  z  G n i e z n a  p r z e n i e s i o n e  s ą  d o  K r a k o w a  Ł a j n ­
i e  l u i e y s c e  o d t ą d  n a  k o r o n a c y ą  k r ó l ó w  w y z n a c z o n o .



124 Polska u> poddziałach

tego z Szamotuł rozsiekała. Ocalona była tem 
zdarzeniem Polska, lecz wielkie JSieinrów resur­
sa klęskę ich nie-tak znaczną czyniły,  a warownie 
dobrze uzbroione,  zasłoniły ich od zwycięzcy.  
Przeciwnie,  otwarta Polska nie zdołała dadź od­
poru nowym zwyciężonych przedsięwzięciom. 
K rzy ża cy  .zagarnęli całe Kuiawy.  Wszakże prze­
konywa! się Łokietek,  ze w upartym tylko boiu, 
tyle strat odzyskać zdoła. Do  niego goŁniąc się, 
gdy go śmierć w'net (r. i 333) zaskoczyła, usilnie 
synowi swoiertm Kazimirzowi zalecił, ażeby w.szel- 
kich sposobów na odzyskanie tych fcraiów użył.  
L ec z  Kazimirz pokoiu szukał.

Gedymin Łokietka sprzymierzeniec,  cTłużey 
z Krzyżakami  się ubiiał. Rozległe siało się pano­
wanie iego. Przed zgonem (po roku i 336.) zape­
wnił  sobie pa-now’anie nad Kiiowern i uwolnił go 
od nawiedzin baskaków mogolskich. Biiąc się z lu­
dźmi Europy  całey, którzy pod znaki krzyża zbie­
gali się, w Prnsiech i na swoiey ziemi, pod W i e -  
loną (koło i 34o) z ognistey strzelby zastrzelony 
został.,

Władys ław Łokietek , w długiem panowaniu 
swmiem spolkałsię z wiolą trudności. Nie umiał 
i iźvć szczęścia. Dla niedoli zdawał się zrodzony. 
W'tedy całą moc swoię rozwiiał. Nie miała Polska 
żadnego króla, któryby tyle hartu duszy posiadał. 
Doznał  on niewierności pokrewnych książąt, zdrad 
możnych i panów i mieszczan, inałey życzliwo­
ści osadników' mieyskich, niekiedy zwątpienia i nie­
mocy mieszkańców. W's/akźe wielki umy.sł iego 
nie zrażał się przeciwnościami. Pozostaiącą re­
sztkę uzdrowić pragnął, i w niey nowe .siły wyna­
leźć i rozwinąć. Jego staraniem zawstydzona nie­
wierna aryslokracya, miasta przekonane że .są 
w Polsce,  złaski  królów Polskich exystnią, uzna­
ły  się bydź Polskie, Ŵ  mieszkańców pozoslaią- 
cey resztki królestwa, w'lany duch życia,  a do 
broni i sprźiwy publiczney wyzwany caly stan szla­
checki (uobileji et niililes). Niezmordowany w za-
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biegach swoich Łokietek, naj)rawiaf porządki, spra­
wiedliwość, ogia.szal ustawy. 'V\ ś̂rzód twardych 
\voieri patrząc ua ztiaczt)ą czfjść spoionego po tyló- 
tzasowem rozerwaniu państwa, na Wielkopolany 
i Malopulany, wezwał ich na zjazd (jia scym) w ro­
ku i 33 i. do Chęcin,  prałatciw i baronów  ̂ ażeby 
im potj’zeby kraiu wyiaśnii i z nimi ie opatrzył.  
T y m  sposobem Łokietek pierwszy daie początek 
zjazdom narodowym i przyszłym se} mom, pier­
wszy ocuca W' stanie, szlacheckim większy do po- 
wszechney sprawy państwa interes. A  ostatnim 
by ł  który doznawał zdrrid i niewierności. W  nay-  
trudnieysz} m razie nie rospaczał. Patrzał na czyn­
ności narodu, a czterdzie.stoletniem doświadcze­
niem poduczony, nie wątpił, że królestwo ocalo­
ne. Doczekał  się lego i uczuł że tiastało przesi­
lenie, dla tego pragnął boiu ażeby prędzey u-  
szczerbione [jaństwo restaurować. Za iego pano­
wania naycięższe'slraty Polska ponosiła,  traciła 
bowiem nie tylko obszerne prowincye, ale nadto 
nayzamożnieysze: co było skutkiem iey przykrego 
położenia i bezsilnego stanu. Przez te straty, zo­
stawił ią Łokietek synowi w resztce. Do tego co 
król posiadał, licząc Mazowsze,  była w połowie 
uszczuploną, z tey rozciągłości, w iakiey ią nie­
gdyś posi awili Bolesławo w'ie. A le  zostawił ią wtey  
resztce silnieyszą a niżeli była na początku iego 
panowania, i zostawił lak zagospodarowaną i kwi­
tnącą, że tron po oycu obeymuiąc iCazirairz, od­
raził znalazł się królem w Europie znaczącym, 
możnym i bogatym.

E P O K A  III.
P O L S K A  K W I T N Ą C A .

Panowanie Kazimirza Wielkiego,

W  X I V  wieku, w którym przypadło Kazimi­
rza Wielkiego  panowanie w Polsce,  w  króle-
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stwach wschodnich i pófnocnych Europy wyo­
brażenie o państwie wiązało sią ściśle z dziaianierd 
stanów, a mianowicie siana rycerskiego czyli  
szlacheckiego. Im ustąpiła aryslokracya niewielu 
duchownych i świeckich,  i zostawiła targniętą 
przez siebie władzę królewską do dalszego iey o- 
słabienia. Trony  tracąc od wieków panuiące fami-  
liie (t) stawały się elekcyyne. Różnym sposobem 
nowe farailie pozyskiwały państw â i pozyskać spo­
dziewały się. Dom Andegaweński prócz swoich 
we Francyi  posiadłości do dwu koron oboiey S y ­
cylii dołącz} ł  korony Węgierskie,  a spokrewnio­
ny z familiią ¿okietka począł zamyślać czyliliy nie 
mógł  Polski odzierżeć. Dora Luxemburski  prócz 
swoich hrabstw które za JRenem posiadał już pia­
stował był  cesarską koronę i oczekiwał powró­
cenia do nley, a dziedzicząc koronę czeską braf 
tytuł króla Polskiego i część Polski, toiest Szląsk; 
posiadał. Kazimirz syn Łokietka obeymuiąc o y-  
ca władzę znalazł się między obłudną króla Jana 
Luxeraburgskiego i zainteresowaną dworu A u -  
degawenów przyiaźnią. -Wcześnie oni między so­
bą układali traktaty,  clo których Kazimirz przy-  
.slępow'ał. '

Kazimirz pomimo wolą oyca i życzenie narodu^ 
szukał pokoiu. T y m  końcem skłania się do tego, 
że ,  ażeby od Jana króla Czeskiego w’yiednał zrze­
czenia się przybieranych przez niego tytułów' kró­
la Polskiego, wyrzeka się 8zląska i tych ziem 
Polskich , ^kil||e król Czeski posiadał; ażeby zaś 
zyskał od Krzyżaków pokóy i odzyskał ostatnie 
zabory,  toiest Kuiawy i Dobrzyńską ziemię, wy-

( i )  G  r ib ły  l u b  u s t ę p o w a ł y  z  p a n o w a n i a  d o m y  A b m n s ó w  o i y l ł  
A r p a d a  w  W ę g r z e c h  i 3 o i .  P r z e m y s ł a w ó w  w  C z e c l r a r h  i 3 u 6 .  
B a r a l d a  H a a r f a g r i  w  N o r w e g i i  i S i g .  S c i o l d l i u g ó w  o d  E p r i l s e -  
n a  i d ą c y c h  W D a n i i  i5y5 F o l k u n g ł  S z w e i l z c y  m a i ą c y  c a ł ą  
S k a n d y n a w i ą  d z i e d z i c z y ć  n i e b a w e m  w y m a r l i .  P i a s t o w i e  z  t r o ­
n u  P o l s k i e g o  u s t ą p i l i  i S y o .  . n a  r ó ż n y c h  m i e y s c a c h  u s t ą p i t r  
ł b . r i k a  p o t o m k o w i e ;  w y g a s ł y  d o m y  m a r g r a b i ó w  A i i s t r y i ,  C r a u -  
d e b u r g i i .
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rzeka si  ̂ Pomorza.  Na tycli zasadach na zjeździe 
w Wyszogrodzie stanęły w i 335. umowy.  Król  
Czeski ,  chętnie do nich przystąpił.  K r z y ż a ­
cy nie oHrazu do nich się skłonili, ponieważ Be­
nedykt XII.  papież odrzucił te układy (u). Zapa­
dły nowe delegatów dworu Rzymskiego wyroki,  
ale K rzy żac y  umieli ie w nic obrócić; zatem w K a ­
liszu i 343 . Kazirnirz odnowił z nieprzyiaznyra za­
konem układy;  Kuiawy i ziemię Dobrz} ńśką rze­
czywiście odzyskał, reszty się- wyrzekł .  B_)ło to 
przeciw woli Łokietka, i  \v tym kroku ponizaią- 
cym królestwo znalazł Kazirnirz w narodzie opór. 
Albowiem przeiął się duchem Łokietka naród i 
w tern wszystkiem, w czem Kazirnirz w ślady oyca 
wkrocz}! ,  znaydował  powolność i wspólne stanóW 
zabiegi, w tŷ m razie doświadczył  wyraźnego opo- 
i'u. W z d r y g a ł y  się te układy przyymować i pod- 
pi.sywać, zarówno miasta, Szlachta i duchowni. 
Cząstkowe zabiegi przynagli ły do podpisu niektó­
re miasta, przycisnęły do podpisu niektórych ze 
szlachty;  duchowni iedynie obecność swoię za­
pisali.

Wyie dna ł  tą drogą Kazirnirz pokóy.  Po nie- 
iakim czasie potem te straty nieco powetował.  
Gd y  bowiem nieszczerością Łuxemburgów obru­
szony,  m sz y ł  w obronie stale leszcze wiernego 
swey krwi książęcia Szłąskiego na Świdnicy:  Jan 
król Czeski śpiesz} ł pod Kraków,  lecz przyiął  
traktaty i 345, mocą kiórych Świdnicki książę skło­
niony został podzielić los całego Szląska , toiest

 ̂ (u) Pv7.ez to odpacluienie Pomorza od Polski i dwór Rzym ­
ski szkodow.il. Od początku, lak chrześciiaństwo do Polski 
Wprowadzone została, zwyczaiem s'wiezo pochrzczonych po<ł- 
ówczas narodów, na utrzymanie larppy w  kościele S. Piotra 
W R zym ie,  b y ł  od g ło w y  opłacany grosz, co Świętopietrzem 
zwano. Zodmi.<ną pieniędzy dauiiia ta coraz muieyszą się sta­
wała , ale ią Polska dosyć wiernie ieszcze wypłacała  ,■  kiedy od­
padające prowiucye od niey dostaiąc się pod inne panowanie. 
Stawały się od tey opłaty uwalniane. Ostatnie ślady v.'ypłaca- 
nla Świętopietrza ukazuią się za Zygm uula A ugusta, po czem  
zw yczay len ustaie.
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uznać za pana króla C/eskitgo, za to powróciło do 
Polski zksiązQlami svv} mi Alazowsze i odzyskana 
świaźo ziemia Wscl iowska , który cli się król Cze-» 
ski zrzekł.

Poniesione straty nagradzało tez rozszerze­
nie się granic królestwa w strony Ruskie. Umari  
był  i 54o. Bolesław z ksiązip JVJazow)eckio.li R u ­
ski książę od Rusinów otruty. Kazirnirz szedł na 
Ruś i z łatwością zaiąl Halicz i pobliskie miasta i 
całą Ruś czerwoną na sposób księstw czyli woie^ 
wódzi w Polskich urządzać począł. T o  tak zna­
mienitego kraiu obięcie wciągnęło Polskę w po­
stronne woyny.  Granice księstwa Halickiego roz­
ciągały się aź ku u\ściii Dniestru. Tymczasein 
od nieiakiego czasu Wołoski  czy Mołdawski lud 
z za Dunaiu rozciągał się coraz więcey w północ 
po krainach prawie bezludnych i osady swe roz­
ciągnął aź do brzegów Dniestru po ziemiach H a ­
lickiego księstwa. Dud tetj Wołoski  począł mieć 
.swoich woiewodów. Woiewodowie  powinni byli 
podlegać właścicielowi ziem PJalickich królowi 
Polskiemu. Krzywda w\gnanego od brata vvoie- 
Wody, stała się powOdem W'oiemiey ua W o ł o ­
szczyznę wyprawy.  Ziemskie i różnych panóvv' 
(komesów', hrabiów’) chorągwie wyruszyły W’ pole  ̂
wielką i 35g. klęskę poniosły. Odtąd ta daninę 
płacąca prowim.ya czyl i  lo w'oiewódzlwo nieraz 
dó przelania krwi iest powodem, nie iednę spra­
wiło klę.skę, ale teź nieraz zasłoną granic stawa­
ło się. W  iuney stronie z pow’odu zaięcia Kusi 
czerwoney zachodził Kaziraii’Z wwmynę z Olgier­
dem, ponieważ Włodzimirz ,  Łuck,  Chełm, Bełz, 
Kizemieniec i Podole powunpd do księstwa H a ­
lickiego należeć,

Jawnuta po zgonie Gedymina był  nieiako 
wielkim kśiążęciem. Lecz poznali się hliżey mię­
dzy sobą dzielniey.si od ininch bracia Olgierd Z Kieyslutem. Obawiali się, aby obszerne Ge d y -  
mina państwo nie rozerwało się między lennych 

■
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książąt, zatem rugowali Jawnulę z wielkiego ksi<|-“ 
s t w a .  Olgierd wielkim ksiąźąciem został.

Olgierd kazał się słuchać wszystkiui Ruskim
1 Litewskim książętom. Obszerne iego b\ ło pań­
stwo, od morza Bałtyckiego do moiza Czarnego 
roztworzone. W alcz}  ć musiał Olgierd kołu P sk o ­
wa i Moskw’y, z Krzyżakami ,  Polską i Tatarami,  
Długie iego panowanie było woienne. Mocną dło­
nią trkymał on wsz}stkie księstwa, a nie było dla 
niego nieprzyiaciela któregoby się lękał, iak nie 
było zwycięstw klóreby go nasycić mogły i do za­
niedbania się przywieśdź. Dzielny w polu nie 
wzdrygał  się uwodzić,  i podstępnie podchodzić; 
ćzęściey iednak nagłość działania i zręczne utaie- 
nie zamysłu iego przedsięwzięciom towarzysz} ły.  
Pogrozi ł  on Pskowmwi i Nowogrodowi Wielkie­
mu 1346. i 34g. i miał ie sc/bie powolne. Pobiły  
w Prusiech na równinach Oukaim i 346. i nad 
Strawą blisko Labiau 1347. nie przestał bydź ró­
wnie strasznym Krzyżakom.  Zawierał  nokóy
2 wielkim kniaziem Moskiewskim ł 35o. i z K r z y ­
żakami i 358, i obiecywał przybydź do cesarza aby 
się ochrzcił, a to dla tego, że go inne z Polską i 
Tatarami woyny rozrywały.

Ruś w te , czasy b}ła dziwnem mocarstw' po- 
boiowiskietn. Tatarzy,  Lilw’a i Polska o nię się 
ubiiali. Kazimirz Vrielki zdobyw'ał i 349. Chiłm^ 
W ło d zim irz ,  Łuck.  Odbierał ie i 35o. Olgierd. 
Wzaiemne wyprawy i łupieże odnawiane. K a z i ­
mirz i 366, odnawMaiąc, przedsięwzięcia w}iednał 
pokóy ; odstąpił Litwie Podlasia zabużańskiego, 
sam spokoynie posiadał Ruś i W o ł }  ń po rzekę 
T u r ż ą ,  zaś Łuck i Włodzimierz iako własność 
Polski powierz} ł w lenność Lubartowi.  W z g l ą d  
na pokrewieństwa ułatwiły te układy, do klór\ch 
tein cbęlniey Olgierd przystępował,  że liczne da­
lekie wyprawy przedsiębrać musiał.

Kapczacka horda (z Usbeka śmiercią i 34 t) po­
częła się domowenii kłótniami osłabiać i na mniey-  
sze hordy rozrywać.  Od niey oderwali się Prze-
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kopcj',, którzy ti Przekopu w Kr ym ie  i na slt pncłi 
czarnomori-;kich osiedli. Litwa szerząc zabory 
swoie po Rusi,  umiała uchylać hordy Kapczackiey 
rozkazy bez iipląlauia się w woyuę. Za Olgierda 
nie lękając się woyriy szła z wielkitfl książęciem 
swoim szukać w odludnych stepach siedlisk T a ­
tarskich. Zwycięska w i 36 ,̂ . odwiedziła K r ym  
i złupiła skarby półwyspu. Od czasu tey wypra­
wy  Przekopcy.  Litwie podlegają, pod iey opieką 
zostają i h(inóvv Przekopskich wielcy książęta L i ­
tewscy stanowią.

Zawarłszy Olgierd pokóy z Kazirairzem wiel­
kim przedsięwziął ponawiane wyprawy w intere­
sie ksiązęcia Twerskiego.  Prześladował wielki 
książę MoskievYski Dymitr Doński Twerskiego 
książęcia z familią Litewskich spokrewnionego. 

"'Książę Twerski  szukał opieki Olgierda, który nie 
dopiero granice swoie u Możayska zatknął. Po-  
trzykroć pod Moskwę (r. i 368. J370. iSy^.) cią­
gnął Olgierd i stolicę sarnę ogoał i łupieży do­
pełniał, Przy Rorowsku zaw'arty pokóy z D y m i ­
trem, oheymował  książąt Twerskiego,  Br/ańskie- 
go i Riazańskiego. Zapewnił  niepodległość d’ wer- 
skiego a przyrzekł  nie prze.szkadzaó v\ykonania 
rozkazów iakieby wielki książę Moskiewski z hor­
dy otrzymał. L e c z  przy osłabieniu hordy K a ­
pczackiey, śmielsi byli Rusini,  przez się gotowi 
czoła Tatarom stawić. W  latach bliskich Olgierdo- 
wego zgonu przyszło nawet do walney z Talara­
mi rozprawy. Litwa nie mały w tern udział mia­
ła. Roku i 38o. na polach kulikowskich w śrzodtk 
rzeczki Niepradwy niedaleko Donu pod dowódz­
twem Dymitra Dońskiego książęta Rn^cy i L i ­
tewscy zwyciężyli  Mainąia, przez co Ruś ode­
tchnęła nadzieią, ze się zbliża czas wyzwolenia 
zpod Mogołów, i odtąd iiiż więrey Tatarskie łu­
pieże niż iaki ciągły ich ucisk pi'zyki'ytn się stawał.'

T\  mczasf-m odnawiały się i nie ustawały Woy- 
ny / Krzyżakami.  Z p o d  Moskwy biegł Olgierd 
do Prus dzielność braterską wspierać. T u  był
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tidział Kiejstuta.  W^ylany dla brata zali arto wa{ 
\v boiu wjnioste czoío. W r z a i a  iego dusza wśrzod 
niebezpieczeństw i odwrotnych lusów. W o j n y  
z Krz} żakami przestawały liydż wypadkiem fa- 
nątyzmu, a zatem przestawały bydźtak dzikie iak 
dawniej.  Bs ł j  owocem erituziazmu rycerskiego, 
który wiódł tłumne szeregi sam żelazem vvai’owny  
ścinał "ię samowtór, zapędzał na awantury. Szano­
wane iest naczelnych woiowników życie. V\''ykup i 
wymian lub awanturnicze przypadki wyzwalały JLi-* 
twinów i Niemców, K ie js tut  bywał ieńcem i 36o. 
ze czcią traktowany. Nie mógł on potężnie bro­
nionego w  1362) Kowna uratować. Jego syn szczę* 
śliwiey Grodno ( i 363) ocalił, Z  obu stron w na­
stępnych lalach ( i 364. lóGg) budowano i r u j n o ­
wano warowne miejsca. W  lata inź podżyli O l ­
gierd i K iejs tut  z synami swymi Jageiłem i VVi- 
tówdern wyprowadzili (w i3'70)yoooo Litwy,  Ż m u ­
dzi, Rusi i Tatarów j)od twierdzę Rudau : \>s od­
nawianej  potrzykroć bitwie pobici byli, ale nay- 
dzieinievsi Niemcy  zwycięziwo odnoszący pole­
gli. Zwyciężeni  owszem mogli gościć w Prusiecb, 
Udało się Niemcom (w iSyb) pomknąć pod W i l ­
no. Olgierd poczyna traktować, sprawia uczty a 
golnie podstępne napaści. Otoczeni Niemcy do­
stali pozw’olenie tlo domu powrócić. Nie ustawała 
wojna  , a gdy brakło Niemcom dobrej  rady, 
po zgonie Olgieida Jngełło począł cząstkowe za- 
wderać pokoie. Ogi tń  woienny zaczął bydż słab­
szy i wcale inny przybierać charakter, który na­
stępnie rozrywał i trapił Uilwę za Jagełł^ .̂

Królestwu), które Kazimirz obiął, złożone było 
z cząstek. W ielkopolska, Małopolska,  Sieradzkie, 
Łęczyckie ,  Kniawy,  Mazowsze,  R u ś ,  miały swe 
prawa i porzijdki. Utrzymywać  ie i naprawiać 
w prowdncyach poiedynczych i spaioć w' iedno 
królestwa działanie, b\ło nsilrtością WUdyslaw’a 
Łokietka,  a Kazimirz W' îelki szczęśliwie w ślady 
oyca wstępował. Kiól  gospodarny umiał docho­
dów używać i bydż bogatym. Murował  Iwderdze,

la
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zamki i miasta. Cokolwiek miasteczek porzą- 
(Inieysz)ch, kościołów piękiiieyszy ch, forleczek i 
zamków b)ł<) i iesL w Polsce, wszystko t(j kióio- 
\vi temu przypisać należy. Jt'|>o staraniem Polska 
zakwitała, rósł przemysł i liandel od miast han- 
zeatyckich poszukiwany. Zamożność krain poka­
zywała się pi’ -̂y okoliczności zaślubienia Eiżl)iely 
córki ksi^żęcia Pomorskiego Kazimirza wnuczki 
z Karolem IV. Euxemburcz> kiem cesarzem. Prócz 
cesarza znaydowali się w Krakowie Węgierski ,  
Duński i Cypryyski  królowie i wóelu imiNch ksią­
żąt i udzielnych panów'. Dla nii h Wierzy  nek, 
obywatel miasta Krakow'a, sprawił ucztę, ofiaro­
wał podarunki i okazywał'iakie. dostatki posiada. 
W  kraiu spukoynośćj wytępione zbioyne ban­
dy, powściągnione zaiazdy. Ożywiane św ialło i na­
uki,  a t}mkońcem uniwersytet Krakowski  zakła­
dany 1364 i na sposób Paryzkiego urządzany. P o ­
prawiana sprawiedliwość' i sądowtiiclwo.

Dwojakie b\ło w księstwach czyli woiewódz- 
twa< h królestwa Polskiego prawo: iedno cudzo­
ziemskie Niemieckiem, 'J^euloń^kiem, S.iskiem, 
Alagdeburgskiern zwane; inne kraiowe Polskie. 
Trzy  zaś były stany: z odwiecznego królestwa skła­
du, stan rolniczy czyli kmiecy i stan rycei\ski czyli 
szlachecki^ z powodu podnoszenia się miast i ró­
żnych osad przez różne wyłączenia i nadania po 
włościach i miastach, a mianowicie po iniaslaoh, 
powstał inny stan, klóry w miastach możny raiey- 
skim się nazywii î. Praw’o Niemieckie było dla stanu 
mieyskiego lub okolic tern praw'em nadanyc h. Pra- 
w’o Polskie było praw'em szlachty i kmieci Prawo 
kościelne czyli kaiiotiiczne, było zarówno wszyst­
kie siany iako (ihrześciąn obowiązoiące. 8lan zaś 
duchowny, który tera prawem kierował był  sta­
nem utrzymuiąrym się przez przybieranie poie- 
dynczych z każdego z wymienionych trzech sta- 
nóyv Qsób.

Zwoływ'aI le stany Łokietek do,Chęcin,  a po­
dobnież zwoływał  ie na zjazdy proWincyonaihe i
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powszechne Kazimirz wielki. Przeto , chociaż 
w podobieństwie swoiera purozróżuiaue byty czą­
stki ki'óleslw'a, wiązai ie kióJ w itduośc. .Kiedy 
rzecz o miastach ustanowioną bydź miaia, zwo- 
łai  Kazimirz w roku i 365. stany' duchowny i 
świecki^ szlachecki i inieyski,  ktyre pr/yięły u- 
cliwaiy sądownictwo mieyskie uri^dzaiące. Odtąd 
prawem Teutoń'ikiem wyrokuiące sądy nie odno­
siły się do Halli lub Magdeburga,  ale sprawcy 
w krain kończyły.  V\ óyt (advócatus) albo Sołtys 
(scLiltetu.s) z ławnikami (scabini) sądzili naywię- 
cey sprawy kryminalne;  Burmistrz (magister ci- 
vium,  procousul) z radnenji (consules) o cywil-  
iiycii decydowali. W y ź s z a  appellacya b\ła do są- 
dttw prowincyonalnych j»yłaśnie dla małey Polski 
w Krakowie ustanowionych,  a podobne hyły dla 
WielkieĄ polski w Poznaniu, dla Rusi we JLWowie, 
dokąd teź magdeburya zaprowadzoną (i 356) b^ła. 
Ostatnia instanćya była przy królu. Staraniem 
leź Kazi  mirza prawo magdeburgskie czyli  Saskie 
w iednę księgę zebrane zoslajt) (w). « ^
___________ A ; ■ V '

, (w) W'i  L w o w ie  i na Rusi (^łerwolney byli  w znaczney liczbie 
Ormianie lub Armenianie Imlt przeibyslńy i haudlein bawiący 
się , od Saraceiiów a poźiiicy Tu rków  we własiiey uci.skany i 
wylę|)iai)y oycz>źuie,  kilkakrotnie pogranicznieysze wschodnim 
kraiom miasta Rusi zaludniał,, lecz  i tam od Tatarów niszczo­
n y ,  pomykał się do granic Polskich. Kiedy pierwsze osady 
Ormiańskie z Azyi przeszły, uie wiemy. Około r. i200''namno- 
i y l i  się na P o d o la ,  Rusi, i W ołyniu .  Lew  książę Halicki, 
rozsypanych po różnych m ieys cach , do nowo założonego 1270 
przez siebie Lw ow a 1280 przywabiał. Kazimirz W ielki  
inaiący urządzić pozyskaną Rus czerwoną, i s to l i ię  iey L w ó w  
do kwitnącego przywiesdż stanu, zw rócił  oko na Orm ianow 
Wtem mii-scie zamieszkałych, zaręczył im prawa i swobody we 
własiiey oyczyżnie przez książąt clirzesciań-skich Ja n a  i TheOtia  
udzielone. Obdarzaiąc tegoż czasu miasto Niemieckiem Magde- 
burskieiii pr.iwem (r. i 356) używać go i Orm ianom, ieśtlby 
chcieli dopuścił. Niebawnie dzielnieyszycb nżvł  sprężyn do 
zaludnienia Ormianami miasta '  gdy wolność religii katolickiey 
obrządkiem i ięzykicni Ormiańskim sprawowaney zaręczył,  ą 
Lw<>w za stolicę biskupowi ich Grzegorzowi przeznaczył (r. 
iSGy) ; wtedy zapewne katedra Ormiańska poti tytułem wniebo­
wzięcia Panny Maryi erygowaną została. W o y ci  prawa inagde-^'
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W e d łu g  zwyczaiów i praw kraiowych sądo­
wnictwo dla staiiów szlacheckiego i kmiecego win­
cey rozmaite było,  byiy f ą̂dy woiewodzkie i ka- 
s z l e l a ń s k  le rzeczy poi icyyuychi  pizeslępslw ; sądy 
podkotnoiskie (^camei'arioriim) i ziemskie ( tene-  
stria) w spiawath cywilnych. Do  dworu (curia) 
]uh do zjazdów (colloquia) szły odwoiania. Staro­
stów (oapitanaei) sądownictwo także też rozprze-

burgskiego, przewodnicząc z woli Kazimirza w  sądach Orm i­
ańskich, ile pism^ i ięzjka ludu tego nieświadom i,  zacierali i 
poniewierali przepisami ustaw Ormiańskich, wolą c W'szjslko 
prawem Nieniierkiem rozstrzygać. Domagania się ludu usilne, 
skłoniły  Jadwigę (r. iSyg) do wydania przywilein zostawnią- 
cego Ormian przy '^własnych ich prnwach. Waslępni królowie 
nie omieszkali przyrzekać zarhowanie praw rzeczonych. U c z y ­
n i ł  to Ludwik  (r. l 5Sd), W ładysław  Warneńczyk (r. i 44o), K a -  
zimirz Jagiellończyk m. i 46l ) i Alexander fr. )5o5) i był po- 
dwóyny magistrat weLwowde, Ormii ńskl i Polski czy!i Niemiecki. 
Czasy Zygmuiitowskie  naypornyslnieyszą epokę dla ludu O rm i­
ańskiego wystaw'uią , założone zostały lub odnowione kośr ioły 
i probostwa w Kamieńcu Podolskim, Łucku, Z-mościn, Horo- 
deiice, Siiiatynie , Brzezanach, Stanisławowie,  Tysiniemn, Z ł o ­
czo w ie ,  Jazłowcu i Łyszczu. Zygm unt stary ,(r. i 5 io) O rm i­
an Lwowijkich oswobodził całkiem od praw MagdebnrgskicL, 
prócz czterech artykułów: i) o dobra nieruchome, domy, rolą  
i ogrody, 2) gwałty  w mieście i za miastem im domierzane, 3; 
zahóystwa 1 zranienia' 4) tudzież o kradzieże, prawem niemie- 
ckiem rozstrzygane. U c z u ł  potrzebę król ten poprawienia, od­
miany i zhogacenia wielu a rtyku łó w , tudzież przekładu na ię-  
zyk łaciński ustaw Ornilaiisklch. Praca ta przez ich samych 
dokonana, za re lac ją  pnilkanelerzego koronnego Piotra biskupa 
Przeńiyslskiego, na Sf.yinie Piotrkowskim  (r. i 5iq) przez króla 
zatwierdzotia i przypieczętowana, podpisem wielu  Panów świe­
ckich i duchownycli umocnioną została. Na o d g ło s . swobód i 
praw ludowi swemu w Polsce zapewnionych, przybył r. i 535. 
Stefan Pairyarcba Armenii Wlęks7.y^h do Lw ow a , a z łożyw szy  
patryarcliaIną eodmiść i osobiście w  Rzymie papieżowi posłuszeń­
stwo oddawszy biskupią god nos’ć we L w o w ie  piastował Zygm unt 
August  nie tylko uwalnia Ormian- (r. li)4g) od każdyeli sądów 
prócz królewskich, lecz też iiandel krzewi przez oswobodzenie 
od wszelkich myt w  całe'in królestwie ir. lÓGy). Za Zygm unta 
l i f g o  (r. 1601 '  na rozkazanie samych panów starszych Orm iań- 
skicti prawa icli własne z łacińskiego na polski ię̂ /.yk przełożone 
zostały, we ia5 artyknłarh {Capitula) zawarte. Żadna ważiiiey- 
sza materya z prawa cywilnego, kryminalnego i processu nie 
iest przepomnianą. Obszernieysze znayduią się przepisy o pod­
danych sługami mianowanych, i sposobach ich uwalniania, o
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str/.eniaio się. Mieysoa i porząd:;k sądzenia by iy  
tak prowiucyonaltie, iak pi owiucyonalne prawa 

J zwyczaie. Książęta Mazowieccy ud czasu dy cza­
su spisywali i przydawali przypadkowie wyiaśnia- 
ne prawa. Kazimirz wielki zbierai ie w tych pro- 
wincyach,  które pod iego bezpośrzedniera pano­
waniem byiy, W  Piotrkowie zebraia ie dla siebie 
W^ielkopolska. Zbierała swoie dla sitybie Małopol ­
ska. Na zjeździe VV'iślickim, gdzie stan duchow ny, 
urzędiiicy, panowde i szlachta przyzwani r. i 34 '7. 
zjechali się, le ustawy ogłoszone zostały w iediiey 
księdze dla Małeypolski ,  w inney dla Wie lk iey-

posagach za konieczne uznanych, m ałżeństwach,  władzy o y -  
cowskiey, testamentach, spadkach równo między synów i córki 
dzielonych. Zabójstwa glo wszćzyzną opłacały się, a z resztą 
w  prawach kryminalnych na M ojżeszow e ustawy wzgląd mia­
no. Zebrał rzeczone prawa, i przywileie od różnych królów  
Orm ianom  udzielone, Szymon Zim orow icz  Ormianin sekretarz 
miasta Lw ow a , i królowi W ładysław ow i IV- do zatwierdzenia 
podał;  rękopisma ich biblioteka Puławska dotąd przecliownie. 
Ody w częsi i niedozor ciidzoziemskich pasterzów, w części na-s 
cisk ilo krain nowych  tegoż narodu ludzi,  a mianowicie  roz- '  
g n ifż  lżone w  Polsce  różnowięrslw o , odrywać poczęły  Ormian 
od ii'dnos'oi z k,os'ciołem Rzymskim , i zmusiły nawet (r. i 656) 
scieraiącego się z różnowiercami Grzegorza do wyzucia się b i-  
sknpiey godności;  nakoniec kilkakroó pożądana od Rzymu unia 
z kościo łem, dos;nła w Kamieńcu Podolskim r. l66Ó. za stara­
niem i pracą Mikołaia Torosowicza pierwszego Ormianów Pol­
skich arcybiskupa lat 55 na tey katedrze zasiadaiąćego, i K s i ę -  
dza Pidiiii Paryzkiego Teatyna -z Rzymu od kongregacyi dę pro­
paganda fide przysłanego, który księgi ormiańskie z b łę dów o -  
czysc ił . Konslytiicya 1768 zapewniła dla arcybiskupa Ormiań­
skiego we L w o w ie  niernaiącego fiiiiduszu , naypierwsze G r ek o -  
niiiackie opactwo zawakuwać maiące na fundusz do utrzvmania 
iego godiios'ci. Na seymie r. lygó- pozwolono Ormianom ku­
pienie dóbr za 200 000 złotych na utrzymanie kleryków obrząd­
ku Ruskiego Orm iańskiego, a razem przeniesiono dany na to 
Pa^dezki fundusz ze Lwowa do Kamieńca Podolskiego. Licznie 
dziś' w  Rossyi osiedli Orm ianie , otrzymali pozwolenie zakłada­
nia szkół  i wysyłania kilku swego obrządku duchownych do 
Lw owa dla nauki w Ormiańskich szkołach, a nakoniec r. 1810. 
nazn.iczony na całe Imperyiuii biskupem Ormiańskim K r zyszto -  
fow icz ,  któremu katedra w Mohilewie nad Dniestrem ze 6 ka­
nonikami wyznaczoną i pod władzę Metropolity łacińskiego 
W rzeczach duchownych poddaną została.
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polski. Prawa te małą wszelki stan obowlązj^wae. 
Kówne dla szlachty, iako i dla kmieci przepisane. 
Równie prawo zapewniało własność wolnemu 
kmieciowi czyli rolnikowi iafc szlachcie, równie 
ich do iediiychźe wyroków i tych samych sądów 
povvoływało. Lecz pomiędzy temi stufiami feu- 
dalney nieiako natury zachodziły związki, które 
kmieci  wiele niższerai od szlachty czyniły.  Km ie­
cie trzy mali ziemie swoich panów (senioi ów), stąd 
naprzód do ziemi przywiązani byl i ,  choć nie tak 
dalece ażeby nie mieli mieć prawa mieysce swe­
go siedliska odmieniać; powtóre w pewnym ro-  
dzaiu osobistey zależności kii swoim panom zo­
stawali; choć nie tak dalece aż( by ich pan za nich 
odpowiadać miał ,  lub naywyższą władzę sądo­
wniczą posiadał,  wolny lud odpowiadał sam za 
siebie, ale wyroki  nagradzaiące skrzywdzenie 
nagradzały razem przez ich skrzywdzenie krzy­
wdzonego pana: pan z kmieciem ' swoim dzielił 
się opłatami które krzywdzący składali. Za zabóy- 
slwo kmiecia oplata czyli główszczyzna dziesięć 
grzywien w części szła pa pana a w' części na fa­
milią zabitego. Kmieć we wśzystkiem był  niższy 
od szlachcica, więcey polilycznem życiem zaię- 
t e g o , ale wolny z łatwością szlachcicem zostaw ać 
mógł.  Zaszczyty szlacheckie ieszcze stopniowane 
są ustawą Wiślicką.  Jeśli kmiecia (kmelho ru- 
sticus) śmierć grzywuen i O. opłaty wymagała, za­
bójs two nowotnego z kmiecia szlachcica (e scul- 
telo, e kmelone miles) i 5, szlachcica swierczałkę 
(miles skartabellus) zwanego grzywien 3o, a nay- 
wyższego stopnia szlachectwa (baro,  comes,  fa- 
mósus) (x) grzywien 6o. Różnica ta stopniowanego

(x) W  W ęgrzech od Andrzeia I I .  czasów od 1218. Comes 
zn aczy ł  nie tylko «rząd ale iest tytułem stan«. G dy  w całey 
Etiropie, duces, comités przestaią b3(lź tytułami urzędów, staią 
się tytułami familii,  pewney klsssy ludzi ,  podobnie i w łaci­
nie w  Polsce u iywaney, za Bolesława wielkiego na o z n a c z e n i ®  
urzędów używane tytu ły  duces, comités ustknił j  innym t e r m e -
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szlacliectwa cokolwiek poźniey niknie, wszystko 
się w ieden stan szlachecki forrnuie, ale przez to 
szlachta^ mocniey się od kmieci odiączać zaczyna. 
Kmieć iednak, przy swoićm zobowiązaniu się ku 
panom zawsze wolnym u\Vaźany iest, i niewolna 
ręka ziemi nie uprawia. Od wielu wieków ex y -  
stuiące niewolnictwo (servi), w usta wie W  iślickiey 
nieznane, miaio ieszcze swóy byt, ale w  usługach 
tylko osobistych zatrzymany ieniec temu losowi 
nieiako ulegał, wreszcie cała massa dawnego stanu 
niewolniczego znikła , użyta do osad i roli ,  téra 
samem stawała się wmlną, przemieniła się w kmieci.

Ey ły  za Kazimirza w Polsce stany : duchowny, 
szlachecki, mieyski,  kmiecy;  ale król zwóływ'al 
od upodobania na zjazdy: duchownych,  urzędni­
ków’, panôw'j pewne osoby ze szlachty, niekiedy 
reprezentantów miast. Z  senatem mieszała się 
reprezentacya, a lak'się poczynały tworzyć seymy. 
Działo się to przy pad kowie,  i właściwie ieszcze 
zjazdy, seyray narodowe, składali możni, ze sta­
nów: duchownego i szlacheckiego (y). Przyznał  
iednak Kazimirz wielki narodowi: i) stanowienie 
«odstąpieniu kraiów', skłaniaiąc stany do p(»dpisu 
zrzeczeń się swoich; przyznał  a) moc prawodaw­
czą, bo na seymie wspólnie z możnemi stanami 
stalut spisywany by ł ;  przyznał  mu 3) decyz^ąo 
podatkach gdy się następcą, obowiązał większych 
nie wyhiei’ać;  przyznał  naoslatek im obieranie 
króla i moc uchy lania dziedzictwa, ho ppuszcza- 

' i^c dotąd we zwyczaju będące dziedzictwo po linii 
męzkicy, wezwał naród ażeby wyznaczyć króla, 
który po iego zgonie panow^ać miał.

Pokarlowane między Duxemburgami  i Ande -

n o m ; praefecti, capitanei, castellani, generales etcł Comes sta ł  
się wyraz ni*'oznaczonego nrzęiln i p e w n e y  dostoy uieyszey 
kia ssy Indzi. B.irones podobiieź miało znaczenie.

(y) Baroimm, m il ilum , nobiliuiń, ex aliorum omnium con­
sensu, et volúntate ;^^uua cum baronibus uostris considerantes, 
volentes, statueutes.
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gawenami proiekla względem Polski,  zatrzymania 
przez Luxemhurgów iSzJijska, a odzieiźenia przez 
Andega w eiiów Polskiej  korony \vylocz\iy się 
przed Kaziaiirza, który traci! nadzieię ażeby pi a- 
wego syna koronie miaf zostawić. Zwoia! tedy 
Kazimirz zjazd do Krakowa ićóg gdzie pominąwszy 
Piastów po mieczu dziedziczyć mogących, pomi- 
nąwszyi  ̂ bliższych po kądzieli .wnuków, wskazał na. 
Ludwika królewicza V\'ęgierskiego, po aiatce, 
Wnuka Łokietka a swoieg^siestrzeńca.. Przyięty 
od narodu Ludwik  zaręczył  całość i pomnożenie 
swobód, a kraiów' odzyskanie. W  ponawianych 
z nim 1355. układacli obiecane było i syuiowcowi 
Ludwika  Polskiey korony udzielenie, a Ludwik 
zrzekał się pielensyi do Rusi,  zaręczał, że wię­
kszych iak h>ły przed Łokietkiem podatków w y ­
bierać nie będzie, a przeiażdżki i zagraniczne wy ­
prawy opłacać będzie (z).

Panowanie Ludwikâ .

Po zejściu z Ironu linii panuiąćey w Polsce 
Piasta na Kazimirzu wielkim, Ludwik król W ę ­
gierski siestrzeniec iego od KazWnirza wyznaczony'^, 
tron obiął. Te n  niepomału zaraz w początkach pa­
nowania swego naraził się Polakom przez niezga- 
dzaiące się z humorem polskim obyczaie, prędkie 
usunięcie się do Węglejy a powierzenie rządów  ̂ i 
regencj i  państwa Llżbiecie matce swoiey,^ wynio-

(z) ,Za panowania Kazimirza wielkiego, arcybiskupowi G n ie-  
Źnieitskiernii tyluł pierwszego w  Polsce  k.siązęcia przyznany ■ był, 
którym tytułem Kazimirz uczci ł  J.irosława Skotnickiego arcy­
biskupa, gdy inu przywiley dziesięciny rozporządzaiąoy w roku 
l 36o w Poznaniu d a l;  Zygmunt August  w r. i 55o w VVarszawie 
go ponowił.  Za niego takie ostra i potiura Biczowników, czyli  
■ FlagellantóIV sekta w  Polsce ziawiła się , którzy przez gnibą i 
okrop.ną zabobonnosc,  wpół obnażeni ciała swe zelazuemi b i ­
czami ranil i;  wnet iednak fanatyzm ten upadł przez wzgardę 
powziętą ku nim dla rozwiązłych, i z tak ostrym życia sposo­
bem bynayrnniey niezgadzaiących ,się ich obyczaiów. Za niego 
Ż yd z i  nay większych swobód i wolności w  Polsce  nabyli.



Ludwik. Olffierd. i 39

slego umysłu niewieście. Będąc Ludwik  zarazem 
i królem Węgierskim,  miał więcey tia oku inte­
res W ę g ie r  niż Polski ,  i usiíuwai Ruś czerwoną, 
do którey róznerni czasy W ę g r z y  się wdawali, od 
Polski odiącz}ć,  nawet z âniki iey Węgierskiemi  
załogami osadził,

Ale  nie miał Ludwik synów tylko córki, i ży ­
czy! sobie dla iedney z nich koronę Polską u zy ­
skać-, przeto stanowi szlacheckiemu zwoianemu 
do Koszyc  1374. uczyniono propozycye nadania 
ich prż\wireiarni i wolnościami w powszechności 
b}'le za króla iednę z córek uznali. Zaręczona 
więc ze strony króla całość królestwa, stan szla­
checki i kmiecy na stały podatek tylko po dwa 
grusze (a) z łanu płacić będzie; w obronie krain 
siada na koń, alé służąc za granicą służbę ma mieć 
opłacaną; obowiązana iest naprawę zamków tylko 
w czasie woyny  lub za zdaniem senatu wszelkie 
urzędy, woiewodów, kasztelaństw, podkomorzych,  
sędziów, sląiostów, samym tylko kraiowcom po­
wierzane będą; przeieźdżaiąc się po kraiu król, 
Wszystko ma opłacać. T e  Koszyckie przez L u ­
dwika nadania ściągały się zarówno do możnych 
całego stanu szlacheckiego.{b). Stan szlachecki pod­
niesiony, tern więcey nie chce znać odi-óżnienia 
od moż nych,  z ich tytułów lirahiowskich szydzi 
i do zarzucenia tych tytułów zniew'ala. Płaci ł  do-

• ( a )  W ó w ć r a s  t o  z n a c z y ł o  2 . z ł o t e .
( b )  Ś c i ą g a ł y  s i ę  l ó w n i e  i d o  s t a n u  K m i e c e g o ,  t y l k o  s t a n  k m i e c y  

nie p o s i a d a ł  p o l i t y c z n e g o  d z i a ł a n i a .  K m i e c i e  w  p r z y w i l e i u  L u ­
d w i k a  s ą  n a z w a n i  W ę g i e r s k i m  l e r m l n e r n  3ouagiones. W y r a z  
ten w  W ę g r z e c h  o z n a c z a ł  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  n i e  i e s t  n i e w o l n i -  
b e i n .  A l e ,  ś c i ą g a ł  s i ę  d o  b a r d z o  r o z m a i t y c h  k l a s s  l u d z i .  J o b a g  
p f z e z  t o  i i i e z i n i e r n i e  r ó ż n i e  w z i ę t y  b y d ź  m o ż e .  J o b . a g i  s ą  l u d z i e  
W o ln i  c u d z e  z i e m i e  U z y m a l ą c y  p r a w i e  r ó w n i  l i b e r t y n o m ;  s ą  
Oui c o l o n i  , c i v e s  p n w i a t i i .  J o b a g i  s ą  w o l n i ,  m i l i t e s ,  i o b a g i o n e s  
Oasirl .  J o b a g i  s ą  m d i i l e s  c z y l i  .szl  c r i t a .  J o b a g i  s ą  b a r o n e s  c z y l i  
P a u y ,  u r z ę d u i c y .  J o b a g i  s ą  o s o b y  c z t e ' i e c h  w y s o k i c h  d o s t o y l i o -  
*ei p a l a t i n a ,  L a n a ,  i  d w u  k o m e s ó w  p a l a l l i .  J e s l t o  w  p o w s z e c h — 
Oos'ci W y r a z ,  n i e  t y l k o  w i e l k ą  r o z m a i t o ś ć  o z n a c z a i ą c y ,  a l e  u a -  
d a i ą c y  z n a c z e n i e  g o d n e  i  s w o b o d n e .
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tychczas po 6. i po więcej  groszy podatku stan 
szlachecki,  od tego zaś czasu poczyna Igdwie po[ 
2. gi'o.sze składać. Kiedy więc potrzeby k rai u wy­
magać będą większych nakładów, podtjiesienie [)0- 
dalku do samego tylko stanu szlacheckiego nale-| 
źeć musi. Ta k  stanowienie podatku przenosi się 
do ziazdów' narodow'ych.

Do tych Koszyckich układów stan duchowny! 
wcale nie należał. B y ł  on od niemałego iuź czasu 
od podatkowych opłat wolny. Król  Ludwik po-1 
stradawszy przychody z podatków szlacheckich, 
począł wielkie wyciskać opłaty z dóbr duchownych. 
Bo niemałych z tego powodu zaNŚciach, ducho- 
wieńslwo i 3 8 i r. skłoniło się do porównania w po­
datkowaniu ze.stanem szlacheckim.

Ludwika panowanie, chociaż tyle mocy sta­
nowi szlacheckiemu dodało, nie było Polakom 
przyiemne,  albowiem pod niebytność tego w Pol­
sce, wielkie się bezprawia i rozhoie działy. Po­
błażano . wy kroczenia możnieyszych, dla lego, aby 
nie doznawać oporu nadużyciom władzy staro- 
ścińskiey. Kró l  rozdawał swoie dobra , a staro­
stowie skłżdaiac opłaty z tych dóbr, dopełniaiąc 
pc)iuczoną sobie władzę od króla, od szlachty u- 
boźszey, od kmieci,  wyciskali opłaty iakie się 
W' kiórey okolicy wybrać udało. W  (iaLzych też 
czasach szlachta moc starostów opisać i ścieśnić 
nsiłuie. K r ó l  Ludwik biskupstwo Kamienieckie 
założ\ ł (c). Pomarli w bliskim czasie Olgierd ( i ,381)» 
Ludwik ( i 382) i Kieystut,  a len ostatni lakiem zda­
rzeniem.

Jagiełło wielki książę Litewski był  skłonności 
podeyrzliwych. Poiifałec iego W o y d y ł ł o  podnie­
cił w nim obawę ażeby stryy stary Kieystut nie 
pomyśli ł  o osiągnieuiu wielkiego księstwa. Jagiełło

(c) Pod p.snowaniem Ludw ika,  W ładys ław  książę Opolski 
rządca królestwa , kościół na Jasney górze w  Częstochowie za~ 
łoży ł ,  i w nim obraz łaskami słynący nav8więiszey Maryi Pannjj
z  R u s i  s p r o w a d z o : i y ,  z ł o ż y ł .  •
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przedsięwziął slryia uprzedzić i tym końcem po- 
1’ozumiewał się z Krzyżakami ,  ażeby niebezpie­
cznego sl iyia 1 z iego synami życia pozbawić. JLecz 
uprzedził go slryy KieysLut od ieduego Krzyżaka 
oslrzeźoiiy. Napadł tia W i lno ,  zkąd rugowawszy 
Jagiełłę, zaledwie mu na prośby syna swoiego 
Witoveta księstwo w’ydzielii.  Jagiełło ićoi nie był  
zaspokoiony, przy pierwszém zdarzeniu (i382) 
śjiiesz\ł się Wi lno odzyskać,  a schwytawszy sa­
mego stryia Kiey  siata i s y n a  iego Witów ta, w wię­
zieniu ich osad/ił, gdzie Kieystut zamordowany, 
a W’ itowt zaledwie białogłówską/ suknią żony 
swoiey przyodziany z niebezpiecznego wymknć 
wszy się więzienia do Prus do Krzyżaków uciek|

Bezkrólewie i panowanie Jadwigi.

Po śmierci Kudwika  króla W^^ęgierskiego, syn 
Karola IV .  cesarza Niemieckiego a mąż Maryi  
slar.szey Loidwika córki , Zierniowil książę Mazo­
wiecki i inni ubiegali się o królewską godność 
w Polsce: ale przy wzmagaiącym się nieładzie, 
Polacy uczyniwszy związek czyli  konfederacyą 
stanów, kapturem  na znak niby żalu i smutku 
nazwaną, (skąd początek wzięły sądy kapturowe, 
które podczas bezkrólewia sądzić zwykły)  dla u- 
trzyi^mania i ocalenia powszechney spokoyności, 
skłonili się do życzeń królowey Kiżbiety matki i  
przyięli za króla Jadwigę córkę młodszą Ludwika,  
która po długiem odwlekaniu z W^ęgier do K r a ­
kowa przy była,  i tamże z poiwszechną narody ra­
dością od Bodzanty arcybiskupa Gnieźnieńskiego 
ukoronowana, rządy państwa obięła, pókiby iey 
niąż nie był  od stanów wyznaczony.

Ludwik za .życia ieszcze swego Jadwdgę W'^il- 
Iielrnowi książęciu Ausłryackierau w małżeństw'o 
obiecał, który też w tę riadzieię do Krakowa przy­
był; ale ustąpić pomimo wmlą i usilne około tego 
ki'ólow'ey zabiegi musiał, gdy się królowa młoda 
do życzeń narodu skłoniła, Jagiełło wielki książę
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Liilewski zamyślii poślubić ią. W  tym celu po  ̂
słowie od niego pr/.ybyli z oświadczeniem piv-y- 
iaźui i obietnicą przyprowadzenia do wiar\ świę- 
ley,  połączenia z królestwem' Polskieiri wielkiego 
k.siąsLvya L.ilew.skieg<i, a odzyskania wszystkich 
kraiów od Polski odpadłych. Piopozycya la do­
brze prz} iąta, Jagiełło do Krakowa przybył  z bra­
cią swoimi W ilowdem i Jłorysem ocJirzczony, 
Â V łady sławem nazwany,  królowey zaślubiony, 
królem uznany i koronowany i 386.

Panowanie Władysława Jagiełły.

Po boronacyi do L i twy  po\vróciwszy Jagiełło, 
religią tamże chrześciań''ką zaszczepia, biskupstwa 
Wi leńskie,  a poźniey Zmudzkie zakłada, i nie 
przestaie pracować nad rozszerzeniem światła 
w narodzie , w czerń paraiątna iest czułość królo­
wey Jadwigi. Pobożna i cnotliwa ta Pani r, iSpy. 
fundowała w Pradze w Czechach pvzy taraecznyin 
uniwersytecie Collegium dla narodu Litewskiego. 
W  tern Collegium po kilkunastu do duchownego 
sposobiło SK| stanu. Pi ’agnęła Jadwiga, ażeby 
niewykończony od Kazi  mirza wielkiego rozpo­
częty uriiwei'syLet Krakowski uzupełniony został. 
Jey życzeń dopełniaiąc Jagiełło uniwersytet ten
l 4oo. tak urządził ,  że w’krótce nawet z tiauk te­
ologicznych do naypierwszych w Europie liczył 
się uniwersytetów. Brała swego Skiigiełła osa- 
dza'Jagielło na godność wielkiego książęcia L i ­
tewskiego z dependencją iednak od siebie. Tern 
urażony Witowt,  bi’at stryjeczny królewski,  zno­
wu udaie się pod pr-otekc\ą Krzyżaków ,i wymaga 
na królu rządy księstwa Litewskiego, klórych mu 
tern chętniey Władys ław powierzył,  iż widział 
powszecline ze Skii-giełła . nieukotilentowaiiie dla 
rozpustnych obyczajów i okrucieństw' iego. K r z y ­
żacy do tey między królem i Witowtera ugody 
nie będąc wezwani,  szukaią zems ty . . Kośnie stąd
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powód nowych między Polską i Krzyżakami  za­
targów i woien.

Zaięli b^li Krzyżacy  po śmierci Ludwika zie­
mię Dobrzyńską,  którą W ła d ys ła w  książę Opol­
ski rządca królestwa w podarunku otJ Ludwika 
otrzymawszy,  Krzyżakom w suOimie 4pooo zło­
tych zastawu!, i ażeby ią odzyskać,  po różnych 
układach, trzeba było skłonić się do znacznych 
opłat,  roku więc i 4o4. dla naradzenia się z kró­
lem i seVatera względem wykupna ziemi Dobrzyń-  
skiey, po odbytych po ziemiach seymikach, ze­
brał się seym powszechny. Seym len rzeczy wi­
ście ogromny uchwalił  podatek, którym ziemia 
Dobrzyńska wykupioną'została.  A le  K r z \ ź a c y  
tern się nie usp(jkoili. W a c ła w  i Zygmunt  L u -  
xem!nirg()wie królowie Czech i W ęg ie r ,  Kai-oia 
IV.  cesarza synowde, ofiarowali chyli ’e swe pośrze- 
dnictsco, które w traktatach Krzyżakom sprzyia- 
!o, w woy nacli dawało im pomoc. Przyszło do wo-  
ięn, a [derwsza walna między Grunwaldem i T a -  
nenburgiem w firusiech Intwa, klórey pi zy wodzcą 
był Zyndran M aszkowski miecznik Krakowski,  
przyniosła straszną Krzyżakom klęskę. W ie lk i  
mistrz Ulryk  Jungingeii i 4000.0 . Niemców ,na 
placu poległo (d). Niedługo potem, pod Korono-  
wem na 8000. ich zginęło. Prusy prawie całkiem 
\/padły w ręce Polaków. Ale woyna nie była iak. 
należy popierana, i Krzy żac y  pokrzepili się. Sta-

{(t) W  Łem zdarzeniu gdy W ładysław  uniesiony odwagą i 
Jnęztwem wsrzód nieprzyiaciela zapędził się, aby tym przykła­
dem uslępuiąermu z placu woysku swemu serce przywróci ł,  
Slizci od szlaclicica iedncgo Niemca rozeznany, o w łos  śmier­
telnego nie odniósł razu, gdyby młorizieniec ieden Polak, imie­
niem Zbigniew' Oleśnicki,  który inszey w ręku,  prócz odtrą­
conego od wł.oczni drzewca, nie miał broni, nie rzucił  impetu 
nacieraiącego Niemca, pirwaliwszy go z konia na ziemię , przez 
Co króla ocalił. Za tak wielką przysługę w wielkiey Zbigniew 
cdląii u Wł.idysława łasce zostawał, owszem wkrótce potebii 
Mbraw.szy się dó stanu duciiownego, wyniesiony na biskupstwo 
krakowskie, a pote'in i Kardynalskim zasęzycony b y ł  kapelu­
szem. . ■ !
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nęiy nietrwale 14 i i. traktaty z Krzyżakami  w To-  ̂
rui i iu,  z Zygmnulem pudówczaa iuz cesarzem 
w Lubowli ,  gdzie Jagieiio hi-abstwo Spi-.ikie dane 
niegdyś od Boleslaw-a krzywoustego w posagu 
z Judytą córką Stefanowi synowi Kolouiana kró­
la Węgierskiego zastawnym odzyska! sposobem 
pożyczywszy Z\gmuntowi  óyooo. kóp groszy pra­
skich; odfiyskai oraz od Zygmunta insignia i ko­
rony Polskie,  które niegd\ś Liuduik do W ęg ie r  
byi zabrai Ale ieszcze po dwa razy woyna » K r z y ­
żakami odnawiała się. Tak  potrzykroć rozpoczy­
nana woyna i układami pokoiu przerywany była,; 
nim stanął pokóy przy iezierze Mielna i 4q2, któ­
rym Krzyżacy zrzekli się Żmudzi ,  oddali Nie­
szawę, wreszcie przy swych wszystkich ziemiach 
pozostali i opłat przyrzeczonych nie wypłacili.  
Zatem poszły traktaty z Zygmuntem w Starym 
siole i 423 . T o iednak nie przeszkadzało do w.śpie- 
rania w Czechach przeciw Zygmuntowi  JHussy- 
tów przez Witowta,  do czego iednak Jagiełło nie 
mieszał się. A le  Zygmunt  Jagielle chętnieyszym 
nie był.

Jagiełły panow^anie i państwo rzeczywiście 
wielkie było. Od uyścia X)dry książę Pomorski 
na Szczecinie, koło uyścia Dunaiu woiewoda 
W^ołoski i Mołdawii uznali się hołdownikami- 
Litwa,  w klórey z poruczenia króla sprawował 
władzę  ̂ Wi tow i ,  z pomocą Polaków pod W^itowta 
dowództwem utrzymywała zabory swoie,  stano­
wiła Chanów czyli Carów Przekopskich; na llusi 
kniaziom Zadniepi-sktm rozkazywała.  W^i l̂ki No­
wogród z Pskowem pod pieczą L itwy zostawał« 
Zboże polskie rozchodziło się na morze iBaliyckie 
przez Krzyżackie portyg i przez własne na wodę 
morza Czarnego i do wy sep Greckich.  Carowie 

 ̂Przekopscy i rzeczpospolita VVenecka, Turcy  i 
Grecy,  król Skandynawii i Cypru  szukali przy- 
iaźni I związków. , '

Lecz to wielkie i poważne państwo Jagiełły 
było dwoiakie. Polska i L i twa,  a stan ich wicie
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różny. Polska więcey zakwitła, ludniejsza, wyż-  
iizey kultuiy,  cieszyła się iuz utworzonym i za 
wolnościami swemi obstaięcyin stanem szlache­
ckim, król miał w niey mocno ścieśnioną władzę 
i miai odzyskiwać kraie, W o ł y ń ,  Ki iów , które 
ij i lwa trzymała. Liitwa zarzuciła swóy ięzyk dla 
Ruskiego nad którym panowała, grubsza była Ruś 
i nid nią panuiąca L i twa,  mniey ludna uboższa. 
Książę wielki'  był  samowładzcą,  zdobyte ziemie 
książętom i panóm iako swoim wassajofn rozda- 
iącjk Ci rycerstwu niższemu sobie wydzielonerni 
ziemiami rozdawniczyii , nad niemi władzę pań­
ską (senioralną) posiadaiąc. Naród Ruski w czę­
ści szanow'atią swą wmlńość nyrzał. iak-o stan wolny 
pod irniensem boiarów zachuw'any ; w  części do 
ziemi i roił przy wiązany stał się swych panów nie­
wolnikiem, Litwa była w stanie feudalnym, tyiko 
od korony zależący możni wiissaie stanowili i-adę 
czyli senat i seymy ieśli się do nich wielki książę 
zgłosił (e).

Mógł  był  Ligiełło z łatwością przyrzeczeń do-

{«) F a ł s z y w e  o f f u d a l iz m ie  w y o b r a ż e n ie ,  iakie po ca łe y  E u -  
ro pie  rozsiane zosta ły , z a ć m iły  (izieie E u r o p y  w i e k ó w  «rzednich. 
T y m c z a s e m  różn i  są liiil ie m ię d zy  sobą i rze c zy  ich do siebie  
nie podnbne. i w ca łey  E u r o p ie  i w  iVudalizmie  w odirfien— 
n y c b  m i e y s c . n b  nieiedncistaynosci b j d ź  muszą. R o zw a ża ją c  te 
ro z m a it o śc i :  w  pow szech n ości  to pow ied zieć  m ożna, że l)  k r ó ­
le stwa F r a i i c y l ,  A u s t c y i ,  S z k o c y i  , N e a p id u ,  a n aw et  po czçs'ci 
Hiszpaii' .kie feudalnemi b y ł y ;  li) królestwa iDanii , S z w e c y i ,  
IMorwegii , C z e c l i ,  P o l s k i ,  W ę g i e r  nie b y ł y  feudalne (raczey a -  
łn dia ln e);  5 : Wiemcy wysŁ aw u'ą  w i e lk ą  mie szaninę z m o c n ą  
feudalismii p r z e w a g ą ,  k ló ia  zd i-cyd ow ała p o lW 'r z e n ie  się m a ­
ły c h  m o c a r st w  ; 4) w e W ł o s z e c l i  przewaga miast w y tę p i ła  p i e t “ 
Wsze łe u da lism n za d atk i ;  5) Puis' w c a l e  inny obraz  od c a ł e y  
E u rop y  wystaw iała .:  m iasta, k n ia z io w i e ,  prostota wieśniacza, 
obyczay c a roąrod zk i  d u cl io w u i  ża duego p raw ie  u dzia łu  w  p o l i -  
tyczne'm d zia ła niu  n 'em a ią cy. '

Z  trcii  ro zm a ito ś . - i , nam ie nim y ieszcze  k il ka  p o w s z e c h ­
nych uw ag  w z g lę d e m  ró żn ic y  k ró les tw  z a c h o d n io p o łu d n io w y c h  
czyli  f ę u d a lu y c h  od k ró le s t w  w s c b o d n io p ó łu o c n y c l i  c z y l i  tyc h ,  
których ule go d zi  się fe u d a ln e m i n azyw ać. Z a c h o d n i e  k ró le ­
stwa ua z ie m i chrzes'cianskiey w  R zy m skiego  państwa p r o w i n -  
eyacb p o fo rm o w a n e  , inaią  sen io rów  i w a s s a l ó w , feuda i l e n -  
wości, i suzerenów; stany truduiey się tw orzą, bo klassy łu d zi

• K  '
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peinić.i  Ki iów z czi ś̂cią W o ł y n i a  do korony do­
łączyć, alt: iijusijii on krewnym k;uąż< t̂óm leż do­
gadzać, dla lego W i lo w lo w i  wielkie k.siąHt\Vł po­
wierzył  i przez to spełnienie połączenia dwn na­
rodów utrudnił-, zgodnie iednak z Wilowtera,  
w ciągu woien z Krzyżakami  wskazał rycerstwu 
Lłitewskiemu iakicii swobód w iedności z Polską 
oczekiwać niaią. T o  zaraz na seymie w ł lorodie

są nie w o l n i ;  daw ni u rzęd n ic y  zam ieni l i  się \v bezposrzcdnio.h 
w a s s a l ó w ,  do a r y s to k la c y i  w a s s a ló w  i b isk u pó w  przysŁępuią 
sz la chta i stan m ie j  s k i , a lo  fo rm u ie  re p rezen ta cj  ą sta n ó w  , a r y -  
s to kracyi c z y l i  P a r ó w  i narodu sv-lacluy i m ie szczan  (lie is  etat) 
często  ró w n ie  m o c n y c h ,  uszia chcania  (nob i l i tac ja}  p o ź n o  (w X I V .  
w i e k u )  nastaią cora z  Ja lw ieysz e  ; w o l u o ś ć  reszty lu d u  w z rasta , 
a le  lu d  r o ln ic z y  nie ma r e p r e z e n t a c j i ;  e lé k cya  suzereńa za m ie­
nia się  w  pew n e d z ie d z ic t w o  m o n a r c h y ,  k tór y  prawa za ręcz a , 
ścieśniona iego w ładza , ale o d zyskuie  rega lia  a f o r m u i ą j e g o  
się  u rzęd u  w ład za  ,in,ocy n a b y w a ;  fe u d a l iz m  r u y n o w a n y .

■ Wschodnie króle stw a na z iem ia ch  b a łw o c h w a l s k ic h  za gra ­
nic am i R z y m s k ie g o  państwa p i> form ow ane: maią  p o ied y u c ze
p r z y p a d k o w e  le n n o ś c i ,  i p r z y p a d k o w i e  do feu d aln ych  p od o b n e  
ii is ty lu c ye;  stany są g o t o w e  , bo  szczepią  się m ie szkańcy na sz la ­
chtę  i w iesn iac tw o  ; są u rzę d n ic y  w i e l c y ,  którzy  z b is ku pami 
s ta now ią  a r y s t o k r a c y ą , do k lórey  p r z j  slęptiie stan sz la cl ie ck i;  
prz ez  cu d z oz ie m c z e  k o io u i ie ,  fo r m u ią  sję miasta i staii T uie -  
s z c z a ń s k i , k tór y  ze  s z la c h e c k im  a częstd  i w i e y s k im  tw o r z y  r e -  
p rezeu ta cyą  s t a n ó w , obok ktoi ey iest senat z b is k u p ó w  i d a­
w n y c h  u r z ę d n ik t lw ,  k t ó r y c h  u rzę d n ic zy  c h a i a k l c r ,  i e p rezen -  
ta cyy neg o  n a b j ł ;  , uszia chcania  i w c zesne  ( iuź w  X I .  w ie k u )  i 
W  p oc zątk a ch  bardzo ł a t w e ,  cora z  tr u d n ie y sz e ;  siat) m i e j s k i  
słabego dzia ła nia;  stan r o ln ic z y  cz ęsto  s w e y  sw o b o d y  u s z c z e r­
b k u  d oznaie ;  d z ie d z ictw o  m o n a r c h y  zamićyiia się ' w  e l e k c y ą , a 
m on a rch a czyni z e  stanam i u k ł a d y  (kapitulacye, p a c ta 'eon venta); 
w ł a d z a  króle w ska s ła b n ie  i dzia ła nie u r z ę d ó w  s ła b sze :  z ia w i a -  
ią  się i wciskaią  nieiakie in s ly t n c y e  do feu d aln ycl i  podobne.

F e u d a l iz m  za c h o d u  w y w ie r a  s w ó y  w pły .w  na kró les tw a 
w s c h o d u  przez c z ą s t k ow e  n a ś l a d o w n ic tw o  , przez n a u k ę ,  ■ gd y 
z  p raw em  Rzynjs kié m  w  u n iw e rsy te t a c h  w y k ła d a n e ,  p rz e z  pu­
b l ic z n e  tr a k t a t y ,  przez m le y s c o w c  zdarzenia i p rzy p a d k o w e  
p rz y w i le ie .  T j m  . sposobem  d o zn a ły  rnócnegn w p ł y w u  p o d o ­
b n eg o  W ę g r y ,  Dania . A l e  nig dzie nie b y ł o  tak , ażeby  tknię tą  
b y d ź  m u ł a  w sż y s lk ie b  m ie s z k a ń c ó w  osobistos'é i ziemska w ł a -  
snos'6. M ia ło  lo  m ie ysce  w  iednem p.-iń^-twie L i le w s k ie in  przez 
n a ś l a d o w u ic tw o  i d opełn ione  za b o ry  T r w a ł o  Lo krótko, bo się 
zp lą ta ło  z P o ls k ą ,  w  k lórey  wlas'nie n a js ł a b s z y  iest w p ł y w ,  
fc n d i l n o ś c i  z a chodu. Nie  chiał.dty szlach ta Polska .służebno­
ścią feu d aln ą  slauti sw e g o  w iązać, c h o c ia ż b y  g o to w a  b y ł a  d z ie r -  
ż t ć  lenności .
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i 4 i 3. potwierdzono. Szlachta Lilewslca v.}zna''nia 
łacińskiego porównaiia iest z Folskij; obu naro­
dów-sey my wspólnie w JLiubiin.ie albo w  Farczo-  
wie; stan duchowny, senat i urzędy iak w Foisce 
urządzone; obowiązana szlachta JLiite.wska napra­
wę zamków' i oddawania zwykłych podatków, lecz 
uzyskała wolne, bez wpływu książęcia, sw'ych có­
rek wydawanie zą mąz i inne wolności Folskie. 
Radość stąd była wielka, ściskały się narody i 
szlachta Litewska brała herby' szlachty Folskiey.   ̂
Ale dopełnienie tych uch wał Flprodelskich nie za­
raz nastąpić mogło. Owszem niebezpieczeństwem 
groziło zupełnego dwu państw w zwią'zku swoim , 
zerwania. VVilowt szanował iirata Jagiełłę iak pa- 
nuiącego', iednakźe wiele królewskich kroków nie 
podobało się iemu i szczepił interes ljitw'y' i roz- 
rodzoney familii kniaziów Gedymina potomków 
,od Folski  i Jagiełłow'ych urządzeń: układał oii 
WO}aiy przeciw Krzyżakom i w tych woynacii  
czynnie działał; niechętny iednak korzyściom 
iakieby ztąd F.olska odnieść mogła,  usuwał się 
AYCześniey i naraził Jagiełłę na straty. Frzyzwalał  ' 
na JHorodelskie nadania i wspólnie zJagiełłem o- 
ĝ îaszał ie, iednak był  im przeciwny i nie dopu­
szczał exekncyi.  W c a le  nie myślał pofolgować 
saraowładzLwh wielkich książąt. Umiał on wiel­
kich wassaiów tóiest podległych książąt vi podle­
głości utrzymać. Wprawdzie  nie brakło łupieży 
domowey,  bogacący się urzędnik zbiory .swe i 
urząd WitowLowi oddawał. W i t o w i  często urzę- 
dniki odmieniał. U,ećz wola iego ściśle dopełnia­
na, na zawołanie do broni wszędzie wszelka po­
wolność. Gdyby  Horodelskie obietnice dopełnione 
bydź miały,  aniby się iego władza w tey ścisłos- 
ści ani podległych książąt [lanowanie utrzymało. 
Nie iyczył^sobie W i t o w t  ażeby Jagiełło wdawał 
.się do Litwy,  Podniecał mu małe zalrndnienia, 
korzyslaiąc z podeyr/.liwych skłonności brałer- 
skicb, mieszał ran domowego pożyci.a spokoyiiość.

Tymczasem nie brakło Niemieckich zabiegów,
K a
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ażeby iedność bralerską rozerwać,  pracował nad 
tern szczegóiuieyszYni sposobem Zygmunt  cesarz. 
M\ślai  iakhy o(ocz\ć cesarską wiadzą krcileslwo 
Polskie,  szuka! z WiLowlern oddzielił} ck Irakla- 
tów i królewskie lyluly ofiarowa!, żeby iako król 
Liilewski do związku rzeszy niemieckiey czyli do 
cesarstwa przystąpił. JByló podóvvczas noywią- 
ksz\ m polityki celem, zuu^zać cln'ześciańskie mo­
carstwa ua Turka:  róźue w tey mierze oduawiiiiy 
sią wezwania, ukiady. Żeby laki związek do skutku 
przywieśdź,  zapragną! Z\g mun l  zjazdu, i miasto 
Woiyńskie  Łuck na mieysce zjazdu naznaczy!. 
Ale  to by! tylko pozór, istotny zamiar był yoz- 
niówić się z Witowtem.  Da! się stary \ViLovvt 
uwieść i zapragną! korony. Zatem zerwały się 
Łuckie narady i z gor\czą i’ozieclio!y , Witów t 
czyni przygotowania do k<u’onacyi,  Zygmunt  zaś 
wysyła do niego uroczyste poselstwo posyłaiąc inU 
na tell koniec koronę, Polacy obawiaiąc się aby 
przez wznowienie t} lufu, królestwo Litewskie od 
związku z Polską nie odpadło,  posłom cesarskim 
przeprawy przez kray wdasny i przez Pomorze 
zaliraniaią. %Vitowt napróźno niecierpliwie ocze­
kuje. Zjechali  się na ui'oczvslość do Wi lna cu­
dzoziemscy posłowie, prz\hył  i Jagiełło z Pulskie- 
mi Pany, oliaruie bi-alu Polską koronę; lecz \A i- 
towt chce Łitewskiey. '  Nastaie, prosi i błaga ażeby 
choć na moment zezwolono, bo się to nadto glo- 
śnem po śwuecie stało. Daremne atoli naleganie. 
iVayźarli wszy mi się.odol iro publiczne \s t\m ra­
zie, Jan Tarnowski widewoda i Zliigniew Oleśni­
cki bi.^kup, kr;ikow'scy, pokazali. Witowi  nic nie- 
niogąc \v}ie(lnać, ze zmartwienia i 43o. z tyra .się 
rozstał światem.

Tymczasem w Pol.sce ucl.uva!y prawodawczych 
seyniów zastrzegały bezpif.czeń-two swobód szla- 
cJieckich. Mianowicie iia se\ mie w Czerwieńsku 

zawarowaiio s_obie całość statutów czyli 
praw Kazimirza,  których wszystek lud, iakiego 
bądź stanu słucha; zastrzeżono iż niewolno szła-
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chclcowi ani dóbr zabierać, ani go MÓęzić, cbyba 
po rozsądzeniu wspólnie z radą l^aronów i bi>ku- 
pów wykroczenia ieg<>; starościńskie leżw^yroko- 
Wuriie oznaczone zoslaiu do podpalaczów i do 
gwiiitów na osobach lub dotnach popełnionych> 
Oiiciai król zapewnić dla syna swego,  którego,# 
w starości następstwo, a wyiednanie tego
riągnęió za sobą pozyskanie nowych przywileiów\ 
W  Jedinie j43o. król Jagieiio W'yiaśniai Ko sz y­
ckie nadania i niektóre Czerwieńskie ustaw'y, nadto 
pieniędzy bez wiedzy stanów bić nie będzie. W i a -  
dysfaw syn królem uznany.'

Pud Wiadysiawem założone są biskupstwa 
Kiiowskie i Chełmińskie. Mikołay Trąba arcy­
biskup Gnieźnieński , pf)seł od kró>a i narodu Pol ­
skiego na Sobor Kon.stanęyeński, który się w roku 
l 4 i 4 zacząwszy, przez pół czwarta roku ciągnął, 
wyrobił  sobie i następcom swoim .tytuł Prymasa 
korony i W . X .  Lit.  a to.z okazy i zamieszek, które 
pornieniony arcybiskup miał z Janem Rzeszow­
skim, arcybiskupem l^wowskim, który Elżbietę 
Pilecką w'oiewodziai)kę Sandomirską,  wdowę pio 
liraln Gi ’anowskim kasztelanie Nakielskiro, trze­
cią Włady.sława żonę waź\ł  się koronować bez 
dołożenia się ai’C\ biskuiia Gnieźnieńsk iego. Za 
tego kr(')la Witowd, książę Litewski wezwany od 
książąt Tatarskich nn pomoc przeciwko sławnemu 
Tamerlanowi zwycięzcy i postrachów i Azyi ,  i z ni­
mi wespół porażony, sprowadził znaczną liczbę fa- 
miliy 'Patarskicii do L itwy,  których polomkowde po 
dziś dzień, tamże pozostaią, wielą nadani wolności, 
a osobliwie wolnem sekty Maliomtlańskiey wyzna­
niem. Z nieb się po większey części ,składały półki 
i choi-ągwie lekkie nadworne królewnskie i rzeczy- 
pospulitey, które pospolicie u ła n a m i nazywano.

Po zgonie Witowfa Jagiełło zairzy mał się w L i ­
twie i krzątał się około naznaczenia namiestnika 
swoiego. Naznaczony był Svvidr\gayło brat kró- 
Ifcw.ski, który niekonfent, źe Podule Buczackim 
powierzone zostało, począł króla więzić. Odgró-
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zkarni szlacli.ty Polskiey skłoniony dp ■ uwolnienia, 
rozniecił  krwawe rnięóz)' Liilwą i Polską zatargi, 
a woynę domową w Litwie, Na iego bowiem 
mieysce Jagiełło (nianował wielkim ksiąźęciern Z y ­
gmunta brata Witowla.  'Zygmunt  prądkiem stra­
ceniem kilku panów Litewskich wielu od siebie 
odrażał, a wóyny  domowey Jagiełło nie przeżył.

Panow anie PFladysław a 111.

W ład ys ł aw  III. dziesi<jcioletni na ,tron po oy-  
cu nastąpił. Potwierdzenie na państwie w P o ­
znaniu zmocnione iest za spraw ą Zbigniewa Ole­
śnickiego biskiipa Kraków,skiego, gd\ ż wielu wy bra­
niu Władysława przeczyło dla młodych lat iego. 
Sw'idryga\ło, dawny książę Litewski,  woyrię prze­
ciwko Zygmuntowi  panującemu po VVilovvdzie 
w  Litwńe książęciu, iitrzymniąć, zbity na głow'ę 
pod V\ iłkomierzera , do V\'ęgier na dobrowolne 
wygnanie ustępuie, Krzyżacy widząc Sw idfy-  
ga_yłła parfyą,- którego w buntach podsv cal i , roz­
proszoną, zawieraią i 435 w Brześciu Kuiawskim 
pokóy. z Władys ławem.  Lecz nie długo pożył  i 
Z \ g m u u l  przez zmówię wielu panów ( i 44o) zabity. 
Kozerw^ały się po tern zdarzeniu zdania L itwy,  
nie ledwo padł wybór na Kazimirza królewicza, 
kiedy vvłaśnie tegoż samego brat iego król W ł a ­
dysław III. na wielkiego książęcia przysłał.

Litw'a od czasów' zgonu Olgierda bliskich przez 
całe Jagiełły panowanie nadpsutą budowę swoię 
ukazuie. Między braćmi i pokrewnymi k.ęiązęlami 
niezgoda, klóra nietylico woyny  domow’e roznieca, 
aje narażula więcey niż kiedykolwiek państwo L i ­
tewskie na wpływ' i grabież Krz\ lacką .  Między 
panami nieswmrność. Na lud wzgląd prawie żaden. 
Jeden Psków i Nowogród wielki są dannicze rze- 
czypospoli le:  inne miasta nie maią obrońców praw 
sw’oich, a rhociaź państwo to Litewskie iest R u ­
skiem, Ruś i iey kniaziowie przykrzyli  sobie L i­
tewskie rozkazy.  Jest L i twa  wielka, utrzymywał
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iey wielkość ^Vitowt,  ale zaczyna bydź słabszą. 
W p i \ w  polski i-(hvnie przymnaża dyzbarmonii.  
Osiadanie; Polaków,  łatwe dla Rusinów dyalekta 
Polskiego przyi(jcie, zaprowadzanie do miast ma- 
gcleburyi, prz;  ̂ wileie stanu szlacheckiego Jjitwie 
obiecane, stąd zrnieiine życzenia arystokiacyi  z de- 
inokracyą szlachecką, na ostatek życzenie iednych 
dopełnienia połączenia się z Polską, wstręt od te­
go innych wy.-tawuią obraz wzaiera mieszaiących 
się. ruchów państwa i narodu Rusko RiteWskiego.

Od czasu iak s ta ny św ie ck ie  poczęły świa- 
d-ornemi się stawać (ego światła, które niegdyś wy -  
•ląćziłym duchownych udziałem bywało; od czasu 
iak świeckie swoich praw poszukiwać poczęło, za- 
id iwia i^ię Rzymskiego Dworu w chrześciaństwie 
panowanie. Jego dowd)lna władza, zrozmaicone a 
ostre licznych ypłat po królestwach pobieranie, co­
raz, hardziey obrażaiącemi i dolegliwerai się sta­
wały.  Przeniesienie stolicy do Awenionu,  nasta- 
iąca kilkodziesiąlietnia schizma, która chrześci- 
ańsLwo pomiędzy dwu papieży rozrywały  , w;alka 
papieżów z cesarzem Rudwikiem Bawarskim, spo­
ry iW zakonie franciszkańskim, kaznodzieystwo 
gorl iwych kapłanów i osób, naostatek sobory,  o- 
siahiaiy potęgę dworu Rzymskiego i iego pano­
wanie. Mocarstwa uznały się bydź nie podległe. 
A  chociaż stan duchowny był  nieraz kaznodzi.ey- 
stwern obrażony, stan ten również się brał do na­
prawy kościoła iak tego pragnęły świeckie. Zbie­
rały się sobory ażeby pdkóy w cbi ześciaństwie zje­
dnać, uśinierzyć herezye i schizmę, a dopełnić re-  
ioriny kościoła w wierze i obyczajach na głowie i 
członkach. Zbierające się sobory w Pizie, K o n -  
slancyi i Bazylei pokoiu wyiednać nie mogły , u-  
śmierzyiy schizmę pipiezką,  chociaż sobór Bazy-  
leyski był  początkiem nieiako nowey.- Rozpa­
trzyły się w herezyach. Na soborze Konstancy-  
eńskim r. i 4 i5. Jan Huss był  spalony,.  W y r o -  
zuuiialszy był  sobor Bazyleyski  dla tJuśsylów, al^ 
z nimi ciężką woynę tocżono w Czechach. Inj;.«̂
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resowało to Polskę,  gdy Hussyci  od Witowda ri 
książąt Litewskich wsparcie znaydpwali. Ich nau­
ka wciskała się do Polski ,  Jagitiio zniewolony 
by i  iey szerzenie się Wstrzymywać, Co do rei<»r- 
my kościoła, lubo wiele zapadło na soborze JBa- 
zyle\skim uc hwał, ale le, ponieważ albo śrieśsiiały 
samowładne głowy kościoła {|ziałanie, albo ią t y ­
kały,  małego stały się użytku. Papieże zawierali 
z mocarstwami chrześciańskiemi konkordaty i nie­
mi swoię władzę oznaczali, J3o osłabienia mocy 
uchwał  soboru Bazyleyskiego i to się przyczyni:^, 
że Eugeniusz IV,  papitiż przeciw nim powstał, >d- 
tv\icraiąc osobne sobory w Eerrarze czyli Fioren- 
cyi  a polem na Ealeranie w Rzymie obrady. A  to 
z l a k i e y  było okoliczności.

Turc y  pod naczelnictwem Osmańskiego czyli 
Oltornańskiego domu, poczęli by 1̂ . od czasu-nie­
jakiego niezmiernie chrześciańsŁwu zagrazaiącą 
tworzyć  potęgę. Już oni nie tylko w Az y i  ale i 
W Europie prowinCye cesarstwa Greckiego posie­
dli lak dalece, że prócz stolicy Konstantynopola, 
mało co cesarstwu Gi'eckienui pozostawało. Paleo- 
logowie w Konstantynopolu panuiący, potrzebo­
wali pomocy , szukali iey u łacinników', i dwór 
Rzymski  w\iednać obiecywał. Ry ł  iediiak waru­
nek prz\stąpienia do unii z łacińskim kościo­
łem, Oycowie soboru Razy leyskiego wzywali  
Greków do porozumienia się,  wzywał  ich i pa­
pież Eugeniusz IV.  A  gdy w Bazylei zapadła 
uchwała zmienienia miesca obrad soboru, ażeby 
się dla w\gody przy by waiącycb Greków' do brze­
gów morskich przyldiżyć,  Eugeniusz I V .  spie- 
sz\ł  się z otworzeniem innego soboru w Eer- 
rarze,  dokąd poli-afił Pah'ologa i duchowień­
stwo Greckie ściągnąć. Z  Ferrary przeniesio­
ny sobor do Florencyi ogłosił iślńg. utjią ko­
ściołów łacińskiego i greckiego. Zaszły ze .strony 
Greków cząstkowe prot.eslacye, wkrótce wielkie nay 
to zdarzenie narzekanie.'  NaRusi_, gdzie powsze-. 
chny by ł  grecki  o»brządek, Izydor metropolita
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Kiiowski sczerze do unii przystąpiwszy; prawi# 
caią Ruś w Polskie lub JLitewskie granice zaiętą, 
za sol)ą pociągnąi. Moskwie przyiącie ley unii
odmawiano', uuięziony Izydor uchodzić musiał. 
Pouiewaź lo zaszło w granicach państwa Jagielloń­
skiego, łatwiey było szlachcie Ruskiey wkroczyć 
w przywileie szlachty Polskiey,  które sobie uie 
dawno (r. i 43o) od Jagiełły w Jedlnie przyznane 
mieli. Co nasłało za Władysława III, (̂r. ł 433) tak, 
ze i duciiowieństwo uniackie miało bydź w swo­
bodach z łacińskiem porównan2,

L/ecz Eugeniuszowi IV.. pojrzeba było; dadź 
pomoc Konstantynopolowi i Paleologowu’, T r u -  
dt)o ią było od panów/ Europeyskich wyiednać, 
ale bliższe i pograniczne mocarstwa zwróciły iego 
baczność. Polska i W ę g r y  poczęły Turcy i  sąsia­
dować. VS’̂ iasnie za Władys ława III. po śmierci 
Alexandra w'oiewody W o ł o sk i eg o ,  synów iego 
Eliasza i Stefana kłótnie zwróciły króla Polskiego 
ku południowi uwagę. W^ołoskie woiewództw'o po­
dzielone było nadw'a: Eliaszowi dostała się dalrsza 
W o ł o sz a ,  Stefanowi bliższe Mnltanv czyli  M oł ­
dawia. T e  v^'oiewodztwa graniczyły T u r c y i ,  a iak 
to bywało,  że królowie W'ęgierscy kazali sobie 
woiewodom Woło ski m daninę niekiedy, opłacać, 
takie żądania groziły ze strony Turków.  T y m c z a ­
sem po śmierci Alberta cesarza, który po Zy g m u n­
cie na cesar.słwm i trony Czeski ' i  Węgiersk i  na­
stąpił, Włady.sław obrany iesl królem W ęgierskim 
.spieszy do VVęgier,  a u.spokoivvszy przytomnością 
swoią domowe rosterki z okazyi rozdwoioiiych u- 
mysłów, za Wła dys ław em ,  którego większa część 
narodu królem (̂ e) ogłosiła , i Elżbietą pozostałą 
po Albercie wdową, która wnet po śmierci męża

' (e) Powiad.-łią, \Ł W ł a d y s ł a w  zd iętą S . S t e f a n o w i  k o ro n ą
'vr B ia lu g rod z ie  b y ł  k o r o n o w a n y ,  g d y ż  E lż b ie t a  o z d o b y  i k o r o ­
ny kró le w sk ie  z a b r a ła ,  i o n e ż ' z  s y n e m  s w o im  in ż  koronow anym , 
od D y o n iz e g o  k ardynała arcybisk u pa St ry g o ń sk ie g o ,  do N i e m i ^  
do F r y d e r y k a  cesarza ddeałała . .
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wydaia na świat syna Ładysiawera Pogrobowcem  
nazwanego; za poradą i ponaocą Jana Korwina 
H  unpiady,  i Jerzego "iLasUyoty^ Skanderbeia 
fcsiąięcia Albanii ,  podnosi woynę przeciwko Aniu-  
ralowi 1. cesarzow'i Tureckiemu,  państwo W ę ­
gierskie od dawnych iuź czasów podbić usiiuią- 
cemu. Szczęśliwie Wiadysiaw porazi! Turków,  
i przymusi! Araurata do zawarcia w Segedynie na'  
lat dziesięć , przymierza. Traktat  ten aczkolwiek 
wielce Turkom uciążliwy by!,  dla powróconey 
AYęgrorn Serwii i . innych dawniey na nich zawo- 
iówar^yfch kraiów.:; atoli Amuratwierność  i rzetel­
ność zwykią w dotrzymaniu traktatów zawartych 
przekiadaiąc nad wszystkie pożytki nienaruszetiie 
przymierza dochowywa!.  Władys ław zw'iedziuny 
kardynała Juliana Cezaryni  legata papieża Euge­
niusza I V .  obietnicami, ze Jan Paleołog cesarz 
wschodni W'oynę podnosi, że on i VS^!oskie i Bur- 
gundzkie floty będą bronić Tu rkom przeyścia z A -  
zyi  d oE u rop y:  za uwolnieniem oraz od przy^sięgi 
praez tegoż legata kardynała Juliana Cezaryni-bi­
skupa Sabińskiego: nową 'przeciwko Amuratowi, 
przed wyyściem czasu przymierza,  podniósłszy 
woynę,  w bitwie pod W a rn ą  zewsząd od Jancza­
rów otoczony, mężnie do upadiey potykaiąc się, 
1444. na placu poległy a Kardynał,  ^pierwsza tey 
woyny podnieta w ucieczce zabity był. Jrlmiiad 
z małą W ęg rz yn ó w  garstką z utayczki pow'rócił. 
Między łupami dostała -się zwycięzcy metryka, 
czyli kancellarya królewska. Sprawował  W ł a d y ­
sław Polskę lat dziesięć, a W ę g r y  lat 4ry. Ta k  
więc niewczesna niektórych osób rada , a mianowi­
cie niedotrzymanie przysięgi i słowa danego, któ­
rego i nieprzyiacicdowi potrzeba dotrzymać, pozba­
wiły Pol.s k̂ę króla, po którym wielkie sobie pomyśl­
ności obiecy wać mogła ; i który tę iednę tylko miał 
do siebie wadę, wielkim bohatyrom przyrodzoną, 
a w Władys ławie  z płochości niedoyrzałego wie­
ku pochodzącą, że nadto ufał sczęściu woieu- 
nemu, które bardzo wątpliwe i obojętne iest, w bi-»
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twie nie szanuiąc się, i źoińierza raczey waleczne­
g o ,  aniżeli ostrożnego hetmana peiniąo obowią­
zki. Z  Wiadys iawem 111. zgiti^la ostatnia ctsar- 
^wa greckiego obrona. lA  dziewięć polem
|pi53. Carogród czyli KonstantynopQi,,od Maho­
meta II. sułtana Tuieckiego zdobyły zosiaL T u r ­
cy poczęli na morzu czarnem panować. Za czem 
Tatarzy Przekopscy Turkom-się ■ poddali , i prze­
stali Litwie podlegać. Osady Genueńskie i mia­
sto Kaffa w Krymie  (w od Tu rków pozdo-
bywane,.  na morzu czarnćrn żegluga i handel u- 
trudzone, Wołoszczyzna  i Mołdawia zagrożone. 
Słowem Li t wy  i Polski w tych stronach położenie 
niesł} chanie się zmieniło. Polrz'eba było wielkiey 
pil ności , a tey bydż nie mogło, z powodu o.słabie- 
nia L i t w y ,  niedbalstwa polskiey szlachty i kol-  
l izyi  obudwu państw i  naro^dów', która Kazimirza 
Jagiellończyka panowanie tcapiła. -

Za ^panowania Władys ława III. Zbigniew O le ­
śnicki Kardynał  biskup Krakowski  kupił  księ- 
ztwo Siewierskie od W acława książęcia Gi.esKyń- 
skiego za 6ooo grzywien groszy Prakfcich, i wie- 
cztiemi czasy onoz dó biskupstwa Krakowskiego 
przyłączył.  Od tego księstwa biskupom KjegtaBiy- 
skim dawał się tytuł  Isią zęcia  Siew ierskiego.

l^anowanie K azim irza  I V .

Zal  i smutek Polaków z odniesioney pod W a r ­
ną klęski, tern był  cięższy', iż przez długi czas ża- 
dney o króla swoiego śmierci mieć nie mogli  pe- 
wno.ści, dla czego też i z obieraniem nowego króla 
się ociągali. Dopiero pobudzeni przy kładem W ę ­
grów, któri^y Ładysława syna Alberta cesarza na 
tron wzięli, seym złożyli  w Sieradziu,  i Kazirai- 
rzowi książęciu W .  księziwa Lit.  bratu W ł a d y ­
sława, prawo do korony zgodnie przyznali.  Le cz  
on przez przywiązanie do L i t w y  długo pod roz- 
mailernj w'ymawiał się poz'cirami, aż kiedy liraże^ 
ni upórnćra iego odmawianiem Polacy  na Pk>tr-
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Icowslcim seymie, Bolesława ksiązęcia Mazowie­
ckiego do tronu wezwać postanowili,  aliźci Kazi- 
inirz taiemnie podinavvia .matkę swoię Zofiicj, a.f)y 
ripew nlia Polaków o iego do obięria ki'óleslwa go­
towości. Jedzie więc do Krakowa, i tamże koro-  ̂
i łowany iest. Kiotnie o pryrn między Oleśnickim, 
któremu niedawno kapelusz kardynalski przy­
wiózł byi Jan Długosz kanonik Krakow'ski, i Wla.- 
dysiawera Opi^rouskim arcybiskupem Gnieźnień­
skim na seyrnie Piotrkowskim roku i 45 i. w len 
sposób Kazimirz zaspokoił,  ażeby koleyno do se­
natu przytdiodzili, oraz żeby nikt odtąd z bisku­
pów Polskich nie ważył  się stał'ać o kardynalską 
dostoyność bez wiadomości królewskiey. Pier\v- 
szŷ  z królów Folskidi  nominować począł bisku­
pów, klói-ycli dotąd kapituły wolnerni głosami o- 
biei-ały, a to zokazy i  kłótm-zas/łych o biskupstwo 
Krakowskie,  między Jakóbem Sienieńskim od sto­
licy S. nominowanym, Janem Lulkiem z {Jrzezia, 
którego kapituła obrała, i Janem Gruszczyńskim 
kanclerzem od króla zaleconym; ostatni po dłu­
gich sprzeczkach, wsparły . powagą królewską, u-  
trzymał  się. T e i a z  znak i cień tylko prerogaty­
wy elekcyyney przy kapitułach zostaie. Cliociaź 
Kazimirz królem ukói’onował się, iednakże wzdry- 
gał się złożyć pi'zysięgę królom zwykłą. AlJ)o- 
wiem wyniesioiiy za ży cia brata, swoiego przez 
J_iitŵ  na wielkie księstwo, przysiągł iey, że w ni- 
czem Li twy  nie umnieyszy,  owszem rozprzestrze­
niać ią ma. W  przysiędze zaś narodowi l^olskie-, 
mu składaney wypadało przyrzekać,  że odpadłe 
kraie Woły i i ,  Ukrainę, Kiiów, które Litwa trzy'- 
mała do Polski przyłączone zostaną, a laką p izy-  
sięgę Litwaby naygoi’zey uważała. Ztąd,  przez 
różnych panów Litewskich nieiedność między są- 
siednierni narodami a pod iedną zostawać rnaią- 
ceini głową rozsiewana, poczęła panowanie Ka-  
zimirza bnrzliwem sprawiać. Po daremny m kil- 
kołetniin oporze,  co seyinowe obrady mieszało,, 
kroi 1453. przysiągł.
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Tymczasem c z ę s ^  by waiy zjazdy czyli seymy 
i nieład, zarzuccriL? ustaw Wiśl ickidi  i innych 
przepisów Ka/innrza V\'ielkiego, tak w sianie 
szlaclieckirn tez i mieyskia) nićdupeinianych,
wymagały p^jj/azania uidiwai. Tętn się zayiii.')- ‘ 
w'ały se yr j ^  w/Piutrkow'ie, ' 'Korczynie, a r. T 4 54. 
w Niesz^vie i Opocznie. Na tym ostatnim król 
ponawiad przyW’ileie.\ JBywaiy te ustawy niekiedy 
ieszcze pruwincyo.nalrte, lecz Wiślickie, Małopol­
skie na\wzięlszemi si^slawaly,  a pomimo ziem­
skie czyli prowincyonalne w^iąiki,  gdy się po­
wszechnych zjazdów cz\ 1-i seyhiów liczba wzma­
ga, podobnie i zapadaiące ustawmy powsz^echucmi 
dla w s z y i c h  prowincyy siaią sję..,

SijdowuicLt^o od czasów Kazirnirza \'Vielkiego 
znacznie'się zwyczaiami nowemiiCZ} !! raczey po- 
zmienianenji innem stale. W  oiewodzińskie sądy 
i kasztelańskie traciły swoie dawne znaczenie; po­
dniosły się starościiiskie czyli giodzkie i general­
skie. Przy ki-ólu zawsze nayw\źsze wyrokowanie 
by ło,  ale pomnożyło się zjazdów które w obecno­
ści lul) nie^ibecności królewskiey w imiepiu iego 
wyroki wydawały.  Zjeżdżali  się po pruwincyach, 
po ziemiach, woiewoda, kaszlelonowde, biskupi, 
urzędnicy, różni panowie, i składali różnego ro- 
dzaiu sądy. Od ziernstwa szły appel.lacye do zja­
zdów, nazywanych wiecami czyli c.olLoqiua. Od 
Grodu zaś szły appellacye adcpnuentus generales 
do zjazdów generalskich.

K rzy żac y  niegd\ś tak straszni.dla Kit wy i Po l ­
ski, skoro się zmieniło ich położenie, strasznymi 
.bydź pizestali. Nie uityło im nic z rozciągłości 
ich panowania, ale cel ich bytu zniknął. Kitwa 
się ochrzciła i zakon stracił przedmiot który go 
podsycał i to sprawiał,  że zewsząd Niemcy pod 
znak krzyża ściągali się. 2^akoii irat ił sw’ą dzia­
łalność, a gdy nie ustaie w swych niechęciach ku 
Polakóm i Litwie, osłabnięcia swego dowody prę­
dko ieszcze w woynach z królem Jagiełłą złoży  ̂
W o y n a  ta wniosła do l*oiski ogromne Krzv^~.

V
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ckie skarby i nadal zapasów pieniężnych , obcey 
pomocy nie nua, Krzyżacy wlbsnym silom i za­
możności krain klóry posiadali' zoslawieni. Liecz 
zakon oddal się gnuśności, nieiad w nim wzrasiai, 
kommendorowie z wielkim mistrzem w nieiedndśoij 

I  biskupi z mistrzami w uie.zgodzie; zakon oddal 
się swawoli i rozpuście, dopuszczai się gwaiiów i  
spełniał ucisk nad mieszkańcami kr a i u \ ló ry tn  
rozkazywał.  Miasta i szlachta Pomorza niegdvs 
na Polsce zdob^^tego, oraz Prus całych, do ż y w e ­
go doięci złem Krzyźakóvv postępowaniem, na- 

' rzekali i i^trzyii .się. Bractwo iaszczurek, od roku 
1397. utrzymuiąre się, z ńayznamieniLszych oby­
wateli i przemożnych panów złożone, oanawiaiąc 
swoię fundacyą i 45 l ,  podniecało do czynienia 
przełożeń i zaniesienia skarg na seym Niemiecki 
przed cesarza. Przewidywali  ich bezsk*ulecznóść, 
dla tego,  tegoż czasu 1462. wyprawiali do króla 
Polskiego wysłańców swoich, którzy taiemne czy­
nili układy przyrzekając zakupić i wydadź wszyst­
kie krzyżackie twierdze,  byle król Polski chciał 
odzyskać kraie niegdyś' część Polskiego królestwa 
składaiące. Gabryel  z Baysen (polem woiewoda 
Elblągski) biegał do Polski i wyiednał, że w i 454. 
woyiifi na wyzwolenie Prus z pod krzyżackiego 

. zakonu rozpoczętą została. Rzeczywiście c;,ily kray, 
^ ^ ‘szystkie miasta i tw.ierdze prędko zaięle były prze» 

’ Polaków, szło tylko o zdobycie kilku mieysc od 
Krzyżaków trzymanych,  a niedołężnie ze strony 
Polaków prowadzona woyna, poniiino wielką nsil- 
r iośćw popieranie^ iey dała Ki  zyźakom sposobność 
do obrony. Dopieitp po czternasloletniey woynie a 
straszliwem krain, o klóry woiowano, wyniszcze­
niu,  roku i 466. traktat w Toruniu zawarty, wo­
jewództwo Pomorskie, Clitłmińpkię, , Malhorskie. 
i  księstwo Warmińskie do Polski przyłączy ł. Częśo 
wschodnia Prus,  które są Prusami właściwemi, 
zostawiona była Krzyżakom, z «obowiązkiem, aby. 
J^ażdy nowo ubrany mistrz osobiście od króla i 
seiij t̂u inwestyturę na leuuość odbierałj wielki
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mistrz i kilku komniendorów do rady czyli do se­
natu przyit^ci. Rudolf biskup Karynlyi^ posei pa­
pieski , do zawarcia z Krzyżakam i traktatu T o ­
ruńskiego znacznie się przyłożył.

Naród Pruski przeciw K rzyżakom  powstaiący, 
łożył życie i raaiątki dla wyswobodzenia się-, nie- 
inniey też wielkie z siebie czyniła Polska ofiary, 
żeby ród bratni z pod iarztna, Niemieckiego w y-  
dob\ć: lecz stan iey zawichrzony s powodów ró­
żnych, a mianowicie K i tw y ,  stawał się wielką 
przeszkodą do skutecznego działania. W  Litwie 
wielu możnych, a mianowicie,GaszlGłd woiewoda 
Wileński, usiłowali koniecznie zerwać nastą­
pić maiący związek narodów' Litewskiego i Pol­
skiego, nawet przedsiębrali iuź. pomimo Kazimi- 
rza innego na wielkie księstwo wynieść. Kazimirz 
łagodził tę panów zuchwałość, odzywał się do niż- 
szey szlachty, idorodelskie przywileie zatwier';- 
dzaiąc. L ecz  Gasztołd i możni usiłowali ińocą 
resztę W ołynia i Podole Polakom wydrzeć: sląd 
przychodziło do otwartych zatargów. Małopolska 
bliźey to cierpiąca z tego powodu w niespokoy- 
nościach, jirzytem róźnem wiekowi vvłaściwern po 
nadgraniczu Szląska iotroslwein, do którego inde- 
szali się drobni książęta Szląscy, na Oświęcimiu, 
¡Zatorze panuiący, rozi’y wana , narzekała na t ró- 
la iako iedyną wszystkiego przy>czynę. (R. 1.459.) 
Rylwiiiński w imieniu prowincyi wyrznchł to na 
ocz}'  ̂ Kazimirzowi domagaiąć się aby Litwa na tyle 
posług, których od Polski doznała niepomna, 
s\vy'm panom niewierna, zabrane na'W^oły,niu zie­
mie zwróciła ; aby król zapobiegał nadużyciom sta­
rostów, uboż.śzą szlachtę uciskających; złych pie­
niędzy nie bił, drogi od rozboiów ube/pieczył i 
lepiey rzecząpospolitą zawiadywał, ieśli chce po 
triey wyciągać tego, czego po wiernych podda­
nych oczekiwać może. T ak  ostro ukazywały się 
poróżnienia L itw y z Polską, króla z obiedwierna 
narodami, w których swobody stani  ̂ szlacheckie­
go wzrastały, a w Polsce gmijmowładztwo kzL*
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checkie przez urządzenie się sevraów dopełnione 
zostało.

Od czasów Kazimirza W ielkiego było roz,ma- 
itych zjeźdźań .się panów i szlachiy nie mało i le 
m nożyły  się. Zjazdy ziemskie i povviatovve, wo- 
iewodzkie, prowincyy i całego kj’óiesLvva 5 zjazdy 
sądowe: generały, wieca, i zjazdy prawodawcze 
stanowiące; seymy, seymiki. K ról  różnie zasia­
dał lub obecnym nie był, zw oływał lub zebranie 
przychyletiiem się upoważniał. Potrzeba uzyska­
nia podatków za Jagiełły i Kazimirza mnożyła 
liczl)ę seymów prowiticyonalnycli iub powszech­
nych królestwa całego, ił) ły  przykłady (i), ze 
seyrniki (conyentus parlicularesj przed seymein 
(anle dietam generałem) odf)yły się. Przykłady 
te,- po wielu doświadczeniach stały się nieodzo-' 
wne. K ied y  po vyoynie Pruskiey z powodu w y ­
próżnienia wycieńczonego skarbu, potrzeba było 
podatków, zjeżdżaiące się na seym ze stanu szla­
checkiego wyznaczone osoby, czyli po.słowie, o- 
świadczyli, że nie rnaią pełnomocnictwa do tego* 
JSa następujący więc seym do nowego Korczyni^ 
l 4 6 8 .  roku z .seymików są wysłani po.słowie i ci 
składają właściwie narodu reprezentacyą, stano­
wiącą wspólnie z kłólem i senatem. Tak seym 
urządzony został. O l tego* czasu król na seyrnie 
prezydnie dwóm izbom: senackieyy w klórey bi-, 
skupi, woiewodowie, ka.szleianow i e , i senackiego 
rzędu urzędnicy zasiadają; i poselskiey, ’ w którey 
nieoznaczona liczba f)Osłów z ziem i povvioló\v w’y -  
branych, oraz posłów  ̂ miey.skich czyli reprezen­
tantów miast różnych niekiedy od króla powoły­
wanych zbiera się. Po lakiem .urządzeniu się 
seym u, gdy na. tym seyrnie o podatkach, o pra­
wach, o różnych porządkach rzeczy pospolitey, o 
iey politycznych z państwami związkach , nieraz 
o pokoiu i woynie stanowiono iest, lub król rady

'f) Jak się ppd rokiem  i4o4. m ów iło.
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zasięga: przez d ecyzje  iziiy  poselskiej, slopnia- 
iiii Klan szlachecki w ielkiej  przewagi nabywa. Se­
natu znaczenie nialeie, dawna stanowiąca moc 
królewska iest przy sejmie. Grainowfadztwo 
szlacheckie do^woiey iuź pory przychodśr-i. Stan 
szlachecki podnosi się nad inne, innemi pociera. 
K m iecy zobowiązany osóbżście musiał w dalszych 
czasach zwolna swych wolności zapominać, prze­
chodzić w p^oddlftistwo i pańską (senioraJną) wła­
dzę uznawać; m iejski ścieśnienia swego znacze­
nia politycznego doznać^ i król i stan duchowny 
przewagi stanu szlacheckiego doświadczyć. Czego 
wszystkiego udon\'pduią dalsze główniejsze w y ­
padki. .. .

Kazim irz prócz nabytych orężem Prus p o ­
większył gi^ ĝpce królestwa przez zakupienie księ- 
ztwa Oświęcimskiego, którego od Jana ksiąźęcia 
Oświęcimskiego za 5o,000 grzywien groszy szero­
kich Prazkich nabył. W a c ła w  książę Zatorski brat 
iana, bołdownikiern się Polski Wyzp.ił. Tatarzy  
Ruś i Podole plondruiący, przez Jana Alberta 
królewicza szczęśliwie są odpędzeni z odzyskaniem 
plonu.

Po śriiterci Jerzego Podziebrackiego króla Cze­
skiego, Czecbowne ofiarowali koronę W ład ys ła­
wowi najstarszemu Kazimirza synow i, który 
z Elżbiety córki Alberta 11. cesarza matki swo- 
iey naybliższym oneyie był dziedzicem. W^łady- 
siaw w Pradze koronowany iest. W ę g r z y  też nie- 
konlenci z rządów Macieia Korwitia JHuniady 
króla owego, wzywaią ną tron Kazimirza drugie­
go królewicza Polskiego; lecz ten gdy wyprawę 
swoię do W ę g ie r  o późnią, Maciey uymuie sobie 
VVęgrów, i do zgody z nimi przychodzi, a tak 
Kaz itnirz od tronu widzi się bydź odrzuconym. 
Pb śmierci Macieia W ę g rz y  na tron wzywali Ja­
na Alberta, do czego im było powodem zwycię- 
ztwo iego nad Tatarami niedawno otrzymane. 
Atoli W ład ysław  brat iego starszy król Czeski 
przez SWÓJ obrot przemógł nad nim i tron

JL
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gierski odzlei’z y i ,  z czego oyciec ich Kaziroirz 
byi riiekontent.

T a k  się cisnęły korony w dom Jagielloński. 
Nie mógł ich Kazimirz pozyskać wedle swego ż y ­
czenia, ponieważ doznawał prawdziwego w skarbie 
niedostatku. P ew n ie , że daleko większego do­
świadczał syn iego "Władysław kilka królestw, po- 
siadaiący, lecz Kazirnijz patrząc,^na pornyśln<»ść i 
dobry b} t rnieszkanCnw Polski, *nie mógł więeey 
anj pozyskiwać koron-dla familii, ani oćalać stra­
ty  na które obadw'a państwai iego Litwa i l\)lska 
w odległych stepach narazribe b^ły. Podobało się 
Litwie nieustannie'napastować granice Polski, po­
tężne fakcye usiłowały zerwać z kiólestwern, 
chciały nawet wyrzec się Kązimirza samego i Ja­
giellonów', a wyiaśniały iak dak-c#^ tym słanie 
stronnictw' rozwiiała się niemoc ogromnego państwa 
Litew'skiego. Podówczas osłabła do ostatka horda 
Kapezacka i wielki książę Moskiewski iw'an W a s i­
lewicz w zupełnie się z pod Tatarów' w yzw o­
lił. T en  z następcami poczyna odrywać od L itw y  
Ruskie ziemiei Nowogród wielki w 14791x 0) spo­
sobem stracony, a książęta Siewierscy w 1490 pod­
dali się wielkiemu książęcin Moskiewskiemu. T u rcy  
wpadli na W ołosczyziię  iM ultan y. Zdoliyli w tey 
krainie w .¡484 r. dwa ważne porty Kilią i Eiałygi-od 
i prawie przecięli bezpo.śrzednie Polski z moi zera 
czarnera związki. Dzielny Stefan W oło sk i  bez 
wsparcia od króla Polskiego zniew'olony ¡był swo­
ją obrotnością kierować się. Przeciwników swoich 
woiewództwa rozrv w aiący ch i posiadających wo- 
iow'ać, odpierać Turków , opłacać się Macieiowi 
Węgierskiemu królowi lub slaw'iac mu czoło. P o ­
wrócił Stefan w posłuszeństw'o, ale strata portów 
była nieodzy skaną'.

Pew nie/ że Kazimirz nie miał m o c y  dyzhar- 
monii swoich państw naprawić, Okazuiąc czas 
niemały szczególnieyszą dla Litw y przy chylnośc, 
'^raził się Polakom i ozięl)ił ich tak dalece, ze

' ’ edbywiiJi obronę kraiu niedoslarczaiąc potrze-
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bnych Kazimirzowi dochodów. Miał Kaziinirz 
swoie wady i niernaie cnoty. Nie lubii prapy, ale 
iiiestateczność icgo ulrzyniywała go w ustawi- 
cznem zatrudnieniu. Płonne bywały te zatrudnie­
nia i wiele zaymowało go polowanie. Nie był 
w sianie brać się czego gorliwie iz g iT in tu ,  zapo- 
icitiał o przeciwnych losach i przykrościach a za­
pominał się w'̂  pomyślności  ̂ chciał się iego um ysł 
wyniośle nadymać, lecz pow^agi utrzymać nie był 
w stanie. Zięd łatwy w poźyiciu, chętnie- obdarza- 
iący, bezinteresownie łaskami i dobrodzieyśtwy 
szafuiący. Jeśli tem serc nie ziednał i nie przywią­
zał do siebie, sprawiał to, ze nikt się od niego nie 
odstręczał. Jeżeli nie móg'ł harmonii przywrócić, 
studząc wzaierane narodów^'kollizye tyle przynay'- 
mniey wyiednał, że nie przyszło do rzetelnego 
rozerwania i dał obu narodom czas do oswoienia 
się z sobą. Po czterdziestokilkoletniem panowaniu 
Kazimirz zeszedł z tego świata w Grodnie 1492. (g).

Panowanie Jana A lberta .

Pt) śmierci Kazi mirza zgromadzili się Polacy 
dó Piotrkow'a na seym dla naradzenia się o no­
wego króla obraniu. Jan A lb ert,  aczkolwiek po 
oycu prawem dziedzictwa b ył  naybliźszym tronu, 
przecięż wielom nie podobał się dla nieznośney .

(g) Za ntego ź j ł  Długosz % Niedzielska berbu Wieniawa, 
iławiij’ dzieiów Polskich pisarz , nauczyciel króle wiców , synów 
Kazimirza IVi P y ł  naprzód kanonikiem Krakowskim , a umarł  
nominatem arcybiskupem Lw owskim . Ilistorya iego w srze- 
dnim styłft-Łacińskim iest pisana i stanowi ważną w  dzieiopi-  
Barstwie Polskiein E p o k ę ,  ponieważ Długosz ufixował ^ z y w e  
o pierwotnych dziełach Polski wyobrażenie. Póki D ł u g o " s w o ­
ich czaiów Inb bliskich siebie wieków ilzieie pis ze, póty iest 
on szacowny do użycia s'wiadek. Jeszcze on na czasy Łokietka 
niemałe s\viatło rzuca, lecz  przeięty wyobrażeniami wieku swe­
go, napoił niemi dawnieysze dzieie,  tak, że  'co Gol liis, co syn 
kadłubka W in ce  uty mówili,  tego czysto powtórzyć nie umiał, 
fa Wada stała się Wadą wszystkich iego następców , którzy go 
naśladowali lub poprostu pow tarzali,

’ L2  ■
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umysłu wyniosłość'], i niektórzy o wyniesieniu na 
tron Alexandra, którego, iuź JLitwa ksićjżt^cieni 
swvm ogłosiła była, drudzy o wybraniu Zygm un­
ta, zarnyślció poczęli. Atoli za u.silnern króiowey 
matki staraniem utrzymał się Albert. JLedwa co 
wstąpił na tron, aliźci przybyli do Polski Wenecki 
i  Turecki posłowie, pod pozorem powinszowania; 
w rzeczy zas samey pierwszy z nich namawiał kró- 
Ja do zrzucenia się z przymierza z Turkami, dru­
gi dopraszał się o potwierdzenie pnego. Albert po 
długiem namyśleniu się. Tureckiemu na Irzy lala 
przymierze potwierdził; W eneckiemu zaś polity­
cznie wymówił się, iż pod tę porę nie może do- 
pomódz RzeczypospoliLey. ¿ .̂IberŁ w roku 1494. 
kupił za ośmdziesiąt tysięcy czerwonych złotych 
księstwo Zatorskie od Janusza ksiązęcia Zator­
skiego; ziemię zaś Płocką po zeszłym bezpotomnie 
Janie ksiąźęciu Mazowieckim do korony przyłą­
czył, resztę Mazowsza przy Konradzie bracie Ja- 
nuszowym zoslawuiąc.

Złączywszy woysko Polskie z Litewskiem,j któ­
re mu Alexander na pomoc przysłał, podstępnie 
podnosi woynę przeciwko W ołochom . iSorzawę 
naycelnieysze na ów czas W ołochów miasto ob­
lega, lecz bezskutecznie: albowiem zdradliwie od 
Stefana woiewody wmłoskiego w prowadzony w głąb 
nieznaiomego krain, w Bukow inach  tak nazwa­
nym lesie, srogą klęską porażony zostaie. Po 
takowey woyska Polskiego porażce; Stefan z,Tur- 
karui i Tatarami hurmem dó Polski wpada, Po­
dole i Pokucie aż po sam LiWÓw puslcszy. Zima 
nadzwyczaynie mroźna w r. 1498. uwalnia Pol­
skę, od tych strasznych nieprzyjaciół, gdy ich 
prż¥szło czterdzieści tysięcy częścią zirniiem,  ̂ czę­
ścią głodem wyginęło. Stefan prosił o pdkóy, 
na który i Sułtan Turecki Raiazet II. przez w'y- 
słane do Krakowa po.selstwo chętnie zezwala ; 0- 
hieriiiąc nigdy odtąd Polski nie naieżdżać ani W o ­
łochów w buntach :w'spieraó i podsycać. Wnetze 
Moskwa pomioK) przyiaźń i spokrewnienie Iwa-
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na Wasilewicza I. cara moskiewskiego z kró­
lem przez zaślubienie Heleny córki carskiey z A -  
lexandrem bratem królewskim, do L itw y  wti»r- 
gnęla, a poraziwszy woysko Alexan dra, pobra­
wszy Brańsk, Nowogrod, księstwo Siewierskie zu­
pełnie odzieiźyła, Czerniechów, Starodub zabrała 
i o dobycie Smoleńska polrzykroć, lecz daremnie 
się kusiła. Jerzy Pac i Mikołay Solłohub zawia- 
(luiący garnizonem, męztwem i przezornością dys- 
pozycyy swoich , obronili go od nieprzyiaciół. 
Przymierze zatem z Moskwą na lat sześć slanęlo.

Fryderyk książę Saski wyniesiony na godność 
wielkiego mistrza Krzyżackiego, wzbrania się e- y -  
nić hołdu królowi- Albert naprzód łagodną ^per- 
swazyi drogą chce go do powinności nakłonić, 
lecz to gdy nic nie pomaga, o woynie przeciwko 
Krzyżakom zamyśla. A toli  układ ten bez skutku 
zostaie. Dla prędkiey króla śmierci, który apo- 
p!exyą tknięty, w Torun iu  r. i 5oi. ztyrn  się roz- 
.stał światem. JSastąpiwszy po oycu na państwm^ 
Polskie, słabym i nieudolnym w rządach pokazał 
się, przez zbyteczne zaufanie i poleganie na F i­
lipie Buonacorsi W ło c h u ,  nauczycielu niegdyś 
swoim, który przez próżną chełpliwość przezwał 
si  ̂ Ka llip:iachem, i pod imieniem Alberta rządy 
państwa przez kilka lat Z pow-szechnćm narodu 
nieukoutentowaniem sprawował. A lbert b y ł  u m y­
słu łalwo wierzącego, i chwieiącego się w powzię­
ciu zdania: ieżeli miał cnoty lui) występki iakię, 
tedy iak tamtych iaśnieiąca sława, tak tych.nie­
nawiść, nie na niego, lecz n'à póchlebców Iron ie- 
go olaczaiących, spływać się zdawała.

Głoszono podówczas , że nienawidziany K al-  
limach iiastawał na w'oluosci narodu, że chciał 
władzę mjonarszą podnieść. Ztąd szlachta gorli- 
wiey niżeli kiedy za swoiemi przywiłeiami obsta- 
'vala, a słabość królów Jana Alberta i po nim ną '̂  ̂
stępuiącego Alexandra ułatwdła szlachcie do Wy­
kluczenia z obrębów wolności swoich a kWy"’^  ̂
stanów niższych, czego dowodem są sey-
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inu Piotrkowskiego r. i 4g6 . W  sądownictwie i 
sądach bywaiy wykroczenia, źe opoźniario w y­
roki uboższym że szlachty, a wykroczenia le do­
tyk a ły  więdey kmieci prawie iuź przystępu znaleźć 
nie mogących. Tymczasem ustawa seyrriu Piotr­
kowskiego wyiaśniaiąc to, co statut Kazirnirza 
WMelkiego nie dobrze opisał, W'aruie, ażeby'^de 
dni,  w klóryck ta uchwała nastaie, nadal w inte­
resie zbiegłych kmieci ci tylko pozywani byli, 
którzy w Ziemstwde stawiać mogą. Statut Kazimi- 
rza wprost zbiegłego kazał przed sądem ścigać, 
Jana Alberta czyni zastrzeżenia które inne usta- 
wy' iego wyiaśniaią, Według których, mieszczanie 
długów swych nie na dłużnych kmieciach ale na 
ich panach poszukiwać maią; kmieć mogący się 
do zapominanych i opacznie wykładanych statu­
tów, lub zwyczaiów odwoływać i mogący leszcze 
mieysce siedliska swego i sposób życia odmieniać, 
ieżeli stan rolniczy porzuca i bierze się do nauk, 
iest przez statut Jana Alberta za wyzwoleńca (tan- 
tjuam emancipatus) uznany. T y m  sposobem nad­
to oczywiście stan kmieci niesłychanie się odmie­
nił ,  przemieniany w poddaństwo a nawet niev\'ul- 
nietwo swych panów.

Inne Piotrkov\'skiego scymu uslawy poniżały 
inne stany. Szlachta sobie tylko wy'ższe godno­
ści ducbovVne zastrzegła, lak, że plebeie,^ loiest ze 
stanu kmiecego ani mieyskiego nikt ich otrzymać 
nie mógł. Jednakże pozwolono pleheiom niektó­
rych kanoniy w oznaczonych kapitułach, które 
to kanonie doktorskiemi zwane, z powodu, że roz­
dawane były osobom nieszlaclieckiego urodzenia, 
które w stanie duchownym, stopień doktora teo­
logii,  prawa lub medycyny' pozyskały. Inna u- 
chwała, nakazywała pleheiom, toiest^jM^eciom i 
mieszczanóm całkowite wyprzedanie z ziem- 
s'kich posiadłości, których od tego czasu nadal 
posiadać im zabroniono było. Ustawa ta niezaraz 
do tixekucy i. weszła, a kiedy w poźnicyszych nie­
szczęśliwych dla Polski czasacKdopełnianą bydz
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poczęła, podówczas większe miasta niektóre miały 
szczególne dla siebie przywileie, mocę któr_)ch 
mieszczanie tych miast mogli dobra ziemskie na­
bywać i posiadać.

Na tymże ieszcze seymie Piotrkowskim statut 
Jana Alberta potwierdza ustawy Kazimirza Ja­
giellończyka w Opocznie i Nieszawip napisane, ale 
te Nieszawskie uchwały w powtórzeniu są zmie­
nione, kilka artykułów w dodatku uzyskały. M ię­
dzy dodaiiemi iest, iż żadney konstylucyi, żadne­
go wezwania do woy ny czynić nie wolno, bez ze­
brania po szczególnych ziemiach, toiest* bez sey- 
mików i seymów. T a k  ustawa la Nieszawską na­
zwana,. dla tego, że między Nieszawskie zamie­
szana (h) we wszyslkiem króla i senat ścieśniała. 
O bok tych nchw’ał myślano niemało o całkowi-, 
teni prawodawstwie i porządnych prawach , wo­
łano o zaostrzenie kary za zabóystwm, wnoszono, 
aby sędziowie nie. wybierani, ale uczeni i opła- 
C' n̂i byli, domagano się porządney księgi praw. 
Niedopełnione te życzenia miały wziąć koniec pod 
królem prawodawcą Alexandrem.

(ti) Seym w Nieszawie b y ł  r. i 454. we współczesnych ręko-  
pismarli stitutów' tego seymu między ich artykułami ustawy tey 
o władzy scyriiów i seymików nie ma. Przed prawodawczym 
seymem Piotrkowskim , za Jana Alberta, podwakroc drukowano 
dawne Kazimirza i Jagiełły statula w roku i 4gi.  i *405. a mię­
dzy Nieszawskiemi tistąwami tey o władzy seyrnow i seymików 
nie ma. W ięc  poiniey między Nieszawskie wmieszaną została. 
Ź e  zas' w  drukowanych i4(j6. statutach nie znayduie się, m o ie  
to h y d ź ,  źe ieszcze tia s<ymie Piotrkowskim tegoż l 4g6 roku 
tak zaraz tey ustawy za Nieszawską w statucie Jana Alberta po­
czytywać się nie ważono; bydź nawet m oże, źe ona i w statu­
cie Jana Alberta ,jnie zna;;^dowała się. Statut Jana Alberta za-  
wieraiący w sobie‘ ustawy Nieszawskie był  dopiero po powych 
prawodawczych w Polsce  usilnoM)acli r. l 5o6. przez Łaskiego 
drukowany. Potwierdzone prze^^?^lexandra , Jaua Alberta .stą.^̂  
tuta snadniey ponies’ó mogły odmiany i w nieb zawarte Nie­
szawskie dodatki uzyskać. Godzi się mieć te podeyrzenisT, cho­
ciaż istotnych dowodów' dotąd ieszcze nie n.ia. W  
dnak razie pizyrziic ^ ^  ta ustawa do Nieszawskioly ukazuie Sła­
bość dwu k ió ió w  k^UŁo paomącycb, a swawolą szlachty.
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Panowanie króla A lexandra.

Po zmarłym bezpotomnre Janie Albercie, A le­
xander brat iego, wielki książę Litewski tron o- 
s iad i, "który mu tym chętniąy Polacy ofiarowali, 
im więcey widzieli, źe moźtii panowie Litew scy 
opuszczali swoię ku Polsce niechęć. Wzniagaiące 
się niebezpieczenstvva skfaniaiy ich do^te^o, R. ,!
Jagieiiowską unią w W iln ie  potwierdzono, a żaraz;| 
po zgonie Jana Alberta, T abor 'biskup W ileński 
z  innymi wyprawieni byli do Polski dla zapewnie­
nia związku z koroną. Przyrzeczone Sobie, źe krół 
Polski iw ielki '  książę Litewski zawszfe, w iedney 
będzie osobie. Przyiechawszy do Krakow^a A le ­
xan der, otl brata swego Fryderyka arcybiskupa 
Gnieźnieńskiego i kardynała na króla byf nama­
szczony, żona zaś iego Helena , ponieważ religii 
była disunickiey, honoru lego nie otrzymaia; a- 
toli pozwolono iey mieĆ na zamku królewskim 
kaplicę, gdzieby nabożeństwu swemu obycżaiern 
Greckim zadosyć czynić raogia. Po korohacyi, 
wprędce król do L itw y  wyieciiaf, posłyszawszy o 
wtargnieniu tamże woyska moskiewskiego, a F r y ­
derykowi kardynoiovvi rząd zdęcił w  Polsce^ do 
którey także za namową Stefana woiewody W o ­
łoskiego Tatarzy wpadli, i zw ykłym  sobie iotro- 
stwa sposdbem onęż”zrabowali. Z  Moskwą za przy­
byciem króla do lat sześciu przymierze przedfu- 
źone> było. Król potem do Malborga. iech a ł, na 
odbieranie od miast Pruskich prz)sięgi, dokąd, 
też i wielkiego mistrza Krzyżackiego wzywał, ą- 
żeby hołd wykonał, z którego on wyłamuiąc się do 
Nierhiec wyiechaf.

Dwa seymy Piotrkow^sy^ i 5o3i i  i 5o4 . a ie- 
den R adom ski. i 5o5 . yn ia fy  ża króla Alexandra 
spełnić życzenia poi^B^ey księgi praw. Jakoż 
król prawodawca A lf^ aim fr poprawiał w.szyslkich 
s ł^ ó w  prawa. Ż yd zi  mieli zdąwna przywileie, 
ale prócz nich byli w dobrym ^|jj^e i znaczei)iu, 
w stroili i  obycżaiu równali się I Ł c h c i e ,  tuk., źe
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król Alexaiider potwierdzaiąc ich dawne przyw i-  
leie, mniemał czynić na ich szkodę. Prawo nie­
mieckie Magdeburskie czyli Saskie miało w sobie 
różne, uchwały wynikaiące z ciemnoty wieków 
klórych rozsądek cierpieć nie mógł, iako n aprzy- 
kład dochodzenie sprawiedliwości poiedynkiem, 
te wszystkie król Alexander skasował. Co do 
prawda Polskiego czyli szlacheckiego: pierw'szy 
statut W iślicki pozbierał był szczególne p rzy ­
padki, które miały się do podobnych stosować; 
liczne uchw^ały za dziada Jagiełły, oyca Kazirni- , 
rza i brata Jatja Alberta, przyniosły A lexan dro-  
wi inne staluta, które cokolwiek przepisów' po­
m nożyły, daw'ne W iślickie wyiaśniały, a przeż to 
nieraz dobitne prawa osłabione zostały Ipb sprze- 
rznomownością do nieczynności przywiedzione. 
W szystk ie  te statuta wytykały stosunki narodu, 
z władzą i między stanami rzeczypospolitey, czyli 
’̂zeczypospolitey konstytucją ; powtóre ustawy 

cy%vilne niezbyt okwite; potrzecie niedc^adne 
wy łuszczenie porządku sądowego; poezw 'ąili^rze- 
pisy kar za różne wykroczenia dosyć.^ ^ tie ; na*- 
oslalek, przy padkowe urządzenia, ^Sp^eyskie i 
innego rodzaiu, Wszyfclko to w j 9 |rtiUach po­
mieszane było. Oprócz tych ust^^j^pismem ze­
branych, równey powagi były' z<y^czaie,^o ró­
żnych miejscach różne, a nie brakło z tego pr  ̂
Wodu ich przeciwności z ustawami pisanerai. K  ól 
Alexander wszystkie te statuta W iślick i,  dzi ^o- 
Wski, oycowski, braterski, tudzież ' przy'ijt'l® 
stanu szlacheckiego zalwuerdził; zwyczaion miey- 
scowym' moc obowiązuiącą przyznał, swoich 
ustaw cokolwiek dołożył,  iako przepis/- obowią­
zków urzędników w'yższych.^ Wreszcie Jagiello­
nowie rozrzutnością sw'oią i niehacznem rozda- 
Avnictwem dóbr królewskich marnowali ie, stany 
w to weyrzały i król A lexander przyrzec musiał, 
ze dóbr królewskich bez sey'trm ani rozdawać, 
ani długami obciążać nie ma. Tenże  Alexander 
W swoim statucie r. i5o5 zapowiada, że odtąd na ^
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wieczne czasy nic nowego ustanowiono nie bę­
dzie bez wspóiney rady i posíuw ziemskich zgo­
dy (i). Ws'zysikie te slaUiLa i prawodawcze 
czynności Alexandi'a, rokn i5o6. Jan Łaski kan­
clerz koronny wydrukowai, zahjczaiąc przy ka­
żdym exemplarzu 12 kart czystych do spisania 
mieyscowych zwyczaiów, i ta księga b}ía zbio­
rem obowiązuiącym, bynaymniey iednak niedo­
godności z tłumu dorywczych uch^aí wynikalą- 
cych nie zaiatwiaiąca, a w tym stanie Polskie 
prawa nayniedoięźnieyszy skład ukazuią, i nie 
ustalą za świetnych czasów tamtych wznawiać się 
Życzenia porządnego prgw zbiortir

W  Litwie domowe rosterki i niesnaslci mię­
dzy familiami zaięły się z okazyi Michała G l iń ­
skiego, który ze krwi xiąźąt Ruskich pochodząc, 
z zacnością urodzenia, i z pięknemi do w oyny 
przymiotami, łączył nieznośną pychę, i w taki 
u króla wbił się kredyt, iż cała prawie Litwa 
przed nim drżała , i obawiała się, aby sposobność 
upali^^wszy, księstwa nawet kiedyżkolwiek sa­
mego nie opanował. Naywięks/y zaś g-is miał 
na Jana Zahrzezińskiego woiewodę T rockiego ,  i 
tyle u kró-la dokazał, iż jfiui woiewództwo odięte 
było. Wf>ct potem seym w Lublinie nastąpił, 

\ija którym sprzeczka o pierwsze w senacie miey- 
Ve między duchownymi i świeckimi senatorami, 
^przysądzeniem pierwszeństwa duchownym uspo- 

była. Na tymże seymie uchwalona prze­
ciwka Wolochorq wyprawa, których woiewoda 
JłogdaN,  ̂ syn i następca Stefana, w buntach prze­
ciwko ipisce podniecał, i Pokucie naieżdżał; przy- 
obiecana\v małżeństwo Bogdanowi Elżbieta, sio­
stra królAvcjia^ rękoymią pokoiu do nieiakiego 
czasu z W ło c h a m i  się siała. Tatarzy  znowu

(i) Nihil novi conslltui deheat per nos et successores no­
stros, sine commiinl consiliarloriim et-nnntiormn terreslrium 
ęoną_ensu. Oómmums consensus tey ustawy w dals7. jc h  cza­
sach iednomyślnością w yło ig n y  został.



Alexander. I ' l l
do L itw y  z wielką zgraią wpadaią, i onęź pu­
stoszą. Nakazane pi’zeciwko nim od króla p o ­
spolite ruszenie. Alexander śmiertelną złożony 
chorobą, oddaie kommendę Glińskiemu, który 
doścignąwszy nieprzyjaciół pod Kłeckiem, pamię­
tną ich klęską poraża, i wielką liczbę ieńców 
z więzów oswobądza. W ieść  o odniesionem nad 
Tatarami zupełnera zwycięstwie, przed samem 
skonaniem królowi przyniesiona 5 który pokazaw­
szy stąd sw oi\ 'fbwierzchow nem i znakami, gdy 
mówić iuź nie m^ógł, radość, umarł w ^Vilnie, 
przez lekarzów osobliwie dozór nad nim mają­
cy ch , niewiadomość: panował lat 5 . Ciało iego 
nie było prowadzone do Krakowa, iak b\ł zwy_- 
c zay ,  i iak chciał Jan Łaski kanclerz K oronny, 
lecz w W iln ie  iest pochowane, a to dla tego, iź 
panowie Litew scy przekładali, iż gdyby na po- , 
grzeb królewski do Krakowa iechać im przyszło, 
tedy Gliński, którego otrzymane śwdeżo nad T a ­
tarami zwycięstwo, w większą daleko wbiło w y ­
niosłość i hardość, miałby pomyślną właśnie porę 
do wykonania dawnych sw oich , około przyw ła­
szczenia sobie książęcego dostoieństwa w Litwie 
zamysłów.

Rządy Alexandra takie b y ły ,  iakie bydż rao-

fly  pana miernych do rządzenia przym iotów ;
 ̂ o iak cnoty, tak i występki iego ztem peramen- 
tu raczey, a n iże li , z układu w nim pochodziły. 
W  strojach zb) tkuiący, lecz nie wspaniały, rozrzu­
tny, lecz nie sz cz o d ry : ledwie bowiem nie w szy­
stkie królewskiego stołu dobra rozdał, a przecięż 
mało sobie lą rozrzutnością prawdziwie obowią­
zanych pozyskał: darowizny te dóbr, dopiero
przy końcu panowania Zygmunta Augusta za 
nieprawne i nic niewaźące osądzone, i do korony 
przywrócone były. Za iego panowania Juliusz 
II. papież roku i 5o6 pozwolił kanclerzom i pod­
kanclerzym duchownym, ażeby mogli sądzić 
sprawy kryminalne na głowę bez ściągnienia na 
się kar i cenzut kościelnych, którym ducho.wni,
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na życie cudze nastawaiący, podpadać zwykli. 
Pod tez czasy ui’zijd sekietarzów W^W. ustano­
wiony.

Panowanie Zygm unta  /.

Po zmarłym Aiexandrze, Z ygm untow i!,  ksią- 
żęciu Głogowskiemu rządcy Śląska (k), bratu 
iego, rządy parislwa Polacy na seymie Piotrko­
wskim pj'zyznali, którego tez Gitwa wprzód le­
szcze zaraź po śmierci Alexandi’a, w W iln ie  o- 
becnego, ksiąząciem ogłosiła. Zygmunt nama­
szczony na królestwo w Krakowie, seym koro- 
jjacyi tamże składa; na któi’ym spór był o miey- 
sce między biskupami, a zwłaszcza Poznańskim 
i Kuiawskim , i radzi wraz ze stanami o podźwi- 
gnieniu Państwa, poratowaniu skarbu przez nie­
zmierną Alexandra hoyność wyniszczonego. 
V\^tedy teź nowy urząd refereudarzów świeckich 
i duchownych po.slanowiony.

Tymczasem Gliński za niespokoynego u m y­
słu powodem idąc, nieustannie się ź 'pany, Gile-  
skiemi kłócił, a Jana Zabrzezińskiego wielkiey 
powagi w Gitwie człowieka, którego .niedawno 
z godności woiewodzkiey w \zuł,  naiechawszy go 
w domu iego, własny m , zabił. Nie spodziewaiąc 
się więc po"tak oki’opnem żabóystwie, odpuszcze­
nia i łaski królewskiey, do M oskw y, która naten­
czas Gitvyę plondrowała, z całą swoią partyą 
przerzuca się , i zasłony swym zbrodniom u Cara 
szuka. Na pierwszą o tym buncie pogłoskę w y­
prawił król Mikołaia Firleia z woyskiem, a wkrót­
ce i sam przyciągnął pod Mińsk oblężony przez 
Glińskiego, który wnet za przybyciem króla od

(k) Księstwo Głogowskie  otrzymał bylf Jan Alb ert  od brata 
swego Władysława króla Czeskiego za to, że go Wł.adysław 
no króle.stwa Węgierskiego po śmierci króla Macifeia uie dopii- 
•c il . Zostaiąc Jan Alb ert  królem P o ls k im ,"zdał księstwo G ł o ­
gowskie bratu swemu Zygm uutowi.
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szliu'tnu odstąpił, ku Dnieprowi.się cofnął. N a ­
deszło mu wprawdzie sześćdziesiąt Usięcy M o­
sk w y, leez i la nie śrnieiąc zwieść bitwy,, w u- 
cieczre klęskę niemałą odebrała. Hetmani woy- 
ska , Polskiego zapędziwszy się za niedobitkami 
aż po sarnę stolicę M osk w y, kray ogniem i mie­
czem, według zwyezaiu przyiętego ŵ owych wie­
kach woiowania, .spustoszyli. (Jar zasłyszaw'szy 
o ley woyska swego porażce, a bardziey jeszcze 
obawiaiąc się tego, które pod bramami stolicy iego 
kray pustoszyło, co prędzey przez posła swego 
o pokóy prosi, i otrzymuie go do czasu, powró­
ciwszy królowi w'szystkie w Litwie zdobyte zamki. 
Gliński za nieprzyiacieia oczywistego O yc z yz n y  
osądzony, i z kraiu ze współtowarzyszami swymi 
wywołany iest, z przyłączeniem utraty dóbr i 
jnaiętności, słuszną zbi'odni i zdradziectw'a o y ­
czyzny własney, zapłatą i nagrodą-.

Jeszcze iedney z Moskwą zaczepki i w oyny 
nie dokończyli Polacy,  kiedy Bogdan woiew'oda 
W o ło s k i  wtargnął na Pokucie, i pustoszył, o 
wzięcie nawet Lwowa kilka razy się zapędzaiąc. 
Mikołay Kamieniecki woiewoda Krakow'ski, pier-- 
wszy W' Polsce hetman W .  koronny wpada 
z woyskiem do W o ło c h  i nader pożyteczrrą d y-  
wei’syą broni, przymusza Bogdana do powrotu 
w kray własny; spotkały się woyska obadwa na 
przepiawne właśnie Dniestru, i lubo niepi’zyia-  
ciel.skie liczbą przewyższało, atoli wódz Polski 
męztwem i przezornością rozrządzeń swoich za­
stąpił niedostatek sił potrzebnych do pokonania 
liczney nieprzyjaciół zgrai. Rozproszeni bowiem, 
iedni wczesną poradzili sobie ucieczką, więcey 
ich trupem legło. .Stanęła niezadługo, potem z w y ­
cięstwie, za pośrzednictwern W ładysław a króla 
Czeskiego i Węgierskiego ugoda, która Polakom 
hołd z Multan i W o lo sz y  warowała, źrzódło 
długich kłótni i woien, które dla utrzymania się 
przy takowem prawie, Polska w dalszych czasach 
przeciwko Turkom  ponieść musiała.



j y 4 Polska kwitnąca

Ostatnie lata panowania Kazimirza Jagieł- 
lonczj'ka i krótkie czasy panowania.dwu synów 
iego Jana Alberta i A lexandra, co do stosunków 
politycznych sąsiedzkich Polski położenie zna­
cznie odmieniły. T u rc y  od południa porty i 
twierdze nad Dunaiern i morzem czarnem w M oł­
dawii opanowali, zapewnili sobie wpływ do W o ­
łoch i.Mołdawii: woiewodowie tych krain obi’a- 
żehi wyprawą od Jana Alberta przedsięwziętą, 
nie byli iuź w' dalszych czasach dosyć wiernymi, 
często ,nawet podnosili oręż na Polskę. Tatarzy  
Przekopscy po zupełnym hordy Kapczackiey 
L^oadku, widząc słabe królów Jagiellonów włada­
nie, ;'zęściey napadali na Polskę i łupili ią. P o-  
dieaali oni równie iak woiewodowie W o ło s c y  i 
Mołdawscy TurkC/«, przez co zayścia z T ata­
rami o Wołośzczyz.*?« stawały się zatargami 
z T urcyą. W  tamtym z7iś wieku wchodzenie 
V/ ,s,lałe z Turkam i machometanami przymierza 
było obrażuiące, zawuerano tyifco czasowe ugody,  ̂
które godziło się nie dotrzymywać, Z  takich 
stosunków Polska od południa potrzebowała wiel- 
kiey pilności króla Zygm unta, i owoc W'ielole- 
tnich starań iego iuż w drngioy połowie panowa­
nia iego pięknie się w południowych prowin- 
cyach Polskich okazał. Szlachta zwykle na sey- 
niach radziła wiele i nie mało proieklow'ała o 
obronie niebezpiecznych granic, sama rada w do­
mu spokoyne prowadzić życie. Próżne ich na­
radzania były, lecz król Zygm unlum ocow y wał wa­
rownie Rusi czerwoney, obszerne stepy ukraiń­
skie, aby od Talarów zasłonił, począł napełniać 
ludem łatwym do orężnego naprędce ruchu; 
tworzyli się kozacy, którzy zbroynie zaludniali 
Ukrainę i osłaniali prowincye królestwa. Pro­
stota i prawość Z\ginunta a szczere życzenia po- 
koiu po wieloletnich iego staraniach przekony­
wały nareszcie sąsiadów i T u ik ó w  samych, ze 
Z Polską i Zygmuntem można żyć w przyiaźni. 
P o  różnych odnawianych traktatach dokazał tego
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Zygm unt, iź z potęgą Ollomańską tak dla E u -  
ropy podówczas slra.szUwą, ró\vua 1 stała (od r. 
i 445.) zgoda i przyiaźń zawai’ta. T urcya  Tata- 
róvr i W oiocliy  powściągała, panowania Polskie­
go nad W ołoszczyzn ą  nie zaprzeczała, handel 
jia morze Czarne l)ył wolny. Zaczem iłuś Czer­
wona, Podole, W o ł y ń ,  szybko w ludność i go- 
spodarslw'o wzrastały i zakwitały.

Z  innych stron Zygm unt zewsząd nieprzyia- 
ciół lub niechąln^^ch znalazł. Litwa ogromne 
W' zdobyczach swoich ■ poniosła była straty, a 
Gliński zn^Kizł w Moskwie schronienie. W ie lc y  
mistrzowie K rzyżaccy  nie tylko, źe hołdu oddać 
nie chcieli, ale nadto różne rościli domagania 
sią. Naostatek Maxymiliana 1. cesarza niewypo­
wiedzianie martwiło, iż dom Jagiellońsjii trony 
Czeski i W ęgierski posiadał, i Zygm unt małżeń­
stwem łączył się z przemożnym w W ę g rz e ch  
domem Zapolskich ; Maxymilian przeto nie mo­
gąc sam przez się działać, podniecał i wspoma­
gał Moskwę i Krzyżaki.

Wpadła do L itw y  Moskwa pod Sommendą 
Glińskiego, i Smoleńsk przez \Vy'kręty i namowy 
zdraycy tego oyczyzńy osiadła. Przysługa la ze 
strony Glińskiego, aczkolwiek znakomita była dia 
Moskw'v, wnelże, iediiak zw ykłym  zdrayców lo­
sem, na złe mu v\>yszła; Gdy bowiem car po­
dług dawiiey obietnicy zwłóczy powierzenie G liń­
skiemu rządów i kommendy w Smoleńsku, G liń­
ski szuka sposobów do poiednauia się z Z y g tu u n -  
tem, przez co podpadłszy w podeyrzenie u cara, 
poyrnany do więzienia, w nim czas nieiaki nj-ze- 
siedział ( 1). Polacy lubo pod kommeudą K o n ­
stantyna książęcia Oslrogskie'go pod Orszą rmicno 
Moskwę porazili, atoli zląd korzyść bardzo mała

(i) Był potem Gl ński w niemałym w Moskwie żnaczenin. 
lo  zganię Wasila i534. byl pomiędzy opiekunami Iwana Wa­
silewicza groźnego, ’ -
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dla Polski lirosia, kiedy nczynionetn do czasu 
przymiei’zem, Snaoleńsk pi’zy  Moskwie pozostai.

Max}miiian, gdy tyiii sposobem skutecznie 
Polsce szkodzić nie może, usilnie di’ogćj ukła­
dów z Jagieilonów korzystać ; składa więc zjazd 
walny w W iedniu (r. i 5 i5) dokąd królów Wfar- 
dyslawa i Zygtinunta. zaprasza, chcąc swemu do­
mowi Czeskie i W ęgierskie królestwa przez mai- 
zeństwo pozyskać, iako iuź byl Hiszpanii i Bur­
gundy! tym sposobem nabył:  stanęła więc ugo­
da i przymierze wzaiernne między cesarzem i 
królami \'Vęgierskim i Polskim. Ludwik syn 
słabowity W ładysława miał poiąć Maryą wnuczkę 
cesarską, a Anna siostra Ludwika przyobiecana 
była Ijerdynandowi wnukowi Maxymiliana. Z y ­
gmuntowi zaś przyrzekł cesarz, i i  Moskwę do 
pokoiu skłoni, a mistrza Krzyżackiego do łiołdu 
i zachowania dawnych ż Polską traktatów przy­
wiedzie: czego, gd} by ten nie chciał wyykonać, o- 
biecuie królowi do woyny przeciw Krzyżakom  
dopomodz. Ze swoiey strony Z \gm unt, ponie­
waż podówczas ieszcze z Turkam i w stałych tra­
ktatach nie był,  obiecuie cesarza przeciw nim, 
ieśliby z nim do w oyny przyyśdź miało, we­
sprzeć.

Obiecane pos'rzednictwo' przez Maxymiliana 
nie tylko bezskutecznym się stawało, ale nadto 
gdy do w oyny z Krzyżackim  mistizem Albertem 
przyszło, cesarz pod kommendą sławnego wodza 
Schonberga AibeiAowd posiłki z Niemiec nadesłał. 
Opanowali byli wprawdzie wiele miast w Pomor- 
skiey ziemi Niemcy, ale wnet nasi całą tę pro- 
wincyą odzyskali. Albert  uprz} krzywszy sobie 
w o y n ę ,  którey podołać nie mógł, w którey od 
kawalerów' mieczowych niewielką mieć mógł po­
moc i tey za pewną opłatę zrzekł s ię , a i kawa­
lerów mieczowych md związku z Krzyżakami u- 
\voInił, Albert zaufany w łasce Z yg m u n ta , z któ­
rego siostry Zofii rodził się, prosi o pokóy, któ­
ry  tez oŁi’Zyraał.
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Za Zygmunta I. czasów uraysiy ludu clirze- 

BcićUiskiego w wieikiem byiy poruszeniu, nad ję­
zykami staroźylnemi a z niemi w powszechności 
nad starożytnością pracowano wiele: stąd odżyło 
mnóstwo nowycłi wyobrażeń od wielu wieków 
ciemnocie barbarzyńskiey nieznanych. Udosko­
nalony i upowszechniony od czasu niejakiego 
druk, ułatwił wzrost nauk i oświecenia. W . t y c h ­
że czasach, niedawno odkryte nowe światy (A m e­
ryka), coraz nowe wynalazki sprawiały narody 
do nowości pochopnemi. W  takich czasach po­
różniło się chrześcijaństwo w swoich wyobraże­
niach religiynych, w wielkiey mnogości niecier­
pliwie znosiło uległość papieżowi i od związku 
z Rzym em  odrywało się. Ztąd powstały mia­
nowicie w Niemczech różne sekty. N a yp ierw -  
sza i nayraoźnieysza Uuterska przez bliskie są­
siedztwo prędko się w Polsce krzewić poczęła. 
Obywatele Gdańscy pierw'si nowości chwycili się, 
a złożywszy magistraty dawme z u rzęd ów , rzucili 
się na^kościoły i klasztory katolickie. Z yg m u n t 
1. w’prawdzie nie omieszkał natychmiast bezpra­
wia i gwałtów popełnionych przykładnie w Gdań­
sku ukarać, skazawszy na śmierć czternastu p ryn - 
cypalnych do buntu i rosterków dowódców', a 
innych na wygnanie z miasta potępiwszy; ró- 
żnemi przy tern uchw^ałami. wstrzymywał gwałto­
wne szerzenie się nowości, przez cohy ąpokoy- 
ność publiczna wzruszoną bydź mogła ; atoli mało 
to wszystko pomogło, W krótce  bowiem nie ty l­
ko Gdańsk, ale i całe prawie Prusy od R zym u 
i katolickiego wyznania odpadły. Zakon K r z y ­
żacki po wdększey części toż samo upzynił,  i 
wielki ich mistrz Albert  także chw’ycił się sekty 
Luterskiey otwarcie podówczas kiedy z Z y g m u n ­
tem pokoiu szukał.

O w oż przy tokiey w Zakonie Krzyżackim  
odmianie. Pruskie od nich trzymane ziemie miały 
się stać r z e c z y pospólitey własnością i kroi Z y ­
gmunt tą własnością Polski w układach ze sie-

M
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strzfcńcetn swoim Albertem tak rozdysponował, 
źe Albert  z mai’grabiów Erarideburskich zrzekł 
się t\tuła i dostoieńsLwa wielkiego m iilrza, zo­
stał ksiąźęciem Ei'uswsełioduicH, na klóre oso­
biście od Zygmunta uroczystą w Krakowie roku 
1025 iiłwest^turę odbiera, waruiąc dla siebie i 
potomków swoich, płci męzkiey, oraz dla potom­
ków braci własnych lepu ość. Za błąd w polityce 
w dalsze czasy len postępek Zygmunta uważa­
no, pqnieważ powinieii b_) ł przewidywać, że dom 
Erandeburski w ielą sukcessyy w Niemczech na­
tenczas wzmagaiący się (czego się nawet i prze- 
zornieysi z Krzyżaków' obawiali, gdy niechętnie 
na Alberta wybranie zezwolili) coraz bardziey 
wzrastać będzie i kiedyżkolwiek strasznym uczy'- 
nić się może Polsce; omawiano postępek ten 
Zygmunta tern, że on w tym wieku ieszcze żył, 
gdzie interesu krwi kolligacyi między królami 
nie umiano dosyć od interessu stanu rozeznawać. 
T o  atoli pevvna, źe sekulary żacy a Prus obrażała 
rzeszę Niemiecką, do któi’ey zakon K rzyżacki 
należał, w'cielenie zaś do Polski dotykałoby dom 
Erandeburski i niewiadomo iak daieceby niepo­
rozumienia z rzeszą zayść m ogły, kiedy tym cza­
sem, rozerwanie niechętnego zakonu, a o.sadzenie 
domu pokrew ieńsl w em związanego łączyło inte­
res Prus z Polskim, tak lak połączone było 'M a­
zowsze kiedy pod Piastami zostając Jagiellonom 
hołdowało. W łaśn ie  w te czasy gasł dom Pia­
stów w Mazowszu i Mazowsze wieczyście z P ol­
ską połączone i 525. zo.slało. Podobnie po w’yga-  
śnietiiu potomków męzkich od Zofii siostry Z y ­
gmunta pochodzący cli zapewniało takież Prus 
z Polską ziednoczenie, tego zaś Zygm unt prze­
widzieć nie mógł, źe królowie Polscy dalsi nastę­
pcy iego liiiiią elektorską do następstwa przy­
puszczą. B \ ły  to w reszcie za Zygmunta czasy, ^
w których ieszcze nie usiał zwyczay rozdawania 
lemiości książętom pokrewnym i podobny mże 
sposobem Zygm unt powiaty Bytowski i Lembur-
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ski Jer.iemu i Barnimowi książętom Pomorskim, 
siestrzeńcom swoim lennem prawem oddai i  
w Gdcińsku inwestyowai.

T y m  sposobem za.spokoiona zostaia ściana od 
pdfnocy; od wschodu gdy żadne wezwanie i pro- 
pozycye skutecznie do przystoynych ukiadów 
cara skionić nie m ogiy, czasowie rozeymy i o-  
bu.stronna nieczyniiość pokóy przy smutnych dia 
JLitwy i Polski .stratach zapewniały.

Miłośnik pokoiu i zgody skionii do tego i 's ą ­
siadów, stawai się przykładem dia mie.szkańców 
rzeczypospolitey. W  szczęściu opływający swo­
bodnie czas trawili. K.szlałciły się do publiczne­
go na dalsze czasy życia pokolenia^ niechęci fa- 
njiliyne albo usiały, albo zawieszone: W'szystkie 
stany dobrego bytu zażyw ały; ale podniósł się nad 
inńe .stan szlachecki, który swego stanu interes, in­
teresem rzeczypo.spoiitey byclź mienił. W  tym  
stanie równość braterska wszędzie powtarzana i 
powszechnie mieszcząnie, a tern bardziey kmiecie 
za niższych uważani. Jedna szlachta była wolna, 
bo ta krain broniła i niższe stany nie b y ły ,  ch y­
ba w nagłych razach, do służby woienney obo­
wiązane. L e cz  w tyra stanie szlacheckim Uczo­
no braci starszych i młodszych, czyli moźniey- 
szych i uboższych. Możnieysi usiłowali znaydo- 
wać śrzodki do odróżniania się, swoiem znacze­
niem wpływali na braci młodszych którzy od 
nich łudzeni, dla ich widoków na seymach u -  
ch wały stanowili. Seym y ukazywały się iuż z zu­
pełną izby poselskiey przewagą, milczenie izby  
było  przyzwoleniem, a wrzawa oporem. Możni 
umieli wrzawy podniecać, a król chcąc wyiednać 
decyzyą iaką, nie zaw.s'ze przekonaniem do tego 
trafiał, datkiem lub groźbą ciche przyzwalanie 
iednać musiał.

Z  lakierni trudnościami walczył król, a liczne 
prawodawcze seymy (od r. i 5o 7 d o . ió a i . )  po- 
świadczaią, ile stan szlachecki o sobie tylko m y­
śla ł,  ile król zabiegów czynił,  aby w nim iednośc

M a
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i  braterstwo utrzym ać, ile pracował nad utrzy­
maniem porządków w krain i ulepszeniu icli, źe 
myślał o losie stanów niższych, obrażała go uyma 
wolności kmiecych przez nieprzyzwoite wyrazy 
statutu Jana A lberta, chciał ich wolność odzy­
skać i zapewnić, choć w tém bezskuteczne usii- 
ności czynił. Przez takie króla starania pomno­
żyło  się czasowych i starych ustaw, tak dalece 
że iuż za samego Zygmunta tyle ich napisano, 
co było napisanych przez wszystkie poprzednich 
królów prawodawców. T é m  więcey zalém po­
trzeba wzrastała, ażeby iedna księga praw dobj-ze 
ułożoną była. Chciał Zygm unt ażeby iedna księ­
ga była prawem dla Polski i JLitwy, iakożkolwiek 
różny b ył  stan tych dwu narodów, gdy. iednak 
w Polsce szły rzeczy s trudnością, w Litwie 
możnym sprzyiaiący statut r. lósg, ogłoszony a 
l 53o przyięty b^ł.

Przez to Litwa ze wszystkiém cieszyć się mo­
gła, że miała przepisy porządne, na których Pol­
sce całkowicie zbywało. O znaczył ten statut 
W ielk iego  księstwa konstytucyą, gdzie Wielki ksią­
żę zaręcza prî^ywileie szlachcie, przyrzeka iż L i -  
twy granice pomiiażać będzie a panów rad czyli 
senat nie poniży. Senat z wmiewodów, kasztela­
nów i dziedzicznych książąt z łożon y , składa seym 
prawodawczy. Szlachta sama pełni służbę ry ­
cerską, sprawuie urzędy; może z kraiu wolnie 

■ W}ieżdżać, w części ża pozwoleniem i opłatami 
majątkami swemi dysponować; naostatek może 
samowładnie nad niewolnictwem, służącym lub 
zaymuiącym się rolą panować. Tenże statut po­
dał na owe wieki dobrze w porządek zebrane u- 
slawy cywilne; szeroko się rozpisuie i z większą 
jak w czćinkołwiek dokładnością nad karami da­
leko ostrzeyszemi aniżeli w prawie Palskiem b\ły. 
Tenże ieszcze statut dawał przepisy porządku 
sądowego, w czém J_jitwa a mianowicie uboższa 
szlachta wielkiego ucisku, doznawała. Od w y ­
roków zastępców starościńskich lub woiewodziń-
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skicłi, szia appellacya do stai’ostów lub woiewo- 
dów interesami państvv'a domowerni lub w ypo­
czynkiem świątecznym zaiątych. Dopiero nay- 
wyźsza inslancya w senacie. Na wszystko nazna­
czone ciężkie opłaty o ruinę prawuiących się 
przywiodły.

Nie brakło podówczas w Polsce na znamie­
nitych mężach, W  polu iako woiownicy': Miko- 
iay Kamieniecki, J an 'rarn o w sk i, Mikołay pirley, 
P iotr M yszkow ski, M ikołay , Jerzy i Jan Radziwił­
łow ie, Konstantyn książę O strogski; oraz w in­
nego rodzaiu usługi rzeczypospolitey K rzyszto f  
Sz\ dłowiecki kasztelan Krakowski i kanclerz K o ­
ron n y , Piotr Tom icki podkanclerzy, Jan Łaski 
kanclerz koronny potem arc}̂  biskup , Samuel M a- 
cieiowski biskup Krakowski, Z  pomocą tych 
naężów przy pracach swoich król nabywał powa­
gi tak dalece, że łatwo wyiednał, że syna ieszcze 
małoletniego Zygmunta Augusta królem uznano 
i  koropacyi iego i 53o. dopuszczono,

Naywiększą atoli czynnościach królewskich 
pomocą byli Szydłowiecki z Tomickim, W  bli­
skich łatach zbiegający się czas śmierci obu (S zy­
dło wieckiego i 532. Tom ickiego i 535.) a zacho­
dzenie w starość króla poczęły rozwiilniać łęgość 
dotychczasowey władzy wielkiego króla. P ierw ­
sze tego dowody ukazywały się w zepsuciu kró­
lewskich starań około w’ygotowania księgi praw. 
W y z n a c z o n y c h  sżeśęiu mężów (Taszycki i inni) 
wygotowali redakcyą praW' i 5.32. która w ogóle 
odpowiedzieć mogła życzeniom i polrzehom na­
rodu. Kecz gdy na seymie Piotrkowskim i 554. 
w nieobecności króla agituiącym się redakcya ta 
stanom do potwierdzenia wniesioną była, zabu­
rzyli  seymowe obrady Piotr Kmita i Zborowscy, 
przez co redakcya uchyloną została, a seyra wrza­
wą ukoiiczony. T a k  wniwecz poszły wszystkie 
o prawodastwo Zygmunta starania.

Tymczasem poczynała na dworze wielkiey 
wziętości nabywać królowa Bona. Przywiozła
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ona z W ło c h  nieznane na Polskiey z iem i, prze­
wrotność i niegodziwości; dawaia otuchę ludziom 
podiym i ziego charakteru, a wiadaiąc królem 
starym, miodego króla wychowaniem opiekuiąc 
się, starego mierziła w obliczu narodu, młodego 
do nierządnego i niewieściego życia zachęcała. 
Postrzegł się król stary iak dawna harmonia 
w rzeczypospolitey psuć się poczynała; odiął 
więc z pod dozoru młodego króla, sam przeciw 
iey woli działał. J^ecz ieżeli kiól większość so­
bie przychylnych, królowa znaydowała ludzi nie- 
spokoynych, którzy iey widokom czynnie odpo­
wiadali. Poniechęcili się byli z lat młodych 
Piotr Kmita kasztelan i starosta K i ’akowski z Ja­
nem hrabią Tarnowskim woiewodą Krakowskim 
i hetmanem, a niechęć ich dawała się rzuć na 
różnych obradach publicznych i na ich stronni­
kach. Pona była za Kmitą, król za Tarnow.skim. 
Tym czasem  iuź od lal kilku kanclerslwo wako­
wało. Xrólow’a z K .z y c k im  prymasem i Km itą 
u ło ż y l i ,  że Gamrat biskup Kiakow'ski człowiek 
bardzo złego charakteru a do lego Bez źadney 
zdatnuści pieczęć otrzyma. L e cz  król na kan- 
cłerstwo i 535. naznaczył znanego z talentów Ja­
na Chojnickiego biskupa płockiego. Nastały 
zatem otwarte gniewy królow ey, która właśnie 
poróżniła się z Kmitą o Odrow^ąża maiącego 
za sobą księżniczkę Mazowiecką a którego kró­
lowa nieubłaganie prześladowała. Wznio.sły się 
narzekjinia po całey rzeczy pospolitey na króla i 
królową, podniecane od K m ity ,  Odrowąża, Z b o -  
rowsku h. Narzekano na postępki króla, na wy­
niesienie za życia swego syna do tronu, na roz-  
rzutn()ść, na rozdaw^anie urzędów nie szlachcie, 
przeciw jirawu, na wiernych królowi celników, 
na miasta i tak daley. Na tyt'h narzekaniach 
zryw ały się seymowę obrady wtedy, kiedy rzecz­
pospolita opatrzenia granic wymagała.

Napadł był na Pokucie woiewmda Mołdawski 
od Tarnowskiego odparty. W yp ad a ło  iednak
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niespokojnego woiewodę poskromie lepiey i w y­
prawę nań woicnrią dopeinic. Gdy i^dnąk seym 
zerwany nic w tey mierze nie luhwalii,  \vydai 
król wici na pospolite ruszenie. Stanęło wprędce 
pode Lwowem lóoooo szlachty, iakby mieli iakie 
ogromne mocarstwo zawoiować, ale uzbroifeni 
byli w papier i ponawiane narzekania. Słychać 
b} lo rozhukanego gminu przeciwko najlepszemu 
z królów niesworne glosy, powagę tronu lżące. 
Próżno król łagodził, rzecz do se jm u odkładał, 
wiązał się rokosz i żale w artykuły spisywano. 
Po dwumiesięcztiym nieładzie nic przeciw M o ł­
dawii nieprzedsięwzięlo, którą T u r c y  sami za 
napaść ukarali, gmin zaś zakłócony z ciężkim 
żalem swoim, do domów wracaiąc rozniósł od­
głos Europę gorszącego poburzenia po całey 
rzeczy p ospolite j , w którey smutne to zdarzenie 
na wzgardę woyną kokoszą  nazwano.

^Vn,oszone w czasie tego zaburzenia proiekta 
podzielenia stanu szlacheckiego ukazały się oraz 
na sejm ie nadchiulzącym i 538 , gdy podw ójni 
posłowie od m ożniejszej’' i uboższey szlachty 
przybyli. Nie t j lk o  zaś możni starali się odró­
żniać l\ tulami książąt, hrabiów, które cesarz sza­
fował i Radziwiłłóm książąt. Tarnowskiemu hra­
bstwa u ż y c z y ł ,  ale po tern zaburzeniu wstrzymy­
wane (>d króla tworzenie O rdyn acyy razem w zna­
c z n e j  ukazało się liczbie. Równość iednak bra­
terska zniknąć nie mogła, tylko inne stany wię­
c e j  cierpiały. K ró l  siary podwakioć z seyrnu 
w i 5. 9̂ i i 545. wyganianych posłów miey.-^kich 
wprowadzał, ale starostowie tamuią obrady m ie j ­
skie, na magistraty promowuią ludzi niezdolnych. 
%Vięcey ie.szcze pogorszył się los kmieci, bo iuż 
opuszczeni są: iuż oni stali się poddaństwem do 
niewolnictwa Litewskiego zrównanym, nikt iuż 
do wolnego sądownictwa i odpowiadania za swo­
ich poddanych panora nie przeczy. Panowie 
przyznali sobie senioralne sądownictwo i nad ni-
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Hii prawo życia i śmierci. Nigdzie tego w usta­
wach nie b y i o , ale nadużycie zwyczay tworzyio.

Peien wielkich przymiotów Zygm unt, od ca-, 
łey  E uropy  poważany i czczony, opiekuiący i o- 
Źywiaiący cnoty i talenta, -umieiący powagę kró­
lewską utrzymać iak żaden prawie z panuiących 
wówczas królów', kończy! dni świetne sw oie w sta­
rości i zmartwieniu roku i 548 w  Krakowie (m). 
Za  panowania Zygmunta I. slanęia konkordata 
z dworem rzymskim względhm biskupstwa W a r -  
rnińskieg-o, saraey tylko stolicy apostolskiey po- 
dlegaiącego, mocą którey po zeszłym biskupie, 
król czterech prałatów, lub kanoników W a rm iń -  
skicti, rodowitą szlachtę Pruską lub indygenat 
W-Prusiech raaiących norainuie, z których iedne- 
go kapituia obiera. T e n  pierw'szy pospolicie 
W kaudydacyą położony byw'a, którego król ż y ­
czy widzieć wyniesionego na ten stopień, przez 
co cień tylko prawa kapituła utrzymyw'ała, gdy 
wyznaczoną ode dworu osobę cby bić prawie ża­
dną miarą biskupstwo nie może. Za Zygmunta 
także Leo X .  papież na drugim Laterańskim so­
borze nadał za przyczyną Zygm unta, Janowi Ł a ­
skiemu arcybiskupowi Gnieźnieńskiemu i nastę­
pcom iego tytuł legati na ti, czyli urodzonego 
stolicy świętey posła. T a  godność równie iako i 
prymacyalna, daie im zwierzchność i władzę nad 
duch owieńslwem Polskióm, tak dalece, iż za w'y- 
iazdem nuncyuszów z Polski, namieslnikóra o- 
nychże nigdy nie pozwolili prymasowie urzędu 
nuncyuszowskiego sprawować. L e cz  dwór R zym ­
ski dosyć na to ma pplilyki,  gdy nie prędzey 

• odwoły wa nuncjusza, aź następca iego do Polski 
przybędzie.' Za Zygm unta też wprowadzono, że

( m )  S ł u s z n i e  P a t i l u s  J o v ! n s  n a p i s a ł ;  i i  K a r o l  V .  c e s a r z ,  F r a n ­
c i s z e k  k r o i  F r a n c u z k i ,  i Z y g m u n t  I .  P o l a k i ,  k a i d y  z o s o b n a ,  
p i e r w s z e b y  m i ę d z y  w s p ó ł  ż y j ą c y m i  m o n a r c h a m i  o t r z y m a l i  m i e j ­
s c e ,  g d y b y  r a z e m  n i e  b y l i  ż y l i .
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hetmaństwa doźywotnemi się stały, gdy przedtem 
na każdą woienną wyprawę wodza wyznaczano.

Za Zygmunta żyło wielu bardzo sławnych na­
ukami ludzi, Mikoiay Kopernik w Toruniu  roku 
1473. urodzony a zmarły »543. a4. maia, który 
wielką stanowi w nauce astronomii epokę przez 
wyiaśnienia biegu ziemskiego koło słońca. M acicy 
z Miechowa astrolog medyk i historyk (zm arły 
1Ó23), Bernard W^apowski matematyk i historyk 
(zmarły i 535), Klemens Janicki, Jędrzey K r z y -  
cki, Jan Flachshinder Dantisklis, Jan Turzo  wier­
szem lub prozą po łacinie pisali. Stanisław Z a ­
borowski uczony prawnik i grammatyk uprze­
dził Łaskiego, Szamotulskiego, Cerousa z T u ­
chola i Przyłuskiego. Pisali oni po łacinie, wszak­
że zaczynano zdawna znanego .w piśmie ięzyka 
Polskiego niemniey i w druku używać. W  x\ iÓ22. 
wyszedł po polsku w Krakowde in folio żywot 
Chrystusa przezOpecia z łacińskiego przełożony, 
jęd rz ey  z Kobylina wiele też tłum aczył, W r ó ­
bel przełożył psalmy a Falimirz ogłosił w pol­
skim ięzy ku zielnik. Naypierwsi i naysławnieysi 
wów'czas drukarze byli w Krakowie Jan Haller, 
U ngler,  V ictor  i Szarfenbergówie.  ̂ ||;

Panowanie Zygmunta Augusta.

Co tylko Zygmunta Augusta w W iln ie b ę d ą-  
cego o śmierci oyca wieść doszła, aliźci natych­
miast z wielką paradą sprowadził do zamku Bar­
barę Radziwiłłównę, córkę Jerzego kasztelana W i ­
leńskiego, wdowę po Stanisławie Gaszloldzie \vo- 
iewodzie T rockim , z którą był dawniey po zey- 
ściu pierw^szey małżonki swoiey Elżbiety, córki 
Ferdynanda I. cesarzą, potaiemnie małżeństwo bez 
Wiedzy  ̂ oyca zawarł. W n e t  z W ild a  do K rak o ­
wa król z królową udali się, i pogrzeb wspaniały 
zmarłemu królowi w przytomności wielu cudzo­
ziemskich posłów sprawili, po którym zakończo­
nym , złoży ł  Zygm unt August Seym w Piotrko-
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wie (r, i 54g.), chcąc na nim swobody i wolności 
narodowe wedfug zwyczaiu potwierdzić, tudzież 
o niektórych nagleyszych królestwa potrzebach ze 
stanami się naradzić. JLecz czas seymu wszystek 
na kiótuiach upłynął, z przyczyny przyiętego od 
króla potaiemriie z Radziwiłłówną małżeństwa, 
które rozwneśdź koniecznie niektórzy biskupi i 
senatorowie usiłowali, a mianowicie Mikołay 
Dzierzgowski prymas i Kmita podbeclilani od 
królowały matki, którey rzecz nieznośno zdawała 
się, poddaną niegdyś swoię, widzieć w dostoień- 
stw'ie z sobą porównaną, a sercem' młodego kró- 
Ja zupełnie kieruiącą. Ztetnw’szystklem Z  v grnunt 
nieporuiMconym w tey mierze pokazał się, i o- 
wszem nacieraiącym na siebie przez Piotra Bora­
tyńskiego posłom syyraźnie odpowiedział: I  toŁ
spodziewacie się^ ze wam dotrzymam wiary 
w przyobiecanych obowiązkach^ gdy chcecie^ abym 
iey zonie moiey nie dotrzym ał?  Gdy wnęc niepo- 
ruszonego w swem przedsięwzięciu króla prze- 
przeć żadnym sposobem przeciwna strona nie mo­
gła ; poczęła nań nastawać, aby Litw ę z Polską 
wieczyście złączył, spodziewaiąc się: iż gdyby
król tey tak pozorney ich o dobro powszechne 
żarliwości nie dogodził; tedy okazalszy na pokry­
cie swey prywaty do zerwania seymu pozór 
znaydą. Jakoż rozszedł się rtatem, gdy król tak 
prędko tego wielkiey wagi dzieła dopełnić nie mo­
gąc, w-ymówiłsię, iż powmlnieyszym czasem zwią­
zek ten oboyga narodów uczyni.
, K iedy król po skażonym seymie z żalem do 
Krakowa powrócił, zmartwił go tam niepomału 
takowy przypadek. Studenci aka'demii K rak o w - 
skiey nie mogąc takiey, o iaką domagali się, o- 
trzy mać sprawiedliwości, o zabóyslwo kilku współ- 
towarzyszów swoich popełnione przez służących 
Czarnkowękiego  ̂ porzuciwszy sz k o ły ,  hurmem 
z miasta wyszli,  i rozszediszy się po różn\ch są­
siedzkich państwach, które się Lutra nauki chw y­
ciły, naukę tę za powrótem swoim rozsieli.
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Tatarzy  znowu do Polski wpadli i kray ni­
szczyli^ «ntoli od hrabi Tarnowskiego pod T arn o ­
polem doścignieni, na giowę porażeni zostali. 
Tymczasem panowie i szlachta nieszczęściami, 
które za nierządem iśdź zwykły, przyciśtiieni, sey- 
nm żądać poczęli, lecz król bacząc na przeszłym 
osoby i jmaiestatu sw’ego zelżenie, długo się ze 
złożeniem onegoż ociągał. Dopiero uwagamęwiel- 
kiego Tarn*o\vskiego' nakłoniony, zwołał rady ko­
ronne (r. )55o.) na seym do Pioti kowa. D o  siedra- 
nastego roku Z }g m u n t  August przy matce zo- 
staiąc, nie miał przyzwoilego osobom zrodzonym 
do rządzenia narodem wychowania. Oddany był 
wprawdzie polem August w dozór Piotrowi O p a ­
lińskiemu kasztelanowi Gnieźnieńskiemu, wiel- 
kiey cnoty i rostropności panu, ale nazbyt poźno: 
bo omamiony iuż blaskiem okazałości swoiey, g dy  
W dziesiątym zaraz życia »wego roku dziedzicem 
i następcą tronu był ogłoszony, nie przyym ow ał 
mądrych przestrogi nauk dozorcy swoiego. Skłon­
ny do wolnieyszego i rozw'iązłego ż y c ia , lubił iak 
oyciec spokoYMośc i chętnieby się nieczy'nności 
oddawał, gdyby go były potrzeby krain i trudno­
ści z przeciwnościami, k lórcch w rządzeniu na­
rodem doznał, nie zniewoliły do czynności któ­
rym mocy i tęgości mu dodawały upór i zacię­
tość W' zdaniu swmiem.

T y m  sposobem nie b j ło  sposobów króla od 
żony odłączyć, czego ieSZcze na nowm zwołanym 
sey mie ( i 55o r.) do Piolrkow’ą dokazać chciano. Król 
znalazł w tey mierze śrzodki do uciszenia tych 
domagań się przez zwrócenie uw'agi seymuiących 
na to, źe wielu po kilka dostoynoś<-i piastuie, kie­
dy uboższa szlachta bezczynnie gnuśnieie. W n io ­
sek ten króleu'ski tyje sliulkowal, źe wnet po sey- 
mie nastąpiła królowey Eaihary koronacya w K r a ­
kowie za powszechną wszystkich stanów zgodą i 
owszem ci sami, którzy nayżwawiey przedtem o 
rozwód się dopominali, pierwsi do oświadczenia 
królowey chęci i usług swoich, zwyczaynym po-
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chlebców i podłych dusz trybem si<̂  uganiali. A -  
toli zwycięstwem tein z nięprzyiaciói swoich nie- 
ditigo cieszjia się królowa, gdy w śześć miesięcy 
po s\yey koronacyi z tego świata zeszła.

Tenże leszcze seym Piotrkowski ( i 55o) zabu­
rzony był sporerei o władzę biskupią sądzenia szla­
chty, który ożywiony był z okazyi Stanisława O- 
rzechowskiego. T en  będąc, kanonikiem Przemy­
skim chwyciwszy się  ̂ nowości i stan duchowny 
porzuciwszy, przeciwko bezżeństwu duchownych 
powstawał i sam żonę poiął; za co wyklęty był 
od Jana Dziaduskiego biskupa Przemyskiego pa­
sterza swoiego.

Ponieważ od nieiukiego czasu, nauka Lutra i 
Kalwńna w Polsce silny wzrost brała, stan ducho­
wny, a mianowicie księża, biskupi chrześciaństwil 
przewodniczący oraz szkołami i edukucyą kieru- 
jącyr, slaranniey chodzić około tego poczęli, aby 
W Polsce związkóvv z Rzymem nie zrywano; ;;; tych 
więc powodów gorliwszy zpomiędzy nich Hoży- 
nsz (y-on Hosen), pisał wyznanie wiary które sy­
nod Piotrkowski ( i 5 5 i.) swoią decyzyą upowa­
żnił: z tychże powodów ścigali tyćh ,  którzy się 
z pod Rzym u i posłuszeństwa wyłaraywvali , iako 
Icacerzy sądzili. Zdawna była znaiorna w Polsce 
inkwizycya święta, ale w nieczynubści prawie zo- 
slawaia. W  owe czasy biskupi za herezyą do swo- 

. ich sądów powołuiąc, na iednym z synodów in- 
kwizycyą (s543 .) całkiem zakoiiowi odebrali i na 
siebie ią przenieśli. Tern przykrzeysze sądy du­
chowne stawały się mianowicie stanowi szlache­
ckiemu, który mocno obrażał się o to, że w wy- 
i'okach dotykano iego czci i maiąlków. Zatem stan 
szlachecki, który iuż ścieśnił królewską władzę, 
poniżył stany niższe, powstał na. stan duchowny 
i ten na czas przewagi szlacheckiey doznał. Na 
bliskim seymie w Piotrkowie (r. i 55a.) odnowiły 
się burze na biskupów względem ich iuryzdykcyi 
i władzy w sprawach wiary: a lubo król na stro­
nę biskupów osądził, iednakźe sami księża’ bisku-
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pi chcąc ułagodzić roziąirzone um ysły, przyrze­
kli zawiesić swoią na rok iurjzd^ kcyą, zaczem- 
bv nie b\ i obmy ślony inny laki sposób spi’a,w do 
wiaiy należących sądzenia, którytnby się nic ani 
kościelnym ani koronnym nie ubliżało prawom. 
Tamże Orzechowski z biskupem i prymasem po- 
itdnaiiy, wrócił się do iedności kościoła i bronił 
mężnie teyźe duchownych władzy klórey naru­
szenia stawał się podnietą. Człowiek ten osobli- 
wszey był nauki, zwany pospolicie dla mocney i 
piękney wymowy, Demostenesem Polskim. Co zaś 
do sądów biskupich, te odbywały się, ale w ich 
dopełnianiu różne ustawy takie ścieśnienia po­
czyniły, że stan ten naywyższy duchow ny, nie 
znayduiąc we władzy swmy dosyć mocy, nie mo­
gąc iuż podołać w porządnem utrzymaniu szkół, 
które przecię ulepszeń potrzebować poczynały, 
ti-acąc przez to i kierunek edukacyi:; w iednera 
zupełnern rozwolnieniu i utrzymaniu niezgod mię­
dzy sektami chrześoiańskiemi, miał nadzieię ich 
upadku: z tego powodu chcieli w kraiu utrzy­
mywać socynianów tak nazwanych aryanćw , od 
wszystkich chrześcian równie wyznania .Luter- 
.skiego iak i Kalwińskiego niecierpianych. Ponie­
waż ci za przykładem Socina W łocha, wcale na 
żadne dogmata nie zważali, pozwalaiąc każdemu 
wolno tworzyć swoie rozumowanie.

Po seyrnie (Piotrkowskim r. i 55a.) król iechał 
do Gdańska dla uspokoienia tamże niespokoyno- 
ści, które z powodu nowo wprow^adzoney sekty 
podiiiecane były. Żtamtąd udał się do Królewca, 
pragnąc się z Albertem, ksiąźęcieln Pruskim z o ­
baczyć. Tam  podczas faierwerku, przez nieostro­
żność puszkarza wystrzelojją z armaty kulą, o 
włos życia uie utracił, a paź królewski książę W i -  
śniiiw iecki przy królu blisko sloiący zabity, tak, że 
mózgiem swoim suknie kińlewskie opryskał. Z y ­
gmunt August poymuie w małżeństwo K ataizynę 
2 doiłm Aiistryackiego, siostUę pierwszey żony 
swoiey, wdowę po Franciszku Gonzadze książę-
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ciu Mantuańskiin. Koronacya iey w Krakowie 
odpraw’iona iest, po którey lyiko kilkanaście mie­
sięcy z królem iyia, bo nie kouLent z domu Au- 
sl T) ackiego, a bardziey przez nieslateczność i pío- 
cliość umysiu przyrodzoną sobie, postarawszy się 
o rozwód do W iedn ia  ią odesłał.

Okuło tych czasów był pierwszy roku i555 
W Polsce tych co od wiary kulolickiey odstąpili, 
w Koźminie pod Kaliszem synod. Na nim Hus- 
sylów wyznanie do iedności pi’zyięte i związek 
między nimi i kalwina sektarzami uczy niony.. D ru ­
gie takież Zgromadzenie nasląpiło w Pinczówie, 
które to miasto gniazdem heretyków było, dla 
mocney, którą im lam dziedzic mieysca Mikułay 
Oleśnicki dawał obrony i protekcyi. VV ostattiick 
zaś panowania Zygmunta Augusta Jatach był 
trzeci ich synod w iSatidomirzu (r. i 5 yo.) na .któ­
rym  ieszcize ściśleyszy między sobą związek sko- 
iarzyli. _ . .

Naypierwsze domy w Polsce dawały przytule­
nie i podporę nauce lutra i kalwina, wielu bisku­
pów było p odeyrżan ych , ną króla teź niepłonns 
podeyrzenie padało, źe naukom tym sprzyiał: nie 
tylko bowiem nie czynił przeciw' nim kroków, ale 
nadto w listowne wdawał się spółkow.anie i od Kal­
wina dedykacyą wykładów na list śgo Pawła do 
Żydów  przyiął, a Lutrowi bii)lią od niego prze­
łożoną imieniem królewskićm zaszczycić dozwo­
lił. U ż y ł  nawet sheretyczałego frauciszkana Li- 
zmanina, aby się w Szwaycary i iak naylepiey wy­
wiedział o nauce kalwińskiej, którey się trzymała 
miłowana od króla Giżanka. Strwożony lecni 
krokami dwór Rzym ski wysłał do Polski legata 
Aioizego Lippomana biskupa Weroneńskiego 
końcem utrzymania króla przy wierze. Tymcza­
sem królowa matka Polskę opuściła. .

Z  timdnością od ki óla i stanów pozwolenie o- 
Irzyraawszy (r. i 55b) w^yiechała z Polski do W łoch 
o jc z y z n y  swoiey, skąd w ięcej nie powróciła. 
W  Ińrn iedynie od Polaków żałowana, że znaczne
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summy i bogate sprzęty z kraju wywiezTa, które 
przez intrygi i przedaźe dostoieństw zebrała. Osia­
dła v\ Eai ze miasteczku Apulii ,  pożyczywszy Fi - 
iippowi 11 królowi Fłiszpańskiemu i iSeapolilań- 
skieaiu 43oooo. czerwonych złotych, pod obowią­
zkiem odbierania z nich prowizyi  na komorze cel- 
ńey w Foggia. Summa ta dziedzicznem prawem 
na Zygmunta Augusta i siostry iego spadaiąca, zna- 
ioraa jest pod imieniem surnm Neapolilańskich. 
Zygmunt  111. królPolski  część tych surnm, na sie­
bie spadaiącą po matce, darow'ał rzeczy pospolitey, 
która w naslępuiących czasach po kilka razy u 
dworów Madryckiego i Neapolitańskiego o ode- 
bróiiie onychźe nalegała, lecz zawsze bezskutecznie.

W  dalszych czasach gdy sobór powszechny ka­
tolicki w Tiwdencie od r. i 545. pod trzema pa­
pieżami, Pawłem i i i ,  Juliuszem III. i Piusem I V .  
aź do roku i563. odbywaiący się, wziął sWÓy ko­
niec, nowo przysłany legat czyli  nuncyusz Fran­
ciszek Kom.meudoni, wsparty gorliwością Uos i-  
usza, o utrzymanie wiary,  wyiednał że król i sta­
ny naseymie w Parczowie roku i564. ustawy tego 
soboru Trydenckiego bez rozti-ząsania ich frrzy- 
ięl i : iak to ze swoiey strony uczyniło duchowień­
stwo na synodzie od Pawła Tarła arcybiskupa 
Lwow'skiego z łożonym,  bo Jakób Uchański pry ­
mas, dawwiey iuż stolicy Rzymskiey  niepi'zy- 
chyliiy, a mianowicie po mocnem od Juliusza III. 
upomnieniu i pogróżkach,  wszelkiemi sppsobami 
ich pi’zyięciu przeszkadzał. T e  iednak ustawy so­
boru nie tak łatwo podówczas w exekucyą weyśó 
mogły.

W ol n e  czas pieiaki od postronnych woien b y ­
ło Zygmunta Augusta panowanie,  aż Inflanty, 
przyległa Uitwie i Prusom prowincya , przy czyną 
i teatrem woyny pr/eciw' Moskwie się stały. Od 
owego czasu iak fV aU era de Plettenberg^ czyli  
Plettenbach mistrza kawalerów Inflanckich, x41-  
bert W .  mistrz Krzyżark i  w Prusiech, od hołdu, 
który byli powinni inflanccy mistrzowie Pruskie-
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rau czynić ,  uwolni ł, ’ a Karo l  V .  cesarz książę-* 
ciem go państwa Niemieckiego uczyni ł ,  z nay- 
wyższą iuź ńad zakonem kawalerów mieczowych 
powagą i władzą,  mistrzowie Inflanccy caiemi in-  
łlantami rządzić poczęli. Terai czasy gdy Gwi-  
lelm arcybiskup Ry zk i ,  który pierwszy chwycił  
się błędów Luterskich,  Alberta ksiąźęfóa Pru­
skiego rodzony, a króla Zygmunta Augusta cio­
teczny brat, władzy napl’zód Henryka de QaLleni 
a potem Gwilelma de F iirsteniherg, W  W .  Mi­
strzów Kawalerów Inflanckich ubliżać chciał,  i 
w rządy ich wdawać się ośmielił, i owszem, mimt? 
wolą W  W .  Mistrzów, koadiutorem arcybiskup-- 
stwa Ryzkicgo Krzysztofa książęcia Meklera- 
burskiego uczynił-  Fürstem berg  wydaie arcybi­
skupowi woynę, obelgł.szy go w Kokenhauzie poy-  
rauie, i w niewoli blisko przez rok cały, wyzute­
go ze wszystkich maiętuości,  trzyma,

Zygmunt  August,  w'zruszony krewnego swo­
jego nieszczęściem, wyprawił  do Firstemberga 
posłańca Łąckiego,  dopominaiąc się o wyzwole­
nie z niewoli arcybiskupa; lecz gdy Inflanczyko- 
wie gwałcąc święte narodów praw-o zabifi króiew- 

¡skiego po.sła, uchwalono przeciwko nim na A'Var- 
szawskim seyrnie pospolite ruszenie^ do któi’cgo 
wprawdzie nie przyszło, i wyprawa ta z samym 
nadwornym i zaciągłym żołnierzem odprawiona. 
Ruszył  więc w osobie swoiey król z woyskiem pod 
komraendą Mieleckiego woiewody Podolskiego, i 
książęcia Mikołaia Radzisyiłła woiewody W i le ń ­
skiego , hetmana W .̂ księstwa Łit.  zostaiącymr 
Dowiedziawszy się mistrz,  iż król pod Poswole 
przyciągnął ,  pfiaruie ugodę za pośrzednictwem 
posłów Ferdynanda I. cesarza, i książąt Rzeszy 
Niemieckiey,  i ow'szem sam czem prędzey śpieszy 
do obozu królewskiego,  a przeprosiwszy ki’óla, 
olrzymuie pokóy pod ciężkiemi bardzo obowią­
zkami, toiest; aby arcybiskup z niewoli był  wy- 
pusczony , i dobra mu iego .powu'ócone ; tudzież 
aby królowi W .  mistrz w nagrodę nakładów w o -
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iennych 60000 talarów wy l iczy ł ,  naostatek, aby 
Konwencya H^olmarska^ która za panowania le­
szcze Pleliemberga na zjezdzie stanów Inflanckich 
w Wolmarze  stanęła, przez którą ai-C} biskupi 
Ryzcy  iurysdykcyi  cy wilney W  W .  mistrzów po­
dlegać zupełnie powinni byli,  skassowana została.

Po takowey ugodzie ścisłe wnet między L/ilwą 
i Inflantami skoiarzyło się przymierze,  którern 
obiedwie te prowincye przeciwko spójnemu nie­
przyjacielowi carowi Moskiewskiemu obronę so­
bie przyrzekały.  Związek takowy niezmiernie u-  
raził Iwana Wasilewicza cara, który niczego bar- 
dziey nie szukał, iako pozoru, by teź naymniey-  
szego, do rozpoczęcia woyny • wpada więc z o- 
gromnem woyskiem do Inflant, zwłaszcza, źe też 
iuż wychociziło przymierze do pięciudziesiąt lat 
z Wasi iem oycem iego i Walterem de Plettem- 
berg W .  mistrzem Inflanckim uczynione. Poszło 
.wnet (r, i 558 .) pod moc Moskiewską bardzo wie­
le miast, i waleczny 1‘urstemberg po długim i u-  
porczywym odporze,  schwytany na reszcie, i do 
Moskwy odesłany,  w więzjeniu. życia dokonał. 
Następca iego Goltard Ketl ler imieniem obywa­
telowi Inflant zau'ari Pacta  z L i twą,  która woy-  
nę wspólną wieśdź przeciwko Moskw'ie przyrzekła; 
a pożyczywszy Kettlerow'1 600000 złotych na W'o- 
ienne wydatki, w zastaw’ie od Inflanczyków nie­
które W’łóści wzięła. Tymczasem Moskwa coraz 
baidziey w' kraiu szerzyła się, i zwycięzlw'a po­
mykała. Er yk  leż król Szwedzki Gustawa na­
stępca rozgniewany na brgta swego Jana książę- 
cia Finlandyi,  iż królowi Polskiemu szwagro­
wi su'emu przyiaztiyra pokaźnie się,  uwięził  go 
(r. lóba.) a w' Inilanciecb (r. i 5 6 i.) Rewel ,  Par-  
nawę, i wielką część Estonii mocą osięga, reszta 
też iey w’krótce mu dobrowolnie się poddała. K a ­
walerowie Inflanccy przeciw ko tak znaczney, i ra­
zem na nich walącey się potędze, nie mogąc ża­
dną miarą oprzeć się, z namowy i porady Ket-  
tlera z całym kraiem swoim Zygmuntowi  się A u -

N  '•
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gustowi,  ile Wielk iemu książ^ciu Litewskiemu 
pocldai4 (11).

Ta ko wy m  więc sposobem August,  wplątćłł się 
w diugą i u})r/.ykrzoii^ woynę.,  Moskwa r, i 565. 
Polocie po kiikoniedzieluietti oblężeniu szlurmern 
wzięła'  Pomścili się tey straty nasi, gdy wkrótce 
potem ti-icy znaczne nad Moskwą odnieśli zwy' -̂ 
cięztwa-, atoliz nich korzyść niewielka urosła, gdy 
Poiock przy Moskwie został,  któi-a dla zakłóce­
nia i zatrudnienia króla Polskiego, Magnusa ksią- 
zęcia Holszt} ńskiego, , brata Fryderyka II. kióla 
Duńskiego,  królem Inflanckim (r. lóyo.) ogłwsiła, 
V\ usilowicz zaś protektora iedynie tytuł nad Inflan­
tami zachowy\vał i warował sobie. Wszakże,  Z y ­
gmunt domowemi roztaigniony interessami, nie 
inógł skutecznie pomyśleć o poparciu woyny Mo- 
skiewskiey; dopiero kiedy Tatarzy  K r ym sc y  (i% 
l 5 yi.) wpadli w kray Moskiewski,  a mieczem go 
i ogniem pustoszyli, Inflanty i Litwa przez nieia- 
ki czas od wtiyny odeti linęły, i przy mierze trzech­
letnie zawarte było. Magnus opuszczony od cai-a, 
na dawnem biskupstwie Piltyńskiem i Oezeiii  
przestawać musiał. Ze Szwecyą też, w którey po 
śmierci Eryk a ,  Jan l ii .  szu'agier królewski pano­
wał, pokóy zawar ły ,  przez kfóry się pizy Esto­
nii utrzymała.

Interes Inflant wielkie \yoymy rozpalaiący, .stał 
się razem spiężyną wielkich w Polsce i Litwie 
odmian, dał  pochop do ostatecznego urządzenia 
się gininriowładztwa szlacheckiego wrrbudwu na­
rodach , oraz ścisłego ich połączenia się w iediio 
ciało polityczne, do czego dotąd tyle przeszkód 
było. Nie widząc ki'ól do.syć powolney dla sie­
bie Polski, udał się do W i ln a ,  i lara, ażeby L i ­
twę więcey'  do rzecz\ Inflant zachęcić, zaczął od 
nadania stanowi szlacheckiemu, od czasu FJoro-

(n) O  Kawalerach Mieczowych i K n r l . i n d y l  było  w j z e y  na 
strome 56. ,



Z y g m u n t A ugust. 195

delskicli za Jagieiiy obietnic przyznanych mii 
wolności,  ale dotychczas nie exysluiących. Na 
seymie (panów rad w V\ ilnie r. i 5bo)  król po­
zwolił szlachcie obierać posłów, tudzież sędziów: 
przez co tworzyła się reprezentacya narodu L i ­
tewskiego (szlachty) iak była Polskiego, seym po­
czął się składać ze dwu izb; powióre, utworzyły 
się sądy ziemskie iak były w Polsce,  pr;iez co 
jiiezinlernie sądownictwo ułatwione zostało i prze­
pisy statutu uciążliwe b} dź prześlą wały. Zaczęła 
się owszem Li twa  cieszyć swemi porządnerni , 
przepisy, gdy wkrótce nowa w nich ulga nastała, 
iak wielki książę, woiewodowie, starostowie s wy ch 
dochodów, przysądanii,  przy pustnemi zwanych 
zrzekli się. / '

Niespokoyna i obrażona Polska,  że Zy gmunt  
August  Litwą się zaiął, i koło Inflanl iąko wielki 
książę Litewski chodzi,  odnowiłś ieszcze za pa- 
now'ania Zygmunta starego powMafzane żądania, 
naprawy rzeczypospoiitey i dopełnienia ściśley- 
szego związania L itwy i Prus z koroną, wy’słaiie 
poselstwa do W^iliia nalegały na króla, aby przy­
był  i wielkiego dzieła, wielkiey wymagaią('ego 
pracy, wytrwałości i cierpliwości, dopełnił.  Zjó- 
chał zatem król Zyg mun t  August  w groźney po­
stawie na seyrrn do PioJLrkowa ('r. 1662. if)6\) i na 
tym sey mię iako też i na naslępuiącycłi wielkiego 
dzieła dopełniał.

Do  dostarostw i dóbr królewskich, ci w'szyscy, 
którzy ie przeciw prawu trzymali,  musieli ie o- 
puścić. Dawna króla Alexandra ustawa ząpe- 
wniaiąca nieHiszczerbienie tych dóbr,  odnowiona 
i do exekucyi,  Iiiorąc od cz,asu iak uchwaloną zo­
stała, przywiedziona ; zatem pos/lo szerokie o- 
pisarie dóbr królewskich: wielkorządztw, starostw 
sądowych *i niesądowych, królewszczyzu, woy-  
tostw.

Sam król Zygmunt  August  ze wszystkich do­
chodów' ty ch dóbr, tak iak to iuż b\{ uczynił  w L i ­
twie, kwartę czyli  czwartą część dochodów stale

N a
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ńa uŁrzyrnanie woyska przeznaczył. T } m  koń- 
eein wyz^naczeni z*ostali rewizorowie,  klórzyby 
wielkość kwarl.y zmiarkowali,  dochody wszystkie 
królewskie zliczywszy i wytrąciwszy roczne na 
.starostów i dzierżawców dociiody, które naów- 
czas król sam w} znaczał. Na następuiących sey- 
tnach izba poselska nie zaniecliała interesować się 
tą kW'.'1'ląs w’ymaga!i (r. i 565.) posłowie dia sie­
bie prawo,  ze na seymach wybierani byli depu-^ 
tovvani do boku podskail)ich międzyseymowie; 
tym sposobem oddzielał się dochód rzeczypospo- 
liley od królewskiego. .

Sądy by ły  rozmaite, ale sędziow’skie obowią­
zki mianowicie w wyższych inslancyach niedbale 
dopełniane były- Szczególniey wieca poczęły bydź 
zarzucane, ze swoiey stroiiy król z powodu mno ­
żących się interessów nie mógł podołać w .sądo- 
wmiczey władzy swoiey : stąd mnóstwo spraw tak 
za dworem,  iak do seymulub wieców powoływa­
nych zalegało. Aże by  to załatwić, ustanowiony 
iest (r. i 5b3 .) na len raz ieden, naywyższy sąd, 
który wszystkie zaległe sprawy wymieniu króla,ia- 
ko nay wyższa instancya, odsądzić miała.

Gdy  w'iele stanęło uchwał ułatw iaiących handel 
i wewnętrzną dla niego kominunikacyą,  żądano 
(r. 1Ó62.) aby każdy złożył  dowody na przywi- 
leie swoie wybierania ceł ,  myl ,  grobelnych, mo­
stowych, i tym podobnych opłal ;• miały przeto 
bydź ukazane listy , doiest dyploraijla, dla wyia- 
śnienia na iakiem prawie te przywileie sloią,. i 
czyli te dyplomata są autenty'czne. Rzecz ta by­
ła jedną z naytrudnie^ szyn h do wyexekwowania,  
szczególniey miasta Pji’uskie upornemi się ukazy­
wały.

Chciał król lak iak oyciec i stryiowie iego bydz 
prawodawcą, lecz przedsięw zięcie nie poszło le- 
piey od daw nych. Praca Ĵ r/.y łu>kiego, który'  ̂
z plebana został był pisarzem ziemskim Przemy­
skim, od króla opiekowona , że nawet ią druko­
wać (r, i 55 i.) pozwolił,  wcale swemu celowi nie
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odpowiadała, gdy  w tey księdze podobało się 
Przyiuskiemu tia duchownych i obrządki kościel­
ne powstawać. Cieszył  się tylko Zy gmunt  A u ­
gust lém, ze za iego czasów' Jan Herburt podko­
morzy Pi-zeruyski prawa Polskie z łacińskiego na 
ięz\k Polski przełożył,  z których przekładów, 
przekład abecadłowy tak się upodobał,  że pomi­
mo to, iż nie uzyskał seymowego ripoważnienia, 
począł bydź powszechnie w sądach używany.  T o  
się działo w Polsce.

W  Litwie tymczasem snadniey królowi szły rze­
czy. Stan iey polityczny wewnątrz świeżo się 
zmieniaiący i życzenia różne wymagały odmiany 
statutu. Jakoż ogłuszony został drugi statut roku 
i 564. znacznie pomnożony,  w któiym wielki ksią­
żę i panowie rady czyli  senat przy swoich da- 
-Wnych prawach zostaic, ale stan szlachecki od­
prawia sey miki i seym ze tj’zech stanów, wielkie­
go książęcia, senatu i posłów iak w Polsce. Nieco 
poźniey r. i 56b król Zy gmunt August,  zrzekł się 
swoiey,  z prawa feudalnego, dóbr szlacheckich 
\vłasności: od tego czasu każdy szlachcic iest mo- 
cen rozrządzać swym maiątkiem, odłuźyć,  zapi­
sać, darow'ac, iak mu się podoba. Stan szlache­
cki ze sw'emi przywileiami i stan polityczny rze­
czy wdście równał się z Polskim, maiąc uíatw'iaé 
unią obu nai’odów', do czego niemały' ieszcze ki’ok 
uczynił  król Z\grnunt August,  gdy na seymie 
\Varsżaw'skim roku i 564. zrzekł się dziedzictwa 
Lilu'y,

Dopełnienie iednak unii Polski z Litwą oka- 
zyw'aio się bydż ieszcze naytrudnieyszą rzeczą. 
Unia la od siu ośmiudziesiąi lat zapowiedziana, 
utrzymywała narody pod panowaniem iedney fa­
milii, pomimo niechęć i zatargi oswaiała ifch wza- 
iem i bratała. Do  Li twy  wniosło się niemało szla­
chty Polskiey,  Litwa mianowicie staraniem Z y ­
gmunta Aiigiista porzucała sway"̂  Ruski ięzyk,  Pol ­
ski przeyrnowała. Z  ięzykiem i oby czay Polski 
szerzył się. Przez taką Polski przewagę w zwią-
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zku z nią stan szlachecki widział wzrastaiące swe 
swobody,  z któceini ustawała wassalska ku mo­
żnym panom czyli seniorom uległość. Doświtid- 
czyła też Litwa nie raz skuleczney pomocy ze 
strony Polaków w odparciu zewnętrznego riie_ 
przyiaciela, który stał się potężnym, o wielkie iuż 
struty Litwę nabawił i świeżo zdobyciem Połocka 
zagrażał dalszym po.stępkiem. Wzmagało  się ż y ­
czenie związku. Lecz  na czele narodu stali mo­
żni panowie rady księstwa składaiący. Senat P o l ­
ski dziedzicznych ser.atorów nie znał, zaczem przy 
unii  nieodzownie senatorowie książęta z senatu 
Litewskiego ustąpić maią. Ciź sami możni pa­
nowie niechętnie palrzali na uszczuplenie granic 
L i t w y ,  gdy różne południowe prowincye koro­
nie odstąpione zostaną. Ciż sami gorszyli  się i 
wytykali  gminny w Polsce nieład, gdzie ani praw 
ani porządku nie było.' Żebynastąpi ła unia dwu 
narodów, należało przeciw statutom Litwy,  panów 
rady poniżyć i granice księstwa umnieyszyć.  Je­
szcze now'e trudności zdawały się czynić Inflanty. 
Już Litwa tę ki’ainę krwią swoią oblała, a Pola­
cy domagali się ażeby Inflanty równie do koi’ony 
iak i do L itwy należały. Liiwa .usiłowała ie w y ­
łącznie dla siebie zachoyyać. Król  przekonany, że 
samemi tylko Litewskiemi siłami Inflant utrzy­
mać nie zdoła, odnawiał z Inflantami układy ale 
tylko iako król Polski. Tymcza-fem poumierali 
Mikołay czarnyNR.adziwiłł i Achacy  Czerna woie- 
Woda Maiborgski, uniom z Polską niechętni, je­
den Li twy,  drugi Prus ,  zaczem rzeczy snadniey 
poszły , V

Zwołany  nakoniec seym (r. i 56g.) do Lublina, 
wszystko ukończył.  Zjechały .się tam wszystkie 
stany obudwu tiarodów: król-, senat i książęta L i ­
tewscy , posłowie ziemscy i raieyscy, różni urzę­
dnicy, byli też i posłowie rozmait\ch dworów za­
granicznych. Wie lu  L itwinów seym ten porzu­
cało,  lecz reszta zagrzewana od Ostroroga K i -  
iowskiego,  i Alexandra Czartoryskiego W o ł y ń -
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skiego wojewodów, na wszystko podpisywała. Pod­
lasie zwrócone korotiib, Inflanty wspólnie do ko­
rony i L itwy  należą; W o i y ń  i księstwo Ki iow-  
skie do korony też dołączone, ź warunkiem, aby 
się slatutem Litewskim sądziły, Korona  'Polska i 
wnelkie księsLw'o Litewskie iest iedna wspólna 
Kzeczpospolita, która się ze dwu państw i naro­
dów, w ieden lud zniosła i spoiła,  ieden pan i ie- 
den król będzie iey rozkazywał,  wśpólnemi głosy 
w PoLce od Polaków i Litvyinów obrany,  polem 
w Krakowie na kińlestwo koronowany i poiną- 
zany, bez żadnego znaku okazuiącego osobne pod- 
naszanie na wielkie księstwo. Przymierza z po- 
slronnemi wspólnie zawierać, Seymy i rady oba 
narody,  nigdy oddzielne, zawsze wspólne mieć 
będą. Seymy w \Varszawie.  Senatorowie ducho­
wni i świeccy obu narodów pomieszani i porzą­
dek zasiadania opisany biskupom , woievvodom i 
kasztelanom, którzy wszyscy,  tudzież urzędnicy 
seiuitorskiego rzędu,  iako to: marszałkowie wielcy, 
kanclewze i podkariclerze, podskarbiowie, mar­
szałkowie nadworni,  wszyscy podwóyni,  koron­
ni i L itewscy ,  składf.ią wspólny narodów senat. 
Z  obu zaś narodów ze stanu szlacheckiego posło­
wie składaią izbę poselską. Liczba posłów, z pro- 
wincyy koromuch iuź była r. i 552. za Zygmunta 
Augusta opis-ana, stosowmie do lego urządzona i 
Litewska. Podobnie woievyodzlw'om Pruskim 
mieysce w senacie i poselskiey izbie wyznaczone. 

Dokonawszy wielkiego a trudnego dzieła tego 
król Zy gm unt  August,  kiedy się ieszcze gpluie 
do dalszych urządzeń, oczekuiąc dłuższego życia, 
w pięćdzie.siąlym wiórym roku życia swoiego,  a 
we dwudziestym piątym od śmierci oyca,  pano­
wania, z.tym się rozstał świalem (r. lóya. y. lipca) 
a g nim zgasło plemię Jagiełłów od 200. lat prawie 
na tronie Polskim zasiłidaiące.

Na tymże ieszcze seymie Lubelskim iSGg. n o ­
wy książę Pruski Ali)ertJ?'rydervk po zmarłym 
oycu s w o i m ,  zvvyczaynym obrządkiem i n w e s l y -
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turę na księstwo Pruskie osobiście odebrał. Po­
słom tez elektora Brandeburgskiego i Anszpach- 
skiego chorągiew podana była,  na zjiak przyazie- 
go ich do następstwa na Łoź k.sięstwo prawa.

Za Zygmunta Augusta,  gdy Polska przez za- 
ięcie Itiflant szeroko ponad brzegami morza Bał­
tyckiego panować poczynała, miasta Anzeatyckio 
straciwszy swą dawną potęgę,  szukały prolekcyi  

tkróla Polskiego', lecz interes ten przez zwykły  
Polsce nieporządek opuszczony, Z  powodu vvo- 
ien w inflanciech ze Szwecyą król zatamował han­
del,  i dla uskutecznienia■ tego ustanowił był lekką 
siłę morską pod nazwiskiem fre\biterów. Ztąd 
miasto Gdańsk wielce niespokoyne się okazało, 
chciało panowanie w porcie na siebie zaiąć, usiło­
wało freybiterów wyniszczyć,  lecz surowe sta­
wienie się króla a zręczność wysłanych korami«sa- 
rzy ze Stanisławem Karnkowskim biskupem K u ­
jawskim r. 1670. miasto Gdańsk uciszyły i spo- 
koynie nawet miasto to przemożne Karnkowskie-  
go konstylucye przyięło, y

Czasy panowania dwm''Zygmuntów były uay-  
pięktiieysze dla Pob»ki. Za prawdę ,sldn szlachecki 
sam iedynie stał się panującym, ale dosyć iest sta­
teczny i kierować się daiący. W' stanie tym w Pol­
sce równość braterska trwała, w’ Gilwie mogna- 
tism długo ies/cze niższą .szlachtą pocierał._ D o ­
konany związek narodów sprawił wzaiemny na się 
narodówwpływ czynnieyszym, braterska równość 
Wstanie szlacheckim w Litwie wzmagała się , za­
pominano o książęcych tytułach,  a przeciwnie 
W Polsce wiatach bliskich zgonu Zygmunta A u ­
gusta możni usiłowali (»dróżniać się tworząc or- 
dynacye,  na wzór których swoie Radziwił łowie 
w Litwie poformowali ,  w dalszych zaś czasach 
chętnie cieszyli się uzyskiwanemi w Niemczech 
hrabiów P książąt t\tułami., chociaż równie iak 
książętom Ijilewskim bądź Ruskim w Polsce bę­
dącym nieużyteczne. Stan wieyski nic korzystać 
nie mógł, owszem przykład Litwy,  gdzie niewola
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głosem statutu uroczyście uznaną by ła,  prżeko- 
nywai szlachtę Polską, źe poddani ich zupełną są 
iak niewoiiiicy własnością.

Wreszcie w róznérn położeniu stany wszyst­
kie używały dobrego bySu, obyczaie przez to ła­
godniały, a tołćruiąca przekonanie sumnienia Pol ­
ska, daiąca przylLiłek o religiią'prześladowanym, 
wzniosła osobie odgłos, źe iest przytułkiem nauk 
i światła. Rzeczywiście też l iczył  pod te czasy 
naród niemałą liczbę ludzi pełny eh wiadomości i 
nauki, któi-ey w różnego rodzaiu pismach w wy-  
borney łacinie a surową prostotą Łchnącey pol- 
szczyztiie wydawań) cli i drukowanych. T y m  spo­
sobem wytłumaczona została na Polski i biblia, 
przez Sekiucyana, Jana Leopoli ly,  W u yk a ,  opisa­
ne dzieie narodowe ])rzez Kromera  biskupa W a r -  
mixiskiego, Macieia Stryykowskiego,  Orzechow­
skiego, Stanisíaw'a Sarnickiego,  Marcina Biel­
skiego,  Bartłomieja P a p r o c k i e g o k t ó r y  o fami­
liach Polskich księgi pisał. VV poezyi zaiaśnieli, 
Rey z Nagłowic, Kochanowscy Jan Fáolr. Ję- 
dr/.ey Frycz Modrzewski sekretarz Zygmunta A u ­
gusta, przez księgi swe de ernendanda república 
u postronnych nawet niemałe sobie poważenie wy ­
jednał-, księgi te iego na oyczysty ięzyk przez 
Cypryana Bazylika przełożone. Nieraniey znamie­
nici W'arszewiccy,  Groicki,  Herburt.  Wielce uczo­
nym był  Grzebski ,  o roślinach i lekach pisali 
Spiczyński i Siennik.y  ̂Alohirnikiem był  Sędziwóy, 
Stanisław JBozyusz kardynał biskup W ’ arminskí 
prezydował na soborze Trydenckim,  a potérn pe- 
nitencyaryuszem wielkim w Rzymie umarł. U -  
czone tego sławnego człowieka księgi , na fran- 
cuzki,  angielski i inne ięzyki są przetłumaczone. 
Nayslawnieysze wówczas di-ukarnie były w Kra­
kowie Wierzbięty  szacownemi dziełami, które 
w niey wychodziły,  i Łazarzów nie tylko dziełami 
ale pięknością druku, który naypięknieyszym Eu -  
ropeyskim równał się. W t e d y  liczba drukarni po 
różnych miasteczkach Polskich bardzo się mno-
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zyla. W  ostatnich panowania Zygmunta A u g u ­
sta lociech , vv'szcííKjia się rztczpospolita Babińska, 
0(1 wsi Babin w Lubdskiéin woitvvodzLv\ie pcjfo- 
zoney, tak nazwana, którą dziwnie wesoiego i żar­
tobliwego liucuoru szlachcic, nazwiskiem Pszonka^ 
wymyśii i  ku poprawie przez uczciwe źai iy  oby- 
czaiów' Narodowych,  i bezprawia niektóiy ch 
w rządy, wkradaiącegó się, hasto iey byio : Ri~
dendo castigó mores. P io tr  Cassovius, wieke u- 
czouy cziowiek,  kanclerza fuukcyą .w niey spra­
wował.

B e z k r ó l e w i e .

Ś mierć Zygmunta  Augusta,  ostatniego potomka 
krwi Jagieliońskiey, która Polsce przez 189, lat 
porządkiem nieprzei wanym królów da wała, przy- 
uiesla Polakonu wolne panuiących obieranie: Pia­
stów albowiem dom dziedzicziiem prawem tron 
posiadał,  Jagiellońska familiia przez obieranie 
z następstwem złączone panowała. Po wygasłych 
zaś obudwóch tych domach, została przy Pola­
kach zupełna W'yl)ierar(ia iednego wolność zpo- 
tniędży wielu,  lak bywać zwykło w obitraiących 
króla wolnerni głosy narodach, Kandydatów.

Bezkrólewie to dokładniey, ile mi zamierzona 
dzieła .szczupłość pozwoliła,  opisałem, poaiewaź 
wzorem bydź miało wszy.stkich in.szych takowych 
bez króla czasów, i elekcyy, których odprawowa- 
nia prawem opisanego nie mamy sposobu.

A  naprzód zjazdy i .seytuiki swoie mała i 
wielka Polska, Prusy, Ruś i Litwa osobno odpra­
wiły,  na których senatorowie, i szlachta na utrzy­
manie w'ewnęlrzney w kraiu spokoytiości i bez­
pieczeństwa, Konfederacyą, Kaptur  nazwaną, 
przyiąwszy,  ściany tudzież Państwa wszystkie od 
Okolicznych sąsiadów dostatecznie opatrzywszy,
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m'e mogli  się zgodzić na czas, klóregoby się na 
Seym zjechać mieli. Zapraszai  Siany na dzień 9. 
października do Warszawy prymus V  chaYiski; 
ale kiedy tam mało nader zgromodzifo się sena­
torów, seym zacząć nawet nie b}io można. Nie 
diugo prymas, i znaczna panów mąiey i wielkiey 
Polski liczbii, na zjeździe mianym w Kaskach, 
woiewódzlwa Rawskiego miasteczku, zgodzili się 
aby na Seym przedelekcyyny szósty dzień sty­
cznia w roku 1573. byi  wyznaczony, a przed nim, 
partykularnym seymikom dzień i 3 . Grudnia nei- 
kazany, na którychby każdego woiewództwa r y ­
cerstwo, dw'óch imieniem swoiem Fosiów obrało,  
na nichże zdało zupełną moc ustanowienia no­
wego rządów kształtu, i o w'szystkich rzeczypo- 
spolitey potrzebach zaradzenia. Seym trn nazwano 
na ów czas C on vocationis, a odtąd każdy seym, 
który po śmierci królew^skiey następnie, konwo- 
kacyynym się zowie. Mieyscem na lakowe sey-'  
my za.wsze była Warszawa.

Zaczął  się seym Konwokacyyny^ od sprzeczki 
o władzę pry masa, pod czas bezkrólewia : wszczę­
to albowiem pytanie, czyliby pry^mas miał moc 
sey'mÓAv i seymików' składania, które prawo nie 
muiey, iako i niektóre insZe sobie przywłaszczyć 
chciał Jan F irley  marszałek koronny.  A le u.spo- 
koiły tę W'ątpliwość siany moc seymu i seymi- 
kćw naznaczenia, tudzież nowego króla podług 
dawnych głosów mianowania,  prymasowi przy-  
sądzaiąc, a marszałkowi obranego iuź króla ogło,- 
s-zenie zostawuiąc. Elekćyynemu zatem seymowi 
dzień piąty, kwietnia, a rnieysce pole pod W^ar- 
szawą przy wiosce Kam ień  nad V\'isłą wyznaczo­
ne, chociaż L itewscy posłowie Parczów-'X\a gra­
nicach Polski i L itwy leżące, a zatem obudwom 
Narodom wygodnieysze miasteczko, zalecali. Gdy  
zaś ktoś wzmiankę uczynił  o sposobie ohieroma 
króla, i pytał: każdyli w szczególności szlachcic 
ma mieć wolność głosowania, czyli tylko wybra­
ni z każdego woiewódzlwa Posłowie? Jań Z a -
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moyski starosta i poseí JBéIzki, tak to pytanie 
rozwiązai: źe ponieważ pj-awa Polskie ztjpeiną 
między senatorami i szlacittą stanowią równość, 
równie maią dź wszyscy uczestnikami swoliód 
i przy wileiów oycz\'si_)ch, a zwłaszcza na) celniey- 
szego ze wszystkich, iukiérn iest obieranie kióla-i 
przydai  nadto, iż sprawiedliwa rzecz iest, ażeby, 
iako do wszystkich bronić Oyczyzny,  i za nię się 
zastawiać należy; tak do ol)ierania oneyźe gíow’y 
i rządcy, wszyscy się przykiadali. Gíos ten Z a ­
moyskiego przy [>adi wszystkim do smaku,  i by{ 
początkiem owey, którą W' następuiących czasach 
miai powagi. i -

Nakoniec, że liczba i dostatki dyssydenlów tok 
się wzniogiy na ów czas w Polsce, iż większa część 
senatorów', a znaczna szlachty kościół Rzymski 
katołicki porzuciła,  bać się było potrzeba domo- 
wfey z tey różności w wierze woytiy, którey świe­
że ,  a stras'zne przykłady, sąsiedzkie W3'stawowały 
państwa; Dyssydeuci, (kióre imię acz na ów czas 
1’ównie katolików, iako i heretyków znaczyło, kie­
dy zgromadzone na seymie stany wspólnérn iraie- 
łiiejn Dissiclentes de R elig i one nazwały się,  po- 
żuiey atoli tera nazwiskiem samych tych znaczyć 
poczęto, którzy' nie katolickie,}' wiary byli), dys- 
sydenci, mówię, których naczelnikami byli:  F ir -  
ley marszałek koronny, oraz woiewoda Krakow­
ski,  i Piotr Zborow ski woiewoda Sandomirski, 
niczego hardziey nie chcieli ,  iako ażeby sobie 
bezpieczeństwo i pokóy w wierze otrzymać i ob­
warować mogli. Katol icy serdecznie pragnąc we­
wnętrzną w kraiu ubezpieczyć sp'okoyność, kló- 
rey nic tak na przeszkodzie nie iest, iako wyni-  
kaiące z różności vyiary niezgody; podpisali po­
kóy, czyli przymierza z dyssy denla mi artykuły, 
i oneż w Koniederacyą generalną włożono: która, 
źe miała na ty tule senatorów świeckich i ducho­
wnych , i rycerstwo całey i nierodzielney rze­
czy pospolitey, toiest Wie lk iey  i .Małey  Polski, i 
W .  X .  Lit.  znać stąd, że cokolwiek w'zględeiii
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wiary stanowiono, za iednostayną wszech stanów 
zi ôdą następowaio. Kiedy lak nowe to {jrzymie- 
rze z d} ^Sydoniami, od wszystkich nie tylko świe­
ckich senatorów i posłów, ale nawet biskupów 
przyięle b\ lo ;  sam prymas TJchaiiski, o którym 
powszechnie dotąd mniemano, że kacerskim no­
wościom sprzyiał,  nie tylko mocno się podpisa­
nemu z dyssydeiitami pokoiowi sprzeciwiał,  , ale 
jeszcze przykładem swoim i wymową tyle doka- 
y.al, ze biskupi wszyscy, iednego Krakowskiego 
Franciszka Krasińskiego  wyiąwszy,  śwdeckicb tu­
dzież senatorów i posłów wielu, którzy się byli 
wprzód na przymierze to podpisali, od niego^ od­
stąpili. Ostatnia rzecz, którą na tym seymie roz­
trząsano, była książęcia Pruskiego pretensya, któ­
ry się przez posła swoiego dopraszał, aby na sey- 
inie e lekcyjnym rkiógł mieć  ̂ mijsysCe; ale to no­
wemu królowi do rozsądzenia zostawiono, i za­
kończono seym: w tém od innych tegoż kształ­
tu seyinów różny,  że na nim posłowie mai-’szaíka 
nie obrali, ale ty lko koleią z każdego woiewódz^- 
twa inszy poseł codzień lę godność sprawował.

Gdy iuż nadchodził naznaczony na elekcy^ą 
piąty miesiąca kwietnia dzień, zjechała się pod 
N^^arszawę laka seria'! oró w i szlachty mnogość, iż 
się zdało, że laczey obce iakie zawoiować króle­
stwo, niżeli swoiego rządy' oddawać maią. Na  
śrzednićtu równiny u wsi K am ienia  mieysen, 
z rozkazu marszałka koronnego, namiot po zmar­
łym królu pozostały, rozbito, gdzie sbrialorowie 
i ministi owie kóroani radzić mieli. Miejsce  to 
senatorskich obrad, pożnieyszemi czasy Szopą  
nazwano, i slav\iAĆ poczęto ondynek drewniany, 
którego wierzch od desczu i słońca tarcicami pi’z y -  
kryty, a ściany firankami zasłonione: Posłom,
gdzieby sobie odprawowali rady, mieysce przed 
namiotem wyznaczone, które na elekcyi Stefana 
Kołem- nazwane, dotychczas toż zachowuje imię. 

. Woiewódzlwa, toiest szlachta, która się oprócz 
posłów na elekę-yą zgromadziła,  daleko od miey-
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sca senatorskich i poselskich obrad, W polu pod 
namiotami,  obszernego obozu podobieństwo wy- 
daiące, stały.

Frzy zaczęciu elekcyjnego seymu ponowił 
swoię k.siąźę Fruski pretensyę, ale mu ię sarnę, 
co i na Konwokaoyynym seymie, odpowiedź da­
ño. 'Fenźe był skutek podobnych żądz książąt 
Kurlandzkiego i Fomorskiegó , z których ten, 
oprócz w'spóiney sobie z Fruskim .i Kurlandzkim 
przyczyny,  dawne zwyczaie i przy kład pradziada ' 
swoiego Bogusława^ po śmierci Jana Alberta na 
nowego króla elekcyą,  czyli potwierdzenie na­
stępstwa iego. do Fiolrkowa zaproszonego, przy­
wodził.  szy-slkie le poselstwa nic nie wskói’aly, 
a prawo obierania króla, sa'mym senatorom i szia- 
clicie koronney i litewskiey, tudzież prowincyy^ 
do korony, lub L i twy  przyłączonych, przyznane.

Dla obwarowania publicznego bezpieczeństwa 
i pokuiu, Sądy K apturow e, od Kapluru gene­
ralnego i'óżne, postanowiono: na nich .wszyscy, 
bądź to Polacy, bądź cudzoziemcy, klórz\by co 
•na polu eiekcyi przewinili,  sądzeni bydź mieli. 
Sądy te Juditdum  Compositum  nazwano, bo s ę 
składaią ze senaiu i rycerstwa. Trzech bowiem 
senatorów' od prymasa wybranych',  z każdego 
Narodu ieden, i dwunastu po łów, z każdego N a ­
rodu czterecli,  na nich zasiadoią, oprócz mar­
szałków' wielkich oboyga Narodów, do których 
praw'o tó z urzędu ich zawsze r)ależy.

Po tćm ustanowieniu, i niektórych innych rze­
czach, do porządnego eiekcyi od pławienia nale­
żących,  zgodnie ułożonych,  audyencyą posłom 
dworów ciidzoziem-kich dano. A  paprzód słucha-  ̂
nv b\{ kardynał K o  mm eral o ni papieża Grzego­
rza X I I 1. poseł, Hory imieniem oyca św. długą i 
uc'-ioną mową Slanoni. radził gofliwego o całość 
kaloiickiey religii, kióra dotąd wiele uszczeibku 
przez zamachy heretyckie ponie.sła, obrać Króla. 
Fo papiezkim pośle, niównli cesarscy: kí'iUieím
Küsenberg  i W ładysław  Pers&tein. Rosenberg,
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ze byi  Czech rodem, po Czesku miał mowę, spo- 
dziewaiąo się, ze używaiąc ięzyka do Polskiego du­
żo podobnego, przypodoba się lyra sposobem Po­
lakom. W  mowie swoiey obszernie się z pochwa- 
iami domu Austr^^ackiego rozwiódłszy, Plrnesta 
arcy książęcia Rakuskikgo, Stanom rzeczyppspo- 
litey za króla poda\vai, imieniem Maxymlli iana 
U. cesarza, który trzymaiąc się dawnego przod­
ków swoich,  w garnieniu pod się iak naywięcey 
hólest-w ulT>żenia, od .kdku lat za życia iescze 
Zygmunta Augusta przez X .  Cyrusa Cystersa, re­
zydenta swego w Polsce,  starał się o berło Pol ­
skie dla tegoż Ernesta syna swojego. Wyl icza ł  
zatem znaczne pożytki,  któreby na Polskę z obra­
nia.arcy książęcia spłynęły,  i obiecywał między 
iuszemi, że Ernest prawa i swobody Narodu po­
twierdzi, odpadłe kraie odzyska, sprzeczki dawne 
między rzecząpospoiitą i Niernieckiem, państwem 
o Inflanty i Prusy uspokoi,  Szkołę dla stu szla­
chty Płjiaków w Niemczech, lub innem państwde, 
kosztem własnym trzymać l)ędzie, nakoniec,  że 
od brata swoi.-go Rudolfa króla Węgierskiego,  
\eolne vvin z W ę g i e r  do Polski sprowadzenie o- 
Irzyma. Chciał b\i  Rosenberga ażeby Don Ped.ro 
Fa ssa r do p o s eł H i s z | > a ń s k i , albo r a z e m z n i m, 
albo natychmiast po nim był  słuchany, daiąc po­
zorną przyczynę, '  iednez były,  dworów M a­
dryckiego i Wiedeńskiego ,  względem wyniesie­
nia na tron Polski Ernesto arCJ książęcia, ządze. 
W  izeczy zaś sarney chciał sztuką tą posłowi 
Eiszpań'kiemu przed Erancuzkitw preceo\v'iC3 4 
ołrzyrnaÓ. Poznał się na liosenberga  podstę­
pni Jan M ontlak  biskup W a le n cy i ,  poseł F r a n ­
cuzki, i pi’zy honorze kióla swego mocno ob­
stawał. Gdy zaś i Stany rzeczypospolitey na ie- 
go slionę osądziły, iemu pierw^ey czas do mówie­
nia wyznaczywszy,  i'«„wnri/o obawiaiąc się u dw^o- 
i'u swojego nagany o ustąpioną precedencyą, do 
Warszawy z pola elekcyi , nie miaw^szy audy en- 
ryi, ustąpił. M ontlak  tedy natychmiast po ce-;-
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sarskim pośle otrzymał audyencyą,  miał długą f 
uader uczoną mową,  w klórey zacząwszy od po­
chwał  i uiąc ia sobie narodu Polskiego j W}iicz}ł  
obszernie familii kf'alezyus&ów pochwały,  a 
w szczególności Henryka,  książącia Andegaweń­
skiego przymioty,  iego na króla rzeczypospoliley 
usilnie imieniem Karola IX.  zalecał, a wielkością 
i ważnością obietnic, daleko posłów Austryackich 
przechodził.  Ze  zaś wieść o sławnem nie mniey 
iak okropnem Hugoootów wyciąciu, w dzień śgo- 
Jfarlłomieia w Pai'yźu popełnionem,. nie w czasie 
właśnie przyniesiona, hydziła dużo Praneuzkie 
imię Polakom; zwłaszcza gdy liieprzyiacieie tego 
dw'orn i prolestanccy w Nienjczech książąla prze­
kładać dyssydentom nie przestawali, iak mała dla 
nich w panowaniu Henryka,  który się sam dużo 
do sprosney tey roboty przyłożył ,  będzie na- 
dzieia; M ontluk  iak mógł naydelikatniey i nay- 
gruntowniey ki ó̂la' pana swoiego, i Andegaweń­
skiego ksiąięcia wymówić,  a wszelkie o okrucień­
stwie •Fraocuzkiem podeyrzenia z 'umysłów wy ­
mazać usiłował,  co też iuż był  pierwey uczynił, 
w wydanych pod imieniem szlachcica PolskiegOy 
na zarzuty i paszkwile z tey okazyi przeciw Fran^ 
cyi pd iey nieprzyiaciół po Polsce rozsiane,  od­
powiedziach.

Wprowadzony  potem poseł Sz\vedzki Jazi 
Jyorcń," Jana III. króla swoiego,  iuh syna iego 
Zygmunta,  do tronu ofiarował,  wspieraiąc się na 
pokrewieństwie z Jiigiellońskim domem , i obie­
cując ’ustąpienie z niektórych miast Inflanckich, 
kiói'e wtenczas Szwecya posiadała, wsfiólną po­
moc pizeciwko Mos kwi e , gdyby la od przymie­
rza odslępoiiać chciała, insze tudzież dos>ć po­
wabne pożytki. Wszystkich  zaś niewypowiedzia­
nie obraziła zuchwałość cara Moskievyskitgo, któ­
ry przez ostatnią pogardę, posłów nawet do rze­
czy po.epolitey nie wysławszy,  wskazał tylko do 
stanów, ażeby albo samego, albo syna iego na 
tron wybrali ,  oraz ustąpili Moskwie wiecznemi
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czasy Inflant i Kiio\Va, tudzież aby przyrzekli  że 
berio Polskie z familii iego uigdy odtąd uie wy-  
nidzie. Proppzycye te wzhudziiy sprasviedliwy 
gtiie-w seynfu, i zawstydziły tyeb,  którzy z pry­
watnych pochopów cara Moskiewskiego stronie 
zdawali się sprz\iać. Nie niniey peíne zu.chvvaío- 
ści byíy cesarza Tureckiego listy, w których pra­
wie rozkazywał Polakom, ażeby nie obierali A u -  
stryaka, a brata króla Francuzkiego radził: ieśliby 
się zaś ten nie podobał, tedy Piasta mianował: pry­
masa lub marszałka koronnego,  lub też Jhzło- 
wieckiego «'oiewodę Ruskiego.

Po wysłuchanych poselstwach i  przeczytanych 
listach, stany na czlérv rozdzieliły się partye: A u -  
stryacką^ Francuzką, Szwedzką i Piasta pragnącą, 
Moskiewska upadła. Senat chcąc ułatwić obranie 
króla, przez doskonałe pożytków z każdego z tych 
co się do korony ul>iegali , wyniknąć maiących 
zważenie, naznaczył Piastowi, królowi Szwedzkie­
mu, arcyksiąźęciu Rakiizkiemu i Andegaweńskie­
mu senatora ¡ego, ażeby każdy swoiego zalecał i  
zachwalał kandydata. Utrzymywał  Piasta Jan 
Tom icki kasztelan Gnieźnieński: a\e gáy Z a m o y ­
ski W’ mowie swoiey przecivsko Tomickiemu^ na­
przód wielą mocnych racyy dowodził ,  iak nie- 
poźyleczna, owszem iak niebezpieczna byłaby rzecz 
Piasta obrać: polem dopominał się, ażeby ¿i, któ­
rzy z obywatelów króla chcieli, równie iak cu-  
dzoziemskicli książąt posłowie, z pola ustąpili, 
W'olne tym sposol)ern zostawuiąc obieranie; upa­
dła Piasta ządaiąca partya, kiedy' żaden z tych, 
który nadzielę i chęć osiągnienia tronu mieli,  ze 
swoią wyiawić się nie śmiał ambicyą. Niedlużey 
się utrzymała króla Szwedzkiego partya,  acz ią 
dosyć mocno marszałek koronny. M ieleck i  Po­
dolski, Gostomski Rawski,  w'oiewodowie, i wielu 
innych panów, zwU'iZcza Kalwinów, popierali. 
Między Ernestem zatem i Henrykiem cała ważyła 
się elejkcya. Ernesta,  na którego stronę marsz-a- 
łek koronny po upadłey Szwedzkiey partyi, z wielą
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moźnieyszych przeszedi, podawał do trorm Piotr 
M yszkowski biskup Piucki:  aPIenr\ka Slaiiisław 
Parnkow ski, biskup Kuiawski.  Dali zatem swoie 

■ o kaudy datach senaiorov\ie zdania, a województwa 
do natuiotów swoich poszły, ażeby się tam z sobą 
naradziły.

Nim atoli przystąpiono do samey elekc}d u- 
łozono prawa,  podług których obierany król i 
wszyscy iego następcy/ rządzić rzecząpospoiitą'i za­
chować się mieli. Ar tykuły  tych praw opiewały 
co następuie: król uasiępoy na państwo za życia 
swoiego mianować i ot>ierać, ani na ten koniec 
sey'inu składać, ani komu do tego pomagać, owszem 
wzmianki o lem źadney pod lakimkolwiek pozo­
rem czynić nie ma , aby zawsze wolne nowego 
króla po śmierci pierwszego obiei-anie slanotn zo­
stało. k r ó l  pana i dziedzica tytułu,  od dawtiiey- 
szych królów aź do Z\gmunta Augusta u ż y w a ­
nego, nosić więcey nie l:iędzie; dyssydentów w po- 
koiu zachowa • woyny nie podniesie, szlachty na 
żadną generalną wyprawę nie wezwie, poboru nie 
włoży,  > ceł nowych nie postanow'i, posłów w spra­
wach walnieyszych do dworów sąsiedzkich nie 
wyprawi bez dołożenia się stanów rzeczvpospoli-  
tey i onychże na seyrnie zgromadzonych zezwo­
lenia; w radach senatu, gdvliy zdania nie zgodne 
i rozdwoione były,  ani d,o iednomyślnuści przy­
wiedzione hydż rpogły, ki-ól przychy/li się do te­
go,  i za lem póydzie-, które się naydoskonaley 
z prawami i pożytkami narodu zgadzać będzie; 
przy boku swoim król statecznie mieć bętlzie po
4 . co pół roka senatorów d)« rady, na co ib. z sey- 
rnu na seyrn: 4 . bi.skupów, 4. woiewodów, i 8. ka­
sztelanów naznaczonych zOstanie; seymy walne 
co dwie leeie, a gdyby gw.tłlowna rzfcczyfiospoli- 
tey potrzeba wyciągała, ledy i częściey składane 
będą, trwać dlużey nad 6. tygodni nie maią; 
urzędy i godności kraiowe, starostwa, królewszcz\- 
zny,  samym t} Iko zasłużon_)m i ’ olakóm, a me 
cudzoziemcom dawane będą; uaostaLek, że król,
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ani zony nie pojmie,  ani rozwodzić się z nią nie bę­
dzie bez wiadomoscri  dozwolenia senatu: na koń­
cu przydano, iź iez.etiby kiól przeciw ko < prawom, 
wolności,  umowóm , \ aiiy kulom , iub przysiędze 
w czem wykroczył,  ledy poddani tein sainćtn wol­
ni bydź maią od wierności i posłuszeństwa iemu 
przysięźoriego (o). A r ty ku ły  1e d<jpełniałv opisów 
wolności i panowania stanu szlacheckiego rzeczy­
wiście iuż będącego: stały się prawem zasadowem 
lionstytuc.yi rzeczy pospolitej.

Zebranie giosóvv ukazało większość za Heni ’y -  
kiera,  zaczem - partya Francuzka,  którą oprócz 
w y ż e j  wspomnionego Karnkowskiego,  Zb o ro w­
scy i wszystka Litwa przez Radziwił łów i Chod-  
kiewiczów ku Henrykowi  nakłoniona, wspierali, 
zbroyno na mieyscu elekcyi stanąwszy, Kimlern 
Henryka obrała: Austryacka zaś, klórey głową 
był  Firley,^ z dyssydentów złożona, do wsi G ro­
chowa  uslą{>iła, nie tak z chęci utrzymania E r ­
nesta, iako raczey chcąc przemierza o wiarę od 
wielu Katolików na seymie conoocationis podpi­
sanego, potwierdzenie otrzymać. W y sia n i  do 
nich od parlyi Franciizkiey : Jan Sierakow ski wo- 
iewoda Łęczycki ,  H ieronim  Ossoliński Sando- 
mirski, i Jan Kostka  Gdańs^ki, kasztelanowie do- 
•kazali, że na ułożenie zgody, dyssydenci ze stro­
ny swoiey wyprawili  Jądrzeia G órkę  kasztelana 
Międzyrzeckiego,  z innymi do zgromadzonych ii 
wsi K am ienia  stanów: a otrzymawszy warunek 
swoiey W wierzeniu wolności , tudzież aby do 

nowemu królowi opisanych, art\knł, po- 
kóy dyssydentom ubeżpieczaiący był  przydany ; 
na Andegaweńskiego ksiąźęcia powszechnie się 
zgodzili. Prymas więc królem go Polskim mia­
nował.

(o) A r ty k u ły  te , z  p o w o d u , i e  p ie rw sz y  na nie H en ryk  W a ­
lc z y  p r z y s ię g a ł, n azw a n e z o s ta ły  articuli Htnrkiani.

O i
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H e n  r y  k TP a l  e z y  u s z ,

Posiowie kroia obranego, przysięgli iego imie­
niem na obowiązki, pod klóremi mu berło dawa­
no: i chociaż niektóre z nich przylrudnieysze do 
wykonania b ) i y ;  atoli M ont Luk boiąc się,  ażeby 
nie zepsowai iuż prawie do końca przywiedzio­
nego dzieła,  nic nie odmawiaiąc, skw’apliwíe 
wszystkie punkty podpisał. Przez te pacta con- 
oenta^ wieczne między Francyą i Poiską przy­
mierze, zawsze przeciwko Moskwie,  lub innemu 
iakiemu nieprzyiacielowi,  W ask ono w 4ooo, któ- 
rzy by  żołdem Francuzkirn podeymowani byli,  
przyobiecane, armata kosztem Francuzkirn na za­
chowanie przy Polsce panow^ania na nioi-zu Bal-  
tyckiéóá; także na odzyskanie portu i miasta Nar-  
w y  wypłaceiiie długóW rzeczypospolitey od Z y ­
gmunta Augusta zaciągnionvcb : szkoła w Paryżu 
na stu kawalerów Polaków, kupcom Polskim ie- 
dneż z Fiancuzkimt wolności i- przywileie otrzy­
mane, na rozkrzewienie w Polsce rękodzieł, spro-r 
wadzenie ze Francyi  pew ney rzemieślników liczby, 
przyrzeczone:  nadto 45o 000 złoty ch polskich
z dóbr-, które obrany kiói  we Francyi  posiada, co­
rocznie do rzeczyjrospolitey skarbu wuiosić: pra­
wa,  sw^oirudy narodowe osobrrym ¡nstrumeritem 
potwierdzić, z dy.ssydentarai pokóy zachować 

.M o n tluk  i iego koliedzy, ksiądz Idzi c7c? A'oa¿//í?s 
opat Liilleński, i patr de P an sac  przyobiecali. 
Takie  i tym podobne warunki i obowiązki, które 
nowo obierany król do uzyskania kor’ony przy­
rzekał,  nazywane są Pacta Convenía. Po wy- 
konaiiey przez posłów Francuzkich na te pakta 
przysiędze,  odpi'awdło się troisie obwołanie, albo 
ogłuszenie obranego i rnianow’atrtgo inż króla, 
zwykłym aż do iraszych czasów obrządkiem. 
Pierw'sze uczynił  'Firley  mai’szałtk w. koronny, 
diurgie Opaliński marszałek nadwortry korojiny, 
trzecie Chodkiew icz marszałek w, F/itewski.

Po  ukończeniu tego,  wyznaczeni byli z obu-
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dwócli stanów oboyga narodów posiowie, klórzy-  
hy do Francyi  iechaii zapraszać doobięcia tronu 
Łlenryka,  przysięgę od niego na arty kuiy ’*praw, 
podiug któr\ch królowie rządzie rzecząpospolitą 
inaią, tudzież na Pacia  Con^enta  ̂ czyli  obowią­
zki od M ontlaka  podpisane, przyiąć,  a elekcyi 
H iplom a  mu oddadź. Ziiecano im także, aby 
z Henrykiem o małżeństwie z królewną A nn ą  
mówili, a pi'zyiazd iego na dzień 4 października, 
koronacyi  wyznaczony, przyśpieszyli,  Tak się 
seym elekcyi zakończył ,  kiedy w'przód stany o- 
patrzyły zewsząd granice pańTwa, wyznaczy ły  do 
dworów cudzoziemskich posłów z oznayniienieui 
obranego króla,  nakpniec do pogrzebu Augusta, 
i przyięęia Henryka wszystko dostatecznie roz­
porządziły.

Tymczasem wyznaczeni do Francyi  posłowie, 
z senatu; 14̂ oydech Ł a sk i  woiewoda' Sieradzki, 
Peńczyński W o y n ic k i ,  P om icki Gnieźnieński, 
H erhurt z Fulsziyna  Sanocki,  Górka  Między­
rzecki, Krzycki. Raciążki,  kasztelanowie. Ze sta­
nu rycerskiego: książę P  a cizi w U l mar szalak na­
dworny Hitewski, F irley  Kazimierski ,  Ziamoy- 
ski Btkzki, Zborow ski Odolanowski,  starostowie, 
Pom icki kasztelanie Gnieźnieński,  Pruński woie- 
wodzic Kijowski,  a na . czele wszystkich tych, 
A dam  Konarski biskup Poznański: wyprawili
przed sobą dwóch szlachty z listem o dokończo- 
ney elekcyi do Henr} ka, który natenczas Roszel lę 
^RapelLę) tw'ierclzę Hugonotów nay rnocnieyszą 

, w oblężeniu trzv mał, a wiadomość tę powziąw'szy 
do Paryża pośpieszył, na posłów rzeczypospoli- 
tey tam oczekuiąc. Ci wiele trudności w' swmiey 
przez Niemce podróży doznali,  z przyczyny ley, 
Ż6 cesarz urażony, iż syna iego ominęła korona, 
dla którey mu pozyskania 5oo GOO talerów przez 
posłów swoich .(lako godni wiary pisarze śvyiadczą) 
wysypał,  przeyścia im przez państwo nie pozwo­
l i ł ,  daiąc pozorną Słupeckiem u  kasztelanowi I ai- 
Fdskieimi, posłowi do siebie od rzeczypóspoiitey,
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wymówkę,  ze tego bez ksiązcjt Rzeszy Niemie- 
ckiey uczynić nić mógí.

Przeszkody atoli te wszystkie posłowie nasi 
zwyciężywszy,  dnia jg sierpnia do Pary źa wjecha- 
Ji, przez w'ysíanych naprzeciv\ko siebie od króla 
Fraucu/kiego panów w;pro\vadzeni. Mieli  naprzód 
u  Karola IX.  audyencyą,  a potem u matki kró- 
lewskiey Katarzyny de M ediáis, klóra długo z u-  
kontentowaniein wielkiem z biskupem Poznań­
skim po W ło s ku  rozmawiała: E Libieię  kró­
lową Francuzką powilawszy, królowi się swoiemu 
stawili: do którego biskup Poznański miał mowę 
oznaymuiącą mu,  źe naród Polski za króla go 
sobie zgodnie obrał. Na tę Henryk  naprzód sam, 
a polem przez kanclerza svvoiego po łacinie od­
powiedział, Wita l i  żalem posłowie,  Henryka 
N a w a n y  króla, (który potem królem Francnzkinl 
zostawszy, Fraricyą pod imieniem Henryka l V g o  
sprawował,) i innych krwi królewskiey książąt, 
p/iwow'ano się wszędzie posłów Polskich wspa­
niałości, ludzkości,  nadewszystko w mówieniu 
rozmailemi ięzykami łatwości;'  albowiem według 
Świadectwa historyka Tuana^ po łacinie, po nie­
miecku,  po francuzku, po włosku równie dosko- 

1 nale mówili,  iak oyczystym językiem: co dowo­
dem iest, w iakim naów’czas poważaniu nauki 
w Polsce były.  Dnia lO. września Henryk w ko­
ściele kali dralnym Paryzkirn Panny Maryi,  w przy''- 
tomności brata swoiego króla Francuzkiego, pł’Z}'- 
sięgę na seyrnie eltkcyi  opisaną, od kasztelana 
Sanockiego sobie czyianą,  \cykonał; podpisane 
od M ontluka pacta Conventa  ̂ i wszystkie sobie 

- podatie artykuły przyiął, i pismem stwierdził, na­
wet ów artykuł, który pokóy dyssydentom waro­
wał ,  acz się przeciwko niemu biskup Poznański, 
imieniem duchowieństwa Polskiego,  ̂ uroczyście ' 
protestował; Nay  przy krzeyszy mn się zdawał 
bydź artykuł  zastrzegający narodowi wolne w y ­
powiedzenie posłuszeństwa królowi, któryby swych 
przysiąg nie dotrzymał. Te n atoli artykuł po-
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słowie FoLscy wyiaśaii i , ze królowi nie będzią po­
czytano za przesląpienie praw% wolności t pr/y-  
s i c j g ,  gdyby co przeciwko nim z krewkości uczy-
nii,  ale ly lko gdybj ie gwailownie i rozmyślnie 
iamał, na przestrogi i npomnitnia senatorów nic 
nie dbaiąc. Rzecz o małżeństwie z Anną,  do kró­
lewskiego do FoJski przyiazdii odwleczona, pod 
pozo/ern, ze posłowie nie przywieźli  na piśmie 
wyrażonego królesvny zezwolenia, w rzeczy zaś 
sarney, iż Henryk, pragnął tego aby małżeństwo 
to nie doszło'.

■ W e  trzy dni polem posłowie Polscy z wielką 
uroczystością Henr'y kowi w parlamentówey izbie, 
w obecności Krancuzkiego króla, królowey matki,
i królowey młodey, wszyslkich krwi królew’skiey 
książąt, całego nakoniec dworu,  instrument ele- 
kćyj oddali; po mianycli pierwey mowach przez 
Konarskiego  imieniem senatu, a przez JRadzi- 
ivilta  imieniem rycerstwa. Po prztśpiew any in 
hymnie T e Tkeum Ł a u d n m u s, przez który czas 
obadw'ay królowie klęczeli, powstał k u H e n r y k o -  
Aci Kiarol, i królem go Polskim powitał ,  ciesząc 
się z serca, że lak piękna i uczciwa pozbycia się 
Henryka,  którego potęga nieznośna mu była, 
zdarzyła się sposobność. Naziiiulrz wjazd do Pa­
ryża uroczysty uczyniił król Polski,  z wielką o- 
kazałością,, i oczywislemi powszechney yriidości 
znakami. Posłowie nasi po przepędzeniu kilku 
w wesołości dniach, przekładsli królowi swmiemu,
i i  rzeczpos[jo!ita potrzebnie prędkiego przybycia 
iego : gdyż ieŷ  car Moskiewski wtargnieniiem do 
Litwy groził ,  urażony, iż nań żadnego pod czas 
elekcyi nie miano względu. Ale Heni'yk, które­
mu inź nie bardzo smakowało królestwo Polskie, 
tuk określone prawami, i który będąc'zrodzonym 
w ahsoiutuém państwie miał do tego nayhliźsze 
uasiąpienia na tron Francuzki p r a w o , ile gdy  
brat iego iCarol l)ył bez nadziei potomstw’a, ba i 
zyc^a dłtigiego; ^włóczył swóv ode dnia do diiia 
wydazd, będąc utrzymywanym w zamysłach swo-
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ich od kró lowej  maiki, która nm się w tenże sam 
czas o koramendę najwyższą w wojsku  sprzy- 
mierzon^'ch stanów JHoienderskich przez Schorn- 
herga starała. Nie dając iednak Henryk tego po 
sobie posiora Poiskim poznać, w y p r a w i ł  ze Zbo~  
rawskim  pana RambouiLlet y swuiego do rzeczy-  
pospoiiley posia, któryby o rychíéin iego przy­
byciu upewnił.

Król  Francuzki,  któremu podejrzane były te 
brata ociągania się, i który się go chciał iak n a j ­
prędzej  pozbydź, pod pozorem mu uczynienia lio- 
noru, sam go aż do odprowadził, Flen-
ryk  po nieiakich ieszcze zwłokach, przez JLola- 
ryńgiią i NieYnieckie państwo otrzymawszy na 
se jmie  Rześkim w Frankfurcie pozw'olenie, ie- 
chał do Polski, zkąd mu królowa matka przy o- 
statnich w PLomoncie pożegnaniach, rychły obie­
cywała powrot. Na granicach wielkiej  Polski 
w Międzyrzeczu powitał go imieniem senatu i r y ­
cerstwa Karnkowski biskup Kuiawski,  zkąd przez 
Poznań do Krakowa na korońacyą pośpieszył. Na  
pogrzebie Z\gmunta Augusta dnia i 5 lutego od- 
prawowanyra,  nie był  obecny osobą swoią król, 
ale t_)lko posła inneniem swoiém wyprawił ,  a 
ośrnnastcgo tegoż miesiąca do Krakowa wspaniale 
wjazd odprawił ,  w l icznej  senatu i stanu rycer­
skiego assyslencyi.

\Ve  trzy dni po królewskim do Krakowa^wje- 
zdzie,  odprawiona zwyczaynerai obrządkamj ko­
ronacja. ,  Z.aczął się potem seym koronacj i ,  na 
klór\m przywUeiów obo\ga narodów potwier­
dzenie nastąpiło. Marszałkiem izby prK<elskiey na 
Ł\’m seymie był  Agryppa  poseł L itewski : ale dla 
niedostatku potrzebnych dla sprawowania urzędu 
tego przy miotów , imię szczególnie marszałka za-, 
chował;  powinności.zaś vvszy.«tkie Stanisław Czarn- 
kowski za niego odbywał.  Przed końcem seymu, 
Smutna na. dziedzińcu królewskiego zamku, i pra­
w i e  p r z e d  k r ó le w s k ie m i  o c z y m a  przytrafiła się  
scen a.  '
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Samuel Zborow ski cziowiek możny,  i z nay-  
pierwszemi w Polsce domami spokrewniony, ale 
lekkomyślny i dumny, Jana 1,'ęczyńskiego kaszte­
lana Vvoynickiego,  z prz3'czyny bardzo biahey, 
na poiedynek wyzwai,  Z  Tęczyńskim między in­
szymi iego przyiacioiami i krewnymi,  przyiechal 
przed zamek Jędrzey FPapowski kaszieian Prze­
myski:  który chcąc zawaśnionych pogodzić,  gdy 
byi  śmiertelnie raniony od Zborowskiego , czyli 
też od iego domowych j wszczął się wielki w zam­
ku królewskim rozruch,  który, król z senatu na 
ów czas wychodzący,  posłyszawszy., mocno się za­
trwóż}!.  kf^apowski wkrólce z rany odniesioney 
umarły zapozwano zatem Zborow skiego  do sądu. 
Król  Czy to sprzyiaiąc domowi temu, któremu 
wstęp do korony po wielkiey części b} ł  winien; 
czy li się też potęgi iego oba wiaiąc, wywołał  z kra- 
iu Samuela, ale bez wydania nań niesławy; kara 
ta Tęczy ńskich partyi ,  owszem wszystkim do źa- 
dney stimny nieprzy wiązanym , nazbyt się lekka 
zdała: którzy zaraz źle o sprawiedliwości królew- 
gkiey rokować sobie poczęli,  i o zbyteczne króla 
ku ' Zborowskim, z krzywdą praw pi’zywiązanie, 
o b w i n i a l i . G d y  zaś król kaszlelanilą Przemyską, 
osierociałą'po Wapow skiego śmierci, Droiowbkie- 
mu powinowatemu Zborowskich oddał, a woie- 
wództwo Krakowskie po Firieiu,  który w  te czasy 
umarł, Piotrowi wojewodzie Sąndomirskiemu, ro­
dzonemu Samuela bratu, wszyscy powszechnie 
na to saikali;  wsczęła się zatem między królem 
i  senatem nieufność. Król  w lakowym razie Or 
czekiwał troskliwie pomyślney iakiey dla siebie 
okoliczności, i tę przyniesła mu niezadługo śmierć 
króla Francuzkicgo: który iak tylko oczy zawarł.; 
królowa matka natychmiast wyprawiła z tą do 
Henryka nowiną, oraz aby iak rja\śpieszniey do 
Francy i przyjechał, iezeliby utracić tiie chciał ko­
rony, .potrzebę nieodbitą pi‘zekładała. ,

W i e ś ć  t ę ,  na którey utaieniu wiele zależało 
H e n r y k o w i ,  Dudilliius c esa rsk i  p o s e ł ,  k t ó r y  o
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uiey. list w tenże sam czas odebrał,  między Po­
lakami i’ózgíOsii; zaczém króla wprawił w po­
trzebę zgromadzenia senatorów przytoiriiu eh na 
ten czas w Krakowie.  Ci za rzecz poLrzebiiíj osą­
dzili,  aby kiól seyra zÍoz\íj  na nim pozwolenie 
W'|) i echa u ia do Francy i od siano w rzeczy pos poi ii ey 
otrzymał, a w'czasie krótkim powrócić pi zyizekL 
Wysłuc iiawszy  tego zdania cierpliwie król, udał, 

iakoby na nie przystawał, W  rzeczy samey uw'a- 
zał, iź zdanie to iak prawom Polskim przyzwoite, 
lak. iemu niebezpieczne b\ło:  i boiąc się, ażeby 
Kalwini Francuzcy korzystarąc z tego opoźnieiiia, 
innego kiórego z książćjt sw'ey fakc\i  nie u l i z y-  
mali na tronie; postanowił potaiemnie uieebać; 
co leż dnia i8. Czerwca w nocy ze.siedmią ucie­
czki sw'ty towarzyszami wykonał;  kiedy żaden 
z Polaków^ rn\ś!i i podfeyrzenia'O takowym iego 
postępku nie miał, T y m  W i ęc  większa trwoga i 
podziwienie W'e wszystkich h}ło;  im mniey uiazdu 
sposób spodziewany'", 'Pęczyjifiki kasztelan 
nicki puścił się w pogoń za kiólem i dogonił go 
na gratiiiacl) Szląskicli ; ale ani pi ośbami, aiii u- 
wagami żadiiemi dó powrotu go nie mógł nakło­
nić. Zoslawii ki’ól w gabinecie swoim clo seualu 
listy, w których się wymawiał ,  przeco taiemnie 
wyiechał:  oliiecywał iak nayprędzey powioi,  do« 
praszał się tudzież, aliy mu przysłani b} li do Pa­
ryża posiow'ie, z którymihy się o sprawach rze­
czy pospolitey tymizasem naradzał, B \ ły  i do 
niektórych panów Pulskicii,  którym król więcey 
ufał, znalezione l isty;  w tych im podobnież wy -  
m aw i a l s i ę ,  a stateczney ku sobie wierności 
zachęcał.  Zlecił  nadto Henryk Danzeusz,owi^ 
Francuzkiemu posłowi do Danii, który na ten czas 
w Krakowie bawi ł ,  aby nieopowiedny swóy vvy- 
iazd iak naygrunlowniey przed senatem uspra­
wiedliwił.

Pisał .senat do Heńrykp w Wiedniu  będącego, 
gdzie go Maxymil i iau nad spod;?ievvanie z wielką 
wspaniałością przyiął ,  prosząc, ażeby przedsię-
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wzięley tak-nieprzyzwoicie królowi dwóch N ar o­
dów podi’óźy poprzestał, obiecuiąc prz3i;toyniey- 
szy dofrai/cyi  dostania się i 0111-3' u(rz3 mania spo­
sób. Ale Heniwk w prizedsięwzięciu swoiem nie­
odmienny, odpisał., ze źćjdzom ich żadną miarą 
dosym uczynić nie może; gdy interesa Fraticuzkie 
W takim ,są stanie, że bytności iego rychłey'  po- 
trzebuią: domagał się powtórnie, ażeby mu po­
słów, z któr3'miiiy o rzeczy pospoliley radził, przy -̂ 
słali; obiecywał tudzież, że iak tylko spokoynośd 
Francyi przywróci; do Polski zhieżeć nie omie­
szka. Obadw'a te listy iedenże miały skutek; gdyż 
ani król od drogi przedsię^wziętey odwieśdź się nie 
dał, ani senat posłów mu nie wy znaczył ,  lubo o 
to pisanym z Lugduriu listera potrzecie prosił: 
dokąd z VViednia udawszy się przez AVeriecyą,  
Ferrarę, Manluę, Tu ryn ,  i góry Alpeyskie,  szczę­
śliwie przybył.

Kiedy więc nie można było przewieśdź na 
Henryku,  ażeby do Polski powrócił;  uchwalono 
na zjezdzie Warszawskim: iż ieżeli król na dzień 
12. maia roku nasfępuiącego nie powróci;  tedy 
na seyraie, który do Stężycy  naznaczony, dy ele- 
kcyi nowego króla przystąpią. Dekret ten na 
piśmie z podpisem stanów, Henrykowi posłany 
był przez Hieronima Kozrazewskiego  sekretarza 
koronnego, i Jana D rokoiow skiego  staro.się Prze- 
myślskiego. Ci odpowiedź królewską przynieśli, iż 
przed czasem sobie przepisanynn, żądzom stanów 
W powi'óceniu się do Polski uc-zyuii dosym. Z a ­
mieszki atoli i niepokoie Francuzkie,  których on 
przyiazdem swoim nie ty>ko nie uspokoił, ale je­
szcze pomnożył;  przywieśdź do skutku ley nie 
pozwoliły mu obietnicy.

Dwunastego więc dnia Maia zaczął się .seyra 
w Stężycy,  który raczey się rozsypał, aniżeli po­
rządnie zakończył..  Ukazały się bowiem zdania o 
Ważności aktu eiekcy i, do Którey przystąpić mia­
no , poróżnione. Szlachta'miała zawód ho do za- 
powiedzianey eiekcyi nie przyszło,  a zatśra roz-
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biegła się z niczera. Dopiero prymas naznaczył 
na s6ym konwokacyyny 3go października. Seyrn 
len iediiodtiiowy ogłosił bezki’ólewie, i czas de- 
t c y i  na dzień 4 ly listopada. Pod te czasy Tato- 
rzy  na Podole, W o ł y ń  i Ruś wtargnąwszy, kraie 
te splondrowali.

Panowanie Stefana Batorego,

Podłn^^aznacżonego terminu, nasiąpił iSyS, 
w Iistopad|^fcpod Wa rszawą seyra elekcy yny’, ze­
brało się's^^^hty nie wiele, i zebrane sLany, po­
słów cudzozienaskich książąt, albo samych ubie- 
gaiących się do tronu, albo za inszymi wstawia­
jących się, słuchali, Nayznakornitsi zaś między 
kandydalami b y l i : E rnest arcy książę Austiyacki,  
syn ,Maxymiliana 11, cesarza, brat iegoź cesarza 
Ferdynand,  Jan kiól Szw^edzki i syh iego Z y ­
gmunt, Alfons książę Ferrary i Modeny, uakoniec 
Stefan Batory woiewoda Siedmiogrodzki. Ten o- 
statni naprzód przy dw'orze Jana książęcia Sie­
dmiogrodzkiego, z Elżbiety Zygmunta Augusta 
siostry i Jana de 'Aapol Węgierskiego króia zro­
dzonego, przez meiaki czas zostawał,  a po tego 
śmierci nie przez żadne nastąpienia pravvo, ale 
szczególnie przez cnotę i przez chęci woyska,  nad 
klórem na ten czas brat iego Krzysztof miał nay- 
wyższą władzę, na księztv\'o w roku i 5 / i. wstąpił; 
do starania się zaś po'u\ ściu Flenryka o tron Pol­
ski, od Zaborowskiego, który z kraiu dla
V\'apowskiego zabicia wywołany,  do niego się 
schronił, był  podbudzony. Senat duchowny le­
dwie nie cały za prymasem Uchańskim  idąc,' 
chciał mieć cesarza królem, chociaż się podoJ)no I 
o berło na siebie starać nie myślał. Seiiatorowi<^| 
świeccy zgodni w tern, iż sobie z do^mu Austry-  
ackiego króla życz y l i ,  iedni cesarzowi, diudzy 
arcy książęciu sprzyiali. Sam szczególnie Jędrze-y" 
Zborow ski marszałek nadworny koronny na Ba­
torego głosow'ał, Jan Tarło  Lubelsk i , Jędrzey
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Tęczyńshi Bełzki,  woiewSklowie, Piasta obrać ra­
dzili. Rycerskiego także stanu nie iedne byiy 
pragnienia, kix;dy niektórzy z nich Austryaka,  
reszta, z iona obywateiów pana żądali, Jana K o -  
.slkf̂  Sandotnirskiego i wspomnionego dopiero T ę -  
(.zyńskiego Reizkiego,  woiewodów, iako naygo- 
dnieyszyoh njianuiąc. Drugiey tey, wstanie s/da- 
checkirn parlyi ,  giową byi ów sam '/jomoyski,^ 
który na elekcyi fiei iry ka , Piasta podobnież pra­
gnącą partyą, szczególnie powagą swoią ohalif. 

Przywiązani do dorrm Austryackrego panowie 
widząc, że szlaclity, Piasta źądaiących, przy-  
wieśdź do iednomyślności z sobą nie mogli; u- 
sląpiwszy z placu elekcyynego,  na insze rniey.sce, 
dobrze w  broń opatrzone, przenieiśli się: gdzie 
dnia i2go grudnia prymas niianowai,  a raarsza- 
iek w. kog. ogiosii Maxymi!iiana cesarza królem 
Polskim: acz zaraz na owem rnieyscu wielu się 
obraniu temu .sprzeciwiło. Rzecz ta pomnoźyia 
znacznie Zamoyskiego partyą; wielu bowiem se­
natorów i szlachty, obrażeni takowym prymasa 
postępkiem, odpisali się od niego, a do przeci- 
wney 'się przy łączywszy,  A n n ę  królewnę Polską 
dnia i t̂, grudnia na królową obi’ali, Batorego iey 
za małżonka przydaiąc, którego razem kiólem 
Polskim nhianowali. Ogłoszetiie to stało się przez 
Jana Sienińskiego^ chociaż źadnjun ieszcze na ten 
czas nie będącego biskupem: gdyż biskupi wszy- 
•scy przeciwney .się strony t rzym al i ; /przystąpio­
no zatem do układania um.ów królewskich, Pncta  
Coriaenta zwanych,  których treść b y ł a ż e  król 
prawa vv,szystkie i swobods' fcraiowe przysięgą 
stwierdzi, długi rzeczypospolitey wypłaci,  oder­
wane od królestwa przez Moskwę niektóre imia- 
sta odzyska, o pot derdzeńie z Turkiem .przymie-'  
i’za postara .się, od Talarów pokóy ubezpieczy, 
ściany króle.stwa wszystkie obroną przyzwoitą o- 
palrzy, do skailm rzeczy pospolitey dwa kroć sto 
tysięcy złotych przed swoim przyiazdern odliczyć 
^3Że, uakoniec, że szlachtę w niewolą od Tąta-
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i’ów zabraną wlasinrn kosztem wykupi. Przydano 
tudzież, aby opisane i ieur)  kuwi artykuły potwier­
dził,  cudzoziemskicii posiłków l>ez dołuźenia si  ̂
slauów nie zasiąguł, naiemuych źołniei zy za gra- 
uicij, nie wysy łał ,  'w gwałłowney rzeczypospo- 
litey potrzebie żołd na lóoo pieclioty ze swych 
dochodów płacił. Umowy le przyiijli i podpisali 
Woiewody Siedmiogrodzkiego posłowie, Jerzy 
B landrala  i M arcin Berzewicy: przyi-zekli także, 
Źe ie Pan ich all)o w swoiey osobie, albo pr/.ez po­
słów przysięźe na Se) mie na d/ień i8. Stycznia 
w roku pi zyszł\ m do Jędrzejow a  wyznaczonym, 
na poparcie eJikcyi, z klórey oznaynueniem po­
słów do Batorego wy prawiono, a na czele ich 
Tarła W'oiewod(  ̂ Lubelskiego.

Strona przeciwna Pacia Conoenta posłom  ce­
sarskim oddawszy,  i wV.słaWszy do Maxymiliana 
zapraszaiąc go do obięcia tronu, naznaczony od 
prymasa :lo Ł ow icza  zjazd uchwaliła,  maiąc na 
łii.m obranie króla ud siebie m'zynione potwier­
dzić. Vy Jędrzeiow ie  na dzień opi.sany zgroma­
dzeni zbroyno, iakby na wmienną wy prawfj, sx.la- 
chta, do których nie m ało ’ świeckich senat.oi'ów 
przyłączyło się, a z diichowmych sam Karnkowski 
biskup Kuiawski,  obranie A n n y  i Batorego po­
twierdzili, a wszystkich rnu sprzeciwiaiących się, 
iako powszechny pokóy targaiących, za nieprzy­
jaciół oyczyzny o.sądziw.szy, wzaiemnie się prze­
ciwko nim ohowoązali, dzień tudzież koronacyi i 
■ wesela kró!ew'skiego 4 . miesiąca Marca wyzna­
czyli.  Przy był  na ten zjazd od Batorego w' po­
selstwie H ieronim  Filipowski^  który imieniem 
Pana swoiego poprzysiągł wszystkie mu opisanre 
artykuły z obietnicą wiernego ich wykonania. 
Byl i  i od, cesarza posłowie zachęcaiąc^'sziąchlę, 
ażeby go, iak.o od większey daleko części oi)yw9- 
telów obranego, za króla uznać clicieli. A le  im 
odpowiedź dano, że obranie Maxymiliana stało się 
bezprawne; zaczem proszono go,  ażeby odstąpił 
o d  s^ey pretensji.  K i e d y  zaś cesax'Z ze s w o im  się

• V' . ■ '
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do Pííiski przyiazdćra opozniai; Batory przy-  
sít ĝí ẑy Pavía (Jonuenta^ i arlykuíy wszysikie 
wmieście M vggies  podpisawszy, dnia 22. K w i e ­
tnia do Krakowa zjerhai, a pierwszego Maia wraz 
% A nną  ozdoby królewskie,  nazaiulrz zaś ślub 
z rijk biskupa Kuiawskiego, prvinas bowiem, do 
którego to z urzędu ualeźaio, przeciwney trzy­
mał się partyi.

Bo skończonym seymie król serdecznie pra­
gnąc przywrócić kraiowi spokoyność, chciał Lych_, 
kiórzy aź do owego czasu przeciwnymi mu Hyli, 
do siebie prz\ciągnąć. Kiedy zaś lak o pozyska­
niu panów przy'  ̂ Maxymilianíe będących troskli­
wie myślai,  odraził od siebie dom Zborowskich; 
ci l)ov\'iem dojiouióglszy mu nie mało do wstępu 
na Łi-on, spodziewali się, ze po ich myśli Państwo 
rządzone, i łaski królewskie szalowane będą, a więc 
z krzywdą zasłużonych,  niegodne i niesposobne 
królowi do v\'akansów osoby narzucali, i owszem 
^^'aitíntego .Dębińskiego kanclerza koronnego 
przy wiódisz\, ażeby kaszlelanią Krakowską przy-  
iął, na iego rniey scu Jana Ciborowskiego człowie­
ka wprawdzie cnotliwego ale źołnieiza lepszego 
niż Ministra, królowi do pieczęci nastręczali. 
Kiól  z przyrodzenia ku cnocie i sprawiedliwości 
skłonni,eyszy, na ich wstawienie śię względu ża- 
dutgro tjie uczynił ,  i niimo ich wolą pieczęć wię­
kszą i ‘Volskie.mu podkanclerzemu oddał, a mniey-

że był  głównym mie­szą ̂  rn oys ki em u, który,  :
przy iacielem Cborow skich ,
zląd przeciwko królowi uraza w liich się zaięła. 
Jana atoli Zborowskiego ułagodził  król dawszy'  ̂ ihu 
korarnendę nad świeżo zaciągniony rrf od siebie re- 
giinetilem Gwarc/yi K oronn ey, kiedy iCrzy szlof 
■ Radziwitt iiad Gwardyą Łiiew ską, dawuiey iuż 
nieco kreowaną, zwierzchność (>biąf.

Około tegoż czasu król uformował  ródzay 
trwałego vvoyska z kozaków,  nadawszy im nie- 
klóre przywiieie: tudzież wolność obierania H e­
tmana , na którego rezydencyą naznaczył TreęfiŁy-
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mirów^ zaraek nad Dnieprem lezący , Icraie im na 
granicach królestwa do pilnowania wydzieliwszy: 
i  tak Nai ’ód ten, ze samego steku pospólstwa pro- 
wincyy Ruskich do Pol-.ki należących zebrany^ 
codziennein iotrowanieni przedtem żyć p izywy-  
kiy, uczynił  rzeczypospolitey, pozyteczuieyszym 
w bronieniu granic Ruskich przeciw TularóvT 
wycieczkom i pustcszeniom , owszem Turkom i 
Moskwóe swoiemi naiazdami był  długo straszny.

Prymas tym czasem, kiedy mu siQ ów zjazd 
w Łowiczu złożony nie pownódł, naznaczył inszy 
do Warszawyy ale stamtąd pai tya, klórey był gło­
wą,  nic nieuczyniwszy rozeszła się. Król  leż na 
końcCi Maia do Warszawy przybywszy,  Li twę od 
Jana .Chodkiewicza  starosty Zmudzkiego ku so­
bie nakłonioną, łaskawie przyiął,  praw ich i swo­
bód całość potwierdzaiąc; C<> widząc prymas^ 
poddał się z paiiyą swoią królowi. .Nakouiec 
Prusy  wszystkie Sleiana za pana uznały, Gdań- 
sczanów wyiąw'szy, którzy o A Konstanty ńa Fer~ 
bera, człowieka rówmie u pospólstwa, iak u Ma­
gistratu możnego, , do popierania Maxymi!iana 
elekcyi pobudzeni byli, a raczey o całość swobód 
swoich troskliwi,  chcieli wprzód potwierdzenia o- 
nychże,  ustaw zaś Karnkowskiego nader sobie u- 
ciąi l iwych zniesienie, oraz religii protestanckiey 
wolne wyznawanie,  zaczemby królowi wierność i 
posłuszeństwo zaprzysięgli,  otrzymać, Przyiął  
król od woiewództw Pruskich przysięgę w T o ­
runiu podczas seymu, który lam w miesiącu pa- 
źylzicrniku złoż\ł:  gdzie mu też wyprawę gene­
ralną fia ukrócenie nieposłusznych Gdańsczanów 
obwieścić pozwolono, ieżeliby ich iriaczey do po­
winności przywieśdż nie można było.
' Gdy  Gdańsczanie diogą perswazji  do posłu­
szeństwa nie daią się nakłonić,  za nieprzyiaciół 
oyczyzny  są osądzeni, i król przesławszy przed 
sobą Jana ^^borowskiego ze 2 000 ludzi, sam się 
w osobie swoiey na tę wyprawę gotował. Gdan- 
sczanie do broni się nąaiąc, wysłali  5 ooo woyska
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pod koinmendą Jaraa  ̂K oln a  przeciwko Z borow ­
skiemu. Stoczona między temi pocztami większa 
nad iiczl)ę żołnierzy bitwa, Gdansczanie rozpro­
szeni. Fo tey porażce król Gdańsk obiegi, a for­
teca Miinda od I4 ’eihera ścisłe byfa opasana, lecz 
bezskutecznie. A  zatem król miarkuiąc oblęże­
nia długość, cofnął się z woyskiem do Malboi’ga, 
gdzie sprawa ta,  za pośrzednictwem posłów ele­
ktorów Saskiego i Brandeburgskiego ugodzona, 
Gdańsczanie obiecawszy wujócić wszystkie woien- 
ne nakłady,  klasztor tudzież Oliwski od siebie 
zburzony naprawnć, do łaski królewskiey przy-  
ięci, i przywileie dawpe im potwierdzone. O  kon- 
gtyturyach 7.â  Karnkowskiego, i o cle, rzecz od­
wleczona do seyrau,  który następuiącego roku 
w Warszawie był  złożony.

Zostawszy Batory królem znalazłj sk'ar,b w y ­
próżniony i ż wielkiera zmaj’twieniem iego stany 
czyli szlachta na seymie w Toruniu podatków od­
mówiła mu była* król zatem musiał innycli szu­
kać zasiłków: znalazł też duchowieństwo ochocze 
w dostarczeniu pieniędzy na potrzeby kraiu, za co 
krpi Stefan do podzwognienia tego stanu, który 
w zatargach ze szlachtą od nieiakiego czasu poni­
żenia doznał,  do odnowienia oraz zachwianych 
z dworem Rzymskim związków czynnie się przy­
łożył. Prymas Uchański d«'tąd dworowi R z ym ­
skiemu nieprzychylny,  zwoła! do Fiotrkgwa i 5yy 
roku synod,  na którym potrzeby kościoła kato­
lickiego w Polsce opatrzone zostały i u,stawy so­
boru Trydenckiego roztrząsane, ile rozwolnione 
bydź maią, aby do Polski zastosować się dały. 
W  tey mierze do Rzymu po decyzyą posłano, a 
król wdalszych czasech nad ich dopełnieniem czu­
wał. «

Znaydował  ieszcze Batory wsparcie pieniężne' 
w domie Brandeburgskim , dlatego był  tnu przy­
chylnym. Na seymie leż warszawskim r,, i6j8. 
Batory, Albertowi Fryderykowi  książęciu P j u -  
skiemu, do rządzenia dla pomieszanego rozumu

P
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niesposobnemti, za opiekuna i adminislratora Prus, 
z pewnemi warunkami wyznaczyí  Jerzego Fryde­
ryka margrabią Ahszpach,  z nieukoulentowauiem 
samyrli Prusaków, jS'ieraieckiego domu nielubią- 
cych. (rdy margrabia opiekun uroczyst-ą, królowi 
W}kon}wai  przysięgę,  chorągiew iak iemu tak i 
posiom elektora Brandeburgskiego podana byia, 
na znak przy sziego do Legoź księstwa pi awa, o co 
izba poselska mocno narzekała, nie myśląc przy­
zwalać na dziedziczenie linii eiektorskiey podług 
pierwszych z Zygmuntem starych umów do Prus 
prawa nieraaiącey.

Tegoż  seymu Warszawskiego,  konstytucya u- 
stanowiła, ażeby nikogo napotém do sziacliectwa, 
tylko na seymie za zgodą wszech stanów, nie przy- 
pusczać (p). Na tymże seymie postatjowiony był 
trybunał koronny, którego■ obmyślenie
ieszcze na Jędrzeiowskim zjeździe zalecała królo­
wi szlachta, sprzykrzy wszy sobie, ze z wielką nie- 

i przewloką dekretów u dworu,  dokąd 
wszystkie appellacye naleźały' ,̂ czekać potrzeba 
było.  Nakoniec przeciwko Moskwie wuaynę, i 
na nię pobor dwuletni za powszechną zgodą u- 
cbwahły stany. Gdy bowiem Stefan pod Gdań­
skiem się bawił,  car od przymierza dawniey z»-' 
wartego z Polską odstęjjuiąc, całe prawie bł’onią 
opanow'ał Inflanty. Porazi! tara pa głowę część 
iego woyska,  oblężeniem JLiesi^ albo Wenden 
miasta bawiącą się, Jędrzey Sapieha. K ró l  tez 
maiąc wszystkie do woyny gotowości , granice tu­
dzież państwa obwarowawszy tak od 'Polarów, 
którym z'wyczavíiego rocznego áonativum  postą­
pił ,  iako od Kozaków,  których w boiaźni i kar­
ności utrzymał,  wodza ich Podkowę., gdy'  ̂ iakieś

(p) Podobnie w  r. 1601. zawarowano , i e  nawet indvgenaty 
tylko na seymie ndzielane b j d ź  mogły:  dotąd albowii in e«- 
dzozietney sztaetsectwern w swoich kiaiach zasczvcem, iak tyl­
ko w  Polsce osie<ili , iuz tein samem stawali się oby watelami 
inszym ziemianom rów nym i, i p r a w  ich w olności uczestnikami*
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w Multańskiey ziemi niepokoie i zamieszania 
wszGzynai, złapawszy,  i śmiercią tifcarawszy, do 
Li(,wy poiechui; gdzie nad Polskiem woyskiemj 
klói e 10 000 wynosiło,  M ieleckiem u  woiewodzie 
Podolskiemu, nad LitCwskiem R a dziw iłłow i wo­
iewodzie Wileńskiemu, a nad Węgierską  piecho­
tą, klórey 5 000 hylo,  B ekieszow i zwierzchnośd 
poruczywszy, Połock,  klóry zaZ\ gmu nla  ieszcze 
Augusta Moskwa wzięła była, oblężeniem opasały 
a po żwawym szturmie'do poddania się przymu­
sił. A  gdy niezadługo Sokoł,  Turowlę  i Suszę 
zamki w ziemi Połockiey .woysko Polskie doby­
ło-, ki-ól hołd od Giiltarda książęeia Kurlandzkie-  
go przyiąwszy i ui oczyslą mu na to księstwo in- 
v*'est\turę dawszy ,  wojsko  na zimowe kwatery 
rozpuścił: sarn zaś na seyrn do Warsz:5wy pośpie­
szył, chcąc obmyślić skuteczną do dalszego woy-  
ny prowadzenia pomoc.

Otrzymawszy od stanów zezwolenie na dwu­
letni znowu pobór, udał się do Wi ln a ,  gdz îe Wpo- 
śrzód woiennych myśli,  o rozkrzewieniu nauk, 
które i sam niewypowiedzianie kochał,  i ża nay-  
piękiiiej'szą państw ozdobę uznawał, nie przepo- 
minaiąc, akaderriią XX,. Jezuitom w rządy oddaną, 
która polem od Grzegorza XIII.  papieża potwier­
dzona hvła, w Wi ln ie  założył.  W t e m  król o po­
rządnym w.oiowania sposobie z Janem Z a m oy ­
skim.̂  któremu był  niedawno pieczęć większą po 
Wolskim oddał,  naradzał się,  Moskwa widząc 
znaczne przygotowania od Stefana poczynione, 
prosiła nieustannie o pokój', a przynaymniej '  o 
kilkoniedzielny od wcyny  odpoczynek; lecz król 
nieporuszoiiy w przedsięwzięciu rozpoczętey wo y-  
ny. Wie lk ie  Łuki  o!)legł i sztuimiem wziął. Z a -  
rficyshi t<-ż Wiel iża,  a Radziw j.ll Uświalu dobył.  
Newel także,  Zawłocie,  Jezierzyszcze. Porohów, 
Opoka, 8(ai’odnbu\v, i insze niekióre poddały się 
Garnki. Król Zjamoyskiemu, którego nie dawno 
P<) dobrou ojnem od Mieleckiego kommendy zło­
żeniu, hetmanem w. k. uczynił,  poruczywszy do-

P a
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kończenie poc/û !.è ô od siebie oblężenia Piesko­
wa,  aibo JNkowa do L.itwy sam odjechał: gdzie 
uchwalony na hiizkim seymie Irybtfnai, na wzór 
koronnego zaiozył.

Zatrwożona tak pomyś*lnćm Polaków' szczę­
ściem Moskwa, a nadziei otrzymania pokoiu zgo­
ła nie widząc, wyprawiła do Grzegorza XiJI. po­
słów, prosząc go o pośrzednictwo i ugodę między 
nią i Polską. Papież^sjjodziewaiąc się, źe (a rzecz 
może zdarzyć iaką pociągnienia obrządku Gre­
ckiego do Unii z koś(-ioiern llzyrnskim pogodę, 
ochotnie na się ten obowiązek przyiął ,  i nalych-  ̂
miast księdza Antoniego Possewina iezuitę do za­
warcia zgody między królem i carem wyprawił, 
Kró l  chętnie się cliwytaiąc okoliczności oświad­
czenia swmich kuR zymskiey stolicy względów, ze­
zwolił  na traktowanie o pokóy,  który w Zapoie 
zaczęty, w Kisverowey horce dokończony, i pod­
pisany był  z temi'obowiązkami : król wszystkie 
podbite, miasta i zamki wrócił  Moskwie ; ta \yza- 
iemnie wszelkich do Inilant odstąpiła preleusyy, 
a Połock ze wszyslkiemi pobliższemi zamkami, pod 
czas ley  wyprawy od Polskiego Woyska odzyska- 
neini, przy JLitwie pozostał.

Po zakończony m traktacie, j^amoyshi od Pskó- 
'vva oblężenia, które pięć miesięcy trwało, odstą­
pił ,  a król do Rygi  poiechał, aby InHanty na wo- 
iewództwa rozporządził.  Ztamląd wyprawił  po­
selstwo do Jana króla Szwedzkiego upuminaiąo się 
o przywrócenie Esto.nii, do Inflanl niegdyś iiale- 
żącey, tudzież zamków nieklóry ch przez Szwecyą 
podczas woyny z Moskwą wziętych ; ale. p o s ł o w i e ,  

zktóiw ch naprzód był wyprawiony ku­
chmistrz koi’onny,  polérn Krzysztof  W a r s z e w i -  

cki ,  nakoniec Wawrzyniec  Gcślicki,  który potćui 
biskupem PoznaiUkirn został, polityk i kraso­
mówca wielki, nic u Szwedzkiego dw.n u w spra­
wie tey' nie wskórali. Bo Jan naprzód odwłó- 
cz y ł ,  polém się o posa^ Katarzynie królewnie 
Polskiey,  małżonce swoiey należący,  dopominać



Stefan Jßatory. 229

Tyniczasera kroi adrainistracyą Ihflant poruczyi  
Jerzemu ksiąźęciu Radziw iłłow i biskupowi W i ­
leńskiemu, (klóre^o potem Grzegorz XIII,  równie 
iako i Albeit.a Bologneta swoiego w Polsce posła, 
kardynałem ua nomiuacyą królew'ską uczynił,) na 
końcu za  ̂ r, i5 8 t liiilanly na trzy woiewódzlwa: , 
Wendeńskie,  Decpckie i Parnawskie podzielił, bi­
skupa, któremu stolicę w Kiesie czyli W  endenie 
wyznaczył,  i który się razem nazyw'ał Piltyńskim, 
woiewodów 3,  tyleż kasztelanów, podkomorzych, 
cliórąźycłi., sędziów i inszyćh urzędników posta­
nowiły czas i mieysca na seyrniki partykularne 
naznaczył ,  nakoniec wolne religii protestanckiey 
zostawił Inflanozykom uzyw’anie. Do  takiego In- 
llant rozrztjdzenia wielce królowi dopomógł  mąż 
v̂’ysol;ą nauką i prześliczną wymową zaszczycony 

Dy mitr Solikowski^ '¿.Sl c o  wnet apcybiskupstwem 
.Lwowskiera po śmierci Sienińskiego od króla 
był  nadany.

Na początku roku i 583 zaszła sprzeczka mię­
dzy Stefanem i Fryderykiem II. królem Diińskiip 
o ziemię Piltyńską w K nrlaudyi, k tórą po śmierci 
Magnusa brata króla Duńskiego ohadway' ci kró­
lowie sobie przywłaszczać chcieli. Uspokoione 
atoli poróżnienie to, od którego ledwie do woy-  
ny nie przyszło,  gdy Oatory Fryderykowi 5oooo  
talerówc za Pjl t\ń'ką ziemię wy płacił, którą zaraz 
ksiąźęciu Pruskiemu dał w zastaw, pozy czy wszy'  ̂
od niego przerzeczoney summy.

Uspnkoiona ki’ólew'skiem staraniem od postron­
nych Polska, dziwuiie wewnątrz zamieszana była 

Z  borowskich osobliwie przyczyny,  których po 
śmierci Piotra «'oiewody Krakow'skiego, czterech, 
braci rodzonych było:  Jan kasztelan Gnieźnień­
ski, Jędrzey marszałek nadworny, Samuel i K r z y ­
sztof. Jan naystarszy wielkich cnot i przymiotów 
mąz , nie tylko nic się do br.aci swoich fakcyi nie 
mieszał, ale też z j^ainoyskm w wielkiey przyja­
źni,  ku królowi z wiernością i przywiązaniem o- 
sobłiwszem zostawał* Trzey  zaś ostatni rdziątrze-
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ni ,  ze dopomógłszy ki’ulowi do tronu,  takiey od 
niego nie doznawaii, iakiey się spodziewali , wdzię­
czności  ̂ naprzód szlachty serca i umysły odwró­
cili od króla, nokoniec sprzysięgli się między so- 
bą,  zęby króla albo królestwa, albo życia pozba­
wić. Samuel zaś o zabicie PFapowskiego podczas 
koronacyi Henr} ka popełnione bannicyą skarany, 
gdy z ki ólern, u którego się b\ ł  w księstwie siedmio- 
grodzkiem schronił,  do Polski wrócił,  dufaićjc 
w kred\ t swoiego domu, z naymożnieyszemi w Pol ­
sce i Litwie fa miliami spokrewnionego, i w łaska­
wość królewską, którey długo doznawał,  a nay- 
bardziey w liczną assystencyą, bez klói ey się ni­
gdy nie pokazywał,  nie tylko śmiało ze wzgardą 
uczynionego przeciw sobie dekretu w Polsce ba­
wi ł ;  ale leszcze, iako się rzekło,  spisek z bracią 
przeciwko królowM uczynił ,  i Turków,  z którymi 
rzeczpospolita w przymierzu b\ła,  zaczepił,  K o ­
zaków na rabunek kraiu ich podmawiaiąc. Z a ­
moyski z.apobiegaiąc okropnieyszym skutkom, któ­
rych się nie chybnie trzeba było spodziewać po 
niespokoynyra Samuela umyśle,  ostrzegł go na­
przód przez tego przyjaciół,  ażeby się w woie- 
wódzlwie Krakowskiem, starościńskiey iego iu- 
rysd\kcy i  podległem, nie znaydowai;  a gdy rnu 
się Zborow ski zuchwale pod samym nawet K r a ­
kowem nadstawiał; złapać go, do zamku krakow­
skiego zaprowadzić,  i tam podług dekretu i woli 
króleWskiey , listownie sobie oznaymioney,  ściąć 
rozkaza|. Przed śmiercią spytany o sprzysięże- 
nie się przeciwko królowi przyznał się, i braci 
swoich Jędizeia i Krzysztofa poyyołał: a król też 
iuź pewny był  ó tern ich spiknieniu częścią z li­
stu przeiętego, częścią oznayfuienia prymasa 
Karnkowskiego.  i .

W y m ó w i ć  Irudnó' iak zaiątrzony wszystek dom 
Zborowskich o wziętą Samuela głowę, równie prze-r 
ciwko królowi,  iak przeciwko Zam oyskiem u  zo­
stawał. Można zatem przewidzieć by ło,  iakiróiał 
bydź skutek s e y m u , który król po inianey w roku
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i 585. senatu radzie w Lublinie,  do Warszawy w y­
znaczył. Na nim, oprócz wielu innych maleryy, 
miał kiól stanom radzić woynę przeciwko M o ­
skwie, którey poniżenia pory W}^odnieyszey nie 
było nad tę,  kiedy po śmierci Iwana rządy iey 
między Fiedorem synem zmarłego cara , i opieku­
nem Fiedora, kłócącymi się wzaiemnie,  rozerwa­
ne były ; lecz do tego nie przyszło,  bo się seym na 
sprawie Zborowskich bezskutecznie rozszedł. Gd y  
albownem król Krzysztofa o występek zelżonego 
maiestatn obwinionego , i osądzir^nego mimo pro­
śbę w^szyslkich iego krewnych , a zwłaszcza ka­
sztelana Gnieźnieńskiego statecznie królowi przy­
chylnego, na utratę życia i sławy skazał, a Ję- 
drzeia sprawę do sey rnu przyszłego odwdókł^ kre­
wni oskarżony cli rozgniewani, że nic przez swoie 
wstawienie się wskórać nie mogli , podburzyli  po­
słów, którzy protestowaw szy'̂  się przeciwko nczy- 
nionemn na Krzysztofa dekretowi,
iako wolnościom szlacheckim przeciw nemu, sey m 
skazili, i tak o żadnym z walnych owych rzeczy- 
pospolitey interesów', dla których osobliwie był  
seym zwołany,  nic zgoła nie uchw'a!ono. Instru­
ment szczególnie królew'ski, w roku przeszłym 
Gdańszczanom dany,  niszczący opisane im od 
Karnkowskiego ustawy', nowe tudzież rozporzą­
dzenie cła,  i insze niektóre rzeczy' ku pożytko­
wi tego miasta zawieraiący wyszedł.

Kiedy w Polsce le ze Zborowskimi kłótnie wrza­
ły,  w Inilanciech w prowadzenie, kąl^ydarźa Rzym­
skiego od Grzegorza XIII.  poprą^łp.nego, przy­
czyną niemałego zamieszania było. T o  W Parna- 
wie prędko uśmierzone; ale w Rydze do niebez­
piecznego butitii przyszłoi K r ó l  oliawiaiąc się, 
ażeby rzecz ta gorszych za sobą nie pociągnęła 
skutków, zjechał do Grodna , chcąc się osobą swo-» 
ią do zamieszek tych uspokojenia skutecznie przy­
łożyć. Atol i  rzecz puszczona w ońwłókę,  gdy 
króla częścią potrzeby nagleysze rzeczypospoli-  
łey', częścią światą chrześciańskiegp żądze dokąd
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iiiąd wzywały.  Pogody albowiem lepszey n i e b y ­
ło do zawoiowaiiia Mosk ¿,-y , którą król my.ślał 
wprzód posieśdź, niżeli Turkom vyoyną wy d al , do 
klórey go wszyscy clirześciańscy książęta zachęcali, 
a ‘mianowicie Syxlus V .  Grzegorza X i l L  na sto­
l icy Rzymskiey następca, który też i posiłki pie­
niężne królowi przyobiecał. Pozwolenia więc ty l ­
ko stanów żądaiąc, seym do Warszawy wyziia- 
c z y ł , a przygotowania tym czasem vvsz\slkie do 
woyny  czynił.  Oprócz tego,  ponieważ swobody 
szlacheckie zbytecznie rozwolnione b} ły , i siądod 
nieiakiego czasu o niebezpieczeństwie i upadku 
rzeczypospoiitey przemawiano, ponieważ w Ićikirn 
stanie królestwa czasu bezkrólewia i- elekcye na­
rażały go na naywiększe niebezpieczeństwa, król 
Stefan chcąc uratować naród od klęsk w dalszych 
czasach trapić go maiących,  iął śię potężnie za­
mysłów dopełnienia wielu urządzeń na zbawienie 
kraiu,  a naprzód przedsiębrał zape\vnić dziedzi­
ctwo tronu. Pokazał  on był  w rządzeniu talent 
wie lki ,  i naród w uczuciach swoich do tych króla 
życzeń przychylał  się duchem; atoli «'pośrzód tych 
zamysłów Stefan niespodzianie w Gi ’odnie roku 
i 586 żyć przestawszy, Moskwę z boiuiui uwolnił,'  
Polskę w pogorszaiącym się nieładzie zostawił. Pâ - 
nował  lat nie spełna i s.

Nigdy  Polska bardziey, iak za tego króla po­
stronnym narodom nie była straszna. B ^ ł t o p a n  
niemniey sztuce woienney iako i ŵ polityce bie­
gły. CokoKvidk‘rtiu od publicznyMi interesów'czasu 
zbywało,  \vszy'sie!ę ten na nauki łożył. D/.ieiów Juii- 
us/.a Cezara nigdy prawie z rąk nie wypuszczał; 
z wielką łatwością i przyiemnośrią mówił. Przeci­
wności, których doznał w trzyltlnirh areszcie, W któ­
rym pitrwey nim ieszcze książęęiem Siedmiogro­
dzkim został, z rozkazu Maxy niiJiana I. cesarza, u 
którego od Jana c/e 2 ’apo/książęcia Siedmiogrodz­
kiego poselstwo sprawował,  o.sadzony by ł ,  utwo­
rzy ły  W' nim serce do litości nad nieszczęśliwościa- 
ini poddanych swoich skłonne,  uczyniły'  go mi-
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lyn i , przy iemnym , ludzkim i przystępnym. Do 
któiei^olo poloru i wydoskouaieiiia umysiu i sor- 
ca , riie pomaiu mu l'-ź pomogio zwitdzetiie W i o -  
skicJr kraiów, gdzie po rozpędzone!« szczęśliwie 
grub.iaństwie, przez Gotów' i Gotigobardów za- 
szczepioiiein , wyzwolone nauki i sztuki od wielu , 
osób, mrauowicie od domu c/& A/edicis w Toska­
nii we Florencyi wladnąccgo opiekowaue i za­
chęcane, wielkiego -wzrostu Mabyvvaiy , przez co, 
ż gru bej  nie wiadomości, w której  Europa j>rzez 
diugi czas pogrzebiona zostavcaia, t r j u m i  i zwycię-  
ztwo odnosiły. Podróż tę odprawił  Stefan, od- 
prt)vvadzaiąc do Mautuj  królewnę Węgierską cór -̂ 
dę Ferdynanda na len czas króla Węgierskiego 
a potem cesarza, na której  dworze zostawał, zaśiu-  ̂
biooą książęciu Mantuańskiemu.

E P O K  A  IV.

P o l s k a  u p a d a j ą c a .

Panow anie Zyg m unta 111.
Wszczęte za życia ieszcze Stefana między 

Zborowskimi i Zamoyskim niezgody, gwałtowniey 
pod czas bezkrólewia tego wybuchnęły.  Zborow­
scy albowiem, którzy się spodziewali, że z kró­
lewską śmiercią upadnie głównego domu ich riie- 
przyiaciela powaga; użyli  wszystkich ria seymie 
kouwokacyynym sposobów, ażeby w nienawiść u 
szlachty Zamoyskiego wprawili.  Maiąe tedy po 
sobie wielką przyiaciół l iczbę,  między którymi 
Bayznakoinilsi byli : S ta n u ła w  Qórha woiewoda 
Poznański,  herszt KalwuuÓw, { Sianiuław  Czarn- 
kow ski,, obadway u szlachty bardzo wzięci,  na­
przód o pomstę za ŵ ziętą Samuela Zborow skiego  
głowę, potem o skasowanie uczynionego prze­
ciwko Krzysztofowi nąbatinicyą dekretu, nakouiee 
o poniżenie hetmanów władzy kusili się usilnie; 
W'^szakźe niczego w'ięcey nie dokażali, tylko, że 
La złość Zamoyskiemu  ̂ i na uszczerbek iego po-
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wagi,  moc zaciągania na zaslonienie granic źoi- 
nierza, nieierau, ale stanom rzeczypospoliley zo- 
sLawiona, i komrnencla nad Leraźe państwa granic 
strzfcdz maiącćin woyskietn, Mikofaiov\i 
tow i podkomorzemu Idalickiemu, innym tudzież 
do ^Zborowskich domu . przywiązanym osobom, 
poruczona. Po ułożonych zaś na tyra seymie /ta- 
pturowych sądach^ dyssydentów o obwarowanie 
sobie pokoiu i bezpieczeństwa prelensya nie ma­
ło zamieszania Avzbudziía. Tego  bowiem od se­
natu świeckiego,  i od wszyslkiey szlacliLy , przy-r 
iąlego, gdy podpisać biskupi żadną miarą nie chcie­
l i ,  oburzono się przeciwko nim iako powszechną 
mieszaiąry in spokoyność. Kiedy zaś pry mas K arn- 
kowski día słabości zdrowia, U ieronim  JRpzra  ̂
zewski biskup Kuiawski także pod iakira; iś pozo­
rem w seria<ie nie znajdowali  się; wytrzymvwva- 
nie wszyslkiey burzy na D ym itra SoUkowskiego 
Piwowskiego arcybiskupa, który dopiei’o z posel­
stwa do Syxta Y .  papieża powróc ił , i fd'^awrzyú- 
ca Goślu.kiego  Kamienieckiego wówczas biskupa 
spadło : G-ośUcki uważaiąc rostropriie , że zepso- 
wanego seyrnu i zatamowaney spokoyności oy- 
czyzny przyczyna na duchownych zwalona bę­
dzie; punkt ten konfederacyi, pokóy ubezpiecza- 
iący dyssydentom od wszystkich stanów uchw'a-” 
lony,  dla pokoiu podpisał. Zakończył  się tak kou- 
wolvacyyny seym,  ale na elekcyynym,  któremu 
3o dzień czćrwca wyznaczono,  spodziewać się nie­
omylnie było potrzeba okropnycii  względem o- 
brania króla rozróżnień.

T a b o i a ź ń ,  że sprawiedliwa by ła,  skutkiem się 
samym pokazało : G órki albowiem i Zborowskich 
fakcy a z dziesięcią ły'sięcy zbroynego ludu na ele- 
kcyą przybyła. Zam oyski leż nie wiele,  ale pod 
czas blizkic h woien dobrze wyćwiczonego żołnie­
rza przyprowadziwszy,  obóz nie daleko,od elek^ 
cyynego placu założył. Pięć prawie tygodni sey- 
mu zwlekło się na wzajemnych między dwiema 
lerai stronami kłótniach, których uspokojeniu#
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grly daremne był}'- senatorów starania; szlachta 
sinszn\ m gniewem i gorliwością »dięla, ze szcze­
gólnych osób prywaty publiczne tamowały dobro, 
do rokoszu sią miała  ̂ gdyby  ich od tego przed­
sięwzięcia prymas i niektórzy insi senatorovvie 
nie odwiedli byli. Szóstego aź tygodnia seymudo 
sarney elekcyi przystąpiono ; wszak ze lam próżno, 
się było zgody spodziewać w rozróżnionych mię­
dzy sobą umysłach,  i wielości Łych, któizy się.o 
koronę ubiegali. Oprócz albowiem M .axymiliana  
arcyksiążęcia Au.slryackiego, brata Rudolfa ligo 
cesarza, królewica Szwedzkiego^ \ Fie~
dora Moskiewskiego cara,  iawnie o berło proszą­
cych, synowcowie zmarłego króla pragnęli tronu, 
acz się oświadczyć z tern pragnieniem nie śmieli: 
nakoniec było niemało takich, którzy Piasta ży­
czyli. Nuncyusż papieski z Kapuy  acz
■ w mowie swoiey iedynie kióla katolika zalecał; 
rzeczą iednak samą na arcyksiążęcia głosy, poda­
runków a lem hardziey obietnic nie skąpiąc, zbie­
rał. Tegoż  Maxy mRiana , cesarski , Hiszpański, 
elektorów państwa Rzy mskiego, arcy książąt, i ksią- 
źęcia pruskiego posłowue stanom za króla olia- 
rowali. Cesarski, Hiszpański i argy książąt, ponie­
waż ieden wszyscy mieli interes, razem do andy- 
encyi prz\puszczeni 'by l i , i imieniem ich Sta n i-  
sław Pawłowski biskup Olomuniecki  ląiiał mowę. 
Moskiewscy za carem swoim f  iedogem, Iwanowi- 
czem: SzH^edzcy obrażeni, że im aż naz/siulrz po 
Moskiewskich audy'enc\ą dano, za Zygmuntem 
królewicem swoim obstawali. Nakoniec posłowie 
Batorych słuchani byl i ,  dopraszaiący się, aiebyj  
im oddano to, co na nich clziedzicznem prawem 
po Stefanie spadało. Pod czas audyencyi posłów 
cudzoziemskich, JLitwa odłączona pod namiotami 
u wsi Kam ienia, rady swoie osobno odpi'awowała, 
czekając na kogo się nakłonią Polacy.

Gd y  się ci między Austryakami i  Szw'edem po­
dzielili; Litwa nie chcąc się do żadney strony pvzy- 
pisać, do domów się swoich powróciła.  Radzi-
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^viiiovvie tylko,  Jerzy kardynał biskup Wi leński  i 
brat iego Mikofay kasztelan t rocki , tudziez Chod- 
kiewiczowie za Maxymil ianem arcyksiążt|ciem sią 
oświadczyli.  T ę  pajtyą Górka  i wszystka Zbo- 

Towskich familia utrzymywała przeciwmą zaś kró­
lowa wdowa, prymas,  Z a m oy ski, biskupi ledwie 
nie wszyscy,  świeckich także senatorów i szlachty 
większa część, którym podeyrznna była zbytnia 
domu Austryapkiego, Niemce,  Hiszpaniią, Cze­
c h y ,  ęgry posiadającego potęga, i którzy ze 
świeżego Czechów i W ę g r ó w  przykładu,  obawia­
li się wolności svroich uszczerbku pod Austryaka 
panowaniem.

Nie opuściwszy nic prymas,  aby partyą prze­
ciwną do itdtiom\ślności przywiódł ,  widząc,  że 
wszy.stkie usiło\Vinia iego są bezskuteczne, Z y -  
gmurita, królewicza Szwedzkiego królem miano­
wał. Te m u  Polaków żądze,  o[)rócz nieśmiertel­
nych W'Narodzie tym ku Jagielloń-^kiemu domo­
wa, z którego on po matce Katarzynie  Zy g m u n­
ta Augusta siestrze poihodżił ,  obowiązków, zje­
dnały powabne posłów Szwedzkich Mryka Spa-  ̂
rju sza  i JKryka Braheusza , które oni po
obraniu swoiego pry m y  pała za k i ó l a , nalych- 
miast podpisali i przysięgą stwierdzili. W  tych 
wieczne między Polską i Ŝ \\̂  i yą przeciwko w.szel- 
kim nieprzyjaciołom prz\mierze,  przywrócenie 
królestwu Estonii ,  ustąpienie rzeczy pospohiey 
części sumtn Neapolilańskich !ia Z\grnuiita po 
łuStce przypadaiącey: armaty wolney na morzu
.łSalty ckiern, i pięciu lortec na granicach Polski 
własnym kosztem wy.slawienie, uspokoietłie nie­
których rzeczypospzililey długów, opatrzenie ryn- 
.sztunkiem woiennytn Państwa, nakoniec praw 
wszystkich i swobód NarodoWycli ,  artykułów tu  ̂
dzież od Henryka i Stefana przysiężony ch po- 
Iwderdzenie i poprzysiężełiie ohiecane bvio.

Po podpisaniu- tych obowiązków , gdy paidya 
Zygmuntowska M arcina Keśniowolskiego  kaszte­
lana Podlaskiego ¿inszymi  w poselstwie do Szwe-
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cyi, aby elekta ich do obięcia beiia zapraszali, 
wysiała, ana poparcie uczynionego od siebie Or- 
brania zjajid do. IV iélicy  na dżitń 7. październi­
ka wyznaczy ła;  Zarncjyski w niebytności marszał­
ków Z ygmunta królem Polskim ogłosii. W i ­
dząc pai tyzanci Alaxyiniliana , między któiymi  6» 
.szczególnie senalorów było, a szlachty bardzo ma­
ła liczba, źe przeciwna strona nie, czekawsży ich 
zezwolenia i zgody, króla obrała; nie mieszkaiąc 
proteslacyą przeciwko ich elekcyi^ iakoby bez- 
p iawney ,  zanieśli, a sami przez Jakóba PVoro~> 
nieckiego  biskupa Ędiowskiego, Maxymiüana kró­
lem ogio.silł, FacŁa Convenía sfiisali, i posłów do 
niego wspomnionego wy ie y  biskupa z Janena 
Zborow skim  kasztelanem Gnieźnieńskim wypra­
wili. Arc\ książę w Ołom uńcu  zostaiąc , wyglą­
dał  tęskliwie sey mu elekcyy nego. Ta  iego blizkuśó 
zadała nową Zygmuntowskiey partyi troskliwość, 
ażeby się przeciwko interesom obranego od nich 
króla co niestało; zaczém zjechawszy się na dniu 
wyznaczonym do IFiślicy., klórą wpi’zód dobrzo 
woyskiem obwarował Z a m oy ski, obranie Z y ­
gmunta potwierdzili ,  do Maxymiüana wysłali 
przestrzegaiąc, ażeby do kn iu  nie wjeżdżał,  mie­
niąc,: iż nie był,  tylko od małey nie.spukoynych 
Obywatclów cząsLli, obrany; liakoniec Z a m oy ­
skiemu j’zeczypo.s}H)litey olirona z ’i\’ładzą zacią­
gania woyska i oi/wieszczenia, gdyby tego po­
trzeba hyh\  ̂ pospolitego ruszenia., poruczona, Ni(ł 
uczyniło to żadnego w.sfcrętu Maxymiiianowí,  któ­
ry ZjÓooo żołnierza dobrze wszysikira rynsztun­
ki ćnr woiennym opatrzonego do Polski wszedł­
szy,  kiedy partya z nim trzyrnaiąca przyłączeniem 
swoich .sił znacznie iego woysko pomnoź\ła , .Kra­
kowa dobyw'ał; ale Zam oyski mężny mu odpór 
daw.szy, do odstąpienia przymusił ,  i bitwę z nim 
stoczy wszy , wy grał.

T y m  czasem Zygmunt  z wielkim oyca swoie- 
go żalem ze Szwecyi  wyiechawszy, i nie Wprzód  
od niego wypuszczony , tylko aż L ein iow olski po-
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groził ,  źe Polacy gotowi są caraPiedora nieprzy-i 
iaoitla Szwedzkiego obrać, dnia piej’wszego pa-« 
zdzierriika do Gdańska przypivnąi,  gdzie m\ Roz- 
razewskiego Kuiawskiego i Baranowskiego  Prze­
myskiego biskupóvv przy witany , po długich sprze­
czkach ^względem przywrócenia Polsce Estonii, 
(który interes aź do śmierci oyca Zygmunt  od­
włoki) Diplom a  elekcyi w kościele Oliwskinj 
prżyiąf,  Pacta Conoenta poprzysiągł^ wyiąwszy 
artykuł oEsioni i ,  na kiórey przyłączenie do Pol ­
ski nigdy, mu me kazał zezwalać oyciec,  maiąc 
podobtio nadzioię, ze gdy przy prelensyi swoiey 
obstawać uporczywie Polacy bt^dą, syn iego wol­
nym zostanie od Polskiego berła, którego sprawo­
wanie za iarzmo raczey uciążliwe, niżeli za pa­
nowanie poczytywał.  Dnia pierwszego grudnia 
wjechał do Krakowa król : powitany od Goślickie- 
go,  koronę aźdnia dwudziestego siódmego tegoż 
jniesiąca z rąk Karnkowskiego  prymasa,  a na- 
zaiulrz pczynsięgę wierności od senatorów przy­
jął: wszystek altiowiem czas na kłótniach wzglę­
dem art\ kułu paktów o E.stonii był  strawiony', 
k tóry ,  gdy król gotowym był  raczey królestwa 
postradać, niżeli przeciwko W'oli oyca nań ze- 
zw^olić; do śmierci króla Szwedzkiego, iak przed" 
ten), i)ył odwieczonyn

Nie mógł się ani król berła pewnym , ani rzecz­
pospolita za spokoy ną poczytać,  pókiby'  ̂ M ax y -  
nńlian za granicę nie wyszedł;  zaczem na sey- 
mie ,  który zw'y'-czaynie po kororiacyi nastąpił, 
hetmanowi w. k. zlecono, ażeby wszelkich sposo­
bów na wyprowadzenie Maxymiliana z f)8ństwa 
uź>ł. Hetman dogoniwszy go pod Byozync^ 
miastem Śląskiem , niegdy ś biskupa SYrucławskie- 
go katedrą, naprzód woysko iego .zwyciężył,  a 
polem miasto . w klóiem się arcyksiążę ze wszyst­
kimi partyzantami swoimi po przegraney zam­
knął,  do poddania się przymusił.  Arcyksiążę sarn 
w uiewmlą w"/ięly i do Krasnostawskiego zamku 
odwieziony był.  Odniesione to przez Zainoy-

\ l
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skiego zw3'cięs{:\vo, cale zrujnowało Austryacką 
parlyą, ugruntowaío Zygmuntowi  tron Folski , a 
wszystkich mu, którzy aż dotąd albo przeciwni, 
albo oboiętni byli,  pozyskało. Solikow ski z n\G~ 
któremi Ruskierni Fariy, i Litwa, wszystka dotąd 
niepewna, za króla gO uznali,  i posiuszeństwo 
przysięgli.  Zawdzię^czaiąc król tę Zam oyskiem u  
usługę, d,wa ná Rusi starostwa Krzeszowskie i Za -  
mecliskie dziedziczuém prawem za pozwoleniem 
stanów darował. Maiąc zaś wzgląd na zacne przod­
ka swoiego na tronie Polskim ku rzeczypospoli-  
tey zasługi,  synowców iego Jędrzeia kardynałia i 
Jłaitazara Batorych  do Indygenatu prz^ńął i do 
wszystkich stanu szlacheckiego praw i swobód 
prz} puścił, z tém ostrzeżeniem, ażeby mu wprzód 
i rzeczypospolitey wierności przysięg.ę uczynili .  
Pierwszyto by/^danego Indygeńatu w Polsce przy-  
kiad. Jędrzey Batory  kardynał w naslępuiącym 
roku wyniesiony był  na bi.skupstwo Warmińskie,  
osierociałe po śmierci Aromem.  Na końcu tego 
roku odprawi! król urocz^'sly pogrzeb przodko­
wi sw'oiemu Baíoremu^ którego ciało do K ł a k o ­
wa z Grodna trochę pierw-ey sprowadzono, wszy­
stka zaś pogrzebowa parada publicznym kosztem 
pudięta była.

Rozpoczęte w roku przeszłym traktaty ô w y ­
zwolenie ar('3'ksiąźęcia, r. 1589 na seyrnie W a r -  
.szaw'skirn dokończone b\ ły ,  kiedy poseł papiezki 
H ip o lit yilldobranclini, (klóiw'  ̂ polem stolicą Rz\ m- 
ską pod imieniem Klemensa VIII,  rządził.) insi 
ludziei od cesarza, i od katolickich książąt po- 
síovvie , ■ uioenp o to u króla Z\gmunta i rzeczy- 
pospolifey nalegali: umówiono zaś wprzód, ażeby 
Maxyrnilian zizekł  się wszelkiej  do tronu i na­
zwiska króla polskiego pretensji ,  żeby wszystkie 
urazy w niepamięć poszły, dawne między Polską 
i domem Auslry  ackim, tudzież Węgrami  i Cze­
chami przymierz'a odnowione i potwierdzone by­
ły,  nakoniec, żeby obietnice te arcyksiążę .sarn, 
cesarz, Czeskie i Węgierskie stany ł)i’zysięgą po-
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iwierdziíy. T o  gdy , posłowie cesarscy przyrzekł?, 
olrzymaii wolność dla Maxyni l l iana, którego wi- 
z \ n i e c o  wprzód od Zjgininita króla w K ra ­
snym Staw ie uraczonego, .starnląd aź do granic 
Sl|.ski(iJi. wyznaczone od królą psóby, między in- 
_ne.mi Goślicki i Zebrzydowski , o-dpi’owadziJly. U-  
Jo4:one między komraisarzarni oboiey strony ar» 
tykuiy  w Bi.łomiu i B ęd zin ie  arcyksięźę przy­
sięgą acz diugo opieraląoy się, zaufany w konwoy, 
z klprym go i&m M ele kio r  R eder  czekai,  po- 

. twiei’dzió tnyisiai. Król  wszystkicii , którzy arcy- 
ksjążęcia , rja, Iron , forytowałi ,  amnestyą daiwszy, 
przy dawnych maiętnościach i urzędach zostav;ii, 
sam , szczególnie Zborow ski inarszaikosi wo na­
dworne postra da i ,  kíói'e iii anisiawowi Przyiernskie- 
ma oddane b}|o- W  roku i 58c) pozwoieiiie kró­
lowi dine ierhaniq du , ab'  ̂ się tam z oy-
cein s.woim widział, i o tyczących się Szwęcyi  in­
teresach naradził.

W ie ść ,  którey posłowie unikaiąo podatku, wie­
rzyć na,seymie nie chcieli,  prawdziwą.się bydź np 
końcu tego roku pokazała : nie tydko bowiein Ta- 
.tarzy Podole i Ruś zrabowali,  ale i cesarz Ture­
cki za Kozaków do swoich pairtw wycieczki,  woy- 
xią się na Polsce mszcząc, Beglerbeia  Rornelii 
baszę, z woy.skiem na giauice Polski wyprawi ł.  
Helmał) koronny ’ani woyska golowego dos\ć, ani 
pieniędzy na zaciąganie nie iuaiąc zebrawszy co 
mógł naprędce nadwornego swoiego i od pr/y- 
.iaciói źuinierza, szedł na Ruskich ki’aíów obro­
nę ,  i tyle sławą raczeyyimienia swoiego,  aniżeli 
woyska vvskói’aí; że baszę, do odstąpienia przy­
wiódł ,  ol)ie.Cć;\vszy, iż Kozd.ków rozpusta skarana 
i |)oiiamow’ana będzie, a rzeczpospolita posłów do 
Porty  iak uayry( hiey wyprąwi. W' Rewlu na ów 
czas z o y ce m  swoim zostawał krpi Zyg mu nt ,  kie­
dy la na Polskę trwoga była. Polacy,  którzy z kró­
lem przytomni by l i , a zwłaszcza Baranow ski bi­
skup Przemyski,  podkanclerzy koronny, Leénio-  
wolski kasztelan Podlaski ,  l^-zyszlof  ĄadziwU^
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woiewoda Wi leński  i hetman w. Lit( niebesipie- 
czeństwem oyczyzny przerażeni, prosili, króla, 
ażeby nie ódwióczył swoiego do Polski powrotu^ 
ale gdy widzieli, że oyciec nie chce go od siebie 
puszczać, wszczęło się naprzód między nimi po­
rozumienie, a potem pogłoska w Pol ce, ze Z y - '  
gmunt do Szwecyi powrócić,  a królestwa Polskie­
go Mrnestowi arcyksiąźęciu Rakuzkiernu pod pe- 
wnerai obowiązkami iisląpić rna. i  lubo król na 
początku grudnia do W arszawy powrócił ,  atoli 
wieść ta nie ustała, owszem,  gdy żaden z Pola­
ków nie wiedział, co za rady i rozmowy królowie 
między sobą mieli, tak była potwierdzona, że iuż 
obowiązki, pod któremi król miał tron diidż Pol­
ski Ernestowi,  publicznie rozsiewano. Porozu­
mienia i |)o^|^zenia te gwałtowniey niezadługo 
wybuchnąć^^Kące, przy tłumiła na czas, większa 
Woyny T u r e ^ i e y  boiaźń, i Zygmunta powrot do 
W  arszawy.

Mikołay albowdem Czyżewski^ k ióry  po śmier- 
ci Pawła Uchańskiego  woiewcdy Rełzkit^go, od 
rzeczypospolitey do Stambułu posła, poselstwo to 
za niego dokończy ł,  przyiecLiał do Polski z o-'  
znaymieniem, że Porta do pokoiu prźyyśdż ża­
dnym sposobem nie chce; zaczerń wielkie po 
całey'' Polsce na danie Turczynowi  odporu przy­
gotowanie czyniono', i nadzwyczayne na seyniie 
\\^aFszavvskim uchwalono podatki.'  Z  czego nie- 
kontenci niektórzy, a zwłaszcza zdawna Zy gmun- 
towi przeciwni , przywiedli Karnkowskiego  pry­
masa, że niesłychanym i r)iKv-idziany rn nigdy do­
tąd przy kłiidern, ważył  się zwołać Wielkopolskie 
seymiki' w Kole^ na skassowanie seymowey o po­
borze konslytucyi.  Zjechało się tam kilku sena­
toróŵ , i wielu śzlaclity_, którzy za podusżczeniera 
G órki woiewody Poznańskiego,  wńele niegodzi- 
Wości na hetmana koronnego uchw'aliii. Poboru 
wt?|,)omnionego nie wybierano,  gdy potrzeba, dla 
którey był  nakazany, nslała-i albowiem za po- 
śrzednictwera, króiowey Angielsk iej  Elżbiety, u

Q
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Porty Oltomańskiey Polacy pokóy sobie W3n'edna- 
li. Na  '¿wyż także wspomuiołiym seymie slantjla 
kołifitytucya, ażeby po wygasley ńięzkiey płci 
Gotlarda K e ttle r a , Kurlancly a na pi owincyą Pol ­
ską, wzorem inllanl, obrócona była. Dochody 
królewskiego stołu tak rozporządzono,  że wyłą­
czywszy starostwa, nastęouiące dobra przy królu 
wiecznie zostać miały, ićlupy solne Krakowskie,  
góry Olkuskie,  cła w' koronie i na Rusi ,  ekono­
mie: Sandomirska, Ąlalborska , Samborska z Ozi -  
tniiią i Mednicą,  R4igozińska, Tczew,  'V\ îelko- 
rządy Krakowskie,  cła Gdańskie,  Elblągskie,  R u ­
skie i Płockie,  nakoniec w.szystka , z podwód i 
mennic inlrata: a w wielkiern księstwie Lit .  na- 
stępuiące na dobra królcw-skiego stołu wydzielone 
ekonomie: Grodzieńska,  iizawelsk^^^lohyJowska, 
Olicka i Brzeska z Kol)ryniera.

Na  seymie iSgi  przymierze z AWskwą do lat 
11.  przedłużone. Poseł królowey Angielskiey- pro- 
szący lo  wolność mieszkania w Elblągu dla swm- 
jego tfarodu kupców, otrzymał snadno czego żą­
dał od stanów’, pamiętnych iego w wyiednaniu po- 
koiu z Turczynem usługi. Piana leż Taioi.skiego 
goniec o zwyczayny podarunek upominoiący się, 
słuchany był, klóiemu odpowiedziano: iż ieżeli 
się Tatarzy od rabowania wstrzymaią i napoleui 
spokoyniey się w'zględern granic Pol.skich za< iłO- 
wywać będą; rzeczpospolita obietnicę im Ui ẑy  ̂
nioną wykona. Prymas z .2ya/77oyó/’żm pojedna ny, 
uczynióny za króla Stefana na Ki ’zysztofa Zibo~ 
rowskiegoA^annSiyi dekret skassowany', z ł y m  wa­
runkiem, aby się w Polsce, aż po dwudziestu łe- 
ciech nie pokazywał,  ale niezadługo, W' woy-  
sku, cesarskiem zoslaiąc, zginął.

Zdawał się dosyć spokoynie zakończony seym, 
atoli Wskrzesił uśpione iuż niby między slanamii  
królem rozróżnienia. Król  albowiem , który po­
stanów ił u siebie w ścisły z domem Aiistry ąekiłn 
wniyśdż' związek, nic stanom o swoiey myśli i  
skłonności nie doniósł.szy, ogólnie tylko o mai-
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ienstvyie ich się swoiém radzii;  i kiedy wszyscy 
z Auslryaczką odi’adzali, do przyszłego niby sey- 
nni.rzecz tę , iako nieuch waloną, odwlec przyrze- 
kui, a- lyniczasern o małżeństwo z A n n ą  Karola 
arcyksiążęcia Austryackiego,  i Maryi  JSawarskiey 
córką, a Ferdynanda I. cesarza wnuczką potaie- 
mnić traktował,  wszystkie wprzód do wykonania 
swoiego Zamysłu przeszkody uprzątnąwszy,  i żar­
liwsze o dobro powszechne osoby od rady swo- 
iey oddaliwszy. Przewąchali  pfżecię senatorowie, 
choć dobrze taiony królewski o poślubieniu sobie 
Auslryaczki zamysł;  zaczerń naprzód odradzać 
mu to, polem, aby do seyrnu odłożył ,  i tam się 
stanów rzeczypospolitey podłijg praw, których Za- 
chow^anie przyrzekł,  poradził, prosić zaczęli : JecZ 
król tern pręcT*v uwinąć się'  chcąc,  kardynała 
R a dsiw illa  KrakowskiegOf po Myszkowskim bi­
skupa, w poselstwie do Wiednia wysłał ,  ażeby 
arcy księżniczkę do Krakowa sprowadził.  Przeci­
wni temu małżeństwu panowie, między którymi 
pierwszy rey prowadził  Zamoyski^ zjecliali się do 
Jędrzeiow a, i tam ukarlowali,  ażeby wszystkie od 
Śląska i W ę g ie r  przeyścia zastąpiwszy, oblubie­
nicy kiólewskiey do królestwa nié puszczać. A le  
arcyksiężtriczka wprzód w granice wkroczywszy,  
wszelką ich oszukała ostrożność. Dnia 26. maia 
W K rakowie ślub z rąk kavày na{a ■ R a d ziw iłła , 
posła papiézkiego na ten akt przyozdobionego g o ­
dnością, przyiął,  a nazaiulrz królową koronował 
Rozrazewski biskup Kuiawski ,  pryriias słabością 
się zdrowia wymówił.

Wkrótce po odprawioriéna weselu królewskićra, 
i koronacy i królowey, nastąpił iSya. seyra nad- 
zwyczayny w Warszawie ,  Inkudzy^cyynyni nazwa­
ny, dla tego, że na nim w postępki królewskie, i 
taiemne z dworem Wiedeńskim intr>gi pilnie. 
Wglądano. Głową tey przeciwriey królowi parlyi 
h\ł Zam oyski, uay^ovWw^zy prąw i wolności stróż. 
Bionili króla oprócz Radziwił łów i Kuiaw.skiego 
biskupa, wszyscy insi Zamoyskiego powadze nie-

Q2



244 Polska upadaiąca

przyiaźiii  panowie. K ró l  ślalecznie i iednostay- 
nie wszy.stkich ziirzutów zapitrai się, wszakże ula 
tispokoienia króiesUya, dai slutjo«] 1’zfcczyipospo- 
litey przy rzeczenie ,ua piśmie: iż cokolwiek przed­
tem trafie się mogło,  odtćjd pizecię ani kjólestwa 
nie porzuci,  ani pizywileiów narodu w niczem 
nie ubliży, ani o na.stępcy po sobie na tron nie po­
myśli. Nakoniec chociaż inleresa Szwecyi  b\lno- 
ści iego tam potrzebui£|y atoli postai-a się, aby ie 
przez pełnomocników su oich uspokoił : a gdyby 
śmierć na króla oyca iego przyszła j tedy nie ina- 
czey, tylko z wiadomością stanów do Szwecyi  po- 
iedzie. Dol)roć królewska w takowem usprawie­
dliwieniu się dokazała, że ż wrzawą wielką zaczę­
ty seym cicho się. skończył.

W  miesiącu listopadzie tegóżi|«mego roku u- 
rnarł^król Szw^edzki Jan, Zygmunta oyciec; za- 
czem królowi na obięcie dziedzicznego tronu ie- 
ebać chcącemu, potrzeba było nowego seyrnu, na 
klóryrn w r. i 5g3 w inaiu złożonym,  otrzymał 
od stanów pozwolenie wyiecliania do Szwecyi, 
przyobiecawszy powrot swóy po wys/Iym roku 
jednym. Na tymże seymie wolność elekcyi ubez­
pieczona, sądy i kary na tych, klórzsby co prze­
ciwko niey zamyślali,, uchwalone: Posłowie od 
dworów? cudzoziemskich,  ieźelil)y którzy pod nie- 
byt.ność królewską przyiechali,  naznaczono; aże­
by od prymasa w przy toranosci Rad obo\ga Na­
rodów słuchani byli. Królowey na oprawę do­
bra pewne z kró!ew?skiego stołu w' Polsce, w Li ­
twie, i  Prusiech w?ydzielone, sposobem dawuietnu 
zwyczaiowi przeciwnym: gdyż przedtem na kró- 
lowycłi  oprawię w  iedny rnżfc krain, lub powiecie 
dobra zapisywano: przydano zaś, i i  królowa o- 
prawy tey uży wać nie ma, ieżeliby król mąż iey 
rządy państwa tiie do śmierci sprawował. Nako­
niec fiodotek na wszelką potrzebę by ł naznaczony: i 
gdyż Tatarzy wpaśdź na granice gotowali się, a 
JCozacy za powodem Kosińskiego  rozruch na 
W o ł y n i u  czynili^ atoli l y d i  poakromił,  i poczet



Zyg m unt I I I , 245

ioh kilku tysięcy rozpędzi! Janusz książę Ostrog- 
ski wda W o i y ń s k i ,  klóiemu król za lę tak zna- 
komilą Oyęz}źi)ie w} świadczoną prz\sługę,  pier­
wsze w świei kim senacie krzesło oddał. ¿Jara zaś 
w drogę się Szwedzką z królową małżonką,  i 
z Anną sioslią swoią w assyslencyi wdelu panów 
Polskich W') braws/.y, do Gdańska Wisłą  popłynął. '  
W  mieście tern w niebezpieczeństwie zostawał, 
z przyczyny wszczęiego między pospólstwem 
Gdańskiem i swoimi ludźmi rozruchu.

Ostatniego dnia Września pr z\h) ł  szczęśbwie 
do iSzŁokolmu, gdzie od, zgromadzonych licznie 
Szw’edzkicli panów powitany, naslępuiącego roku 
w Upsaiu,, w\spaniały pogrzeb oycu swoierau od­
prawiwszy, od arcybiskupa Upsalskiego ylbraha- 
ma Andreae pinUeslanfa koronow'any b y ł ,  po­
twierdziwszy wprzód Szwedzkiego Narodu swo­
body, i wolność Religii prolestarickiey, wprowa- 
dzoney do Szwecyi  przez Gustawa IV a zę  dziada 
swnaiegó, warow'awszy. Na koniec zwyciężywszy 
niemało trudności i niebezpierze.ń''tvv w odziedzi­
czeniu prawnie sobie należącego berła; powierzył  
iego rządy Kai'o!owi książęciu Sudermanii ,  stry-  
iow'i swoiemu, który o niczęm bardziey' nie m y ­
śląc, iako ażeby opanow ał tron, Zygmunta z nie­
go zrzuciwszy, popsowaf w' szlachcie i w pospól­
stwie Szwedżkiein ku Zvgmunlowi  życzliwe cJję- 
c i , odmianą pewną religii,  od króla w kalolirkiey 
wierze wychowanego,  i ulralą wolności trwożąc. 
Król  , żeby nie pokazał żadnego o iego ku sobie 
stateczności powątpienia, owszem, żeby'  ̂ go sobie 
nowem dobrodzieystwera obowiązał,  zdał nań zu­
pełną moc Państwem władania'.

Kiedy Z} gmunt w Szwecyi bawił, uie przesta­
wało się mnożyć iiiepokoićw przez różne domu 
Habsburgskiego, który w Hiszpanii i w Niem­
czech panowały zabiegi. Rudol f  Ii. cesarz podu- 
szczał i 5g^. Kozaki ;  przez ich naczelników Ch:||p- 
pickiego i Łobodę dos}lał  im listy, buławy, chon|. 
i ągwie, pieniądze i działa; zatem napadali oni na
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Tu i ’eckie granice, stąd ze strony Tu r kó w  narże- 
kanie i wzaiernne Tatarów na Polskę napaści. Nim 
leszcze Zygmunt  powróclf,  posłowie cesarscy i 5()ł 
przyiechali , do przymierza przeciw Turkom za-, 
preszaiąc, oraz ażeby Talarom na pomoc do W ę ­
gier iśdi Turczynowi  maiącyra, przeyśrie przez 
kraie Polskie zabronione było. Przybył  też i 
czausz Turecki  o potwierdzenie pokoiu z Portą 
prosząc,  ale go do królewskiego przyiazdu zatrzy­
mano. Cesarskijn pryma« z Radą Senatu odpo­
wiedział,  że bez króla w żadne traktaty rzeczpo­
spolita wchodzić nie może; atoli Talarom wniście 
do W ę g ie r  przez granice królestwa nie będzie 
pozwolone- LiCcz ói gwałtem przeszli,  wszystek 
kray przez który przechodzili rabiiiąc. Kozacy 
wzaitra,  pod dowództwem Nalewayki,  Łobody; 
Sawuły,  śpieszyli do AVęgier bić się \v szykach 
cesarskich. A  gdy niekiedy własne ich ziemie Pol­
skie bywały  od nich zamieszane, przeciwko nie- 
Spokoynym i Ukrainę pod wcjdzą Nalew’ayki łu­
piącym wyprawiony *596 Stanisław Zołkiew'ski 
helńran polny koronny i^kby przeciw nieprzyia- 
cielowi, nastraszył ich i do posłuszeństwa skłonił. 
Nalewayko śmiercią skarany. Przy tern zdarze­
niu dovvodn;e się pokazało, iak cesarz kozaki pod­
niecał,  gdyż znalezione u nich cesarskie znaki, 
by ły  przez nich wydane. Tymczasem układy z do­
mem Hahsburgskim na- niczem schodziły,  albo- 
W'iem pełno w nich ukazywało się nieszczerości. 
Na seymach nieskutecznie o tern radzono. Przy­
by ł  1696 Henryk kard\ nałGaetano, papiezki, K.i- 
tassy biskup K o ł o c z a , Jan biskup WTocławski ,  i 
JLobkowicz cesarscy, oraz Mendoza Hiszpański, 
posłowie,  wzywaiąc do wspólnego przymierza; 
Polacy iednak przymierza przeciwko '^Purkom 
przyiąć nie chcieli ,  pókiby Rendzyńskie ukła­
dy od cesarza dopełnione nie zostały, tudzież 
poty, pókiby do łego przymierza stany Nlemie- 

^?lue nie przystąpiły, i o dochowaniu iego wa­
runków upewnienia rzeczypospolitfey nie dały*
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Nie przyszło zatem do traktatów, iakozkolwiefc 
Polska równie z Turkiem av zatargach h\fa , iak 
Rudol f II. Tymczasem Zamoyski  Maltańską zie­
mię od Zygmm)ta Jlatorego ksiąźęcia Siedmio- 
grtidzkiego orężem opanowaną odzyskał,  aWoie-  ’ 
wodę w niey Jerem iasza M o h ilę  z obowiązkiem 
hołdowania Polsce postanowił. U’ataro^w, których 
70,000 na pomoc Ratoremu do Mullan przyszło, 
zwyciężył,  i do traktatu, który?n potwierdzony na 
państwie został Moliiła^ przywiódł.  Po wy\ściu 
z tey prowiucyi  hetmana, Batory znowu wo}sko 
swoie na wypędzenie Mohi ły  posłał,  ale od zo- 
stawioney tam kilku tysięcy Polaków załogi pora­
żony, zostawił Mohiie spokoyne Mullan posiada­
nie.

Szwecyi  uczyniony od króla adpainistrato- 
rern Karol  Sudermanii książę, - iawmie iuź rządy 
iey sobie przywłaszczył,  Z}gmuntówi  samo tylko 
królewskie imię zoslawuiąc.. ^a iego namową w r. 
i 5g5. stany Szwedzkie bez wiadomości,  owszem 
przeciw w'pli ZygtnunŁa, seym złożyły w mieście - 
Suderkbping^ i oprócz wielu innych rzeczy do 
podeptania władzy krdlew'skiey dążących, ustano- 
\vilir ażeby wiara katolicka żadney w Państwie 
W'olności nie miała,  appellacye od sądów do króla 
\p Polsce będącego zabronione, zosŁawdoiie w nie­
których miastach od króla garnizony w'yrzucorie: 
wyznaczeni od króla w miastach i zamkach bur- 
grabiowne odmienieni,  nakoniec regencyp K a r o ­
lowi potwierdzona, z tym dokładem, iż mu od 
samego króla nie będzie mogła bydź odięta. Z y ­
gmunt przez swych komrnisśarzów, do Sżwecyi  
wys ianych,  uskarżał  się na tę niesprawiedliwość,
1 ażeby ustawy tego se\ mu , iako królewską oba- 
laiące pow-agę, znisc/one były,  nalegał; ale stany 
odpowiedź dały, że znosić tego nie mogą,  coraz 
osądziły do ocalenia swobód swoich koniecznie 
bytlź potrzebnem. Karol  zaś, ażeby W'ybił kró­
lowi wszelkie o sobie podejrzenie^ składał niby
2 siebie regencją, a sekretnie podmawiał stany
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Szweflzkie, ażeby mu ią znowu oddawały: a lak 
zaiyślaiąc,  ze poniewolnie i na usilne tylko naro­
du żądze do rządu powracał się, w rzeczy sainey 
niczego bardziey, iak Ironu, nie pożądał.

W' szakże wnet się iawnie zara\ sly iego wyda, 
ly,  gdy ńa początku roku iSgy. seyrn w mieście 
jlrb og a  powagą swoią, i mimo rozradzania nie- 
któiy ch senatorów złoż} ł ,  i na nim potwierdze­
nie uchwalonych w Suderkepindze ustaw wyie- 
dnał,  za nieprzyiaciól oyczyzuy  i w'ywudańców’ 
z kraiu ogłiiszaiąc tych wszystkich, którzyby się 
takowemu rozrządzeiiiu sprzeciwiali, Po zakoń­
czonym seyrnie Karol  Finlandyą, klórey pi’zez 
czas nieiaki bronił na Zygmunta MikoŁay FLe~ 
ming^ mocą opanował, i wszelkie dyspozycyedo  
dania odpoi u Zygmuntowi ,  ieżeliby się o odz}ska- 
nie królestwa kusił, poczynił,  JLecz król z, przy­
rodzenia opieszały w zamysłach, leniwo o stra- 
conem inż prawie dzledzicznem pańslwde myślił: 
z łoży ł  v\prawdzie .seym w Warszawie:,  chcąc na 
nim pozw'oleiiie iechćinia do Szwecyi otrzymać,  i 
przyzwoite do otrzymania w' posłuszeństwie pod­
dany! h uczy nić krok i , Polsce tudzież bezpieczeń­
stwo opatrzyć od Turków', którzy po odniesio­
nych wdelu nód Węg rami  zwycięztwach, Erlait 
fortecy Węgierskiey i granicom Polskim przyle- 
gley,  dobyli- lecz len seym przez fakcyą Lutrów 
za Szw’edami obstaw aiących, bez żadnego roz- 
szedt się skutku. A  przeto król wnet inszy zło­
żyć  musiał, na którym dawszy rzeczypospuli- 
tey na piśmie upewnienie o swoim na czas wy­
znaczony powrocie, otrzymał do dziedzicznego 
królestwa iechania wolność (tj). Na  tym seyrnie

(q) Na t y m ż e  seyrnie z a k o ń c z y ł y  się ¡aęc io le tn ie  prawie  o 
‘W i t 'ń s k i e  biskrjpstw« niesnaski. T o  a l b o w ie m  g d y  król  Ber-' 
nardew! Ma<ieiowskiemu bl.skiipowi Ł u c k i e m u ,  P o t s k o w i , Ra­
dziwiłła na K r a k o w s k ie  wynió^łszv, o d d a ł ,  L i tw a  ¿aduyin spo­
so b e m  p rzyp u śc ić  go  do obięcia  lego  bis kupstw a nie ch cia ła, 
m i e n i ą c ,  źe  L i t e w s k ie  g o d n o ś c i ,  sam ey L i le w s k ie y  sz la ch c ie  
b y d i  daw ane p ow in n y ,  U s tą p i ł  d o b r o w o ln ie  M a cie jo w sk i  Ra-.
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pobor królowi uchwalony na podróż Szwedzką, 
którą acz Zdm.oyf;ki radzii, ,uie inaczcy tylko z do­
brem woyskiem przedsięwziąć; prze< ięź król , kló- 
3’y w Szwedzkich interesach zawsze zwykł  był  
Szwedów rady słuchać, z pięcią t\lko tysięcy 
Żołnierza do Szwec\i  śię puścił, tusząc sobie, że 
siryia i poddane własne dobrocią i łaskawością s a ­

mą do posłuszfcństa przywiedzie, chociaż S a ­
muel łjayski komfn'Ssarz królewski do Szlokolmu 
oznaymii nm, że Szwrecya w takim iuź stanie iest, 
iż zachować iey nijC będzie inaczey można,  cliyba 
bronią.

Ósmego Sierpnia do Kalm aru  król przybył,  
które miasto garnizonem swidm osadzone, równie 
iako i Sztokolm, pod moc wziąwLszw, pod Stege-  
burgiem  zszedł się z ksiąźęciem Suderraanii, kió- 
ry widząc dósyć przysposobione do bitwy króle­
wskie woysko,  zmyśdił, źe chce bydź posłusznym 
królowi: wszakże, gdy król do niego v\skazał, a- 
Źeby żołnierza rozpuścił ,  odpowiedział: iż tego u- 
czynić póły nie może,  póki też król cudzoziem­
skiego woyska do Polski nie odeśle. Obdudą ta­
kową wytrącił królowi zwyycięzi w-o, które iuż Po.  ̂
lacy prawie wiąkach mieli,  gdyby im zaczętą pod 
Stegeburgiem  bitwę dokończyć było pozwolono. 
Od-iąpił  pod Liinkóping  król, a Karol  lepiey 
W  żołnierza i rynsztunek przygotowany, bitwę 
z iego woyskiem stoczywszy, źwycięzlwo odniósł, 
kędy królewskich ludzi 2O0O na placu legło, iego 
ledwie czterdziestu. Po iey przegraney pogoflził 
się z książęcierń król,  aranest\ą mu wszystkiego 
daiąc, seym tudzież do iSsio/n/mw w y  znaczył, na 
klóiym za pośrzednictwem stanów, wszystkie mię­
dzy nim i książęciem nie.snaski uspokoione bydź 
miały. Kiedy na zapowiedziany czas zgroraadzo-

nedyktowi Woynie L i t w i n o w i ,  i tak S'ę k łó t n ie  te z a k o ń c z y ły ;  
K r ó l  zas p r z y r z e k ł ,  ¿e  odtąd  u r z ę d y  i godności L i t e w s k i e ,  r o ­
d o w i t e j  jszlachcie L i i e w s k i e y  d a w a ć  bę dzie .
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ne w Sztokolmie stany królev/skiego oczekiwaiy 
przyjazdu, on nieuwazney,  o wszem nader szkodli- 
wey Szwedów przy sobie będących rady chwyci­
wszy się, sposobem haniebnym i właśnie do u- 
cieczki podobnym ze Szwecyi  wyiechai.

JSie opuścił Karol  tey lak sposobney do oliydze- 
nia króla narodowi Szwedzkiemu okolicznością 
głosząc, ze traktatu nie doc!u_»wał, i na to do Pol­
ski poiechał,  ażeby lepiey w woysko opatrzony^, 
powróciwszy orężem na wolność Szwedzką nastał. 
Boiaźń tę snadno za prawdziwą przyjęli Szwedzi; 
W'szakże posłali do Zygmunta ,  ażeby albo sarn da 
Szwecyi  ziechał,  albo syna im swoiego W ł a d y ­
sława,  któregoby oni w religii prolestanckiey i 
w obyczajach swoich w nadzielę tronu wychowali,  
prz\słał.  Ale  gdy nic otrz\mać nie mogli od kró­
la pochlebstwami omamionego, i samych tych u- 
żywaiącego i'ady, klórzy nic mniey, iak radzić 
dobrze nie umieli ,  wypowiadają nm posłuszeń­
stwo, senatorów ¡emu sprzyiaiących sądzą, i pod 
miecz katow.ski poddaią: nakoniec odebraw'szy
królowi i WSZ3 stkim iego potomkom l)erlo, od­
dalą go Karolowi,  który acz dopierp w' r. i 6o4, 
królem mianowany i koronowany b) ł ,  odtąd atoli 
wszystka imienia królewskiego powaga przy nim 
zostawała, i Zygmunta za króla iuż więcey nie 
znano. Żal i ł  się on na tę niegodziwość przed sta­
nami rzecz) pospolitey na Warszawskim seymie, 
prosił oraz o pizyzwoitą do odzyskania dziedzi­
cznego tronu niesprawiedliwie utraconego pomoc; 
ale Polacy nie chcieli się mieszać W  woynę o u- 
Iraconą. Sz w e c y ą ; rozumiejąc, żęto'  hył  szczegól­
ny króla nie rzeczypospolitey tyczący się interes.

N̂ a tymże seyjnie radzono o poskromieniu M i­
chała woiewody Wołoskiego ,  kióry Moh i łęMu l-  
tańskiego wojewodę, wiernego hołdownika Pol­
ski z Państwa wypędził ,  z czego iako i z niektó­
ry c h z w )  cięztw w księstwie Siedmiogrodzkiem o- 
trzyraanych duniny, nawet o Polskim Ironie zar 
m y ś la ł. A l e  w s z c z ę te  o w ajcanse p o  R ad ziw iłł©
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krakowskim, i Rozrazewskim Kuiawskim,  bisku­
pach świeżo w Rzymie zmarłych,  niesnaski, tak 
zaprzątnęły nie lyiko duchownych, aie i posłów, 
tarnlycli dia siebie, tych dla przyiaciół,  lub kre­
wnych wyrobić co usiłuiąc^ch; źe dla nich seym 
na nic/era zniszczał, ani za zgromienie W o ł o ­
szyna podatku, ani na wsparcie króla przeęiwko 
uzurpatorowi posiłków żadnych nie obmyśliwszy. 
JPrzecię nicśmiertelney sławy mąż Zam oyski, czę­
ścią za własne pieniądze zaciągnionem wmyskiem, 
częścią dobrowolną pomocą, wielkich i prawdzi­
wie kochaiących Oyczyznę ludzi,  których tu nie 
godzi się zamćiczeć, książąt Zbaraskiego i W i -  
śniowieckiego , Tęrzyńskich , Danilow iczów, P o ­
tockich,  Karola Chodkiewicza sławmego polem 
woysk Lilewskich helmanil , Sieniawskiego- cze- 
'śnikakor. ,  Żółkiewskiego hetmana polnego, Dro -  
hoiewskiego referendarza kor., Strusia, Kaza now -  
skiego, którzy się do Zamoyskiego rzadkim i g o -  
diiym naśladowania przykładem ze swmiemi przy­
łączyli  półkami. Zam oyski mówię Mohiłę , na 
państwo przywrócił ,  \A'ołoszczyznę Michałowi 
odięlą oddał Sy ineonowi bratu Mohi ły  z obo­
wiązkiem hołdowania rzeczy pospołiley, a nad 
60000 nieprzyjacielskiego woyska chwalebne o- 
trzy maw'szy zwycięzlwo,  zasłonił Oyczyznę  od 
klęsk, których iey sey mulących bezradność o ma­
ło nie «Abawiła.  W szakże Polacy, chociaż się 
woyny ze Szwccyą wzdry gal i , byli przecię^do niey, 
acz poniew olnie prżywiedzeni.  ̂ .

Gdy albowiem Jerzy I'arenshach  wmiewoda 
W^endeński, któremu Inflanl Polskich obrona po- 
ruc/.ona by ła,  czy to z pc<taiemnego królewskiego 
rozkazu,  czyji też z własnego domysłu,  ażeby się 
przypodobał  królowi,  do JEstonii wtargnął: K a ­
rol mscząc się o zgw'ałcenie traktatów, Farnawę, 
i  insze niektóre Inflanl polskich miasta, a Wkrót­
ce całą prawie prowincyą opanował; wypowie-, 
dziany tedy w roku i6oi .  Szwećyi  pokóy imie­
n ie m  r z e c z y  p o s p o łile y  n a W a r s z a w s k im  sey ra ie ,
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i woyna ta,  na klórą znaczne ncliwalono podatki, 
polecona hetmanowi koronnemu daremnie się po- 
des/iym w.ymawiiiącemu wiekiem.,  W[)r/.ódzaś 
Zbigniew? Ossoliński starosta Dr<d)icki koia ry­
cerskiego marszałek, główny niegdyś Ziimoyskie- 
gó nieprzyiaciel, a Zborowskich adlierent, wybor­
ną mową podziękował mu rzplitey imieniem, za 
tak chwalebne i użyteczne królestwu w Muilanach 
i Woioszczyznie cZyńy^ Kiedy się ¡Zamoyski uSl 
wmynę Inflancką gotow.ai, Litvva tym czasem za 
powodem KrzNSztofa R a dziw iłła  woiewody W i ­
leńskiego woysko Szwedzkie pod zwierzchnością 
Karoluzyna  ̂ syna naturalnego Karola ,  nie dale­
ko Kokenhauzu  poraża, miasto fRenden  i insze 
niektóre odbiera : ale gdy wnet sam Karol  na czele . 
wielkiego woyska do Inflant wkroczył ,  wszyst­
ko znowu oprócz Rygi ,  'Dunamuudy i Koken-  
hauzu pod iego moc poszło. W  mie.siącu wrze­
śniu ,w'eszli do inl lan^z woyskiem król i Zajnoy-  
ski-, ale król Rygę tylko zwiedziwszy, i do wier­
ności ku sobie uponiniaw’szy, dó L<it<'Vy się powró­
cił,  Zam oyski zaś l'Volmai\ którego QOOO Szwe­
dów pod korhraendą Karoluzyna i Jakóba 'Pońie 
d ęła  Garc/że zostający ch , broniło, oliległszy, mia- 
.sta we trzy miesiące szturmem dobył, zamek przez 
iigodę sam mu się poddał, garnizon wszystek wol­
no puszczony, sami tylko Karołuzynus i de la 
Gardie  do Polski odesłani.

W  roku następuiącym po zakończoney zimie, 
Zam oyski pod moc swmię częścią przez ugodę 
wziąwszy Anzeelm,  Ermez,  Plelmet, i insze nie­
które zamki; Felin miasto doiirze óhronne oblę­
żeniem opasał. Bronili się z wieli: iem ynęztwera 
przez nieiaki czas oblężeni: atoli Zam oyski wszel­
kie trudności zwyciężywszy,  do poddouiia się o- 
bywalelów przymusił ,  a woysko swoie dla, nie- 
płaconego sobie żołdu, do buntu się iuż maiące, 
częścią prośbami .ułagodziwszy, częścią własnemi 
uspokoiwszy pieniędzmi, eissenstein wziął,  a 
hetmanowi P o ln e m u  Żółkiewskiemu ’ Pfesem berg
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się poddaL Zam oyski miasta i zamki przyzwo­
itą obroną opatrzy wszy, kommendę nad wo) skiotri 
Jvaroiovvi Chodkiewiczowi staroście Zimidzkiemu 
ziecii, sam zaś powrócii do Polski,  gdzie mu na 
seyniie w Krakowie mianym r. )6o3 imieniem se­
natu M acieiow ski biskup Krakowski ,  imieniem 
rscerstwa Felix Kryski^ i -̂ ŷ poselskiey marsza- 
iek, za odzyskanie Inflant najeży te dzięki uc^y- 
nii. Kecz seym ten na kiótniach wzaiemnych ze­
szedł, nic nie ustanowiwszy, oprócz tak szczupłe­
go na woynę luflaucką Chodkiewiczowi z admi- 
nistrac\ą prowincyi poleconą, poboru, ze woy-  
sku i za przeszłe zasługi wystarczyć nie mógł. 
W  roku tym nic sławnego obadwa wdyska nie u-  
czyriiły w Inflantach. Ale w roku ł6o4 Choclkie^ 
wioz^ któremu się buława w. Lit. po Radziwille 
dostała, woysko Karola kióiem iuz Sz'.vedzkim o- 
głoszoiiego, kiedv W  eissenstein'is 
mai,  poraził,  i .Derpt ai do owego czasu w mo­
cy nieprz.yiaciei.skjey będący, odebrał.

Przyprowadził  wnet większe tiierównie wo y­
sko do Inflant Karol ,  spodziewaiąc się, źe niem 
pewnie c/iłą zawoiuie prouiticyą. GraiF Mansj^eLd 
ieden z generałów' Szwedzkich D unam unde wziął, 
sam zaś Karol R yg ę  naygłównieysze Inflanckie 
niiasto obiegł. Chodkiew icz  ̂ ^^ćry nie miał ty l ­
ko i 5(»o iazdy, i 4ooo piechoty, z wdelką ostro­
żnością postępuiąc, szukał .sposobności, iakby mógł 
póyśdź oblężonyrn na pomoc-, ale gdy nad Dzwi- 
ną pod KirhoLmem  stanął, król Szwedzki mało­
ścią iego woyska wzgardziwszy, opuścił oblęże­
nie, i ze, ws^ysl k iemi siłami [jrzeciwko niemu po­
szedł. Sto-czoua żwawa bitwa, ua którey Cliudkie- 
wicz wsparty po.siłbami Fr\der\ka,  ksiąźęcia K u r -  
laudzkiego, zupełne oduió.sł zsvycięzlwo. Padło 
trupem 9000 Szwedów, z getierałów naypierwsi 
ranieni, albo zabici. Karol ranę odniósłszy le­
dwie z życiem umknął.  Zwycięztwo to, które tak 
szczupłem woyskiem odniesione., tniędzy naysła- 
wnicyszemi i naypąmiętuieyszemi mieć posvinuo
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niieysce, uwolnifo ocl oblężenia R y g ę ,  i caie na 
nieiaki czas oswobodziło lullanLy. V\'szakże (Ji'zy- 
zwoiley 3 niego odnieść korzyści nie dopuściła 
zwyczayria królowi Zygmuntowi  opieszałość, a 
bard/.iey ieszcze domowe Polski roslerki.

Od zgonu Zygmunta Augusta zmieniały się dla 
Polski czasy. Pierwsze zaraz lat cztery do czasu 
©bięcia tronu przez Batorego, ukazały, że wyłączne 
stanu szlacheckiego panowatiie , iucao uciążliw'ym 
dla ludu stać się może. Przez surowe Batorego pa­
nowanie złe stąd wyniknąć mogące skutki powścią- 
gnione i uciszone zostały; ale gdy małych zdol­
ności król długie swe panowanie rozpoczął,  uczu­
ła rzeczpospolita nieład wzrastoiący, namiętno­
ściami stanu i poiedyuczych osób interesem pod­
niecany. Jeszcze czas nieiaki odzywały się życze­
nia ulepszeń. Litwa zawsze ,lepszy codo porządku 
wzór daiąca , . przepisała sobie trzeci statut 'zaraz 
w początku panowania Zygmunta 111. przez niego 
władzą seymuwą V. i 588. 28. stycznia upoważnio­
ny. SluluL ten dotąd Litwę obowią/uiący, -pisany 
po Rusku,  Wnet naięzyk Polski prywatnem stara­
niem przełożony został. Ruski i Polski text zo­
stały ieden i 5 8 8 , inny i 6 i 4 drukowane. Ruski  
był  istotnie obowiązuiący, lecz Polski wszedł w u- 
źytek sądowy, zatem przedrukowywany z coraz 
liczuieyszemi omyłkami ,  przez nadużycie stał się 
praw’em , a Ruski w zapomnienie poszedł. W  dal­
szych czasach różne wyiąlki dla prowincyi L i ­
te wskiey na seymie uchwalane, i różne koronne 
prawa lub zwyczaie w Litwie powszechnie przy­
znane, dopełniały prawodavvstwa Litewskiego.

Inne prowincye Polskie miały także wyiąlki 
swmie i .slaluta. Ty^m sposobem prowincya Ma­
zowiecka ieszcze za króla Batorego lubo przy ięła 
prawa koi omie,  iednakże niektóre wyłączenia so­
bie zastrzegła. T e  wyszły tymczasowie r. 1677 1 
nadal zostały innemi niezastąpione. Całe prawo- 
davislwo koronne ieszcze słaliy krok czyniło w zy-  
ćżeńiach p o p r a w y  r . 1689. Wyzn ac ze ni  zostali
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na lo kommissarze, a zpomiędzy tych Firley w o -  
iewoda Krakowski  wezwai do pracy jJanuszow- 
skiego, który kończ\i  swe usiliiości na uioźeniu 
w lepszy porządek praw znanych i przedrukowa­
niu onych. -Fracę swoię ahecadÎein utożoną Ja- 
nnszowski na seymie r. lóga. ukazah Od lego 
iuź czasu pi'ywatne tylko starania o caiości p r a w  
Polskich mówiiy^

Prowincya Pruska sîucliala zdawna prawa Nie­
mieckiego Lubeckiego tegoż samego co wszystkie 
miasta Pruskie. Po niemałym czasie złączenia 
Prus z Polską,  poczęło bydź szlachcie nieztiośną, 
na równi stać z tego powodu z mieszczany, wzna­
wiały się przeto proiekta odmiany prawa. T e  
przedsięwzięcia przywiedzione zostały do skutku 
za Zygmunta l i i .  r. lógS. gdy szlachta Pruska 
praw-o swoie mieyskie .Niemieckie pod imieniem 
korreklury różiiemi odmianami w szlacheckie za­
mieniwszy i urządziwszy, ppiwierdzeme iego uzy-i  ̂
skała.

Dawna harmonia w narodzie staraniem Ja­
giellonów coraz baj-dziey się psuła, Polska peł­
na była różnych w^yznań, a król z iednoslayną 
spokoynością ha nié pogiąclać nie mógł: życzy ł  
sobie, aby wszyscy iego poddani byli katolikami,

I do lego nakłaniać, ich przez się chętny, znalazł 
ieszcze podnietę do czynności lego rodzaiu w'zgro­
madzeniu księży Jezuitów. Nawracanie protestan­
tów i dysuniló.w różnemi di’ogami popierane, za­
mieniało się nie raz w prześladowanie, przez co 
iedna część narodu « drugą się niechęciła, a różne 
mieysca gwaiLu^mi napełniały.

Na końcu r. i 5g5. część Rusi, ktôi’a z tym wa­
runkiem przyłączyła się do Polski,  aby zawsze 
Wolne miała Greckich swoich obrządków zacho­
wanie, za staraniem niektórych katolików do ści- 
sleyszey iediiości z Rzymenr firzystąpiła. M ic h a ł  
lialioza arcyliiskup metropolita Kiiowski,  arcy-  
l îskup Połocki,  biskupi Włodzimirśk i , Łucki,  
Chełmski, P iń s k i ,  z ł o ż y w s z y  s y n o d ,  na  n im  p o -
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stanowiił złączyć się z kalolikanii; a rozumleiąc, 
źe inni Gcekoi^ie za ich przykiadcni pó} dą, H y- 
pacego Focieia  Wiodzirniciikiego i Cyrytla Ter~ 
ieckiego Łuckiego,  b i s k u p ó w  zponnędzy siebie 
do Rzymu wysiali,  aby swoiem i wszystkich Gre­
ków imieniem, stolicy Rzymskiey posiuszeństwo 
'oświadczyli. ’ Ale gdy się temu wiele Greków 
sprzeciwiło, inaiąc na czele Konstantyna  ksiąźę- 

, cia Ostrogskiego woiewodę Kiiowskiego,  który 
wszelkiemi sposobami temuż ziedióoczeniu prze­
szkadzał, dla le go  samego, iż się iego w tern nie 
dołożono; zaięła się taka między nimi niezgoda, 
iż na dwie podzieliwszy się części, złączeni z ka­
tolikami unit i  1 a w schizmie odfącz^eni disunili 
nazwali się. Rozróżnienie ich i kłótnie,, nienudo 
w nistępniących czasach strapienia i klęsk rze­
czy pospoiiley zadały.

Stan wiejski  na kaprys panów swoich wysta­
wiony, miasta, po wdększey części drewniane bez­
bronne wystawione na przemoc, na poniżenia i 
nci.sk od starostów i woitwodów. Żydostwo tyła 
czasów w dobrym bycie opływaiące, w pożycia 
ze szlachtą równaiące się, narażone więcey na 
zdzierslwa. Szlachta cie.sz_yła się, że wszystko, sta­
nowiła i wrzaskiem lub nieładem seymy napeł­
niała. Rotrzeby rzeczypospoHtey nieopatrywaiie 
iakliy należało, bo seyrny nieswoidiością i swawo­
lą gminu szlacheckiego mie.szane ip.sule, a to na 
poddmucli przemożnych fakcyy,  które "rzeczpo­
spolitą .szczepiły, lub podniecane od zayść i-wza- 
iemn\ch pojećlyuczych osó!) niechęci.

VV zras la li w równości Szlacheckiey przemożni 
panowie (r) otoczeni liczną czeredą dworskich po

(r) Mówito się wyźpy, źe dla ulrzyiHanta swey wielkości 
różne domy tworzyły S 'bie Oidynacye. Tukirb ordynacyy wię­
kszych za Ż)giniinla Ili. czle'ry powstało. Oły<lća w r.  lóSg pd 
Miknł;)ia , Albrycbla  i Sbtuisł.iwa k.siąźąi Radziwiłłów ziiłozona; 
Zam oyska  także r. i58q. <>d Jana Zi^moyskiego kanclerza i he­
tmana W. kor. 5 Fińczow ska  w  rokw i6 o i .  od Piotira woiewody
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swych zamkach w przepych wysadzaiąc się, p y ­
szni przywileiami, które przy swey przemoiTnuści 
lepiey niź Uboga szlachta używać mogli,  utrzy­
mywali mnogie poczty ludu .z!)roynego, i z fami- 
l iynemycluuągwiami mogli pojedynczo maie woy-  
ny podnosić,  za granicę wyprawy czynić. T y m  
sposobem ni er a z  dumie swey dogadzaiąc odwie­
dzali Mul lany;  a ich niechęci rzeczpospolitą roz­
rywały, król zgody wyiednać nie umiał,  sam nie- 
clięcący się: 'Zatno\skicgo , który umiał dumę ma­
gnata z braterską równością godzić, bez ubliżenia 
podległości tronowi grozić mu,  ̂ Zamoyskiego mó­
wię zgrzybiały wiek eh) lii do grobu,  i Polska 
mogła oczekiwać smutney burzy, która niebawem 
W'3 buchnęła.

Zygmunt  Z namowy Rudolfa cesarza st.araiąc 
się ŵ małżeństwo o Konstancyą rodzoną siostrę 
pierwszey żony swoiey Anny,  która w roku 1598. 
z tym pożegnała się światem, seyuri do WarszUr 
W'y naznaczył. Na nim wielka część senatui-ów i 
posłów za '¿scimoyskim idąc, małżeństwo rozra- 
dzaii królowi,  częścią z polityki, częścią z zada- 
Wniouey domu Aiistryackitgo nienawiści i hoia- 
źni,  częścią, ze irn się to przeciwko uczciwości 
b\dź zdawało wtakowyn) pokrewieństwa stopniu 
brać małżonkę. Seym len rozszedł się nie bez 
szkody rzeczypospoli ley,  którey dolegające inle- 
resa o posiłkaih na woynę Szwedzką,  o obronie 
granic przeciwko 'ralarskim w_\ ciei'zkom , o opi­
saniu obowiązków hołdu Joathim ow i ksiąięciu 
Pruskiemu, dla którycli um\śl!\ie .śeyrn złożony 
b\ł ,  w odwłokę poszły. Król  mimo to wszNstko 
do Krakowa co prędzej  zjechawszy, \v\prawił 
W’ poselstw'ie marsżałkip koronne­
go i Marcrna Szynzkowskiego biskupa Łuckiego ,

R.iwskipgo i Z)?, Am u ta kaszt  W(iynickii*go M y s z k o w s k i c h ;  O- 
slrogsia c z y l i  Dulueń-̂ ika w v. iG iS  od J;umsza ksiąźę^-ia O -  
.sti-ogłkiego ka stt . X ia kow .skle go . —  Z a m o y s k i  p od  te cz asy  z a -  
ł'oż\ł A k a d e m ią  w Zamos'ciii.  -

R
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po arcyksigżniczkę Konsiancyą,  kU)i’<j do Polski 
sprowadzonej zićp zył  z króltnn przez ¡na{¿i.n,-,kie 
śluby MacieioU>ski kardy uai,  iS'uaryusza papie- 
zktego na ten akt godnością ozdol)iony, a pYli-oki 
biskup Kuiawski królową koronował. Vreseia 
królewskiego nie widział Z a m o y sk i, w miesiącu 
albowiem czerwcu maiąc iat b3 umarł,  równie 
w pokoiu iak w'woynie wielki mąź. Upadła z nim 
wielka i rnaiestalowi królewskiemu podpora,  i 
wolności Polskiey obrona. Polomka iednego 
szczególnie zostawił Toma.sza Zam oyskiego  z Bar­
bary Tarnowskiey kaszłelanki Sanduinirskiey, a 
drugiey zony swoiey. Opieką nad nim, pokiby 
nie dorósł,  pornozył Jerzemu Zamoyskiemu bi­
skupowi Cljełraińskieniu, Mikołaiowi Zebi żydo­
wskiemu woiewodzie Kraków, i Żółkiewskiemu 
hetmanowi poi. koronnemu..

Zebrzydowski  uczyniony od Zamoyslciego o- 
piekunem synaczka iego,  rozumiał,  źe i sprawy 
publiczney przeciw królowi obrona po Zamoy­
skim na niego spadła. Jakoż odtąd zamyślać po­
czął o wzru.^żeniu rzeczypospolitey i drogą toro­
wać do odmiany' królestwa , aż nakoniec rzecz 
do R o ko szu , i do woyny  domowey doprowadzili 
W sz ak ż e  do prywatnych uraz swoich, źe mu kiól 
z pałacu, gdzie iak starosta Kiakowski  pr/ernie-. 
szkiwał,  ustąpić kazał,  powszechne urazy łącząc, 
głosił: źe król przeciw wolney elekcyi,  W ł a d y ­
sława syna swoiego na.stęprą po sobie na irón 
wyznaczyć myśli,  i władzę królewską z uszczerb­
kiem wolności Polskiey powięk.szyć: pokazował 
tudzież iako obowiązki od niego' przy wstępie 
na tron rzeczy pospolitey  ̂ Uczynione i przysięgą 
stwierdzone dotąd skiUku nie miały. Na J^roszo- 
wickim tedy se) b'ikn , seym do War.szawy dla ró- 
źny ch rzeczypospoliley })oti-zeb od króla złozo- 
nŷ , poprzedzaiącyrn, podbudził województwa Kra­
kowskiego szlachtę, że złączywszy się z woie- 
wództwem Saiidornirskiem, i z nieklóremi insze- 
mi pod Stężycę  się na radę na koń wsiadłszy zić-
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chalí. Do  tegoż zvíií^zkxi uúiowül Zebrzydow ski 
woicwó^zlwa Wielkopolskie pociągnąć przez Ma-  
cieia Smog-olecliego  ̂ slaroslą Bydgoskiego,  swo- 
iego zięcia, w Koik-zyiiie połączyli się W ielkopo­
lanie z Małopolanarrii. Z  Lilewskiey sziachly nie­
mało się do Małopolanów przypisało,  pod budze­
ni od Jaua ksiąźęcia Radziwiłła Cześnika w. x.  
D i t . , klóry urażony na króla, że nie iemu dał sta­
rostwo Dydsńskie po śmierci oyca,  ale Chodkie­
wiczowi,  z Zehrzydowskiiti  się związał. Ze  Slę-  
Kvekiego tedy zjazdu szlachta skargi swoie na pi­
śmie wyrażone,  w kilkud/.iesiąt art} kulach zam­
knięte, na seym posłała. Król  z witlkićm iimiar- 
kovvaniem i sprawiedliwością na wszy.ntkie odpo­

wiedz ia ł ,  nieklóiych vvcaie się zapieraiąc, zhiiaiąc 
inne: nakoniec żądał, ażeby wspomoione ar-
lykuty  od zgromadzonych Stanów roztrząsane by­
ły,  a zatem, na seym woiewodę, i z nim złączo­
nych wzywał ,  senat także Baronow shiego  bisku­
pa Płockiego,  Stanisława Krasińskiego  woiewodę 
Płockiego i Jędrzeia Przyiem skiego  kasztelana 
G n i e ź n i e ń s k i e ^ o  do Zebrzy dowskiego sw oiém imie­
niem wysłał, i do zgody zapraszał. Decz gdy to 
nie tvll^o nic nie pomogło,  ale owszem ziieliwal- 
szym czyniło woiewodę i seym musiał nieszczę­
śliwie spełznąć. Z  se\ mu tego zai’az Jan Radzi­
wił ł  z posłami Litewskimi udał się po^ Stęż\cę.

Woiew'oda naznaczyw'szy swciitn inszy' zjazd 
do Lubl ina ,  na nim K okosz  pod Pokrzywnicę ob­
wieścił, na którym wszyscy szlachectwa kieynotera 
zaszczycaiący się, f)od iegoz ulratą zbro\no sta­
nąć powinni byli. Jakoż stosownie do tego zebra­
ła się pod 8andomirz liczba tak zna« zna, że 60000 
podpisało akt rokoszu. Ztąd zniesione grawarni- 
na: aby ki ói zatumował intrygi cudzoziemcze, aby 
wyznanie greckie w'dawnym lego stanie zachovyaí; 
aby Jezuici cudzoziemski zakon, klóry w .sprawy 
świeckie się wdaie, tr.łodzież psuie, ludzi do tu­
multów' podnieca,  ode dworu odsunąć, z cudzo­
ziemców oczy ścić i dalszy iego wzrost zatamować :

II2
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aby kj-ói natychibiasl kwarciane woysko od sie­
bie oddalii. Gdy ZygmuiiL oświadrzĄ^i, że o leni 
bez seymu slanowió tiiu nie wypada, rokoszanie 
ogiosiii pospolite i-uszenie. W ielu iednak byio 
chwieiącycl) się, wielu pragnących utrzyiuać prawa 
swoie, ale nie wzniecać woyny domowey, wielu cie­
kawych: a gdy \yoiewoda nic na czysto i iasno 
nie, wytknął,  zaczęli się rokoszanie rozbiegać. 
"VV Krakowie zalrzy muląc się król,  senalcu’ów so­
bie, którymby osoby swoiev ol)i’onę mógł poru- 
czy ć, iediiai, z odpowiedzią biskupa
Kiiiawskiego i iSlanisiawa JkJińskiego podkancle­
rzego kor<Hjnego do rokoszanów wyprawiał. Pra­
cował długo łaskawie około przy wiedzenia do zgo­
dy, iużlo przez pośrzednicŁw o senatorów niektó­
r y c h ,  luź innych znakomitych osób; ale widząc, 
że daremne wszystkie dotąd użyte śj-zodki,. po 
mianey w Wiśl icy  z senatorami sobie przywią­
zanymi radzie, szedł zwoiyskiem pi zeciw ko roko­
szanom. Zebrzydowski i Kadziwilł  widząc w swo­
ich pozostałych pod Janowcerh naywyższą, do 
woyny niechęć, do .uniżenia się skłonni l)yli. Już 
tk) bitwy przychodzić miało, kiedy senatorowie 
niektórzy, a zwłas/nza Alexander Chodkiewicz 
' .Proiki, Zbigniew Oleśnicki Fodla-ski, Adam 
Czdrnkowski Ł ę c z y c k i , woie.wodowie, uprosiw szy 
króla, aby ieszí'ze c zasu [lozwulił, w rozaiówę z g ło­
wami rokoszanów w kroc zyli , i prz\ i zeczenie od 
nich otrzymali ,  iż taiernnych zjazdów poprzesta­
ną, a roz.sądzenia kłótni do seymu spokoynie cze­
kać będą. ' , .

Knuiy  się atoli nowe in t r y g i , ’Smogolecki bu­
rzy ł  umysły.  Seym b\ł  naznaczony na dzień '7. 
niaia 1607. a l)iirzy ('iele z malkonleiilami ,zanie- 
diniiąc same sey miki,  zeiiraji .się w gdzie na­
znaczywszy zjazd rokoszan w Jędi zeiowa  ̂ podem- 
knęli się pod V\ arszawę i pod bokiem se\mu ko \o 
Czerska stanęb. 'i'y inezá.sem senat ku Zelirzydo- 
wskiemu uieiliętny i posłowie bez W'pł\ W'U |•oko-, 
szanów powybierani,  na seyrnie zasiedli. Król ,  aby
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wszelką obradom \Varszawskim zostawił wolność^ 
ii iebywai  na nich qbecny, obwjeścii naJ t o ,,ażeby 
każdy, kloł)y co wiedział na niego,  mianowicie 
wzgli^dera podania' na bron pomimo wolną ele- 
kcyą następcy, i uidiżenia narodowym wolno­
ściom, ieżeliby mógł leĝ o dowieściż, śmiało sta­
nom i;zeczypospoliley senatorskiemu i rycerskie­
mu doniósł; także rad tych,  czyto autorów, czy 
świadomych obiawił obiecując, że będą . z -s-enatu 
i z rycerstwa wyznaczeni sędziowie, którzyby win­
nych dowu>dnie przekonanych sądzili. Kiedy w y ­
szedł przepisany czas, a nikt się' do. obw inienia kró­
la ,  lub którego z ministi'óvv iiie znalaźł; k-ról nie  ̂
winność swoię przed senatem i rycei stwcm uspra- 
wiedliwMwszy, wolność eiekcyi i niektóre paktów 
konwentów punkta pot w ierdzi ł ,'  a do rokoszanów 
nayznakomitsi senatorowie/wysłani, którzyby ich 
na seyrn zapraszali. '

J^ecz nie t\ Iko do zgody źadney przystąpić nie 
chcieli,  ale pod Jezitrną  s4. czerwca królowi po­
słuszeństwu) wypowiedzieli,  i bezkrólewie ogłosili. 
W'ovvczas, oprócz woiewody .Krakowskiego, dwóch 
szczególnie senatorów. Zygmunt  Grudziński wo- 
iewoda Rawski,  i Piotr fStabrowski kasztelan Par-  
nawski,  ze szlachty do 12000 iawnie pod bronią 
stało, golowych do bicia się. Przy królu był  senat, 
wielu szlachty, wielu którzy potaiemnie rokoszo­
wi sprzyiali, kwarciane woysko które niechętnie do 
bicia się vVystępovvało, na ich czele ochotnieysi 
d o  bitew między sobą niezgodni dowujdzcy. Kie­
dy przeto król przedsiębierz.e mocniey nastawać 
na rokoszanów, kwarciany lud pod zosta­
wił  czas rokoszanom do ustępu. Puścił się za nimi 
król w pogoń, a pod Ouzowem  blisk.o Sochaczetpa 

'W woiewód/twie Rawskiem dościgną\v.szv do bitwy 
przynaglił,  Nstarczyw ość odięła rokoszanom o- 
chotę lak, iż pierwszy popłoch rozproszył  ich. Do 
IGGO na placu poległo. Klęska la  leszcze nie uspo­
koiła rokoszanów, których hersztowie Zebrzydo­
wski w o ie w o d a  K r a k o w s k i  i R a d z i w i ł ł  ę z e ś a ik  Li-*
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tewski pozosfaij/ch po hitsvie pod W arszawę ścią­
gali. Wszakże  slalecziia króla łaskawość zwycię­
żyła nakoiuec ich upór. Zebrzydowski w Zamo­
ściu przystąpił do układów i uniżył się. Na radzie 
setJćiLu w Krakowie pi’zeprosił króla, odwołał 
przed tronem wszystkie rozsiewane przeciwko 
niemu podeyrzeuia,  za które go senatorowie i mi­
nistrowie w głosach swoich karcil i : ponowił kró­
lowi i rzeczypospolitey senatorską wierności przy­
s ięgę , i aranesty'ą otrzymał. W  Kilwie Jan Ra­
dziwiłł  nie wiele się ociągał. Za ich przykładetn 
poszli i inni, którzy naseymie bliskim króla prze­
prosili.

Zwycięztwm , które Zy gm unt  III. wzawichrze-  
niu domowem Zebi;z\dowskiego odniósł, przei 'wa- 
ło ten opór stanń szlacheckiego, iakiego Zj^gmunt 
Jll.  doznawał. Rliski 1609. r. seyrn zatwieidzał o- 
graniczenia władzy królewskiey i przy wileie sta- 
mi szlac łuckiego ; stan szlac hecki został przy swo­
ich swobodach i możności ich naduŻ3 cia: ale iak 
dozwalał \przewodzić zpomiędzy siebie możnym, 
tak spokoy nie patrzał na podźwignienie się stanu 
duchownego, którego był  przed sześciudziesiąt lat 
powściągnął; przestał się obrażać znaczeniem i 
działamfcm sezuilów, którzy wielkiey mocy naby­
wać poczęli, W p ł y w  Goł\ńskiego,  Skar g i , Roboli 
powodował Zygmuntem III. a interes religii w' po­
lityce wużnieyszy^rij czynił.  Lecz  ieżeli z większym 
względem dla kościelnych i duchownych rzzeczy 
stała się rzeczpospolita, z powodu drażliwych wie­
ku owego usposobień, wielka część mieszkańców 
disuuilów i protestantów dolegliwych cierpień do­
znawać poczęła. Senat povyoli z dyssydentówj o- 
czyszczony został,  a pO różnych mieyscach dys- 
sydenci kizywd doznali. Nao.slalek stan szlache­
cki przestał narzekać na króla,  że się wiązał z do­
mem Habsburgskim. Lubo  tiiezawsze były u-  
roczyste traktaty, iednak małżeństwem zv\iąza- 
ny  z tyra domem, stosowtiie do życzenia dworu
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Rzymskiego, íatwo wchodzü w umowy z cesarzem 
i królem Hiszpańskitn.

Zamieszania, kióremi Polskę skłóconą dopie­
ro widzieliśmy, zostawiły poję któlowi Szwedz­
kiemu do wzięcia '  V\"eissensleinu, KokenJiauzu, 
Dunamundy, i do ohiężenia Rygi;  alié Chodkie- 
ipivz po rozwiązanem rokonŁanów przymierzu, do 
prowincyi powróciwszy, nie tylko wspomnioue 
dopiero zamki odzyskał, Rygę  od oblężenia uwol­
n i ł , ale Parnawę,  klói-a długo, w rękach Szwedz­
kich h\ła,  odebiał. Odtąd pokóy iia nieiaki czas 
pozwolony Lif lantom, woyna przeme.siona du 
Moskwy,  kióra pod (cnźe czas dużo była od fał- 
szywycli  Dymitrów skołatana.

Gdy po śmierci Iwana Wasilewicza II, po kró- 
Ikiém panowaniu syna iego Fiedora , Borys Go -  
dunów na tronie carskim osiadł, Zygmunt  111. 
zawarł z nim przymierze na lat 20. Zachowywał  
Borys dosyć wdernie pokóy, ale sprzyiał  książę- 
ciu Sudermanii,  aż zdarzył^  ̂ się Z)  gmuntowi 111. 
pora do zemsty, gdy znalazł się Dy mi Ir carewicz 
od Ironu przez Borysa usunięty i w dzieciństwie 
zabity. Tutaiący się p.o różnych,monasterach D y ­
mitr, nareszcie na dworze u książęcia Adama W i -  
śniowieckiego ukazał dowody, ¿e był  istotnym 
Dyrailrern; król Zygmunt  IÍ1. zdawał .się dawać 
temu Dymitrowi wiarę i czynił  temu Dymitrov/i 
dobrą nadzielę: lymczksem Maryanna czyli Ma­
ryna córka Jerzego Mni.sżka wuicwody Sandómir- 
skiego , upodobała go sobie i łacno otrzymała 
pi’Zyrzeczenje, że ,  skoro carem zostanie, ią so­
bie poślubi; pokrewne więc domy  ̂ Mniszków i 
\^^iśniowieckich z pomocą innych niektói'ych po­
stanowiły' wspomnionego Dymilfa  ua Ironie M o ­
skiewskim osadzić. Od 700 iazdy . ruszył  poczet 
zbroyny z pode Dwowa przez Kiiow, vt' drodze 
do 2ÜG0 urósł,  a za Dnieprem stanęli Dońscy ko­
zacy, i nie mało lud u w Siewierszczy żnie. Borys 
usiłował przekonać Rusinów' i Polaków', ze D y -  
suitg len był  fałszywym samozwańcem, udowo.-
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dniaiąc śmierć prawdziwego, a wyiaśnialąc, ze ten 
sauiuzwai)iec hyi zbiegłym z raonasteru Cudnov\- 
skiego w Moskwie czerńrem, pod irnieiiifciii Hry- 
czka Olrepiewa (s); Borys nawet pod iS'o w og<!’odera 
Siewierskim pobił lego D3 mitra. I jocz nie bra­
kło Dymitrowi męzkiego serca, poprawił swe in- 
teresa, opano\vał Putywi i Bielsk: 'wtem przepa­
dła śmieić Borysa 5. kwietnia i 6o5. wstęp do Mo­
skwy i obięcie'Ironu uiatwiła. Nastąpił)^ do Z y ­
gmunta l ii .  poselstwa i trudne o Bmoicńsk ukła­
dy,  ślub z Maryni^ Mniszkówną. W  l\tl i  atoli 
pięknych początkach panowania, Szuyscy z ca­
rów Ruryków' pochodzący'iiknow'aii zamach na 
życie Dyniil i ’a. Jeszcze dni weselne ciągnęły się, 
gdy Dymitr  zamordowany, a Maryna i Polacy 
ido6. 27.' do więzienia poszli. Kniaź W a si l  Szuy- 
ski carerń został.

Rozkazał  on wystawne ciało zabitego Dymitra 
na wid(*k publiczny, ażeby się pospói‘'two zawesze 
łatwowierne zdradą znowu iaką nie dało uwieśdż. 
Wszakże  wkrótce powstał inny iakiś do pierwsze­
go wzrostem i tw a)‘zą cale podobny oszust i ze 
śmiałością niew'y powiedzianą za D\mitra się pra­
wdziwego udawał', mieniąc, że się z niebezpie­
czeństwa życia szczęściemVwyśliznął. A  co nie ró­
wnie dżiw'nieysza , wielu go za praw’dziwego' D y ­
mitra dwa i’azy iuź zabitego przyięli;  sama na­
wet Maryna sw'oim go mężem bydź wyznawała. 
Co do Polaków, ci chcąc się pomścić zabóystwa 
Współobyw'ate!ów swoich, chętnie się do, niego 
przepisali:  a przyzwawszy więcey z ihilski żoł­
nierza, i Kozaków nieco do siebie przyciągnąwszy, 
tak strasznego nawet Szuyskiemu w'ystawiii w o- 
ly w io n ym  tym Dy raiti-ze przeciwnika- że podo-

(s) Co do tpgo Dym itra byłli praw dziw ym ,, czy nie? tru­dności są wietkie. Są dowody (̂ o twiei dzeiiia, ze on owym Hryczką Oliepiewem  nie b y t , to iediink podeyrzeń impostnry nie iimiiieysza. Kim kolw iek on b y ł, ebiąwiizy* tron w ie lk i, go­dnym sii{ iego , ukazał.
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lać mu swolemi siłami nie mogąc,  króla sobie 
Szwedzkiego na ponmc przyzwał.

W  lakowym państwa Aloskiewskregó stanie, 
doradził ktoś królowi zawoiowaniem M-oskwy u-  
tratę Szwedzkiego tronu nagrodzić,  a przynay- 
mtiity Smoleńsk i Siewńerską ziemię oderwaną od­
zyskać, i oh\Mva'eló\v mnysły po zakoli ozonem 
dopiei-o domowem zamieszaniu , sąsiedzką roze­
rwać woyną. Nim'zaś p6kóy Moskwie wy powie­
dziany, seym wprzód w Warszawie na '^"ocząiku 
r. »609. król złożył ,  na klóry^m, wszystkim co 
z rokoszanami trz\ mali, amneslya pozwolona, ar­
tykuł o wypowiedzeniu królowi posłuszeń>twa na­
jeżycie obiaśniony. królowey do wyznaczonych 
dawniey siostrze iey. na oprawę dochodów 2000 
czer. zł. rocznego podarunku z żup solnych przy'- 
dano, artykuły woientie hetmańskie seyraow'ą 
approhowano powagą: nakoniec woyiia przeciwko 
Moskwie,  i pobór na nię uchwalony.

W  mieśiącu sierpniu zgromadziw.szy król pod 
Orszę 29000 vyo\ska, Smoleńsk za Zygmunią 1, 
przez Glińskiego od L itwy  przez Moskwę ode­
rwany obiegł: ale miasto to rmirami i garnizonem, 
którego ÓOOOO h\,ło,f)od kommendą Tk/zc/ia/« B o ­
rysa s\na,  oprócz 4oooo do broni zdolnych ohy- 
W'alelów, obronne, żywnością tudzież i  inną am- 
munic\ą potrzebną należ} cie opatrzone, oblęże­
nie przeszło . 18. miesięcy wy\ ti z} mało. W  roku 

.zaś i6)0- król Polakom,  którzy fa|szywvego D y ­
mitra popierali interes, opuścić go,  a ze swoiórn 
;się woyskiem złączyć rozkazawszy, i îko pizeci- 
wną Sznyskiemii partyą dużo osłabił, tak Szuy-  
skiegoń wzmocnił ,  który natychmiast od tego nie­
przyjaciela, uwolniony, poszedł na odsiecz Smo­
leńskowi przeciw Zygmuntowi ,  maiąc ze sobą o- 
prócz 3o 000 Moskwy, kilka tysięcy Szw< dów z ge- 
iierałauii Pontem  de la Gardie  i Edwardem  
Eornem ; ale wszystko to woyskp od Ż ó łk ie w ­
skiego hetmana w. kor. y>od Kluzyneńi do szczę- 
lu zbite pamiętneoi zwycięzlwem,  bo n a l a k w i e L
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kiey liczbie ośmią tysięcy otrzymanem. Zniósł­
szy tak woysko nieprz} iacielskie 'Aolkiew ski, ku 
JSioskwie pań.'t\va stolicy ciqgtHjł, i miasto lo ob­
iegi, od Dymitra w nowe siły przysposobionego 
z drugiey opasane strony. tijkow)ch okoli­
cznościach położeni Moskale,  poróżnić Polaków 
z D yraitrern' usiiuią. Zdradą ta po myśli poszła. 
j^otkiewskiego do miasta i \vo}'sko iego jjrz.yią- 
wszy,  iS/uyskiego z tronu składaią, i oddiiii -̂go 
ze dwoma bracią Janem i Dymitrem pod moc 
Żółkiewskiemu^ a Władysława kiólewica za pana 
sobie obłmiiiie obieraią. W’ tedy Z/oikiewski Po­
laków, klórzy się b\li leszcze p izy  D\mitrze zo­
stali, od niego odciągnąwszy, samegoż od obl.ęże- : 
Ilia miasta' Władys ławowi  iuż poddanego odpę­
dził,  a Moskałów prz3sięgę wierności na V\ ła- 
dycsława przyiął ,  przyrzekłszy im wzaiemnie, że 
kiólewic na żądze i oczekiwania ich nie zadługo 
się stawi, a prawa ich i zwyczaie w całości cho­
wać będzie. Nakoniec uroczyste do Króla pod 
Smoleńskiem obozuiąf'cgo wyprawili poselstwo, 
prosząc, pby im W ładysława pi-zysłał, któregoby 

"ua cara swoiegó koronowali,  pod tym iednak o- 
bowiązkiem, ażeby  ̂ wprzód Greckie ich obrządki 
przyiął.

Nie podobało się to Zygmuntowi  (l), któremu 
zazdrosne niektóre chwale ZołkievVskiego'osoby, 

'obowiązek leń ohydziwszy, 'przekładały,  że dale­
ko pewnieysza i chwalebnieysza rzecz będzie, bro­
nią zawoir/wać Moskwę,  ażeby tym sposobem 
wszystkie Ż ółkiew skiego  z Moskal.arai traktaty 
skasspwane były.  Ale gdy kidl użyć ofiaiuiące- 
go się szczęścia i prosto do Moskwyy, sił do bro­
nienia'się żadnych nie maiącey, '  iśdź zaniedbał; 
Moskwa zamysł  iego poznawszy, poczęła myśleć 
o sposobach'zrzucenia się z uczynionego od sie­
bie wyniesienia na tron Wkłady sława, do czego.

( t )  Macocha Władysław, zazdiosciła..
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nie mało im pochopu przydała śmierć Dymitra,  
przed końcem lego roku od Taiarów, których do 
straży osoby swoiey trzymał, iia polowaniu zabi­
tego, Ż ó łkiew ski zraaitwiony, że zdrowe icgo ra­
dy, przez niedobre onycliże prźez niektóre iiie- 
nawisne osoby tłumaczenie,  zle by ły  od króla 
przyymowane, wyiechał  do obozu pod Smoleń­
skiem iesz.cze będącego, pod pozorem S!>rowa- 
dzenia Władysława do Moskwy,  gdzie kilka ty'- 
sięcy woyska,  zwierzchność nad niemi A l e x a n ­
dre wi Gąsiewskiem u  dawszy, zostawił. A l e  Mo­
skwa nie iuogąc się doczekać Władys ława przy-  
iazdu, owszem dpwiedziawszy .się, że po.siowie 
ich ze Szuyskimi,  wraz do Polski pod strażą p- 
dfcsłani byli,  do iawnego się buntu m i e lr ^ D n i a  
tedy pewnego w wielkiey zebrawszy .sięMiczbie, 
uderzy li na zostawionych na garnizonie Polaków : 
ale ci nie tylko mężny im oUjiór dali; lecz ie.szcze 
miasto podpaliwszy, niezmierną ludzi moc ogniem 
zgubili; z domów zaś, których na ów czas okolo 
180000 miastu to l iczyło,  ledwie mała część od 
pożaru pozostała. Atoli  Moskwa wkrótce po tey 
porażce obiegła w zamku Polaków, niedostatkiem 
dla nie'.vypłaconego im od rzeczypospolitey pra­
wie dwuletniego źpłdu ściśnior;\ch. Król  w roku 
1611. Smoleńsk szturmem z dzielnością przypu­
szczonym wziąwszy, nie po.szedł oblężony rn na 
pomoc, ani zażywał zyt^ycięzlwa, które byłoby zu­
pełne, gdyby nie dawszy do odetchnienia czasu, 
na przerażonych ntralą nayobronnieyszego miastą 
i państwa twierdzy, bez odwłoki był  natarł. Kecz 
przy wziętey raz,  acz niepożyteczney radzie; aż 
do podziwienia zacięty, prawie dobrowolnie M o ­
skiewskie berło z rąk w'ypuścił. Dobywszy  albo­
wiem Smoleńska do Polski po\yrócił, wctysko też, 
które pod Smoleńskiem było,  rozgnie^vane , że 
swoiey riie odebrało płacy, rozeszicr się, oprócz 
mewielu, którzy pi’ ŷ Jakóbie Potockim  woiewpdzie 
ilracławskim, w Smoleńsku kommendę od króła^ 
poruczoną maiącym, zostali. - ,
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Ż ó łk iew ski pod pozorem zastawiania się Ga­
bryela Batorego zamaohom , do Polski odiechai, 
w r/eczy zaś .lamey widziai,  ze rad iego nie przyy- 

m o w a n o ,  i źe dalby się na ohydę Moskalom, 
wiary względem stawienia im V\'ładyslawa nie 
dotrzymawszy.  Na lego mieysce przyzwał ki'01 
Chodkiewicza^ niemniey doświadczonego lietma- 
u a ; lecz iego przybycie nie uspokoiło żołnierza 
w Moskwie gwałtownie się zapłaty domagaięcego. 
Nie przestaiąc l)U!sLownicy na złupionym książąt 
wielk. skarbcu, Wysłali zpomiędzy siebie na seyna 
do króla i rzeczypospolitey,  źe do pewnego ieszcze 
czasu wytrzymy wać oblężenie będi :̂ ieźeii się zaś' 
ani królewica pr/yiazdu, ani pieniędzy nie do- 
czekaią; tedy tęż bronię, którą dolęd w iernie oy- 
czyźnie służyli,  o zapłacenie sobie żołdu upotui-, 
nać się będą. Seynriy'^rnczasern w. Warszawie od- 
prawował się, na którym słychać było solenne 
winszowania ki^ilowi z przyczyny dobytego Smo­
leńska. Ż ó łk iew ski radości powszechuey pi'zy- 
mnożył  niepamiętnym w  Foksce przykładem Iry- 
umfalnie do .Warszawy wjecbawszy, prowadząc za 
sobą Bazylego Szny.-kiego cara ze dwoma rodzo­
nymi  bracią. W ładysław nayslarszy królowie byi 
na tym seymie przytomny,  i siedział w krześle po 
lewey stronie tronu,  o co króla prosili posłowie 
cl icąc,  ażeby na obradach puldicłtnych hywaiąc, 
izawczasu się do rz^eczypo.spolitęy'' sposobił. Skró­
cony sądów postępek, i porządek sądzenia nslano- 
wiony. Urzędników ziem. pierwszeń.stwo, albo 
precedeneya przepisana. Miastom dobra ziemskie 
skupować, prócz które maią zdawna osobliwe na. 
to przywileie,  źaiironiono. Janowi Zygmuntów,! 
liurfir.szlowi Brandeburgskiemu kstwo Pruskie po. 
śmierci Albrychla Fryderyka An.szfiacbskiego 
margrabi lennem prawem pozwolone, i hołdu prze­
pisane kondycye,  które on,  po skończonym sej­
mie do W^arszawy przybywszy,  w osobie swo- 
iey poprzysiągł,  i inwe'styturę uroczystą na księ*' 
siwo pruskie odebrał. Chorągwi elektorowi poda-
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iiey trzey braci lego posłowie dotykali się, na znak 
pO/Cwolutiego ,od rzeczypospoliley ich pryncypa- 
íorn do nastąpienia prav' â. O uírzy maniu zaś Mo-  
skieAvskiego paiísLwa tak ozięble na tym seyiniera- 
dzoiiopźe ledwie bp r̂dzu szczupły uchwalono po­
datek, z którego^ nic zgoła ŵ Moskwie zostawio­
nemu nie dostało się w^oysku.

To  więc pie mogąc się niczego z Polski do­
czekać, liczbie 7000 z iniasla wyszło,  związek 
niiędzy sobą pód marszałkiem Józefem  C ieliń -  
skini ticzyniio, a na początku r. ibi'i  do Polski 
wszedłszy, z królewskich i duchownych dóbr 
gwałtem lialeząi-y się sobie źółd wyhiei-ało. Za  
tych przykładem póik S a pi eź yń ki ,  od wodza 
swoiegu Jana Sapiehy tak nazwany, poszedł, za 
marszałka sobie Jana ZiaLińskiego -obrawszy. Po­
strzegł dopiero błąd swóy król Z yg mu nt:  a chcąc 
go, iezebbyMcszcze. można poprawić, do Smoleń­
ska z sVriera Wiad y  sławem poiechął , maiąc stam- 
lć|d do Moskwy ciągnąć: ale gdy żołnierz żadnym 
sposobem ułagodzonym by dź nie niógł , i za 'k ró­
lem iśdż nie chciał, a pozostali także w Moskwie 
Polacy głodu wyirzymać nie mogąc,  poddali się; 
powrócił doi 'ulski ,  i o iitrz-ymaniu Moskwy myśl 
nawet wszelką złożył. I tak w' nic poszły woien- 
iie koszta, trzechletnia prawie żołnierza praca, o- 
trzymane na nieprzviaci.elu zwycięztwa. Moskwa 
zaś ppzby/wszy się Poloków', Michała Fiedorówi- 
cza syna raeti'opolity Rostowskiego, po kądzieli 
z dawnyth ksiąząL wielkich  krwi idącego, carem 
<jbi'aia. Z  iego- rozkazu Maryna fałszywego D y ­
mitra wdowa zaliita, a syn ity maleńki uduszony.

F<>d tenże 'czas także ze strony MnUan nie 
szczęś< iło się Polakom. J^anował tam Xonstan-  
syn M.obiła sy'łi Jeremiasza: który', gdy zwykłey  
Achmelowi sułtanowi Tureckiemu dadż zliraniał 
®'ę daniny, SulU\n Slefana  7'om.9£ę*. hospodarem 
Uczynił Maltańskim. J'en vyszedlszy natychmiast 
z witikie/n Tat¿¡rów, od Kdniym ira M urzy  pro­
wadzonych, woyskiem, Konstantyna vvy pędził.
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Stefa n Potocki zięć Mohi iy zebrawszy kilka ty­
sięcy woyska , sWoią puv\isgą przywrócić go na 
państwo usiiowai,  ale ijićp<|fn\śluie: bo przed 
bitwy nawet stoczeniem vvolność stracii, i do 
Kox]staiily'nopoia w niewolą zabrany byń Nie b}la 
szczęśiiv\’sza Samuela Koreckiego i MicLaia VVi- 
śnioWieckiego książąt, krewnych także Konstanly- 
iia  ̂ w roku 1616 wyprawa , potraciwszy aibi»wiem 
woyska,  sami nakoniec zginęli. Tataizy  zaś, gdy 
się im droga do Polski przez Muitaiiską ziemię 0- 
tworzyia,  wkrótce Podole osiedli , i prowierc) ą 
bez wszelkiego i'al)0\vali odporu. W  r. 1613 zło­
żon y 'by t  seym w W a is z a w i e ,  na którym o uspo- 
koieniu woyska,  którego swawola wszystek pra­
wie zniszczyła i zgubiła kray, wszelkienń sposo­
bami myślano; uchwalono tmdzwyczay ne podatki, 
które gdy ieszcze wystarczyć nie mogły,  znowu 
przedikońcem tegoż roku drugi złożony seym, 
inszy ,ustanowił pobór. Do lego panowie i du-̂  
ciiowni podług możności ku Oyczyźi i ie przykła­
dali się, a Ditwa do owych czasów do płacenia 
kwarty nie obowiązana, ciężar ten dobrowolnie 
na dwa lata przyięła. Zehianą tedy dziesięciu 
liiillionów złoty ch summą winny żołd wypłacony. 
W  lyńiże roku j 6 i3 . Try bunał skarbowy w Pol­
sce i DiŁwie postanowiony, aieliy pozostałe z r. 
1609, od pohor< ów i inszych, którzy skarbowi 
winni byli-, podatki wy brał, a nie<‘hcą('ych oddadz, 
albo stawić się sądowi, karał. Trybunał  ten zra­
zu nie był  nazawsze wprowadzony, ale tylko kie­
dy była iego dla podatków pozostałych potrzeba. 
Sey m nań czas i deputatów, tak z senatu, iako i 
rycerstwa'  wyznaczał, Przyliyło temu trybuna­
łowi powagi,  kiedy mu \voy^kovve niektóre inle- 
resa przykazano sądzić. Pożnieyszych czasów od- 
prawował się każdego roku 6. lygodui ,  Polski 
w Radom iu  pod. prezy dentem biskupem , i mar­
szałkiem ze senatorskiego, lub rycerskiego sta­
nu obrany m'j byleby koley między Małą i V\ iel- 
ką Polską zachowana była;  w Litwie zaś w //Th
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nie pe zakońozonjm li’ybunale głównym,  pod 
ohi’anym własnym skarbowym mars/ałkiem. F o ­
tem na cztery kommissye,  dwie skarbowe i dwie 
woyskowe zamieniony.

Gustaw Adolf, który na tron  ̂Szwedzki po oy-  
"cu swoim Karolu nasicjidł, maiąć z Moskvyą woy-  
ij(̂ , przymierze na lat dwa w roku i b i 4 . zawarł 
z Folską: przez który czas -za pośrzednictwem 
Francyi,  VV. JBrytanii i sprzyrnieizonych stanów 
FJolienderskieh^ traktaty o.pokoiu wiecznym bydz 
miały. Do  Forty Oltomańskiey Samuel Ta rg o ­
wski w poselstwie w\sl-aiiy, ażeby się o krzywdy  
rzeczypospolitey przez 'Tomszę i Tatarów poczy­
nione żalił,  nic pomyślnego me odniósł. Z  M o-  
skwćj także w r. i b i 4. za pośrzednictwem cesar­
skiego posła były o pokoiu ti aktaly, ale te nie do­
szły, gdy Moskwa .żadnego Władysławowi  do Iro­
nu prayva nie przyznaiąc,  przywwócęnia Smoleń­
ska, i ' inszych mieysc pod czas woyuy  wziętych, 
szkód tudzież wszystkich domagała się, nagrodze­
nia. A  gdy na to Folacy zezwolić żadUą miarę 
nie chciel i ; Moskwa w.oy nę wznawiaiąc , Smoleńsk 
obiegła. W szakże  miasto to, acz garnizon nie 
zb\t wielki maięce, i głodem, do tego śiiśnione, 
naprzód Chodkiewicza li et mana w. JLit. dzielno­
ścią, potem Alexandra Sapiehy i Alexandra (lą -  
siewskiego męztwem obronione było. W  Fol.sce 
j d̂y seyrn w ly i 6 i3. złożony na sporach W'zaie- 
nniyęh s[)ękał, inszy w r. 1616. był  złożony, Ua 
którym wo\na przeciwko Moskwie uchwalona, 
nad vyoyskiem zaś kommenda . nie . ubliżaiąc wła- 
dz_y hetmana C h o d k iew icza W'łady.sławowi kró- 
lewicowi oddana była,  a Żółkiewskiemu obrona 
gran-ic przeci^\ko Tatarom i'J'urkoO), i Kozaków 
us.j)okoienie poruczone. W  nuslępuiący ni 1617.- 
i;oku' ruszył  k-i-ójewic do Mo.skvvy z ,v\ oyskiem , -i 
zrazu dosyć po m\śli szła w\prawa,  kiedy D ro -  
hobuz, Pf'iazma \ Borysów yoó. moc dostały się,' 
ale dalsz.ym pom\śloyjśi iom woytiy na pi;ze.szko- 
dzie była niekarność woyska. W  roku zaś i6i8.
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Moskwa stolica Moskiewska oblężona, co skłoni­
ło do pokoiu w Dywilin.ie 1659.. i 5 . Slycznia na 
lat i4 . i mifsięry 6. zawarlego, ĵjrzez kuiry Sie­
wierska,  Czeniiechowska i Smoleńska ziemia przy 
Polsce zostawione były,  a więźniowie z obu stron 
bez okupu wróceni.

Jeszcze nie stanął pokóy z Moskwą, kiedy 
T u r cy  rozgniewani o częste Kozaków wycieczki, 
które oni aż pud sam Kosiątantynopol czynili, 
Skiiidera baszę z mocuem woyskietn t;a gr¿ituce 
Polskie wysiali, Z  iem Zoikiewski choć dosyć ma- ' 
iący żołnierza, ' !  niewypowiedzianą bicia się 0- 
ciiolą zapalonego, potyczki dla zbylniey iakieyś 
ostrożności nie zwiódłszy, bez dcjłożenia się kro­
ją i stanów, swoią powagą tak się pugodził, że Miil- 
lauy do Fprty nal.eżeć będą, a rzplila'żadnego 
sobie iuź do nich prawa pizywłaszczać nie ma. 
Zgubiła tak Polska ściajię pr/egradzaiąrą ią od 
Tureckiey potęgi,  a doin Mobiłów wierrnch Pol­
sce hołdowników, i chrześciańskiey religii książąt, 
wypadł  z państwa, które od ląd podlegało Tu r­
kom. W y m a w i a ł  się Pi,olkiewski 0-
Icolicznościami czasu, które go koniecznie do za­
warcia takowey zgody przy tnusiły: atoli niema­
łą chwale swoiey, przez wielkie inne dzieła na- 
byley,  zadał plamę, zwłaszcza gdy i Cliocimia 
Turkom ustąpił.

Pod też właśnie czasy król o odzyskaniu Szwe- 
cyi  myślał, do czego mu powodem !>_) i  (.rus(aw'a 
Adolfa wiek niedoyźrzaiy. Gdy zaś stany rzeczy- 
pospoliSey ną seymie w r. 1616 iakośiny widzieli, 
czyniły królowi nadzieię posiłków, a Michał  hra­
bia cCAlLhan podoymował się bez nayranieyszego 
króla kosztu 3oooo, lub iak inni piszą 60000 woy- 
ska w JNiemczech zaciągnąć, i oneź a Prus --do 
Szwecyi'  na poparcie sprawy krółew'skiey przepra­
wić;  król obietnicami lemi, a bardziey Szwedów 
przy sol)ie będących radami uwiedziony, rożsia- 
nemi w Szwecyi  pismami,  w których swoie do 
tronu utrzymywał  prawo,  obywatełów przeciwko

M
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Gustawowi do buntowania się podbudzai. Jakoż 
byiaby się iaka na stronę Zygmunta stała odmiana, 
gd)by -było w pogotowiu woysko,  z klói-emby 
mógł król,  iako obiecywał,  sam prz^b^dź na 
wsparcie chwieiących się ieszcze między nadziei^ 
i boiaźnią umysłów: ale gdy się wszy^sLko bez u- 
wagi, bez ostrożności, a nadewszystko płonnie i 
bez fundamentu działo; Gustaw postrzegłszy się, 
uprzedził króla Zy gm unt a , i do Inflar)t wkroczy­
wszy,  prowincyę tę całą za pomocą TVolmara Fa~  
rensbacha^ który mu ią zdradliwie wydał,  opa­
nował: ale wnet za Farensbacha, który zdradzie 
swoiey za cel Gustawa podobno schwylatiie był  za­
łożył ,  do króla Zygmunta powrotem , Inflanty też 
Polsce się wróciły.  Między królmi zaś przedłu­
żono do lat dwóch przymierze,  z obowiązkiem, 
aby strona chcąca wypowiedzieć pokóy ,  drugą 
trzema midsiącami wprzód przestrzegła.

Właśnie pod te czasy (od roku 1618) rozpa­
liła s ę̂ b\ła wielka w Niemczech woyna,  trzy­
dziestoletnią zwana,  między cesarzem i katolika­
mi z iedney strony , a protestantami Niemiecki­
mi,  Czeskimi i Węgierskimi  z drugiey strony 
prowadzona. Król  Zy gmunt  l l l .  pragnął bardzo 
do tey woyny  należeć, iuż to z powodu swoiego 
z domem cesarskim pokrewieństwa, przyjaźni i 
wspólnego katolickiego panuiących wyznania, iuż 
też z powodu tego,  że miał nadzieię pozyskania od 
cesarza skuteczney przeciw protestantom Szwedz­
kim pomocy,  skoroby cesarz Niemieckich,  Cze­
skich i Węgiersk ich  zwoiował;  dał przeto Z y ­
gmunt III. cesarzowi Ferdynandowi II. posiłki 
z 8000 Kozaków  Lisowczyków, tak od rotmi'-trza 
swego Cisowskiego na,zwanych, który na M o-  
skiewskiey woyriie z lekką iazdą wiele dokazywał.  
Ci Lisowczykowie zesamey szlachty P o l s k i e y  zło­
żeni, pod różny mi dowodzcami dzielnie się w W ę ­
grzech, na Sziąsku i w Czechach popisywali,  i 
niemałe zwycięztwa cesarskiemu woysku odnosić 
ułatwili.

 ̂ S
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B ellem  Gabor książę Siecjmiogrodzki,  kióry 
z zamieszek kurzystaiąc, o tronie Węgierskim 
zatnyślai, rozgniewany, że posiłki Polskie i)ardzo 
cesarzu wi pomocne, na przeszkodzie iego były za­
mysłom, Tu rk ów i Tatarów przecinko Polsce nie­
ustannie poduszczał. (iaspgr .Graryariy klórego 
Osman cesarz Turecki  inullaiiskini na mieysce 
To msz y  hospodarem uczy n i l , odwdzięczając mu 
sprawione dol)rze do Macieia cesarza Niemieckie­
go poselstwo, będąc pizychyinieyszym Polsce, 
przestrzegał ią o tajemnych porty zamachai h, o- 
świadczal się tudzież, że pragnie, byleby się iaka 
przytrafiła pogoda,  puddadź się Polakom. Cesarz 
Turecki  te Gracy ana z Polską porozumienia po­
znawszy, wysłał do Muitan Skindera baszę z woy- 
skiera na schwytanie iego. Ten  niebezpieczeństwo 
przed oczyma' widząc, prośbami i obietnicami swo- 
iemi przy wiódł Żółkiewskiego^  kanclerza i hetma­
na koronnego, że na odsiecz iemu ■ przeciv\ ko 
Turkom i Tatar om,  których na iooooo liczono, 
z 8000 swoiego woyska do JYJultan wszedł. Z łą­
czył  się z nirn G ra c\a n ', ale niechęlnie dlo niedo­
wierzania,  i zamiast woyska znacznego, które o- 
h iccywał ,  600 szczególnie iazdy z sobą przypro­
wadził. Ż ó łk iew ski nie wdedząc ila była nieprzy- 
iaciół l iczba,  bitwę stoczywszy,  porażony został. 
Po  bitwie woy sko do obozu wróciwszy, prawie do 
buntu jirzywitdzione było,  złapaną nie wiedzieć 
skąd wieścią, iż hetmani nie maiąc żadney ocale­
nia Wi)yska nadziei opuścić g o ,  i do Polski po­
tajemnie nyśdż myśleli, i !iiI)o Żółkiewski z K o ­
niecpolskim lietraanem Polnym płonną tę wybić 
usiłowali boiażń ; v\ sza kże, część wo\ska za powo­
dem riieklóry cb ,y'albo małego serca, albo lekko­
myślnych osób, ' opuściwszy ol^oz ku rzece Prut 
uciekała, lecz icli tam wiele albo polonęło,  albo 
od goniących poginęło Talarów, między inszymi 
sam Gracyan woyny ley nieszczęśliwey przyczy^- 
na. Nokuiiiec woysko Polskie głodem i choroba­
mi przyciśnione, ą nadewszystko przez zepsutą
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Ikarnośc, i ucieczkę'niektórych dużo zmnicyszo- 
lUi, odstępować ku gi’anicora Foiskim zaczęło. Po 
ośmiu dniac h podróży , kiói’ą między nitustanne- 
miTatai ów natarcZ) wośoiami chwalehiiie wytrzy­
mywał le mi, odprawov\aii, [przyszli o milę iuż tylko 
od Dniestru i pod Cecorą 1620. 7. paźcDiermka 
klęskę ponieśli tak cięzkij, że wszystko woysko 
1’oiskie, albo na placu padło, albo wn iewoiąza-  
brane zostało. Sara Ż ó łk iew ski kancWr?. i hetman 
Kor. pokazawszy w tey potrzebie ostatni witdkie- 
go hetmana dowód,  biiąc się aż do ostatniego ży ­
cia tellu, chwalebnie choć nieszczęśliwie poległ, a 
Stanisław Koniei-polski hetman polny z wieićj zna­
komitych w mewolćj do Stambułu zaprowadzony.

Poraziwszy na głowę Polaków Tatarzy ,  iluś 
i Podole bez wszelkiego rabowali oporu, a cesarz 
Turecki ze zwycięztwa tego dumny, pokóy wypo­
wiedział Polsce, która się na Seymie w \Varsza-  
vrie złożonym,  o sposobie dania tak potężnemu 
iiieprz} iacielowi odporu naradzała. Uchwali ły  
stany, ażeliy 35000 woyska zaciągnąć, i do nicdi 
Kozaków 30000 {)i’zyłączyć. Gdy zaś król z od­
daniem buławy wielkiey koron., po śniic rci Z o l-  

\kiewskifgo osierocialey , dla uniknienia nienawi­
ści i zazdrości- ociągać się miał wolą; hetrnanena 

Ilia tę wyprawę wyznaczono Chodkiewicza^ i Sta­
n i s ł a w a p o d c z .  kor. muprz)dano:  
królewic też V\'łady sław na tey miał b\ciź przy- 
toiimy w\prawie ,  hetńiańskiey bynaymniey 

lnie ubliżaiąc powadze. Duchowni na Synodzie 
w Picitrkowie od Prymasa Wawrzyńca  Q em bi-  

ykiegO' zwołanym, pieniężne na tę woynę posiłki 
i5u()oo zł. '  dobrowolnie złoźsli.  Przed końcem 

|scymu', M ich a ł Piekarski dla pomieszanego ro- 
2Unm u krewni ch w kurateli będący, wclmdzą- 

yPgo do kościoła S. Jana w Warszawie króla cze- 
piitiem dcł â razy uderzył ,  nie bardzo atoli szko- 
dliwie dla uch\ bionego razu, Nazaiutrz zara^ o- 
Sildzony złoczyńca , przyzwoitą występkowi swo- 
lenm otrzymał karę. W t e m  posłowie Polscy do

S 2
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dworów cudzoziemskich wysiani,  aby Polsce na| 
woynę pi’zecivvko imienia cluześciańskiego nie- 
przyiacieiowi posiłki iakie wyiednali ,  powrócili,I 
nic,  oprócz plonney od niektórych książąt nadzie-l 
ie,  nie odniósłszy.

Kiedy  więc Polska swoim była zostawiona si-| 
łom, Chodkiew icz Lubomirskiego z częścią woy-l 
ska przesławszy,  sam niezadługo z nim się złączył,! 
maiąc z sobą Potockich,  Czartoryskich,  Oslrog-I 
skidh, Radziwi ł łów,  Sieniawskich, Sapiehów, So­
bieskich , i innych zacnych obywatelów półki. 
Przeprawiwszy się ze wszystkiemi siłami przez I 
Dniestr, oboa pod Chocimem założyli,  do które­
go wnet królewic W ła d ys ła w  z resztą woyska 
przybył.  Kozacy  leż chcącym sobie zabronić 
przeyścia T u r ko m ,  mężny odpór dawszy, do Po­
laków się przyłączyli.  Gdŷ  ̂ zaś i nieprzy iaciclskie 
zbliżyło się woysko,  którego 3 i 20QO było pod 0 - 
smanem cesarzem, oprócz 80000 Tatarów z ha­
nem swoim; Chodkiew icz należycie swoich doi 
bitwy uszykowawszy,  nie tylko natarczywość Ta­
tarów mężnie wytrzymał,  ale do odstąpienia z wiel­
ką ichże samych .«tratą przymusił.  Nigdy  się po­
tem wszystkiemi siłami na placu nie potykano, ale 
tylko do obozu Polskiego pokilkakroć szturmo­
wali Turcy,  wszakże zawsze z własną odparci klę­
ską. Przeciwnie Kozacy dwde do obozu Ture­
ckiego w nocy uczyniwszy wycieczki ,  ludu wiele 
wycięli ,  i ze zdobyczą do swoich powrócili. Lu­
bo zaś niedostatkiem woierinego rynsztunku na­
der ściśuieni byli Polacy ,  i osłabieni nie mało 
chorobami,  na które sam Chodkiew icz hetmao, 
między naysławmieyszymi owego wieku wmiowni- 
kaini mieścić się mogący , umarł,  atoli zLubomic- 
skira, do którego się po Chodkiewićzu nayw’yz- 
sza w woysku władza przeniesła , tak się nmctio 
zawsze opierali niewiernym, że ci na pokóy uczci­
w y  z Polską zezwolili. Pokpiu lego,  na którego 
ułożenie wysłano z Polaków Stanisława 1
skiego kasztelana Bełzkiego,  i Jakóba
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go o 3'ca kro la Jan /  m .  te przedniej'sze obo­
wiązki: aby traktat dawniey z Zóíkiewskira za­
warty byl  potwierdzony, Tatarzy i Kozacy  wza- 
ieninie' od czynienia wycieczek i naiazdów wstrzy­
mani, poseł Polski zawsze vsię u Porty znaydo­
wal, nakoniec oby hospodarem Maltańskim za­
wsze odląd bywa! clirześcianin , i Polakom przy- 
rhylny. Po zaszíérn podpisaniu z obudwu stron 
rzeczonych paktów, Osman do Carogrodu z woy-  
skiem powi’óci wszy. klorego 60000 pod Chocimem, 
w'ięcey nie równie w powrocie zginęło,  od Jan­
czarów nie mogących pychy iego i.okrucieństwa 
znieść, zabity nie zadingo został. Polacy Łez w da­
leko mnieyszey liczbie, gdy ź̂ ich wiele nie orężem, 
ale zarazą poginęlo., do Polski  'ttracaiąc, króla na 
pospolitą wyprawę ze szlachtą gotującego się w'̂ e 
Lwowie zastali. Ten  był  woyny tey Ghocimskiey 
koniec , na kló.rey szczęśliwie zakończoney wie­
kuistą pamiątkę Grzegorz X V .  papież dzień lO 
października Polakom do obchodzenia w’yznaczyl,  
a następca iego Urban VÍI L  pacierze kapłańskie 
i mszą na Ltm dzień na prośbę Władysława,  kró­
lem iuż będącego, Polsce pozwolił.

Jeszcze wrzała z Turkiem pod Chocimem woy-  
na, kiedy Gustaw A d o l f  nie przestrzegłszy wprzód 
podług umowy o wznowieniu woyny  Polaków, do 
Inflant z woyskiem a4ooo w k r o cz y ł ,  R y g ę  po 
sześcioniedzielnem oblężeniu, Dunamundę i insze 
niektóre zamki wziął,  a prze.szedłszy Dzwinę,  Mit-  
tawę nayglównieysze Korlandyi  miasto do pod­
dania się przymusił;  ale mocą zawartego na dwa 
ie.szcze lata traktatu,  wszystek kray’̂ z tey strony 
Dzwiny'  ̂ od Szwedów zawoiowany odzyskała Pol ­
ska. Kró l  zaś Z y g m u n t . uspokoiwszy Polskiego 
żołnierza, który się iuż do związku miał  o niewy­
płacony sobie źółd, chcąc się w pracach swoich i 
ustawicznern o sprawach publicznych myśleniu 
rozerwać, do Prus Polskich z królo\vą małżonką, 
¿rólewicem Władys ławem i królewną Anną  w y ­
jechał. -Lubo zaś podróż tę nie inszą myślą Łyi-
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I<o dla rozrywki podiął; atoli padfo królowi Szwe- 
flzkiemu podeyrzenie., źe Zygmm it  woynę do 
Szwecyd morzem pi'zenił-ść, i i lo lę  z pod Gdańska 
wyprawię myśli. Zehy się więc pewniey o wszy.st- 
kiern mógi wywiedzieć,  sam pod Gdańsk pizy- 
p i y n ą i ; ale znalazłszy pokóy ,  wziąwszy tudzież 
o Wiernera dochowaniu przymierza upeNvnienie, 
powróci! do Sz w ec yi ; kró! leź Zygmunt  przez P,o- 
rnorze i WieJkopol.skę do War.szawy pośpieszy! 
iia seyra , klóry się nie bez hałasu i narzekania 
odprawo wal.

Stany utyskiwały na króla,  iź synowi swoie- 
mu Janowi Aibryyhtowi ,  9 tylko lat maiącenm 
da! hiskup.stwo 'Warmińskie,  co było przeciwko 
narodowy m usta wom, które krewny m króiew.skim 
chyba,  źe iuż rzeczypospolitey przysięgli,  miey- 
sca w senacie nie pozwalają; dalekoź bardziey dla 
niedoyrzałego wieku do sprawowania godności se- 
nalorskiey niezdolnym. Było  i o to wiele narze­
kania,  źe królowa Ż yw ieckie hrabstwo na Szlą- 
skiey i Węgierskiey"^ granicy, za 600 000 złotych 
od Mikoiaia kupi ła, co lakźe wŷ -
raźnie sprzeciwiało się prawu, zakazuiącemu kró­
lom dóbr nieruchomych w Polsce skupowania. 
Dopieroź o sfałszowaną monetę,  owę to woynie 
nay.okropnieyszey równaiącąsię plagę, wszy stkich 
ogólnie, i każdego w szczególności oby waiela clo- 
tykaiącą, słychać h\ło dosyć uty .skiwa nia. Obra­
żało i to,  źe król bez wiadcmiości stanów posyłac 
na pomoc cesarzowi Kozaków nie przestawał. 
Nakoniec w'akanse, iako wszystkich pospolicie 
seymowych ząmieszań są zrzódlem, tak i ten, o 
którym tu mówimy, seyra nie mało zamąciły.  Za 
syna swoiego przyobiecał król Zygmunt  stanom, 
iż lat przyzwoitych doszedłszy, przysięgę wier­
ności rzeczypospoli ley - wykonać nie omieszka. 
Sprzeczka o Żywiec do inszego .sevrau odłożona. 
O  nieposyłaniu posiłków cesarzowi interes prze­
wlókł się aż do końca se ym u : i gdy ostatniego dnia 

/sessya na wzaierauych o to iedno ucieraniacli się
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noc znpeiną trwała, nakoniec ncliwalono, iż 
wszyscy w woyskach cudzoziemskich sinżący, ie- 
zeiihy się na wyznaczony czas do Foiski nie po­
wrócili,  od czci odsądzetji hydź mieli. Z e S z w e -  
cyą przy mierze do roku ieszcze pi zcdiużone, z do- 
kiadem: abŷ  strona woynę w.szczyuać chcąca, 
drugą dwiema pierwey miesiącami przesirzegła. 
Wszakże  Zygmunt  do wCyny przeciwko Szwe- 
c y i , a przy nay mniey do uchwalenia pieniężnych 
posiłków w.szelkierai sposo*hami chciał namówić 
siany. Po zakończonym seytnie królewic W ł a ­
dysław pod imieniem Alhrychla Radziwiłła na 
zwiedzenie cudzych kraiów wyiechał ,  z wielką 
Wszędzie przyymowany uczciwością , a w Rzymie 
czapką i mieczem poświęconym od Oyca S. uda­
rowa ny  ̂ K oniecpolski niedawno z uiewojj w y ­
swobodzony, Tatarów-, którzy w roku przeszłym 
Ruś całą aż pod Lwów bez odporu rabowali,  w r o ­
ku tym do siebie z plonem obfitym powracają­
cych doścignąwszy'^ poraził, i łup odzyskał.

Na począiku r. iGaS złożono seyrn w W a r ­
szawie, ale len bardzo był  nieliczny dla szerzącey 
się morowey zarazy. Celem seymnwycb obrad 
była woyna przeciwko Szwedom , którzy przez 
czas przymierza doskonale się przygotowawszy,  
albo wiecznego pokoiu chcieli, albo nie mieli iuż 
na żadne przy.stać przy’ mierze. Lubo  zaś szlache­
cki slau wstręt do woyny  ma!ąc , .na  żadtie nie 
.chciał zezwolić uporczywie podatki* atoli >íy- 
gmunt, aby odstąpił swoiey do^Szwedzpiego tro­
nu pretensy i ,'  która rnii iuż na nic się przydadź 
nie mogła,  a przeciwnie wiele .szkodzić rzeczy-  
pospolitey, żadnym sposobem przywiedziony bydż 
nie mógł, i lak znowu Polskę w woynę nieszczę­
śliwą wplątał. Gustaw A d o l f  poznawszy z wspo- 
innionego nie dawno seyinu, iako dalekie były od 
Woyny .stanów Polski<>h umysły,  i iako na żaden 
nie dhciano zezwolić podatek, spodziewaiąc się, 
źe w takowych okolicznościach woynę v^znieci- 
Wszy, snaduiey do pożytecznego sobie po-
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Jcoiu pod ialciemi zechce obowiązkami Zygmunta 
pociągnie,  po wysziym przymierza czasie do In- 
ilant wkroczyf,  kiórey prowincyi  ostatek , oprócz 
iedtiego Dynt-burga, sobie przywiaszczyi,  a w Li­
twie i Kurlandyi  wiele miast podbił, kiedy K r z y ­
sztof R a d z iw iłł hetman polny JLit. urażony , źe 
go wielka po Chodkiewiczu ominęła buława przy­
łożyć się szczerze do dania niepi’zyiacielowi od­
poru nie chciał,  a Kew  Sapieha  hetman w. Lit, 
do sprawowania tego urzędu dla wieku podeszłe­
go niezdolny , zdał kommendę synowi swoierau 
Janowi marszałkowi w. Lit.,  który żadnego w rze- 
mieśle woiennem nie raaiący doświadczenia, ze 
3ooo woyska od Gustawa był  zniesiony. Seym 
warszaw'ski w roku i6a6 począł się od .skerg na 
króla,  że slarosLw'a Golubskie i Brodnickie po 
śmierci królewuiy'  ̂ Szwedzkiey A n n y  siostry swo- 
iey dał królowey małżonce,  bez dołożenia się 
s tanów;  W'szakze skargi te na inszy czas odłożo­
n o ,  gdy woyna Szwedzka prędkiey polrs^ebOwała 
p o m o c y ,  na którą pobór uchwalono,  i zaciągać 
co ZVWO w'oysko, kióreby do Inflant zmierzało, 
kazano. Władyisławowi zaś królewicowi tegoż 
seymu ustawa do wyznaczonych dawmiey docho­
dów’ z powiatów niektórych Moskwue odebranych, 
i ze dwóch w Prusiech tenut Olszek i Meselanlz, 
stany 5ooooz ł .  rocznego dochodu przydały. Po­
trzeba za.ś było na to seymu ustawy, gdyż praw'a 
maią,  ze król nie może dosloieństw, ani dóbr 
rozdawać,  tylko w równości szlacheckiey zosta­
jąc ym,  a Władys ław urodzeniem swoiem stan 
szlachecki przewyższał.

Szwedzki król Alexandra Gąsiew.skiego w Li ­
twie poraziwszy, woynę do Prus przeniósł, z przy­
czyny  , ze kray- tea okropnych woyny skutków 
przez długi czas nie doznawaiąc^^ żywuiość ob- 
ficiey był  opatrzony, a woyska ćfe^bbrony swoiey 
dostatecznego nie miał: nakoniec iego zamysłom 
odFrancyi  naprężonym o podniesieniu przeciwko 
cesarzowi za protestantami Niemieckimi woyny^
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poiozenlem swolem wielce sprzyiaL W p a d ł sz y  
tedy niespodzianie do prowincyt, tey ze 26000 
woyska , elektora BrandtiDurgskiego Jerzego W i l ­
helma do zachowania oboiętności przymusi ł,  a 
Prusy Polskie po większey części zawoiował. Z e ­
brawszy król,  ile mógł ,  naprędce żołnierza, z kró- 
lewicem Władysławem do'Torunia wyiechał. Sto­
czona pod^G/2i’e<^em bitwa, którą Polacy wygrali  
i po którey o pokuiu traktowano; ale ten nie do­
szedł, gdy król Zygmunt  sobie i potomstwu śwo- 
ierau Szwedzkiego tronu po Gustawa śmierci, 
Polsce zaś Estonii i podbitych w Prusiećh miast 
domagał się przywrócenia. Kozpuściwszy polem 
Gustaw na leże zimowe woysko,  i rządy Prus 
Oxenstiernowi kanclerzowi zdawszy, sam dó Szwe- 
cyi powrócił. Zygmunt  tez do Torunia na śeyra 
odiechał zostawiwszy w Prusiećh Koniecpolskie­
go nie dawno przybyłego od Ruskich granic,  na 
których obronę zostawiony od niego Stefan Chmie- 
lecki, Tatarów’ Ukrainę plondruiących pod Białą 
Cerkwią poraził. Na wspomnionym 'Poruńskim 
seymie stâ riy zgodnie zaciąg woyska,  rynsztunku 
Woiennego pomnożenie,  i podatki do dalszego 
M’oyny prow’adzenia uchwal iły:  lecz wnet, gdy  
Stanisław’ Ł ub ień ski podkanclerzy kor. uczynił  
Wzmiankę o obraniu następcy panuiącemu królo­
wi , kiólewica Jana Kazimierza dosyć oczyw’iście 
polecaiąc, z naraow'y podobno królow’ey, Janowi 
K  aziiuierzowi berła uprzeymie życzącey,  tak się 
obrazili wszy’ścy, że zaraz o ukaranie autora pro-  
pozycyi  tey nalegali: krytyczne iednak czasów 
okoliczności radziły milczeniom raczey tę urazę 
przytłumić,  a do zakończenia ze Szwedami woy-  
«y się obrócić, Koniecpolski  w ' r o k u  1627 zimę 
całą żołnierza w polu pod naruiotami trzy ma w szy, 
i Szwedom przez iistavTiczne wycieczki  dużo się 
naprzykrzywszy,  Pucko  obiegł,  i mocą wziął, 
Szwedzką w nim do poddania się przymusiwszy 
osadę, a 5 o o o  woyska miastu na odsiecz z Pome­
ranii idącego,, szczęśliwie pod Hainmćrsztynem
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zniósł. Guslaw do Pius  powróciwszy:, zamek 
Gdański, pr/y W'isle szlurmowaí,  ale bez skniku. 
Przeciw nie Polacy odebrali , a pod Tcz e­
wem obozuić|c, natarczywość Szwedów mężnie 
wytrzymawszy,  króla ich ranionego do odstąpie­
nia przymusili.  ^

Na końcu roku bież. Sta.nóvíV Hollenderskich 
o przy wróceniu pokoiu Pol.^̂ ce i Śzwecy i staranie, 
prawie iuź skutek wziąć miały, .izwíaszcza, że król 
Zygmunt  od senatofów uproszoiły do podpisania 
iego się skłaniał. Traktat  na 3o lat miał by dź u- 
cz\niot)y, którym Gustaw A d ol f  obowiązywał się 
wrócić wszystko Polsce, oprócz iedney Rygi» 
którą zatrzymać chciał do zupełnego zakończe­
nia o Szwedzki tron interesu. Negocyacyą tę po­
zbawiła pożądanego skutku nadzieia pomocy na 
odzy.skanie Szw'cdzkiego tronu królowi uczyniona 
od Austryaków , którym wiele na lém zależało, 
aby Gustaw Ad o l f  woyną z Polakami zabawny', do 
Niemieckich uie mógł się interesów mieszkać. Cią­
gnęła się bowiem wielka w' Niemczech Soletnia 
w o y na ,  która wszystkie inne w siebie wiklaiąct, 
\voynę też o Inflanty w swóv interes plątała. Doin 
Austryacki  w Hiszpanii i Niemczech panuiący, 
usiłował poniżyć tę część Niemiec,  która się swo­
jego związku z Rzymem wyrzekła, T \ m  sposo­
bem byłato woyna reiigiyna. Stany Hollender-'  
skie,  które się niedawno z pod władzy domu A u -  
slryackiego Hiszpańskiego wyłamały , i zlutrzała 
Szwécya interesov\ali się przeciwko domowi A u -  
stryackiernu. Francya ile mogła podobnież czy-, 
n i ł a , chcąc dom ten zbyt [irzemożny poniżyć. 
Ztąd różne tych mocarstw zabiegi, w przerwaniu 
WOyny między Polską i Szwecyą.  Do  tionu Pol­
skiego dorn AusLi'x ackr dostać się nie mógł,  ale 
kró ¡owe Polskie nay pospoliriey. z domu Austry-  
ackiego bywały,  przez co mimo rlięci i z narzeka- 
niem własnem, Polska polityce Ausiryackiey po­
wolną była i Zygmunt  III. wysługiwał  się A u -  
slry i’ i od początku oolclniey woyny pomoc da^
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wai (lilóra nieszczęśliwą woynę Turecką ściągnę­
ła), i zaciągać PoTski lud do l)oiu dozwalał.

V\’ łaśnie wit-dy w dwukroUiein odnawianiu się 
wo3Miy Ferdynand II. b^ł zwycięzcą i lak dalece W Niemczech uzyskał przewagę,  ze wodzowi swe­
mu Wallenszleynowi  dał zdobyte księstwo Me-  
klemburgskie i w porcie Wisrnar poę/.ął groma­
dzić i budować okręly, ażeby sobie zapewnić pa­
nowanie na morzai Ballyckietn i do ostatka prote­
stantów pognębić,  zwoiowaniem Szwecyi  i króla 
Gustawa Adolfa którego za króla nie znał, z nina 
Iraktowuić nie chciał, owszem w'zatargi wchodził.  
Stosownie do tych Ferdynanda Jlgo zamiarów, 
FIisżpań-.kiego króla Filippa IV .  posłowie Gabryel  
JRoy, Hrabia de S o lre. i Jan Bonyers baron i/e 
jJ u d ii  ̂ chcąc od pokoiu ze Szwecóą Zygmunta 
odciągnąć,  obiecywali mu imieniem swoiego p^- 
n a , źe we dwóch miesiącath armata FJiszpańska Z okrętów 24  złażona,  i i q o o o  żołnierza maiąca, 
na morzu Bałty ckiem stanie. T a  zaś Hiszpańskim 
kosztem oporządzona , i przez w'szystek woyny 
czas utrzymywana,  królowi na pizeniesienie wo y-  
ny"̂  ̂ do Szwecyi ,  i na odzyskanie dziedzicznego kró- 
lesiw'a służ} ć będzie. Ohielnicami temi dawszy 
się król nieuważnie iiwieśdż, zrzucił  się z trakta­
tu nader na ów czas potrzebnego Polsce,  usta- 
wicznemi woynami  wyniszczoney.  A  dom A u -  
stryacki swego interesu patrzący,  tak pięknych 
nigdy nie wy konał ol)ietnic, dosyć raaiąc na tern, 
że niemi zatnierzonego sobie dopiął celu,  toiest 
przfcciągnieniera woyny z Polską,  króla Szwedz­
kiego od poparcia protestantów przeciwko sobie 
partyi,  zatrzymał. Począł wprawdzie Gabryel  
Roy  w Rostoku  i Lubece  zokupować na ten ko­
niec okręly;  ale Hanseatyckie miasta rozumieiąc, 
że Hiszpańska na morzu Baliy ckiem armata han­
dlu ich ubliżyłaby wolności, iednoslaynie się te-  ̂
mu sprzeciwiły.  VS'szakże Zygmunt  w nudzieię 
tey Hiszpańskiey floty kilka Własnym kosztem o- 
porządziwszy o k rętów * , gdy do nich swoie pj » y -
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iączyll Gdańszczanie, M'3’siai ie przeciwko Szwedz- 
Jkiey armacie z ckj ętów 5 i. skiadaiącey się. Apel~ 
man admirał Z^^grriunta króla uderzywszy na 
iSzwedów , dwa okręty ich ziapai,  iedeu zalopif, 
j eszlę rozgromił ,  samego H ernschilda  wodza 
Szwedzkiego zabiwszy. Z  namowy poíém barona 
de C u cili w r. 1628. posiał król do cesarza Ter- 
dynanda 9. swoich wszelkim rynsztunkiem wo­
jennym i wodnym doskonale opatrzonych, i 120 
sztuk dział maięcych okrętów, które wszystkie 
Duńczykowie wo} nę z cesarzem wiodfjcy zatopili.

W  JPrusiech woyna bez wypoczynku trwało, 
kiedy Polacy na sey mie W aj  szawskim opróca 
zwy kłego poboru, aźtby im pieniędzy na woien- 
ne dostarczało potrzeby, na kupców tak w koro­
nie, iako i w L/itwie będących podatek pewny pod 
imieniem donalywy w ł o ż y l i .  Generał  Sz^wedzki 
TPrangel od oblężenia Gniewa dla zagęszczonych 
w woysku swoiém chorób odstąpił. Szwedzkiego 
króla po dobyciu Brodnicy- powraca.iącego dogo­
niwszy K on iecp o lsk i, ty lną straż w’oy eka iego 
zniósł. Miañe bydy zatem trzecie o zawarciu po­
koi u układy za pośrzednictwem elektora Brande- 
hurgskiego i stanów Hoilenderskicb, ale tych ta- 
kiż, iako i pierwszych był  skutek , że nie doszły. 
Lu b o  zaś stany Hollenderskie urażone, że dokoń­
czenie tego interesu do seymu odwleczono, um­
knęły się od ppśrzeduiętwa • iednak elektor po- 
kilkakroć potem pilnie lubo nieskutecznie o zje­
dnanie pokoiu pracować nie poprzestał. Zupełna 
tedy / została woyna na rok następuiący 1629, 
w  którym W ran gel  nad Polakami pod Górznem 
otrzymawszy'  zwycięztwm, pod To ru ń  przystąpił, 
ale darmo się o iego wzięcie pokusił, bo obywtä- 
tele za powodem JDenhoff 'a m^zioy mii odpór dali.

Warszawie tym czasem stany’' o sposobie dal­
szego prowadzenia woyny  bardzo leniwo radziły^ 
dopiero kiedy przyszła wieść o woyska Polskiego 
pod Górznem  porażce, i o niebezpieczeństwie T o -  

oprócz zwyczayuego poboru, uchwalono.
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nowy pod imieniem podjmnego., czwórnasób ła~ 
nowenna wy cówny waiijcy podatek : zezwolono tu­
dzież, azei)y na wsparcie Polskiego woyska po- 
słiki z Niemiec od cesarza zatiągnąć,  czego do 
owych  czasów pierwszy dopiero byi przykiad. Na  
tymże seyraie przyrzeki  król,  iż bez pozwolenia 
stanów do oprawy królowey nic więcey nie przy-  
iączy.

Po zakończonym seymie wysiał król do cesa­
rza, prosząc o Woyskowe posiłki, które wbet pod 
zwierzchnością Arnheim a  do Prus wszedł­
szy , z Koniecpolskim pod G rudziądzem  obozu­
jącym złączyły się. Wzmocnieni  cesarskiemi po­
si łkami,  które miały 5 000 piechoty, a 2 000 ia- 
zdy, Polacy na Gustawa Adolfa doMalborga z woy-  
skiem swoiera ciągnącego w' lesie niedaleko S tu -  
mu niespodziewanie uderzywszy,,  znaczne nad 
Szwedami otrzymali zwyćięztwo , i o mało same­
go Gustawa nie schwytali.  UsiłovAiaIi potem G u ­
stawa w obozie pod Malborgiem okopanego w y -  
wieśdź w pole, ale im się nie powiodło,  owszem 
nic iuż odtąd pamiętnego nie uczyni ły  woyska,  
zwłaszcza,  iż Arnheim  nie szczerze dopomagał 
Polakom , któ- y też wpadłszy w podeyrzenie u  
króla , iż nam} ślnie podaiące się omieszkiwał po­
gody, ażeby się dłuźey przewlekła woyna, tudzież, 
że elektorowi Brandeburgskiemu, którego b y ł h o ł -  
downikiera sprzyiał,  a taiemnie wszystkie rady 
przez niego nieprzyiacielowi obiawiał, odwmłany 
był  od ¡4 'allenszteyna sławnego woysk cesarskich 
feldmarszałka, a na iego mieysce Henryk  Juliusz 
książę Saski na Lawenburgu przysłany ; lecz i pod 
t y m ‘ wo}sko posiłkowe Niemieckie o Arnheiraa 
odwołanie niarkotne nic nie uczyniło sławnego. 
Podeyrzenie zaś o Arnbeimie dalszy czas uspra­
wiedliwił,  kiedy cesarską stronę opuściwszy, wo­
dzem był Saskiego,  Szwedom przeciwko cesarzo­
wi woiuiącym sprzymierzonego woyska. Gustaw 
A d o l f  po zakończoney tegoroczney kampanii woy-  
sko swoie ,do Elbląga pdprovVadziwszyj sam do
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Szwecyi  wyiecliai,  a tymczasem za usiluem sta­
raniem Francyi ,  Angl i i ,  i elektoi-a Brandebnrg- 
skiego, przymierze do lal 6. sLanęlo,' przez kldry 
czas przy ki’ólu Szwedzkim Inflanty aź po Dzwi-  
nę i nieklóre w Fiusieth miasta zostać miały. ' l’ym 
sposobem wyiednafy rnocarslwa trwożące się Fer­
dynanda II. i aiieiisztey na iego wodza zwycię-  
ztwami , że się Gustaw A d o l f  od woyny z Polską 
•uwolnii, a zatem obrócii się przeciw Ferdynan­
dowi II. do Niemiec popierać dalszą i bardzo cięż­
ką i krwawą trzydziestoletnią woynę. Gustaw 
Ad(df  w ciągu Ley woyny  zginął,  Szweoyći atoli 
woiować w Niemczecli nie przestała, a tym sp o ­
sobem i Polska w dalszym ciągu trzydziestoletniey 
woyny pokoiu ze strony Szwecyi  doznawała, mia- 
nowici/j że i Zygmunt  ł il .  niepowodzeniem znu­
żony zanieciiał dawnych proiektów swoich i do 
spoczynku skłonuieyszym się stawał.

Kiedy się tak woy na ze 8zwecy ą kończyła , T a -  
tarzy w liczlne 60000 na Ru.ś wtargnąwszy, onęż 
rabowali; ale od Stefana Chm ieleckiego siix\\’\u:^o 
woiownika, i Stanisła\ya Fubomirskif^go woiewo- 
dy Ruskiego na głowę są porażeni. A  w następu- 
iąeym r. i 63o. Koniecpolski hetman,  Kozaków,  
którzy zbuntowawszy się wudża swoiego zabili,  i 
niektóre Polskie chorągwie znieśli, w kilku po- 
ninieyszycb zwyciężywszy niarczkacli ,  do posłu- 
szeństsca przywiódł ,  pod obowiązkiem, abv her­
sztów buntu wydawszy , poddaństwo królowi i rze­
czy pospolitey przysięgli,  a wodzowi, którego itn 
wyznacz\ ł ,  pd^słuszni byli. Polskie też woysko, 
które w Prusiecb s łuż ' ło,  a związek pod marszał­
kiem M^ilińskim p<łd Glinianami uczy niwszy, za­
płaty się dopominało, bez wielkiey uspokoione 
Iriidności. K i ó l  bowiem wziętemi ze skarbu kró- 
lowey pieniędzmi ono ułagodził.  A le  większa b y ­
ła trudność w wypłaceniu cesarzowi za woysko 
posiłkowe pieniędzy , klórych się nali’ęlnie upo­
minał l'1'allenszte.Yn niepamiętny, iako F iso w -  
czyków półk cesarzowi podobną przysługę chętnie
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uczynii,  i diugo źoldu czekał. Złożony  na ten ko­
niec w Warszawie roku i 63 i seym,  na którym 
nowe ruhwaloue pudalki, i i  nich óoopoo zło­
tych konifnihsarzom cesarskim wyliczono. Na tym­
że seynjie Zygmunt  vvoUiusc obierania królów ho-  
\vą ustawą warował. Ucliwalono tudzież, ażeby 
dobra szlacheckie dziedziczne nie mogły bydż na­
bywane, tylko od satney w rówmości zostaiącey 
sziaclity, ani urzędy Narodowe k«)mu innemu pi ócz 
szlachty Fołskiey dawane. O dobrach Żywieckich 
dawniey za booooo zł. poi. przez królową kupio­
nych postanowiono, aźeł)y ie wolno było każde­
mu szlachcicowi,  lub rzeczypospoli ley za lyląż 
summę odkupić. Królową zaś przy dzierżawie sta­
rostw Jirodiiickiego i Golubskiego,  od Z y g m u n ­
ta iey bez wiedzy stanów rzeczy^pospolitey dany ch, 
leż stany zgodnie zacliowaiy.

Umarła wnet. po .seymie z nieukoionyra króla, 
i wielkim całego; Narodu-żalem królowa, a po niey 
nie zadłngo Janusz książę Zbara.ski ka.szt. Kra­
kowski, oslai ni domu swoiego potomek. Król  ro­
ku i 632. śmiercią małżonki niewy pow'>'ed/.ianie 
strapiony, lak ciężko zapadł/ że iuż była o iego 
śmierci, acz fałszywa, pogłoska. W szakże  o,szu­
kany nią, !niui.sler Szwedzki,  do serialorów
niektórych 1 pewnych z rycerstwa osób na seym 
nadzwvcz'ayny do Wai' szawy zgromadzonych , li­
sty z Rygi  pisał, tnonarchę im swoiego na króla 
polecaiąc. Obraziła rzecz ta niezmiernie siany, za 
którycl î iednoslayną zgodą listy te na mieyscu pu- 
blic/.nétn spalone b}ły,  a Gustaw za złe tnaiąc nie­
baczny mini.stra swoiego pośpiech, więzieniem go 
ukarał. Stany zaś Polskie chcąc obficiey' swoie 
królowi przywiązanie oświadcz} ć,  prosiły go,  a- 
żeby królewicom pozwolił  przyyśdź do .senatu, i 
po bokach Ironti swoiego zasieśdz. Nadto z dólu* 
ki'üluwev na wyprawę wdowią wyznaczonycli ,  dwa 
JiitiOwi Kazimirzowi, l\ leż A le.xaudi o w i , .synom 
królewskim dano starostwa. Królewna Anna K a ­
tarzyna starostwa Rroduickie i Golubskie,  Jaii
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Albrycht  zamiast Warmińskiego Krakowskie po 
Jędrzciu JLipskim za stanów zezwoleniem, otrzy­
mał biskupstwo^ Król  za tę uprzeymośe podzię­
kowawszy stanom, a wdzięczność im chcąc swoię 
oświadczyć,  ustąpił rzplitey az do owych czasów 
przy królach będącego prawa bicia monety.

Fo odpi’awionym pomyślnie seymie zapadł 
cięzey król, i nie zadługo źyć  przestał, królem 
Szwedzkim Władys ława naystarszego królewica 
przed śmiercią mianowawszy. Zostawił  synów 5. 
Władys ława z Anny  córki Karola arcyksiązęcia 
Anstryackiego , wnuczki Ferdynanda !, cesarza: 
z K o n sta n cji  zaś siostry iey, powMÓrney zony swo- 
iey Jana Kaz i mi rza , Jana Aiberla kardynała bi­
skupa Krakow. ,  Karola Ferdynanda biskupa Wro-  . 
oławskiego i Płockiego,  Alexandra Karola,  i cór­
kę iednę An nę  Katarzynę zaślubioną Filippowi 
W i lh e l m ow i  woiewodzie Reńskiemu z domu Neu- 
burskiego.

Można mówić,  iź dopiero za panowania Zy­
gmunta III. Polacy poczęli przyzwyczaiać się tra­
cić nabyte od przodków sv^oich prowincyc : iako- 
to w części Inflanty , a zupełnie Maltańską i W o ­
łoską ziemię. Utraty te nie samey tylko niedoli 
iakieyś-państwa, lub niepow'odzeniu woiennerou 
przypisać się powinny, ale też i wielkim w poli­
tyce błędom Zygmunta.  JSaprzód, zbytecznenm 
iego do domu Austryackiego przywiązaniu: przez 
posianie na pomoc cesarzowi Kozaków Uisow- 
czyków przyczynił  się nie mało do woyny' Tu- 
reckiey, \y którey Multany i W o ł o c h y  stracone. 
Pow tóre ̂  nieumieiętności iego w korzystaniu 
z pi’zygód pomyślnie mu się zdarzaiącycb : przez 
tę utracił tron moskiewski dla syna. Potrzecie^ 
zbyteczney iego w zdaniu wiasnera zaciętości i u- 
porowi: przez to utracił królestw o Szwedzkie , nie 
chcąc żadnego z synów swoich, iak Szwedzi żąda­
li i życzliwsi mu radzili przyiacit le,  wysłać do 
Szwecyi  na obięcie tronu dziedzicznego. Go za 
myśl  cieszyć się cudzym do czasu, a swoi© wła-
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sne nazawsze opuszczać i tracić! N aosłatek  nie- 
duzorowi iego w obieraniu osób dorady,  nikczem­
nych i podiych racZey aniżeli powagą^ i kredy-  

'tem zaszczyconych, co nie pomaiu zaraz i W ,  Za^  
moyskiemu żałosno było , i  siało się polem źrzó-- 
dłern wszyslkiego w rządach niepowodzenia. Z lem-  
wszyslkiem Zygmunt  byłto pan pobożny, spra­
wiedliwy, łaskawy,  uraz niepamiętny,  iednego 
w szczęściu i w nieszczęściu , lecz bardziey słabe­
go umysłu. Warszawa mu winna chwalę rezy-  
dencyonalnego królów miasta, iako temu,  który 
pierw\szy z królów w niey statecznie i bez odmia­
ny mieysca mieszkać począł.

Za Zygmunta III panow^ania, żyło ieszcze nie 
mało osób,  które iuź pod koniec Jagiellońskich 
czasów swe talenty ukazywały,  albo ie w owe lata 
rozwiiały. Całe nawet Zygmunta 111. panowanie 
niepospolitemi talentami uświetnione zostało,  tak 
w polityce, w woynie,  iako też w  sztuce pisania. 
Wsławi li  się w tey mierze: Łukasz Qpaliński mar­
szałek w. kor. polityk i filozof; Łukasz Górnicki  
starosta Tykociński  dzieiopis i polityk;  Symon 
Symonides sekretarz w. Zamoyskiego wierszopis;. 
Piotr Skarga sławny kaznodzieia i teolog; Mar­
cin Biel.- k̂i dzieiopis; Maciey Kazirairz Sarbiew- 
ski poeta l iryk vv łacińskim ięzyku. Od Z y g m u n ­
ta Iłl. panowania upadać zaczął w Polsce gust do­
bry w naukach, na którego mieysce wkradł się 
polem ów śmiechu godny styl upstrzony ucinka- 
rnilaciny, lub samą mizerną łaciną chlubny i pró­
żną a Imczną erudycyi  wysadą i cy tacyamł nic al­
bo mało co do  rzeczy ściągaiącemi się okazale na­
puszony, w którym im kto zawiley i ńiezrozu- 
mialey pisał lub mówił, tyra za mędrszego był po­
czytany. Ciemności stylu lego za. Augusta Ulgo 
dopiero ro/pędzone zostały, po wydaniu siawney 
książki de emendandis vitiis eloquentia^ przez 
wiekoporaney sławy godnego męża StanjŁawa 
Konarskiego scholarum piarum, i wprowadzeniu 
przez tegoż lepszego gustu vv naukach.

' T
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Panow anie W ładysław a LP\

Ogioszone po śmierci Zygmunta przez Jana 
W ęży ka  prymasa bezkrólewie nadzwyczay i iiad 
spodziewanie spokojne byio. Na se_)mie koiiwo- 
kac}ynyra,  klóry na dzień 22. czerwca w r. i 63a. 
wyznaczony b}i, Eieklor  iirandehiirgski iako ksią­
żę Pruski żabi się, iż nie byi do obrad z innenii 
rz|)iiley stanami przyzvvan}y doinagalsię tudzież, 
ażeby przynajmnie j  w obieraniu krola mógi  mieć 
gios i miejsce.  Liccz szlachta nigdy na lakową 
pretensją przystać nie chciała. Kwarcianernu 
wo jsku ,  gdy podobnież dopraszało się,  ażeby 
przypuszczone byio do e l ek c j i ,  odmówiono, a 
K oza ków ,  gdy tego zaszczytu domagali się, nie 
bez gniewu i obruszenia siuchario, że ostatniego 
pospólstwa stek dosyć iuż i tak w wderności ku 
wiasnej'  Oyc z j  żnie rhwieiący się , chciał się ró­
wnać szlachcie, i bydż najcelniejszego iey przy- 
wileiu uczestnikiem. Dana im odpowiedź, aliy się 
w spokoj'uoęci zachowali,  a do publicznych ob­
rad nie wtrącali. Dyasy denlów, klćrj^ch - aczkol­
wiek liczba pod phzeszlem panowaniem znacznie 
się zmnieyszyia,  gdywie le  znakomitszych farailiy 
Y jrz e k ł o  się błędów, i do zgody a iedności z ko- 
ściołejn prawowiernym powróciło,  djssydentów 
atoli pretensjfe nie mało zaprzątnęły rzplitą. A l ­
bowiem Krzy sz tof  R a dziw iłł hetman polny L i t  
a na Ij m sejmie koła rycerskiego marszałek, djs-  
sydentów herszt, wszelkiego [irzj^kładał siadania, 
abj' dawne ich swobody potwierdzone i powiększo­
ne były.  Na tenże sejm Grecy  swoie prośby za­
nieśli rzplitey, która z senatu i rycerskiego stanu 
osoby królewicowi Władys ławowi  przydała, z kló- 
rerniby wspólnie o zgodę między Unitarni i D j s -  
unitami postarał się: ale gdy spisanych koncly^ 
cyj '  ugody'Grecy przyiąć nie chcieli; o sporze ich 
znowu na e lekcy jnym se jmie radzono, który na 
dzień 27. września stany zgromadzone wyznaczy'- 
ly.  Tymczasem prymasowi przydano niektóre z se-



W ła dysła w  291

natu i rycerskiego sianu o s o b y , z którernlby się 
az do obrania nowego króla w pul>lic2.nycii inte­
resach znosił, i len si  ̂ zwyczay aź dotćjd zacho- 
wuie.

Na seymie elekcyynym dyssydentów z kato­
likami sprzeczka z taką odnowiła sig źwawością, źe 
ledwie do woyny  domowey nie przyszło, gdy ka-̂  
tolicy , a zwłaszcza Achacy QrochoW ski  ̂ biskup 
Łucki przeciwko uchwalonym na stronę dyssy-  
denlów na przeszłym seymie artykułom uroczy­
ście się protestował. W ładys ław królewdc zaraZ 
po zaczęty na seymie do Warszawy przybył,  o co 
mocno uraziły się stany,  chcąc, ażeby kand\daci  
do berła nie znaydowali się na miejscu  obierania: 
co też na pieiwszyra zaraz po koronacyi tegoż 
Władys ława seymie prawem w'arowano. Króle-  
wic przyiąwszy na siebie kłótni o reiigią wszrzę- 
tey pogodzenie, otrzymał, iż wszystkie względem 
dyssydentów uczynione na konwokacyi  ustavvy, 
dournów królewskich włożyć,  mimo wszelkie czy-  
iekolwtek pretensye,  obierarjo. Greków też nie­
zgody za tegi)ż VVlady.síaw'a staraniem uspokoio- 
ne były,  Lak, iż na pewnych mieyscach unituwie, 
na innydłi dysunici biskupami stanowieni bydż 
mieli. Poczęło zatem o inszych rzplitey poti’ze-  
bacb radzić: ale gdy  na nic zgody nie by ło ,  do 
obrania króla przystąpiono. Kandydatem do tronu 
jeden był  szczególnie W ładysław. Starał się zaś 
o koronę przez trzech braci swoich , do klój'vch 
przyłączyli  się z senatii , Henryk'  l '̂h-Ley biskiip 
przemyski,  Alexander książę R a d z iw iłł woiewo- 
cia Brzeski Liii. i Jerzy Ossołiński podskarbi kor. 
a ze stanu rycei ’skit-go Kazimirz Säoieha  pisarz 
M'. w. k. Lit Janusz Kor\bui  książę PVtśniowiecki^ 
5̂ ygmunt Kazanowski^ Mlkiriuy Koryciiiski. N a ­
przeciwko nim gdy na pole elekcyyne przez Ma- 
,cieia łju l)if’ńsi:if-go biskupa Kuiawskiego u p r o ­
wadzeni wcbcdzii i ,  pr\mas z całym senatem vvy- 
szedł, i gdy królewicowie po lewey stronie pry ­
masa mieysce obięł i , Jati Kazimirz począł b ia-

T a
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ta swoiego Polskim ięzykiem za króla zalecać: có 
gdy  za niego biskup Przemyślski  skończyi^ Pry­
mas imieniem seualu odpowiedział ,  a marszałek 
poselski,  Jakób Sobieski krayczy kor. imieniem 
rycerstwa osobną miał mow'ę, który przykład na 
ów czas no wy ,  (gdy przedtem sam prymas imie­
niem stanów posłom odpowiedź dawał) zwy-  
czay się potem zamienił.

• H onorat Urbana "VIII. poseł, cho­
ciaż nuncyuszowie prawie zawsze pana katolickiey 
religii w ogólności zalecać zw’y k l i ,  wtedy wyra­
źnie przyczyniał  się za Władys ławem.  Zostawało 
cesarskim i Szwedzkim posłom dadź audyencyąj  
lecz,  że cesarscy ieszcze byli nie zjecholi , Szwedz­
kim czas wyznaczony.  Gdy  zaś cesarscy pod tęż 
prawie porę nadciągnęli,  i,  ażeby tegoż samego 
dnia mogli się ze stanami wddzieć, prosili ,  w'ielce, 
iak Szwedzkim dana audyencyi  deklaracya,  tak 
cesarskich usilna prośba, stany zatrudniła; szczę­
ściem przecię ieden ze Szwedzkich posłów za­
padłszy na zdrowiu,  na inszy dziexí z audyencyą 
odpraszał się: zaczém wprow'adzeni cesarscy, W ł a ­
dysława do Ironu imieniem Ferdynanda li. cesa­
rza podawali. Po  których nazaiurz Szwedzcy por- 
słowie , acz nie odradzali wyraźnie obrania na tron 
którego z synów Zygmunta ; atoli to'popierali,  aby 
nie inaczey był  na królestwo wyniesiony,  pó- 
kiby się nie zrzekł zupełnie wszelkich do tronu 
Szwedz. pretensyy,  twiei-dząc, iż tym sposobem 
uprzątnie się iedyna nieskończonych między Pol­
ską i Szwecyą nieprzyiaźni i kłótni przyczyna. 
Dana naostalek posłom książąt Pruskiego i Kur-  
landzkiego audyencya. Kurfirszta poseł, oprócz 
innych inieressów senatowi przełożonych,  pono­
wił  dla -pryncypała swoiego o głos w obierania 
króla prośbę^ lecz w poselskićra kole nie dobize 
by ł  przyięty, kiedy szlachta przy pisuiąc mu zbyt­
nie do Gustawa przywiązanie,  obwiniała go ,  że 
do sprowadzenia Szwedów do Pokski nie pomału 
przy łożył  się,  i oiiymźe przeciwko rzpl iUy po-



W ładysław  I F . 29.3

magal. Po wysfuclianiu cudzoiiiemsklch posłów, 
siany Gdańskowi podpisania elekcyi prawo, iakie 

'inaią miasta Kr akó w,  Poznań,  W i ln o  i JLwów, 
nadały. A  kiedy nie wiele iuź czas« na elekoyą 
przepisanego zbywało ,  senat w yzn ac zy ł  zpomię- 
dzy siebie po trzech z każdego Narodu, którzyby 
wraz z raianowany'^mi od marszałka koła i^ycer- 
skiego posłami Pacta Converita dla nowego króla 
układali, i względem nich znieśli się z W ła d y s ł a ­
wa posłami. Gd y  zaś do zbierania głosów , try­
bem dotąd z w yk ły m ,  przyszło;  wszystkie iedno- 
staynie woiewództwa zgodziły się na Władys ława,  
którego piynaas 8. dnia' listopada królem miano­
w a ł ,  po wykonaney wprzód od iego pełnomocni­
ków na Pacta  Conuenta przysiędze,  które po 
Pt)Isku w len czas dopiero pierwszy raz napisano. 
Przez te W ła d ys ła w  obowiązywał się, prócz za- 
cliowania w całości praw i swobód Narodowych,  
opatrzyć w rynsztunek woienny rzpl i ley zbroio- 
wnie,  szkołę rycerską założyć, przymierza z po- 
sti’onnemi zachować, kraie odpadłe odzyskać, 
z Moskwą i ze Szwecyą ,  z wiadomością stanów 
kłótnie zagodzić,  braciswoich dochody roczne od 
rzplitey wyznaczone dzierżących,  do zwykley, 
przysięgi wykonania nakłonić,  mennicę i wszelki 
z niey zysk rzpJitey ustąpić,  bez wdedzy stanów 
ani pokoiu wypowiadać,  ani woyska zaciągać. K a ­
mieniec i Puck uowemi okopami wzmocnić,  i 
prócz lego cztery twierdze na granicach wystawić, 
cudzoziemcom dóbr żadnych,  ani urzędów,  ani 
szarży officerskich w gwardyach nie dawać., i o- 
nychźe do rady nie przypuszczać.  Zony  bez do­
łożenia się senatu nie brać,  o sporządzeniu floty 
na morzu Ballyckiem,  tudzież o dotarciu intere­
su względem summ Neapolitańskich naradzić się 
ze stanami. Do  tych artykułów przydane by ły  
niektóre inne, o pieczęci pbkoiowey i prywatney, 
iako iey w sprawach publicznych królowi używać 
nip wolno będzie,  o kłeynotach rzeczypospolitey, 
o dobrach stołu k r ó le w s k ie g o ,  o po-datkach, o dłu-
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gach, X ustanowieniu tego wszystkiego,  na co czas 
elekcyynenau seymowi przepisany nie wystarczai.  

,Dziewiątego listopada nowo obrany król uda! si  ̂
do kościoła S. Jana, i tam przy,sięgę solenną na 
P a cia  Corwenta wykonawszy,  odebrał z rąk p r y ­
masa diplom a  elekcyi.

Fo zakończonym w ten sposób seyraie elekcy^y- 
l iym , nastąpiła kororiacya w Krako,wie rok u i 633. 
po odprawionych wprzód Z3 gmuiita i Konstan- 
cyi  żony iego dnia 4go lutego solennych exe- 
Jiwiaęh, Na seyrnie koronacyi woyna Moskwie 
wypowiedziana,  ile gdy ta nie czekaiąc końca 
przymierza,  z woyskiem do Sirjoleńska , przycią­
gnęła,  i bhzkićm do Liitwy'  ̂ wtai’gnieniem groziłd. 
F o  seymió V\ ładysław do Warszawy,  polem do 
D i t w y ,  a stamtąd ku Siiioleńskowi z woyskiem po­
śpieszył,  przesławszy przed sobą Krzysztofo ksią- 
Źęcia Radziwił ła,  któryby siły nieprzyiacielskie 
odpierał,  i wolne królowi ku Smoleńskowi przey- 
ście otworzył.  Otoczeni zewsząd nieprzyiacieie od 
Smoleńska naprzód ustępuią, a poléin z obozem 
ca łym,  straciwszy nadzielę pomocy ,  głodem tu­
dzież przycisnieni,  królowi się poddaią. Bagaże, 
broń i armata wsz.elka w zdobyczy naszym się 
dostały. Fo tey porażce Moskvyy, pomknął daley 
Wład ys ł aw sławę zwycięzkiego oręża,  a Drobo-  
buz i Wiaz mę  wziąwszy, stołecznemu nawet mia­
stu Mo'skwie obiężeniem groził. Przerażona tak 
nagłćm powodzeniem króla Moskwa prosi o pokóy, 
który roku i 654. pod temi stanął obowiązkami: 
aby V\ ładysław' zrzekłszy się. wszelkiego prawa 
z tytułem do tronu Moskiewskiego,  Michała Fe­
dorowicza za właściwego cara uznał: len zaś, aby 
wzaiemnie W’yrzekł  się wszelkiego prawa do' In- 
i lant,  Estonii ,  Kur landyi ,  Smoleńska,  Siewierza 
i Czerni'echow'ii j oraz,  aby się napolém książę- 
ciern Siewierskim i Czerniecbowskim nie miano­
wał :  więźniowie z obu stron wolno puszczeni,  i 
koszt wojenny ki’ôlowî powrócony.

P o d  czas l e y  na M o s k w ę  w y p r a w y ,  'J’ a ta r z y
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wpadli na granice Polskie, i kray sirakowaii. F o-  
wracaiącycli ze zdobyczą jSlanisiaw K oniecpolski 
lielmari w. kor. prxv Sasawymrogu w MuUań- 
skiey ziemi doścignąwszy, zbil i korzy.ść odebrai. 
Turków zaś 5 o o o o  przy Kamieńcu obozem sto- 
iących,  z wielką klęską za Dniestr odpędził. D o ­
wiedziawszy się Porta o zawartym z Moskwą po- 
koiu , przemierza daw’ ne z Polską odnowiła i po­
twierdziła. Ze,. 8zwec\ą tez za pośrzeduictwem 
posłów Fraricuzkiego i Angielskiego starających 
się, aby Szwecyą czynnie w trzydziestoletniey 
noynie utrzymać,  przymierze dawniey do lat 6. 
zawarte,  w roku i 635. 2. września do lat 26. prze­
dłużone b}ło.  Mocą traktatu we wsi S ziu m sd orf 
nie daleko miasta Sztumu zawartego, stanęło: aby 
Szwedzi coko.lwiek w Prusiech posiadali, Polsce 
\vróciii, Inłlant zaś dzierżavvę aż po Dźwinę so­
bie zatrzymali.  Roku i 63y. powiaty Dawemhur-  
fcki i Rytow.ski po zeyściu domu książąt Pom or ­
skich,  iakf) lemiość do korony się powróciły.  T e ­
goż roku W ła d ys ła w  poiął w małżeństwo Renaty 
Cecylią Ferdynanda l i .  cesarza córkę,  która m u ­
zę zw}kłemi  uroczystościami w Warszawie nad 
dawMiy zwyczay (gdy królowych koronarya w K r a ­
kowie zawsze przedtem odprawiała się) zaślubio­
na, i od arcybiskupa Gtiieźnieńskiego koronowa­
na' b} ła:  co aby napolem nie działo się,  i prze­
wożenia koron z Krakowa okazya zniesła się, na 
pobliższym seymie stany ostrzegły.

Gdy  rzpiita od pogranicznych nieprzyiaciół na 
czas iakiś wolną zostawała, zakłó<ili nie pomału 
spokoynuść Kozacy^ właśni iey obywa­
tele, Ci  bowie-ra znacznemi w nagrodę usług, 
które rzplitey przeciw Turkom i Tatarom czy­
nili, nadani na Ukrainie swobodami, częścią przez 
troskliwość przyrodzoną ludziom o dochow'anie 
i’az nab}tey wclności,  na którey uięcie ze slr.ony 
Polaków zamachy poczynione bydź widzieli, zwła-'  
szcza przez wystawienie nad iSieprem'zamkyi i 
iortećy K u d a k , aby ta k  w  powinnym K o z a k ó w
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respekcie utrzymać: częścią przez to, iz przyzwy-  
czaieni do iupu i zdobyczy ,  po którą się często­
kroć z Niepi u po mor2tu Czarnem aż do samego 
Konstantynopola zapuszczali,  tracili nadzieję roz- 
bóyuiczego ź jc ia ,  po obwai'owanych na ten ko­
niec między Polską i Turkami  traktatach: czę­
ścią przez zemstę nad ptywatnemi osobami-, sta­
rostwa w tamtych kraiach posiadaiącemi, które 
im przez uciążliwy rząd mocno dokuczały,  i do 
równcy ich z innem poddaństwem kondyc j i  o- 
brócić chciały;  częścią ieszcze z powodu różnicy 
wyznania gdy oni djsunilami byl i ,  a iezuici sta­
rali się i th  katolikami uczynić:  podbudzani nao- 
slatek od zawistnych Polsce sąsiadów, poczęli o 
buntach zam^śhić. Mikołay Potocki hetman poi. 
kor. udałsię ku Korsuniowi z wojskiem na powścią- 
gnienie Koza cki e j  sweywmli , i naprzód pod K u ­
rnej kami zbił ich,  a pptem uciekający cii dości­
gnąwszy pod Borowicą,  w obozie ichźe własnym 
obiegł,  i głodem do poddania się przymusił.  Pau-  
luk  wódz Kozacki ze czterema inny mi buntu Jier- 
sztami i dowodzcami byli wydani.  Prżyrzeczono 
i m ,  iż królowi na seymie prezentowani,  wol­
no puszczeni będą; atoli z hańbą publicznej ufno­
ści obietnica niedotrzymana , i w roku i€38. na 
gardło skazani. Nie dosyć było na tern, zaraz na 
seymie i 638. zapadła sroga przeciwko Kozakom 
ustawa. T ą  ustawą rzeczpospolita na wieczne czasy 
znosi wszystkie Kozaków prerogatywy, iury zdy- 
kcye, starszeńslw^a, dochody i ozdoby za ich da­
wne zasługi. Kt órzy  z tey ostatniej w o j n y  oca­
le l i , iest to pospólstwo^ które ma bydż w chłopy 
obrócone. Jak było 6000 kozactwa regestrowego 
tak będzie i nadal,  ale- starszy nad nimi będzie 
ze szlachty,  który z Trechtymirowa za pomocą 
tych 8000 w kozaczyźnie porządku i sw^orności 
piltiuie. Kozactwu wreszcie oprócz Czerkass, K o r-  
sunia i Czechrynia,  maiątków swych mieć nie 
wolno. Ustawa ta popartą była zwycięztwy: Jkli- 
kolay Potocki zwyciężył  Osfrazina  i Skielano-
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wieża za Dnieprem między Hoitwią i Lubnią, a 
Dym itra Tim osiew icza H anię  nad Starczą, za­
tem ustawa w e xe ku c \ą  weszía. Przez UitiOko- 
zaclwa nie było.. I tak  gdy  pierwsze buntuiskier- 
ki obeyściem się roslropném i łaskawem mogły 
były podobno łatwo bydź przygaszone^ niéwcze- 
sném Władys ława IV .  uleganiem i pobłażaniem 
na krzyv;dy Kozakom od prywatnych osób wy- 
rządzane  ̂ i dopuszczenie powszechnego gwałtu, 
gotował się niezmierny pożar woyny  doraowey, . 
którą zdaie się w niew'yiaśnionych planach swo­
ich sam Władys ław IV.  po części rozniecał.

Roku i 638. Jan Kazimirz brat królewski do 
Hiszpanii płynący,  gdy z okręiu na oglądanie M a r­
sylii i innych portów Francuzkich wysiadł w Pro-  
wancyi,  od P. c ? e k o m r n e r i d a n t a  w Tour  
de bouG przytrzymany.,  pod pozorem iakoby bez 
paszportu wszedł do królestwa: w rzeczy zaś sa- 
mey, iakoby życz liwym będąc Hiszpanom, z któ­
rymi natenczas Francya w woynie była,  tym u- 
mysłem przeglądał brzegi Francuzkie,  ażeby po­
tem obiąwszy w rząd flotę'PJiszpańską, łatwiey 
mógł w granice Francuzkie wtargnąć. 0.sadzony 
w Cysteronie^ po dwuletnim areszcie dopiero w y ­
zwolony by ł ,  gdy  Alexander Oąsiew ski woiew'o- 
da Smoleński poseł rzplitey do Francyi ,  przyrzekł,  
i i  Jan Kazimirz nigdy przeciwko królowi Frań- 
cuzkiemu woiować nie będzie. Królewic za po­
wrotem sw’oim w Rzymie ze smutku i melankolii 
regułę towarzystwa Jezusowego naprzód przyiął, 
a poté'm kardynałem nominowany.

Roku i 638 król z królową dla poi'atowania 
zdrowia do wód Badeńskich do Austryi  wyiechali,  . 
powracaiącym cesarz Ferdynand III. drogę w JSi- 
kolszpurgu zaiechał,  i dwa dni na rozrywkach 
przepędzono. Król  do Warszawy powTÓciw.szy, 
Wnelże do Wh’ lna udał się,  i tam inwestyturę Ja- 
kól) owi książęciu Kurlaudzkiemu osobiście oddaŁ

Roku i 644 rozmowa w Toruniu pod tytułem 
CoUoquii C harita tioi między katolikami i dyssy-
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dcHtami od króla wyznaczona dla ziednoczenia 
iimysIóW; lecz się bez skutku na sam vch kfóltiiach 
i /furzeczkach' stron rozeszła. Jerzy Pyszkiewicz.- 
biskup Zmudzki nauki kaiolickiey bronii ,  Z y ­
gmunt Quldenszdern^ starosta Sztumski luierskiey^ 
a Zbigniew Qorayski kasztt;lari Chełmiński kal­
wińskie zdania popierali. Jerzy O ssoliński kan­
clerz w. koronny imieniem królewskim prezy- 
dował,

Następuiącego roku W iad } ’sla\v poymuie za 
zonę Ludwikę Maryą Karola kscia Maniuańskie- 
go córkę,  we Francyi  urodzonfj i wyrhuwaną. 
Renata de B ec  marszałkowa de Quebriant posło- 
wey tytułem zaszczycona, królową z Paryża do 
Polski sprowadziła, która dnia 16 iipca roku i 645 
w Krakowie od Macieia Ł ubieńskiego  prymasa 
koronowana była. Król  z Wenet-ami w przymie­
rze przeciwko Tu rkom wkroczywszy ,  i za stara­
niem hrabi de, M a g n i odebrawsz}' ol)ielnice pie­
niężnych posiłków od papieża i książąt V\'łoskich, 
sekretnie ludzi na woy nę przeciv\ ko porcie zacią­
ga,  i na postanowienie orderu rycei’skíego, pod 
tytułem ^Niepokalanego Poczęcia  Maiy i  Panny, 
breve od Urbana VIII. otrzymuie. Le cz  ustano­
wienie dystynkcyi  przez wprowadzenie orderu 
tak dalece szlachtę obrażało,  że order zarzucony 
został. Zebrane zaś w r. i 646 stany rzeczypo- 
spolitey na seym do W'al 'szawy, obawiaiąc się 
iakow'egos pod pozoi-eni \voyny na wmlność swoię 
zamachu', Imprezie WTadysława sprzeciwiaią .się, 
i .  nowych zaciągów rozpuszczenie wymagaią. 
Co większa król zezwmlić musiał swem i nastę­
pców swoich imieniem, iż bez dołożenia się 1 
zezwolenia .stanów ani- woyska zaciągać, ani woy- 
ny  podno.sić, ani z obcenii potencyaml w traktaty 
\vohodzić, ani posłów do dworów cudzoziemskich 
%vys\ład, ani cudzoziemców do swoiey rady za­
żywać ,  ani gwardyi swey większey liczby nad 
pozwmJóną 1 200 pomnażać nie będzie;

Kozacy od Polaków coraz nieznośnieysze ucie~
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nii^ziinia cierpiąc, o zrzuceniu z siebie iarzraa 
skuiecznie zamyślaią. W ł a d j s i a w  'uslanawia 
w Polsce pocziy  publiczne na wzór ci idzoziem- ■ 
skich. Zniesiony iest na len ;czas siarodawny, 
bo leszcze od Polesiawa wprowadzony zuyczay ,  
przyśląv\ienia z miast i miasteczek podwód pod 
listy ki-ólewskie i puhlic;zne expedycye.  Zamiast 
t)ch podwód miastom nakazana składka pienię­
żna, albo kwadrupla podwodna do poczfamtu W a r ­
szawskiego, okróm lego razu, w którymby po- 
iriienione, miasta pod posłów Tureckich i Tatar­
skich podwódy przystawiły.  W  następuiący ch 
czasach Jjilewskie miasta obowiązały się zamiast 
kwadrupli podwodney w koronie uch w alouey , do 
płacenia corocznie 12000 zł. do poczlamlu W a r -  
szaw'skiego. Ustawa ta początkowa poczt w Pol­
sce, daleko lepiey z czasem rozrządzona, nitma- 
iem iest teraz dochodów królewskich pomnoże­
niem. ^Vładysław Z't grauntowi III. o> cu sw emu 
statuę ozdobną w' Warszawie wystawił, üraai’i  
w IVlereczu w' Litwie maiąć lat 5a. Panował  16 
żadnego nie zostawiwszy potomka.

W^^ładysław z przyrodzenia i poloru,  którego 
więcey ieszcze w’ obcych ualiył kraiach, był  do- 
nroczy nny, W'spaniały, i w sztuce woienney dosyć 
biegły, odw'azny i cierpliwy na trudy i f a t v g i w o -  
iemie: w czem niemało utwierdził  się na Chocira- 
sk’ey w'yprawie,  ,a polem gdy zwnedził obce kra- 
le, i przez czas nieiaki przypatrywał .się obrotom 
Woiennym w J>3iderlandzie pod sławnym Sp inolą  
generałem JHi.szpań>’ k im, i inny mi wieku tamtego 

^oinwnikami.  O b c y  monarchowie wielce go po- 
’̂aźali; Ludwik król Francuzki  uczcił go ordereuj 

s, Ducha^ a pierwszy ieszcze order złotego runa 
z Wiednia był  mu przysłany.  Za Władys ławą 
Ustonowdono, ażeby krolow'a Polska religii była 
katolickiey, a Ło z okaz y i , iż król po śmierci pier- 
\Vszey żony swoiey zamyślał o zaślubieniu sobie 
fórki Fryderyka.  \V.elektora woiewody Reńskie­
go religii kalwiuskiey: czemu się mocno stany
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sprzeciwiły. Pod nim także zakazano szlachcie 
Polskiey starać się o tytuły cudzoziemskie, lub 
onychże używać ,  prócz tych,  które są w Unii 
W. k. Lit .  i inkorporacyach woiewództw’ Kiiowskie- 
g o ,  W ol iń sk ie go  i Bracławskiego przyięle, iakie 
są: prócz wielu iuz wygas łych ,  książąt Czartory­
skich, Sanguszków, Radziwiłłów', Czetwerlyńskich, 
W  oronieckich, i hrabiów na Tęczynie  0 \<;soliń~ 
skich, do których ten zaszczyt przeszedł w rokti 
i 634 po wygasłey familii Tęczyńskich na Stani­
sławie ostatnim hrabi na Tęczynie.  Za '̂ '̂iady- 
sława także uchw'alono, ażeby kandydat do ko­
rony  pod czas elckcyi  obecnym w W&rszawie się 
nie znajdował.

Panou>anie Jana K azim irza.

Ze zgonem Władys ława IV.  r. i 648 . wdaśnie 
się kończy lat 6o, w' przeciągu których zepsule 
wewnątrz i zewmątrz rzeczypospoliŁey stosunki 
zapowiadały iey więcey aniżeli kiedy, upadek i 
srogie poniżenie. Następuią lata yo następnych 
które liczą wielą nawrotów odnawiaiące s‘ię krain 
klęski w'szelkiego rodzaiu. Właśnie w latach zgo­
nu Władys ława IV .  kończyła się okropnym spo­
sobem niszcząca Niemcy  trzydziestoletnia polity­
czno religi jna woyna szczęśliwie dochodzącym 
pokoiem West falskim,  która trvP8łe zatargi Pol­
ski z óściennemi państwami podniecała lub za­
wieszała. Austrya woiuiąca z |)rotestanlami: Szwe­
c j ą ,  książętami Niemieckimi,  książęciem Sie­
dmiogrodzkim, W ę g r a m i ,  wzywanymi  w pomoc 
Turkami:  Austrya podniecała Kozaków aby psu­
li między Polską i T u r cy ą  przymierza,  przez na­
paści na Tu rków i ich sprzymierzeńców, uzyski- 
\vała przecivv swym w W ęg rz ec h  nieprzyiacioiom 
od króla Polskiego pomoc,  drażniła w'oyną V\'a- 
żów o Inflanty. Inne przeciwnie iey nieprzyiazn® 
mocarstwa przerywały te krwawe Polski  zatargi, 
wyitidnały dla niey zawieszenie'  ich nie mog^®
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iey samey na swoię przeciągnąć stronę. K o ńc zy ­
ła się trzydziestoletnia woyna,  a podobnyz cha­
rakter woien polityczno religiynych miai się roz­
winąć na ziemi Folskiey. Kozackie narzekania 
na starostów i na ieznitów, wzniecały żądania, aby 
naród Kozacki równegoż wstanie politycznym u ży ­
wał znaczenia co i .szlachta Polska iJLitewska, iż­
by wyznanie Greko Ruskie czyli dysunickie było 
wolne i porówmane w znaczeniu swoiera z kato­
lickim: dyzunicką Moskwa i w pomoc używani  
Turcy z Tatarami Kozaków wspierali. T y m c z a ­
sem zawieczniony spór o Inflanty odnawia 5ię: 
dyssydenci w narodzie Polskim narzekaiący w y ­
glądali przybycia do Polski protestanckich nie- 
przyiaciół Austryl :  protestanccy książęta, toiest 
król Szwedzki i książę Siedmiogrodzki wymierzyli  
na Polskę ciosy:  od Au s lr y i  oczekiwana pomoc. 
Tak się toczyły zawichrz(/ne lata panow’ania Jana 
Kazi mirza, a na to iuź przed; zgonem W ła d y s ł a ­
wa IV.  zanosiło się, co się w czasie: bezkrólewia 
rozpoczęło.

Bogdanowi Chmielnickiemu szląchcicowu ro­
dem a pisarzowi kozackiemu, słuhodę iego czyl i  
wioskę w starostwie Czechryńskiem wydarł  D a ­
niel Czapliński, Chmielnicki dochodząc swey stra­
ty prawnie, nie mógł iey odzyskać,  ale podczas 
bytności w Wars zaw ie ,  dał się poznać królowi 
Władysławowi IV . ,k tó ry  tworzył  sobie zdała ia- 
koweś na kozactwo widoki,  że mu dopomoże 
w podniesieniu władzy królewskiey w Polsce. B y ­
ły więc z Chmielnickim układy, popierane przez 
Hieronima Radzieiowskiego i Jędrzeia Ossolińskie­
go kanclerza w. kor. w nadziei, że przez to za­
kończy się bezrząd w Polsce.

Wsparł  Chmielnickiego Piotr Mohiła obrząd­
ku Ruskiego arcybiskup Ki iowski ,  przybyli  mu 
w pomoc za pozwoleniem liana swoiego Isłara 
Ghiereia, pod To ka y  Bugiem Tatarzy w liczbie 
80000 i Chmielnicki z Kozakami  stanął zbroynie 
t ciągnął do Polski.  Hetman wielki kor/Miko-
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iay Potocki kasztelan Krakowski ,  wysłai  Stefana 
syna przeciw buntownikom w 6ooo ludzi,  lecz 
wielka część tego ludu z Rusinów zluźona, pi'ze- 
szia do Kozaków,  reszta z i 5oo kwarcianego żoł­
nierza pod Zóltemi Wod am i  r. i 648 . 2, m.iia po 
dwutygodniou'ey walce zniszczoną została : Stefan 
zginął  w boiu. Pod Korsuniem podobnież głó­
wne woysko zniesione, i hetmani koronni,  wdel- 
ki Mikołay Potocki z polnym Marcinem Kali­
nowskim q8 maia do niewoli się dostali. Chmiel­
nicki zaiął całą Ukrainę,  ĝ dy dowiedział się, źe 
W ład yr ł aw  IV.  inź nie źy ł ,  nie wiedział co czy­
nić? Jeremiasz książę VVistiiowiecki wda Ruski 
zebrął woyska i zniósł pod Zwoahel do bpooo 
kozactwa, na seymie tymczasem konwokacyynyra 
partya Ossolińskiego nic nie zdziałała, seytn ow­
szem domagał się uniżenia się kozaków i w’yda- 
nia listów’ Władys ława IV .  W o y n a  się ciągnęła 
i strony p'l’zeciwnego sobie wyznania lud wyci­
nały:  wyznaczeni regimeuiarze Włady  sław Ostro­
róg wda Sandomirski,  Alexander Koniecpolski 
chorąży i Mikołay O.-'li'crog podczaszy koronny 
z dodanymi sobie 26 kommissarzami, do klór}cli 
przyłączył  się Jeremiasz Wiśsiiowiećki.  Z  wiel­
ką, bo 360oo kwarcianego woyska liczbą, a wię­
kszą daieko ciurów i luźnych ludzi, stanęli pod 
Pilawcumi,  Zgoda nieiaka między wodzami , le­
dwie w półroku za wiązała się , ty mczasem Chmiel­
nicki łud/il układami i wzmacniał  się, niezgody 
zaś seymu eiekcyynego doszły do obozu,  resztę 
postrach dokonał. Obóz pod Pilawcami banier- 
bnie 1648 23 września opuszczony’ został, ogro­
mny tabor od Ciimielnickiego zdobyty,  tłum w po­
goni wycięty.  Chmielnicki .stanął pode Lwowem, 
gdzie okup przy iąwszy pomknął się do Zeniościa 
łupiąc riieprz\lacieLskie dobra, i znowu spokoy- 
nie wypadku elekcyi oczekiwał,  choć Janusz ksią­
żę Radziwił ł  betmari polny Lilewski  korzyści na 
kozaclwie odnosił. Chmielnicki nawet dowiedzia­
wszy się,  że Wiśniowiecki  na regirnentarstwo
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naznaczony został,  tisunąi się do Bialeycerkwi i  
wszelką powolność do układów i posłuszeństwo 
ku uoweiSiu królowi oświadcz} I.

T y m  czasem dnia 6 października seym elekcyi  
zaczcji się. Jan Kaziniirz brat Władys ława po 
diui îcii sprzeczkacii z Kaiolem Ferdynandem, 

W ro c ł a w sk im  i Fłockim biskupem, bratem swo­
im miodszvm, który się także do korony .ubie­
gał, a od Stanisława 2!/aręój  ̂ biskupa Kiiowskiego 
i ziiaczney części senatu, wsparty by ł ,  na zalece­
nie posłów cesarskiego , • Francuzkiego, Szwedz­
kiego, (iiuncyusz papiezki w ogólności za potom­
stwem Zygmunta miał mowę) królem dnia i,y 
listopada powszechną i'-g<̂ dą, gdy Karol  po ustą­
pieniu sobie księstw Raciborskiego i Opolskiego 
nu Śląsku, zastawą od dornu.^\ustryackii'ga przez 
Władysława po żonie Cecylii  Renacie w' summie 
200000 zł. nabyte w roku i 644, które Jan Kaz i -  
mirz mi(ił wytrzymać,  z party ą swoią także przy­
stąpił, obrany, i po zaprzysiężonych przez po­
słów paktach konwentach^ które też, co i W ł a ­
dysława liyły, 20 listopada zw yk łym  obrządkiem 
królem ogłoszony był. Na .seyrnie elekcyynym 
pospolite ruszenie przeciwko Kozakom uchwalo­
no, a do Chmielnickiego wyśłano chcąc z niego 
Wyrozumieć, ieźeliby się do zgody i przywróce­
niu spokoyności nie skłonił. W  tem koronucya 
dnia 17 st}cznia w roku i 64g po odprawionych 
wprzód WTadysława exekwiach w Krakowie na­
stąpiła, Na seyrnie koronacyynym potrzeby wo- 
ienrie opatrzone i znowu irzey nad woyskiem 
namiestnicy na mieysce hetmanów w niewoli le­
szcze zo.slaiących wyznaczeni,  Alexander  Firley- 
Bełzki, Stanisław Z/rt/zo,iorońsJż’ Kamieniecki,  ka­
sztelanowie, i Mikołay Ostroróg  podczaszy ko- 
1'otuiy. Pod tenże czas elektor Brandeburski,  ia- 
kohołdownik,  przed królem przysięgę przez po­
słów wykonał,  w\kupi wszy się od osobistego A o -  
niagium 90000 zł. król zaś do W'^arszawy zjecha-
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wszy, akt weselny z pozostałą po bracie swoim 
wdową odprawił.

Chmielnicki  dai się skłonić do zawarcia w Pe- 
reaslawiu i 64g. ig lutego z królem i rzecząpo- 
spolitą przymierza. Ogłoszony królewskiem imie­
niem hetmanem Kozaków, odebrał buławę, buń- 
czuk i chorągiew na znak tey godności. Lecz 
kommissya w tym interesie do Pereasławia wy­
słana widziała powszechną ludu kozackiego zaia- 
dłość, iak ieńców to,piIi i mordowali ,  a wnet 
Chmielnicki podawał żądania, aby żydów i wy- 
zuwilów (lak bowiem Jezuitów'nazywał) z Ukra­
iny wygnać,  4oooo regestrowych Kozaków utrzy­
mywać,  zniósłszy unią samemi tylko nieunitami 
urzędy w Ki iowskim osadzać, i metropolitę Ki­
jowskiego do senatu wprowadzić. Odnowiona 
woyna toczyła się szeroko w Litwie i koronie. 
Chmielnicki  po złączeniu się z Tatarami maiący 
na 200000 woyska ,  gooo Polaków pod Zbarażem 
okopanych opasał. Król  oblężonym na pomoc 
w 18000 śpieszył, ale pod Zborowem równie też oto­
czony został. W t ć m  han Tatarski opuścił K o z i ­
ków i, Chmielnicki  na ngodę przystał ,  w którey 
warował sobie całość swmbód kozackich,  narodo­
wi kozackiemu rzekę Horyń i liczbę regestro­
wych 4oooo naznaczył; władycy czyli biskupi nie- 
unici w senacie zasiędą i woiewództw Kiiowskie- 
go ,  Czerniechowskiego i Pracławskiego urzędy'  
nieunitami osadzone zostaną; szkoły tylko nien- 
jaiiackie będą, iezuici nie maią mieć żadnych 5 
hetman otrzymał starostwo Czehryńskie.  Taka 
była pod Zborow'em ugoda,  ig  sierpnia dopeł­
niona. Niezadługo,  obie strony dawały powód 
do woyny.  Ugoda dopełnioną bydź.  ̂ nie mogła, 
bó się duchowieństwo łacińskie oświadczało, że 
obrady seymowe opuści,  skoro tylko iaki dyzu- 
nita wprowadzony zostanie; Chmielnicki zaś syna 
swego Timofeia na hospodarstwie Wołoskieru'  0- 
sadzić zamyślał ,  iednaiąc sobie tym końcem T u ­
recką i Tatarską p o m o c , i w traktaty wchodził*
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Powtórnie więc pospolite ruszenie przeciwko 
niemu na seymie nadzwycza3myrn Warszawskim 
w r. i 65o nakazane, pod Kamieńcem woysko sta­
nęło od, Climielnickiego obłędne.   ̂ JLecz Climi;^!-, 
nicki odwrócił  się na króla lOOoOO ciągnącego 
i spotkał się pod Bereste,czkim r. i 6 5 i. 28 czer­
wca,  a po lO dniach odnawianey z obustronną 
zaciętością bitwy,  Kozacy i Tatarzy  pokonani 
zostali, JLegło ich 3oooo, obóz cały ze znacznym 
plonem i i 5 dział w zdobyczy Poiakóm zosta­
wili. Nie chciały iśdź daley woiewódzlwa, dla 
legC król  szlachtę rozpuściwszy sam do W a r ­
szawy powrócił ,  przez co Kozacy znaleźli czas do 
pokrzepienia się. Hetmani tylko ze 20000 zosta­
wieni napieraiąc na uslępuiącego nieprzyjaciela 
Weszli do Ukrainy ,  gdy tymczasem Jan książę Ra­
dziwiłł helmaij p. Lit.  z woyskiem Lilewskiern 
Kiiów opanował,  i  pod Białą Cerk\\ią z koronny­
mi się helraan.ami złączy'ł. Tara Chmielnicki  o 
pokóy prosi, który mu pozwolony ¡bór. 28 wrze­
śnia pod warunkami, nniźaiącemi Kozaków'. P r z y ­
rzeczona w'o!nuść nieutńiackiemu obrządkowi, sta-- 
roslvvo Czehrymskie hetmanowi zapewniono, re­
gestrowych tylko 20000 naznaczono i siedlisko 
kozaków na sarney Ukrainie określono.

Nie przestał iednak Chmielnicki działać iakby 
nie miał władzy nad sobą. Nie spuszczał z iny-> 
śli Mołdawii,  ze Szwedami i Turkami  w  traktaty 
wchodził,  i na Polskę podburzał,  a z ludu Koza­
ckiego, który broni składać t»ie chciał,  liczbę nie­
małą wysłał ws tępy  moskiewskie na osady,  gdzie 
pozakładali s łobody:  A ch t y r ,  Szum,  Charków', 
Rybnę i tak daley. L is ty  przeięte przekonały 
Polaków o Climielnickiego obłudzie. Nareszcie 
r. i 6’52, 2 'czerwca Bogdan w'spólnie z  synem 'Py- 
mofeiem s tyłu i s przodu na ubezpieczonego Mar­
cina Kalinowskiego z 9000 pod Balowein stojące­
go napadli, i po dwuidniow^ey walce zupełtiie znie­
śli ; woyna się pi'zelo rozpoczęła, a zanosiło się 
łia inne to z carem A l ex ym  Michałowiczem, to

i- ■ V
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z  Karolem Gustawem Szwedzkim królem. 
naglącern rzeczypospojitey poiozeniu naznaczony 
r. i 65a seym pod laską Jędrzeia Maxyniiliana 
Fredrą stolniką: LiW.owskiego z-erwany zostai raz 
pierwszy od iednegó tylko posia imieniem Kiciń­
skiego, z powiatu Upiokiego posiuiącego. 'J'a 
nowość owych czasów lok obrzydliwą zdała sią 
bydź stanom, iak w poślednieyszycb czasiech chwa­
lebną. A  tak na ostatnie niedolą nękanego kia-  
iu nieszczęściej prostem zaprzeczeniem i wy kr zy ­
knięciem pęto czyli nie pozwalam, nayzbawien- 
nieysze,  naypoirzebnieysze dla rzeczypospolitey 
byle szlachcic mógł  niweczyć,  bo to także we 
zwyczay weszło', iź z zawołaniem veto wszystkie nu 
tym seymie zapadłe uchwały,  będąc uchwałami 
seyrau niecałego, zerwanego, mocy nie miały.

Kamieniec był  w niebezpieczeństwie: znow'u 
więc król pod Zwaniec r. i 653 ciągnie i lam oko­
pany od Chmielnickiego otoczony. Zginał  tym­
czasem syn iego Timotey  w woynie z hospoda­
rami, a król przeiednawszy sobie Talarów' wydo­
stał sięz uayprzykrzeyszego położenia, iak niegdyś 
pod Zborowem , ińa  układy pod Zborówem przy­
stał  ̂ ale tylko na pozór,  bo zaraz układał z T a ­
tarami zupełne Kozaków wygubienie, '['ak się 
od 6ciu lat,  z zobopolną obudwu narodów Pol ­
skiego i Kozackiego klęską, toczy' îa krwawa woy- 
na,  gdy iedna po drugiey oczekiwane iuź woyny 
Moskiewska i Szwedzka nowym pożarem ochło­
nęły Polskę. N

Roku 1654 w styczniu,  w Pereasław-ie Chmiel­
nicki poddał się carowi Aiexemu Michałowiczo­
wi ,  a car bez odwłoki wysłał  dwa woyska potę­
żne: iedno do Ti t w y ,  drugie na^Ukrainę wpro­
wadził ,  z któiera się Chmielnicki złączył.  Zaszła 
pod M um aniem  międz)' Moskwą,  Kazakami i 
woyskiern królewskiem bitwa: zwycięstwo przy 
Polakach; lecz gdy z niego nie starano się ko­
rzystać,  Chmielnicki w dóbr) m porządku w'głąb 
Ukrainy  uszedł,  kilka tylko armat i chorągwi
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postawiwszy, a Kazimirz  do W a r s z a w y  pośpiew 
szył. W  JLitwie daleko lepiey Moskwie powo^ 
dziło się pod koramendą samegoź cara vvoiuiącey; 
zbiw.szy albowiem pod Szklow em  Jana kscia Ra ­
dziwiłła lielmat)a w. JL. , Smoleńsk,  Moiiiiów^ 
Połock, Newel i Witebsk  wnet opanowała. Tilip 
Obuchowicz wda Smoleński wpadł w podeyrze- 
iiie o wydanie Smoleńska carowi. Jakoż,  pókiby 
się nie wywiódł ,  za wyrokiem seyrau i 655 roku 
wsenacie zasiadać id o  rad wchodzić nie miał: co 
było powodem dzieiopisora posądzenia o zmowę 
z nieprzyiacielem. Uznana atoli, następnie przez 
ŝ d seymowy niewinność iego,  lubo iuż zmarłe­
go i konst. i 658. honor tak osoby, iako i potom- 
siwa iego zupełnie ocaliła.

Pod tenże czas Krystyna królowa Szwedzka (u)I rząd króle.stwa i berło Karolowi  Gustawowi ksią- 
D w óch mostów  palatinowi Reńskiemu, cio-

(n) Krystyna córka Gustawa A d o lfa ,  od spfaw rycerskich i 
■ Walecznycli ivielkirri nazwanego , i M. Eleonory, córki .Jana Z y — 
giminta elektora Braiicleburskiego, narndziłt się dnia 8 lutego 
iv reku 16i 5, Po śmierci oyca swoiego , który w, bitwie pod 
Lutzen w Saxoriü roku 1802 dnia 16 li.stopadä rnęzuie i Wale­
cznie z fk^allenszteynern feldrnarszałkiein Ferdynanda JI, cesa- 
Ua polkaw.szy się na placu poległ, obięła rządy ki ólestwa S zw edz-  
kiego , nie niaiąc nad lat 6 z pr.zvs'tawdeiiiem sobie’ do rady 
kilku ziiacznieyszych osób, a mi.inowiri'ö sŁtWiiego Ozrenó/yer- 
Ha kanclerza Szwedzkiego.  Powziąwszy  potein, gu.st do nauk, 
1 swobodnego , a od publicznego interesów oddalonego życia, 
do czegv) nie pom ału iey clięe zaprawił sławny filozof F rancu­
zki des C o rtes, w  roku i 654 dnia j6 czerwca złc.źyła koronę, 

|i cglosiwszy po sobie następcą i panem tronu Karola Gu.'.lawa 
i Woiewodę • Reńskiego , ciotecznego brata $woiego; z zarliowa— 
"lein Sobie pewnych dochodów u ^ N iko p in gu , wyspach Oe/üra- 
¥.̂  Oesel i części Pomeranii,  który za iey panowania S ż w e -  
•ip przez traktat Munsterski nabyła. Wkrótce po abdykacyi 
''Siąpiła ze S z w e c j i ,  a w In sp fu k u  zrzekłszy się błę dów .sekty 
fiutarskiey, naprzód do F land ryi ,  potem do P aryża,  a .stamtąd
00 Włueh udała s ię ,  gilzie w Rzymie osiadlszy i publiczną 

¡■ Wiary katnlickicy profę.ssją wykonawszy, resztę dni swoich t.am-
Ij *c przepędziła i w  r. l68g z tym  się pożegnała s’wiatem. N a-  
I B'obek ley położony iest'  w kościele Piotra św. na Wal)kanie 
I kaplicy Matki bolesney na prawey ręce wchodu wspauia- 

tey i na cały świat sławney bazyliki.
1 . Ü 2
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tecznemu bratu swenut i'ezygtiowaía, Henryk 
CanasU poseí w Szlokolmie Jana Kazimirza,  so­
lennie się przeciw temu ustąpieniu protestowaL 
T a  proleslacyiT, stan opiakuny Poiski,  zewsząd 
od nieprzyiaeiói uciśnioney, zluść i namowy Hie­
ronima Radzieio.wskiego podkanclerzego koron­
nego,  który przekonany na seymie roku i652. 
z listów przeiętycli,  iż Kozaków przeciw oyczy- 
znie w buntacii utrzymy wał ,  od czci i dostoieńslw 
odsądzony (w) i z Polski wygnany,  w Wiedniu 
naprzód tułał się, a potem u Króla Szwedzkiego 
szukał protekcyi: chęć naoslalek popisania się W  pierwiastkach panowania swego i  ocucenia na­
rodu Szwedzkiego pod panow'aniera Krystyny  u- 
śpionego, Karolowi  Gustawowi ^pobudką by łydo 
podniesienia vvovny  ̂ przeciw’ Polakom, Starał się 
wpraw'dzie Jan Kazimirz przez powtórzone do Ka­
rola poselstwo tę burzę od Polski  odwrócić; ale 
Gustaw na żadne nie chciał przystać perswazye, 
i owózsm ani przystępu do siebie nie pozwolił 
Jędrzeiowi M.orsżtynowi referendarzowi kor. Po­
słowi Jana Kdzimirza,  dla tego,  iż list iego kre- 
denęyalny tytułem i  pieczęcią Szwedzką by ł  za­
szczycony,.

R.  więc i 655 feldmarszałek szwedzki WiUem- 
Łcr^ db Wielkieypolskł  w chodzi ze i yooo wo}'- 
ska. Szdaclita Poznańska i Kaliska pod Uściem 
zgromadziwsiiy się za namową Radzieiow’skiego a 
skłonieniem się Krzysztofa Opalińskiego' i Gru­
dzińskiego, Poznań^ikiego i Kaliskiego woiewo- 
dów , i 5 li pea Szwedom się poddaie. Król  z dru­
gą w’oyska dywizyą z W^itlembergiem pod K o f i i  
się łączy.  VVysyła do obozu iego Jan Kaziniii'Z 
Krzysztofa Przyiemskiego prosząc, aby tara Gu­
staw na posłów iego,  którzyby o pokóy z

(w) Rfulzieiowski 'wyrzeka} się tych listów , ale działał nie- przyiazuie przeciw ojczyźnie z powodu osobistej obrazy tiDi*' sioDj zemstą ku królowi.
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traktowali, zaczekał. Szwed niecierpliwy zwłoki,  
traktowanie to do swego do Warszawy przyby­
cia odkładając, natychmiast z woyskiem pośpie­
sza, i Warszawę bezbronną bierze. W t a k o w e m  
położeniu K.azimirz do Opoczna z woyskiem udał 
się, gdzie się Wil lemberg  okopał. Karol  feld­
marszałkowi swemu na pomoc przy by w a , obadwa 
wo}'ska w szyku pod Czarnowem  do bitwy sta- 

Waią. Deszcz nawainy na przeszkodzie iest obu- 
dwu woyskora do potyczki;  zaczem Kazimirz la­
sem przyległym do Krakowa,  a stamląd do C lo -  
gow a  na Śląsk uszedł,  i tam przemieszkiw^ał. 
Karo l  po dwumiesięczriem oblężeniu Krakowa,  
kldrego mężnie bronił Stefan Czarniecki kaszte­
lan Kiiovv.ski, przez ugodę wziął. ' W o y s k o  te i  
kwarciane pod kommendą Stanisława Ltanckoroń- 
skiego  hetmana poi. pod kKoyniczem  zbite, wier­
ność Szwedom przysięgło,  przekładając sobie ra- 
czey w'̂  nieszczęśliwym rzeCzypospolitey stanie 
zysk kwartałowego żołdu,  i obietnicę dalszego 
z rąk nieprzyiacielskich nad całość oyczyzny wła- 
sney ,  i wspólny oneyże ratunek niegodnym r y ­
cerskiego umysłu postępkiem, Moskwa pod ten­
że prawie czas Wi lna  dobyła,  i całą prawie L itwę 
opanowała^ reszta L i twy  za przywodem Janusza, 
R a clziw illa  uczyniła z Karolem Gustawem tra­
ktat,  a poddając się iemu warowała,  że bez niey 
nie będzie układóvv czynił.  Chmielnicki L w ó w  
attakował, ale bezskutecznie. W  Prusach niemniey 
szczęśliwie Szwedom się powmdziło : całe bowiem, 
prócz Gdańska, który w przeciągu całey tey w'oy- 
ny wierność królowi i rzeczyposj[)olitey dochował,  
w moc swoię wzięli:  ile gdy potem i elektor 
Iłrandeburski Fryderyk W i lhe lm  W'szedl z K aro ­
lem w przymierze przeciwko Polsce,  odebrawszy 
od niego przez traktat w K rólew cu  roku i 656 
zawarty,  deklaracyą W a r m i i , prócz Franenburgą 
z okolicą, którą król Szwedzki dla siebie zacho­
wał.

O dpór Szweiłom dany pod Częstochową̂  t tó -
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rey  M iller  generał Szwedzki w  17000 piechoty 
dobydź nie mdgi,  ożywi ł  w Polakach odwagę i mę- 
iztwo, wieić  ̂ nieszczęśliwości przytłumione. Za 
przykładem tedy szlachty Pruskiey,  klóia broni 
nie składała, na wezwanie Slefan a Czarnieckiego, 
Potockiego  ̂ Lanckorońskiego  i innych zawiąza­
ną została konfederacya Pyszow iecka  i 655. 29 gru­
dnia. T ą  konfederacyą szlachta z powodu, że Ka- 
.rol Gustaw przyrzeczeń wiarołomnie nie dotrzy- 
muie,  popełnia gwałty i zdzierslwa, szlaclita ma­
jąc od króla J'ana Kazimirza obietnicę posił­
ków,  dla zabieżenia dalszym klęskom kościo- 
Ja i oyczyzny , ołuźey króla Szwedzkiego znosić 
nie chce,  za wiarę świętą katolicką, prawa i swo­
body bić się obowiązuie, do lego wszystkich wzy­
w a ,  a ktoby trwał przy Karolu Gustawie za nie- 
prz^iuciół oyczyzny ogłasza. Kró l  Jan Kazimirz 
do ley konfederacyi i 656. 2 stycznia przystąpił.  
W o y s k o  zaraz za konfederacyą oświadczyło się 
i  sprowadziło Jana Kazimirza ze Szląska do Gwo- 
wa , któiy aby ducha podnió.sł i kraiowców’ tibez- 
pieczył ,  siebie i całe królestwo opiece nayświęt- 
szey Pannie Maryi  osobliwym ślubem polecił. 
Co  żywo na pogłoskę o przybyciu królewskiem 
do J_<vvowa szlachta się gromadzi.  Karo l  widząc 
iż woyna , którą miał za skończoną, bardziey się 
wzmaga,  j  załogi zewsząd uciśnioiio, konfedera­
tów za .buntowników ogła.sza i g łowy ich na taxę 
położywszy,  sam z Prus do Małeypolski  pośpie­
sza, i przeprawiwszy się pod K azim irzem  pizez 
W is łę  Czarnieckiego  we dwanaście tysięcy za­
chodzącego sobje drogę,  pod G-ołębiem  rozpędza, 
P o l e m  Zamość alłakuie, ale bez skutku. Czar^ 
niecki w woysku Szuedzkiem,  długim i nagłym 
marszem zmordowanym , z zasadzek po kilkakroć 
wielką klęskę czyni.  Karol  sprzykrzywszy sobid 
długą i uprzykrzoną po dróż , z pod Jarosławia do 
Samlomirza powrócić postanawia. Czarniecki pod 
PHszkowem  z zasadzki nań udei’z y w s z y , rzeź wiel-r 
ką w woysku iego czymi: i gdyby*  ̂ Litewskie woy-
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sko pod kommendą Pawia Sapiehy  woiewody W i ­
leńskiego, przeyścia pomiędzy Sanem i Wisłą, 
broniące, nie byio pierzchiiąio • pewnjeby Szwedzi 
nie mogli by ii otworzyć sobie kommuuikacy i . 
z Warszawą.  Pod W a rką  znowu Czarniecki 
na Szwedów pod-koramendą Frydery ka margrabi 
JBadeńskiego uderza, i znosi ouycbize. Gustaw 
mało co zabawiwszy w Warszawie ,  do W i d k i e y -  
polski przee-iwko Czarnieckiemu udaie się, a po­
tem do Prus od swoich^wezw^ai^, porucza kom- 
mendę nad woyskięm bratu swemu Janowi A d o l­
fo w i,  który pod Gnieznem  Czarnieckiego rozpę­
dza. Szwed traktat powtórny z elektorem Bran- 
deburskirn w JklnLborgu , wzatemną sobie
pomoc przyrzekając: w'nagrodę zaś posiłków ele­
ktorowi woiewództwa, Poznańskie,  Kaliskie, Ł ę ­
czyckie ,  Sieradzkie, i Ziemia Wieluńska od G u -  
.stawa w possessyą dane i darowane. Jakoż Brande- 
burczyk niczego bardziey,  iako powiększenia gra­
nic panowania własnego w okropnym tym stanie 
Polski, nie pożądał. Gd y  tak o podziale króle­
stwa Szwed z Brandeburczykiera zaradzaią, aliżci 
Jail Kazimirz w 6ot)00 woyska War.szawę obiegł 
i dobył; feldmarszałek Witternberg,  i inni dzie­
sięciu ‘przedniey^si Panowie Szwedzcy w niewolą 
Avzięci, i do Zamościa odesłani. V\' l̂em król 
Szwedzki  z elektorem Brandeburskim pod iNowo-' 
dworem  złączywszy się, ku Warszawie pczyby-  
waią. Bitwa ieneralna pod P rag ą  wydana przez 
trzy dni trwała , przy Szweda«’ h zwycięztwo, z ktd- 
rego inney korzyści nie odnieśli, oprócz odzy­
skał lia W a r s z a w y ,  Kazimirz do Lublina prze­
niósł się,  Karol  z elektorem Brandeburskim do, 
Prus powrócili. Szwed widząc elektora chwieią- 
cego się w zawartera przymierzu,  nowem go 
W ' L/abiawie obowiązuie, znosząc lenne prawo 
z Prus i W a rm i i  dla żyjącego kscia i potomstwa 
iego płci raęzkiey,  która gdyby  wygasła,  ^Va^- 
mia do korony Szwedzkiey przyłączoł ia, a Prusy 
lennem prawem miały się domowi margrabiów
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Brandeburskich we Fiankonii  dostać. I lak na­
dęty powodzeniem kroi Szwedzki rozdawai,  cze­
go ieszcze zupeitiie nie dzierź\i. ,

' ['ymczasem Jerzy Rakocy  książę Siedmiogrodz­
ki  obietnicami wieikierni króla Szwedzkiego, a mia­
nowicie obietnicą podarunku Pokucia , Rusi  i Pod­
górza u iudzony, wpadi do Polski z woyskiem 
50000 ludzi wynoszącem. Rozlał  się ten nawał 
szeroko po kraiu, w Brześciu i Krakowie stanęły 
Siedmiogrodzkie załogi;  nie długo iednak na- 
iezdzca Siedrniogrodz anin Polskę bezkarnie łupił: 
albowiem od Slaiiisława Potockiego  hetmana w. 
kor.  i Talarów otoczony, gdy się nie mógł  prze­
rżnąć do kfaiu swego, odkupić się musiał 12000 
czer. z ł . , i poselstwo do króla i rzpliley z prze- 
proszenieiił wyprawić. Ta larzy  polem na t> Iną 
straż iego uchodzącą uderzywszy,  wielką w niey 
klęskę .uczynili,

Jan Kazimirz ze swoiey strony takie nic nie 
opuścił ,  aby z Moskw^ą do czasu przynaymniey 
pokóy^ stanął, i liga ku wzaiemney przeciw Szwe­
dom obronie; proiekt ten za pomocą posłów ce­
sarskich udał się, i przewłoka pokoiu na zjezdzie 
Wi leńskim na dniu a listopada w roku 1656 aż 
do przyszłego seymu przeriągniona.

Jeszcze nie wyszedł z Polski R a k o c y , kiedy 
posiłki od cesarza pod kommendą kscia Hatz-  
felda do Polski weszły,  przyobiecane przez tra­
ktat zawarty w Wiedniu  dnia ay maia w roku 
1657 przez Bogusława Leszczyuskiego  podskarb. 
w. kor. posła rzplitey z Ferdynandem III.,  a od 
JL/eopolda syna iego stwierdzony, którym p'o śmier­
ci Jana Ka/imirza obiecano królem obrać iedne- 
go z książąt domu A u.slryackiego, wolne rekru­
tów w Polsce Wiedniowi  werbunki i 5ooOOO 
złotych Reńskich poskończoney woynie wyliczyć 
za posiłki w 16000 woyska Polsce przyrzeczone; 
w którey summie cesarzowi zupy Wiel ickie pu­
szczone,  8z za Augusta 11. Polsce powrócone by­
ł y ,  tudzież oprócz hiberny i żywności  na każdy
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rok p ó k i  nie wy yóą  z Polski, 3 o o ooo z L  w y p ł a ­
cać. Halzfeld Krakowa dobył. Elektor też Bran- 
deburski chcąc się z Polakami pogodzić, i przy­
sługą iakowąś otiychze sobie obowiązać, Poznali 
z ręku Szwedzkich odzyskał. Przymierze ku wza­
jem ney obronie przeciw Szwedom między Polską 
i Danią w Kopenhadze dnia iSl ipca w roku \65j  
przez Tobiasza M.orsztyna podstolego K rak ow ­
skiego, posła rzeczypospoiitey zawarte było.

Tego ż  roku traktat w' M^elnwie z elektorem 
Brandebur.«kim za pośrzedniclwem Franciszka ba­
rona de I' 1 sola pó.sła cesarskiego zawarty przez 
Wacława J^eszczyńskiego biskupa Warmińskiego 
i Wincentego  Korwina Gąsiewshiego hetmana 
poln. Lit.  posłów rzeczypospolileyi Elektor u- 
Woiniony od hołdu nazawsze z potwierdzeniem 
następstwa na lenność dla margrabiów we Fran- 
konii ,  ieśliby do kaduku przyszło,  obowiązał się, 
swoiem i następców swoich imieniem do przysta­
wienia Polsce i wzaiemnie,  pod czas woyny 15oo 
piechoty,  a 5oo iazdy: od posiłków' w ieździe 
rzplita traktatem Bydgoskim  wnet go uwolniła. 
W  tey zaśwoynie  booo woyska przeciw Szw'edom 
przyobiecał,  za co mu w tymże roku król i !’zplita 
w nagrodę nakładów , woiennych,  przez traktat 
W' zawarty , powiatów Eemburskiego
i Bytowskiego lennem prawem ustąpii.a, potem 
Elbląg z powiatem puścić mu przyrzekła,  skoro 
od Szwedów odebrany będzie, aż do zupełnego 
wypłacenia summy 4 oo o o o  talerów Niemieckich. 
Prócz tego wypuszczono mu zastawą starostwo 
Drahiraskie w summie 120000 łalei’ów od niego 
pożyczonych.  1 tak obrotny Brandebnrczyk zy­
skał, ile ledwie spodziewał się zyskać. Po zaw'ar- 
tem w ten sposób przymierzu Bydgosżczy\ Jan 
Kazimirz do Poznasiia, a stamtąd do Wa rsz aw y 
w roku 1658 udał się, gdzie po odbytey w mie­
siącu lutym radzie senatu, seyra z ło i\ ł ,  na któ­
rym przymierza z królami.  Węg ie rsk im ,  (albo­
wiem Leopold I. iako cesai ẑ dla dochowania tra-



3 i 4 Polska upadaiąca

ktalów Westfalskich ze Szwedami pokoiu zrywać 
liie raógi,  czynii  to więc iako król Węgierski)  
D  L i ń s k itn i z elektorem Brarideburskim potwier­
dzono: a dla w'spomoźenia skarbu ieneral-
ną po wszystkrcłi miastach i miasteczkach lak du­
chownych iako i szlacheckich,  nikogo nie W'yy- 
rnuiąc, na wszystkie tow'ary i wiktuaiy do przy-» 
sziego seymu postanowiono,

Krys lyern  król Duński na fundamencie tra­
ktatu zawartego z Polską,  do Szwecyi  z woyskiem 
wpada; Gustaw więc na sukkurs dziedzieżnemu 
państwu,  część woyska swoiego z Polski wypro­
wadził ,  zostawiwszy przy drugiey konmiendę 
bratu swemu Adelfowi .  .Roku j 658. To ruń po 
sześciu miesięcach oblężenia od cesarskiego i Pol ­
skiego woyska wzięty,  do którego król i królowa 
diiia 1 stycznia wjechali.  Pomerania Szwedzka 
od Stefana Czarnieckiego  Ruskiego,  i Piotra O- 
palińskiego  podlaskiego woiewodów za'.voiowana, 
kontry bucyanii opłacić się musiała. -Jakób książę 
Kurlandzki  pomimo zachowaną przezycały woy- 
ny  przeciąg obojętność, od D uglassa  generała 
Szw-edzkifgo iiiespodziąnie z M itaw y  z zoną. i 
z dziećmi zabrany i do Ry gi  naprzód,  a potem 
óo Iwarigrodu  zawieziony,  księstwo nałupSzsve-  
dom zostawił.

Różnepii  drogami z okropney niedoli swoiey 
dźwigała się Polska. Od czasu iak Moskwa, iak Szwe­
d z i , iak nareszcie Siedmiogi'odzki książę'na uię 
napadł,  Tatarzy nie odmawiali pomocy, i Chmiel ­
nicki ,  który nie zadługo zmierził  sobie uległość 
cara, musiał pod Jezierną przyrzec Tatarom, że 
przeciw królowi woiować nie będzie, wzmagoiące 
się nie.szczęścia na rzeczpospolitą poruszały nare­
szcie Kozaków?, że tern ebętniey w spokoyności 
się trzymali.  Tymczasem r. iGóy umarł  C h m i e l - ■ 
nitki  a hetmanem czyli  wodz^em obrany został 
. ân W y ho ws ki .  Rozerwany iuż był  pod ów'czas 
interes Kozacki .  Wy.howskierau nie sprzyiał  
car,  i z ręki iego,  iego namiestnik innych he-
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łmaiiów stanowii,  których częśc narodu uznawa­
ła,  a V\'^yhowski z, nimi walczyć musiał, W  la­
kiem położeniu swoiem.łem bardziey zom3Ślał o 
powróceniu do związku z Polską, a wysiani kom- 
naissarze od rzeczypospolitey prz3'stali jia ugodą 
piękną, która się iednak w ów czas utizymać nie 
mogła. Stanęła ta ugoda w Hadziaczu i6 wrze­
śnia i 658. Rzeczpospolita narodu Polskiego, L i ­
tewskiego i Ruskiego miała się do całości przy­
wrócić,  obrządkom w’olność ale ceikwi unickich 
nie wolno zakładać, pięciu biskupów z metropo­
litą mievsce w senacie zaymą,  w Kiiowskim se­
natorskie dostoyności nieunilom, w Pracławskim 
i Czerniechowskim przez alternatę rozdawane bę­
dą. , W'e trzech tych woiewództwach sami tylko 
Kozacy'  ̂ konsystencyą maią; licząc woyska swoie- 
g o  3 oo oo. Hetman nad nimi,  przez nich kan­
dydaci obierani,  od króla stanowiony;  kogo he­
tman do szlachectwa poda, ten nobilitowany bę­
dzie, trzy woiewódzlwa mieć będą kanclerzy, 
marszałków i podskarbich zgodno.ścią senatorską, 
Irybfinał oso lmy, swoię w Kiiowie akedemią, gdzie 
ini)ym w'yznaniom, nie katolickim Inb nie nieu- 
nickirn pauczycielów aru uczniów swoich mieć nie 
W'oino ; miała się przeto ugodą tą rzeczpospolita 
Polska od tego czasu ze trzech narodów składać. 
Wyhovvski  nie długo został woiewodą Kiiowskim 
i otrzymał  dziedzicznem prav\em starostwa L u -  
bomskie i Barskie,  nie napierał iuź na uskiile- 
cznieriie Hadziackich ugod , i ym czasem rozdano 
Kozakom szlachectwo, i w ludzie tym dotąd ró­
żnicy stanów nieznaiącyra rzucone nowe rozer­
wania nasiona, zazdrość tłumy odstręczała od Pol ­
ski i partyi, którą arystokracką nazwać można , a 
która wierną Polsce zostawała.

Rozgniewany A l e x y  Michayłowicz na te w K o-  
zaczyznie zdarzenia, tera silniey woynę podniósł: 
trzy woyska do Litw'y i na Ukrainę wysłał. W y -  
liowski złączywszy się z Polakami i Tatarami, 
partyą UkraiąsJcą Moskwy pod komn?endą T ru-
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heckićgo zostaiącą i Kozaków pod Jerzym Cłimlei- 
iiickiin synem Bogdana i Marcinem Cieciurą  
z Moskwą '/iączoM)ch, pod K on cłopem  na gtowę 
porazii ,  i Trubeckiego w niewolą poyęni*!} klóry 
wkrólce z ran umari.  W  1-iitwie pod koramen- 

-dą ChoiĄ^ańskiego kilka raiasŁ odebrali Moskale, 
i Gąsiewskiego hetmana polu. Kit. woysko znieśli.

Rok 1660. pomyślny byi  Polsce dla zakończe­
nia woyńy Szwedzkiey,  konferencye o pokoiu 
w klasztorze 0 Liwskim o milę od Gdańśka dnia 
22. marca zaczęły się, i aż do dnia 3. maia trwa­
ły.  Jśn Kazimirz dla pręd.szego dzieła lego, tak 
pożądanego dla krain, przyprowadzenia do skutku, 
przez cały traktowanego czasu przeciąg w Gdań­
sku mieszkał. Do ułatwienia zachodzących tru­
dności,  nie mało pomogła śmierć króla Szwedz­
kiego,  którym w Gottenburgu  pod tenże czas u- 
marł.  Antoni  M argrabia de Lum bres  poseł JLu- 
dwika X i V .  króla francuzkiego pośrzedniclwó 
imieniem monarchy swojego sprawował. Mocą 
traktatu Oliwskiego ustąpić PoLska Szwedom mu­
siała Inilant, wyiąwszy onychże szczupłą'  cząstkę, 
która nosiła tytuł  województwa Inflanckiego, tu-, 
dzież wszelkich prelensyy óo E sto n ii i vvyspy Oe- 
selii. Jan Kazimirz wszelkiego także prawa do 
królestwa Szwedzkiego wyrzekł  się, tytuł iego tyl­
ko sobie zatrzy(nawszy, klórega iediiak z królem 
Szwedzkim trakluiąc, używać nie miał. Szwedzi 
ze suoiey strony Elbląg, Malborg, i Sztum w Fru- 
siech oddali. Traktaty względem podziału Polski 
Z elektorem Brandeburskim uczynione skassowali, 
Jakóba k.siążęcia Kurlandzkiego z niewoli uwol­
nil i ,  z powróceniem wszelkich ruchomości i sprzę­
tów mu zabranych. W o y s k a  Szwedzkie, iako też 
i cesarskie z Polski wyprowadzić po traktacie' przy- 
rzeczdno. W ięźniowie z obu stron wydani.  Han­
del wzaiemny ubezpieczony. Amnestya dla wszy­
stkich, a mianowicie dyśsydentów, którzy się prz-e» 
interes .swey sekty, Szwedzkiey strony w tey w'oy- 
nie trzymali,  w a ro w a n a .  O r y g i n a ł y  p a k tó w  oc|



Jan Kazimir&. 3 i 7

stron zamienione, a ieneralny paktów autentyk 
gwarantowi cío skíadu oddany. Elektorowi Bran- 
dehurskiemu osobnym artykułem wolne Elbląga, 
od/derżei.’ ie ubezpieczone. Tak  się ukończyły lat 
6. cięźkiey ze Szwedami woyny,  Boiska ma wol­
ne ręce do odparcia pozostaiących niąprzyiaciól.

Z  całą więc potęgą na drugą przeciw Moska-.  
Jom idą, którzy w oblężeniu jLacAo«?/czi? trzy mali. 
Temu, gdy na odsiecz woyska rzpliley pod kom- 
mendą Sapiehy hetmana w. w. k. L i t  i Czarnie^ 
ckiego woiewody ruskiego ciągną, Chowański 
zachodzi im pod Polońgą  drogę, i potyczkę wy-  
daie ; legio na placu Moskwy lóooo, re sz la w roz- 
sypkę poszła, i  aż za Dźwitię uciekła. Na Ukra­
inie zaś bitwa niedaleko Czudnowa od Stanisława 
Potockiego i Jerzego Uubomii ’skiego lu-tmaDÓw 
kor. wydana, w' klórey Moskwy i Kozaków Syooo 
trupem legło. Szeremet wódz Moskiewski w' nie­
wolą wzięły.  Obóz z całą zdobyczą naszym się 
dostał. Na seymie roku i66i.  traktat Oliw ski i 
komraissya H adziacka  potwierdzone z dołożeniem 
wyrażnćm na rekwizycyą agów i beiów w. sułtana, 
aby wszelkie tak i eg o , iako i hano Krymskiego 
miasta, a mianowicie A z a k ,  Oczaków,  Tehynia,  
Prekop i Raiatogrod zadiiey inkursyi nie ponie- 
sły od vvoysk Z/aporo.'^kicb, Jerzbrau Chmielni­
ckiemu hetmanowi ponjienionych w'oysk dziei’za- 
wy Uadziacka i Mirhoroćizka wiecznéiu prawem 
od króla darowane, a Stefanowi Czarnieckiem u  
woiewodzie Ruskiemu w nagrodę wielkich lego za­
sług,  gdy raęzlwem i walet zuością swmią podzwi- 
gtiął upadłą prawie oyczyznę,  Starostwo T y k o -  
cińskie od króla i rzpliley dziedzicznćm prawem 
wieczyście nadane. V\ tern woyskp tak koronne, 
iako i Liit. z przyczyny  zatrzymanego żołdu zwią­
zek czyni, i z pod posłuszeństwa się wyłaniuie. 
I lubo na zapłatę iego uchwalono podatki, i Kora-  
missye we L w ow ie  i w Stonim ie  wyznaczono; 
przecięż niecierpliwe zwłoki rycerstwo koronne, 
obrało sobie marszałkiem związku Swiderskiego^
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a Litewskie ^yrom skiego. Kró l  te rycerstwa 
związki chcąc rozerwać,  a przyiiaj inniey na iaki 
czas roziąlrzóne umysły od rabunku kraiu wsirzy- 
mać ,  wyprą A,ę na MoskwNj ogłasza,  i sam doda- 
jąć w'szysLkirn ocludy do L i t wy  się Wybiera. K o ­
ronne woysko nie tylko 0)’dynansów króla swego 
nie słuriia , ale ieszcze z Ukia iny  wyciągnąvVszy, 
kray niszczy.  Litewskie pod D olkinow em  x\d>. 
Chowańskiego iid^rz}ło.) i Moskwę rozpędziło. 
P rz yb iw sz y  król do obozu, chciał daley prowa­
dzić icb na nieprzyiaciela; ale gdy .się woysko z ley 
dla O yc zyz ny  usługi upornie wynrjówiło, koniec 
wyprawde uczyniony ; dla zaspokoieniawięc co 
prędzey buntu podniesionego w woysku, na sey- 
mie roku 1662. ustanowione iest pogiówne nad- 
zwyczayne pod tytułem S u b sid ii Charitatipi, 
Z  woyskiem Polskiem do ił6. milionów wi lik vi- 
dowaney na komniissyi Lwowskiey ¿atrzyrnaney 
zapłaty,  stanęła ugoda za staraniem i pieczołowi­
tością' Floryana Każimirza , książęcia Czartery-^ 
skiegó  biskupa Kuiawskiego naprzód w l4 'oibo~ 
rzu, gdzie główna związkow'vch stała kwatera, ila 
dziesięciu milionach, a potem gdy i ta summa 
wyniszczpney Oyczyznie nie podobna zdała .się do 
wypłacenia,  reassumowana iest w r. i 663. K o m -  
missya w 2^awichoSiie i na dziewięciu milionach 
rzecz zakończona. W  Litwie nie tak prędko do 
iedtjości przyszło,  z prz} czyny zabóysiwa Ż y - -  
rornskiego marszałka związkowego , i W inc en te ­
go Gąsiewskiego hetmana polu. Lit.  Woyskowd 
niektórzy zapalczywością zdięci pierwszego roz­
siekali,  a drugiego rozstrzelali,  obwiniaiąc ich o 
to, iakol)y o zerwaniu Związku zamyślali ; wkrótce 
iednak przykładeiti koionntgo i Litewskie vvoy- 
sko do ugody i posłuszeństwa powróciło, przez 
usilne w tey mierze Jerzego ./i/n^/ozora biskupa 
Wi leńskiego starania, który dla prędszego zvvią- 
zku rozerwania i zaratowaisia skarbu w’ k. Lit.  
srebra nawed kościelne zastawił. Po takowey więc 
Z woyskiem ugodzie, zęby ie iak nayprędzey u-
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spokoić, podano wynalazek,  aby moneía podley- 
szey niz przedtem ligi bita byfa. Kzplita arendćj 
mennicę pusciííj T n towi JLiwiuszowi Boratynie- 
ma staroście Osieckiemu i jy iifo w i  ̂ od którego 
tyijfy irnie wzięiy,  (iak szelągi od Bernarda ÓWie- 
linga obywatela Toruńskiego,  które leszcze za 
czasów Krzyżackiego w  Fi  usiech panowania na- 
staiy). T yrif srebrną, a B oraiyni miedzianą mo­
netę bii; a iako Boiatyni  dawtiiey nieco indyge-  
natem od stanów udurowany by i;  tak T y n f  w fai- 
szerstwie monety poszlakowany, kary, na którą za- 
siuź\ł, ucieczką uniknąi. Kozacy  o nowych zno­
wu buntach na Ukrainie zamyślaią z namowy,  
iak mniemano, W y ho ws ki eg o  woiewody Ki tow­
skiego; lecz te wkrótce są uspokoione. W^yhow- 
ski za wyrokiem sądu woyskowego \v Korsuniu, 
na gardio skazany , i rozstrzelany iest, a Pawe£ 
Tetera na urzędzie wodza Kozackiego od króla 
po Jerzym Chmielnickim, któiy sobie stan nnii- 
ski obrał,  potwierdzony Kozaków w powinnyru 
respekcie utrzymał-.

Jan Kaziinirz p'otomstwa niemaiąc ,  i ostatnim 
z domu swego będąc,  z namowy Ludwiki  krolo-,  
Wey, która wydawszy siestrzenicę swoię \Ann.ę, 
córkę Edwarda woievvody Reiiskiego za ksiąźęcia 
Henryka Juliusza d'K nghien, syna ksiąźęcia Ko/z- 
deusza, dla dzieł vvoienn\ ch w ielkim  nazwanego,'  
z książąt królewskich we Francyi idącego, wszel- 
kiemi usiłuie sposobami, ażeby się korona Pol ­
ska tenuiż kriążęciu, lub oycu iego Kondeuszo-  
wi do.stała. Rzecz ta naprzód do uwagi senato­
rom na radzie Częstochowskiey podana, toż ha sey- 
ttiikach przedseymowych usilnie zalecona, a p o - '  
teru lia seymie roku i66i.  w senacie od .samego 
króla, a w izbie poselskiey od Stefana W y d ż g i  
biskupa Warmińskiego przełożona b\ła. Niesly-^ 
chana dotąd propozycja podobna^ oburzyła sro­
dze umysły: i liiiro kr'ólov\a tak dobrze przez śwe 
intrygi senat przygotowała,  że cały prawie na ten 
króla wniosek umifkł j atoli sławny obywatelstwem
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i  nauką Maxymil ian Fredro kaszt. L w o w s k i  w  po- 
wszechnęm tern milczeniu gios zabrawszy, obszer­
nie dowodził  nieprzyzwoiiości w^yniknąć rnogącey 
z takowego rozrządzenia tronu; prosił zaiern kró­
la , aby zamysłów swoich w tey mierze odsląpiL 
T o ź  w izbie póselskiey na wniesienie biskupa 
Warmińskiego Franciszek P o w a lsk i, poseł ziem 
Pruskich przełożył,* odłożony wi^c interes len 
do innego czasu: a gdŷ  na seymach naslępuiących 
l ipomie ode dworu poparły b y ł ,  nieukontento- 
wanie narodu w woynę się domową zamierjiło.

Jerzy Fubom irski marszałek w. i hetman pol­
ny  kor., zasłużony na ów czas w narodzie czło­
wiek,  zaszczyt i podpora maieslatu, klóry Jana 
Kazimirza,  strąconego iuż prawie z tronu, z wiel­
kim owym Czarnieckun  przywrócił ,  i przy ko­
ronie utrzymał,  w tey okoliczności królowi, a bar- 
dziey' królowmy sprzeciwił się, i nad prywatę ca­
łość praw oyczystych przełożył.  Cała tedy dwo­
ru niechęć na niego się zwaliła; zapozw'any więc 
na seyra w roku i 664. zgromadzony' ku obmy­
śleniu potrzeb do poparcia ciąguącey się z Mo­
skwą woyny,  o to ,  iakoby wmyiię domową w.oy- 
Gzyźnie wzniecić zam\ślał ,  i lubo nieprzytomny, 
obwiniony iako maiestatu i praw gwałciciel ,  ska­
zany na utratę majętności, uy-zędów i życiii, mi­
nio zaniesione za nim do ki óla od Klemensa łX, 
Leopolda cesarza, Wacława Leszczyńskiego  pry­
masa,  i gorlivyycb ziomków' instancye. Jako więc 
seym ten przez Zi ab o kii c kiego podsędka i posła 
Bracławskiego zerwany był, tak i naslępuiący nad- 
zwyczayny  przez W ład }  sława i o s z «  {losła Ziemi 
Dobrzy ńskiey , umy ślnie na to od królowey na­
sadzonego, ohawiaiącey się,  aby snadź król-sła­
bego umysłu i miękkiego serca nie dał się wzru­
szyć prośbami i naleganiem pnselskiey , (bo
senat cały prawie Ludwika w więzach swey fakcyi 
trzymała) za Lubomirskim,  i onegoż do łiiski kro- 
lewskiey i dostojeństw nie powrócił,  Jan Klemens 
B r ą n ic k i  marszałek nadw. kor. godną i painięito^
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in4nistra ' 'wąpaniaiością nie chciał przyiąć laski 
w. .po L/uhoinirskim; oddana więc Janowi Sobie- 
(ikiemii ( hor. kor . , a buíawa polna kor. Su-f‘anowi 
Cznrnieckiernu woiewodzie Kiiowskiemn, Mikoiay 
Ffazm ow ski biskup Łu( ki i kanclerz kor. a po­
lem prynias, i pod Michaiern królem w’szyslkich 
w Oyczyźnie kłótni z Sobieskim  podnieta, nay- 
wi^cey do wymozenia .sądu przeciwko Lubomir­
skiemu po woli  ki ólowey p!'z\ kiadai się, i tak ślepo 
zemstą nieubiaganey Ludwiki  popierał, iż wy­
padłszy z sądu vve.soło, niepamiętny na swóy cha­
rakter, wykrzyknął:  nie mamy się- nikogo^'
ani samego szatana obawiać, żebyśmy nie m ieli 
króla obrać, który nam się  spodoba. Dó Francy,i 
z dekretem na JLubomirskiego ,Aakhy z nay więk­
szego iakiego zWycięztwa doniesieniem, poseí 
Francuzki gońca coprędzey wysł.ił. Juuhomirski 
zasłyszawszy, lako na seymie »664. z riim sobie 
postąpiono, do //'Vocínínm ustąpił, czekaiąc, azaż 
iaka na iego .stronę pomyślna nie zaiaśnieie chwi­
la. Jakoż nie zawiódł si(̂  na swoiey nadziei, gdy 
Woiewódzlwa Wielkopolskie za nim się ogło.siły.

Lubomiiski  z p8rt\ą woy.ska swoiego i kon- 
federacyą Wielkopolską zlączyw’szy się, Lilw'ę j)od 
kom mendą Flilarego Połubińskiego  pisarza pól. 
u Częsl(»chowy zniósł przez Adama Ostrzyckiego 
marszałka konfedei'ackiego. . Fołnbiń-ki w nie­
wolą zabrany, 13oo na placu legło, 'VVięźniovvie 
wolno puszczeni. Ki  ól Lubomirskiego z woiskiem 
Ściga, mż obied svie sl rony w sz\ kn do boiu pod F a l­
ezy nem .stanę{v,' gdy Jędrzey Frzebicki lóskup 
Krakowski i Tomasz F ezeiiski biskup Chełmski,  
godnym stanu swego postępkiem, oszGzędżaiąc 
krwie oby watelsk iey, pokóy pod pewnemi warun­
kami prz\wracaią,  mianowicie: aby Lubom irski 
do godnośió i dótir był  przywrócony, który prze- 
prosiw'szy'  ̂ króla do W rocławia powrócił : gdzie .się 
miał zátrzv mać przez seym pobiizki, na klórytn 
spran a i; g o m ia ła  llydż rozirzą.śniona, i zupełnie 
zakończona. Zaciętość króla w nienawiści' ku L u -

. W
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bomli 'sk!emu, odduuit; i>uiavvy polnej 'Janowi So-  
bieakiemu po śmieici Czarnieckiego^ klóra itdnak, 
do Lubotpirskiego poding ugody uckj tiiOucj wró­
cić się powinna byia, stym w r. 1666. do V\ ai-  
szawy nakazany/skulku pozbaw iiy, kLóiy bvi zer­
wany przez iiiikom akiego  ̂ po^ia w oit u ódzl wa 
VV'ilepskiego, Luboniirski  nUskuie na nituo- 
trzj  manie przymierza, Woiewódzlw znaczna część 
na iego się sironę oświadcza. Przybywa on z \\ ro- 
ciawia: bilwa JSloulwami niedaleko Inowjo-
tiawia w Kuiawacli,  Lubomirski  laooowoyska,  a 
król  26000. liczył. ZwycięzŁwo przy "^Lubomir- 
skitiij 4000 legio Irupern ze strony króle wsi; iey. 
Po  tey króla porażce, nastąpiła w Ł ę g  orlicach u- 
goda. Lubomirski  lubo króla przeprosi! , 1 amtje- 
stya generalna , ogłoszona; przecięź iuź w ięcey 
królowi niedowierzaiąc, w Śląsku dla bezpieczeń­
stwaOsiadł,  i we Wroc ła wiu  itaslępuiącego roku 
umarł.  Król  ze strony swoiey publiczne na piśmie 
dał przyrzeczenie,  iź za życia swego nikomu do 
osiągnienia troiju dopomagać nie będzie. Na sey- 
ruie.roku 1667. tranzakeya Ł ęg on icka  potwier­
dzona,  tudzież Wolne królów obieranie nowem 
prawem obwarowane. Na tyle niewcze-sna Liiclwi- 
ki rada, i śle|)e iey do interesów dworu Francu- 
zkiego przyyyiązairie przydało się,  z którego nic 
więcey nie zyskała,  pr ócz pow szethney w kr ain 
uienayviści i zgryzoty,  że swego tiie dopięła, z kló- 
rey dnia lO, marca przed końcem .sejmu z tym po­
żegnała się światem, z rrieraałym króla, a ozię­
błym F<>lakóyv żalem, dla zbytecznego iey wda­
wania się yv rządy Narodoyye. Niektórzy dzieio- 
pisoyyre Luhom irakitm u  irieco także zacięt(-ści i 
uporu w całey interesu lego osnowyie przyprsuią, 
mieniąc, iakoby tylko insLrumenteni był  dworu 
Wiedeńskiego ,  którego Leopold cesarz uż>l ku 
obaleniu Fraiicuzkich yyzględern tronu Polskiego 
2amysłóyv.

Gdy w Polsce domowe wuzały kłótnie, aliżci 
Kozaków część zaacziia, gdy między nimi nieu-
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koutentowania z ich poiozeuia a niedopełnionych 
iigód Ha'dziackich pełno było,  pod wodzem Pio-  
tiem Jjoroszeńkiem odpada od rzpliley^ i Por­
cie się poddaie. Na wsparcie huulu Kozackiego 
Talarów 4oooo W granice Polskie v\kracza , z kló- 
i v m i  się 20000 Kozaków złączyło, Stbaslvan 
Machowuki regirnentarz Ukraiński w małey woy-  
ska, bo tylko 6ooo wynoszącey ilości, nierozmyśł- 
iiie uderzywszy na takMiczną nieprzyiaciół zgra-  
i ę , zbiły pod Batochem  ̂ i w niewolą poymany  
iest. Gdy  tak od Tu rków zaięła się woyna, z M o ­
skwą po 6ciu ieciech woyny' od czasów ustania 
woyny Szwedzkiey traktat cz\ łi f>rz\mierze do lat 
3 5, w jJndruszowie między Smoleńskiem i Mści - 
slawiem dnia 3o. sty cznia roku 166y. zawai te, kló- 
3'\ in Moskwie Smoleńsk,  Siewierz,  Czerniechów, 
Ukrainę z tamlę stronę Dniepru,  a Ki iów do 
dwóch lat ustąpione: Polsce zaś od Moskwy w o ­
jewództwa Polockie , Witepskie i Inflanty Polskie 
powrócono, tiidziez wzaiernna pomoc przeciwko 
Turkom i Talarom p)zy rzeczona, a tym czasem 
o wieczny pokóy strony obiedwie starać się mia­
ły.  Hieronim Radzieiowski niegdyś wywołany  
z kraiu, a w roku i6b2. uchwałą seymową przy­
wrócony, i w wielkim dotąd kredycie u króla zo-  
.staiący, wyprawiony iest w poselstwie do Starri- 
])ułii na odwrócenie woyny od rzpiitey. Maho­
met IV .  sułtan W', skłania się do pokoiu, ale pod 
Uciążliwą natenczas dla J|h)iski kondycyą,  domaga- 
iąc się po królu, aby len woynę podniósł pi'ze- 
ciwko Moskwie, z którą przyrniei’ze niedawno do 
lat i 5, w Andruszowie zawufrle by ło,  tudzież, o- 
by do Kozaków' poddaiących się Porcie pod Do- 
roszeńkiem  ̂ żadnego sobie odtąd prawa Polska 
nie przywłaszczała. Otrzymany w ten .sposób u 
Turczyna  pokóy przez Radzieiow'skiego, który na 
poseistw’ ie w Carogrodzie umarł,  skutku żadnego 
nie miał, gdy Tatarzy złączeni z Kozakami przez 
Sobieskiego hetmana w. kor. pod Podhajcami 
porażeni do ugody zx*zpiitą pokwapili  się, waru-

\ V 2



32-4 PoU kd upadaiąca

iąc sobie zw jk ią  dondtywę^ a Kozakom darowa- 
ijie burilii, i przywro te nie do la.ski królewskiey 
z przyrzeczeniern dawnego posiuszcństwa.

Jan Kazimirż sprzykrzywszy sobie w nieszrzę- 
śiiwern panowaniu swoiem , a bardziey nabet Jua­
ny od Franryi ,  która po śmierci nawet Ludwiki 
królowey,  żarliwcy interesów FrancuzkicJi pai ly-  
zantki ,  nie'traciła nadziei osadzenia na Irunie Foi-  
skirn którego z książąt krwie królewskiey, a mia­
nowicie K^ond ,̂usza  ̂ ażeby tak zacieśniła szerzącą 
si«j coraz bardziey domu Austryackiegu potęgę^ 
z którym w Ustawicznych zalargach zostawała, 
W obecności stanów na seym do Warszawy w r, 
1668. zgromadzonych,  z króJew^skich ozdób dnia 
16. września wyzuł  się, uwolniwszy poddany cli 
swoich od przysięgi wierności i posłuszeństwa, a 
wzaiemnie od stanów odebrawszy uwolnienie od 
przysięgi, na Pacta  Conpen/rt, i wszelkie inne Na­
rodowe swobody. Przy pożegnaniu stanów’ zaczął 
czytać król mowę', lecz dla łez obfitych, kióremi 
zalał się, nie mogąc czytania dokończyć,  oddał 
mowę Andrzeiowi Olszewskiemu^ biskupowi' 
Chełm, podkancl. kor., który ią s, rzewnym pła­
czem zaledwo dokończył.  Nastąpiła odpowiedź 
od Steinów nie bez wylania łez,  po którey senat 
i posłowie dó pocałowania ręki królewskiey pi'zy- 
siąpili. Nie było .smiilnieysze-y sceny nad tę, w któ­
rey Pan z Narodem sw oim l ozstaw ał s ię , którego 
pakowanie acz z wielu miar niepomyślne, tyle 
Ivlko iediiakże obwiniać można- b^ło, że na nie- 
szczęśliwe padło okoliczności, pod ktoremi i uay- 
większa rostropność niekiedy, i cnota mniey 
szczęśliwa prawie zawsze upadać musi. Tak  Jaii 
Kazimirz 20 roku panowania swego, a życia 60 
rządzić Poi,ską przestał, u.stąpiwszy, w roku 16C9. 
przed seymem elekcyyri\m do Francyi ,  gdzie do 
naznaczonych sid.ńe od rzeczypo.spoiiley lóoooo 
zł. roczney pensy i, Ludwik X IV .  przydał mu do­
chody Kościelne z Opactwa S. Germana iri Pra~ 
tis  w Paryżu,  i i>. Marcina \v iSiw ernie, gdzie
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tez finía i6. grudnia roku 1672. umarł  z nagfey, 
iñk niektórzy twierdzą,  alter^cyi po f>debranęy 
wiadomości o wzięciu przez Tu rków Kamieńca 
JPodolskiego. Ciato iego sprowadzone do Polski, 
i w grobie,  który dla siebie w Krakowie zbudo­
wać kazoi, pochowane, serce zaś w kaplicy ko­
ścioła opackiego Benedyklyńskiego S. Germana 
w Paryżu we vvspanialém ‘mauzoleum złożone. 
Jędrzey Trzebioki biskup Krakowski  przez wdzię­
czność kji Kaziniirzowi kosztowny mu w koście­
le katedralnym Krakowskim nagrobek położył.

Mało co przed seytnem al)dykacyi elektor 
Brandeburski , gdy się doczekać nie może w-prze- 

■ ciągu trzech lat wypłacenia sobie summy 120000 
taierów przyrzeczoneiy mu przez pakta Bidgoskie 
na slaroslw'ie Di ’abimskiém, onoż za wiadomością 
królewską zaiechał. Jana Każimirza Aryanie,  
czyli  raczey Socyuiatue z Polski są wygnani. Se­
kta ta od Fausta Socyna rodem z Syeny, który 
w roku >579 do Polski przybył,  zaszczepiona, 
gniazdo wszystkich schadzek, pism i nauki w' R a ­
jo w ie  w woiewództwie Sandomii’skiérn założyła. 
Gdy  zaś pod czas woyny Szwedzkiev Socynianie 
Szwedów przeciwko oyczNznie pos.iikuią, stany 
królestwa zgromadzone w roku i 658 na seym do 
AVai'szawy, ponowiwszy dawny Włady.sława Ja­
giełły statut o heretykach,  uchwaliły,  aby we 
Irzecli Uciech wyprzedawszy się z dóbr i maię- 
Iności Aryanie z Polski ustąpili.- Opis ten czasu 
do wyprowadzenia się z kraiu Aryanora pozwo-^ 
lony,  nastę[)uiąceg'o zaraz roku na seymie wal­
nym sześćniedzielnyra ’ extraordynaryynym do 
dwóch lat skrócony. Po takowey na A i y a -  
nów ustawie, Alexander VII.  papież nadał Ja­
nowi Kazimirzowi i następcom iego królom Pol­
skim GlułyRf?^ifif O rthodoxi  ̂ toiest króla prawo­
wiernego.
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Panow anie M ich a ła  Koryhufa.

Po ahdykacvi Jana Ka?.imir/a, Mikolay Pra- 
^mowski prymas seym komvckacyi  w listopficj/.ie 
zioż\i.  Eiekrya w roku 1669 2 niaia pod laską 
Felixa Potockiego podsloiogo kor. zac/ęia się, na 
klorey po díiiguli niezgodach podzielotiey rze­
czy pospoliLey za Filipem Wilhe lmem ksiązęciem 
]Neyburskirn , i Karolem ksiązęciem Eotaryńskim 
usilnie dobiiaiącymi się o koronę’ Polską, MichaJ 
W  iśniowifcki syn Jei'emiasza Wiśniowjeckiego 
Woiewody Ruskiego i Gryzeldy  Zamoyskiey cór­
ki Tomasza Zamoyukiego kan^'lerza w. kor., a 
wnuczki  wielkiego Zamoyskiego od Andrzeia Ol­
szewskiego pod kanch r/ego kor. i Stanisława Krzy- 
tikiego podkomor. Kaliskiego do tronu zalecony, 
z podziwienitrn całego narodu, azwie ik iém pry­
masa,  łSo6/c«/ivV^o, i marszałka seymowego nieu- 
konterilowaniem , królem b\ ł  obwołany. Familia 
książąt W^iśuiowieckich początek .swóy wzięła od 
K.orybuta,  iednego ż braci Władys ława Jagiel­
lona. Wygasła  w roku 1 744 na Michale Wiśri^io- 
wiet kim woiew'odzie Wi leńskim i hetmanie w. 
księstwa Lit. Jeremiasz W'iśniowiecki woiewoda 
Ruski ,  oyciec króla Michała,  wszystkich prawie 
maiętności przez Kozaków pozbawifmy, syna w u-̂  
bóstwie zostawił , królowa Ludwika^, i Karol  Fer­
dynand królewic, biskup Wrocławski  3 Płocki,  
dali mu przyzwoitą iego urodzeni«! edukacją.  
Pud czas elekcj i ,  Michał  nie inatąc żadnego u- 
rzędu,  przyłączył  się do woiewództwa Sandumir- 
skiego , dla dania głosu na króla; obici sam cu­
dem prawie, bez dóbr,  bez pomocy,  bez przyia- 
c i ó ł ,  bez zalecenia od postronnych,  poniew'olnie 
na, tron bs ł  wywwższoriy. ' N a j w i ę c e j  mu zaś 
do tego dopomógł Stanisław Krzycki podkomo­
rzy Kaliski,  który Piasta napr/ód, a potem W i -  
śniowieckicgo wyraźnie do tronu zalecał,  rów'tiie 
i Jędrzej  ()lszewski podkanclerzy kor., który 
przed se jmem ieszcze elekcyi wydał  xiąź« ̂ czkę,
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w klórey ro/trrąsnąwszy k a r u f y r l a l ó w  obcych, 
pti! aiących síq o ko ronę , zachęcai Polaków, aże­
by Piasta na Iron obrali.

Koronaeya w Krakowie w dzień ś\yiętego M i-  
chaia odprawiia się tegoż rokn. Na seymie ele- 
kcy i ,  postfinowiorio, aieljy król polski nigdy na- 
potern nie w aiyl się abdykować korony^ iub na­
stępcę po sobie na Iroti za życia swego wyzna­
czać. Tudzież,  ażeby odtąd dwa m inisierya  stanu 
razem, albo \eéx\ó niinisteryam  zbufawą,  iedney- 
źe osobie nie by iy  dawane: wyrok leż uczyniony 
za Jana Kazimirza ^vzqc\\v Lubom irskiem u  znie­
siony.

Rządy króla Michała peíne zamieszania były,  
dla polaieińney możnieyszyeh niektórych panów, 
a mianowicie prymasa Prazniow skiego, i Sobie­
skiego hetmana w’. kor. zazdr(»ści szczęściu i w y ­
wyższeniu iego na ti’on. Jakiiż seym koronacyy- 
ny  zaraz zerwany by í  przez Olizara podsędka i 
posła Kiiowskiego , i i ieukontentowanego, Że się 
nie temu, lecz JanóWi L a rło w i  woiewodzie san- 
domir.skiemu starostwo K r o s i ń s k i e k t ó r e  Olizar 
chciał na exulantów Kitowskich t.r/ymać, dostało, 

'Nie  lepiey i drugi seym w roku ’ 670 ndał się, 
który Z a b oh riy eki ćżeśnik i po.seł Podolski ze- 
r ’p̂ aí, z przyczyny niepozwoionegó do izby po- 
selskiey po złączeniu się z senatorską powrotu,  
iednakźe pakta Andrusżoyy.skie z Moskwą na ten 
czas potwierdżoiie były. G d y  tak bez rady, a 
zatem i obrony rzplilat zoslaie^ aliżci r. 167a Ma­
homet IV.  cesarz Ture cki ,  wpadłszy na Ukrainę, 
Kamieńca zdradą dostaie, złamląd do Lwowa zmie­
rza, lecz .się oby watele 7OOO talerów okupili. Sześć 
lat upływało iak oderwanie się części kozaków 
pod D'oro.szeńką riasląpiło , czego poli tyka'wezy­
rów Kiuproiich użyła do poruszenia Porty Olto-  
mońskiey ż iey gnuśności,  i Polska dalszy szereg 
utrapienia swego ciągnąc , rozerwana niezgodą i  
intrygami wewnątrz, skłoniła się na pokóy z P e r ­
tą w Ruczacżu r. 1672. 18 paźdz. zawarty, mocą
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którego, Ukraina i Kamieniec przy  Tn rc y i  mia- 
iy-zostać,  Kozacy  ich rządom od ląd podlegać, a 
rzeczpospoiita 'corocznie 2s<000 czerwonycił  zl. 
To rcie OlLomańskiey wy piacie przyr zckaia. Jjecz 
Sol)ieskiego partya zaraz potrafiła w'oynę odtjowić,- 
i ten ostatni punkt do skutku nie przyszedł dla 
zwycięstwa,  które wkrótce polem Sobieski nad 
Turkami  pod Chocimem odniósł. ' Roku ibyi  
JJowerbek i P etio w  posłowie elektora Rrande- 
burskiego wymogli  na królu przybywszy do W a r -  
szav\y, iż w marcu następuiącego roku pakta W e -  
lawskie i Bidgoskie przez Zocliow skiego  kaszt. 
W i zk i e g o  i Opackiego podkomorz. Warszawskie­
go zaprzysiężone były,  a pr/eto mocą rzeczonych 
paktów elektor królowd lóoo piechoty na woynę 
Turecką przystawił.

Wewnętrzne kłótnie z przycz yny  prymasa i 
hetmana, na króla ustawicznie utyskuiących,  i 
stan szlachecki przeciw maieslatowi podbndzaią- 
cych ,  coraz mocniey się wzmagały.  W te m  kon- 
federacya G otębioska  dla wsparcia powagi króle- 
wskiey,  pi-zeciwko prymasowi pod laską Stefana 
Czarnieckiego  pisarza poi. kor. zawiązana została. 
Prymas i dway iego bracia, woiewoda płocki i 
chorąży nadwoimy, za nieprzyiaęiół oyczyzny  po­
czytani,  od urzędów odsądzeni, i dobra ich skon­
fiskowane, a posłowie, którzy seym za panowa­
nia Michała rwali, za zdrayców oyczyzny osądze­
ni. Prymas ze Sobieskim i całą swoią parlyą 
w Łowiczu kongres złożyli  dla tiaradzcmia się o 
swoiem bezpieczeństwie. Tymczasem Jędrzey 
Trzebicki biskup Krakowski ,  i Chrapowicki  wo- 
iewoda Witebski ,  medyacyą na się wziąwszy, 
prymasa z hetmanem do Uiazdowa pod Warsza­
wę  sprowadzili ,  i z królem poiednaii, skasowa­
wszy konfederacyą Golębioską , i wszystkie akta 
z obu stron poczynione. Na radzie wielkiey W a r ­
szaw skiey ^klóra się seyniem pacijicationis na- 
zwała) pomnożenie woyska ustanowione do 60000. 
Po skończonym seymie,  król do L w o w a ,  gdzie
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wóyslco Polskie i Litewskie przeciwko Tu rkom 
ztnitrzaiące obozowaio,  udaie się, lecz , zachoro­
wawszy, we Lwowie zostaie, i tam wkrótce umie­
ra, żadnego z Lleonory siostry Leopolda cesarza 
potomstwa nie zostawiwszy.

Nie brakio Michaiowi na przyn5Íotach do rzą­
dzenia; ale zazdrość szczęściu i wy wyźszeniu iego 
w możnieyszych panach ha przeszkodzie mu 
bvía,  źe gdy ze swoiey strony chciai bydź do­
brym królem, nigdy takim z przyczyny zazdro­
snych bydź nie mógi. Pod nim uchwalono,  a- 
ź tby  trzecią kadenc3'ą seym w Grodnie się od­
prawiał, Za panowania także Mi( haia Alexan­
der książę Zasfawski, dziedzic ordynacyi  OsŁiog- 
skiey bezdzieltiy umai ł;  ordynacya -więc ta do­
stała się ^omowi książąt Lubomirsk ich, przez Jó­
zefa Lubom irskiego n 'I’eoii!ę księżniczkę Zasław- 
ską, sjo.strę Alexandra za żonę mającego. A l e ­
xander L u b o m irsk i, syn ich,  gdy bezpotomnie 
umarł;  ordsnacya dziedziczriém prawem spadała 
na siostrę iego, wydaną za ksiąźęcia Pawła San-  
guszka  marszałka w, księstwa Litewskiego, kló- 
rey syn ostatnim był  ordynatem. Dobra tey or­
dynacyi,,  przez konstytucyą seymu 1766 za ziem­
skie są uznane. Sukcessorowie zamiast; 600 ludzi, 
które taż ordynacya kosztem swoim na usługę 
rzecz V pos po litey utrzymywała,  corocznie summę 
Sooooo zł. do dy'-pozycyi koramissyi woyskowey 
koronney obowiązali się płacić.

Nazaiulrz po śmierci króiewskiey zaszła pod 
Chocimem bitwa, w’ którey Jan Sobieski hetman 
w. kor. Turków 60000 poraził ,  obóz,  armaty i 
sprzęt cały woyskow'y Polakom dostał się : C h o ­
cim też wzięty.

Panowanie Jana III. Sobieskiego.

Po zeyśćiu Michała,  Floryan książę Czartory­
ski prymas seym konwokacyyny na dzień i 5 sty­
cznia w roku 1674 z ło il i ,  na którym pod laską
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Franciszka Bielińskiego  miecznika kor.,  pokóy 
wewnętrzny i zewnęlrzny obwarowany, a seymo- 
wi fciekcyyoetnu dzień QO kwietnia wyznaczony 
byi.  Nigdy  się więcey do koi;ony Folskiey kan­
dydat ów nie odezwaio, iak po śmieci Michała i 
THtyznacznieyszy b} ł Karo l  książę JLotaiy ński, 
klóiego królowa Eleonora,  wdowa po Mi< hale 
7. ksiąźęcieni Floryanem CzarlorS skini pny masera, 
i Micjiaiem Facem  helmanem w. k. Lot. utrzy- 
mywała.  Eecz śmierć prymasa Lolaryńską part\'ą 
osiabiia. Sobieski będąc duszą obrad i woyska, 
ile po odniesionetn nie dawno nad Turkami  zwy- 
c ięz twie , pod pozorem pomagania ksciu Konde- 
iiszowi^ sam sobie drogę do tronu torował. Ję- 
drzey’ 'Irze.bicki biskup Krakow'ski (gdyż ani pry­
masa,  ani biskupa Kiiiawskiego nie by ło ,  którzy 
obadway tylko muią prawo nominoW'ania i koro­
nowania .królów) przystąpił do zbierania głosów: 
Stanisław Jabłonowski Woiewmda R u s k i , pierw­
szy na Sobieskiego wetował,  za nim całe woie- 
■ wództwo Ruskie ,  a potem i intie poszły;  iedno- 
staynemi więc głosy obrany królem Jan I!I. So­
bieski. Podane mu od slatiów do prz\'sięgi pa-  
eta ćonoenła^i te w sobie znacznieysze arty kuły 
zawierały:  iż miał podług praw rządzić,  i swo­
body narodowe zachować: nadto własnemi pie­
niędzmi kleynoty rzeczypośpoli łey we 338000 
talerów u elektora Rrandeburskiego zastawione 
wykupić :  szkołę rycerską,  i dwa zamki swoiim 
kosztem w-ysla\yić, i woysku sze.śćroiesięczny żołd 
wypłacić,  od którego iediKik ai‘tykułu poracho­
wawszy się z dochodami,  cofnął się, za co i5oO0O 
zł. ua starostwie Gniewskićm rzeczypospoliteyf u- 
stąpił:

Król  nowy chcąc dziełem iakiem znakomitem 
początki panowania swego wsławić,  koronacyą 
swoię odłożył ,  a do kotitynuowania woyny z T u r ­
kami na Ekrainę z woyskiem się pokwapił. RzplitiŜ  
pozwoliła mu lata panowania swoiego od elekcyi 
raclrować, i pieczęci i instruraentyiw publicznych
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•tizvwaó. Sobieski więc U,krainę ealą i ą̂k T n -  
re» kich odebrał. Tafarzy po dwa kroć,  raz p(»d 
Złoczowein od Ja1>ionowskie;7o woiew.ody Ruskie­
go,  drugi raz pode Lwowem od samego króla 
porazeui. Roku 1676 (inia 2 lutego, król i kró­
lowa koronowani w Krakowie przez Jędrzeia O/- 
szewshiego pryrrlasa. Fo koronacyi znowu się 
król na woytję Turecką  wybrał; '■ ll)rahim basza, 
wódz T u r k ó w ,  Sobieskiego w obozie oblężonego 
altakuie, a lubo na żywności  i prochach woysku 
Polskiemu schodziło,  lak,  iż ledwo czlery dni 
ieszcze szturm wytrzymać mogło; prze<'ięż Ibra- 
hirn do pokoiu się nakłania. Traktat  w Zurawnie 
zawdirty, przywrócił  Polsce połowę wdększą Ukra­
iny:  Kamieniec iednak przy Turkach się został. 
Król" za powrotem swoim z ley wyprawy,  w Ż ó ł ­
kwi ordei* S. Ducha od Ludwika X I V .  króla Fran- 
cuzkiego przez margrabię de Bethune  szwagra 
królowey,  posła Fraticu/.kiego odebrał. Roku  
1677 na seymie Warszawskim,  pokóy z Turkami,  
W Zurawnie zawarty,  stany potwierdziły.

Po  seymie król do Gdańska w^yiechał, dla u- 
spokoienia wszczętych tam kłótni między magi- 
stralem i pospólstwem. Szwedów pod kommen- 
dą generała Hurna 160OO z namowy FiancVi do 
Prus Brandeburskich wtargnęło, ażeby tym spo­
sobem elektora Brandtburskiego od przymierza 
z domem Austryackim odciągnąć. jFr\deryk W i l ­
helm książę Pruski utyskuie na króla,  iż Szwedom 
przez Kurlandyą i Żmudź wolnego przeyścia po­
zwolił. Posłowie Francuzki i Szwedzki Sobie.skie- 
go uwodzą obietnicą, iakoby część Pru.s zawoio- 
M'anych polorn^twu iego wiecznem prawem do­
stać się miała. Elektor przybywa do Prus z 
skiem zaciągnionem w Niemczech, Szwedów z księ- 
ztwa sv%’ego wypędza ,  onychże aż do Kurlandyi  
ściga, wszędzie poraża, lak , i i  ledwie ich do In- 
flatit 2.5oo powróciło.

Pokoie między mocarstwami enropeyskiemi i 
Francyą w Nimedze 1678 zawarte przer\vały zâ -
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targi elektora źe Szwecją.  Sprzymierzona z L n-  
dwikiem X I V .  Szwecja,  straty swe odzyskiwała, 
a razem zbiiienie siij do siebie dworów ijudwika 
X I V .  i Jana Jli. rozciiwialo się: i^udwik X I V .  
n ie  chciał tak uczcić familii królowej  Folskiey 
Maryi  Kazimiry Jana III. małżonki,  klóra to \vy- 
iedfiać potrafiła, źe Jan III. przybiiźył się do Au-  
slryackiego domu, niemałych sobie obiecuiąc ko­
rzyści na Turkach,  w'których nadzieia pozyskania 
Mołdawii dla swey familii zdawała się nagra­
dzać obietnice Ludwika X I V .  na Frusacfi czy­
nione. -

Właśnie podówcza.s Leopold cesarz oczekiwał 
odnowienia się w o j n y  Tureckiej ,  Zawsze iuź od 
Jat slukilkudziesiąl T u r c y  ¡josiadali więk.szą c/ęś® 
W ę g i e r  i ich stolicę Budzyń, W^ęgrowie gotowi 
do poburzeń. Emeryk Tekeli  niedowierzaiący 
przy 1’zeczeniom liCopolda, ze w^slręlera do seyrnu 
przy.stępował, a nie ociągał się stanąć na czele ro- 
koszafiów, od Turków ksiąźęciem wyższych W ę ­
gier ogłoszony, zatnie.szał W ęgry woyną domową, 
a Tu rc y  zagrażali Austryi  i V\ iedniovvi.

W  razie bardzo ciężkim, królowa Marya Ka- 
zimira i kłfil Jan 111. skłonili się weyśdź w przy­
mierze z Leopoldem. Slanął w i 683. .31 marca 
traktat Warszawski  pod protekcją papieża Inno- 
reutfcgo XI .  oddzieltie z Turkiem woiowatiie przy­
rzeczone,  a w przypadku niebezpieCzeń.stwa.Wfie- 
dnia lub Krakowa z olm stron pomoc umówiona,' 
przylem oba mocarstwa Fofikie i cesarskie maią 
szukać nowyph sprzymierzeńców do w'oyny z T u r ­
kami.

Zaledwde ten traktat stanął, nag łe j  pomocy 
Leopold potrzebował. W e z y r  Kara Muidafa we 
300000 -podstąpił pod W-iedeń. W  ̂śrzód najwię­
k s ze j  konsternacji  Leopold ze stolicy wyiechał, 
wezyr ią obiegł. Zbierała srę żywo pomoc z Pol­
ski nadciągnąć maiąca, a . na usilne iralegania 
cesarza Jan III. ze 3ooo wielkim pędem naprzód 
ruszył  pod W^iedeń i nie znalazł żadnych iak miif
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nręczono było przygotowań, tylko znalazł Karola 
ksićjzęcia Kotaryiigii swoiego niegdyś współubie- 
gacza do korony Pulskiey, który wszystkie trudy 
kióU Jana 111. osłodzić umiał (x).

Niezadługo 5 września nadciągnęło 20000 Po­
laków, w parę dni posiłki rzeszy Nieirtieckiey, a 
z II na 12 września woyaka clirześciańskie oko­
ło 68000 w’ynoszące na Turków uderzyło. . Jazda 
Polska pierwsza na śrzedni nieprzyiacielski hufiec, 
w którym sam wezyr był  pod zasłoną chorągwi 
Mahometa, natarła i przełamała. W e z y r  ucie­
czką ocalał, a trwoga ze śrzedniego hufca do po­
bocznych skrz\deł przeniósłszy się, zupełne chi’ze—, 
ściianom nad Turkami  oddała zwycięstwo:, oboz 
cały, w którym niezmierne łupy znalezione były, 
woysku na zdobycz poszedł.

Sobieski król udał się do miasta od Niemców 
wdzięcznością przeięlych oyoera i zbawcą miano­
wany, z trud Ilością przeciskał się do świątyni pań- 
skley do katedralnego kościoła świętego Stefana, 
aby z zebranein lara niieyscowern niźszem dn- 
chowieńslwetn złozył  dzięki niebu. Po czem tąź 
samą radością utuczony w-racał do obozu. V\ oet 
przy płynął Dunaiem do Wiednia i sam Keopold 
w głiichey ciszy ppokorzyć się przed ołtarzem. 
Blizkość dwu mocarzy sprawiła, źe nieodzownie 
im widzieć się wypadało. W  polu na koniach 
Leopold oziębłością odparł powitanie króla Jana 
l ii ,  który zostawiwszy g o ,  aby o beyrzafwo ysko  
i do miasta powrócił ,  sam pośpieszył do W ęgier  
za Turkami.  Pod Parkanami w trudney i nie- 
pornyślney bitwie 8 października'zaledwie od swo­
ich ratowany kiól  Jan 111, wsparty od Karola

(x) Nie pierwey Jan III. z w n y s k i e m  pod Wiedeń m s z y ł ,  
^  m u  Wilczrh, poseł cesarski W Warszawie oddał skrypt
ow sławny, kloryiii Polska za Jana J\.aziniirza ,w nieszczęśliwym 
stanie, domowi Anstrjackieinii obowiązała, się , dla pozyska­
nia posiłków przeciwko Szwedom , obrać po Janie Kazimirzii 
iia tron  iedneso z arcyksiąźąt A u strjack ich . .
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ksiąźęcia Lularyńsidtigo wi-az odtiiósi zwycięslwo, 
które taki popiocii między '[’urkami rzuci ło,  źe 

iśtili pola Węgierskie.  Zo.stawaio t\Iko \va-
w Węgrzech mieysce domowi Auslrya- 
poodz\ skiwać i ścigać Tu rków w kraiacli

opust 
równe
cliiemu pooaz\sKi\vac i scigac 
za Dunaiern lezących. Zwycięstwa le p o d W i e -  
dniem i pod Paikauami nie tylko W i e d e ń  rato­
w a ł y ,  ale przełamały dotychczasową lak uciążli­
wą dla domu Austryackiego w W ęg rze ch  Tu r e­
cką przewagę. Odtąd bowiem mimo długą 
woynę następną, nie mogli się tyle pokrzepić 
Tu rc y ,  aby v̂vą przewagę odzyskać. Zdziaławszy 
tyle król Jan III. ofiarował dalszą pomoc,  wielu 
rokoszanów dla cesarza zieduLił i chciał bydź po- 
srzednikiem między cesarzem i rokoszanami: ale 
doznał tego, ze ochota iego nieclięlnie przyyrno- 
wana by ła,  i żywmtści i potrzeb iernu nie dostar­
czano, a medya('yą dwór VV''iedeński nayprzy- 
krzey przyiął. Ustąpił tedy Jan IIL z AVęgier 
i woysko swoie ściągnął,  woiować iednak z T u r ­
kami me przestał. Jędrzey Potocki kasztelan 
Krakowski  pod tenże czas szczęśliwie 'Jhirkoin i 
Ta larom na Fodfdu odpór da wał, ho.spodara Mul- 
lańskiego do poddania się Polsce ztdev\alał ¿osią­
dę Polską w Jassach, tudzież kozaków Polskich 
z ^hetmanem ich K unickim  na W  ołoszczyźuie zo­
stawił.

W^oyna la z T u r c y ą  poparta ieszcze była no­
wym sprzymierzeńz'em. Do traktatu arszaw- 
skiego przystąpiła i 6ó4 . 5 marca rzeczpospolita 
AYenecka; ze wszystkich tedy stron pomyślniey- 
sze m o g ł o  się stawać działainie. Francy a króla 
wszelkiemi sposobatni od przymierza z cesarzem, ■ 
do którego i Wenetowie przyjęci byl i ,  odwie.śdz 
usiłuie. Margrabia de Iłetbune, pod pozorem 
widzenia się / królową, przybywa do Polski, ma- 
iąc za ceł tę negocyacyą: lecz m u  s ię ' nie powię­
dła. Jan M'ieLopoUki kanclerz kor. do l.iUdw'ika 
X I V .  posłany, dla uczynienia satysłakcyi za obel­
gę Jłiitrgfabi d& V U ri  ̂ ininistpowi Fraucuzkiemu
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uczynioną przez służących Tyszkiewicza,  którzy 
subie poduthociwszy,  do okien, pusia w W a rs za - ,  
wie iiiicszkaiącfcgo z pistoletów sLizeluii. \'Viuo- 
wayoy na śtuieió skazani,  ucieczką salwowali się, 
a Tyszkiewicz więzicuiein niekaruości dwoi u swe­
go pi’zyplacií.

W  roku i 685 nowa na Woîoszczyznie wypra-  
vva podięta. W oy s ko  Polskie przez Bukowińską 
poszczą obszerną ciągnące w' głąb Multan i W o -  
iot h , napadłszy niespodziapie na 140000 Tui  ków 
i Talarów na zasadzce lokowanych,  mężnie natar­
czywość nieprzy iat iela wytrzymawszy ,  cofac się 
musi z małą łudzi klęską, dla tego,  że się w do­
brym porządku zachowało.

Roku ifa86 traktat wieczystego pokoiu 2 M o ­
skwą zawarty przez G rzymułtuwskiego vvoieyyp- 
dę l*oznaú.-.kitgo, w klóryin,  stosuiąc .się do tra­
ktatu Audi  uszowskiego , za Jana Kazimirza uczy­
nionego , a w r. ib8o zmody fikowanego, ijmoleń- 
skie,  Siewierskie, Czerniecliowskie, i część wię­
kszą Kiiowskiego,  w'<Jiewództw% i Ki iów tuiasto, 
Moskwie wiecznensi czasy ustąpione. Moskwa ze 
swey'strony 200000 rublów zapłacić Polsce, i przy­
stąpić do [uzymierza z ce.sarzem , królem i rzplilą 
Wene cką  przeciw ko Tui  kpm iTatarom przyrze­
kła. 'l'e pakta głośne są w Polsce pod imieniem 
traktatu Gi zy mułlowskiego , który dopiero w r. 
1764 ua seynfiie koronecyi  potwierdzony iesl. T r a ­
ktat leji , lak uciążliwy dla narodu , na któi y cała 
natyclmnast Polska sarkała (gdyż i kondy cyorn 
lego ze strony Mosk iewsk ley warowanym nigdy 
się zadosyć nie .siało), dla tego szczególnie Jan 
fciobieski przy śpieszy ł , ażeby'^się, nie maiąc nicze­
go ud Moskwy obawiać, z całą mocą mógł obró­
cić na T u r k ó w ,  na zawoiowanie Multańskiey i- 
Woloskiey  ziemi dla iainilii i potomstwa sw'oie- 
go. 'I'a iedria myśl tak zaprzątnęła głowę Sobie­
skiego, że wszystko kwoli ley impiezie golów 
był cbęlnie odtąd iożyć:  co byío epoką wszysU,
^icb iego polem,w rządach niepomyślności, a zatem
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nieufności,  klórćy~^_ten pan odtąd aź do końca 
panowania swego w narodzie doznawał. W k r o ­
czy ł  on wprawdzie z woyiskiem do Ja.ss, ieczliwie- 
dziony chytremi obietnicami h/ospodara W'oioskie- 
go,  gdy sią w głąb kraiu ku Tatarom Budzia- 
ckim zapuścił,  ci zaś uchodząc przed nim, kiay 
wszystek za sobą spustoszyli,  tego na królu do- 
kazali,  i i  głodem ściśniony , o powrocie do Pol ­
ski rayślić musiał.

W’ ki'ótce potem Tatarzy wpadli do dóbr dzie­
dzicznych królewskich aż ku Żółkwi ,  i oneź pu­
stoszyli. Król  wojyska komrnendę królewicowi 
Jakóhowi powierzył,  który Kamieniec attakuie, 
lecz bezskutecznie dla zaszłych scyssyy między 
nim i iretrnanami kor. Jabtonowskirn 'x Potockim  
o kommendę nad woyskiem , która prawem, w nie- 
bytności króla, samym się tylko hetmanom nale­
ży.  Seym w Grodnie r. 1688,. pierwszy raz pi’zed 
obraniem marszałka zerwafiy'  ̂ przez D ąbrow skie­
g o  churs^i. i posła Wileńskiego zato,  że król pizy 
sub.e króiewica Jakóba po lewey ręce w senacie po­
sadził.

Karolina księżniczka Radziwił łówna, córka 
książęcia Bogusława Radziwiłła koniuszego Git., 
dziedziczka sui)slancyi Radzi wdlłow sk iey , wdowa 
po Ludwiku  margrabi Brandeburskim , taiemiiie 
ślub bierze z Karolem Filijiem książę'ciem Ney-  
burskim, mimo obietnicę daną królewirówi J ikó- 
bowi przytomnemu na ten czas w Berlinie. Król  
tém żałośnieyszy był  z niedosścia tego raaryaźu, 
że się spodziewał,  iż ty.m sposobem łalwm [irzeła- 
mie potęgę domu Sapieżyńskiego, który, od niego 
przeciw Pacom tiiepi'zylaznyrn królowi , wynie­
sionym, strasznym się wnet i dworowi i Litwie ca- 
łey uczynił.

Na seymie Warszawskim roku i68g. pod la­
ską Stanisława SczuH  referendarza kor. interes 
książęcia Neyburskiego,  tyczący się dóbr Radzi- 
wiilowskich , z taką żwawością od Sapiehów był 
w s p a r t y ,  i ż  g d y  w s p o m n i o n e g o  książęcia od dóbr
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miañó odsądzić, seyra przez Szyszkowskiego po­
sła Knski tgo b\i  zerwany. Na lym ssymie, Ły~  
szczyński pudst-dek brze.- k̂i, oskarżony i przeko­
nany o l o , iz l)\ł aten;sze¡n, skazany na ślós i ży ­
wo spalony. Ta larzy  znowu Polskę pustoszą, i 
króiaby samego w Złoczowie byli poymali ,  gdy-  

wcześnie od spiega przestrzeżony nie u-  
szedi. JBrabia de^l'hun^ poseí cesarski, obiecuie 
królowd imieniem cesar^kiem 6000 woyska pcisii- 
kocyego na zawojowanie Mullan i Woiocluiw.  
Margrabia de B etkun e  przekíada ' królowi , iż o-  
bietuice domu Auslryackiego nietrwałe i niepe­
wne są', kłótnia więc stąd między posłami wyni­
ka, W) zy waią się na poic dyneki Ludwik X I V .  za- 
biegaiąc dalszym kłótniom, margrabię c/e Bt'tluihb 
na funkcyą poselską do S/iokolmu naznacza.

W  królewskiey familii scyssye panuią, dla te­
go,  że J.idwiga księżniczka Neybur.ska, zona k ió-  
lewica Jakoba nie we w'szy.sLkiérn kr'olowey malee 
j)odłiu> iey chęci powodować się daie. Król  znowu 
zaincśla sobie podbić Woło chy .  iA ln i tan y  ; lecz 
niedo.statkiein źy w;ności przyciśniony', powraca bez 
zadney korzyści do í’ oLski. Kamieńca doiiydź nie 
mogąc każe sypać okopyy .sławią pod. tytiiłeni 
Okopów Swiętpy Trćycy.  ̂ ażeby tym sposoliem 
Tui  kom odiąc ki'mniu iikacc ą do K irtiieńca. K o n ­
stantyn Brzostowski^ biskup Wileński ,  po wielu 
upornnieni.u łi l)e,zsku(et znyc h, klątwę rzucił  na 
Kazimirza Sapiehę wojewodę \A'iSeń.skiego, he­
tmana w. w. X. Lit.  i iego współpomocników, o 
ciężkie uciemiężenie dóiir duchownych przez'sta­
nowiska, })'rze\ścia żołnierskie, i kontr\hucyi  w y ­
bieranie. Sląd dwie urosły pariye. Król ,  pragną­
cy poniżenia-domu Sapieżyński^go, na sliooię bi­
skupa /uakłonil się; pr\ ma,s R adztciow ski iietma- 
na od klątw)' uwolnił.  Nuneyusz Santa Croce, 
w\rok w  tey mier'ze pj-yrriesowski .skasowsł. Pry­
mas w Rzvtn|e 113 iiunC', usza się żali. l liskup ze 
slrony swoiey lielmaiia na seym 'do .sądu rzpiitey 
zapozy w a :' lecz cały seymowych obrad przeciąg

X
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na scyssyach upłynął ,  i seym bez elekcyi  mar­
szałka nieszczęśliwie się rozszedł. Gd y  le w W a r ­
szawie sprzeczki trwaią, Tatarów bo OOO na Ruś 
wpadło,  i pod JLwów przyciągnąwszy,  przedinie- 
ścia zapalili. Jabłoiiowski heiinan w. k. wsparty 
od Marka M atczyńskiego  podskarbiego w. kor. 
Tatarów za Dniepr  odpędził.

Kró l  za pozwoleniem senatu do wód za granicę 
día poratow’ania zdrowia wyiechać zamyśla , lecz 
królewski lekarz Ż y d ,  rodem z miasteczka
Kazalu w Monferacie, zbyt  w'iele merkuryuszu, 
czyli  żywego srebra dawszy mu w lekarstwie, 
śmierć przyśpieszył.  Umarł  Jan Sobieski r. 1696, 
w  Wilanowie  pod W ars zaw ą,  gdzie naymilsza 
iego Tyła rezydeneya,  tegoż samego dnia i go­
dziny, którey był  królem obrany. Panował  lat 22.

W y z n a ć  potrzeba, iż Janowi l i i .  nie zbywało 
na przymiotach do rządu:/umiał  wiele ięz^ków, 
kochał  się w naukach,  i wieku sw'ego był  boha- 
tyrem. Nie mało iednak w rządach błędów poli­
tycznych  popełnił ,  które źrzódłem były,  ieźeli 
nie zupełnie nieszc/ęśliyyego, to przynaymniey 
nieiednostaynego iego w rządacli powodzetiia. N a -  
przód^ zbytnie owo z domem Austryackim skle- 
ienie się: Franćya albowiem, gíóyvna na ten czas 
Auslryakóyv nieprzyiaciułka , aby go odwiedła od 
przymierza z Ueopoldem cesarzem , nie przesta­
wała ustawicznie' przeciyv niemu Turków' i Tata- 
róyv poclbudzać. G^dyby Jan III. był  umiał na czas 
iaki uchyhó się od Aus l ry i ,  mógłi)y był  podobno 
dobi'ym sposobem od Tu r kó w  Kamieniec odebrać 
za pośrźedniclwem Francy i ,  która tak bardzo, ie- 
Źeli nie o przyiaźń iego dla siebie, to przynayr 
inniey o oboię!ność dla cjomu Austryackiegosię,sta­
rała. Miał zaś yviele o ka z jy  ze strony satnego do­
mu Auslryackiego do , tegb od przyjaźni z nim 
uchylenia się na czas iaki. Pĉ  dyva k ioć  ożenie­
niu syna iego J.ikóha z księżniczką KadziyviRo- 
wną,  którego sobie Jan III. tak bardzo życzył ,  dom 
Austryacki  sekretnie przez elektora JBrandebur-
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skiego, któremu szîo o tytuł  króla Pruskiego od 
cesarza przyrzeczony, przeszkodził.  Posiłków mu 
według umowy na zawoiowanie iViullan i W o ł o ­
chów nie dodał. W o y s k u  iego w W ęg rz ec h ,  po 
Wiedeńskiey bitwie pozoslałemn, konsystencyi  
pod czas ostrey i przykrey zimy, ile w poblizkości 
gór Karpackich,  pozwolić nie chciał; większa więc 
tegoż woyska część, zimnem i głodem ściśniona, 
zginęła. JLecz na te wszystkie domu Austryackie- 
go mniey szczere z sobą postępki,  oboięlnem o- 
kiem Jan Il i .  patrzeć musiał,  skoro sobie ukno- 
wał plantę zawoiowania dla swego potomstwa W o ­
łochów i Multan. 1 ta tez planta była drugim  
skopulem , o który się odtąd wszystkie Jana l i i .  
zamysły rozbiiały.  Dla tego proiektu nie.sławmy 
ów traktat przez G-rzymułlowskiego z Moskwą za­
warł,  przez co się w Narodzie wielce ohydził.  
F aosia tek, królowa nie pomału do iego niepowo­
dzenia i-zaciągnienia mu zawiści i nieufności w kra­
in, których przez całe tiauowanie swoie doznawał,  
{irzyłoiyia się, która iuteresa wszystkie w gabi­
necie swoim pierwey z margrabią de Béthune^ 
posłem Francuzkim, szwagrem swoim roztrząsała, 
nrźli do publicznych obrad podane były.  Gabinet 
królowey (mawiał Sapieha) stał się grobem praw 
i wolności: ona łaski królewskie rozdawała,  du­
szą uegocyacyy była,  i seyraów obrady kierowa­
ła, a zwycięzca Tu rk ów zony swoiey był  niewol­
nikiem. Potom.slwu nawet swemu tak nieżyczliwą 
była,  iż po śmierci króla publicznie Polaków za­
klinała, aby żadnego z królewiców za króla nie 
obierali, a w'szczególności, żeby się Jakóba strzegli.

Panow anie Fryderyka A ugusta  I I ,

Po śmierci Jana HI. sevra konwokaryi  od M i ­
chała R adzieiow skiego  kardynała,  prymasa,  na 
dzień 28 sierpnia w r. 1696. naznaczony. Po ele- 
kcyi marszałka, którym był  obrany Stefan I I u -  
miecki Stolnik Podolski,  Seym ten-zerwany przez 

' . ■ ' X.2,
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Horodyńskiego posía Czei’a(ecliowskiego.'  Pierw­
szy Lo byí przykład zerwanego seyrnu konvvoka- 
cyynego.  Z i e m vvszyslkiém, konítderacya stairów 
stanęła na uLrzyraatiie woltjey eiekcyi,  która It's 
Piasta od korony wyłączała. W o y s k o  lak koron­
ne,  iako i Litewskie zwi¿jzek uczyni ło ,  dla uzy­
skania zatrzymanego źoidu. Marszałkiem zwią­
zkowym w wmysku koronném obrany był Bogu­
sław Baranowski,  a w Lilewskiem Ogiński (ho- 
rąźy w. księzLwa Lit.  Związek Litewski za wy­
płaceniem przez Sapiehę hetmana połowy żołdu 
woysku Litewskiemu, ,wnet był  rozerwany. Zwią­
zek zaś koronny, gdy mu senat pogrozi ł ,  iż w nito 
zoslaiący za buntowników i nieprzyiaciół Oyczy-  
zny  będą poczytani,  powrócił  do posłuszeństwa. 
Baranow ski marszałek dnia i i  maia we Lwowie 
w kościele Bernardyńskim 4abłonow’skiego hetma­
na w. publicznie, do nóg upadaiąc, przeprosił,

Se\ m elokcyi r. J697 dnia 5 maia zaczął się 
pod laską Kazimirza B ielińskiego  podkom. kor. 
JKandydaci do tronu odezwali się: królewic Jakijb, 
Franciszek L udw ik  książę Buihoński de Conli, 
Fry der) k August  książę elektor Saski, Karol  ksią­
żę Neyhurski,  Leopold książę Lotaryński,  Ludwik 
książę Badeński,  Liwiusz Odeschalchi,  synowiec 
InnOceutego XI .  papieża. Partya książęcia Kon- 
iegb ,  kłórą iawuie o[)at Polignac^  poseł Francu­
zki,  w Warszawie zbierał, nayznacznieysza była, 
ile że 'pry rúas iey sprzyiał. Po niey szła Fryde­
ryka Augusta książęcia elektora Saskiego, którą 
popierał Jerzy Frzebendowski kasztelan Chcłtijiń- 
ski z Jnkóbem Henrykiem F lem in giem  posłem 
eiekiorskim, ohiecuiącym imieniem pana swego l O  milionów, do skarbu rz,eczypospoliley zapłacić, 
Kamieniec koszteni swoim odzyskać,  avulsa od 
korony oderwane odebrać, 6000 u oy ska żołdem 
sw oim na usługę rzeczy pospídilev ulrzyrny w'ać, 
szkołę rycerską,  i inne rzeczy' do fortec należące 
obmyślić.

Gdy  dnia 26. czerwca książę kardynał prii;}'
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stąpił do obierania wofów po wpiewództwach, iak 
poióźoione widział umysły,  iź noiTu.aacyą króla 
do dnia rtastępuiąrego odíozyr rmisiaí. VV nocy 
pariya Saska lak się wzmocniła,  nź riazaiutrz po 
wielu pracach daremnie [)odięlych da przy wróce­
nie zgody, kardynał prymas kandyd ¡la swego 
książęcia de Conli 'w zakłóceniu nofcinówał,  a 
Stanisław D ąbshi biskup Kniaw ski, z vviększą nie­
równie liczbą woiewódzlw, ogłosił królem F ry ­
deryka A u g u sta  l i g o  elektora Saskiego: hrabia 
FLeniing^ poseł elekt orski, Parta Conventa itnie- 
niem pana ^swoiego poprzysiągł.  Klektor w T a r ­
nawskich górach na grátucy Śląskiey zasiał pu- 

(, bliczne' od rzeczypospoiiley poselstwo, którego 
głową b) ł Jan Jabłonowski wołewoda Woły ńs ki ,  
syn helrnański, z doniesieniem o wybraniu A u ­
gusta na tron,  i zapraszaniem do obięcia rządów. 
Wszedł  tedy August  w .8000 woyska do Polski, 
i zaraz w Piekai-acb Pacta Conventa poprzysiągł, 
i kommunią z rąk Jana Kryszpina biskupa Zm u dz-  
kiego przyjął. Przez łę akcyą dał znae narodowi, 
iź .się zupełnie wyrzekł  błędpw luterskich , w któr 
rycli przedtem zostawał. D iplom a  edekcyi fódda- 
no m u  od biskupa Kuiawskiego. W kr ót ce  potćrn 
odprawił się wjazd Augui îta do Krakowa.

T y m  czasem przeciwna part\a na utrzymanie 
elekcyi  ksiąźęcia Kontego czyt)i Makosz^ albo 
związek,  którego marszałkiem był  Stefan H u -  
miecki stolnik Podolski. August  koronowany 
W Krakowie s5 . .września przez Dąbskiego bisku­
pa Kuiawskiego. , Dnia ly. zaczął się seym koro-  
nacy i , i szczęśliwie pod laską Krzysztofa A a w i-  
szy starosty Mińskiego^doszedł. Dana iestuciiwa- 
łą seyraową moc nowe'mU królowi zNvoIatu'a w po­
trzebie pospolitego . ruszenia, ku odparciu roko- 
szanów.

W t e m  e.skadra pod kommendą kaw’alera de 
liarte ksiąźęcia Kontego prowadząca, pod Gdaii- 
skiem stanęła. Sapiehowie Kontemu nie chcą i 
nie mogą dadź przyrzeczonego posiłku, dla zata-
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mowanych dróg od woyska Saskiego i Polskiego, 
klói em G ałecki woiewoda Inowi-ociawski, P'le~ 
m ing  i -generałowie Sascy zawiadowali.
Ksićjźę de CiHiti straciwszy nadzielę osiągnienia 
tronu, 9. listopada do Francyi  powraca. August 
z  Krakowa do Wa rsz aw y iedzie, i kommissarzów 
Stanisława Lubom irskiego  marszałka w. kor. i 
Benedykta Sapiehę  podskari)icgo w'. wielkiego 
księztwa Lit. do Ł o w icza , gdzie rokoszanie rady 
swoie mieli ,  w y s y ł a ,  którzy za pośrzednictwem 
łiow erb eka  posła Brandeburgskiego, w traktaty 
z pi’zeciw'ną pariyą wkrocz} li. Małopolanie wszy­
scy, i część widewódslw Wielkopolskich,  zwią­
zku  odstąpili, Augusta za króla w Błoniu uzna­
li. W^tem scy m 'p a cy fika cji dnia 6. kwietnia r. 
1698. zaczął się, lecz zaraz przez posłów wdztwa

itebskiego, którzy konnego seymn domagali 
się,  był  zerwany. Prymas i marszałek związko­
wy,  widząc się opuszczonymi od znaczney części 
■ woiewództw, do ugody z Augustem przystąpili, 
i  króla przez iiuncyusza papiezkiego,  umyślnie na 
to zesłanego, przeprosiwszy^, wierność mu sw'oię 
przysięgli.

August  ugruntowawszy się na tronie, począł 
myśleć o wykonaniu obowiązków przyrzeczonych 
W paktach konwentach,  osobliwie zaś W'Zgiędem 
odebrania: Kamieńca , i naprzód szuka przyiaźni 
u elektora Brandeburgskiego, od którego w Jo- 
l iannisburgu {j4ncborgu) wspaniale przyięty,  jio 
ki lkodniowych rozrywkach do Wars zaw y powra­
ca ,  i pakta Welaw'skie i Brombergskie,  oraz pra- 

Ato lenne na powdaty Bytowski  i Lawemburski 
potwierdza. x4 ugust cały zaprzątniony myślą o 
odebraniu Kamieńca,  do Lwowa wyiezdźa, i w Ra­
wie w woiew ództwie Bełzkiśm styka się z carem 
Piotrem wielkim, pówracaiącym z Ŵ îednia do 
swego państwa na uspokoienie wszczętych tam 
buntów. Wtedyto  skleiła się ścisła owa między 
tymi  monarchami przyiaźń, którą potem tak sta­
tecznie i wiernie między sobą, nawet w potom-
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kach swoIcB, zadiowali.  1 iul>o wyprawa króla na 
Tur ków dla okazaiości porządnego wo jsk a ,  
jako dla waleczności i clrwaiy woienney Augusta 
II. iidadź się koniecznie powinna była; atoli nie- 
zgody między woyskami Saskiein i Folskiern, od­
nowienie kłótni w JLilwie między familiami, mia­
nowicie zelżenie i zniewaga ministra Saskiego, tu­
dzież Przebendowskiego woiewody Maiborskiego 
od Potockiego starosty Krasnostawskiego,  syna 
woiewody Krakowskiego i hetmana połn . ,-którą  
król za swoię wziął, i zaraz do obozu saskiego prze­
niósł się, nie pozwoliły Augustowi skutecznie po­
myśleć o odzyskaniu Podola. Tymczasem po kój  
w Karłowicach w Sirmińskim Słowaków powie­
cie za pośrzedniclwem Angl i i  i stanów Holen-  
dei:sklch, między Porlą Ottomańską z iedney stro­
ny,  a Austryą ,  W e n e c j ą ,  Polską i Rossyą z dru­
g ie j  sli’ony roku 1699. stawał. Rossya oddziel­
nie się 4 . stycznia umówiła^ inne mocarstwa 
wnet 26. stycznia ostateczny pokóy podpisały. 
Ze  strony Polski był  Stanisław M ałachow ski wo-  
iewoda Poznański. Przez len wieczystego pokoiu 
traktat sułtan Mustafa U. przez swe pełnomocni-  
ki Mahometa Eff.endi kanclerza w. naywyższey  
porty, i Alexandra M auro Cordato Skarląty  se­
kretarza w. przywrócił  Pohce  Kamieniec,  i to 
wszystko,  co na Podolu i Ukranrie posiadał: wy ­
zuł  się także ze wszelkiey nad Kozakami  prote- 
kcy i ,  i Tatarom surowo obiecał przykazać,  aby 
nigdy napolem nie waź\'li się na Ruś Polską z vĉ ’J -  
skiem wypadać. Mocą tegoż traktatu artykułem
V .  zniesiona iest danina, którą Polacy Tatarom 
W  kożuchach dawali.

Pod l<?nże sam prawie czas, Fryderyk  I. ele­
ktor Rrandeburgski Elbląg miasto opanował,  na 
fundamencie traktatu R\dgoskiego, mocą którego 
rzeczone miasto oycu iego w zastaw za summę 
'4ooooo talerów puszczone bydź miało. Kubo 
król i stany rzeczy^pospolitey tym iego nagłym i 
nieprzyiażnym postępkiem znacznie urażope były.
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przecięz ugoda z nim uczyniona,  przez traktat 12 
grudnia r. i6g8 w Warszawie skoiarzony, którym 
elektor obowiązai się dnia 1 lutego w roku nastę- 
piliącym woysko z Eildąga w y pi'owadziq, co i 
UCZ) nii. Rzplita zaś przyrzekfa wypiucić mu suna- 
mę 3ooooo lalerow b̂o stu tysięcy odsla^pií) we 
trzy miesiące po pierwszym seymie; tymczasem 
niektóre mu kipy noty koronne w zastaw dano. 
Gd y  się ze strony rzeczyposp<diley kondyc jom za- 
dosyć nie slaio, elektor według umowy w trakta­
c i e , obiąf wpossessyą r. 1703 powiat,  cz\li wio- 
ści Fillilągskie, które do dziś dnia wraz z kle\no­
tami w ręku iego* zostaią. Seym dnia
16. czor\\ ca w' r. i/ujc). zaczęty pod \»f<kĉ  Szczuki 
referetid. kor. szczęśliw ie doszedł,  na którym kiól  
przyrzekł  w’oyska 8 ‘skie z granic yprowadzić,  
woysku źold w'ypíació, oraz woyskowe związki 
zakazane.

August  pod pozorem odzyskania kraiów od 
rzpfitey odej 'wanyrh, do czego przez Pacta Con­
venía  obowiązaf się, nie znipsiszy się nawet zu- 
p iiiie ze stanami rzeczypos[)olitey, związawszy się 
przymierzami z królem Duńskim i Kossyą,  woy-  
nę Szv\edom w’ \powiada, ido  Inflant wo\sko Sa­
skie pod kommendą feldmarszałka F lem in g a  
Wŷ sy ii., za kíórém i sarn ze 12000 woy ska pośpie­
sza,  gineiola Szwedzkiego Wil l inga po dwa razy 
znosi ,  i wiele.miast mocą bierze.

W  iiilw'ie znowu nowy sztnrm wzniecony 
prz.c iu  Sapiehom, klórzy' pod Feypiinanń  nieda- 
lekrr Oikienik na szlachtę in’ tewską uderzywszy,  
pokonani są, gdzie Micliaí  Scipieha koniuszy E i -  
tewski,  syn wdy V3 ' ib ń^kiego rozsiekany. Sta- 
i ięił  Konfederacyn Olkienicka  pod laską ksiąźę- 
/■ ia jMii lnila W iśniowieckiego. Sa[)icbowie, mia­
nowicie wda Wi leński  lielmari., i synowie tego 
stolnik i nr rsziilek Litewski,  łirat wdy' podskai’-  
,1:1, i tegfz ..y u pisarz polrn’, tudzież wszy scy ięh 
pt-«y ii)ciele, za nieprzyiaciói Oyczy  zny są poezry- 
taui ,  i dobru ich skonfiskowano. Władzo  i kom-
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menda regimentarska nad woyskiem L<ilewskiera 
kscin V\ iśniowieckif mu na dwie leci« polecona. 
W  lem nieszczęściu Sapiehowie udali się pod pro­
tekcję  Augusta 5 lecz len w'oyną Szwedzką zatru­
dniony, gdy w odwiokę nieiaką puszcza pogo­
dzenia ich ze szlachtą, do Szwedów się pi'zywią- 
zuią i u Karola XII,  protekcji  szukaią , który Mo­
skwy pod Narv\ą 60000 poraziwszy,  do Inllant 
z woj'sktem wchodzi ,  i przeprawiwszy się przez 
Dzwiuę ,  Sasów pod generaiem Steinau  na prze­
ciw ney stronie stoiących odpędza,  wszystkie od 
iii< h zawojowane niieysca odbiera,  i Kurlandyą  
ćaią pod moc swoię podhiia (y).

isa se jmie \'\'arsza wskim w i-. ryoa skonfede- 
rowaną szladilę z domem Sapiehów pogodzić sta­
rano się, tudzież postanowiono postów vvj siać 
do króla Szwedzkiego z przełożeniem , iż inż Sasi, 
k ló r jc h  ou ścigał, z Polski wyszl i ,  aźebj' zatem 
raczyt zgranie  Polskich ustąpić. Lecz seym łeii 
przez Kazimirza Paca^ roziątrzonego, że marszai- 
kosl\yo nadworne Li t  Józefowi Iklniszchowi^ a nie 
ieinu doslato' się, zerwany bj t .  Karol  raty za- 
prząlniony m jś l ą  o zizuceniu z tronu Augusta,  
do Litwj ’ z w'oy.skiem wkracza. Postowie od 
rzpliley wysiani pod Grodnem z nim spotykaią 
się, proszą, ażeby do pnkoiu pr/ysiąpii:  który 
on nie inaczey rzplitey ofiaruie, t j lko  pod kon-  
dycyą ztożenia z t ionu Augusta,  Kró l  za radą 
senatu, w’oyska Polskie* i Litewskie zgromadza i 
Sasów Z niemi iączy; sam zaś do Krakowa \vj'ież- 
dza. Szwedzi Warszawę biorą. Prymas Radzie­
jowski za królew.skiem zezw^oleniem o pokóy 
z Karolem Irakiuie. Konferenc je  te zakończyty 
się na tern, iż król Szwedzki oświadćzyi się publi-

(3) K.irc.t  X i r .  w ł i i s c iw ie  z r z ę d u  k r ó t ó w  S z w e d z k i c h ,  k t ó r z y  
ii u le  ' K a r o l a  iKisili , b j ł  V I ,  « le  w . o w ę  w i e k i ,  g d y  cl ir .i ano  
d o  c z a i ó w  n ik i  K o e g o  k r ó l ó w  S z w e d z k i r h  p o l i c z y ć ,  z n a l a z ł y  s ię  
¿ rzo d k i  d o  p u d w o ie i i i a  l i c z b y  K a r o l ó w ,  i w s p o n i n i o n y  K a r o l .  
V ł .  p r z e k o u a t iy ,  ¿e b j l  X I I .  d w u n a s t y m  s i ę  p i s a ł ,  i  d z i ś  d w u -  
l i i b ty m  uazywanj h y d ź  im is i .  ' .
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cznie, ze od swego przedsięwzięcia względem zio-; 
żenią z t ronu 'Augusla  nie odstąpi: w czem, iak 
mówiono,  prymas nieubiaganego króla Szwedz­
kiego utwóerdzii.

August  odebraw'szy wiadomość,  iż Szwedzi 
za nim ku Krakowu ciągną, zachodzi im drogę 
z woyskienj,  i pod Kliszowem bitwę przyjrnuie. 
"Wcysko Augusta nfi i 4 ooo a Szwedzkie na 12000 
wynosiio. Od pierwszey godziny do piątey z so­
bą wzaiemnie obadway mężni i waleczni krółowie 
o zw}cięzlwo walczyl i ,  naostalek nieufność mię­
dzy Woyskiem saskiem i polskiera Szwedom w y ­
graną dala. Maio w tey potyczce Folaków zgi­
nę ło ,  Sasów 2000 trupem padło,  i 500 w niewolą 
się z całą arlyleryą,  sprzętem obozowym i ammu- 
nicyą dostało. Szwedów na i20d zabitych i ra­
nionych l iczono, między którymi nayznaczniey- 
szy był  ksżę Holsztyński szwagier Karola,  który 
W' początku zaraz potyczki kulą armalną poległ. 
Ko tey Sasów porażce,  Kraków od Szwedów wzię­
ty. August  zgromadziwszy woyska swego osta­
tk i ,  do Sandomierza ciągnie, gdzie na utrzyma­
nie iego przy koronie,  woiewództwa M>ałopol- 
skie Konfederacyą Sandomirską^ pod laską Sta­
nisława DenholFa, miecznika kor. podniesły. Z lio-  
wu tedy w poselstwie Stanisław Morsztyn wda 
Mazowiecki  do króla Szwedzkiego wysłany;  lecz 
•on ani wzmianki sobie o pokoiu czynić nie po­
zwala , zaczemby się August  korony nie wyrzekł.  
Kada senatu w Toruniu odprawiła się, na którey 
korifcderacya SandQmii'ska potwierdzona. Fan 
de H er on poseł Francuzki,  który Karolowi woy-  
nę do Saxonii  przenieść radził, z rozkazu A u g u ­
sta w Warszawie był  aresztowany, i za granicę 
wywiezionj' .  Prymas Radziejowski radę złożył  
w W arszawie ,  dla traktowania o pokóy ze Szwe­
dami,  lecz obłudnie: bo ten pan niczego bardziey 
nie pragnął , iak Augusta z tronu złożonego wi­
dzieć,  i w tey inteucyi taierane ze Szwedami mie­
wał  rady, którerai tyle tylko d o k a z a l ,  mówił
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Voltaire^  iz Oyczyzuę  swoię w ostalnie wprawił  
zamieszanie, a, sam z królmi,  Karo lem,  A u g u ­
stem, Stanisławem, z rzplitą i z Rzymem się po­
kłócił.  Karo] X n .  zniósłszy pod Pułtuskiem par- 
tyą woyska Saskiego pod kornmendą generała 
Steinau, To ruń  obiegł i dobył ,  Gdań.s.k. zaś oku­
pił się lÓOOO zł. August  do Piotra w. cara M o ­
skiewskiego wysłał  Tomasza D zialyńshiego  wdę 
Chełmińskiego,  dla zawarcia nowego przymierza 
ku wspólney obronie i pomocy przeciw Szwedom.

Pi ’yraas iuż więcey ze swoiera do Szwedów 
przywiązaniem nie laiący się, na zjezdzie W a r ­
szawskim, do którego' się konfederacya W i e l k o ­
polska pod laską Piotra B ronisza  prz}łączyła,  
dnia 16 lutego w roku i y o 5 ogłosił: iż August  
od korony odpadł,  i czas ń’yznaczył  obraniu no- 
wbgo króia^ od Karola podanego, klóiy  dla przy'- 
śpieszenia elekcyi, z Torunia dó W ars zaw y z wo y -  
skiera p i zy h y ł ,  i podał za kandydata do korony 
samego tytko Stanisława Leszczyńskiego  vydę Po­
znańskiego,  klótego Święcicki biskup Poznański 
mimo klątwę Papiezką królem nominował:  za co 
potem do R z y m u  był  ode.słany, i w zamku Sgo 
Anioła  osadzony. Prymas Usilnie pragnął, oże- 
.by się berło Hieronimowi Lubom irskiem u  hetma­
nowi w. kor. dostało: czego 'gdy nie dokazał,  za­
czął w swéra ku Karolowi  stygnąć przywiązaniu,  
i przeniósłszy się do Gdańska,  tamże dnia i 3 pa­
ździernika r. 1706 umarł.  Po elekcyi Karol  XII .  
do JLwowa wyiechał,  August  spiesznie pod W'"ar- 
szawę przyciągnął ,  skąd Keszrzyński i wszyscy 
iego przyiaciele wcześnie za Karolem na Ruś 
umknęli.  OdebraVvszy zaś wiadomość, iż Szwedzi 
zblizaią się ku W a i ’szawie,  August z niey ustę- 
puie,  i vvoysko swoie na różne podzieliwszy par- 
tye ,  do Krakowa odieżdża. Część piechoty Sa- 
skiey pod kornmendą generała Schulemburga^ 
z Karolem XII.  pod Poznaniem spotyka się : Sc/iu- 
łemburg  natarczywość iazdy nieprzyiacielskiey 
mężnie wytrzymuie,  noę przerwała bitwę. Ge -
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nerai  Saski zwazaiąc przemagaiące meprzyiaciela 
siły, przezornie cofti^i się, i przez O drę  w Ślą­
sku przeprawivvszy się, dywiz}ą swoię ocalił. 
Odwrót  Ua  tak¿j u Karola XII.  Scliulenjburgowi 
cliwaię ziednai,  iź publicznie z tey okazy i r ze k ł ; 
SchuLeinburg’ nas d zisia j zwyciężył. Kro i  A u ­
gust do Saxotiii,  a stamtąd do Kuilsbadu do cie- 

^plic wyic-i bał. Leszczyński wraz z .^ouą swoią 
Katarzyną Opalińską,  w Warszav\ie,  od Konslati- 
iynaJííieiií¡6¿iie: ô arcy biskupa Lwowskiego w W a r ­
szawie koronowany: za co polem tenże arcybi­
skup w niewoii Moekiewskiey ży cia dokonał.

Król  August  r, i j o 5 powróciwszy ze Saxonii,  
z carem w ’l"ykocin<e zjechał się,  i lam order 
Orła białego odnowił,  z napisem' za w ia r ę p r a ­
wo i LróLa  ̂ a pry masosLwo dał Stanisławowi Szem -' 
bekowi^ Stąmląd obadway monarchowie do Gro­
dna udali się,  gdzie się woysko Polskie z iMoskie- 
wskiém przeciw Szwedom złączyło. August woy-  
ska swego kommeiidę Sihulemburgowi  powie­
r zy ł ;  Karol  przeciw niemu marszałka Retiscliild 
wysłały a sam do Saxonii z-woyskiem pośpieszył, 
i założył  oboz pod j l l t -  Ranstadem. Bitwa mię­
dzy generałami pod 'W schow ą stoczona , nad kwa­
drans nie trwała. Sasi- za przykładem M o s k w y , ’ 
klórycli  yooo było,  z placu ustąpili, i w rozsyp­
kę poszli. Cały jeden regiment Francu'zów, kló- 
l'ym była aitylerya powierzona, broń złożył ,  i 
służbę u króla Szwedzkiego prz\iął. August  lylą. 
nieszczęść skołaUiiy , obawiaiąc się zupełnego 
zburzenia Saxonii ,  o pokóy prosi. Karol  .szczę­
ściem zaślepiony Tjciąźliwe rrm nazbyt pokoiii 
kondycye podaie, loiest: aby'się Irołiu Polskiego 
wyrzekł ,  Stanisława królem Polskim uznał \ D i­
plom a  mu swey elekcyi oddał,  przymierzu 
z Piofréraw .  zrzekł się, i Patknła nieszczęśliwego 
wydał  (z). Gdy  <v Alt-Raustadzie oprzywróce-

(i)  Jan R tj'nald  P tí/itü/za panowania ieszczé K a r o l a  X I. w y­
słany w  lię ib ie  dełegowauy(.h osób, o d s u u ó w  luilauckicb do
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niu pokoiu pi’aco\vano, ksjążg M ęłykow  naywyz-'  
fczy hetman Moskiewski,  S/wedów pod komraea- 
dćj _generaia A leierfrlda  ■ zniósi, pizecit^z zwycię-  
Łlwo to Karola do iaśkawszych kondycyy Ijynuy- 
inniey nie nakłoniło. August  obawioiąc si<j, aby 
elektor Jirarsdebdrski, król luź na ten czas Pruski 
/■ niędzy Szwedami i Moskwą pokoiii nie skleił; 
wszystkie od Karola podane kondycye przyiąf, 
i traktat Al t-Rans ladzie stwierdził: nadto ie-

S z t o k o l m u ,  z o k a z y i  n a r z u c o n y c l i  n a  o y c z y z n ę  w ł a s n ą  u c i ą ­
ż l i w y c h  p o d a t k ó w ,  p o d a ł  d w o r o w i  s u p p l i k ę  d o s y ć  w  m o c n y c h  
u ł o ż o n ą  w y r a z a c h ,  przez_ k łó c ą  lylii  t y l k o  d o k a z a ł ,  iź o j c z y ­
ź n i e  i a d i i e y  u l g i ,  S o b ie  za ś  o s t a t n i ą  u  d w o r u  z i e d n a ł  n i e ł a — 
sk-ę. P o w o la ic y  o w y s t ę p e k  z e l ż o n e g o  i n a i e s t a l u ,  i  na u t r a t ę  
g ł o w y  o s ą d z o n y ,  u c i e c z k ą  s a l w o w a ł  s ię  d o  M o s k w y ,  g d z i e  t y l e  
U P io t r a  w .  k r t d y t u  i u f n o ś c i  w n e t  z n a l a z ł ,  iż  l e n  m o n a r c h a  
p o s ł e m  g o  s w o i m  d o  d w o r u  D r e z d e i t - k i e g o  u c z y n i ł .  A u g u s t  
I I .  ta k  s o b i e  P a t k u l a  p o w a ż a ł ,  ż c  g o  n ie  t y l k o  u  d w o r u  s w e - ,  
g o  z a t r z y m a ł  , a le  n a d t o  i u r z ę d e m  k o n s y l i a r z a  s ę k r e t u i e y s z e -  
g o  p r z y o d z i a ł .  P a t k u l  . z a w d z i ę c z a j ą c  t e  A u g u s t a  na s ie b i e  w z g l ę ­
d y ,  sko ia rzy .ł  ś c i s ł ą  p r z y i a ź i i  m i ę d z y  n i m  i c a r e m ,  k tó r a  p o — 
le 'm  a u t o r o w i  o n e y ż e  o k r o p n ą  s i ę  s ta ł a  p r z e z  s z c z e g ó l n e  A u ­
g u s t a  p o d e j r z e n i e ,  i a k o b y  P.<tkul S z w e d ó w  z n o w u  ź M o s k w ą  
p o g o d z i ć  z a m y ś l a ł .  P o j m a n y  w i ę c  z r o z k a z u  e l e k t o r s k i e g o , i  
w  Sunncnstemie  o s a d z o n y ,  d o c z e k a ł  s ię  p r z y j ś c i a  K a r o l a  X I I .  
d o  S a x o n i i .  P o w i a d a ł a ,  ż e  A u g u s t  11. w id z ą c  s ię  b y d ź  p r z y ­
m u s z o n y m  p r z e z  t r a k t a t  A l t r a n s t a d z k i  w j d a d ź  k r ó l o w i  S z w e d z ­
k i e m u  P a l k u l a ,  l i t o ś c i ą  i w s p a n i a ł o ś c i ą  s e r c a  w - ro d zo u ą  s o b ie  
z d i ę ty ,  w y s ł a ł  s e k r e t n y  o r d y n a n s  d o  k o m m e n d a n t a  f o r t e c y ,  
a ż e b y  w i ę ź n i o w i  n i e  b r o p i ł  p o r y  o c a l e n i a  s ię  u c i e c z k ą .  K o m — 
n i e u d  n t  ii ie opu .s zcza ią c  c h w i l i  korzy .s t a i ia  z t a k o w e j  p a n a  s w e ­
g o  d y . s p o z y c j i  , d a ł  d o  z r o z u in ie r i i a  w i ę ź n i o w i  , iz b y  iin i za w y ­
l i c z e n i e m  p e w n e j  k w o t y  p ic n ię i izy ,  d o p o m ó g ł  d o  w y r a t o w a ­
n ia  s ię  z tak  z ł e g o  i n i e b e z p i e c z n e g o  r a z u ,  w k t ó r y m  z o s t a ­
w a ł .  P a t k u l  c z y l i  przez- n i e m o ż n o ś ć  w y p ł a c e n i a  z a ło ż o i i e y  
s u m m y ,  czy li p r z e z  n ie p o d o h i i  ń s l w o  ta k  m e s p o d z ie . t y a n e j  o b i e ­
tn i c y ,  i i i ia łe  l u b  ż k I oc w  n i e j  z a u f a n i e ,  d r o ż y  s i ę ,  i czas  
z w ł ó c z y ;  a l i ż c i  t e g o ż  p r a w ie  m o m e n t u  n a d ic ż i l ż a  k o n w o y  
S z w e d z k i ,  u w o z i  n i e s z  z ę ś i iw e g o  w ię ź n ia  , k l ó r y  p o t e m  w K a — 
z i m i r z u  p o d  K a l i s z e m  z r o z k - z u  n ie u b łag . ' in eg o  K a r o l a  ż y w o -  
r o z s z a r p a n y ,  d. . ł  o k a z j ą  p r z e z  ży c ia  i ś m i e r c i  s w o i e y  o d m i e n -  
lie i t r a g i c z n e  p r z y p a d k i ,  p r z y s ł o w i u  o In d -z iaeh ,  k t ó r y m  się  
za w s ze  r ó ż n i e ,  h a r d z i e y  ie d n a k  iiiepninA 3I n i e  po  w o d z i  : Nie— 
szi zgśliwy tu i  P atku l?  Ś m i e r ć  i e g n  o k r u t n a  w i e k o p o m n y m  
b ę d z i e  ś w i a d e c t w e m  p o p ę d i i w e g o  u m y s ł u  i n ie  k r ó l e w s k i e g o  
s e r c a  w  K a r o l u .



35o Polska upadaiąca

szcze uwolnii  z aresztu królewiców J a k ó b a i K o n -  
slant}'na Sobieskich,  których r. 1704 pod W r o -  
ciawiem poyrnai, i w Keriigsteynie osadził,  ninie- 
inaiąc, iakohy się kldry z nich sekretnie u K a ­
rola o koronę Polską starał. L is t  nawet otrzy’’-  
maney korony winszuiący do Stanisława Leszczyń­
skiego ręką własną napisał.

Król  Szwedzki wzmocniwszy i wzbogaciwszy 
woysko swoie w Saxonii ,  z Alt-Ranstadu ruszył,  
i Drezno miiaiąc, oddał dziwną owę i sławną wi­
zytę Augustowi ,  którego wieki potomne rzetel­
ności i wspaniałości umysłu słavVić nie przestaną, 
gdy maiąc w ręku swoich naygłównieyszego nie- 
przyiaciela,  i mogąc go poymać,  przę!cięź nie 
chciał się zemścić tak znacznych sobie wyrządzo­
nych  uraz; w czera się łatwo mógł  przed całą u- 
spra wiedli wić Europą,  która się nad tą Karola 
zuchwałością zdumiewała,  a na Augusta oczywi­
stą krzywdę bez sprawiedliwego użalenia patrzyć 
nie mogła.

Karol  wszedłszy do Polski,  udał się ze 35ooo 
woyska ku Grodnowi,  zostawiwszy w Polsce 7000 
Szwedów przy królu Stanisławie. Po odebraniu 
Grodna,  Karol  za carem upędza się, Moskałów 
pod Hoierszynem  znosi, i przez Dniepr przepra­
wia się, maiąc nadzieię, i i  i)erło ł lossyyskie tak 
iak Polskie,  cara z tronu złozywszy,  kc»mu Ze­
chce odda. G dy by  był  prosto udał się ku stoli­
cy Moskiew'skiey, mozeby proiekt iego do skutku 
przyszedł;  lecz Karol  przedsięwziął drogę na U-  
krainę,  dla opatrzenia wmyska swego w źywtiość 
i amunicyą wuienną, i dla łalwieyszego złączenia ' 
się z M azepą  hetmanem kozackim, który prze­
ciw’ carowi bunt w Ukrainie zadnieprskiey pod­
niósł. Tam  więc zuchwały Szwed oczekiSrał na 
12000 VłToyska, które rnu generał Lówenhaupt ze 
Sz'.yeryi prowadził ,  z wielkim zywiiości i oręia 
doślaLkiern. Lówenhaupt na Moskwę W woie- 
wodztwie Mścisia wskićm niespodzianie napadł, 
gdzie po bitwie przez trzy dni ponawianey,  ie’-
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dwie się z 5ooo pozostaiego woyska do obozu 
Karola przerżnął. W o z y ,  których 8ooo generał 
ii/zwedzki prowadził,  częścią .spalone b) iy,  częścią 
się Mo.skalonj dostały. Książę Mężyków Ukrainą 
i B aturyn  stołeczne miasto Kozaków opanował: 
ęo>gprawiio,  iż Mazepa ledwie się ze dwiema 
półkami Kozaków do Karola przyłączył.  Z ima 
też nadzwyczay roku tego przykra,  na dwa ty­
siące Szwedów umorzyła. Skoro się pora zdalna 
do woiowania otworzyła;  Karol  poszedłszy na U -  
krainę,  i Kozaków Zaporoskich na swoię prze- 
ciągnąw'szy stronę, P u łta w ę  obiegł, lhotr w. 
w yOOOG, woyska , |)od miastem stanął;  przyszło 
zatem do bitwy, w klóręy Karol  trzy razy mniey' ,̂ 
niżeli iego przeciwnik woyska rnaiący, w iednyra. 
dniu cały prac .swoich, zwycięzlw i szczęścia po­
żytek utracił.  W o y s k o  iego do szczętu zniesione 
by ło ,  sam zaś raniony ledwo z 8oo Szwedów na-- 
przód, do Oczakowa , a potem do JBenderu do T u ­
rek ucieczką (się ratował. Dzień nieszczęśliwey 
ley potyczki  był  8 lipca w roku 1709: która,, 
iako stała się grobem potęgi Szwedzkiey,  tak Kos-  
syi panowanie na północy podniosła.

August  o przegraney pod Fułlawą Karola o- 
debrawszy wiadomość,  o odzyskania tronu Pol ­
skiego zamyśla , protesluiąc się soletinie przeciw­
ko traktatowi Ailranstadzkiemu, iako do niego 
gwałtem był  przymu.szony: co iuż i dawniey na 
zjeżdzie Lwowskim Stanisław Szetnbek prymas, i 
F e n k o ^  marsz.ałek konfedetiacyi Sandomirskiey 
imieniem. .stanów ogłpsili. Generał  Krassaii od, 
Karola w Polsce zostawiony, dla utrzymania na 
tronie Stanisława, z nim wraz udaie ó‘ię do Szcze­
cina w Pomeranią Szwedzką. August  do Polski 
powróciw.szy, i stany królestwa o swoim przyae- 
zdzie ostrzegłszy,W’ Toruniu , dokąd i car zjechał, 
troklat zawarł z królami duńskim i pruskim'prze­
ciw Szwecyi.  Na radzie wieikiey Warszawskiey 
r. 17 lO traktat Altranstadzki.  skasowany, i to 
wszystko,  co na rozkaz króla Szwedzkiego
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od niarszaTka Wielkopolskiego Piotra B ronisza  

Ustanowiono byió:  tonfederacya Sandomirska, pa -  
eiii cotiaenta \'.vó\a. Augusta,  łudzieź prz} mierzo 
z Carem potwierdzone, nakoniec amneslya gene­
ralna ogio.s7.ona; k(()ia vp lakowych przypadkach, 
ile w .stanie republikaiirkirn nayskutecznieyszem 
iest na lispokoienie. podzielonych umysłów lekar­
stwem, ,

Roku 1712 seym dwuniedzielny nadzwyczayny 
w  ^̂ ’̂ ar.sza v̂ie p.od laską uiarsziiika konfederackie- 
go .Denko ffa  doszedł,  na którym sta­
ny Augusta If. ztiowu za iedynego i prawego kró­
la u/.nały; woy.sku Sa.skiemu wyznaczono w Pol ­
sce kwatery. Pftselstwo do cara wyprawiono, 
oby woyskn swoiemu z Foj.s k̂i n.siąpie i’ozkazał, a 
Inflanty według traktatu Działyńskjego Polsce po­
wrócił:  akta oraz wszystkie konfederaryi Sa?ido- 
mir.skiey', i rady wielkiey Warszawskiey p-ilwior- 
dzot!o. Swym len nowym cale prz\kładem zali- 
inilOwany by ł ,  tak,  ¿eby co dotąd uchwalono, 
moc prawa miałii; w roku'^zaś na.slępuiącym, pod 
tyniźe tnar.szałk)em i tymiż posłami znowu seym 
i 'eassumowauy; lecz w ley drugiey części zerwany'" 
by ł :  prawa iednak na pierwszey seymu czę.ści 

' postanowione, walor swóy i powagę zachowały.
Król  Stanisław z P<.morza laiemnie wyiecha- 

,\vszy,. ndaie się do 'Turek do Karola K I L ;  lecz 
w Jassach poymany, i do Bendera odesłany t< goż 
prawie cza.sij, kiedy Karola z Betideru do D em o-  

prowadzono. Stanisław w kilka miesięcy po­
lem ■ woiność otrzymał.

Roku 1714 pokóy Karłowdcki z Turkami  przez, 
Stanisława ęhomenlou>skif>go woiewodę Mazowie-. 
ckiego posła do poł ty Oltomańskiey,  z seymu 
Warszawskiego w r. • 1 7 1 2 wyzn.tczonego, odno­
wiony był. Tu rcy  \v<dny dla Karola X I 1. pizez 
Polskę pn zeiazd warowali, tudzież o wyyście.z gra­
nic ł’ uiskirb w’o\ska Pio,ss\yskie.go żądanie swoie 
zanieśli. Karol  z Tu re k  do Slralsundu  w- Pomo­
rze po wróciwszy,  i\ 1716 o uowcy przeciw Pol-
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sce zamyślał woytiie,  i iuz z Piotrem wielkim 
na wyspie Aland sekretną przez barona de G órtz  
w roku 1 y iii na wskrzeszenie traklnln AllranstadzT- 
kiego negocyacyą ukiadaf,  gdy roku tegoż dnia 
12 grudnia , przy atlaku fortecy F riderichsha l 
w  Norwegi i,  zabity został.

Tymczasem r. l y i ó  w Polsce dpmowe wyni­
knęły kłótnie z okazyi  woysk Saskich , niezno­
śnie oby\v'alelów Polskich na kwaterach uciemię- 
Źaiących. Przeciwko tym woysko Polskie dnia lO 
października uczyniło związek pod laską W ł a d y ­
sława G u r z y ń s k ie g o a polem konfederacya l\ir~  
nogrodzka' stanęia pod Slamsiawam F ed u cho -  
wskim  podkomorzym Krzemienieckim, Różne 
z różnym skulkierh między Sasami i Polakami 
zaszły bitwy. Wzruszeni  pubiicznemi nieszczę­
ściami tiiektórzy seiiiitorowie, i obadway wóysfc 
Polskich hetmani,  radę o przywróceniu spokoy-  
ności powszecbney składaią, i mieysce obu stro­
nom do rozprawy R a w ę  w woiewództwie Beł -  
zkiem w>znaczaią. Zaczęły się na początku roku 
l y i b  konferencye do pokoiu dążące między zwią­
zkowymi i Saskimi posłami, przy staraniu i pie  ̂
czołowitości Stefana H um ieckiego  Podolskiego, 
Franciszką Zalushif-go  Czeriiiecłrnwskiego, woie- 
wodów i hrabi Flem inga  feldmai szałka Suskiego. 
Umówiony  iest pokó}' w następuiące kondycye:  
aby woyska Saskie przed przyszłym seymem, 
czasu od króla wy znaczonego, z Polski wy.szły: 
tym czasem zaś, aby im woiewództwa .skonfede- 
rowaiie prowianty, lub zamiast tych podatek pie­
niężny podymne pazwany 17 tynfów z każdego 
dymu dawały. Nie przypadła do smaku konfe-, 
deraiom ugoda ta- dla tego mianowicie,  że czas 
wy\ścia woyskom Saskim od wmli króiew'skiey 
miał zależeć, a zatetn z wnększą daleko niźeii 
przedtćfn źwawością nieprzyiacielskie z obu stroni 
zuw'zięły się obroty,  zwłaszcza gdy i JLitwa do 
związku przystąpiła.

P i o t r  W .  b ie rze  na się  w  t e y  m ie r z e  s ta n ó w
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z król'  ni poiednanie. Zjazd w JLubliiiie tia dzień 
12. czerwca d!a uspokoienia zamieszek wyzuaczo- 
ny,  dokąd się udali książę D ótgoruki, poseí Hos­
sy) ski, Szaniaw ski biskup Kuiav-vski, hrabia jF7e- 
ming^ i posłowie'  od konfedei-atów; lecz ugoda 
nie przyszła do skutku, gdy Sasi 'mimo uniowę 
z Zamościa i i jwowa ustąpić me chcieli, i prowi­
anty uciążliwe W') bieraii. Zmnvu tedy roku lys/ 
w K azim irzii naprzód, a potem w V"\ arszawie po­
wtórzona negocyarya z lepiszym niżeli pieiwey 
skutkiem, gdy dnia 3 . listopada podpisana i po­
twierdzona b\ła,  po którey seym ratyjikacyi na­
stąpił,  pod iaskąLeducbovv.skwgomarszałkakon- 
feclerackiego, który nad 7. godzin nie trwał, A'¿e- 
my nazwany: ponieważ na tum Irak lat uczyniony 
jedynie był  przeczytany bez pozwolenia żadney 
oppozycyi.  JNa tym se) mie wojsko  ifolskie w li­
czbie oznaczone, Koronne do 18. a Ijitewskie do 
6. tysięcy , i nowym całe kształtem rozrządzone 
by ło ,  pensya mu pewna nazawsze obni)ślona: 
przez co wieczjście zagrodziła się droga owym 
ustawicznym woysk zwuązkom o niepunktuaine 
wypłacania żołdu, kray' własny, kościoły, i Wsf)ół- 
ziomków swoich rabuiącym. Konfederacye San- 
domirska i Xarnogrodzka rozwiązane, wszelkie 
związki zakazane, a woysko Saskie do Saxtiuii 
w przeciągu 2Ó dni od podpisania ugody w\cią­
gnęło. Cena lyrifów, która dotąd b) ła 3o groszy, 
podniesiona iest do 38 , a czerwony złoty, do 18. 
zł. dla prędszego woysk zaspokoienia.

Seym len kończył  ciągłą kolęy cierpień, vvoitn 
z ościennemi mocarstwami i rozruchów wewnęlrz- 
nych.  J3ez wypoczynku prawie Ufdynęło 70. lat 
niedoli, i kray na wszystkie sposoby, wyniszczo­
ny został; czego za Jana Kazimirza Kozackie, 
Szw’edzkie i Moskiewskie woyny  nie zniszczyły, 
tego inniey widocznie ale równie skutecznie do- 
peíuiáia w ewnętrzn-ł niezgoda , nareszcie ostaiiue 
Karola X l l .  w oyny do ostatka niszcz) ły. Obszer­
ne i ludne grody zwykle z drewna budowane po-
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szfy w perzynę,  poniki j  roziegie wioski ,  pokra- 
iiuia nifcgdy piugiem i w zagony uioźona ziemia 
zaro.sia sośninę. W ie lk a  m.issa ludu Ruskiego 
z kozaclwem w\nie,siasię z Polski na ślepy z K o ­
zakami od niey odpadietiii^ wielka część ludzi 
w srogich nieprzyiacielskifh zagonach ginęła • 
wielka część przed czasem maiia, mianowicie kie­
dy niedoslalek lub powietrze kray nawiedziło. 
Potrzeba iuź było dla Polski wypoczynku,  i len 
\<i^ypoczyiiek znalazła z seymełn N ie m ym ,  ale u- 
kazało się straszne ley zdrętwienie aapowiadaiące 
niemoc skutecznego odparcia ciosów na zgubę 
kraiu wymierzonych,  Seymowe swobody stanu 
szlacheckiego,  kióre zabezpieczały nieład w kraiu, 
były iedyną rzeczą starannie praktykowaną,  za- 
czem seymów doc hodzących prawie iu;ę nie było. 
Ukazał  się duch ostygły i nieczuły na własne po­
niżenie, a śrzodki do ożywienia iego nadto słabe, 
Z.ubytkiern ludności nie wydała Polska tyle zbo­
ża ile niegdyś: z pV)prawą u narodów zachodnich 
gospodarst wa , /przestało zboże w' lakiey ilości iak 
dawnieyszych lat wychodzić.  Po tylu klęskach a 
zepsutym od niemałego czasu guście, upadła edu- 
kacya po wielkiey części w ręce Jezuitów prze­
szła. Ćwiczenie się w niesmaczney łacinie , lub 
w koncept.icli wyrazowych makaronismem łaciń­
skim przeplatanych zaymoivaia obłąkane gu łami 
i uprzedzeniem obarczone umysły,  nie dopuszcza­

j ą  do przeyrzenia się wczystszey prawdzie, i cz y ­
stego rzeczy poznania. Spokoyimść wyiednało 
w l\ m kram sąsiednie mocarstwo, i od tego cza­
su wpływ tego mocarstwa i mocarstw innyc h nie 
ustawał,  a szlachta ciesząc się nierostropnie dzi­
kiem! swobodami, nie znała, że niepodległość stra­
ciła. R.  1718. imieniem króla i stanów z se\mu 
GrodzieńskiegC), który był  limitowany do W a r ­
szawy pod la.'-ką Krzysztofa Zawiszy starosty Miń­
skiego list do cara !)ył pi.sany, a r. 1720. wypra­
wiony w poselstwie Stani.sław Chomentowski w'o- 
iewoda Mazowiecki ,  douraszai się uPiotra  W g o

Y a
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aby woyska Rossyyskie zupełnie z Polski ustąpiły. 
"Wnet pi’ośl)y skutek nastąpił. Polska w ci€he><ici 
póki król it-y źyl od rnocaislw odlegleyszyclr za- 
pomuiana , cieszyła się pokoiera : szlachta na pi- 
iatyee i pieni czas wesoło trawiła, stany inne w po­
niżeniu cierpliwie znosiły szlacheckie nadużycia: 
bo łagodność charakteru narodowego w powsze- 
chnem'uczuć odrętwieniu nie czyniła ich niezno- 
śnemi.

Roku 1720. traktat przedugodny między Pol ­
ską i Szwecyą zawarty, kióryrn Uiryka Rleonora 
siostra Karola XII.  uznała Augusta 11. za P o l ­
skiego praw'ego króla, a Stanisławowi żadney wię- 
c e y  przyobiecała nie dawać pornt/Cy. Ten traktat 
r. lyća.  na traktat wieczystego pokoiu z Frydery­
kiem królem Szwedzkim był  przemieniony, 'Pe- 
goż r. 1720 unia kościoła Greckiego z Łacińskim 
w Zamościu potwierdzona, za staraniem i pieczo­
łowitością Leona K iszk i  metropolity Ruskiegp, 
biskupa Włodzimirskiego , i Grymaldego imn- 
eyusza na len czas w Polsce papiezkiegu, który 
na synodzie prezydował,

W  r. «724. rozruch w Toruniu Lutrów prze­
ciw siudentom szkół Jezuickich , pod czas proces- 
syi bożego ciała wszczęty: pospólstwo roziuszone 
wpadło do Jezuickiego klasztoru, i cały zi’al>owa- 
ło,  rzeczom nawet świętym nie przepuszczaiąc. 
Sprawu ta po dekrecie avsessorskim wytoczyła się 
przed stany rzplitey' na se\ m do War.szawy zgro­
madzone, naznaczona zatem kommis.sya, klórey 
prezydentem był  Jerzy L ub om irski podkomorzy 
kor. dnia 7, grudnia, winnieysi ze znaczniey szych 
na gardle są pokarani, a Czerneckiemu burmi­
strzowi i namiestnikowi prezydenta na prośbę 
katolików kara dórowana. Księży Jezuitom za 
szkody poczynione 22000. zł. miasto wyliczyło. 
Kościół  panny Maryi i klasztor przyległy od L u ­
trów na szkołę przemieniony , katolikom powro- 
eony. Poiencye priilestanckie zdawały się byiiz 
m o c n o  u r a ż o n e  tyrn z dy.ssydenlami postępkiem,
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ale le p le y  in te re s  z r o z u m i a w s z y ,  łatw.o się  uspo­
k o i ł y .

Ferdynand książę Ki iriandzki , ostatni z familii 
KeUlerow.skiey inęzkiey płci, maiąc lat 71. w Gdań­
sku bezżemiy mieszkał. Stany Kurlatidzkie zgro­
madzone w Milawie zapohiegoiąc kłótniom , któ- 
reb}  ̂ po śmierci Ferdynanda wyniknąć  mogły,  se­
kretnie obrały książęciern grafa Alaurycego de 
Saxe^ syna naturalnego Augusta II. z hrabiney 
de Kónigsm ark. Rzplita,  do którey po wygasłey 
linii fnęzkiey-Kel llerowskiey, Kurlandya vvedług 
konstylucyi  r. 1689. za Zygmunta III. uchwalo- 
ney, wrócić się miała, kommiss)ą r. >726, z sey- 
mu Grodzieńskiego, który pod laską Stefatia P o ­
tockiego referend. korontugo .szczęśliwie doszedł, 
wyznaczyła,  aby tę elekcyą grafa A/awryce^^o, ia- 
ko niejjrawną, skassowała. Rossy a pretensye so­
bie do księztwa Kurlandzkiego rości, na funda­
mencie wyprawy Annie  Iwanowaie księzney K u r -  
landzkiey, wdowie poFryder}ku  Wi lhelmie Kett-  
l erze , na przeznaczonem księztwie wyznaczoney,  
która potem na tron Rossyyski  po śmierci Piotra 
II. wstąpiła. Książę Mężyków^ sławny przez swe 
przygody,  a bardziey ieszcze przez swó}  ̂ w kre­
dycie upadek za panow^ania Piotra 11. (a) o go- *

(a) Książę M ę ź jk o w ,  ów nieodstępny prac,  trudów i z w y -  
cięzlw  Piotra W . towarzysz, do tak.iey za wyniesieniem na tron 
piotra l i g o  cara, syna Alexego Piotrowicza, a wńiika Piotra 
■ wielkiego przyszedł potęgi; iz uczyniwszy się g łow ą i iaywjźszey 
rady, i zupełną przywłaszczywszy sobie opiekę nad młodym ca­
rem , iednowładnie rządził państwem pod iinieniem iego, A  
lubo przez swe intrygi zaręczył nawet córkę własną młodemu 
carowi;  atoli wnet pan ten sprzykrzywszy sobie óiezuoiny rząd 
Męzykowa, za powoilern książąt JDoi^óruJcich, g łównycli  fawo­
ryta nieprzyiaciół, onegoź ger.erałowi S o ł ty k o w  W pałacu w ła ­
snym w areszt poyniać , i &o O ranienhurga  zaprowadzić kazał. 
Przeniesiony wnet zlamtąd , za wyrokiem koiutniH.syi na .sieljie 
•wyznaczoney, Mężyków do JieTezowa w  głąb Sybery i , gdzie 
roku 1719. z apoplesyi umarł Zona lego z obfitości łez w y -  
łanych w nieszczęśliwym męża swego stanie, wzrok ritraciwszy,, 
■ w drodze z życiem się rozstała. Córka starsza zaręczona caro­
w i, na wygnaniu śmiercią oyca swego poprzedziła. Młodiza.
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dnośó ksiązęcia KiU'landi;kiego dobiia się, lecz bez- 
skutecz/uie. Komraissya od rzplitey wyznaczona, 
zjechawszy do Grodna w r. 1727. postanawia: ze 
K u i  landya po zmarłym Ferd_) nandzie do Polski 
Wiócić się, i na wuiewództwa podzielona, wie­
cznie iey inkorporowana bydź ma. Tymczasem 
Ferdynand Kell ler inwestyturę na księstwo K u r -  
landzkie przez posła swego Fryderyka Gottarda 
de Balem  odbiera: a dogadzaiąc źijdzom podda­
nych swoich,  wchodzi w kontrakty ślubne z Jo­
anną Magdaleną księżniczką Saską na W e y s e n -  
feldzie,  uby'  ̂ im krwie swoiey potomka i następcę 
zostiiwii.

Gdy  w roku 1728. obadw'ay helmadi koronni,  
Stanisław woiewoda B t ł z k i , i Chom en-
towski woiewoda Mazowiecki z tego świata zeszli; 
król  Stanisława Poniatowskiego  podsk. w. w’. k. 
Git. i genei‘ała gwardyi kor. regimentarzem woysk 
Polskich uczynił.  Tenże los gdy po dwóch ie- 
ciech Litewskich potkał 'hetmanów, Ludwika Po- 
cieia  woiewodę wileńskiego i Stanisława Pen/toffa  
woiewodę Połockiego; regimen.iarzem woyska J>i- 
tewskiego k.siążę Mii i iał  kPiśniow iecki kanclerz 
Lit .  by ł mianow'any. T.akywe l egirnenlarzów po 
śmierci hetmanów wyznaczenie stąd pochodziło, 
i i  buławy wakuiące nie mog ły ' hydż inaczey. tyl­
ko na seymie w obecności stanów zgromadzonych 
rozdawane. Od roku zaś 1726. aż do 1736. żaden 
seyra nie staiiął: a lo pi’zez intrygi nay^więcey 
ty ch ,  co się o l)nław'y d(>hiiali: a przeto tegoż roku 
na seymie Grodzieńskim, stany rzplitey przywró­
ciły królom moc rozdawania buław zaraz po ich 
zaw-akow'aniu. R. 1731. kłótnia między Radziwi ł­
łów i Sapiehów- domami o księ/two Sluckie, któ­
re po Ludwice Karolinie księżniczce Radziwił-

iS8 zaślubiona Gustawowi, bratu Ernesta k.siąźęcia Kurlandzkie-  
go, wrokti  17.37 lycia  (IdkiJiiała. I tak gdy Mężykowa pomyslaa 
fortuna z nizkiey kondycyi do uaywyższych stopn-iów -wyniesła, 
chęć niepoiniarkowaua pknowauia z nich go strąciła.

\
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łovytH'e w dom Nc*3'burski weszło by ło ,  zupełnie 
uspokoione przez ugodę,  z przysądzeniem wspo- 
mniontgo księztwa RiidzivA.iiiom, którzy domowi 
Sapiehów dwa miliony zi. za preleiisyą wypłacili.  
R .  lySs w miesiącu Sierpniu król woienne dla 
Polaków widowiska w IFUanow ie  pod Wars za­
wą sprawiły na których mniey wprawdzie woyska 
okazywało się, niź na kampamencie pod jFlUil- 
bergiem  w Saxonii roku 1729. odprawionym, ale 
nie mniey wspaniałości. Nay wyzszą po królu kom- 
rnendę na katnpamencie pod Wilanowem Stani­
sław Poniatow ski woiewmda Mazowiecki ,  regi- 
inentarz kor. .sf)rawosvał. Pod tenże czas trakta­
ty  między Pol.ską i Au.stryą dawuiey zawarte, c)d- 
nowiohe i stwierdzone były.  Jeden szczególnie ar­
tykuł,  'przez który wolne Ausiryi  w P oh ce ,  i Po ­
łakom w Austryuckich państwach werbunki waro­
wane były, zniesioipy.

August  roku 1733. na seym extraordynaryyny 
do W w s z a w y  uakaznn}'  ̂ z Saxonii prz\bywa : i 
gdy nadzieia b\ła po tylu niedoszłych seymach, 
pomyślnego obiad .skutku pod laską Piotra O ża­
rowskiego ohoźnego kor. - rozpoczętych,  aliźci 
śmierć królewska w biegu ie .swoim przerwała, U -  
inarł August  duiu 1. lutego z gangreny, która mu 
się w nodze zaięła. młodszych leciech August  
zwiedził cudze kraie, przez 00 nabył  wielę poży­
tecznych śvyialeł, grzeczności i przyiemności w o- 
byczaiach, gustu \v neukach i wyzwolonych sztu­
kach, którego pamiątkę zostawił w wybornym 
bramy i wieży pałacowey obrysie. Ŵ  sztuce ry-̂  ̂
cerskiey niernniey się biegłym , iak szczęśliwym 
pokazał. Obiąwszy kommendę cesarskiego woy­
ska, Tu rk ów  pod Tcmesiuarcm w r. 1696. pamię­
tnie poraził. Mocy'  i siły nadzwy czay ney; w n i e - , 
szczęściu wyższego nad sarnę nieprzyiazną fortunę 
Umysłu: ku nieprzyiaciołom zaś w’łasnym aż do 
podziwienia wspaniały,  czemu się niekiedy sam 
główny iego przeciwnik Karo l ,X II .  dziwował,  a 
rzetelność Augusta sławił. Sasi go iak oyca ko-
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chaii, Polacy iak króla czcili: tamci w nim óo- 
hroczytinego pana, ci zaś i pana iaskawego, i mą­
drego rządcy wolnego narodu doznaiąc.

Panow anie Stanisław a Leszczyńskiego.

Po śmierci xA.ugusta II.. Teodor  Potocki pry­
m as ,  seym kotiwokacyyny na dzień 27. kwietnia 
1733 naznaczył ,  który sią pod laską Michała Mas­
salskiego pisai’za w. w. księstwa Lit. dnia q3 maia 
zakończył.  Na nim dysśydenci od urzędów i fun- 
key y  poselskich, na które się wcisnęli hyli, odda­
leni,  z przydanym zakazem szukania prolekcyy 
zagraniczny ch. Eiekcya nadzień 26. sierpnia na­
znaczona i stany ohowią/.ały się na wolne obranie 
Piasta,  toiest króla rodem Polaka,  katolika, ża­
dnych państw, ani prowincyy i wmysk swoicli za 
granicą nie maiącego. A h y  zaś ustawa o obrania 
króla Polaka ściśley . zachowana była,  przysięgą 
się do niey obowiązali wszyscy obecni duchowni 
i  świeccy senalorowde , ministrowie,  urzędnicy i 
officyaliści tak koronni iak litewscy , także i po­
słowie wszyscy.  Tey że  prz}sięgi wykonania o- 
bowiązek włożony na wszystkich w'szelkiego sta­
nu i godmtści obywatelów koronnych i .Litew­
skich, kiórzyby do obrad i eiekcyi przypuszczeni 
bydź chcieli.

I r y d e r y k  August ,  syn zmarłego króla zrazu o- 
boiętność względem tronu Polskiego pokazmący, 
po wic iu  polem namowach Maryi  Józefy córki Jó­
zefa cesarza, źony'  ̂ swoiey, tudzież po odebi‘anych 
od Karola VI. cesarza (któremu saukcyą pragma­
tyczną , toiest roz)'ządzenie domowe sukcessyi po 
Karolu VI .  August  swey żony do tey sukcessyi 
pretensye uchylaiąe podpisał) po odebran\ch ró­
wnie i od Anny  irnperatorowey Ró.śsy^^yskiey o- 
bietnicach posiłków do osadzenia się na tronie, 
skutecznie o koronie poiskiey mvślić zaczyna.

T y m  sposobem o eiekcyi króla w Polsce i na 
dworach zagranicznych stanowiono, gdy tymcza-
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sera -W Polsce kilka się zebrało partyy sprzeci- 
wiaiących się uslawora seynm konwokacy^ nego : 
nie liczne one były, ale w związku z tnocarslwa- 
mi zagranicznetni, a duch poróżnienia inż się mo­
cno ukazywał na seymikach relacyynycH, z któ­
rych iedne wcale nakazaną przysięgę odrzucały, 
drugie przeciwnie kandydatów ode dworów W i e ­
deńskiego i Petersburskiego zaleconych za nie- 
przyiaciół osądziły.

Nieco przed śmiercią Augusta II. gdy  pogło­
ska' szerzyć się poczęła, iż ksól mimo prawo u-  
rzędy niektóre rozdawać miał,  Pry mas i-niektó- 
i’zy inni panowie do cesarza i imperalorowey pi- 
saji prosząc o wsparcie wolności Polskiey : listy'' 
te dały pozorną w czasie bezkrólewia do miesza­
nia się w interesa PoLskie przyczynę.  W oy sk o  
więc Rossyyskie mocą zawarty ch z cesarzem i Sa- 
xonią traklatóyy ku granicom rzeczy^pospolitey 
zbliża się. General  Lascy z częścią onego wszedł­
szy, manifest wydaie, oświadczaiąc: iż w'ey ścia te­
go nie inny koniec iest, tylko utrzymanie wol­
ności Polskiey. Trociię przed elekcyą prymas list 
odebrał od irnperatOrowey Rossy y skiey, w który m 
go pi'zestrzegała, i i  na elekcy ą Stanisława L e ­
szczyńskiego żadnym sposobem nie pozwoli: al­
bowiem nie było na rękę mocarstwom sąsiedńira 
wyniesienie na tron osoby,  klói’ego córka była 
królową Francuzką.

Seym elekcyyny zaczął się dnia a5. sierpnia, 
elekcyą marszałka wiele czasu zabrała,  dla wielu 
sprzeczek zaszłych, częścią ó wykonanie przysię­
gi przez seyra kon«'okacyyny nakazaney , częścią 
o wkroczenie woysk Rossyyskicb.  Dnia dopiero 
2. września obrany marszałkiem koła rycer-skit-go 
Franciszek Radzewski podkum. Poznański. Książę 
Michał  Wiśniowiecki  kancl. i regimentarz w. księ- 
ztwa Lit .  gdy  mu woyska Rossyyskiego wpro­
wadzenie zadawano, z pola elekcyi dnia 29. .sier­
pnia na Pragę ustąpił,  co też następuiących dni 
uczynili Flpzyusz biskup Poznański,  kasztelan
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Krakowski ,  8. woiewodów, 5 . kasztelanów, mar- 
szaiek nadw. Lii . ,  Maíaohow.ski starósla Opoczjń-- 
ski , i wiele imiycii znakomit\ ( h ósób. Nalyeh-  
iniast oni o suo ia i  dworowi Petersbuig.skiemu da­
wszy znać po.sl-^pku, upraszali imperatorówey, aby 
zamxsíy ich względem obrania elektora Saskiego 
woyskiem swćm wsparła. ,

Dnia 4 . września król Stanisław publicznie do 
osiągnienia tronu Polskiego listem króla Francu- 
zkiego bN ł  zalecony i sam dnia 9. września w \A^ar- 
szawie osobą swoią .stanął, przeierhaw'szy całe 
JNiemcy z kawalerem pandelot  za kupca się uda-* 
iącym,  którego Stanisław towai'zvszem powiadał'  
sięy dla oszukania tym fortelem ce.sai-za, klóry o 
schw’ytaniu Stanisława mocno pr/.emyśiiwał. Dnia 
11 i í2 września prymas obieźdżał województwa, 
które iednoslaynie głosy sw'oie na Slanisíavva da- 
Avały. Wszakże  b) li niektórzy,  źądaiący, ażeby 
dla uniknienia scy ssyi Piast, ale inny nie zaś Sta­
nisław Leszczyński , był  obrany. Gdy iuż sama 
tylko króla nominacya zo.stawała, woiewoda San- 
domirski do niey przystąpić nie pozwolił, pókiby 
na Pradze zostający panowie przystąpieniem swo- 
iéra do tey elekcyi zg(>dy nie ugruntowali ; posła­
ni zatem do nich z perswazyą biskup Chełmski,  
kasztelan Płocki i trzey inni z rycerskiego stanu. 
Tymczasem usilném niektórych naleganiem, pra­
wie zniewolony prymas, Stanisława Leszczyńskie­
go króiern Polskim i w'. k*iąż. Lit. około godzi­
ny czwai tey z południa dnia j2 wu’ześnia ogłosił. 
Biskup krakowski i wunewoda Sandomirski tegoż 
dnia na i^rogę pi-zenieśli s ię , gdzie manife.st prze­
ciw zaszłey elekcyi z innymi tamże zoslaiącymi 
podpisali pod dalą i 4 w^rześnia. A  gdy przeciwko 
nim zaszły iiiekłóre od przeciwney paityi gwałty,  
cofnęli rn'ę ku V'S'ęgrom, aby tam na przybycie 
woysk Rossyyskich czekali.

Kró l  Stanisław dnia i\  września poprzy.siągł- 
szy pacta conventa, gdy się niebezpiecznym w W a r ­
szawie z przyczyny zbliżaiącego się woyska Ros-
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syyskicgo bydź widzi,  do Gdańska z prymasetia, 
posiami Francuzkim, Szwedzkim i wieią innych 
fiwey pai'i '̂i panósv przenosi się,  zoslauiwszy 
obronę Warszawy Józefowi Potockieinn, (klóre- 
mn P^Miialowski regimeularstwa usląpil) i Janowi 
Tarfowi  woiewodzie JLubeiskiemu.

Pièrw'sza straż woysku Ros.s\yskiego dnia 2g 
września na drng’ ey stronie "Wisiy pod Pragą 
stanęia. Polskie ^woysko na 8o0o ludzi wyno,- 
sżące, diugo przeprawy przez rzekę broniio, ale 
naoslalek przewyźszaiący m silom ustępuiąc do 
Piaseczna się coft)ęio. 'J'ynic/.asom panowie i 
szlachta sprzęci wiaiąca się elekcyi Stanisîawa, 
gromadzi się pod Kam ieniêm  wsią, obraniem 
niegdyś Flenryka Walez.yusza wstawioną, i tana 
pod laską iVntoniego Ponińskiego  insiygatoru k. 
elekcyą składa. Dnia 5 paźdz.,  który by i  osta­
tni seymu elekcyynego od prymasa złożonego, 
Stanisław H ozyusz  biskup Poznański królem A u g u ­
sta II!', ogłasza. Stanęła wnet tamże pod dy rekcyą 
Ponińskiego honjederacya na poparcie eiekcyi  
Augusta 111 w brew tey, która się po ustąpieniu 
szlachty i w'oyska Polskiego'z Wars zaw y,  w D zi^  
kowia na stronę króla Leszczyńskiego pod laską 
Adama starosty Jasielskiego koiarz^ ła. P o ­
słowie Sascy chîia i listopada pacta conventa imie­
niem elektora w Kollegiacié świętego JaniJ w \Va r-  
szawie zaprzysięgli,  które te w sobie znaczniey- 
sze punkta zawierały:  iż król i i irzyma prawo, 
norninacyi na kardy nalstwo, postara się o za­
kończenie interesu- względem norninacyi na opa­
ctwa, pudzoziemcow’̂ do nobilitacyi i indygena- 
tów bez zalecenia hetmanów i ministrów promo- 
Wować, i onychźe do żadnych rządów i spraw 
rzeczypospolitey używać nie łrędzie; prócz lego 
przyrzekał  August  w szczególności, iż Kamie­
niec i okopy św. T r ó y c y  wyreparuie, zbroiownie 
rzpliley wyporządzi,  szkołę woienną i szpital żoł ­
nierski założy,  trzy miliony złotych Polskich na 
publiczne potrzeby, a co rok looooo zł. do skar-



364 Polska upadaiąca

bu rzplitey na zagraniczne legacye wniesie, men­
nicę wystawi, i góry olkuskie olworzy,  I tak pię­
tnastu senatorów i sześćset okoÎo szlachty, wspar­
tych aoooo woyska,  przemogli nad całym na­
rodem na stronie Stanisława będącym.

August  tym sposobem obrany dnia Q grudnia 
z Saxunii do Polski wyiechał,  i dnia 6 stycznia 
W .'Parno w i cy na gi'anicy Szląskiey od L ipskieg o  
biskupa Krakowskiego i innych w swey parlyi 
będącyc Ji panów był  witany , gdzie tez osobiście 
pacta conoenta przysięgą potwierdził. Roku 1^34 
dnia lys tscznia król i królowa, po odprawionym 
wprzód Augusta II. i Jana 111. i królowey Ma­
ryi Kazimiry pogrzebie, od biskupa Krakowskie­
go koronowani b\li w Krakowie.  Seym korona- 
cyi dla małey liczby po. ł̂ów do innego czasu był  
odłożony.

Tymczasem woysko Rossyyskie pod genera­
łem Lascym  na 12000 wyno.szące, a polem za 
przybyciem feldmarszałka M in icha  do dwudzie­
sto przeszło tysięcy pomnożone,  Gdańsk,  gdzie 
się kiół  Stanisław ze znaczną parlyi swoiey czę­
ścią zamknął,  szturmować poczęło. Z  Francyi  
miasto licznego'  woyska od kardynała FLeuregO' 
minislra Francuzkiego obiecywanego,  eskadra 
trzema regimentami 24oo ludzi wynoszącemi o- 
sodzona, pod kojnmendą br\gadyera de la M otte  
Pe.rouse^ i Hrabi de Pielo  posła Francuzkiego 
w Kopenhadze,  pi-żybiła: kiórzy wysiadłszy pod 
M in d ą  lak byli od nieprzyiaciół ściśmeni, iź 
Żadnego prawie ohlężonym ralunku dadź nie 
mogli. SloczN li wpi’awdzie kilka żwawych u1ar- 
cz ek , ale większą nieprzyiaciół liczbą pokonani 
byli.  Nieszczęśliwy hrabia de Pielo  w iedney 
z tych okaz j i  ranami okryty na placu polegL 
Dnia 12 czerwca ilola Rossyyska z i 5 okrętów 
i 6 fregat złożona pod komrnendą admirała G or­
dona do portu Gdańskiego zawinęła. Forteca- 
Minda tćm bardziej ściśnioua poddaie się nao- 
statek, i woyskiem Saskićm, które ośm batalio-.
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nóvt' i dwadzitścia dwa szwadrony pod koraniendą 
ksiązQcia Saskiego na ILeissenfeldzie M iniciiow i 
na pomoc prz> szio, osadzona iesi. WneL Gdańsk 
żadnego dla siebie znikąd niespodziewaiąc siij suk- 
kursu,  widząc oraz, iz kardjnai  Fleury  minis-ter 
Francuzki ozięble interes króla Slanisiawa p o ­
piera, i rzeczy próżno zwióczy,  zaczyna ,m}śiic
0 swoiena bezpieczeństwie, i dnia 3o czerwca 
Rossy a nom się poddaie.

Król  Stanisław na trzy dni przed poddaniem 
miasia laiemnie z Gdańska uiechał, i przebywszy 
szczęśliwie wszelkie w swey podróży niebezpie- 
czeńslwa, ńo Królew ca  dostał się. AJunich., któ­
rzy niczego sobie bardziey nie życzył  iak Stani­
sława poytaaó, dowiedziawszy s ię, iż się w Gdań­
sku nie znayduie, skazał miasto na vvy'płacenie 
dwóch milionów rubli ,  z których potem carowa 
iednego żebrzącym o miłosierdzie Gdańszczanom 
ustąpiła. Urabia de Aluriti poseł Francuzki u 
rz.plitey, bez względu na własny charakter w nie­
wolą wraz z prymasem,  marszałkiem s e j m o ­
wym i innymi panami parlyi Leszcz\ńskiego 
zagrabiony,  i do 'l'orunia był  zaprow^adzony. 
Francuzi pozostali, lubo przy poddaniu się wa- 
•rowaii sobie przez kapitulacyą vvoIne i uczci ­
we z obozu swego «wyście,  .! odesłanie do portu 
któregokolwiek oboiętnego na moi’zu lialiyckiem 
podług umowy wzaiemney admirałów; atoli nacl\ 
dane słowo z rozkazu zuchwałego, i powodze­
niem nadętego Minicha u Kronsztadu  wysadzeni 
byli.

Panow anie A u p istą  U l .

August  odebrawszyy o podckaniu się Gdań‘ika 
wiadomość,  co rychley tam z W arszawy  śpieszy',
1 dnia 19 lipca w O liw ie  przysięgę wierności od, 
Gdańszczanów odbiera. Dnia 24 stycznia w r. 
17.35 R ada IP ie lka  złożona, na klórey konfe- 
deracya do seynau pacyfikacyi przeciągniona iest.
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Zaczął  się sej'ru dnia 17 września ,  lecz czas ie- 
go na sporach upłynął ,  gdy posłowie do obrania 
nawet marszałka przystąpić nie chcieji,  pókihy 
woy.aka cudzoziemskie Z granic nie ustąpiły. Tak 
obecność ich d oź yu eg o  kraiowi dokucz} la: kon- 
federacya atoli do przyszłego seymu potwierdzo­
na, i wakan.se rozdane, oso!)li\ îe buław i pie­
częci tak koiounych,  iako i Litewskich. Gene­
rał Rossyyski  JLascj za odebrahiem rozkazu od 
dworu swego,  cesarzowi l O O O O  woyska z  Polski 
wyprowadza na pomoc przeciwko Franco.zom, 
którzy z okazyi interesów Poiskiih dtonowi ATi- 
stryackiemu woynę wypowiedzieli.  . Wo^ysko to 
przeszedł.szy całe .prawie Niemcy  , i dla zaszłego 
wnet traktatu międży mocarstwami \yoiuiącemi, 
nic osobliwego jiie sprawiw.szy, 1736 pi-zez Polskę 
do Kilowa pod kommeudą generała powró­
ciło.

Tymczasem panowie party! Stanisława trzy- 
maiący s ię , ' itdeii po drugim z Królewca za iego 
zezwoleniem do Warszawy powracali;  zaczem i 
.sam Stani.sław po królkiey a stanowczey niiędzy 
Frauc\ą i Austr\ą woynie przez artykuły przedu- 
godiie traktatu Wiedeńskiego od cesarza i Fran- 
cyi  dnia 3 września w r. i y 35 podpisane, otrzy­
mawszy księzlwo Lotar\ń^kie i Bar.skie, i przy 
tytule króla Polskiego będąc zostaw¡on\m , po­
wrócił  doFranoyi ,  wszelkich do Ironu Polskiego 
wyrzekł.szy się pretensyy. Genei^ał Pruski K n tte  
7. konwoietn pięciudziesiąt kirysyi 'rów Síaui.síawa 
z Królewca do lii’andeburskiey gi’anicy odprowa­
dził: i lubo pod imieniem hrabi de L in g en  L e ­
szczyński do Perlina przybył ;  atoli dwór tame- 
c .̂ny w szelk.-e Stanisławowi, iak zdobiło .stan kró- 
le\‘..s,ki, liunory wyrządzał.  R.  lySS dnia i 3 czer- 
W'ca séym pacyfikacyi dwuniedzielny pod laską 
‘SNüciaw.A Rzew usktego  pisarza polnego kor. za­
czął się,  i szczęśliuie doszedł,  ieden szczególnie 
w przetnągu lut 3o panowania Augusta Iłl .  Na 
tym seymie ewakuacja woysk obcych przyrze-
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czona: spokoyność wewnętrzna amnestyą po-
wszerłiną ulwierdzona: ustawy przeciwko dyssy-  
deatorn na seymie konwokacyy m >uchv\alone, 
potwierdzone: prawo nominowania i koi-onowa- 
nia króla prymasowi,  tudzież inieysce elekc\ imię-  
dzv VVol4' i  Warszawą ubezpieczone: królowey, 
ieżtlihy- króla przeżyta,  200000 złotych roczne­
go dochodu, a za ź} cia króla 2000 czerw. złot. 
z żup Wielickich i Bocheńskich naznaczone: kró­
lowi do oddania księztwa Kurlandzkiego na iedea 
raz moc pozwoloua: tudzież zatrzymanie 1 200 lu­
dzi woyska Saskiego na straż swoię,  i inne ku pu- 
hiicznemu poż\lkovvi rzeczy ustanowione h\iy.  
Bo seymie Jat) Ta rło  woiewoda na len czas J_jU- 
beiski, a polem Saudomirski,  mocą uchwały st^y- 
mowe}' z nuneyuszem papiezkim Karnillem Pau~ 
luccirn konkordalę względem opactw uczymh 
Wydzie lone  śą dx> nominacyi królewskiey la. o-  
pactw i probostwo Miechowskie,  tak,  iż dwoiści 
w t) ch klasztorach opaci by dź powinni; wi n ny ch  
zaś moc zostawiona zskonuikom obierania kla-  ̂
sz lornych opałów. ^

Roku  173.7. po zmarłym w Gdań.sku Ferdy-  
narjdzie książęciu Kur landzkim, o.slalnim z linii 
mę/.kiey Keltlerowskley,  szlachta Kui land/ka za­
myśla o obraniu nowego ksiąlęcia. Dwór  Peters­
burski zaleca Birona podkomorzego naywyższego 
Aifny imperalorowey, dole oraz ordytians gene­
rałowi Bism ark, kom menda ntowi Rygi ,  .szwagro- 
w i B l r o n a ,  aby nic nie opuścił do w} kierov\ ania 
kresek na Birotia. Siała się eiekeya vv kościele ka­
tedralny rn Mitawskim dnia i 4 maia. I lubo sena- 
torow’ ',e przytomni na radzie V\'schowsl<iey ele­
k c j ą  nowego ksiąźęcia' za nieważną osądzili; atoli 
na usilne A n n y  imperatorowey żądania i nalega­
nia król Bii’onowi i potomkom iego płci męzkiey 
księzlwo Kurlandzkie lennom prawem pód pewne- 

' mi warunkami iiadadź musiał. Wyznaczona  z ra­
dy senatu kommissya do ułożenia nowemu ksią­
żęciu obowiązków, w Gdańsku swóy skutek wzię-
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la. Umówiono się wzaiemnie, ażeby nowy książę 
hoid na wyznaczonem oó kióla nlie3 ŝcl! oddai: 
dobra stoiowe książąt Kuriaiidzkich z diiigow o- 
swobodzii: katulitcom wszelką w zachowaniu ich 
wiary  i nabożeństwa wolność zachowały kościoi 
im tudzież w L ip a w ie  zbudował: pod czas wo- 

jenney w'vprawy sto iazdy, liib 5oo pieclat)ty rze­
czy pospolitey przystawił. Tenże rok sławny był  
zjazdem w ISiem irowie na Rusi pełnomocników 
dworów Wiedeńskiego',  Petersburskiego i Caro­
grodzkiego na zaspokoienie woyny,  która od r o ­
ku przeszłego między Ross\ą, Karolem VI.  ce­
sarzem, i ' rurkami trwała. Rossyauie pod kom- 
mendą feldmarszałka A/mzcńa Perekop,  Azof ,  O-  
czaków, i inne zamki w początkach w'ypraw'y sweyc 
na Turkach  zyskali: generał zaś Lascy'- Krym
zw'ifc'dziw'szy, dl¿][ zaszłych W woysku swoiem cho­
rób i niedoslal ku ży wności przy muśzony m'w'idział 
się do opuszczenia kraiu, w którym żadną miarą 
utrzymać się nie rrlógł. Pełnomocnicy do trakta­
tu ze strony Rossyyskiey byl i:  baron Szafirów^ 
T F aliń skii JSepLuieff] od cesarza lirabia D ' Oatrin^ 
baron de 1 'kaLman^ i hrabia de JFeldseg, , Od  
Poi ’ty re 5̂ effendi^ li kaneierz w. 'Pniecki ,  i 
\vezv row ie M itip ey  i M u s la ja  effendi. Dnia 16. 
sierpnia zaczęły się konferencye: lecz_ gdy każda 
Z woiuiących mocarstw uporczywie swe ponawia 
pretensye, a mianowicie Rossya. dobiia się. o wol­
ną na morzu Czarnein żeglugę i odzierżeiiie A -  
zofu; ,zjazd ten dnia i 4 . października zei wany był, 
i \vovna ¡adov^iciey się zaięła. Na końcu tegoż 
roku królewno Jakób Sobied,H 2p. grudnia w ^ oł~  
kw i dziedziczjieiri sw'em mieście umarł.

Roku 1'7,38. W'oysko Rossyyskie pod kom men­
dą M inicha  ku Dniestrowi od Kiiow’a przez U-  
krainę Polską podróż .sw.oię przedsięwzięło,  dla 
łatw'ieyszey subsy steńcyi i uniknienia tych klęsk, 
których pornienione wo\sko przez niedostatek ż y ­
wności w początkach woyny  doznało. Potocki 
hetman w. kor. z obowiązków urzędu swoiego,
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chcąc iafc nayściśleyszą ze strony rzeczypospoli-  
tey w przeciągu caiey tey \voyny oboiętuość za­
chować,  zali si<| feldmarszaikowi Rossyyskiemu, 
iź w granice rzeczypospoLitey z woyskiein wkro-  
czyi.  Miinich caią weyścia swego w kray bhoitjlny 
przyczyną pozornie składa na T u r k ó w ,  iakohy 
pierwsi w granice Polskie wpadli. . Pleluiaa nie- 
icontent z udatney tey odpowiedzi,  zanosi s\ve u -  
źalenia do d\^oru petersburskiego, lecz i tam po-  
dobnąź odpowiedź odbiera. Skargi i narzekania 
oby walelów woiewódzlw Ruskich bardziey ieszcze 
pomnoźyiy  się., gdy Mutiich powracaiąc z wypra­
wy  zaduiestrskiey, tymże samym traktem część 
woyska swoiego przeprowadzał,  lak dalece, iź 
August ,  lubo iednotnyślny zawsze z cesarzem i 
dworem Petersburskim, obawiaiąc się iednak _ia- 
kowey z ' t ey  okazyi  w Pfrlsce burzy,  zwłaszcza 
gdy po zaniesionych manifestach szlachta na koit 
wsieśdź odgrażała się, nalegać musiał przez swego 
ministra w Petersburgu, aby woyska Rossyyskie 
z granic ustąpiły,  i krzywdy w przechodzie po­
czynione obywatelom Ruskim nagrodzone by ły :  
mianowicie zaś hetmanowi w. k, Rzplita po za-  
kończoney woynie między Moskwą i Turkami  po­
nowiła w roku 1740. przez hrabię O^Ż77.s,6zć!^o po­
sła swego leż same u dw'oru Petersburskiego pro­
śby względem nagrodzenia szkód od woyska po- 
czyuioiiych. Wyznac ze ni  na ten koniec od ira- 
peratorowey An n y  kommissarze interes z zupeł-  
nern stron zaspokoieniem zakouczyli,  Tenże rok 
żałosny był  dla Polski ze śmierci prymasa P o -  

zaszczytu i ozdoby senatu Polskiego, po 
którym Krzysztof  Szembek biskup K u i aw sk i , ' pry­
masem b ) ł  miaiiovvany, gdy  L ip sk i  biskup Kra­
kowski i kardynał za nominacyą na arcybiskup- 
stwo Gnieź.rneii'-kie podziękował.  R o ku  1739 dnia 
20 marca przed zaczętą rnsf/tjf senatu książę P fr o«  
przez kanclerza Kurlandzkiego F in ka  delegata 
swego inwestyturę na księzlwo .Kurłandzkie ode­
brał.

Z
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Następiiiącego roku gdy vinna  irnperatorowa 
dnia q6. października z lym światem rozstała siî ,̂ 
książę B i r ó u . według ostatniey vv’oli i dyspozycyi  
te) źe rnonarclimi obiąl rtgencyą państwa i opie­
kę nad młodym carem Iwanem  l i i .  synem A n t o ­
niego Ulryka książęcia Brunświckiego na B ew er-  
nie  ̂ i A n n y  księżniczki Aleklemburskiey siostrze­
nicy A n n y  inîperatorowey, pókiby lat siedmnastu 
nie dorósł. Matka młodego cara zazdrosna re- 
gencyi  w osobie Birona, a chciwa panowania pod 
imieniem syna swego,  który nie miał nad dwa 
miesiące, iak panem tronu był  ogłoszony, książę­
cia Birona za radą marszałka Îélinicha  dawnego 
nieprzyiaciela regenta, od rządów odsądzą,  i na 
wygnanie do Schlisselburga  naprzód, a potem do 
P ellin u  na Syberyą z bracią Karolenr i Gustawem, 
i  całą familią posyła. Nie omieszkała natychmiast 
regentka donieść stanom KurJandzkim o odpadnie- 
niu Birona od księztwa , i zaraz kazała imieniem 
dworu Petersburskiego wziąć w sekwesir dobra 
stołu książęcego w Kuriandyi^ do których tenżo 
dwór swoie odnowił  pretensye na fundamencie po- 
źyczoney od Piotra Wielkiego  summy óooooo. 
ruhlów Fryderykowi  Kelt ierowi książęciń. Kur-'  
landzkiemu mężowi A n n y  imperatorowey, i innych 
prywatnym osobom zastaw poczynionych. Dobra 
te lubo Biron po swoim na księstwo wstępie zu­
pełnie z długów i zastawy był  oswobodził; prze- 
cięź regentka poczytała ie za dobra kosztem pań­
stwa oswobodzone. Dany  b} { wnet szlarlicie K u r -  
landzkiey rozkaz, aby do olirania nowego książę­
cia przystąpiły.  Zjechały się stany Kurlandzkie 
na dzień 20. czerwca w roku ly^i.  do Milawy,  
i chociaż frai' A l a itry cy de Saxe, ozy wiaiąc dawne 
swoie do księztwa Knriaiidzkiego pretensye, so­
lennie przez barona cle D ieskau  plenipotenta swe­
go przeciw aktowi eltkc^ynemu protestował się; 
atoli szlachta Kurlandzka na Ludwika książęcia 
Brunświckiego na L u n eb u rg u , brata rodzonego 
m ę ż a  regentki,  zgodzić się musiała. Nie długo
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ütéo3wszystkie«! cieszy się nowo uábytém pań­
stwem książę Erunświcki;  co tylko bowiem J£l~ 
zhieta Petrowna  na tron Rcissyyski wyniesiona 
byia , aliźci natychmiast iak regentka z mężem i 
synem swoim od rządów państwa, tak i książę 
¿ ir o n  ze Syberyi  do Jarosław ia  Moskiewskiego 
przeniesiony, a M Unich  iego zawiśaik do P ellin u  
zaprowadzony byi.

R o ku  1740. zeszedf byi  ze świata Kai'ol VI .  ce­
sarz i na nini wygasi  dom Habsburgsko AUstry-  
acki linii mę zkiey , zoslawuiąc korony swoie W ę ­
g r y ,  Czechy,  Au s l r yą ,  Medyolan-i  Belgium , we­
dle sukcessyi pragmatyczney od w.szyslkich mo­
carstw Europeyskich przyzrianey, córce .swey Ma­
ryi  Teressie.  Eecz kiedy dziedzictwo koron A u -  
stryackich miało iśdź po kądzieli, .spadałovna ele- 
ktorową Saską albo Bawarską,  które by ły  Maryi  
Teressy starsze siostry stryieczne ze starszego bra­
ta iey oyca zrodzone, i im dziedziczenie w ukła­
dach zastrzeżone było. Elektorowa Saska prawa 
swego zrzekła się i August  II. na króla Polskiego 
podniesiony, królem zostawszy, nie miał sięWięcey 
o swe prawa upominać,  wszelako wy.stąpił ze swo- 
jém prawem, a podobnie i daleko cz j 'nney,  ele­
ktor Raw'arski i Fi ’ancya mu pomoc ofiarowała. 
W  tymże czasie wstępuiący na tron Fryderyk  II, 
król Pruski odnowił umorzone prelens\ e , które 
niegdyś dom Rrandeburg.ski do nieklóryeh k.sięzlw 
Sziąskicfi rościł i większą część Szląska gwalto- 
wnie zaiechał. T y m  sposobem, rozpoczęły się za 
Maryi  Teres.sy woyny o Szlą.sk i sukcęssyą domu 
Austryackiego,  do klórey przystąpiły czynnie za­
chodnie mocarstwa. Pohka  na lę woynę oziębłą 
była^ .Woipwał  Augu.st III. i źadiiey' z Polski po­
mocy  nie miał, zawarł był  z Maryą Tere.ssą przy-  

’ mierzą i stanął tia iey stronie. Przez to uciążli­
wszą się dla niego ta woyna stała, ponieważ F r y - ’ 
deryk II. y.aiechał mu Saxonią. Ro.ssya w trwa­
łych z Au.stryą przymierzach, nie prędko mogła 
iejigdosłać swoiey pomocy, a maiąc ią do.<;iać prze-J

Z  2 ^
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grodzoną byia nieczynną rzecząpospolilą Polską, 
wszakże ta przegroda t^le zawadzała, ile stanowiła 
niemałą Rossyi  od pbia woiennego' odległość.

Roku 1748. woyska Rossyyskiego 35 000 na 
pomoc Maryi  Teresśie króluwey V\ ągierskiey i 
sprzymierzeńców oneyie przeciw Francyi  od łii- 
ilant przez .Polskę do Niemiec przeszło i znowu 
po zawartym tegoż roku traktacie w Akwisgranie,  
który położył  koniec woynie o sukcessyą A u -  
stryacką,  do kraiu swego 1} mże traktem powró­
ciło. Jerzy II. król Angielski ,  który naywięcey 
do otrzymania tycli posiłków u imperatorow^ey 
Elżbiety przyłożył  się, prosił oi‘az o pozwolenie 
przeyścia dla woyska Rossyyskiego przez Pol­
skę (b).

W  pokoiu tedy zostawała rzeczpospolita, lecz 
odgłos powszechny w kraiu, że Polska iok karczma 
zaiezdna nieładem stoi, w osobliwszym ią stanie 
utrzymywał,  Pieniactwo, zaiazdy,  możney szla­
chty dowoino.śó ten nieład stanowiły ; wreszcie 
W kraiu spokoynośó i pewny rodzay bezpieczeń­
stwa zapewniał każdemu. Nieczynność i zaniedba­
nie się ostatnie. -Mogła rzplita seymować,  lecz 
seymów niebywało,  ponieważ wolno było każde­
mu szlachcicuv\i katolikowi seymy zrywać. Kok 
1749. znaczny był  i pamiętny dla Polski nigdy 
nieprakty kowany m przykładem zerwanego try­
bunału w Piolrkow ie  z niemałem szalunku spra­
wiedliwości piibiiczney opóźnieniem i uszczerb­
kiem'fortun prywałMiych.

Roku 1760 usilne dw’oru około utrzymania 
seymu nadzwyczaynego, z rady senatu naznaczo­
nego,  pokazały się starania, fP a cłn w  R zew uski 
woiewoda Podolski złożywszy woiewództwo na 
prośbę dworu, posłem z ziemi Chełmskiey został.

(b) Około tychie czasów dwór Rzymski pozw olił arcybl- «kupom Gnieźnieńskim prymasom królestw^ niyw ać ptjrpiiry Qa wzór kardynałów. ) ' .  '
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M.niemano, iz ten pan dia osohliwszycli rozumu i  
serca przymiotów powszechnie kocl iany, marszał­
kiem seymow^m zostawszy,  łatwo przez swe sta­
rania potrafi utrzymać rady seythowe, tak iak nie­
gdyś seym pacy fika cyytiy utrzymał;  aliźci przez 
zabieiaiących upornie głos posłów niektórych, po 
kilkodniowych ses‘syach próżno strawionych,  do 
obrania nawet marszałka nie przyszło: aż też dnia 
-7, sierpnia M'’yclzga  poseł Bt łzki  z manifestenr 
wy'padł, i z mieysca obrad uiechał. Woiewódz-  
Iwo Rzewuskiemu ppwrócone. W  roku lyói-  za­
szła śmierć Józefa Potockiego  kasztelana K r a ­
kowskiego,  hetmana W .  kor. żarliwego stróża i 
obrońcy praw i wolności narodowcy'. Umarł  dnia 
q. maia w Zatascach.^ dziedzicznych dobracli swo­
ich w 83 . roku życia swego, poclmwany w S ta n i­
sławowie. Sl iatę tak znamienitego męża zdawał 
się nieiako nagradzać kochaiący lud swóy monar­
cha,  gdy'- naslępuiącego roku osierociały buławę 
Janowi Klemensowi Branickiernu  woiewodzie 
Krakowskiemu, hetmanowi polnemu kor. , a ki:ze- 
sio pierwsze w senacie świeckim, Stanisławowi P o ­
niatowskiem u  woiewodzie mazowieckiemu kon­
ferował.

Rosterki i kłótnie między magistratem Gdań­
skim i pospól-stwem, od kilku lat trwaiące, iado- 
wiciey się roku tego zaięfy. Król  24 lutego wydał 
wyrok do uspokoienia ich zraierzaiący, w którym 
przeszłoroczny swóy edykt potwierdzał: ale gdy  
i  tern kłótnie zaspokoione tiie były,  król zleca tę 
sprawę pieczętarzom koroniiym, aby ię zjecha­
wszy do Gdańska roztrząsnęłi i zakończyli.  Dnia 
4 . lutego w roku ogłoszony był  dekret są­
dów zadwornych królew.skich w interesie Gdań­
skim, którym wyrok królewski w roku iy 5o wy­
dany potwierdzony by ł ,  a magistrat za uporne 
onemuż sprzeciwienie się do sądów relacyynych 
dla odniesienia należy tey kary był  odesłany. Spra­
wa ta Gdańska do półtora miliona zł. kosztowała. 
Rok 1753. s ł a w n y  b y ł  podziałem dóbr ordynacyi
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ostrogskiey uczynionym w K olbuszow ie, a robo- 
rowaiiyna w Sandom irzu  przez ksiąźęcia Janu­
sza Sanguszka  marszaika nadwornego Lit.  dzie­
dzica pomienioney ordynacyi,  Pofk ordynacki,  i 
część obywateJów województw Wof\ńskiegó i Pra-  
ciawskiego manifesLuią się w r. 1754. przeciw po­
działowi ordynacyi.  Zachodzą remanifesla dzie­
dzica. D ubno, slólica oi*dynacyi, za ordynansem 
hetmana iW. kyr. woyskiem kom pulow era osadzo­
ne. Wtera  koinmissya do adtnini.stracyi ordyna­
cyi nazn?czoi)a pod prezydencyą Andrzeja 2ja la -  

biskupa krakowskiego w otworzyła
się i trwała aź̂  do roku 1758, w którym dnia 19. 
maia z woli królewskiey skassowana była,  i dobra 
ksiąźęciu ordynatowi powrócone.

Roku  1706. now'a zapaliła się w l^uropie w są­
siedztwie Polski st ôyna. Marya Teressa pragnęła 
stracony Szląslc odzyskać. Minister Ka'ünitz po 
wdelu usilnościach potrafił nie tylko oderwać ga­
binet Paryzki  od Berlińskiego, ale w ścisłe Franćyą 
z Maryą  Teressą przymierza uwikłać. Gdy  tedy 
do woyny siedmioletniey przycb(>dziło i Francya 
1’ozpoczynała woynę z Anglią,  a Fryderyk II. z A u -  
s l ryą ,  wledy przeciw Anglii  i Prusom wystąpiły 
liczne mocarslw'a, toiest Francya,  Austrya,^Szwe- 
c y a , Saxonia,  wnet Rossya a niezadługo i H i ­
szpania do tey powszechney z Anglią i Fr y d er y ­
kiem Ii. woyny  przystąpiły.  Polska tylko w po- 
koiu była i nadaremnie ią elektor Saski iey król 
do woiowania wzywał.  Nieład rzeczy pospolitey, 
widok niektórych domów przemożnych łatwo 
rzecząpospolitą W'gnuśney nieczynności utrzyma­
ły.  Dla tego ta siedmioletnia woyna niemało Pol ­
sce we znaki się dała.

Fryderyk II, wielki,  król Pruski ,  napastnik i 
napastowanym, wytrzy/mał woyny nad siły swo- 
ie,  króla Polskiego z iego dziedziczney Saxonii  
W}'rugował, w samey Polsce,  w samey stolicy  ̂iey 
werbowmał, po nadgraaiczu furaże wybierał,  fał-
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szowal pieniądze i niemi Polskę zarzucił  (c). W o -  
iuiąoa z nim Rossya tam i iiazad wo}ska swe do 
jNiemiec w szerz i diuż Polski przeprowadzaia. A  
lak niewoiuiąra Polska woientiych niewygód do­
znawała,  na wstrzymanie których ni siły, ni śrzod- 
ków,  ani ochoty nie byio.

Przy końcu roku 5767. woysko Rossyyskie pod 
kommendą feldmarszałka Apraxyna  na pomoc ce- 
sai-zowey królowey Węgierskiey przeciwko kró-'  
łowi Pruskiemu idące, zagarnąvvsz\  ̂ wprzód pod 
swoie panowanie Prus\ Braiideliurskie, do Polskich 
krain wkroc zyło. Rok  17Ó7 Polskę całą sińutku 
nabawił po śmierci królowey, któi a z zaiu nad o- 
płakanym stanem, Saxonii uciśnioney od woyska  
Pruskiego,  dnia 17 listopada w Dreźnie umarła. 
August  na prośby s?;Iachly Kurlandzkiey,  za ze­
zwoleniem Elżbiety itnperaLprowey, z poprzedzo- 
ney rady senatu w Warszawie dnia )8 iislopada. 
roku 1768 ksiąźęcdetn Kuriandyi  królewica K a ro ­
la syna swego śrzedniego ogłasza. Dnia 8 stycznia 
w iiastępuiąc} m roku książę Kai'ol  solenną od 
króla inwestyturę na księstwo Kuriandzkie od­
biera. Staiiy Kui landzkie  przysięgę v\iernośoi i 
posłuszeństwa na dniu 6 listopada w tymże roku 
wykonały.  Pomieniony książę -w roku naslępuią- 
cym po\iruiie za zonę Frcmciszkę z domu K o rw i ­
nów hrabiankę K rasińską  slarościankę Nowo-  
rnieyską, i onęż sobie dma 20 marca w V̂  arsza- 
wie sekretnie zaślubia. Pod tenże czas brat'hana 
Tatarskiego schronił »ię do Polski. Han o wyda­
nie iego nalega , grożąc wkroczeniem po nieprzy-

(c)  F r y d e r y k  I I .  t « k  d a l e c e  p i e n i ą d z  s w ó y  u p o d l i ł ,  ie  m u  
l e d w i e  d z i e s i ą t ą  c z ę ś ć  w.^irtości z o s t a w i ł ,  p o d  s t ę p i e n i  P o l s k i m  
p o d l e y s z y  b i t ,  a z y d o s l w o  ł a k o m e  na  z y s k i ,  w y w o z i ł o  z k r a i u  
t y n f y  s t a r e  (b o  i u ż - o d  c z a s ó w  J a n a  I I I .  w  P o l s c e  m e n n i c a  z a m ­
k n i ę t ą  b y ł a j ,  k t ó r e  w e  W r o c ł a w i u  i B e r l i n i e  na P r u s k ą  s t o p ę  
p r z e b i i a n o ,  ■ T y c h  p o d ł y c h  p i e n i ę d z y  w ie l e  d o  P sdsk i  n a s z ł o  i 
z w a n o  ic h  bąkami. R e d u k o w a ć  ic h  n i e m o ż n a  b y ł o ,  z  p o w o d a  
z e  p r a w i e  i a d n e y  w e w n ę t r z u e y  w a r t o ś c i  n ie  m i a ł y  5 m u s i a n o  i® 
c a ł k i e m  s k a s s o w a ć  z  n i e z m i e r n ą  d l a  m ie s z k a ń c ó w  s t r a t ą .
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iacielsku w państwo rzplitey; ale sprawa la za sta- 
raitiem kuchmistrza kor. Podoskiego , posia rze­
czy pospoiiley na ten czas u dworu carogrodzkie­
go ,  i hrabi de' P^ergenes posła francuzkiego za- 
godzona była.

Roku lyGi.  z okazyi przechodów woyskaRos-  
syyskiego w Polsce,  komrnissya do Torunia na 
rozeznanie krzywd obywatelom Polskim poczy­
nionych,  naznaczona. Półkownik Puchów  ze stro­
ny Rossyyskiey,  a z Polskiey Kazimirz H^ykow- 
ski stolnik na ten czas Czerwonogrodzki , a potem 
kasztelan' W y sz o g ro d zk i ,  kommissarzów urząd 
sprawowali.  Tegoż  roku dnia i 2 w’rześnia Teodor  
pPesseL podskarbi w. kor. z obowiązków ui-ządu 
swoiego,  za poprzedzoną dnia i 3 rmiia radą se~ 

. natu  pierwszą sf'a{szow'aney monety redukcyą 
W Polsce ogłasza. Dnia 28 października powtórna 
pierwszą obiaśniaiąca stanęła redukcyą , slosuiąca 
się doitey,  którą w Litwie hrabia F le in in g  pod­
skarbi w. wieikiego k. Lit. dnia 2O lij)ca uczynił,  
a 20 paździertiika obiaśnił. Zakazany handel pie­
niężny Żydom,  którzy z Niemiec naprowadziw'sży 
złey monety, instrumentem byli naysroższey tey 

Jtia Polskę plagi.
Roku 1762. dnia 5 . stycznia Elżbieta impera- 

torowa Rossy'^yska z tym się światem pożegnała. 
Piotr  Ul. książę dziedziczny Holsztyński na Q o ł-  
torpie, siostrzeniec i następca iey na państwo, w y ­
żu w'szy się z dawney ligi z dworami Wiedeńskim 
i Drezdeńskim , książęcia B iron a  na wolność wy­
puszcza rozkazując oraz,  al)y ogłosił stanom K u r -  
landzkim , iż się do-księztwa swego powrócić za­
myśla. Katarzyna II. ip)peralorowa wstąpiwszy 
na tron,  przyczynia się za książęoiem Bironem do 
króla przez list pisany dnia 3 . sierpnia. Roku 1763 
włożony iest z j’ozkazu dworu Petersburskiego se- 
kweslr na dobra stołowe książęcia Kurlandzkie-  

‘ go. RezŃdent Moskiewski w Mitawie iSżmo/m ob- 
niósł listami swemi wszystkich administratorów 
dóbr przerzeczonych, aby inlraty i dochody o-
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nyclize do kassj  ̂ imperatorowey pod utratą urzę­
du swego znosili. W y s z e d i  wnet memoryai  od 
dworu Fttershurskiego wyraźaiąry przyczyny i 
pobudki,  dla których Moskwa ksiąźęria Birona 
przy księ/lwie Kurlandzkiem utrzymywać posta- 
łiowiia. Zaszła nań ode dworu warszawskiego re- 
ydika , po którey marcu rada senatu nastąpiła. 
Uchwalono nan iey ,  aby książę Biron przez insty- 
gatorów oboyga narodów był  zapozwany; potwier­
dzono oraz dyspozycye wszelkie,  które wyznacze­
ni w roku ieszcze przeszłym od króla kommissa- 
rze.  P la ter  woiewoda Mścisławski, i Lipski, ka­
sztelan Ł ę c z y c k i , wKur lan dyi  poczynili.  W y s ł a ­
ny  do Petersburga B orek  podkomorzy na len czas 
inflancki,  a polem kanclerz w. kor. w interesie 
Kurlandzkim^ rzeczy do tego punktu iuż lam wy ­
prowadzone zastał,  że książę Karol  żadną miarą 
przy Kurlandyi  utizymać xsię nie mógł.

T a k  za panowania Augusta 111. który tyle 
klęsk w swey Saxonii doznawał,  różne nieprzy- 
iemne zdarzenia rzeczpospolitą Polską dotykały, 
które nie zdawały się módz wyrwać ią z głębokie­
go odi-ętwienia i nieładu w którym wszyscy spo­
czywali.  W^szakże Augusta i ł l .  panowanie stawa­
ło się pewnego rodzaiu przesileniem , że zaniedba­
nie się panuiącego stanu szladheckiego mogło u- 
kazywaó i'ieiakte uczucia,  życie i usilnośćdo czyn­
nego działania. By ło  to W całey Europie,  żei po 
nieiakiem przyćmieniu i niesmaku , który W'XVII,  
wieku Europę dotknął,  zaczęto czynić kroki usi- 
łuiące gust i światło podnieść. D w ór  Burbonów 
we Francyi od czasów Ludwika X I V .  nie prze­
stawał bydś do lego wzorem. Dwornośó i dowcip 
Fi •ancuzki czyniły wielkie na mieszkańców E u ro ­
py  wrażenie, różnie korzystne a często szkodliwe. 
Tymczasem we Francyi  w Lotaryngi i  vv Nancy  
fi lozof król Leszczyński (d) między Francuzami,

(d) Autor dzieła Le phllosopiie bienfaisans.'
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jniel  dwór dla Polaków przystępny. Błogosławili  
go mieszkańcy JLiotaryngii , a wielu Pplaków do 
iegó o-sohy i cnót przywiązanych towarzysz}lo 
mu za Ren albo go odwiedzali,  król .Leszcz}ński 
łoż y ł  naedukac}ą  12 młodzis:^y Polskich we Fran­
cy i która do 0}czyzny w'racała. Przez to przy­
bywało ludzi, którzy mogli  wpływać na polepsze­
nie stanu rzeczypospoliley.

Stanisław  Konarski w zgromadzeniu księży 
piiarów będący, z nieustra.szoną śmiałością powsta­
wać począł tia gust zepsuty i na przesądy narodu. 
I'íie tylko to pismami czyni ł,  ale czynnością nie­
strudzoną wpływał  na lowarzyskość,  na cz\stość 
wyobrażeń,  na uczucia,  na uformowanie obywa- 
leiów. Dokazał  on niemałey przemiany w edu- 
kacyi  i W'ychowaniu młodzi (mianowicie szlache- 
cktey) przez dokonywaną od i’oku reformę
zgromadzenia księży Piiarów, których wnet za­
mienił  w nauczycieli  i przewodników narodu. 
W  szkole tego światłego zgromadzenia na} zna­
komitsze familie,  biorąc naukę i kształcąc swe 
serce,  uspasabićiły się do czynności publicznych. 
Miał  Konarski  przeciwności i niemał\ch dozna- 
W'ał przeszkód od iezuilów. Wszakże  wzniecone 
między zgromadzeniami piiarskim/ i iezuickim 
spory, rozwiiały talenla w zakonie księży iezui- 
tów dotąd zagrzebane. Między temi Bohom olco- 
w ie  nie mało się przykładali  do naprawy gustu 
i polsczyzny , do wykorzenienia zabobonów. 
W  takich okolicznościach, wydobywanie z zapo­
mnienia dawnych pomników narodowych , zgro­
madzenie materyałów i pomnożenie zakładów do 
nabywania wiadomości, stawałosię istotną potrze­
bą. W^téra niezmordowani Załuscy^  Jędrzey 
Stanisław biskup Krakowski  r. i Józef bi­
skup Ki iowskł ,  zakładając nakładem bardzo wiel­
kim publiczną bibliotekę (e) niezmierną przjs łur

‘ (e) D o c h o d y  o p a c t w a ,  k t ó r e  Z a ł u s k i  w  L o t a r y n g i i  póslada^>
¡były p r z e z n a c z o n e  n a  c i ą g ł e  w e  F r a n c j i  k s i ą g  ¡¿a k u p o w a n ie . .
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gą uczynili.  Za j c l i  przykładem uiektórzy w za­
konach przełożeni pomnażali świeżemi nabytkami 
biblioteki zakoiii)e. Józef Zalu.ski, niemniey pi­
smami swemi użyteczność bibliolecznycli zakła­
dów podnosił. JNie mniey ' b \ f  gorl iwy w osobi- 
stey literackiey pracy , iak w dawaniu pomocy 
Józef ksiijżę Jabłonow ski woiewoda Nowogrodz­
ki ,  a dom książćjt Czartor\skich uayskuteczniey 
działał w podniesieniu światła i odżywienia du­
cha narodowego.

"W szłac’heŁnvm zawodzie, który umysły  po­
ruszać począł, różnych osób różne b\ ły  widoki:  
Potoccy., R a d ziw iłło w ie  byli  za ulrzymaniera 
swobód, rzeczy ppspoliley i parlya i,ch stawała się 
dworską,  z powoclu , że inne widoki maiący im 
przeciwni Czartoryscy oburzyli  się na wziętość 
ministra B riih ła , który się polrahł udadź za o- 
bywatela czyli szlachcica Polskiego i tern spokoy--« 
niey Polską zarządzał.

Dom książąt Czartoryskich  zaciągał począ­
tkiem swoim książąt Ińtewskich, z który ch Jagiei- 
łowjf; tron Polski zasiadali. Połączony z doniera 
Sieniąwskich i kasztelana Krakowskiego Ponialo-  
■ W'skiego, czynnym się okazał w osobach .M ichała  
kanclerza Litewskiego i A ugusta  vvoiewody R u ­
skiego. Przedsięwzięciem ich było zdziałać wiel­
ką rzeczypospolitey przemianę,  zamieruaiąc iey 
nieład w rządną monarchią,  w częin zdawało się 
i m ,  że znaydą nay skuteczniey sze śizodki. do po- 
dźwignienia kraiu z ohydnego poniżenia, \^'al- 
czyć  tyra sposobem musieli z uprzedzeniami i du-r 
chem raieyscowyrn i, trudnemi do przeważetdą 
partyami Potockich i Radziw'iłłów\ Nieuslaiąc 
W przedsięwzięciu, tworzyli  sobie-różuemi dro=- 
gami w Polsce i w Litwie stronników, w'ynosili 
do znaczenia podupadłe lu!) małego imienia do­
my,  osoby W’yższemi talentami obdarzone, i tych 

,co piękniey.szetn piórem snadniey do uczucia-ziom- 
ków prz^*mawdać mogli. Stali się opiekunami i 
podsycaiącyrai oświatę w k r a i u , a ieźeii polity-
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cznych zamiarów nie dopięli, pamiętni będą o-  
chotą i tern, źe obok Konarskiego stawali się 

'nayczynnieyszą podnielą nauk i oświect-nia , któ­
rym nikt w staraniach i skutkach nie zrównaf. 
Oni  pomogli Briihlowi do zioźeiiia dowodów szla-j 
clieclwa , przez co diugi czas mogli za i fgo po- 
śrzednictwcm, sobie przychy Inerni, różne urzędy 
rzeczypospolitey osadzać, 1/ecz ta dobra iiarmo- 
nia przerwała się i wzmogła się niechęć ku Sa­
som i ministrowi, a zamysły reformy i osadzenia 
tronu Polakiem czynnie popuerane, do czego , ie- 
źyl i  ieszcze w stronnictwie Czai tóryskich sił bra­
k ło ,  mógł dadź potężną pomoc dwór Peters­
burski.

Właśnie Piotr III. zawarł był  z Fryderykiem 
11. traktaty, w których warowano sobie w Polsce 
po Sasie króla Polaka na li'oriie o.sadzió, opieko­
wać się dyssydentami, a IosKui ' jand\i  imperator 
sobie war-ował. Zgoda ta przeraziło Polaków i 
Katarzyna II. wnet tron óbeyrauiąca, w ścisłym 
z Fryderykiem II, związku pozostała. 'Pym, cza­
sem na  dworze Petersburskim, iako poseł rze­
czypospolitey przebywaiąoy Stanisław August  Po­
niatowski,  syn kasztelana Krakowskiego i Czar-  
toryskiey , siosti'y Michała i Augusta bvł  hardza 
dobrze widziany od irn peralorowey, i Czartory­
scy szukali związków i wsparcia ti niey. W  tym­
że czasie różne zmartwienia, gwałtowne Kuf ian-  
dyi  zaięcie zdawały się zgon króla przyśpieszać. 
B .  1703 w kwiel,iuu wyiecbał  on z Waiszawy.  da 
Drezna iSaxoni i ,  która pó ciężkich siedtnioletniey 
wpyny klę.skach odetchnienie znalazła, za nim 
książę K a r o l , ' opuściwszy Milawę i Kurlandyą 
W lęż sarnę udał się podróż.

Po w')ieździe królewskim z Polski ,  kłótnie 
między stronami dawniey iuż z sobą walcząctmi, 
Źwawiey przy ufundowaniu trybunału Lilewskie“- 
gp wybucbuęły.  W y s z ł a  z tey okazyi deklara- 
cya injperaLorowey Rossyyskiey,  że wprowadzi 
sWe woyska do L i t w y ,  aby popierać spokoyne
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t rybunału oubywanie się i domagała się od króla, 
ażeby zdał sprawę z rządów swoich,  iako opie-- 
kunce wolności rzeczypospolitey.

W oys ka  Rossyyskie miały się z Kurlandyi  
przenieść na Ukrainę,  a dla krótkości drogi prze­
chodzić przez śrzodek Polski;  więc wkroczyły.  
Pod lęż czasy część woyska Pruskiego pod po­
zorem wyszukania obyw^atelów pod czas wó yny  
siedmiolelniey w Niemczech z kraiu króla P ru­
skiego zbiegłych,  weszła do WieikieypoLski i o-  
bywatelów tamecznych ciemiężyła. Prymas W ł a ­
dysław Ł ub ień ski Irakluie z ministrami pomię- 
nionych dworów w Warszawie.  W o y s k o  Pru­
skie usŁępuie z:i;Pol.ski. Rossyyskie ku granicy się 
cofa , lecz w Uilvvie pozostaie.

Nie layno było,  iak dalece te bez porządnego 
zamiaru czynione kroki z widokami domu Czar­
toryskich'  w związku h\ły.  Rozchodził  się od­
głos delronizowania starego króla, aby swoiego 
prędzey dopiąć, a proiekŁowana przez stronni­
ków Czartoryskich'  konfederaoya w październi­
k u ,  w czasie reassumpcyi trybunału koronnego 
w Piotrkowie, utwierdzać się zdawała wzmagaiące 
się pogłoski ¡zapowiadać woynę domową: ponie­
waż slrołiy zbroyne zbierały się z rnocnem po­
stanowieniem silą widoki sw'oie popierać,  albo, że 
niepraklykowaneiU w dzieiach narodowych zda­
rzeniem, konfederaci/ze)]ią-anycli w Piotrkowie 
pi:zeciwników wyrżną i swego dopną. W t e m  
nadeszła wiadomość o śmiąrci „krćlewskiey, która 
te odgłosy i różne zamysły uciszyła i zmieniła. 
Umarł  August  Ilł.  r. 1763. 4 października, apo- 
X)lexyą tknięty w  67 życia a 3 o  panowania s w o ­
jego.

K o n i e c ,
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